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Q POSTĘPOWANIU 
"W DOSKONAŁOSCI 


Y CNOTACH ZAKONNYCH, 


CZĘSC TRZECIA. 
KSIĘGA PIERWSZA. 


O końcu i pofłanowieniu Societatis JESU, i o niektórych srzodkach 
dojego dofłąpienia barzo potrzebnych, które w(zyfłkim pomocne byc Moge. 
[4 r > g 

ROZDZIAŁ I 2: 

Faki jef koniec Socieratii FESH, 

y zyj i jakie jey pofłanowienie. 

K = 4 I Inny siebie, i nauki; cwicz się w nich, To bowiem C29- | Tim: hi 

ŚŚ | niąc, i siebie [amego zbawifżs i tych, którzy cię fiuchajæs 16. 

S L W tych dwuch rzeczach, w pomienionych od Apoftoła 
> EH i 
N e 


l fowach wyrażonych, zawiera Śię koniec i pofłanowienie 
SSW nafzey Societatis, jako tego zkonftytucyinafzych i przy- 
wilejów Apoftolfkich dochodźiemy, w których czytamy. Koniec tego Cap: 1. e 
Zakonu Societatis ief: fiarać sie za łajką Bożą, nie tylko o młafne zba- zam: $. z 
mienie i dofkonałość dujzy jwojćy: ale też, z tąż łafką Bożą,ustlnie, ku of 5 
zbawieniu i dolkonałosci bliźnich dopomagac. Gdźie roztrząśni to ftowo, 
Usilnie:które znaczy mężność, gorliwość, wfzyftkich $ił przykładanie. Koniec S. 
Dla czego Societas potrzebuje ludźi; którzyby gorliwie, mężnie, i wfzy- JES Vp zban 
ftkićmi śiłami ćigznęli do końca, na który fa powołani. Rozważ i to doíkonaťo- 
jako, nie tylko włafnego zbawienia, ale i zupelney włafney dofkonało- sói „.. tak 
śći fzukać powinniśmy: tak nas Konftytucye obowiązują, abyśmy śię jaka AI. 
ftarali nie tylko o bliźnich zbawienie; ale też o ich dofkonałość, i co- Źniego 
dźienny w cnotach poftępek. Dla czego nas i X. Generał upomina: a- wa 
byśmy śię ftarali mie tak o to, żeby siç ludźie do nas na fpowiedźi ći- 
fnęli; jako;zeby od nas niepofpolity w cnotach poftępek odnośili.Abo- C/audiur A- 
wiem jakiego uśilowania do włafnego poftępku i dośkonałośći przykła- Kia: dro 
damy; takiegoż do poftępku i dolkonałośći drugich przydawać ma- Confef: 1o. 

A 


my. 


|| 86265()C8598 
my. Dla tego końca, tych złych i rozpaczliwych czafów, Societas fun- 

Każdy za- dowana jeft. Widział S. nafz Oćiec Ignacy, Kośćioł Boży, z jęgały 
ARA ftrony Zakonami, fwego tylko duchownego poftępku, choruęCh wały 
śięwzięciu Bożcy, fzczegulnie pilnujacemi, dobrze opatrzony: z drugicy ftrony, 
kwitnie.  kacerftwy,grzechami, i innemiućifkami zwątlony, i pod niemićięfzko 
ftękający: natchniony tedy Duchem S.,ten Zakon, zświątobliwych bo- 
jowników zgromadzony, zebrał; abyśmy przykładem lekkich konnych 

siedze 

ai l nie odporu najazdom i potędze nieprzyjaćielikiey; cześćią na Braći na- 
Ri fzey ( jeśliby kedy fłabieli ) zafłonę i wfpomaganie. Przeto has od 
fku od po- Choru, i od podobnych Kościoła Bożego ćiężarów i rozrywek uwolnił. 
ślków.  „dbowiem żniwo wielkie, á robotników mało. Jakoż tedy fuchym okiem 
AR ** ï nie pórufzonym fercem, na ginących, i do piekła śię fpychających 
Goxliwośc bliźnich nafzych poglądać będźiemy, mogąc ich ratować, i tey zgubie 


a s. gą Y™Mkngé. Co opłakując S. Chryzoftom mówi: Jeżeli kogo, oślep w dół 
20%. wpadającego widząc, natychmiaft rękę ku niemu wyćiągafz, i z nie- 


beśpieczeńftwa go wyrywafz: jakoż na braćig nafzę, codźień w bli- 
fkim zapadnienia wprzepaść piekielna niebefpieczęńftwie będąca, pa- 
trząc, zawśćiągamy śię, i natychmiaft im ręki nie podajemy: 
Puftelnicy W Hiftoryach Kośćielnych czytamy: iż fami Puftelnicy, na ży» 
wa zbawie- wot od Jludźi utajony od Boga powołani, widząc Kośćioł Chryftufów 
Borliwi. 9d tyranów i Heretyków utrapiony, i zamiefzany; a wiernych bez 
— żadneynauki i pomocy: pokoju fwego uchylając, do czafu puftynie 
opufzczali, biegali po miaftach, częśćią Heretyki przekonywając, cze- 
śćią Katolików potwierdzając, abo też do odważney za wiarę śmierci 
Eu/eb:9.2. zachęcajae. Tak uczynił Antoni wielki za czafów Konftantyna Ce- 
1. 6. c. 3. farza. I drugi maż S. imieniem Acepfema. Który przez lat fześódzie- 
PSR śiąt z chałupki fwojey, w ktorey śię zawarł, nie wychodźił, na ża- 
zbawienia dnego człowieka nie fpoyrzał, ani do niego przyftąpił, i innych wie- 
dufz, wra. le. Ź których jeden imieniem Afraates, piękna w tey mierze Walenfo- 
Eaa. ? wi Cefarzowi Arianinowi dał odpowiedź, i wefpół poftgpku fwego 
przyczynę. Rozkazał był pomieniony Cefarz wiernych wyrzucać, nie 
tylko z Kośćiołow i miaft; ale i z gór, na których fwoje nabożeńftwa 
odprawowali, pieśni śpiewali,i P. Boga chwalili. Zaczym maż Swię: 
ty, przekładając cudze zbawienie nad włafny pokóy, ż jafkinia fwo- 
Jg» 


chorągwi ( jako on mawiał ) zawfze w gotowośći ftali; częśćią na da- ` 


wki 
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ię, w którcy przemiefzkiwał, opufzczając; okołó dufz Chtyftufowych 
ro 


ite i wierne ftaranie czynić począł, Co pilnie fprawujące- 
go, i pełnego dnia pałac Cefarfki mijającego, gdy jeden Dworzanin 
obaczył, rzekł: Owo Afraates, który u Katolików jeft w tak wielkicy 
powadze i czći! kazawfzy go Cefarz przywołać, fpyta, dokadby fzedł: 
Odpowiedźiał: idęśię modlić za całość Pańftwa twojego. Gdy mu 
Cefarz zarzućił: raczeyby śię modlił w twojcy chałupce, jako Mnisi 


zwykli: rzekł. Prawda Cefarzu, żeby mi- to barźićy przyftało, jako i modlić śię 
fam fadźifz, gdybyś mi cego dozwalał. I tak zawfze czyniłem, poki Ze al 
owieczki Chryftufowe zażywały pokoju. Ale teraz, gdy w uftawi- w{zy zba- 
cznym nicbefpieczeńftwie zoftaja, żeby ich wilcy nie pożarli; mufzę wienie 


wfzyftkiesmieyfca obiegać, abym je od niebefpieczeńftwa i zguby u- dake 


prowadźił. Powiedz mi Cefarzu. Gdyby jaka Panieńka w pokoju fwo- 
im Siedząc, i lekką robotą śię zabawiając, widźiała ogień, wfzyftek 
dom rodźićielśki pożerający, którabyś w nicy robotę barźżicy pochwa- 
lit: Czy gdyby śię z pokoju nie rufzyła, i na wielkie domu rodźićiel- 
fkiego fpuftofzenie żadnego baczenia nie miała: czy, gdyby wody na 
ugafżenie wielkiego pożaru fzukała: Nie wątpię, żebyś mądrym roz- 
fadkiem zganił fpokoyne jèy dośiadanie: a dałbyś chwałę ftaraniu o- 
koło zagafzenia pożaru uczynionemu. Tak śię dźieje Cefarzu, i w tym 
moim poftępowaniu. Tyś świętokradzką odwagą, na dom Oyca Da- Nie trze- 
fzego niebiefkiego, ogień, od którego ginie, zarzućił: my tedy, do ba Zamil- 
. . . > . . . . . czec W Dies 

tych czas w puftyniach śiedzacy, z wielkim żalem i bojaźnią wybie- pespieczeń 
gamy, abyśmy niebefpieczeńftwu zabiegali, i ten pożar zapaśili. ftwie bli- 

S. Jan Chryzoftom w Homilii, którą o fzukaniu cudzego zbat AA 
wienia napifał, infzymi pięknym podobieńftwem toż famo objaśnia, 
Acz żeglarze prawi, po tym fzerokim i burzliwym morzu zeglujący, 
powolny wiatr i fzczęśliwy bieg mają, bez żadnego włafnego niebe- 
fpieczeńftwa: jednak bacząc, lubo z daleka, drugich tonacych; (wego i 
befpieczeńftwa odbiegają, i z politowania do nich przybiegają. Ai: Zeglis 
zbliżywfzy śię, (pufzczają żagle, kotwice, haki, liny, dyle fwoje na aa 
ich okręt zarzucają: aby śię ginący za cokolwiek z pomienionych ga» my © 
chwytając, ufzli niebefpieczeńftwa. Toż famo i nam czynić należy. Šim * 
Abowiem wfzyfcy po nieograniczonym żywota tego morzu, na któ- dbali. 
rym niezliczone wały, burze, Skały, brody śię trafiają, Żeglujemy. 

A2 Prze- 


| 
| 


| 
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Przeto mówi, widząc kogożkolwiek w tym morzu 3 


ńawałng wajję 1 cud 
ściach éig- rozbijającego i tonactgo, co prędzćy i zabawy ef fek R 
odbiegay, i bliźniego twego, ile możefz, ratuy. Abowienf niebe« (á ichSyno 


fpieczeńftwo tonąć poczynającego, zwłóki i jutra nie przypufzeza. | Ajako 

Na ten tędy koniec teraznicyfzych utrapionych czafów, | vzbudźił, 

Societatem P. Bóg wyfławił: aby każdego potrzebie, która na ten tciśniony 

czas Kośćioł był złożony, zabiegając, pomocy zleczenie przyno-  |jotrzebow 

» śiła. Pifarze Kośćielni dowćipnie to poftrzegli iż którego czafu [lo ktorey | 
Bia. w Anglii urodźił śię Pelagius, błędami fwemi wfzyftek świat prze-  ||czafu Lut 


fzowi wy- Wracać i mié mający; tegóż w Afryce wefzło na świat owo jafne | wi wypo 
Ad fiońce Auguftyn, który promieniami i światłośćia nauki fwojcy, | kramenćie 
Augufy: ` tego przewrótnego Herczyarchy ćĆiemnośći rozpędzać miał. Także | imego cz 
ńa. niemniey dowćipnie Pifarz żywota S. nafzego Oyca Ignacego uwa- Ktorey pi 
ża. Którego roku piekielna ona poczwara Maróin Luter, mafzkarę | flufzeńfiy 


rady zmyślonego Katolika zrzućiwfzy, jawną i krwawą Katolickiemu | pieryfza ; 
38 wita S. Kośćiołowi woynę wypowiadać począł, bluźnierftwa fwoje i He- | tomnośći 
Ignatit | ręzye po-Niemieckich krajach rozśiewając: ( to jeft roku tyśiąc | glafzaćz i 
Cochleus Z a). - AE: | SEA 
Surius pięćfet dwudźieftego pierwfzego ) tegóź Ignacemu w zamku Para- | Chrześćią: 
Frontang pelońfkim, z dopufzczenia Bożego, goleń kulą z dźiała śkrufzona | Jako 
Gli jeft: aby go P. Bóg do zdrowia przywróćiwfzy, za tą okazya zświa- | mityfcz b, 

towego żołnierza fwoim kawalerem uczynił; i w nim. Kośćiołowi abiejącyi 
Sza fwajemu, przećiw niezbożnym Lutra najazdom, obrońcę i wódza kkrzydło; 


Luter wyftawił, A wtym dźiwną jego opatrzność i dobroć wfzyfcy uwa- baya fp 
wefpół za- Żali: którey to zawfze zwyczayna, Kośćiołowi fwojemu zbyt śię vóyk © 


SAY? chwiejącemu i już blifkiemu upadku, nowe pomocy i podpory ob» fwojęgo 
TOZDY sę F > . > Y . + 4 A 
fpofobem. myślać. Tenże Pifarz na pomienionym mieyfcu tę materya fzerzcy onnych 


rozwódząc, pokazuje. Gdy Albieńfcy Heretycy, i inni, nazbyt wol: Jego dog 
nić, a zgoła wściekle, Kośćioła Bożego pokóy targali, i fzerzące śię 
wfzelkich złość} pokrzywy, dobrego nasienia, od niebiefkiego Go: uje: ktor 
S- Demi fpodarza pośianego, © włos nie zatłumiły: na ten czas Bóg nayła« 
nika y S fkawfzy dwuch Serafinów, iniebiefkie światła, SS. Dominika i Frane 
Prawa Ćifzkó, jako dwa filary upadającemu i walącemu śię Światu wyfta= nity 
P. BOG wif; aby częśćia fami przęz śię, częśći przez Synów i Uczniów fwo» 


: r Botwiepd 

AW e PE ` . 2 
Aria ich, podnofzące glowę herezye tępili, błędów z gruntu dobywali, lickięy ù 
fws grzechy wykorzeniali, przewrotne i przemierzłe obyczajęeireformo-< nimi jaf 


wali; 
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i cudownym żywota przykładem, , i światłośćia nauki wfzy- 
panów i poświęcali. Co oni żyjąc rzeczą famią (pełnili, 

ich Syno$ie do tych czas uśilnie dopełoiają. 

A jako kawalerfkie Zakony P. Bóg w Kościele fvoim na ten czas Wojenne 
wzbudźił, gdy (iż w tych krajach od nieprzyjaćioł fwoich barzo był RCA 
nćiśniony ) od zbroyney ręki, i wojennych pośiłków obrony ETA 
potrzebował: tóż o innych Zikonaċh, a ofobliwie Societatis JESU, E ENUE 
o ktorcy teraz mówiemy, tozumieć potrzeba.  Abowiem którego Eo sk 
czafu Luterfkie kacerftwo pofłufzeńftwo naywyżfzemu Pafterzo- 
wi wypowiadało, obecności Chryftufowcy w Nayświętfzym Sa- Pofufzeń - 
kramenćie zapierało, fpowiedź Sakramentalna znośiło: tegoż ać, QYCR 

Ą A >. > i .nayś:Sa= 
famego czafu Societatem JESU P. Bóg na świat wprowadził, pramentu 
Którey pierwfza jeft intencya, Namieftnikowi Chryftufowemu po- y, pokuty . 
fiufzeńftwo ofobliwym w Profeffach ślubem poprzyśięgać: EG, nay- gza Heret 
pierwfza zabawa; ten dwojaki Sakrament, pokuty świętcy, i przy- tycy, po- 
tomnośći pod ofobami “chleba i wina, Chryftafowey jawnie o- RET > 
głafzaćz i do ich częftego używania, ż do poprawy obyczajów, lud $ 
Chrześćiańíki pizywodžić. 
| Jako Hetman, gdy śię woyfka z foba ućierają, z sytótiego 
mieyfca bitwy trefunki i odmiany upatruje: i gdźie widźi fwoich Kościeł 

o, ia vs 1. . . SC1010* 
fłabiejąacych, tam rożne fporządza pośiłki; raz jazde 0a (;pI2We wi w nies 
fkrzydło:;+drugi raz na lewe piefze Regimenty pofyłając: podo- bespieczeń 
bnym fpofobem  Zbawićjel mnafz Chryftus, naywyżfzy wódz EW EG 
woóyfk  Chrześćiańskich,  nieprzefłanńie do tych czas Kośćioła patrzność 
fwojego potrzeby upatrował: i onemu Doktorów Swiętych, i Za- AU Po: 
konnych .Familii mężnych pośiłków na zmocnienie woyfka fwo- f 
jego dodawał. 

W czym śię ofobliwa Bofka opatrzność ï miłośierdźie poka- 
zuje: która jedna ręką ranę zadaje, sbo ja zadawać dopufzcza; á 
druga plaftry idekarftwo przykłada, 

Ten tedy jeft Socieraris koniec i poftanowienie: i nato mas do i 
nicy P. Bóg powołał, jako w przywileju Apoftolśkim, też Societatem A 
potwierdzającyjmi każdy łacno widźieć może: abyśmy wiary Kato- y, Chcze- 
lickicy miedzy Heretykami bronili; miedzy Pogany zaś i niewier- dA 
nemi jasfzczepili: á miedzy Chrześćianami, dobremi uczynkami, pil- jefteśmy. 
no jey i mężnie dótrzymywali. ROZ- 


X 
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Jako to ffaratie nawracania dufz jef wysmłenite, i Jak wielkiej 
przyfługi i eny. 


Z, O przedśiewźigóje i ftaranie okofo zbawienia dafz tak jef 
dufz. wyfokie i wyborne: iż d 


nieba zftąpił, i ftal śię człowiekiem. I żeb 
wykonał, zebrał Apoftołów,, z rybołowów -r 


De celefi łowami ludźi, Abowiem, 


jako $. Dionyzy Areopagita naucza. 
Hiaray: 


Miedzy wfzyfikiemi Bofkićmi praw 

fiwioney Č to jeft wigccy, natury, 

` Hom: 2, &œ Bolkicy w fobie zawierającćy ) jak 

40. liper I wielki Chryzoftom: Zadza rzecz P, Bogu tak mie fmakuje, ani 

Spn: 2 y sigo nię tak fiara, jako o zbawienie dufz: gdyż jawnie woła Apoftoł. 

Szecb: 18, P, Bóg żąda, aby wf(zyfty ludźie zbawieni byli, à prawdę poznali. 

23. l Ezechiel Prorok. Izali ja chcę, aby wiezbożny zginął, momi P. 

Bóg? d pie raczey, aby odfapi? dróg (moich i żył? Pragnie bowiem 

P. Bóg, aby Gig wfzyfcy nawróćili, i zbawienia doftąpili. Przeto, 

kto mu do tego pragnienia dopomaga, i z nim fpolnie pracuje; 

Hom: 3. i» czyni rzecz miedzy wfzyftkiemi, które człowiek czynić może nay- 
1. ad Cę- z x å $ KAT NA 

Bin: wyboraicy(zą, i Bogu nayprzyjemniey(zą, Cbhochys, mówi $. Chry: 

zoftom, niezliczone pieniądze (C wfzyftkie Salomonowe bogactwa, 

Godność  wfzyftkie Krezufa fkarby ) rozdał na ubogich; więcey jednak Kczy= 


a ANEY nfz, gdy jedne aufzę mawtróci/z. A, S, Grzegorz nauczą. Więkfzy 
cJznego z grzechów wyciągnąć, 


duzy cud jelt, kazaniem i modlitwa grz 

Lib:13. Di- již umarłego w/krzesić. 1 owfzem, więkfza jeft, i w więkfzeg 
Ta olać cenie u P. Boga, niż niebo i żiemię ftworzyć. Abowiem niebo į 
Pr a E Żiemię tworząc, P. Bóg więcćy nie wydał nad jedno fiowo: rzek?, 
FU; LM 3. i flato się, rozkazał, i fiworzone Ja. Dufzę zaś odkupując, ważył 

krew, ćiało, i żywot fwdy. 

Odkupie- Jak zaś przed P. Bogiem droga jeft praca około nawracania 
nie drożfze qufz, jaśnie wyraża S. Jan Ewanielifta, abo raczey fam Chryfłus, 
sk gd: cwych fłowach, ktore o fobie powiedźiał: Dla tego mię miłuje 


Oriec, 
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| łość ku 
Zam, iż 
| liwego { 


CTT STOC e | |. | 
Odiec, iż ja kładę dufzę moję, ( za ludźie ) abym ja z nowy odebrał; 


/ | 2e oni wikrzefzeni byli, i zemną żyli na wieki. Gdźie uważa- 
| | ia QycódN święći, iż Chryftus nie rzekł, jako mogł mówić: D/a $oa:10.13, 
adkięy | tego mię miłuje Ociec, iż na poczatku w[zyfiko przez mię fiworzył: 
| ale tylko, iż go Oćiec dla tego miłował, że żywot za zbawienie Chrýitifa 
| dufz położył: aby nas tym fpofobem nauczył, iż nad tę przyflugę miluje za 
ak jet | nie mafz miłfzcy P. Bogu. „a wim o- 
W tenże fpofob S. Tomafz wykłada owe ffowa, które trochę ZZA, 
misia przed tym tenże Chryfus o fobie powiedźiał: jako mnie zna O- i 


ciec, i ja znam Oyca, i dufzg moję, kładę za omce mojes mówiąc. 


h ryto Jo tylko chćiał rzec, ja znam Oyca mego cale, jako i OŃ MNIE en,,.10.1$ 


naucza | zna: ( abowiem to przed tym rzekł, jako czytamy w rozdźia- 

k nbo- le 11. Matteufza S. gdźie mówi: żaden nie żna Syna, tylko Oćiec; Matth: ri. 

| POtgg! |; Qyca żaden nie zna, tylko Syn ) ale też: jako gdybyś na świe- 17- 

4 djes ćie Syna poczćiwego fpytał o przyczynę, czemu to czyni; aon od- 

ye M | powiadał, bo znam Oyca. To jeft, wiem dobrze jego wolą i npo- NR 

Apoftol | dobanie: tak i Chryftus Zbawiciel nafz trochę przed tym powie- ditai? je 

poznali | qźiawfzy,iż jako dobry Pafterz dufzę fwoję za owce położy; teraz, AOR mir 

wi P. jakoby go pytano; Panie czemu żywot twóy tak drogi za rzecz ad 

bowiem | fak podłą, i ledwie co wartą, oddajefz? odpowiada, bo znam Oyca: Gotjiwość 

Przeto, | to jeft, mówi, znam dobrze i wiem jego wola, upodobanie, i mi- duiz barzo 

waeut; | łość ku tym owcom. Przeto móy żywot chętnie za nie odwa- „ARE: 

że Mgr | zam, iż ta jeft wola Oyca mojego. Co famo ma nas zapalać do gor- Set) 

„ Ghry: liwego fzukania dufz zbawienia; iż wiemy, że Bóg tego chce, i że 

AW mu śię to podoba; i że tego, który śię na to odważa, barzo mi- 

key” IBłuje. 

Jiękfcy Do tćyże materyi uważa S. Chryzoftom fiowa, które Pan ornin: deB 

igl | Jeuus rzekł do Piotra, trzeći raz pytając, jeśliby go miłował, PiHokoaWk. 

ięklzey trzeći raz mu odpowiadając: jeśli mię barżiey niż cię miłuje[z, mr Nas 

jk pas baranki i omce moje jakoby mowił do niego: Powiadafź, że MU 

Pha ł mię miłujefz: tę tedy miłość, fama rzeczą wykonay, i wyświadcz, Bogu wy- 

ważył | i tey mi około dufz, krwia moja odkupionych, roboty dopo- A A, 
i magay. gorliwości 

racan Tegòż koło dufz ftarania zacność, i u Pana Boga przyje- ku dufzor» 

rytu | mność, i z wielkićy, która mu jeft naznaczona zapłaty, i korony 


miłuje 
Jiltó, 


ZTOZU-= 


> BENOR 
zrozumieć możemy. Swiadczy o tym naprzód fam Chryftas; o 
rym mówi Apoftoł: iż za tę odwagę, iż dufzę (woję zaio 
Philip: s.tożył, Oćtec go awielbił, i wywyżlzył nad wfzyftkośwforzenie, 
Dla czego, prawi 


śmie; aby m imię JEZUS wjzelkte kolano klękało. miebiefkie, biem- 
Poe 109.7. /pie i piekielne: fi wfzelki język wyznawał, iż Pan Jezus Chry- 
To famo o nim wyświadcza Pfalmi:- 
bić będzie: przeto- podniesie głowę. Swie. | 
Chrytuf. €Y Prorok lzaiafz, Jezeli położy za grzech dufżę jmwoję, obaczy na. 
wa chwala Sienie długoletnie, Iz tedy za grzefznik 


fus w chwale jef Boga Ojca. 


DEE Ra: Z firumienia, prawi, 


ków żywot położył, i dla nich | 
z gorliwo- 


wielkie prace i ućiiki : wal; 1 | 
PA A p uciiki podeymował; dla tego od wiecznego: Oyca | 


fzom. wywyżfzony i uwielbiony jeft 
Faco:5.20, S. Grzegorz tłumacząc Apofta 
Per © grzefaniką od błędy drogi fojcy 
Ti: okryje mielkojc śrzechołwy mówi; Jeżeli ten, który człowieka od| 
doczefney śmierci wyzwoli, ( ktory jeśli. nie dźijś, jutro. podobno 
sa umrze ) wielkicy nagrody jeft godźien, cóż za nagrodę i koronę 
Yer:15.19. zafluguje Ów, ktory dufzę od wieczucy zguby wybawia; i fprawu- 
Doktorów „je, gby wieczney chwały zażywała, nigdy od niey nie odpadając: | 
korona, RZ tąd Pifmu S$. nie dofyć było rzec, iż owi, którzy Chryftufa dru: 
gim ogłafzają, i bliźniemu drogę do nieba pokazują, żywota wie- | 
cznego dofłąpią: ) którzy mię otjaśniają tymit wieczny osiądź | 
Ç ale przydaje: Którzy (pramiediimosci nańczaja wielu, rozjasnie- 
Ja jaką gwiazdy na mjzyfikę wieczność, i na nicbie, jako fłotce jakie, 
ialiężyc śmiecić będą, I przez Jeremiafza Proroka: Pan Bóg mò- | 
wi. Żeżeli odłączyjz rzecz drogą od podły; to jeft, dufzę, ktorą 
ja tak drogo fzacuję, od. fzpetnośći i podłośći grzechowey; jako | 
ufa moje będźiefz, Co tak wiele waży, jąko i owo, co więc ma- 
wiamy; w oczach i zdrowiu moim nie tak sie kocham: milfzy mi 
jeft, niż oczy włafne, Tak tedy Pan Bóg miłuje tego, który śię fta- 
ra o nawrócenie dufz, i odwrócenie od grzechów. Dufza bowiem | 
jeft barzo droga w oczach Bofkich: przeto ftaranie około nicy, i jey 
ratowanie, leczenie, tak drogo P. Bog fzacuje. 
oe $. Katarzyna Seneńfka, gdy Kaznodźicję, którego ulicą idącego 
godność. _ obaczyła, natychmiaft z domu wybieglzy, fłopy i źięmię, po któ- 


rey 


„i Bóg ga wywyzjzył,t dał mu imię nad wfzelkie | 


ła Jakuba fłowa: Kro matyóćj | 
zbawi dafzę jego04 śmierci, i| 
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gy fzedł, z wielkim nabożeńftwem całowała. Spytana czemuby to 
cow odpo viadala Nauczyłam śię z objawienia Bożego, jak 
wielka je% dufz w łafce Bożèy żyjących piękność, i ozdoba, Przes 
to tak drogo poważam tych, i mam ich za fzczęśliwych, którzy oka- 
ło nawrócenia dufz pracują: iż po którcy źięmi oni chodzą, i po 
nicy depcg, ja do niey ufe przytulać, i całować jćy nie wzbrae 
niam śię, Zi 

Do tak wyfokicy godnośći P, Bóg nas wyniofł; dla tego nas 


. re . > S B a 6 
do Zakanu Societatis powołał i poćlagnał; ten jeft nafz koniec 1 Sopa ppor 


poftanewienie: abyśmy famego P. Boga w rzeczy ze wfzyftkich nay- mi jefte 


wyżfzóy i famo-Bofkiey, to jeft, w nawracaniu i zbawieniu dufz, 9Y. 


byli pomocnikami. Dla czego i Apoftof mówi. Boga abowiem poe i Qar:3.9; 
mocnikami jelłeśmy. I tak o nas niech rozumie człowiek, jako o fiu x, BCM 
gach Cbryliufowych, i Jzafavzach tajemnic Bofkich. 

Przeto jeft to Urząd Apoftoliki: Urząd, dlą/ ktorego fam Bóg 
z nieba zftąpił, i krwie i zdrowia fwego nie żałował: Urząd na 
koniec, dla którego Synami Bożęmi nazwani jeiteśmy. Błogofise Matth: 9. 
wieni pokóy czyniący; abowiem Synami Bóżemi nazwani będa, 

Którzy bowiem tak śię fprawują, prawdziwie fa pokóy czyniącćemi, Pokóy mi 
i błagofławicnćmi ich Ewanjelia mianuje; á przeto Synami Bo- IAA 
żemi nazywani być mają. Abowiem $, Jeronim, Theophilaktus, Í miedzyBa- 
iani tego mieyfca Tłumacze, rozumieją: iż pokóy czyniącćmi zwą: giem R 
ni być mają: nie tylko owi, którzy paffye fwoje zwyćiężywłzy, qnają. 
fami z fob} pokóy mają, abo którzy miedzy bliźniemi pokoy je- 
dnają: alei owi, którzy miedzy Bogiem i ludźmi pokóy i przy- 
jeźń (prawują, nauką fwoja grzefznych nawracając, i z Bogiem ich 
jednając. Błogofławieni tedy ći pokóy czyniący; abowiem Synami 
Bożemi nazwani będą. 

Tea bowiem był Urząd famego Syna Bożego, o którym mò- 
wi Apoftoł. Ufpokajajac przez krew krzyża jego, i co jefł na żięmi, 
i cojejł na niebie. Przeto abowiem Syn Boży z nieba zftapił na ŻIĘ- Ghryftus 
mię, aby ludźie z Bogiem pojednał; i pokóy, i przyjaźń miedzy ziąpił, a- 
Bogiem i ludźmi zawarł, Dla tego i Narodzonemu chwałę śpiewa- RAE d6 
li Aniołowie, Chwała a tmyjokósćj Bogu, d ma źięmi pokóy ludžiom Boga pros 
dob rey moli. wadził. 

B Z tad 
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Uwazać 


zolus A „ajęzą tad te pożytki brać mamy. Naprzód, ofobliwą do nafzych'po- 
izych- za- (ug it urzędów chęć i affekt; ponieważ fa tak wyfokie, tak. U 
enóśc.. « ptzyjemne, i bliźniema tak pożyteczne, 

SĘ Powtore, wielkie nas famych zawfłydzenie: iż nas Pan Bog do 
ryte tak wyfokicy pofiugi powołał, acześmy tego niegodni. Do tego, 


iż widzę, że fam o fobie famym fłufzney fprawy dać nie moge: Pan 


Kto o śię BÓG jednak drugich zbawienie i dofkonałość w ręku moich złożył, 
niedba, ja- i mnie go powierzył. i 
aetu g Jeft to zbawienna barzo i pożyteczna rada, która nam maż on. 


będzie fta- Apofłolfki é. Frandifzek Xawier, 


jako ftary żołnierz, i w tym 
rats dobrze ćwiczony, w jednym liśćie do Oyców i: Braci. w Luzytanii" 
s c,  Poflaaym, podaje. Mówi bowiem, Upominam was Bracia.. naymilsiĄ 
Ryc 'g4y Urzędy i poflugi wajze chwalebne, na was włożone, odprawde: 
Szaty śię jecies i dobrą fławę, i opinią, Atórą o was smiat awziął, uma- 
Pmzay.  Żacies abyscie to po zawjlydzenie mafze czynili, rwędług omey Pro- 
Plo:g8.16, rockiey nanki: mymyż([zony „zań uniżony jelem, „A 2tmrbomany. Im 
cię P. Bóg na wyżfzy ftan i urząd wynioff, tym śię barźiey uniżay. 
P RO Dla czego jeden z pierwfzych i dawnych Qyców, nauki i enos 
mus Nato- ty ofobliwey, gdy z jedney ftrony tak wyfoki: Societatis koniec. 
lii: uważał, z drugicy oglądał śię na giebie famego, mawiał: iż śię 
fokosę Wftydził, fwoję niefpofobność, i do takiego końca nieudolność 
Ne da, widzac, tak dalece: iż nie tylko śię z fwojego do tak wyfokie- 
pokory,nie go końca powołania nie wynośił; ale z tad więkfzą brał do fwego 
od E zawfłtydzenia przyczynę, i do poniżenia iebie famego okazy, 
nas pro- Tak i my czynić mamy. I jeżeli tak czynić będźiemy, nic nam nie 
wadźić.  zafzkodźi wyfoki, na który wynieśieni jefteśmy, fłan, ani o wiel- 
kiey nafzey świątobliwośći zawzięta u Świeckich opinia; ani honor 

i cześć, która nam czynić będą. 
Potrzećie, z tąd uczyć Śig mamy wfzyftkiemi śiłami farać 
Pilouy fe śię o duchowny poftępek. Abowiem do obcowania z bliźniemi, as 
AE a byśmy ich do dofkonałośći przywodzili, potrzeba nam mocny. i 
gruntowny w enotach fundament: założyć: o czym będźiemy mo- 

wili na fwoim mićtyfcu. 
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intencya i fłaramie mjzyfłkim zgoła Societatis ofobóm jef pofpo= 

RZ dla tego w/fzyfcy, acz nie fa Kapłanami, po mielkiey 

| „częsci do niego należą. 
Ponieważby nie jeden podobno mógł ferce traćić, i fmućić 
$ię; rozumiejąc, iż pomieniony, o którym mówiliśmy, koniec, 
famym Kapłanom, i to tylko fpowiednikom, Kaznodźiejom, 
i te pofiugi z blifka około bliźniego odprawującym, włafny jeft: 
przeto dla Braći Koadjutorów podiechy krotko teraz pokażemy; 
iż pomienioay koniec i ftaranie, wfzyftkim, ktorzy w Zakonie 
Societatis żyja, pofpolity jeft: a nie tylko: do Kapłanów i Schola- 
ftyków należy: aby: wfzyfcy wiedźieli, na co śię ich prace jakie- 
kolwiek, także ich cena i wyfiuga, obracają: a tak śię do nich bar- 
źicy a barźicy zachęcali. Wfzyfcy tedy, ile nas jeft, jedno Ciało, 
jeden gruntowny zakon'i Zgromadzenie fkładamy. Tego zaś Ciała 
wfzyftkiego i Zgromadzenia ten koniec jeft, o którymeśmy mówili: 
to jelt, nie tylko, włafnego poftępku i dofkonałośći fzukać, ale też 
poftgpku i dofkonałośći bliźniego. 

„ Abyśmy zaś tego końca, Zakonowi nafzemu włafaego dofta- 
pić mogli; potrzeba, aby jedni byli Kaznodźiejami, drudzy Spowie- 
dnikami, trzećż Profefforami, inni Braćią Koadjutorami, w docze- 
{nych zabawach pomocnikami. Jako na woynie, dorzwyćięftwa po- 
trzeba, żeby jedni z nieprzyjaćielem bitwę ftaczali, drudzy wo- 
zów i koni ftrzegli, i jedni drugim do fzczęśliwcy wygrany po- 
magali; niemnieyfzćy.godni nagrody, jako i owi, którzy śię z nic- 
przyjaćielem ućierają: ale jako Dawid mówi: mie mięcey weźmie 
idący do potrzeby, jako i wozów firzegacy, i zarówno m[zyfcy dzie- 
lic się będą; 1 przydaje na pomienionym mieyfcu Pifmo S. I tak 
fię działo od owego dnia, i tak na zaw(ze pofłanowiono, i jako pra- 
wow Izrąćln aż do dźisia. Ifłufznie. Abowiem wfzyfcy zarówno 
jedno wóyfko czynią; i do ,zwyćięftwa tak fa ći potrzebni, jako 
i owi. Boćby śię tamći bić nie mogli, gdyby ći bijących śig rzeczy 

„nie ftrzegli. » 


Toż śię i w Zakonach dźieje, Wfzyfcy, jak wiele nas jeft, jedno 


ćiało, jedno wóylko, jedno Zgromadzenie, jedeń zylk żołnierzów 
Chryftufowych do nawracania dufz, fkładamy. Aniby mógł ten 
B2 kazać, 
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kazać, Ów fpowiedźi. ffachać, inny w fzkole uczyć, inny lekc 
gOtówać; gdyby pie było takiego, któryby około rzeczy doczę 
chodźił. Przeto który śię o nie ftara; i on fwojin fpofo każe, 
fpowiedźi fiucha, dufze pozyfkuje, i wfzyfikity wygtanty, i jęy po- 
Żytków taje fie uczefinikidi, 
| Ser? rą.dć Dla tego dobrze S: Atguftyn naucza: iż Pzwef, gdy tych, którzy 
sanur. 1. Skefana pierwizego Męczennika kamienowali; fttzegł odźienia, barźicy 
poi PRA gô kamienował; niż inni wfzyfcy, że jeden wfzyftkich fzat ftróżem 
Paweł tu- był. Nie dofyć mia? ma łym, prawi, iż go fwemi rękoma kamienowafł; 
gc, trze- ale zeby był w rękń wjfzyfikich” katmienwiżcych, om twfżyftkich fukien 
Zity mg- dochowywał, barżiey się pafiwtąc, gdy »izylikim pomagał, niż, gdyby 
syi y ka: Plafnèmi rekoma kamienie na Hicego tzycał. Jeżeli to w złych rze- 
mienowa- czach ma mieyfce, jakóż daleko barźieg w dobrych: Bo P. Bóg fkton- 
li, ničyfży; jeft do nagrody, niż do karania: 
„ Magijłer Avila w pewnym liśćie, ktory do dwuch Kapłanów do 
Zakonu Societatis wftępujących, napifał, ( acz i na świećie pracowi- 
Tow:3.efl: temi byli, i do Societatem także pracowity wftępowali ) radżąc: aby 
o wfpomaganie bliźniego nie barzo śię frafowzli; i żeby Śię przeto 
Wfzyikie nić turbowaji; że ich do tey zabawy nie obrótą. I daje przyczynę 
zabawy w już od nas bomieniona Abowietm cokolipiek jel in Societate, mówi, 
Societatem lub miki zmywać i ścierac; Jeli nawracanie dufz, Nad to. Ponieważ, 
Ma dla dufe teog Zakonu koniec jel; daje bližních ratomats í z achowania tego 
kosica wielki na wfżyfłkich pływa pożytek: przeto cokolwiek do pomie 
nioney Sotletatis zachowania i fomnożenia się dźieje, chocby co było 
naypodieyizego i uaymzgardzetifzego, jeft to dufze matwracac; i to [a= 
Wo 2 wielkim wefelen czynić potrzeba. 
Tak dalece, iż ( ponieważ tego Ciała i Żakonu wfzyfcy człon- 
Mada kami jefteśmy ) urżaąd i powinność fwoję z pilnośćią odprawując, 
| wdzść każdy óig<do pożytków, które ten Zákon czyni, przykłada, i poma- 
kich do- g2, i zawfze wfżeikiegodufz nawracania, i dobrych uczynków, któ- 
eter edha re śię po wfzystkicy Societatem dzieja, fłaje Się ucżeftnikiem. Co 
do których wyraźnie © Braći Koaljutorach w Konftytucyach fwoich é. Ignacy 
dopomaga- naucza. Przeto śię każdy fwoim urzędem kontentować, i w poko- 
Be ' ju trzymać powinien: i to za ofobliwe Bofkie dobrodźicyftwo po- 
czytać; aż Ciała tego Zakonnego, w /którym tę poźadaną cześć od- 
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jra, i dufze tak pilnie ślę ratują, członkiem zofłaje: tak dalec 

iż Cokolwiek śię in Sccietate dźieje, to wfzyftko do nawracanżk' 

dufz należy; jako być kucharzem; fórtyariem, zakryftyanem, Xc. Śc. 

Bo każdy za. koniec ma nawracanie dufz:''i dla tego, ktokolwiek w 

Sacietatem jeft pomocnikiem ‘jakimkolwiek, do tego kotica ćiagnie 
i dopomaga, c 

Pokażę to jefzcze wyraźnicy, Gdyby Gi*tylko fami, ktorzy ka: 
ża, fpowiedźi fiuchają,'z bliźniemi obcują, tę chwałę fobie przy- 
wlafzczali, i imby: famym trzeba przyznawać pożytki, które śię w 
bliźnich fprawuja; ńaybarziecyby ze wfzyftkich, Starši w Zakonie 
ubolewać, fmęćić śię powinni. Abowiem oni mhnićy, niż drudzy, temi 
pewnych ofob zabawami i pofługami bawić sig mogą, jako Generał, 
Prowiocyzłowić; którzy dofyć mają do czynienia; Prowincye fwo- 
je nawiedzając, na lifty odpifując; + ihne podające Śię trudnośći u- 
przątając; dla których do wfpomagania dufz czafu mieć nie mogą. 
Więcey jednak Starfzy do zbawienia i nawracania bliźnich śię przy» 
klada, pilnie fwdy urząd fprawującz i nad' wfzyftkićmi robotnikami, 
których dogląda, czuyna ftraż trzymając; aby każdy uśilnie, i jako 
| należy, fwóy urząd wykonywał; niż gdyby, jako drudzy, fpowiedźi 
ftuchał, abo do ludźi kazanie miewał. 

Jako nad jaką robotą przełożony Magifter, gdy dogląda, aby 
wfzyfey to, co każdemu należy, z pilnośćią i dobze robili, więcey 
czyni, niż prywatny każdy robotnik. Jako i Hetman na woynie 
więcey pracuje, choragwiom, co czynić, czego śię ftrzedz mają, 
przepifującz niż gdyby, równie z żołnierzem pofpolitym, nieprzy- 
jaćiela gromił. I owfżem fam jeden wfzyftko to robi, co wfzyftkim 
pomocnego widźi, i rząd dobry miedzy nićmi czyni: i przeto na 
niego jednego wfzyftkićy wygrancy chwałź śię obraca, jemu śię 
zwyćięftwo przypifuje, Tak i miedzy nami, zakryfiyan, fórryan, 
i ktokolwiek domowe roboty odprawuje, niemniey dufze nawra- 
cają, jako Kaznodźieja, abo Spowiednik. Ponieważ im do tego do- 
pomagają, aby od tych sd" i zabaw wolnemi będąc, zupeł- 
niey sig na iwoje prace wydawali, do'którychby: i inacze a 
Xładać Ja mogli, F 7 : a AREK AP 
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I toćto jeft, być jednym ćiałem, á wfzyftkim być tego ćiała czig ; 
Jednego ‘Rami. Jako członki jakiego ćiała nie jedog wfzyftkie Pe 
can czľon funkcyg odprawują, ale każdy fwoję włafaą: 1 jako człek fwoję 
obie po: Powinność odpiawując, nie dla dlekie ja odorawaje, ale Gla Aro? 
tobie po. powinność odptawując, nie dla śiebie ja odprawuje; ale dla wfzy 
magaja.  ftkiego Ciała: ( Abowiem nogi nie tylko dla śiebie chodzą, i ręce 
nie dla śiebie tylko pracują, i ufła nie dla śiebie tylko jedza; ale 
A dla całego ćiałą: i tak o innych. ) Toż śię w tym moralnym ćiele 
ak 12 Zakonnym dźieje. 1 tegoż famego podobieńftwa Apoftol używa do 
tęgóż końca, gdy o: kośćiele Chryftufowym mówi: Jako, prawi, 
čiato jedno jeli, a członków ma miele, wfzylikie jednak ciata członki, 
Każdy acz ich miele, jedno Ją. ciało. <Abowiem gdyby noga rzekła, ja nie 
członek  jeflem ręką: gdyby rzekło ucho, ja nie jejiem okiem: izalł dla tego 
H pe nie fæ w ciele} Tzali nie tak byc powiumo? Bo jeżeli w/fzyfiko yik 
å kiem, gdzie fuch Jeżeli 12/zyliko iato wóbem; gdźie' powonienie? e- 
róz zas Pap Boz pojtanowi?: członki według upodobania wego; i 
tak, aby jeden drugiego. pomocy poirzebował: Zeby dko nie mog ło ręce 
żarżncić, fe $otrzebuję ciez abo .głotna nogom; nie mi” pó” mass Tož 
zz, PO MÓWI Ś, Paweł, w -ćiele. Kośćioła én dźieje.  Abomiem niekto: 

W kościele 


rzędy, trzecich Doktorami, drugich Prałatami i Przełożonetmi, innym dał 
łatkę leczenia chorob; '1anym wielorakie języki. Potrzeba bowiem, 

aby w Kośćiele byly wielorakie Urzędy, i różne ftopnie; jednak 

fa jednym i tymże duchem: i wfzyitkie do jednego końca, to jeft, 

na pózytek bliźniego fa (porządzone. 
W Zako- Toż i ; 1 
nie jeden każdy językiem, „abo uchem; to jeft, nie każdy może być Przeło- 
RUA żonym, nie każdy kąznodźieją.: i fpowiednikiem. Potrzeba, aby 
potwzebu- w Giele były też ręce i nogi. Jedaak nie moga oczy mowie rękom, 
kę, ani głowa nogom: nie potrzebujg was. :Wfzyftkie bowiem te urzędy 
do jednego końca fa potrzebne: i dla tęgo ten, który Societas czyni, 

óżytek, wfzyfcy wefpoł czynią. ; i : 

pea P Petrs oa zgoła ofo bys tak ` Braćia, jako r R do 
pea Ka. zbāwienią dufz. pomagają, i pomagać: polwiani:nie tylko tym fpo- 
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| alg k dem, kony: (jaka niżcy pokażemy 3) jeft do "tego naypierwfzym. powtóre ` 
aok i | $2 dkięm i nayfkutecznieyfzym: ale też fiowami, nabożne, „ducho: dobrym 
wne a zbawienne w.potocznymz bliżnemi obcowaniu „rozmowy, KBA 
przywoódząc. Który, śrzodek "miedzy inńnemi jeft taki, którym wiele bożnómi 
dobrego. w.bliźnim fprawić śię może: Przeto 4. Odieć nafz ISnache m; aż? 
za: ale | $iodmey częśći” fwoich końftytucyi, w którey o śrzodkach ra. pózyłkuji, 
m giele | £owaDia bliźniego mowi; te, jako nayprzednicyfży, i naycelnicy- 7+Par:Cofi: 
ywa do fzy naznacza, i nie jako pawfzechny; którego każdy Jezuita zaży- Pd: 
, prawi, wać powinien, choćby tylko był Bratem, i koadjutorem. 
śsłmkii E Go famo, żebyśmy lepiey , rozumieli, i rzeczą wykonali, w 
ja me Regułach położył. Hfayjcy, prawi, według Jwojego hanu, za poda- a AB 
ja tiga | na okazya,, niech sig harajar nabożnemi rozmowami bliźniego do SA: R, 
ciało o: | lep/zego promzadżićj i raag, i` upomnienie, da dobrych uczyyków, 42: Commu: 
Te | ofoblimie do fpomiedźi, pobudzac: tak, żeby: nie tylko kaznodźieja i 
ay | fpowiednik; ale też fzafarz, prokurator, i fórtyan, i którego. za „to- 
work warzyfza komu przydadzą, ftarali się nabożnemi rozmowami i pa. Rozmowy 
-p | uka bliźniemu do lepfzego dopomagać, rzeczy zbawiennych -go E A 
a | hauczając: jednego, naprzykład, jako Rożaniec ma odprawować; dżiwnie 
drugiego, aby nie przyśięgał; trzeciego, aby śię fpowiadał: kto, *"B" 
zaś jeft w lećiech podefzłym, aby codźień w w ieczór, nim śię fpać 
położy, fumnienie 'fwoje rozbiera}, I wiemy, AL Braćia Koad- 
jutorowie, wtych, z któremi konwerfowali, wielki pożytek, fwemi 
rozmowami uczynili, i wielu do fpowiedźi przywiedłi, i jak wie- 
| le dufz P. Bogu pozyśkali: a boday nie więcey, niż niektórzy ka= 
znodźieje 1 fpowiednicy. 
Potrzećie, fwemi także modlitwami do.nawracania dufz wfzy- Modlitwa 
BY fcy pomagają. R, śrzodek do tego końca, nie tylko nie jeft po- Pac 
śledni, ale wfzyftkim pofpolity. Częfto m 
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kom; SAS RAE: ; oże rozumieć kaznodžiėja, wípomaga 
d fpowiednik, i ten, którego do chorego wołają, iż bliźnieso wego P. * 9 
g i 


Bogu pozyíkał: 4 to podobno towarzyfz jego uczynił gorącómi mo- 
dlitwami P. Bogu go zalecając: abo kucharz blifkiego przed kazaniem ; 

sa dnia dyfeyplinę czyniąc; i P, Boga profzac, aby kazaniem która du- P%i wie- 
lam, "| fzę nawroćić raczył. O jak wielu Sy 
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i k le` ludżi 
fp0--| : $ ża esu synów duchownych Braćia Koad-. zbawienie 
ty” jutorowie kaznodźiejom odbiorą, i fwojemi ich być pokażą! {woje 
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wianitbąę. Rozpmiejąc kaznodźicje, iż oai „tego 1, owego P. ' Bogu A > 

każde „gle ląd Boży objawi, iż nie,oni, ale Bracia Biada yć « 

Misime. Józef nie jeft prawdźiwym „Dycem dźiećięćia, ale idzgc $i być 

o “Bym (I rozumiano, iż był Synets iadesi sua daików: i fa- 

ńiektórzy fynami duchownćmi kaznodziejów i (pot 3 HEITE. 

Pule" g. 28: mi fynówie duchowni, tych, á pie inaych, za fwoici kogos ia. 

EoNot Hanawaja. Ale kig „potym. wyl dż fig pie z kogo. in- 

- mego, ale z lezi modlitwy którego Prapa Koijutora ©. F re 

sda. diis AAD płodna borodźiła mielin, G która mielu a AE ; 

! przeftała rodźić. Którego miano cale za niepłodnego, i n A 

<ęcznego, wielu za foba fynów poprowadći: a kogo Qycem mi poe 

“ i wiele mu fynów przyznawano, Bodebnps gedoog oiia 

aisat Radny stę mie płodna! i wykrzykyił, która Nie: rodžifz: 5 

c AA Sdz DIE, sisipe ża miała. Abo 

Galat: 4,29 więcey fynów wa opujzczona; niżeli opa, która męża miała. fy- 

Modlitwy. wiem jeżeli uczynifz, ile możefz, może śię trafić, iż óig EEA 

achi nów duchownych obftapi, niżeli kaznodziejów Mieć Rej 

ha pofyfa. | będźiefz śię dźiwował, bacząc około siebie oazę Sari 
I 9.28, Bromady, i rzeczefz m fercuśwojn kro mi tych wrodźił. | 


£ Ą sens 2 i EE f i nie | 
Rie płodny, £ nie rodzę; Jam nie kazpodźieja, nie fpowiednik, 


uczony, nie Doktor: kto tych wychował; Kto mi ich a o i 
P/al: 9.38. wiadam, modlitwa, nabożne weftchnienie, łzy, Sari dilus 
| ça do Pana Boga. Pragnienie abowiem, ubogich Pan jog zgi 
Pfalsiąę chal, Modlitwa pokornego przepika niębiofa. Pan Big; mo # i ch 
19. e eE „i modlitwę icb wyfucha, l to jedno je è, 
się bojacych uczyni, i m wę p nie podujin: Damga 
täk wiele fynów daje temu, który zdał 6ię być nie płodnym, 
Qycem zwano, uży AA, AR 
i KI Toby kaznodźieje i fpowiednicy częfto UWAŻAĆ ws zs i 
kerne święty Francifzek Xawier. A to aaprzod, „aby siç nad AE a» 
Kianit, jutorów nie wynośili, mniemając, iż waecey nad nic koza ; 
„0. dokazują. Powtóre, aby tym fpofobem śćiśleyfze zjednoczen: 
miłość miedzy foba chowali. ? a ź A 
'Bądpie- Prócz "SĄ mają z tąd i inny pożytek Bracia zai zło 
CPAS . jeft, iż oni jakikolwiek pożytek pomienionym fpofo em w 
Bracia, niż Je, 37 ODI jak: EET DEA dźieje, fpowiednicy, i Profeflo+ 
Kapłani. — gzynią, (a beśpiecznicyfzćmi, niż kaznodźieje, fp 
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== vie. A to dla tego: iż Kaznodźieja, Profefior, zofłzje w wielkim 
niebeśpieczeńftwie pychy i wyniofiośći: fpowiednik zawfze wątpi, 
zle, czy Mbrze, poftępuje. 
Przyftępuje dotego, pomienione urzędy wielkie kłopoty i prze- 
fzkody z (obą,przynofzą: tak dalece, iż w nich, którzy je odprawują, 
$iebie zapominają, i włafnego poftępku zaniedbywają. Braćia zaś Ko- paciai od 
adjutorowie beśpiecznie w twoich urzędach poftępują, i zyfku z nich próżności 
u wo- | fyływającego pewni fa. Abowiem od tèy próżności, jako i ad. tych Yogo: 
miała, | kłopotliwych urzędów i fzkrupułów wolni f3, tak dalece: iż z nafzych wotoizyśł. 
pozy- | prac jaka część na nich śić obraca, a nie raz więkfza i przednicyfza: 
eniono, | fzkód zaś nafzych nie doznawaja; ale te cale nafze fa, i na nas Się wa- Bracia fa- 
pokaże. | Ją. I day Boże, żeby czafem Kaznodźicja prożną chwałą nie muślał mego por 
kowi | éig kontentować; 4 Brat Koadjutor, wfzyftkiego pożytku, który on ie kody 
fs Abos czyni, do śiebie nie przećiągał: ( 4 toby nie dobry, ale zły podźiał fa | ucze- 
z0cy iy był ) ale żebyśmy śię wfzyfcy wefpòł z pożytku prac nafzych ćiofzyli, (REKI 
aś wfzyftko czyniąc ku więkfzcy chwale Boży- 
nielki 
mt ROZDZIAŁIV. 
zi Jako do tego konca potyzebua jef, gruntowny w cnotach pofiępek zakłą” 
00po+ dac. 
nie fet" "My Wie pomienione rzeczy, fobie być pożytecznym, i bliźniego ra- 
wyje tować, do jednego w Zakonie Societatis końca należą. Tak bo- Societatis 
4 siebie ,, wiem te dwie rzeczy z febą fa złączone; iż jedna jeft dla dra- spzkakoję 
jeft, 00 gicy, pierwfza wfpiera drugą, dta bez tamtey ftać nie może. Zkąad dla zba- 
ani g0 widźiemy, iż Societas do poftępku fwego duchownego, i do rządze- Wienia bli- 
nia fwoich, daleko infzych śrzodków używa, niż inne Zakony, które AO 
mawiał | tego końca i poftanowienia nie maia, aby bliźnim ftużyli: przeto i 
Koad- nafz s. Ociec Jgnacy zwykł mawiać: iżbym, na fzczezulaą chwałę 
cu Í Bożą, i fzczegulay Zakonu pożytek patrząc, niektóre rzeczy w Socie- 
gębie |. tatem poftanowił: iednak iż śię ftarał O bliźnich zbawienie, ani go 
chciał odftępować; z teyże ku Bogu miłośći tego poftanowienia za- 
e, Aten niechat. j 
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bliźnich I gdyby Śię, na fwoję tylko ofobę, a nie na pożytek bliźniego, o: 
profefló| 8 adał, mawiał: iżby nagi, upierzony, błotem ukalany fzedł, miedzy 
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S. Ignace- Judźie; aby tym fpofobem Świat wyśmiał, i od świata był wyśmiany, 
ość ze. Lecz gorliwa, którą pałał ku bliźniemu, miłość, tę wnim pokorę HE 
wnętrzne tłumiała: i wiodła go dotego, aby powagi i poczćiwośći „pfźeftrze- 
A R gał, jakicy, i urzędu, i ofoby, która na fobie wyrażał, godność wy- 
miarko- _ Ćiągała,i tych powierzchownych mortifikacyi poniechał. 
wała. Mawiał i to: Gdybym przyrodzoney fkłonnośći i chęći wygadzać 
chćiał, i jedynie fwego duchownego poftępku, który z śpiewania _cho- 
ao ralnego odnofzę, upatrował: iżbym do Societatem chór. wprowadźił. 
nujac,chó- Alem tego nie uczynił: iż mi P. Bog objawił, iż daleko do infzych, 
ajj A niż jakie inne Zakony odprawują, urzędów i poflug, Zakonu Societatis 
możemy. Zażywać chCiał. 
A ponieważ Societatis ten cel jeft: nie tylko ftarać śię o fwóy 
włafny poftępek, ale i o poftępek bliźniego: przeto tak: nam śrzodki 
Gorliwość do włafnego poftępku i zbawienia przekłada; aby nas też fame do po- 
AD ota. mocy bliźniego fpofobiły, i fnadnieyfzemi czyniły. l żąda, abyśmy 
fny poftę- tak około zbawienia bliźnich chodźili; żeby nam też. fame pofługi 
jk Pes były śrzodkicm do więkfzego nafzego pofiępku duchownego, i tośmy 
ERa dobrze pcjęli;iż przez te fame śrzodki, dobrze ich używając, w cno- 
Gie i dofkonałośći pomnażać śię możemy, tak; jakobyśmy też fame, 
które około bliźniego czyniemy, pofługi, brali za śrzodki do poftępku 
nafzego pomocne. Także, abyśmy łafk i pomocy, które nam P. Bog 
daje do nafzego w cnotach poftępku, niezażywali, tylko dla bliźnie- 
go, zebyśmy go tak lepicy wfpomagać mogli. I gdybyśmy do tego 
wfzyftkich śił nie przykładali: godnibyśmy, aby darów Bożych, na 
nas płynących, źrzódło i ftrumień kiedykolwiek wyfechł: «bowiem 
NiE 23 dlatego płynie. lta jeft łaśka powołania. 
dla. a, Jako gdy P. Bóg Jozefa tak wywyżfzył, drugim go po Królu w 
każ „dla  Egipćie czyniąc; wiele mu darów iłafk fwoich nadał, nie dla jego u 
AR ludźi powagi, ani dla jego pożytku; ale na pożytek Braći jego, i lu- 
jetleśmy, du fwego. Lola zbamienia bowiem wafzego poflat mię Bóg przed mami. 
Tak i nas Bóg do tego ftanu powołał, i tak wielkiemisdobrodźieyftwy 
Kto o śię opatruje, dla famèy bliźnich i Braći pomocy. 1 dla tego nas 
E równa z floúcem i miaftem, których dobra «fzyttkie na drugich po- 
ŻEŃ żytek icodźieńne używanie śię obracają. Ale już czas, abyśmy o ka- 
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niany, A SZA 86780)(19) 08873 z 5 j 
rę A [7 WNCy, z pomienionych, częśći z ofobna mówili: jednakże zawfze z re- 
eftrze. | fpektem jedney do drugiey. Co $ię pierwfzey tycze, to pewna. Aby 
KĆ wy- kto ze wfzyftkich śnił bliźniemu pomogł; potrzeba nadewfzyftko; żeby 
wprzod wfzyftkiemi Siłami $iebie famego ratował, i w fobie famym 
gadzać | Znaczny pożytek uczynił. Dla tego Apoftoł ten naprzód do wfzy- 


acho- | ftsiego fundament zakłada, mówiąc: Pilnuy siebie. Zaczym nayporrze- 

radźit, | Paieyfza, aby wprzód każdy około Siebie wfzelką czynił pilność i fta- 

zych ranie. Abowiem P, Boz zaròwniefprawy nadprzyrodzone, jako i przy- 
1 


rodzone roztządza; o krórych dosręga od konca do konca mężnie, i ro- 


Arab fkłada wjzyliko łagodnie. | żeby pokazał, że jako te, tak i owe, od 
| fwóy śiebie famego poch dzą; chee, aby tenże porządek w fprawach łatki 
PA był zachowany, który śię nayduje w fprawach przyrodzonych; w kto- 
fo po- rych podobna rzecz podobna Jpbie rodzi. Abowiem, krom przyczyn 
byśmy powfzechnych, ( jakie fa, flońce, niebiofa, ) do jakiey rzeczy zrodze- 
yoftugi nia i wyprowadzenia na świat, widźiemy i tafzą przyczynę tegoż ro- 
tośmy dzaju wefpol pomagającą, i jakoby wefpoł robiącą: i tak jeden ogień 
do rodźi drugi, jedna światłość druga. 3 
nt, Zarównie śię dzieie w rzeczach duchownych. Abowiem, aby kto dak 
fgpku w dragim fprawił pokorę, ćierpliwość, miłość,i każda cnotę: chce SANA 
>, Bog Pan Bog, aby fprawca tych cnot naybliżfzy, ktorego P. Bog jako podobne. 
TRN śrzodką i pomocnika używa, paprzyklad Kaznodzieja, fpowiednik, 
ch był fam pokornym, ćierpliwym, i miłośćia pałającym. 
Y A Do tego. Jako krzew, naprzykład fałata, nie rodźi naśienia, poki 
Ził 4 śię zaymuje, i wyraftać poczyna; ale gdy już wyroft, i cale doyrzał; 
ORT aby tak z niego podobne rozradzały śię fałaty: tak i w rzeczach du- 
s chownych, w fprawach łatki, chce P. Bóg, aby człowiek wprzód w 
ou cnotach poftąpił, i w nich dofkonałym śię uczynił; i tak P, Bogu Sy- 
i k nów duchownych rodźić mógł i mówić z Apoftołem: w Cbryj/tasie Fe- 
1 j zusie ja was przez Bwanjelig (płodziłem. 
ry I ta przyczyna jeft, czemu Societas nadewfzyftko Się ftara, i wfzel- | 
y SA kiċy pilności przykłada; aby fwoi fynowie wprzód śiebie doglądali, vie ah 
o i: o fwóy włafny poftępek naywięccy uśiłowali: i w tym ich naprzód tem wiele. 
h A mocno ćwiczy i gruntuje. Dla tego tak wiele ma i używa probacyii ak garna 
? ćwiczenia. Naprzód dwie lećie Nowicyatu, nim do nauk przyftapią. chowne 
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BRO CO) ORRR i rokim Nowieva-. 
rzeczy te- Do naukach znowu: ich do teyże FALĘ: 200 f Ke RZY yas 
dáie Się tu nażnacza: aby jeśliby foać naukii fzko n ab 3 Am ssa 

2 os cidła A z. i al; -© : ; > 
mE ftudźiły, abo oźiębiły, znowu, się AN ; pipas BZ ję 
; JA ponar. 
obcowania z bliźniemi przy po ja: 
chownemi zabawiać śię nie vaży A kóz kóre. 
i potym,zawfze jak w Nowi ye zyjemy BR 
W4ży tek Nawet i potym, za fzczają: i widźi śię, jakbyśmy wfzy- 
Wizy. tele lat do Profeflyi nie przypufzczają: i śię RCA” 
małż ży Rek Żyw icyacie, i prob h uftawicznych prowadzili, 
ZAKSA Ź Nowicyacie, i probacyac I ] , 
aa 4 0 ; dnym jakiego urzędu, i do niego nszna 
wo RY à i 
BEA ad TA A iż Ak poczekawfzy, poważne fprawy 
j Z 3 , i i 
jadi o nA przód muśi go dobrze i długo 
aska Societas powierzyć chce: Zaczym peri. ; reon EROREA 
PA dru- wyprobować, co w nim jeft, zbada MIE międ dam ag «by Ra 
pich sed nie tylko dobremi, ale i dośkonałemi czy , 
ikonaie $ ; ! | 
czynił: „wprzód był doskonałym. Ro bładzy, Lwie E 
MORZA. b A długie; i którzy tey fan- 
L ip > . . BLI i z A é arz ; 
Próżność ćwiczenia i probacye zdadzą Ś A y E N MU 
ayu kto i Gi ymają, jakoby wfzyftek cza y p PW FU 
ae fr owi Ehud and í nie wyprobowani, kazali, i z bliźniemi 
$ ili 7 : y 4 . 
czalem si? trawili, pragnac, aby jefzcze 7 g ARRE A rio. 
EINN obcowali; irozumieją, że już fa o kaz A 
itwie czują niejakie ducha zapalenie, i nabożeńftwć Aa 
OR0 k j h S. Efrem Opat, i twierdźi, iż ći nie mają ucł 
Opłakuje-tych S. Efren PARZE zyfzedłey, prawi, Żebyś się 
Dueh to zo AR AONA pychy i pròźnośći. Przyfzedk » pri sM R 
próżności. Bożego, ale CUGNA I czył: aż ledwie poczałes się uczyc, już drugic 
OWO MO. LOSE PDoktorem cbcefź byc: nim poymiejz 
czyć, nie F y gniefz: nim CIE WYNCZĄ, J j ) / niejz 
naucay- Ar A ef2 przepifomać: sim trafijz litery fkładac, już, 
nauczy" 2 IN f telz p Í 3 i ' a sh 
ię. . Reguły, drugim prawa s fow aE E EC 
wizy się R AAA dyfzkurujefa: [amupomnienia z cierpieć nie mo ef > j gieh 
T wice A (2/2 rady drugich fluchać, ważyfz się drugir 
Jłrofujefz: nim się nauczyjz rady drug 
RA i i órz wfwojcy Księdze do 
izniego SCE. PANIES Ę dą AEN ja podobieiłiwy, 
bliźni ) lruei 2; Jí polite ) J 
blizniego tych, którzy drugich rządźg; i pe polit pai obj e SILNA 
Mke 5 rzęba żych upomnieć, prawi, aby uważyli, iż ptafzę ba J- 
nięch cze- 4 rzeba ych n) , j pynosic, od tega nå ziemię ybadają 
sia AŻ J bam 26 A re 44) SÍC d g ; 
rasie do Mla myrole, czym sie cheg ETEEN świeży, nie dobrze utwierdzonys 
ak a I na toniech oko mają: 59) A GARE ale obalenie ftawiają. 
SERW elki arze jeżar nakłada: nie miefzk ; 3 EA 
e Te E ai > wyichną, i śćiany śię dobrze utwićr 
Trzeba bowiem czekać, aż mury wyichną, Ę Aa 
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836) (21) 03838 
a: aby tak włożony ćiężar utrzymać fłatecznię mogły; I- tym 
ich nakoniec upomnieć, prami, iz uiewiafia dźieci nie dochodzone rodzac, 
nie domy, ale groby napełnia. Dla tego potrzeba, wprzód gruntowny Konwetfa« 
w cnoćie i umartwieniu fundament założyć, nim kto.do roboty oko> $9% A; R 
ło bliźniego przyftapi. Czego jeżeli nie będźie, więkfze będźie wy- beśpieczna 


|ftępków niebeśpieczeńftwo, niż nadźieja poftępku. Abowiem prę- niedoiko- 


dzy nas fwojęmi grzechami „zaraża, niż. ich mafzey cnoty nau- ma 
czemy. 

Przeto, mówi S. Grzegorz, fam Chryfłus,  iftotną Boga Oyca må- Ghryftufo- 
drośćia bedac, ionę przy pierwfzym poczęcia {wego momendie, tak we oczeki- 
dofkonałą, jako i w męfkim wieku, majac, przed trzydzieftym ro- aeos 
kiem nie kazał; ale wprzód na puftynia uftapił, na poft, i inne ćiała NA nim 
umartwienia, i żeby pokufy czartowikiey fprobował: dając nam w 
przykładźie fwoim naukę, jak wielkiego, do tak wyfokicy taje- | 
mnice przygotowania i dofkonałośći potrzeba. Albowiem fam takiego 
przygotowania i fpofobienia śię nie potrzebował. 

I pilnie na tymże mieyfcie roztrząfa, co 0 nim we dwu- Les 
naftym roku będącym, i w Jeruzalemi miefzkającym .pifze Ewan- RAA 
jelia: należli go w Kosciele siedzącego miedzy Doktorami, fłncha- M leciech 
jacego i pytajacego ich. Poftrzegay, prawi, i pilno uważay, iż SA 
Pana jezufa dwanaśćie lat mającego, w Kośćiele miedzy Dokto- uczye 
rami rodźice należli, nie uczącego, ale fiuchającego, i pytającego. 
Albowiem przyftoi, aby ten, który w cnoćie małym jeft dźie- 
Gięćiem, ` Í niedofkonałym, drugich śię uczyć nie ważył, i przed 
czafem na tak wyfoki urząd śig nie wtrącał: ponieważ Pan Je- 
zus wtym wieku nie chćiał drugich uczyć, ale tylko fiuchać, i py- 
tać, acz był Panem, który tym Doktorom wfzyftkę mądrość, jako 
Bog prawy, dawał. | 

Taż przyczyna jeft, mówi tenże S. Grzegórz,sczemu i potym Przygato: 
Apoftołów i Uczniów na cały Świat na ogłafzanie Ewabjelii roz- wanie A- 
fyłając, i mogąc ich z zupełną dofkonałośćie, do tego urzędu. po- „aoc 
trzebną, „wyprawić: jednak im jey nie dał; ani im jefzcze profta- ka Ducha 
kom i niedofkonałym kazać dopuśćil; ale im rzekł; 4 my siedźcie 


m miescie, aż wam z nieba moc dana bedzie. ;zył, jako 


potrze- 


3698)03)(381m 
potrzebna jeft, wprźód gruntown 
martwieniu, fundament założyć; 
źniemi obcować zacząwizy, mogliśmy ich z wielkim 
bez naymnieyfzey fzkody nafzey, pozyfkać, 

Do tegóż końca S Bernard ftofuje owe ftowa z pienia Sa- 
lomonowega oblubieńca mówiącego: Siofira nafza maluczka, i piey=| 

Cant: 3. 8. +2 FGRIA é > , bh y S 
f nie ma: jefzcze od mleka nie nabrzmiały, aby dźieći karmić 
mogła. Abowiem też fame fłowa o Kościele C 
był przed zefianiem Ducha 5. tłumaczy, i mówi: iż Kośćioł Chry- 
ufow na tea czas był maluczkim, bez pierśi i mleka żadnego do | 
wykarmienia fynów duchownych, aż zttapił Duch S. który twoich 
Apoftołów i Uczniów. darami i łafkami niebiefkićmi napełnił, i do- 
Dwojakie dał im obfitego mleka. Napełgieni fz wlzyfcy Duchem S. poczęli 
tyinanki, Ogła/Gać mieltrakiemi językami cuda Bofkie, i wiele tystęcy ludzi do 
p Cbryltufa nawrócili. 

Zaczym, jeżeli chcefz w ludźiach wielki pożytek uczynić, i 
wielu fynów duchownych P: Bogu wychować; ftaray śię, abyś miał 
pierśi wybornym młekiem napełnione. jedne wieloraką cnotą, dru- 
gie zdrową i zbawienną nauką. 


Be S. Hieronim owo mieyfce Ekkleżyafta: jeżeli obłoki bedz wos 
ci: . 


aby na plac wyfłapiwfzy, i z bli-| 
ich pożytkiem, | 


hryftufowy m, jakim | 


| | 
i 


dy pełne, (pufzcza defzcz na Żięmię, wykladajac, kaznodźiejów ro- 

wna z oblokami. Abowiem jako obłok wody ‘pełen, taż źięmię 

napawa: tak i kaznodźieje nauką S. Ewanjelii napełnieni, taż wy- 

fchłe ferca ludzkie aapełaiają. Nawet i ów grożny bicz, który P. 

, Bóg-nad wianicą fwoją zawieśił, mówiąc u lzaiafza: i obłokom roz- 
a 9.6. każę, abyna nig dźdża nie [Pafzczały, tak wykłada. jeden z Day- 
pięknićyfzych i nayfrożfzych biczów, któremi. P. Bóg zwykł fwóy 
taa lud chłoftać, jett, gdy defzczu owa fwego nie. fpufzcza; to jeft, 
je jako 6. Żadnych kaznodźiejów nie pofyła; abo jeżeli których pofyła, nay- 
błoki nan- mniey jego ludowi nie pomagają. Kiedy zaś te obłoki wody nie- 
Baia: biefkiey fa pełne, na ten czas, mówi S. Hieronim, wodę fwoję mo- 
polewają. ga po Źięmi rozlewać, i mówić: Niech żięmia fucha fłów z uli moich 
pochodzących; niech zgęfłwicje jak defzcz nauka moja; niech płynie jak 

rofa moma toja, jako defzcz na Źióła, i jako krople na trawę iw 
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p czas żięmię buyna uczynić, to jeft, ferca ludzkie zmiękczyć i 
porufzyć mogą, aby. napojone dobrych uczynków pożytek przyniofty. 
Ale jeżeli obłoki fa czcze, bez wody, co będźie? Toż famo, co S. Ju- Tuda 12. 
dafz Apoftoł w liśćie twoim napifał: ci (æ obłoki bez mody, Które wiatr yano 
wpędza. Albowiem jako obłokami bez wody, iż fa lekkie, bez zadney dźiejów | 
wagi i Ciężaru, wiatr rzuca w każda ftronę: podobnym fpofobem, Oy ch 
jeżeli cnot pokory i umartwienia nie będźiefz miał; prożnośći i jako obfo- 
wyniofłośći, i innych affektow i paflyi wicher zanieśie ćię tam, Ki bez wo- 


ze, wk” 
i zbli- 
ytkiem, 


nia $4e 
I pier 


3 r 


karmić 


, jakim AAE eu 5 A : dy,wiatry 
Chry. dokądbyś nie rad; | obłok czczy i bez wagi. aia Pa y 
ad S. Auguftyn' do bogatych mówiąc, żtrudnó jef, prawi, aby py- ai 
tego ; ZEŃ à ; i ' > = IYZEBTA 
Woś fevym nie był, ktojefi bogatym; Albowiem bogaćłwa nic tak mie pto S Ad 


aN dza, jako hardosc. Każda rzecz ftworzona rodźi fwego robaka, któ- nie mafz 
it, i do: ry ja gryżie i pfuje: fzaty rodzą mole, drzewo wierći drzewa, pfze- pokornego 
puczęl nica fwoję mufzkę; każde jabłko, każde źiarno, każde zboże, każde SEn 
mii do drzewo ma fwego robaka: i infzy robak jeft jabłka, infzy grufzki, in- RR 

fzy bóbu, infzy pfzenice: ale robak dofłatków, 4 ten od innych roba- Każda 


Janici {K Z a PER po RÓŻ rzecz ftwo 

Pia ków daleko różny, i daleko gryźliwfzy, jeft hardość. TUDA ATAA 

ysm czeli tedy bogacze światowi, iz w doftatkach opływaija, złota (wego-ro- 
y D piy IE 


, $ AHi 318 2. DOŚĆ ś baka; bo- 
wiele mają, przez co w wielkiey ftymie i czćż u ludźi śię widzą, w E s 


| tak wielkim hardośći i dumy niebeśpieczeńftwie zoftająa: jako nie- bak pycha 
równie więkfze jeft niebeśpieczeńftwo tych, którzy obłokami nad — | 

s "| Zięmię daleko wynieśionemi być. mufza; częśćig ją pokrapiając, | ak 
żięmię częścią wfzelkiemi dobrami napełniając: których dla tak wyfokich ROM 

62 wj” | urzędów,tak wielcy, jako i mali, czczą, poważają, nad innych wy- *Pieczeń- 

ory P: Dofza; a.jefzcze nad wfzyftkich innych, i niżeli kto pomyślić NRY: 

om rot- | może. : 

z Day” Abowiem, za Świadectwem S. Chryzoftoma, więkfzą cześć po- 

| WJ | winniśmy Kapłanom, niż Królom, Xiażętom, i redźicom. Bo ći nie "Planów 

o jek || dali nam, tylko żywot doczefny, źiemiki: Kapłani zaś i Oycowie way 

a 047" | duchowni dają nam żywot Bofki. Niemafz zaśię więkfzey 'czói i 

dg” | reputacyi, jako jeft świątobliwość. Tamtym tylko wyrządzamy ho- Rodziców 

j nor zewnętrzny, wewnątrz częfto niemi gardźiemy, i namaiey o nich SZK 

ać nie trzymamy; tych zaś czćlemy jako świętych. Zaczym giębokicy pi 

nie J” | pokory potrzeba, abyśmy tak wielkiey czći i reputacyi ćiężar udźwi- 


cz, dru- 
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e BELEYCDOJE | 
gnac mogli. Pycha albowiem, i prozaą chwała, robak jeft, który g 
bre uczynki gryźie inifzczy. W urzędach zaś wyżfzych i pozer- 
Próżnty  nicyfzych więkfże 'jeft niebeśpieczeńftwo, sby tego robaka nie uroa- 
chwały  dźiły. I dla tego pierwfze, które śię w flanis Kapłańfkim trafia, nie- 
wielcy bag Si Ę . * PRE: e paps 
zièy śię ję. beśpieczeńftwo, jeft, Świadectwem tegoz S. Chryzoftoma, fzkodli- 


kac mają. wa zbyt ona próżna chwała i wyniofłość; która miedzy wfzyftkiemi| 


fkałami i przepaśćiami 
i nayftrafznicyfza. 


ROZDZIAŁY. 


„dbysmy bliźnim vajzym bpozytecznicy(zćmi byli, nam Jamym  fzkodźić, 
i włafnego bofiępku zawiedbywać nie matmy; i om/zem dla tego 


od Poetów wymyślontmi, jeft naygroźnieyfza 


usilniey się fłarać '0 włafny pófiępek powinniśmy . 

Erel :29.27 Ożyfzcz blizniego według siły twojćy, mówi Mędrzec, g biluny, 
zebys fam mie upadł, Ten jeft Societatis konice i poftanowie- 
nie, i gośćiniec, którego śię trzymać mamy. Dwojakim zaś fpo- 

Dwojako fobem z tego gośćińca zbłądźić każdy może. Abo udając śię w prawą: 


przeciw to jeft, odftępując wfzełkiego 'v bliźaiemi fpołkowania dla 
końcowi 3 


Twojego 


nafzemu poftępku. Abo idąc-w lewa: tak śię na bliźnich pofługi wyśilając, | 


grzefzemy aż do nas fimych zapomnienia. Te oba fa dalekie, 
czne terminy; dla tego o nich nieco w ofobnośći powiemy; abyśmy, 
w fam Śrzodek, w którym Śig zawfze cnota i dofkonałość trzyma 

trafili, nie wyftępując ani w prawą ani w łewą. 
Ażebym od terminui końca niebeśpiecznićyfzego zaczął;to jeft,gdy 
Pierwizą 518 Da wfpomaganie bliźniego tak barzo wyśilamy, że i nas famych za- 
łów OG pominamy: ten żebyśmy mijali, wyraźnie nas Zbawićiel w Ewanjelii 
bie ftara- przeftrzega onćmi flowy: Co pomoże człowiekowi, Że wfzyfiek swiat 
P> pożyfzcze, jeżeli dnfzę fwoję zgubić Abo która odmianę da czło- 
wiek za dufzę fwojęt Albowiem dufze utraty Żadne fkarby nie na- 
grodzą. Dla tego, i fam rozum uczy, i fara miłość wyćiaga, abyśmy 
dla żadnych fpraw i urzędów dufze włafaćy nie zaniedbywali; i w 
,, jey piękrzeniu i zdobieniu nie uftawali. Albowiem porządną miłość 
A od śiebie zaczyna. Przeto Prorok naprzód o to P. Boga prośił: do- 
o dobroć, broci, i karności, I madrosci naucz mię. Gdźie naprzód dobroć mia: 


nuje. 
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PERN OIEI |. 
muje. Abowiem dla pomocy bliźniego i miłośći éiebie famego zapo- 
minać, i wfzelkie o fobie fkładać ftaranie, wielki błąd jeft, 

Dla czego i feneka Poganin, tych, którzy dla drugich Siebie za- 
niedbywają równa z ftudniami; które druzim przezroczyftey wody 
dodają, a w fobie błoto i wfzelką brzydkość trzymają. 

Mikołay zaś Papież, w pewnym dekrećie, jawnicyfzym to podo- 
bieńftwem objaśnia. Albowiem pokazując, iż i źli Kapłani moga Sa- 
kramenta Bofkie fprawować, (fobie tylko fzkodza) rowna ich z gora- 
jaca pochodnią: która gdy drugim fiuży i świeći, fobie famcy fzkodźi, 
trawiąc śię i nifzcząc. 

Piękaie tóż famo roztrząfa S. Bernard, wykładając ftowa z Pienia 
Salomonowego: oley wylany Imię twoje: gdźie dwojaki naznacza 
fkutek, który w nas Dach S. fprawuje. Pierwfzy jeft, gdy nas w 
enotach do wałfnego poftępku należących gruntuje; i nazywa go 
wlewaniem. Drugi, gdy nam darów i laik do pomocy i poftępku 
bliźnich dodaje; i zowie go wylewaniem; iż go w nas dla tego 
fprawuje, abyśmy go na drugich wylewali, i udźiełałi. I dałcy na- 
ucza: iż wprzód ma upczedzać włęwanie, niż wylewanie. To jeft, 
wprzód ma człowiek darów Bożych w śię nabrać, i w cnoty śię 
zapomoc; toż je dopiero na drugich wylewać, i rozdawać. 
l na dowod tego mądre przywodźi podobieńftwo, mówiąc: je- 
żeli mafź co rozumu, raczey badź czarą, niż rurą. Ta bowiem 
jeft miedzy czarą i rurą różnica: iż rura, którego czafu wodę w 
śię bierze, tegóż ją wypufzcza, nic jèy fobie nie zoftawując: cza- 
ra zaś w koło brzegami zamkniona, naprzód fama w śię bierze, toż 
dopiero, gdy ja napełaią, cokolwiek jeft nad to, zewnątrz wylewa, 
bez żadney fwojćy uymy i fzkody. Tak i ty w to potrafiay, abyś nie 
był rurą, ale czarą. 

Zebyś zaś nie rozumiał, mowi S. Bernard, iż ja to z Śiebie mò- 
wię, i dla tego mnicybyś fobie poważał, wiedzże, to iż to wfzyftko 
od Ducha S. pochodźi, który na infzym mieyfcu przez Mędrca tak 
naucza. Wjzyfikiego ducha [mego wylewa głupi, ( jako i rura ) 
mądry czeka, i odkłada napotym, aż śię w przód napełni, jako czara. 
Ale żal śię Boźe! inaczcy śię dźiś dźieje. „Albowiem m Kosciele 
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Wiele dźiś Bożym miele rur mamy, czar omale. Przez Wielu bowiem, jakasi 


takich,kto- . pa 3 DA EA 
rzy: mó. przez rury, woda ftowa Bożego śię leje, pola ferc: ludzkich pole- 


wią, śnie Wa, i dodaje im żyżnośći, źielonośći, kwieóia; jednak w fobie fa 

czyni%  ofchłymi, i zgoła bez żadnego pożytku. 
Taką ći ( naśmiewając śię mówi ) miłość maj% iż, nim co 
robią, chętnie wylewają i nic fobie nie' zatrzymując. jak naywię- 
„| |. ©ćy rozdawać pragna, prędfzy i fpofobnicyfzy .do mówiecia, niż 
a IOŚCEdO fiuchania: Chcą uczyć, czego fami nie umieja; drugich rządźić 
porządek, i fprawować, nad foba żadnego rządu nie znając. Wierz mi, nie 
jeft to miłość. Albowiem żadnego miłośći ftopnia nad ów prze- 
Bliżfzy ka- kładać nie mamy, który Mędrzec naznacza: zmiłuy się nad dufza 
Zay fobie. pmoją, który się Bogu pedóbafa. Naprzód każdy nad dufzą fwoją 
miłośierdźie mieć powinien, fłarajac śię wfzelkim fpofobem, aby 
śię podobał i fiużył P. Bogu: tóż dopiero -ftaranie i pomoc do bli- 

Źnich obracać. 

Jeżeli nie mam, tylko trochę oleju, którymbym. się. uamazała, 
A A rozumiejz, żem ci dac powinna mic fobie nie Zojławujące chowam 
jam nie go dla siebie, ( odpowiedźiała druga wdowa ) ż mic: go mie udzielę, 


potrzebo- chyba. Prorok rozkaże. Jeżeli proźbą ualegac będą którzy z tych, 


wał, > Ao RACE KU A Ą J 
co podobno o mnie rozumieją mięcey, niż memnie widza, albo ode= 


mnie fłyfzą; i mniemają, iż mam, cobym wylewała na drugich, od- 

powiem im: oby fhać mie fiało i mnie, i mam, idźcie racżey do prze- 

dających, i kupcie fobie. Nieftufzna to bowiem, dając drugiemu: Śie- 

bie ubożyć i wynifzczać. Nie żeby drugim była pociecha, mówi A- 

poftoł, á wam utrapienie; ale zarówno. Dofyć, -że bliźniego miłu» 

jefz, jako siebie famego, gdyż to jeft przykazanie Chryftufa mówia- 

Miłuy bli- cego: będźiefz miłował bliźniego twego jako siebie |amego, 1 to jeft, 

we me co rzekł Apoftoł, zarówno. Nie miłuyże blizniego barźicy niż śież 

bie, śnie bie famego: z włafnego poftępku nie nie upufzczay; abyś bliźnie- 

barzity, go ratował; ani śię o drugich ftarając, ftarania około śiebie zapomi- 
nay; boby to była miłość nieporządna. 

Rzekł Pfalmifta: jako jadłem i tłufością niech się napełuł du- 

Jza moja, i wargami wefela będa chwaliły ufła moje. Naprzód fam 

obfituy, i miey nad potrzebę; aby potym z obfitośći ferca mowa 
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| egn 9898 | 
, jaka woja pochodźiła. Dla czego mówi Apoftof: obficiey nam trzeba 
pole: zachowac to, cosmy, fłyfzeli, abysmy fnac nie myciekli, ale żebyśmy 
obie fa to wfzyftko wprzód dla nas chowali, Mamyć się wprawdźie na- 
pełniać 2ż do wierzchu; ale' czymeśmy napełnieni, nie wfzyftko dru- 
im co gim wylewać. 


zywię- Zaprawdę tak dalece nafzego poftępku i pożytku dla pomocy 
2, NIŻ bliźoich oditępować nie mamy; iż dla niego pilnieyfzemi być po- 
ządzić winniśmy. Wielkiey albowiem dofkonałośći, i zupełnego umartwie- 
i, nie nia nam potrzeba, abyśmy z Świeckićmi obcować mogli: żeby 
prze pas {wemi przewrótnemi obyczajami nie zaraźili; wprzód nas na 
dufza | > fwoje złe poftępki nie przerobili, niż my ich na nafze: gdyż za 
{woja świadectwem Mędrca: kżo się dotkuie [moty, 0d nicy umaże ręce fwo- 
„aby | je, jeżeli ich przed tym w oliwie nie omoczył. Tak nam należy, 
o bli z świeckiemi obcować: wprzód w Bogu i modlitwie śię zatopić, aby 


do ręku mafzych fmoła nie przylgnęła, gdy nas ćiągną za fobą, i 


gzał, |  fwemi złemi zwyczajami has zarażają, tak; iż jakie pofpolftwo, 
pwam | takii Kapłan jeft. 
Jiel S. Oyca nafzego Ignacego, miedzy innemi przeftrogami, które 
ztych, fwoim Miflyonarzom dawał, ta była naypierwfza: aby to mieli za 
y odee rzecz pewną, iż mie obcując z ludźmi dofkonałemi, ale mnicy 
h, od: świątobliwemi, a cząfto złemi i'przewrotnemi: i Że żyją posrzad- 
prze” | ku narodu ż łego, i niezbożnego, jako mówi Apoftoł. Która przeftroga 
y śiee | ma mieć wielką wagę, abyśmy tak oftrożnie i opatrznie z niemi po- 
wi A: fiępowali; żebyśmy, widząc w nich wielkie grzechy i wzzorfzenia, 
pilu: do nas ich nie przypufzczałi, i dufz nafzych nie zarażali. 
nówia* Zwykli medycy, i którzy do chorych, zwłafzcza za powietrzo- 
o jeft nych, przyftępują, nośić przy fobie pewne perfumy, i od powie- 
> giei trza obrony: aby nićmi wapory z Giał zarażonych kurzące śię, odza- 
jjġnie- niali, i żadacy zarazy nie przypufzczali, Tak i my, ponieważ mie- 
„pomi dzy zaraźliwemi chorobami ( które śię łacno, jeśli śię ofobliwych 
cnot, nabożeńftwa, mortyfikacyi, prezerwatywami nie ópatrzemy, 
mi dl- do nas przyrzućić mogą ) żyjemy i żyć muśiemy, łacno widźieć 
d fam możemy: jak mocny i ftraway żołądek, fpowiednik, i każdy ducho- 
mowź wny robotnik, mieć muśi; ktory uftawicznie zguiłych i śmierdzących 
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Spowiedni cudzego fumnienia wrzodów, ledwie nie rękoma, dotykać śię powiær{ 
ków nie njen: aby grzechów ropę i wrzódy na fpowiedźi opatrując, fantazyi | 


beśpieczeń kart FLA A a 
ftwo odpe. nićmi nie zaraźił; i złych myśli, i obrazów od penitentów wyrażo- 
nitentów, nych, a co razna pamięć przychodzących, uftawicznym nagabaniem 
i fnowaniem śię głowy nie zafzpedił. 
Przeto dobrze niektórzy nauczają, iż mamy być ówym rzekom 
LM podobnemi, które z tak wielkim pędem do morza wpadają: że śię 
od foliy przez fam morza śrzodek przebijając, przyrodzona fwoję fłodkość za= 

Paa trzymuję, żadnego od ftonego morza humoru nie przypufzczając. 

* r S. Chryzoftom pokazując, jakićmż Kapłani być powinni, którym 
z bliźniemi konwerfować nałeży, naucza: iż tak mają być niedotkli- 
wemi, i nienarufzonemi, jako były ćiała trzech Młodźianów w piecu 
Babilońkim. To jeft, aby śię ich w pośrzód ognia przechodzących, 

Fłowicni naymnicy ogień nie dotknał. Albowiem przechodźiemy śrę miedzy 

śbegrze płomieniem, nie od wiorów, ani od konopi wznieconym; ale nie rów= 

chów. nie dźielnicyfzym, i fkutecznicćyfzym, niżla był w piecu Babilońfkim; 
z jedney bowiem ftrony wybucha płomień nienawiśći, z drugićy pto- 
mien ambicyi, z trzećiey plomień zapałów Gielefnych, z czwartey złe- 
go pofadzania i fzmerów. Zaprawdę takim ći być należy, abyś miedzy 
Strzeż śię temi ogniami nie gorzał: A że ogień, gdźiekolwiek znaydźie materya, 
peita py tam śię zaymuje i fzerzy: i tęZ famg materyą, choćby była naypię- 
ifwędu o- knieyfzą, kopói, i fzpeci: przeto Kapłan Boży tak dobrze ma być opa» 
zniowego. trzony, mówi pomieniony Doktor, aby śię go i dym nie dotknał. 
Zaczym, aby nastak wieloraki ogień, nie tylko nie przypalił, ale ani 

okopóił, trzeba nam wielkicy opatrznośći i przygotowania. 
Do tego nas upomina fam Zbawiciel w Ewanjelii, rolkazując, 2- 
byśmy byli podobni światłośći: wy jeftescie swiatłoscia świata. Co 

Swiatłość tak wykłada S. Auguftyn. Swiatłość przez mieyfca nieczylłe (przez 

laj alę gnoje ) przechodza, mic się nie kala; i owfzem je „wyfufza, Czyśći, 

mityłca  fmród z nich wyćiąga, fama żadocy zarazy nie przyjmując: tak i my 

kaca aj przez fmródliwe grzechów, cuchoących i nieczyftych grzefzników 
gnoje i kloaki przechodźić muśiemy: aby nas naymnieyfza „od nich 
zaraza ifwąd nie zawionął: ale raczey, abyśmy ich chędożyli, czyśćie 
li, wyfufzali, i przykry Z nich fmrod zaośili, jako światłość fione- 
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iaia I przeto ofobliwćy zawfze w nafzych zabawach duchownych Modlitwy 
Ho pilnośći i ftarania przykładać mamy; jako w modlitwie, w examinach, SRO 
wyrażo- | czytaniu Ksiąg duchownych, w pokutach i mortifikacyach: i modli- nie al 
abaniem || twy na ten koniec, dla nafzego pożytku duchownego w Societatem fzczaymy, 

przepifanćy, nie opufzczaymy, która wielce poważać mamy. 

rzekom Albowiem czart widzące, iż nas od pomocy bliźnich oderwać nie _, 
w śię | może, ( gdyż to nafz koniec jeft i Poftanowienie } wfzyftkich śił RR! 
ość za» | przykłada, aby nas w ty ufłudze bliźniego cale zanurzył: żebyśmy śmy KŻ 


jąc. dla nićy nas famych zapominali, i ośrzodki nam famym pomocne i a fu. 
którym | potrzebne niedbali. jako bowiem rzeka z brzegów wylewając, które- zaniedba: 
dotkli- | kolwiek pola oblewa, żyżnemi je czyni; wfzyftkie zaś ich plugaftwa wfy,aby. 

my z nie 


w piec do śiebie Ćiggnie, i w śię obraca: tak i czart radby, abyśmy wfzyftkie 
zących, plugaftwa do nas poćiagali, i zabierali, przywodząc nas do zbytnie- 
miedzy | go i nie dyfzkretnego około bliźnich ftarania, I bywa to pokufa po- 
ie rów- | wfzechna,przećżiw którcy dobrze śię opatrzyć, i gotowym być potrze- 
ikim; | ba: zwłafzcza, iż nayprzednicyfzy do wielkich w bliźnim uczynienia 
ży plo- | pożytkow śrzodek jeft, do włafnego nafzego pofiępku wfzelkicy pil- 
rêy złe- nośći przykładać, jako śię niżey powie. "M 
miedzy | (, Gdy zaś wiele zabaw przypadnie, w tem czas naybarźicy do mo- la więcty 
1ateryż dlitwy, i do wprofzenia Bośkićy pomocy udawać śię potrzeba, ażeby tym wię. 
nypię | jako należy, odprawione być mogły. Jako zwykli czynić wielcy świę- być ASG 
yć opie | <A miedzy nimi S. Dominik, który taki podźiał czafu czynił. Dni twy. 
otknęł. | na uflugę bliźnich obracał: nocy zaś P. Bogu i modlitwie oddawał; S; Domi- 
gle am | dla czego z jego nauki wielki, i wyśmienity pozytek pochodźił. Wno- rządna mi 
cy bowiem fporządzał, co miał we dnie czynić: i nim do czego ?ość. 

ao, © przyftapił, wprzód wfzyftkie zabawy z P. Bogiem ułożył. 
(oda Czego nam i fam Zbawićiel Pan JEZUS przykład zoftawił, który, 

przez według Ewanjeliftów, w oddaleniu od ludźż całe nocy na modlitwie 7") fas 
czyśći, trawił: we dnie zaś rożne obchodźił mieyfca,  ogłafzając Ewanjelig, zal dowi 
kimy | ucząc, chorych, ż od czartów opętanych leczącz 4 w nocy czuł, i Z%yH 


pików zwykł przenocywac na modlitwie Boży. Nie żeby fam tey pomocy, paedory- 


mi zginęli, 


4 nich“ m uważa S- Ambroży, potrzebował; ale tylko, aby nam dał przy- 
zyśóle | tad. Ke > 
p Co naybarżićy czynić mamy, gdy śię miedzy świeckićmi bawie- Miedzy 


my, jako nam Reguła Mifiyonarzów przepifuje, Niech się fłrzega, aby Śgieckie- 
mi śię bat» 
zeto Zya 
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źiey, trze zzpyczaynych w Kollegiach i Domach, modlenia się, i rachowania fume ia 


zm aby- n; , A OPEY, > , + RWE r 
A mo nienia obrządków nie fkracali. Nie bez przyczyny, Reguła mówi: Niech 


dlitwy nie się fłrzega. Zaprawdę bowiem ofobliwcy oftrożnośći i ftarania po- 
4 ` 3 3 zb s A O 
ikracali. tczeba, abyśmy w tym, nie będąc, w domu, nie uftawali. Gdyż w 
domu będąc, częśćia, iż tam zabawy fa pomiernicyfze, częśćią iż 
Bo tam SA > 3 3 AE $ > 
więkfze Da modlitwę i examen dzwonią, częśći, iż drudzy: też zabawy od- 
niebeśpie- prawują, mufzę toż famo czynić. Ale gdy kogo w domu niemafz; 
annisa á z jedny ftrony niezwyczayne i ćięfzkie zabawy nalegają; z dru- 
pomoc.  gicy ftrony dzwonka nie fłyfzy, i tych, ktorzyby mu pomagali, przy- 
kładu nie widźi; ale owych ktorzy mu przefzkadzają, i odrywają: 
jeżeli nad foba pilaicy ftraży nie użyje, częfto fwoje fprawy du- 
Na Mifye chowne będzie opufzczał. 


nie pofy- a, w AS > sranlsi6 a ; > NE 
Tać tylko Dla czego Societas fwoich Miflyi zadnym innym powierzać nie 


doświad- ma: jedno których długim doświadczeniem doznała. Dla czego i S, 
czonych. zz AB GOŁE ] A OE R Mit Nec 
Mifye te Franćifzek B orgiafz zwykł poyre iż mu się żadna Miflya, którą goto. 
dobre,któ- wał, barźiey nie podobała, jako która mu naaywiękfzy żal zadawała. 
R nę Ten zaś żal z tad pochodźił: iż muśiał od boku twego tych na Mif- 
zych tra- A A i rA 

AA Bo fye wyprawować, którzy do tych Urzędów: mieli talenta potrzebne, 


nayle- i jakich on fam po nich wyćiagał. Więkfze bowiem muśi być opatrze- | 
| modlitw: 


Papo. nie i obrona u tego, który z domu wychodźi, niż który w domu zoftaje. 
y- 


łają. Z kąd i to naftępuje; iż Miflyc tym naywigcey należa i przyfto- 
ja, którzy cztery Śluby uczynili; jako tym, o których wypro- 
MODY: bowaniu, i nie pofpolicym w cnotach poftępku, jeft wielka pewność. 
EFRA Acz i tych uftawicznie i długo na Miffyach trzymać, nie przyftoi: 
wierzać. ale pewnych czafów na poznawanie 1 od nawianie famych śiebie ma- 
ja być do domu powracani: aby przez tak częfte i pracowite roztar- 

gnienia duch nie ofłabiał, i zlekka nie ofechł. 
Acz i ci A z tąd dochodźić mamy. Jeżeli to o` duchownych zabawach, 
WA na poratowanie bliźniego poftanowionych, rozumieć potrzeba; to 
rekolligo- jeft, że modlitwy, examina, i inne zwyczayne powinnośći do po- 
Ziza ftępku włafnego należące, nie maja być opufzczane; ( bo to nie do- 
wy ducho- bra i nieporządna miłość, Siebie zaniedbywać i poftępku włafnego, 
kować po. zęby drugiego zbawieniu wygodźić ) jakoż daleko barźiey o fpra- 
PO wach do ćiała należących, urzędach, i zabawach doczefnych: á to tak 
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PANGO GHAI 
maaświeckich, jako-i u Zakonników. Albowiem ta nauka cale do 
wfzyftkich należy; i może ja każdy według ftanu fwego do śicbię 
ftofować. 

Zaden śię bowiem na zabawy zewnętrzne, acz dobre, ido urzędu 
{wego należące, tak wylewać, i w nich zanurzać nie ma, ażeby zba- 
wienia fwego zapominał: á Zakonnik, modlitwę, rozbieranie fum- 
nienia, i cokolwiek do poftępku i umartwienia paflyi należy, dla nich 
opufzczał. Bo nie godzi śię więkfzych rzeczy dla mnieyfzych opu- 
fzczać: gdyż zawize pierwfze mićyfce ma mieć nafz włafny poftępek; 
zabawy zaś powierzchowne, gdy Bofka i ftarfzych wola przyftąpi. 

Ani śię fcholafiykowi godzi, zabawy duchowne dla nauk i lek- 
cyi opufzczać, albo mnicy poważać. Bo mu to mało co pomoże, że 
będźie uczonym, jeśli nie będźie dobrym Zakonnikiem. A to tym 
barźiey, iż pilne codźiennych zabaw odprawowanie, nie tak prze- 
fzkodźi, jako dźiwnie pomoże; aby P. Bóg dowcip przyradzony o- 
świećił, i przydawał-go dla więkfzego w naukach poftępku. 

Albertus wielki częfto przed uczniami fwojemi mawiał: ( co też 
na początku zebrania nauk do fumnienia należących, ktore do druku 
podał, napifał ) iż do poftępku w Bofkich naukach, więcey gorliwa 
modlitwa i nabożeńftwo, niż uśilne uczenie śię, pomaga. Na ezego 
dowod przytaczał fiowa Salomonowe: żądałem, i dana mi jef poję- 
nosc, wzywałem, i wftąpił wemnie duch mądrości. Dla tego i S. Tho- 
maiz z Akwinu, który śię pod nim uczył, tak wielki we wfzyftkich 
naukach wźiął poftępek, i ofobliwey dowcipu nabył oftrośći: i wy- 
znawał, że cokolwiek umiał; tego, nie tak z jakicy ludzkicy pilnośći, 
jako z modlitwy, doftąpił. 

Do S$. Bonawentury, w Paryżu z wielkim wfzyftkich ukontento* 
waniem, i z wielka tak fwoją jakoi nauki (wojcy reputacyą i fławą, 
Theologii uczącego: i tegóż czafu niektore kśiggi, które u wfzyftkich 
w podziwieniu były, do druku podajacego, pewnego dnia przyfzedł 
S. Tomafz z Akwinu, jako jego konfident; i prośił go, aby mu fwo- 
je Kśięgi, któreby czytać zwykł, pokazał. Wprowadził go S. Bona- 
wentura do komory, i pokazał mu troche Kśiag pofpolitych na ftole 
leżących, o ktorych powiadał, iż je czytywał. A gdy S. Tomafz na. 
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legał, aby i infze Księgi, z którychby nauki tak głębokie i dźiwag” 


zbierał, pokazać raczył: S. Bonawentura zaprowadził go do fwego 
ołtarzyka, i pokazał mu Krucifix do nabożeńftwa zagrzewający, i 
rzekł: Qycze, te fa wfzyftkic moje Księgi: i wierz mi, iż ten Kruci- 
fix jeft moja K6ięga nayprzednicyfza, z którey, czegokolwiek uczę, 
cokolwiek pifzę, obfićie biorę: i u nog tego Doktora klęcząc daleko 
wiecèy poftąpiłem, i więkfzcy nabyłem madrośći: ( do niego śię w 
moich waątpliwośćiach po oświecenie uciekając, jako też Mizy fiucha- 
jac, i do nicy fłużąc ) niż ze wfzyftkich Kśigg, i z tzkolnego ćwicze- 
nia. Co ufłyfzawfzy S. Tomafz, więkfzy afickt do tego Swiętego za- 
wźiął, i barziey go czóić począł. 


RO ZDZ LA £ VE 


Trzeba się nam mylirzegać i drugiego ofkatsiego ofznkania: to jef, 
abysmy dla nafzego pofiępku, wfzyfikiego o bliźnich 
farania nie porztali. 

Zecze podobno nie jeden: jeżeli tak wielkie zachodźi w pozyłka. 
Ri: ufładze bliźniego niebeśpieczeńftwo, nie chcę śię w nie 


wdawać; ale jak aaydałcy od niego óię umykać; i tylko (wego | 


: ftępku pilnować będę. Wigccy bowiem fobie powinien 
ko nóż: EA 3) abym dia pozyfkania dru- 
gich, o zbawienia włafnego niebeśpieczeńftwo przychodźił. To jeft 
drugie extremum, jakoby drugie oftatnie ofzukanie, które nie jedae- 
go z drogi nafzego Poftanowienia fprowadżić może. Któremu zarzu- 
towi, jako i pierwfzemu, wyraźnie odpowiada Ewanjelia w przy- 
powieśći o rozdawaniu talentów. SER GB 

Jeden gofpodarz wfzyftkie dobra fwoje miedzy fiugi rozdając, je- 
daemu dał pięć'talentów, drugiemu dwa trzećiemu jeden. Pierwśi dway 
powierzonych talentów dobrze używając,tyleż zarobili, zaco od Pana 
fwego pochwałe y nagrode odnieśli. który zaś wźigł ieden adi zás 
kopał go w źięmi. y Panu, gdy powroćił, y fiuchał go rachunku, odpo- 


„wiedział: Panie miem, żes człowiek furowy, żniefz kędy nie sia- 


Fes, y zbierafz gdźie nie położyłes, przeto boiąc fig pofzedłem y zakopa: 
Żem twoy talent m žiemi, aby nie zginał: oto masz, co twego ieft; 


masz talent zupełny, taki, iaki od Ćiebie wźiałem. któremu Pan. 
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powiedzial: Z mowy tmojcy cię fadze zły fugo: Wiedziałes, 
iż ja człomiek: furowy jetem, biorąc czegom nie bołożył, i Żnąc 
czegotm mie postals czemuż tedy pieniędzy moich mie daks na zyk, 
abym powracając odebrał je z pożytkiem? Y do ftojących rzekł: 
odbierzcie talent od niego, d daycie go temu, który ma  dźie- 
sigd talentów, który piąćią zarobił drugie pięć: abowiem 
mu więkfzą nagrodę y chwałę winien jeftem: a nie pożyteczne” 
go fluge wrznccie w ciemuiosci zewnetrzne tam będzie płacz i zgrzyta: 
nie . zebórma 

TĘ przypowieść do nafzey intencyi tak wykłada Swięty Au- 
guftyn, mniemając, iż przytoczona jeft od Chryftafa na naukę o- 
wych, którzy gnuśnemi i leniwemi będąc, niechcą fzafarfkiego urzę- 
du w Kośćiele przyjąć, y bliźniego ratować, aby śię Panu Bogu z 
cudzych grzechów nie rachowali. Niechże z przykładu tego leni- 
wego flugi uczą śię mądrośći. Abowiem infzcy potępienia jego przy- 
czyny nie Czytamy: tylko iż powierzonym talentem nie handlował, 
i nic im nie zarobił. Nie zgubił go bowiem, ani zle zażył: i owfzem 
pilnie i oftrożnie fchował, w źiemi gozakopując, aby mu go kto 
nie ukradł. 

Przeto i S. Ambroży mówi: Patrzmy, abyśmy nie oddali rachunku 
Z prożnujactgo milczenia. Jefi bowiem E pracowite milczenie: jakie by- 
ło czyftćy; Zuzanny, która więcey fprawiła, w milczeniu wzdychając 


3 ftękając, niż gdy mówiła, Abowiem milcząc przed ludzmi rozma- 


wiała z P. Bogiem. Jeft i prożnujące milczenie, a to złe. Zaczym ja- 
ko zfłów próżnych, tak i z prożnującego milczenia trzeba oddać ra- 
chunek P. Bogu. W ten czas zaś jeft milczeńie prożnujące, gdy mo- 
gac nafza mowa pomoc bliźniemu, tego nie czyniemy: 4- od nas bar- 
źiey, niż od drugich, P. Bog tego milczenia będźie śię upominał. Bo 
ten talent nam dany jeft; ten w(pomagania i uftugowania bliźniemu 
urząd na Societatem włożył. I dlatego, nie tylko nas z włafaego po- 
ftępku liczby będźie ftuchał; ( jakićy będźie fiuchał owych, których 
koniec jeft, śiebie tylko pilnować ) ale też będźie wyćiągał, jakośmy 
około ratowania bliźniego pracowali. A jeśli wyrozumie, żeśmy pos 
wierzony talent fkryli izakopali: i talent nam odbierze, i nas, jako 
złego i leniwego fiugę fkarze, 


E Dla 
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Dla czego obie powinnośći łączyć mamy, i jedney dla drugicy me” 
opufzczać: ale naśladować przykładu Zbawićiela nafzego jęzufa 
Chryftufa: który w nocy podczas męki fwojcy. wftał: z modlitwy, 
Uczniów fwoich nawiedził; i znowu ha mieyfce modlitwy powróćił, 
jako świadczy Ewangelia: tak abyśmy z modlitwy powftając wycho- 
dźili na obcowanie i pozyśkanie dufz; i znowu do komorki i do mo- 
dlitwy powracaymy. 

Pieknie barzo ten punkt wywodzi S. Bernard; wykładając fłowa 
oblubieńca do obiubienice:: mfłań, popiefzay przyjaciołko moja, gołę= 
bico moja, krafna moja, przychodź: wiewótpic, mówi, iż ma dufz pozy- 
f/kamie. Ale to co jeft? wfzak to tenże jeft oblubieniec, który trochę 
przed tym w tymże rozdźiale pilnie zakazował, aby naymilfzcy 
Żaden budźić nieśmiał: poprzysiggam mas córki ferozolimfkie przez 
farny i jelenie polue, abyscie nie budziły; i fnu nie przerywały nay- 
milfzey, aż jama zechce. Co to do niey za mowa? wprzod nie tylko 
j ale i śpiefznie bieżeć: tu zaś w jednym niemal 


jey każe wftawać, 
aby oblubienice żaden nie budźił; i zaraz ją u- 


momencie, zakazuje, 


pomina, aby wftawała, i biegła: Co w tey prędkicy woli i rady 


x . 


odmianie za tajemnica: Abo rozumiefz mówi S. Bernard, że śię to 
z jakiey oblubieńca lekkomyślnośći dźieje: i że czego przedtym 


ak. Ale w tym chćiał wyrażić owe nafze 
podlegać muśiemy: to jeft, abyśmy 
wiławfzy od fpokoynćy modlitwy, i bogomyślnośći, jakoby na prze- 
miany, zaraz obracali śię do prac iratowania bliźniego. 

Wielka bowiem ku Bogu miłość prożnować nie może. Gdyż o- 
gniem będąc, drugich taż miłośćia zagrzewać i zapalać pragnie. 
Przeto Die tylko pokoju bogomyślnośći odbiega, i witając modlitwę 
przerywa, aleteż i pośpiefza: aby tym fpofobem wielką i gorliwą do 
vfpomagania bliźniego chęć wyjawiła. Iż ztąd to jeft, mówi S. Ber- 
nard, iż po krotkim barzo nA łonie fwoim odpoczynku (lewa jey pod 
głowa moja, a prawa jey obłapi mię ) zaraz ja oblubieniec budźi, i 
do inney pożytecznicyfzey roboty wyprawuje. Mówię, pożytecznicy: 
fzey. Abowiem lepfza, pozytecznieyfza, i przed Bogiem godnicyfza 
rzecz jeft,wefpół i do drugich ftarania przykładać,piżcli tylko nafzego 
włafnego. poftępku piląować. 
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ema | nietylko wten czas oblubienica od oblubieńca w pomieniony 
f fpofob obudzona jeft; ale śię jeyvi infzego razu toż trafilo: Abo- 


wiem oblubienica zawfze chóiała (pokoyncy i fłodkicy bogomyślao- 
$ći zażywać, oco go prośiła, mówiac: pocałuy mię ufłami tiojemi. 
Ale jęy oblubieniec odpowiada: Jepfze [2 piersi twoje nad wino. Dając 
znać, iż i dźieći rodźić miała i ftaraćśig o ich wychowanię. Pamię- 
tay, że jefteś matką: i mafz dźieći, któreś powinna karmić, i wycho- 
wać: i żebyś do ich wykacmienia fłufznego ftarania przykładała,częfto 
pokoju:dwwygady muśifz poprzeftawać. Czego nam obraz i figurę Ja- 
kòb w fobie wyraża: ktoremu gdy śię z urodźiwą Rachela, ale nie 
płodna , ożenienia, i małżeńikich ućiech fpodźiewa, iż miafto niey 
Lia oczema Ćiekąca, ale płodna; podrzucona: jeft, świadczy Pifmo $. 
tak i witćy materyi, gdy oblubienica, pożądanych z oblubieńcem fwo- 
im rofkofzy pragnie, oblubieniec jèy prace madierzyńikie, i dzieći 
wychowanie poleca, i mówi do niey: /epfze fæ piersi twoje nad mino. 
Abowiem pożytek z kazań, i konwerfacyi z bliżaiemi, i z pozyfkania 
dufz lepfza jeft, i barźicy P. Bogu fmakuje, niżeli fiodfza nad wino z 
bogomyśltośći wdźięczność i ućiecha. Acz Lia nietak jeft urodźiwą ja= 
ko Rachel, jednak jeft płodnicyfzą, i (woja płodnośćig nierównie, 
Racheli urodę zaftępuje, i nagradza. Lubo żywot bogomyślny dotko- 
nalfzy jeft, niż pracowity: jednak gdy do bozomyślnego pracowity 
przyftapi i znim śię zwiąże, jako to ucząc i ratując bliźniego, dufze 
dò Pana Boga nawracając: na ten czasżywot pracowity jeft dofko- 
nalfzy, niż am bogomyślny. 

W tym fenśie wykłada S. Chryzoftom owe flowa Pawła S: do Rzy- 


mian pifzącego: Łądałem bowiem ja jam Jiaćsię przeklęctwem od 


Cbryflufa za bracia moję, którzy memi (a powinuemi według cia- 
fa: to jeft, żądał Apoftoł nieco oddalonym być od fłodkicyz Panem 
Jezufem konwerfacyi i obcowania, i znim fwoje w niektórych zaba- 
wach kochania i delicye odłożyć, ażeby śie zupełaiey na zbawienie 
dufz wylewać mógł. I toto było niejako, ftaćśię przeklęetwem od 
Chtyftufa. Przeto i Doktorowie wfzyfcy wyznawają, iż to był akt mi 
łośći naywyżfzy i naywiękfzy. 1 tak co śię widźi być fzkodą i utratą, 
jeft wybornym i prędkim zytkiem. Dla czego wiedzmy zapewne, iż 
E2 pilnując 
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pilnujac wfzelkiego okolo bliźnich nafzych ftarania i pożytku, zge% 
dney w poftępku nafzym fzkody nie odnieśiemy: ale i owfzem 
wielki zyfk fobie uczyniemy, i więcćy. w cnoćie i dofkonałośći po- 
ftapiemy. Pięknych kilka podobieńftw, na objaśnienie i potwier- 
dzenie tego famego przywodźi Klemens Alexandryifki. Im częśćicy, 
mówi, z ftudnie wodę czerpamy, tym lepfza i przezroczyft(za 
naftępujes przećiwnym fpofobem gdy śię jey nie tykamy, wfzy- 
ftka błotna, zgniła i nie fmaczna zofłaje. Nóż od famego używania 
poleruje śię, i glans bierze; w nożęnkach bez żadnego używania zo» 
ftając, rdzewieje, i brzydnieje. Ogień Się fzerząc, mie tylko `na- 
mnicy z mocy fwojey nie traći, ale śię śilnicyfzym i więkfzym 
czyni. Toż śię dzieje i w naukach świeckich. Ten, który drugich 
uczy, ucząc więkfzey umiejętnośći nabywa: i tym fpofobem ludźie 
do wielkicy nauki przychodzą. 

Toż śię dźieje w tey nauce dnchownćy i Bofkićy: i tym barźicy, 
iż flowo Boże jeft mieczem na obie ftronie zaoftrzonym, rośćina- 
jacym i dla 6iebie i dla. drugich. Czego bowiem drugich nauczam, 
i do czego ich upominam; tegoż i fam potrzebuję. E: owfzem:zg- 
raz mię fumnienie ftrofuje: czemu fam tego nie czynifz, do -cze- 
go drugich prowadźifz? Biada tym, którzy uczą, a nie czynią! I 
gdy na fpowiedźi, jako drudzy upadli, fłuchamy: z nich śię uczyć 
mamy, jako oftróżnie nam poftępować potrzeba; i gorąco P. Bo- 
ga prośić, aby wfzechmocney ręki fwojêy od pas nie umykał; i 
oraz mu bezmiary dźiękować, że nas od podobnych- grzechów i 
upadku zachował. Gdy tego i owego do fzczęśliwcy śmierći przypra- 
wujemy; ta przyprawa manam być okazya i bodźcem, abyśmy za- 
wfze śmierć w pamięći mieli; i żywot nafz tak fprawowali, abyśmy 
wfzędźie gotowi na nię czekali, Gdy więźienia i fzpitale nawie- 
dzamy, gdy nieprzyjaćioły godźiemy; te nam zabawy nędze ludz- 
kie jakoby'palcem pokazuja: i upominają, abyśmy powołańie:Zakon= 
ne, iż nas Pan Bóg od świata do Zakonu przeprowadźił, wigcćy po- 
ważali. Tak dalece ćwiczenia i zabawy nafze, nie daja nam okazyi do 
upadku; iż nas barżiey budzą i upominają, abyśmy z więkfzą śiłą i fta- 
raniem w cnoćie i dofkonałośći poftępowali. 

Tu należą owe wyśmienite i częfte tafki miłośierdźia,które obfićie 

Pan 


40 Bog 
wyffugu 
wielka y 


| czy bliź 


nad ciak 
Czynki ı 

Przeto 
ftom, co 
u Medrea 
Czyni) 4 
biefkichś 
ty bedzi 

Niekto: 
kich Mon 
dzy dana 
ich bior 
śię z naf 
żony nac 


tku, z 
owizem 
jii pó: 
otwiere 
szęściey, 
rczyft(za 
j; Wizy- 
żywania 
anid 20» 
ko na- 
iękfzym 
drugich 
n ludzie 


barżicy, 
ro$Ć104e 
4uCZ4m; 
zem Zg 
do CZE” 
nią! I 
G uczyć 
P, Bo- 
yal; i 
açhow 4 
yrzyptd* 
śmy 73= 
gbyśmy 
nawie: 
e ludz: 
Jakoi- 


obficie 
pan 


HIANGA 
tan Bóg wylewa ns tych, którzy chętnie i uśilnie bliźnim fwoim $ię ezynki 
wyfiugują. Jeżeli czyniącym uczynki miłośierne według ćiała, tak dich owióe, 
wielka w piśmie S. nagroda jeft obiecana; jakaż nagroda owych, któ. Więktze 
rzy bliźnich fwoich dufze wfpomagają? Jako dufza godnicyfza jeft roca 
nad Giało: tak uczynki miłośierne dufzy uczynione, przewyżfzają u- dzie, 
czynki miłośierne do ćiała należące. 

Przeto  fłufznie ò tych rozumieć śię może, mówi Swięty Chryzo- 
ftom, co w Ewangelii czytamy: Daycie a będzie wam dano. 1 owo r 11. 
u Mędrca. Dufza, która Błogofławi, ( to jeft bliźniemu dobrze ** 
czyni) atyje.I kto duchownie drugich poi miłośćia i żądzą rzeczy nie- 
biefkicht i fam od Pana Boga poćicch niebiefkich winem #pojo- 
ny będzie. 

Niektórzy tych równają z przełożonemi nad jałmużnami u wiel. „.... 
kich Monarchów,którym na rozdawanie ubogim wielka fumma pienię- NA 
dzy dana bywa. Ci im więccy rozdają, tym więcey od Panów fwo. 2% raczey 
ich biorą. Aleto podobieńftwo, ( iż prawdę rzekę, ) nie zgadza koki Kro. 

ię znafzą rzeczą, ani ię z nią zrównać może. Albowiem przeło- Ek eni, 
żony nad jałmużnami, jeżeli wiernie pieniędzmi fzafuje i nic fobie RZE nige- 
nie chowa: i nie dla tego, że drugim daje, fam bogaćieje. Ale Gi BAG Fate 
ktorzy bliźniego duchownemi ufługami wfpomagają, od tego,co dry. ¿”ami rò- 
gim dają, i czym ich bogacą, fami śię zabogocają i dóbr fobie przy ai a 
mnażają. Przeto drudzy lepicy ido podobaeńftwa, równażą ich z 
mamkami dźieći Królewfkich, ktorym Krol z fwojego ftołu fwoje potra- 

wy pofyła a coim zbywa, tym młodych Krolewiców karmią. Tak bo- 

wiem tym, którzy Krola niebieśkicgo fynów karmią i wychowują, 

Krol. niebieski z ftołu fwego Boskiego, potraw fwoieh obficie i do- 

ftatkiem dodaje; iż fami mając nad to,mogą obficie i doftatnie fynom 
fwoimduchownym rozdawać. 

"ak PAEA Swięty JL Chryzolog pięknemi flowy opi. PZ 
uje. Fako bowiem mamki dźieći- Kvólemfkich fubtelnemi bokar- fuża wię- 
mami czefiwja, aby i one dzieci Krvólewjkie jak nayczyfi(zym mle- cèy im e 
kiem karmiły: tak naywyżjzy on Monarcha (owa Jmojego  fza. 5 MA 
farzów, acz  miegodńych, dla fynów fmoicb ivykattnienia, Slotu którym * 
jego. niebtefkiego potrawami czejłuje, aby im jubtelnteyfzego Zie 
mleka i pokaymu dodawac mogli. Myśmy to zaifie; barźicy niż 
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Gorliwość inne Zakony; przed Oczema zawfze: mieć powinni, Abowiem « Bas) f-odlitw: 
ala Bog, ftaranie około bliżniego, za nayfkutecznieyfzy do: włafnego 
nafzey do poftępku duchownego nam śrzodek, podał, gdyż to jeft włafne nafze 
ikonałości poftanowienie i koniec. Jako to wyraża Przywiłcy 'Juliufza III. w 
którym Oćiec S, poftanowienia nafzego koniec,i pofiugi około bliznie-| fwie mamy 
go przełożywfzy przydaje. I niech się fiara nabrod P. Boga, potym te= oftug pofl 
go fwego polianowienia fpojob, ktory jeft niejaką droge doniego, przez modlitwa, i 
cały żywot miec przed oczemą. 

Abowiem jako niektorych Mnifkich Zakonów włafny poftępek na- 
leży w pilnowaniu chorów, w zachowaniu (wojcy. klauzury, re= 
gut, poftów, oftrośći żywota: tak nafz poftępek ì dofkonałość fundu- 
je śię, na pilnym, i jakie należy, pofług nafzych, około bliźniego 
odprawowaniu. Bo dla tych powołani jefteśmy jako oni na: co 
infzego. 

„Dla czego imy nie bez przyczyny © bliźnych nafzych mówić mo- 

Corel. ZCM €0 niegdy © nowonawroconych Filipenfach « S. Pawel: 

wiek uas- Kejele moje, i korona moja. Lo Thefalopczykach: %»y bowiem: jefżescte 

od gorli- chwałą najza i wejelem.' Które mieyfce tak wykłada S. Ambroży: 

a) oi Jawna 10, iż UHczniow dofkonałosc, jefi nauczycieła wefelem à dofko: 
kuta jett. wałościa, i chwałą. 

Potrzeba tedy, abyśmy poznawali, iż wfzyftka nafza zafługa, 
poftępek i dofkonałość, na tym jednym zawifła. Tak dalece, iż, 
lubo,. pilnowanie komorki, oddalenie śię od ludźi, ofobliwa chęć 
do modlitwy Societatem nafzey mają wielka wagę i ftymę: jednak: je- 
zeli nas modlitwa, i odłączenie od ludźi, od pofług blizaiemu: pó 
winnych odrywa; mamy to mieć în Societate za ofobliwą pokufg 
czartowiką. 

Gdybyśmy na świećie żyli, abo w innym Zakonie, który tey 'ia= 
tencyi i końca niema, moglibyśmy rozumieć, iżby to od ducha do- 
brego pochodźiło, i że w tym nafzas zawifła dośkonałość, długo i 
częfto śię modlić, i nas famych jedynie pilnować. Ale w Societatem, 
nie dobry to duch jeft; ale fzczćra pokufa, i czarta przemienia jącego ja 
śię w Anjoła światłośći, i pod larwa ftarania śię o włafne zbawienie, 
i uchronienia śię niebeipieczeńftwa, od włafaego  poftanowie nią 
i końca uśiłującego ćię oderwać, naygrawanie, 
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iem Bwcjee=Modlitwa Societatis powibna śię z końcem fwoim zgadzać: to 
włalnego] jeft; abyśmy z nicy gotowfzemi i chętnieyfzemi do wfpomagania bli- 
ne niżej Zniego wfławali, i zSwiętym Jobem mowili: Jeżeli zane, rzekę, 
a l w] kiedy wfłonę! i znowu będę czekał wieczora: Abowiem na modli- 
| bliznie)j twie mamy Się przyfpafabiać i gotować, do śćiśleyfzego i lepfzego 
potym tej poftug poftanowienia nafzego, odprawowania. I tym będźie lepfza 
o przej) modlitwa, imiz niey: do zabaw „Zakonnych wftaniefz fpofobnieyfzym. 
Im też więccy w miłośći Bożey pofłapi(z, tym gorliwfze mieć 
tepek naj powinieneś, pozyśkania dufz Panu Bogu, i uśiłowania, aby go 
ury, re] drudzy z toba miłowali, pragnienie, 
ść funduj Zakonnik jeden, gorliwy fluga Boży, wiele lat w Ćięfzkich pra- 
liźniegj cach około nawracania lIndyifkich narodów ftrawiwfzy: chcąc 
„i na 0] w pokoju, i od prac uwolnieniu, o fobie famym pomyślić, i tak 
$ię lepiey i śćiśley do fzczęśliwey śmierći przygotowac, wroćił śię 
Świć moj do Hifzpanii, i tam Się od wfzelkicy z bliźniemi konwerfacyi i fpo- 
o, pawel] łecznośći cale oddalił. W tym oddaleniu ilekroć modlitwę czynił, 
| jeśli zdałó mu śię, iż widywał Pana JEZUSA ma krzyżu wifzącego; ktory 
imbrożjł mu, ftodkim iłafkawym ftrofowaniem przyganiając, mawiał cze- 
i dko] muś mię natym krzyżu opuśćił, i fwego pokoju i poćiechy za- 
Żywafz! któremi fłowy dźiwnie porufzony, znowuśię do przer- 
zafłuza] wanego około dufz ftarania wroćił, i wiele lat potym mężnie i 
tece, iż] Bieprzełamanie około nich pracował. 
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ik Niektóre podaja sig pobudki, na zmocnienie bojażliwego ferca miektó- 
sk oku rych: Którzy się włafiiego zatracehia i potępienia obawiając, 
au od ratowania bliznich (ironia. 
1 tey aj. A Byśmy bojaźni pokufę którą niektorych „barzo śćifiego fer- 
jucha do] ca czart trapić zwykł, tym fobie głowę nabijajacych,. iż dufzę 
długo twoję w niebeśpieczeńftwo podają, gdy drugich zbawienia fzukają, 
„getated 2 korzenia wyrwać mogli:nadew (zyftko potrzeba,abyśmy jednę prawd 
isiócej barzo potrzebną, i barzo poważną, poznali, i rozum nafz przekonali: 
ii wienid å ta jeft. „Naktórym mieyfcu nas Pan Bòz poftanowi, na tym beśpie- 
b ii cznicyfzemi będźiemy, niż gdźieśmy fobie beśpieczeńftwo. obieco- 
p wali. Abowiem za rofkazaniem ftarfzego, na rynek, i mieyfca pu- 
bliczne 
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bliczae wychodząc, fzpetnych i nieczyftych na fpowiedźiąch grze m 
chów fłuchając, więkfze beśpieczeńftwo znaydźiemy: niż gdybyśmy. Żeg 
$ię, z włafacy woli i poftanowienia w komorze zamykając, od po- | thog 
mienionych pofług, bojąc śię upadku, fchraniali. Bo w komorze gw 
podobno ćię złe i nieczyfłe myśli będa nagabać i rofpalać: 4 | fonu 
przy pomienionych pofługach i zabawach możefz być: wolnicy- óiąza 
fzym i ipokoynicyfzym. Iż ćię bowiem Pan Bóg.do tych pofług | dren 
obródił, on ćię też będźie ftrzegł i zafłaniał, Panie jako tarczą do- | Mz 
brey moli ukoronomałeś nas? Dobra mówię, wola Bofką który nam te | 


wię, 

zabawy przykazuje, i do nich obraca, jako puklerzem i tarczą o- wi 
toczeni i zafionieni bywamy. mio 
Dia czego pięknie Święty Bazyli. Nierozumiey, iż dla tego cży. | in, 
lym, i od pokus cielefnych wolnym będziefz, Że się na pufzczy zam- | y, p 
kniefz, i od ludzkicy [połecznośći oddalifz. Mylifz śię: nie ta dro- | h y 
ga doftępuja czyftośći. Swięty Hieronim w głębokicy pufzczy, da: | gp 
leko odłudźi miefzkał,. trawką i leguminami śię karmił, i dźiwna ni 
furowośćią ćiało fwoje trapił: jednak fam o fobie, utyfkując, pi- niti 
fze, iż częfto przy tańcach i okrzykach Rzymfkich rozumiął Gi besp 
być obecnym. I lubo od uftawicznych pofłów twarz wybladła; o- Ai 
ziębłe, wyfchłe, i prawie obumarłe: ćiało ledwie żyło: jednak śię praw 
wola złemi pożądliwośćiami zapalała, i do zakazanych rofkofzy tede 
mocno rwała. Przećiwaym fpofobem Opat Eliafz, tak rzadki dar dada 
czyftośći miał od Pana Boga, jako pifze Palladiufz; iż przez czter- ofobi 
dźieśći lat trzyfta. Panien Zakonnych tak fpokoynie, jakoby mg- więkf 
fzczyznę, rządźił: to jeft, bez żadney przećiw czyftośći pokufy, po= inny 
rufzenia i niebeśpieczeńftwa. Ka 
Tak śię bez naymnieyfzego fzat i ftrojów narufzenia, trzey mło- iego 
dźiani po piecu Babilońifkim przechodźili; iż im płomień nic nie za- | Abov 
fzkodźił, i włofa na głowie ich nie przypalił. Sługi zaś Królewskie, | fit 
którzy daleko od pieca ftali; i aby ich ogień nie dośiągł, pilnie śię | go A 
ftrzegli; płomień nietylko przypalił, ale cale pożarł. Mocen bowiem | T 
jeft Pan Bòz, niedotkliwemi od ognia tych uczynić, którzy z miłośći pit 
ku niemu w ogień wefzły. ; | ki, 
L owfzem ogień im był na kfztałt kwiatów wieśiennych, i nakfztałt omz 


raju rośkofzy, w którym Boga chwalili, i błogofławili, -Tak śię przy- 
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trafia owym, którzy z teyże ku Bogu miłośći, i gorliwego chwały Bo- 
żeg pragnienia, w pośrzodku pieca Babilońikiego, to jeft świata tego, 
chodza. Abowiem gdźie drugich ogień pali, i zgoła pożera; oni P, Bo- 
ga wychwalają, błogofiawią, i wielkie mu dźięki oddają iż ich do Za- 
konu powołał: i zkąd drudzy na dufze fwoje zgubę i potępienie za- 
Ciągają; ztąd oni dowodnieyfze próżnośći świata poznanie, i obrzy- 
dzeniczi więkfządobr,których w zakonie zażywajaą,cenęi ftymęzbierają. 
Miłujacym Boga wfzyfikie rzeczy pomagają do dobrego. Tym, mo- 
wię, którzy z miłośći ku Bogu, i ochotnego pofłufzeńftwa, bliźnim 
śię wyfługują, wfzyftkie rzeczy w dobre ie obracają, i tak sfa 
miód z opoki, i oley zkamienia naytwardfzego. Gdźie bowiem 
jeft ferce wierne, i chóiwe upodobania Bofkiego; gdźie, człowie- 
ka przez gwałt nie wpychają, ani śię fam wśćibia; ale go regu- 
ła do pofług bliźniego wzywa, i wola fiarfzych na nie wyfadza; 
tam żadacy nie mafz do upadku, ale raczćy wielka do ufnośći w 
Panu Bogu, okazya: i do nadźiejć, iż, ponieważ nas fam Pan Bóg 
natë zabawy naznacza,on też da lafkę,abyśmy je bez fzwanku i nie- 
beśpieczeńftwa odprawili, 

Abyśmy zaścćy prawdźie barźicy wierzyli; i do zabaw nafzych od- 
prawowania poufalfze i więkfze ferce brali; jeden tu śrzodek, Aa 
tend nayfkutecznieyfzy, który nam do tego końca, Societas poda- cietatis. 
Je ominawfzy tym czafem innych wiele, przyprowadzę: to jeft, 
ofobliwa Zakonu nafzego łafkę. Jeft to nayprzednićyfzy, i nay- 
więkfzey poćiechy punkt; tak materyi, © którey mówiemy, jako 
innym wielom fłużący. 

Każdy Zakon, aa doftąpienie ftopnia, tey doskonałości, do który každy Za- 
jego naśladowcy powołani fa wźiał od P.Boga ofobliwaą łafkę i pomoc. a 
Abowiem P. Bóg do żadnego ftanuikońca nie wzywa żadnego, aż kj de! 
mu poda należyte śrzodki, śiły, i łalkę, do doftapienia przeznaczone- {wego koń 
go końca, i duikonałośći, do którey go woła, potrzebne. ak 

Tę naukę S. Tomafz, częścią Z Pifma S. częśćią z przyrodzoncy Kto woła 
przyczyny i dowodu pięknie wywodźi. Abowiem Bojkie (prawy (a do końca, 
aolkonate. Dla czego,gdyP. Bóg który Zakon na jaki koniec ftanowi, za y 
oraz powinien mu dać śrzodki i pomocy do doftąpienia tego końca A A q 
potrzebne. Inaczey bowiem ftanowicnie Boskie byłoby niedofkonałe, i Pa ad 
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Że'te we wfzyftkich rzeczach przyrodzonych czyni, na. oko wi- 
dźiemy. Jako gdy komu daje śiłę i możność do czego, we fpoł też 
należyte podaje śrzodki, aby ona śila i możność mogła fwóy 
fkutek uczynić, według nauki Filozofów: nic po sile i mocy, która 


ki aby ta kutku Żadnego tmieć mie może. Podobnym fpofobem dźieje śię w 


możność 

fwoy fku 
tek miała. 
łafka Za- 
konna. 


Każdy”! 
Zakon ma 
łaskę, ale 
każdy rð- 
zna we- 
dłvg iwe- 
go konca. 
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fprawach nadprzyrodzonych, i fprawach łafki. Abowiem te nie mniey 
powinne być dofkonałez i owfzem dokonalfze, niż fprawy przy- 
rodzone. Przeto, gdy Pan Bóg jaki Zakon na jaki koniec ftano- 
wi; oraz też wielkie Śrzodki i pomocy potrzebne, aby go ći, któ- 
rzy do tego Zakonu wftępuja, doftąpili, podaje. L to nazywamy 
łafką Zakonu. 

ljako każdy Zakon od drugiego śię różni, i każdy ma włafny 
poftępowania fpofob, i ofobliwy koniec, i świątobliwe pofłano- 
wieDie: tak każdemu ofobliwą Pan.Bóg dał łafkę i pomoc aby do 
tego końca, na który jeft poftanowiony, przyiść mogł. l w tym 
śię wfzyftkie Zakony zgadzają, iż każdy ma łaśkę Zakonu: to jeft, 
ofobliwą od Pina Boga pomoc iśiłę potrzebną, aby z nią każdy, 
tego dofkonałośći końca doftąpił, na który fporzadzony jeft. Tę 
zaś łafkę każdemu Zakonowi; zta ofobliwośćią, i każdego Zakonu 
włafnośćią, Pan Bóg rozdajcz jakićcy i koniec, który fobie. zato- 
żył; i śrzódki, do tegoż końca podane wyćiągają. Tak Kartuzyś- 
nom ofobliwą łafkę Paa Bóg daje, aby klauzury, oddalenia od ludz- 
kity konwerfacyi, i w poftach oftrośći przeftrzegali. Hieronymianom, 
aby godźipy Kapłańtkie i paćicrze z pilnym nabożeńftwem w chorze 
odprawowali. 

A że Societas jeft jakimśi ofobliwym. Zakonem, powaga Stolicę A- 
poftolśkicy, w Kośćiele Bożym, naywięccy dla wfpomagania dufz, po- 
twierdzonytn: przeto Gam Pan Bog do tego końcadoftąpienia, fzczegulnę 
i włafne niektóre śrzodki podał; ktorych w przywileju potwierdzenią 
tegoż Zakonu Oćiec S. wźmiankę czyni. Jakie fg, fiowo Boże ogła- 
fzać, fpowiedźi fłuchać, uczyć, katechizm proftakom wykładać,Exere 
cycya duchowie pedawać, różnice miedzy ludźmi ufpoksjać, , wię- 
źienia i fzpitale nawiedzać i tym podobne. Ijako P. Bóg Societatem 
na ten koniec powołał; tak też ja powołał ma używanie pomienio- 
nych śrzódków, i urzędów: aby zaich pomoca tego końca dofłapiła. 
j I trze- 
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[= I trzeba to dobrze notować, jako rzecz i materyą wielkićy poćiechy: 


A nie tylko koniec, ale też i śrzodki, do nawracania duiz fporzą- 
dzone," fa włafne %afzego powołania, i nam famym fłużące co 
wyraża Reguła od Namieftnika. Chryftufowego pochwaloną i po- 
twierdzonś: jako to z przywileju, którym Jaliufz HI Papież po- 
ftanowienie'nafze potwierdźił, jaśnieśię pokazuje. Tak dalece, iż 
i Profefsorowie z reguły fwojcy fa, (powiedaikami, i w fzkołach 
nauczycielami. l nie tylko duchowne urzędy odprawować, ale śię 
też na uczynki miłośierne do ćisła należące, które bliźnim 
czyni Societas; ( jako to więżiena i fzpitale nawiedzać ) z 
Reguly i pofłanowienia fwojego, jako tenże przywiłey opiewa, 
wydawać maja. 

Teraz tedy, abyśmy do rzeczy nafzey przyftąpili, z tego wfzy- 
ftkiego uczemy śię iż Societas fzczegulna i fobie włafną pomoc 
i łatkę do końca fwego, to jeft, do nawracania dufz, dla któ- 
tego naybarźicy jeft pofłanowiona, od Pana Boga wźięła: aby 
go przez Śrzadki powołaniu fwojemu włafne, i od Pana Boga na- 
dane, doftępowała. Ata jeft fzczegulna i włafna Zakonu nafzego 
tafka: iż nam Pan Boz ofobliwfzym jakimi nad innych fpofobem 
pomagać, i ofobliwey jakieyśi Siły i Skutecznośći, przez te śrzodki, 
do pomienionego końca dodawać ma. Bo'ta jeft taika ofobliwa Zako- 
nu nafzego. 

I że tak jeft, ( co dobroći i miłośierdżiu Bożemu przyznawać ma- 
my, ) codźień tego dozaawamy. Bo co za przyczynę być rozumiefz: 
że, gdy jaki z Societatem Kaznodżieja,na jaka mifsyą, 4 czafem dość 
młody, i zaraz po fkończonych naukach, naznaczony będźie: taką w 
całym jakim narodźie w fercach odmianę czyni; iżśię wfzyfcy do 
fpowiedźi z wielką gorliwośćią i ćiżbą zbiegają, jakoby święta: wiel- 
konocne naftępowały. Tenże tamże tak głównych nieprzyjaćioł po- 
godźi; których przedtym wiele ludźi,wfzelkich zażywając fpofobów, 
ufpokoić nie mogło, Tenże jawne grzechy i wzgorfzenia ze wizyftkie- 
go ludu uprzątnie; których przed tym, ani potęga Świeckich, ani po- 
waga Bifkupów, pofkromić niemogła. lzali to twojey'cnoćie, i nau- 
ce, i talentowi, który mafz do kazania, przypifać możefz. Zadną mia- 
ra. Bo to nic infzego nie jeft; tylko fzczegulna Zakonu łafka. Iż bo- 
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wiem to jeft jego poftanowienie, i namienione śrzodki do niego bare =| 


zo zgodne: przeto ofobliwym jakimśi fpofobem Pan Bóg do nich 

dopomaga, i ofobliwey im jakieyśi mocy i fkuteczaośći dodaje, aby 

{wego końca doftąpiły. . 
Przećiwną rzecz,( co jeft jafnym nafzey rzeczy dowodem, )widźic- 


tów Teika my w niektórych, ktorzy Societatem opuśćili, Ci bowiem, w Zakonie 
opuizcza. będąc, zdali śię mieć krzydła i Jatać;wfzyfcy ich chętnie fiuchali,i ofo- 


bliwy pożytek w ludziach czynili. Ale rozumiejąc,iż i na świećie lae 
tać, i tenże pożytek czynić, będa; ofzukali śię na fwojcy nadźici. A- 
bowiem iż te fkrzydła byłyłałka Zakonu: przeto gdy Zakon opuśćilź, 
i śkrzydła im też odpadły, i bez piórek naleźli śię na świecie. 

Wyborny do tey materyi przykład nam podaje pierwfza kśięga Ma» 
chabeyczyków. Widząc bowiem niektórzy z ludu Izraelfkiego, jako 
Machabeyczykowie wiele nawoynach dokazowali; i częfto z Pogań« 
ftwem potrzeby zwodząc, zawfze wygrawali, i ledwie co z fwoich 
utraćiwfzy jawne odnośili zwyćięftwa, dla czego ich wfzyftek świat 
wyfławiał: tey im fławy zazdrofzcząc, i równey pragnąc, ambicyg 
tez i pychą pobudzeni, rzekli do śiebie: Uczymy fobie i my imię 
wielkie, aby nas narody wychwalały. Zaczym zebrali woyfko, i prze- 
ćiwko Iżraelfkim nieprzyjaćiołom wyfzli obozem. Aleśię im nie tak 
powiodło, jako śię fpodźiewali: ale ze wftydem musieli śię wróćić 
do demu. Abowiem nieprzyjaciel na nich uderzywfzy, fzyki pomie- 
fzawfzy, dwa tyśiące ich zabił, oftatek rozfypał. Czego Pifmo S. za- 
raz przydaje przyczynę. Dla tego ći, mówi pobići (a, i ućiekli, i wy- 
groneyśię fpodźiewając przegrali: bo niebyli z rodzaja mężów o- 
wych, ktorzy lud lzraelfki zbawić mieli. 

Zadney tedy do wynofzenia nas famych, i do chełpliwośći, przy- 


e. Czyny nie mamy; ale to wfzyftko, częśćią P. Bogu, częśćią Zakono= 


wefz, sle wi, przyznawać potrzeba. P. Bóg bowiem (pofobuemt uczyżił nas fiu- 
wizy fiko gami nowego T.fłamentu: nie nauką, nie talentami któreśmy wźieli 


od niego; ale duchem ktorego on fam nam udziela. Abowiem iż to 
je nafze poftanowienie, 1 tego Zakonu jefteś członkiem, Pan Bóg w 


Kto na B. nim z toba pracuje; i dajeć ofobliwa łafkę i pomoc, abyś mogł wielki 


|. w bliźnich pożytek uczynić: i żebyś ich ratując,nie tylko fobie nie za- 


kiego tar fzkodził; ale też tą drogą barźicy śię w cnoćie i dofkonałośći pomna» 
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| 
bir «Je zaf, i więkfzy poftępek czynił. I ta jeft ofobliwa Zakonu tego tafka, 


i ofobliwy jego fkutek. To kto uważa, żadnego zgoła nadufzy upad- 
ku, i bojaźni, okazyi nie ma. 

Dowćipnie także poftrzega Swięty Bernard, iż oblubieniec oblue 
bienicyze fnu bogomyślnośći do roboty porwać śię rofkazując, nie Roboty 
rzekł:idźsale pódź [am wlan pospiejzay przyjaciółko moja,gołębico moja, nas nie od 
piękna moja,i pòdž do mnie. Conam niemało ferca dodaje, i utwierdza, POWA 
Abowiem przez to daje znać, iż nam nie dozwala chodzić nieuwa- ale z nim 
Znie, jako fami chcemy; ale iż on fam. według woli fwojcy nas łączą, 
prowadźi, i przez ten śrzodek do Śiebie Ćiggnie. Na te tedy ufługi 
nas pofyła, nie żeby nas od Śiebie odrywał, ale nas barźicy do 
siebie przygarnął. Do niego idźiemy, on nas prowadźi,'z nami we- 
fpoł chodźi, on nafzym jeft towarzyfzem. Przeto obawiać śię nie 
trzeba, żebyśmy dla tego jakicy fzkody w duchu nie odnieśli: ale å 
owfzem na więkfzą nadźieję w zdobywać śię mamy, iż tak więkfzy 
zylk i pożytek uczyniemy. 

Jedaego Krófa fyn fiugom fwoim na pewna jedne odwagę ferca 
dodając, rzekł im. wieboycie się: ja bowiem jeftem, który mam przy- 
kazuję; bierzcie siłę, badźcie mężnćmi. Jeżeli-tedy, Panie, ty mnie 
rozkazujefz, abym te urzędy i pofługi odprawował, i żebym śię pil- 
nie o bliźnich moich fiarał, jako sie bać mam? zaprawdę beśpie- 
cznicyfzym będę miedzy wfzetecznemi niewiaftkami, fpowiedźi ich 
fiuchając, i do nich każącz tylko mię ty na ten urząd naznaczay;, 
niż gdybym z włafney woli ż upodobania w komorze śiedźiał. Ty 


| bowiem, Panie, nate zabawy mię naznaczafz; ty abym śię nimi ba- 


wił, rofkazujefz. Jeżeli będę ebodźił w posśrzodkw cienia śmierci, 


nie będę się bał złego, abowiem tyzemną jefłeś. 


Ztąd śię też pokazuje, jak ćięfzko w Zakonie błądzą oni, którzy za 
wolą (woja idąc, mówią. Gdybym był na tym mieyfcu, na tym Urzę- Pohe 
dź . ab c idźi . 2o Ch a > > Pokóy w 
zie 1 zabawie; widzi mi śię, iżbym był fpokoynym, i Panu Bogu tyw się 
więkizą bym przyfiugę uczynił: W tym zaś domu, na tym urzędźie, IŚ 
zgoła pokoju nie mam,i żadney poćiechy nie nayduję:i widzę że diużey kazaje 
tu miefzkając nic zgoła w duchu nie poftapię. O niezaośny błędźie nie co {am 
i ofzukanie! jako ty rozumieć możefz, iż ći tam dobsze,gdźieśię fam RE ubi 
wéći- 
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wścibłafz: a tam źle, gdźie cię Pan Bog chce pofadźić: Day Boże! "f*w|zt 
abyśmy t;ch fzkod rzeczą famą niedoznali, które ztąd naftapiły, || wanie 


Znamy bowiem niektórych, którzy nie kontentując Śię, temi urzę- 


dami i domami, na których Pan Bóg i ftarśi ich pofadźili, i | 


nieuważnie drugich śię napierali; ftarając Się, aby fłarśi to czynili, 
czegoby oni fami chóieli, głupie śię wtym przekonywająt, iż gdźie 
indziey, więkfzą Panu Bogu przyfłazę, ibłiżnich pożytek uczynią: 
jako im ta, ktorcy pragnęli, i o któraśię fłarali, -odmiana; na złe 
wyfzła: tak dalece iż na oko widźieli, 1 fami wyznali, że ich Pan 
Bòz fłufznie karał. Zaprawdę ftrzedz, i bać śię mamy, żebyśmy 
Żadnego mićyfęa, iurzędu 2a włafną wola idac, nie Żądali: alcómy 
Się we wfzyftkim P.Bogu przez śrzodek poffufzeńftwa rządźić i pro- 
wadźić dopuśćili. Na którymkolwiek bowiem mieyfcu Pan Bóg nas 
poftawi; tam i lepicy Żyć, i beśpiecznisyfzemi będźiemy. 


ROZDZIAŁ VIL 


O piermfzym srzodku do czynienia w bliżnich pożytku: to jef, o dos 
brym i smiatobliwym tymocie, 

Eraz o powfzechoych niektórych śrzodkach do ratowania bli: 

źniego pomocnych, o których w śiodmey częśći Konftytucyi S$ wię: 
ty Oćiec nafz pifze, mówić będźiemy, ominawfzy inne fzczegul- 
De, i które do Kapłanów należą, o których w czwartcy częśći kon 
ftytucyi Oóiec Swięty naucza. A lubo o których rzeczach teraz bę- 
dżiemy mówili, do poftępku i pożytku bliźniego naywięcćy należą: 
takie jednak będą, które z nafzym pożytkiem i dolkonałośćią się, ła- 
czą. Abowiem, jako na początku nauczaliśmy, te dwie rzeczy w S0- 
cietatem, tak fa od Śiebie nierozdzielne: iż który śrzodek do poras 
towania bliźniego uży, tenże do nafzèy:dofkonáłośći jeft pomocny: 
i co dla nafzego pożytku jeft poftanowiona, nie mniey śię na poży» 
tek bliźniego obraca. Przeto cokolwiek tu rzeczemy, będźie taka 
nauka, która wfzyftkim powfzechnie pomocna być może. 

Pierwfzy tedy, który na pomienionym mieyfcu na pomoc, i wpra- 
wienie bliźniego, śrzodek-$ Oćiec naucza, jeft przykład dobrego ży: 
wota. A naprzód pomaga dobry przykład mjzelkiey poczdiwosci i 
chory Chrzesciańjkiey, aby nie mnicy dobićmi uczynkami, i o- 
tw/zem 
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i | droga przez prawa i mandaty, krótka i Jkwteczna przez przykłady: 16, 
«|Bo ludźie więccy mierzo oczom, miż,ujaom. lufzą tego przyczynę 
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j Boże! dA wjzem barzicy miż, ffomami, tym, z któremi obtomać bedes: zbudo. 


manie z siebie damać Jłarali się, Abowiem dobry i świątobliwy 
żywot, i że człowiek wprzód fam poftąpił i śiebie famego dofko» 
nałym uczynił, jeft nayprzedpicyfzym i nayfkutecznieyfzym, do u- 
czynienia wielkich miedzy bliźniemi pożytków, śrzodkiem. Jako 
które drzewa barżicy śię w fobie rozreftą, te też Panom .fwoim 
więcey owoców przynofzą: tak kaznodźicja, fpowiednik, ktory le- 
pièy poftąpił, drugim też, około których będźie pracował pożyte- 
cznicyfzym śię ftanie. 

Srzodka tego ważność i potrzeba ztąd Się naprzód pokazuje: iż to 
barzo pewna, że przykład dobrego żywota cd przekonania ludzkich Przykład 
rozumów nierównie jeft Silnicyfzy i fkutecznieyfzy, niż niewiem ja. cżwieyfzy 
kie flowa i kazania. Dla czego i fam- Pan Jezus Zbawićic! świata niż flowa. 
drogi do nieba uczyć począł, naprzód uczyckami, toż dopiero fła- 
Wami. Mówi bowiem S.Łukafz począł JEZUS czynic, i uczyc. W przod 
przez trżydźieśći lat chciał pracować i czynić, aby przez trzy la; 
ta mogł uczyć. 

Dla tey przyczyny S. Jan Chrzóićiel na puftynią uftąpił, nauczą 
Święty Jeronim, aby Chryftufa ogłajzał, jam głos wołającego na pu- 
fzczy., Pyta śię Święty Doktor; jako to Jan obrał pufiynia na ogla- 
fzanie; gdyż puftynia berźićy pomaga do utajenia śię, aby kogo ani 
widźiano, ani fiyfzano; niż do ogłalzania? I odpowiada. Dla tego na 
ten urząd Chryftufów kaznodźieja pufte mieyfce obrał; aby ludźie, 
nowy żywota fpofob w tym kaznodźieś widząc, poczęli śię mu dźi. 
wować; i do czynienia pokuty, do odftąpienia grzechow, i do naśla- 
dowania famego kaznodzieje śię zachęćili. Wiedźiał bowiem Jan, iż 
przykład jeft śrzodkiem, do porufzenia fluchaczów, i pożytku w 
nich uczycienia, nierownie dźielnicyfźy i fkutecznieyfzy, niż gło- 
fy i fiowa, . Dla czego o nim i wEwanjelii czytamy: był pochodnią 


gorajacą i swiecąca. Abowiem gorając w fobie miłośćią Biża, we- 


ipot też na bliźnich z cudownego żywota {wego przykładu, wiclkg 


światłość rofpuizczał. 


Pofpolita i każdemu wiadoma jeft owa Seneki powieść. Długa Lib: 1, Ep 
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daje Swięty Bernard: Moma mówi, żywa i fkuteczna, przykład ue“ |- 


czynków jeft pokazujący, iż to naywięcey może rozum przekonać, co 
każdy widźi, iż ńię może uczynić: to jeft, gdy fłuchacze widza, iż | 
fam kaznodźieja to czyni,czego uczy. To bowiem widząc,barzo śię do | 
wypełnienia tegoż zachęcają. | 

Tak wielka bowiem jeft za Świadectwem Swietego Auguftyna | 
ludzka nieudolność i fiabość; iż trudnośię za jaka dobry uszynek 
chwyta, jeżeli jego przykładu w drugim nie widźi. Dla tezo wie- 
le na tym należy, mówi, aby Chryftufów Doktor i kaznodźieja fam 
by! dobrym; żeby fłuchacze mieli, czegoby śię chwytali. Przeto í 
Apoftot tak fwoich fluchaczów upomina: wasladowcatni mojemi bd- 
cie, jako i ja Cbryltujów. 

Do tego należy: iż gdy ludźie widzą, kaznodźieje i nauczyciela 
fwojego żywot i obyczaje, z nauką śię którcy uczy, zgadzające: na+ 
tychmiaft rozum {woy poddają podto,iż nauka jego z fzczerego ferca 
pochodźi:zaczym wielką mocbierzedo porufzenia i przekonania. A jeśli 
inakfzy widzą żywot,inakfzą naukę;nicto nie pomoże, cokolwiek éig 
mówi. Dla czego Swięty Bazyli i Święty Chryzoftom pięknie poka- 
zują; iż ten, który inaczey Żyje, niż uczy, nie jeft prawdźiwym, ale 
zmyślonym i fałfzywym kaznodźieją i Doktorem, i jakimśi trefni- 
czkiem. Jako bowiem trefaiczkowie raz ofabę Krolewika: drugi raz 
Xiążęcą, trzeći raz jakiego bogacza wyrażając, nie fa Królami, ani 
Xiążęty, ani bogaczami: takiten który tylko ffowami naucza i każe. 
Pięknie wprawdźie wyrażafz pokorę, jednak nie jefteś pokornym: 
mądrze Świata i Czći ludzkicy wzzardy nauczafz, jednak jefzcze świa- 
tem i czćią Światową nie wzgardźiłeś: przeto trefnikiem jefteś i ma- 
taczem, nie kaznodzieją Chryftufowym. 

Tychże famych na tymże micyfcu S. Bazyli równa z malarzami, 
Abowiem jako malarze, fami fzpetnćmi będąc, pięknie jednak jakie- 
go człowieka na płótnie, abo na defce,wyrażają: tak niektórzy kazno- 
dźieje, acz fami f4 hardemi, dowćipnie jednak pokorę umieją opify- 
wać, i wiele oniey przyftoynych nauk przywodźić; acz fami fá 
gniewliwemi i nie Ćierpliwemi: jednak ćierpliwość fwemi farbami 
trafia odmalowaó:acz fa wolnegojęzyka ibiegunami;jędnak o milczeniu 
i tajemnym rozmyślaniu wiele gadają. 
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S. Aupuftyn zaśię podobnemi ich czyni owym bałwanom kamien- 
nym, które na polu wkopane, pielgrzymującym palcem droge poka- 
zują, fame jednak wryte na tymże mieyfcu zawfze ftoją,  Takiemi, 
prawi, byli, owi Doktorowiei Faryzeufzowie, którzy trzem Królom 
do Betleem drogę pokazując, fami tam jachać niechóicli, i owfzem i 
nogi nie rufzyli. 

Swięty Jeronim wykładając te ftowa Salomonowe: Kryje leniwiec 
rękę pod pache (moją, i sili fię,uim jæ do uji podniesie. Przez te- 
go leniwca, prawi, barzo dobrze rozumieć śię może Kaznodźieja, 
który czego uczy, tego wzbraniaśig czynić; i do uft ręki, i do fłów 
uczynków, nie przykłada. 

Na koniec Grzegorz Nazyanzeńfki naucza: iż Ów, który rzeczą fa- 
mą i uczynkami niekaże, jedną ręką dufze do śiebie przywolywa, a 
druga je od Siebie odgania; jedna ręka buduje, á drugarozrzuea. 

Ci fx owi Faryzeu(zowie i Doktorowie, którym Chryftus w Ewan. 
jelii przygania, mówiąc: biada tym, ktorzy ucza, d nie czynię! którzy 
i ffowami fwemi nie porufzają, i żadnego pożytku nie czynią. 

Kro zas będzie czywił, i mczył, sen wielkim zwany będzie w 
kiólefłwie miebicfkim, Takiemi fa kaznodźieje Chryftufowi i Apo- 
ftolicy, i którzy żywota {wego poczóiwezo przykładem, wyborny 
w dufzach pożytek czynią. Abowiem iż świątobliwość jeft. coś 
nadprzyrodzonego i Boskiego, przeto im wfzyfcy z przytodzonego 
natchnienia uczóiwość i pofzanowanie nad ludźie oddają: i na nich, 
nie jako na ludźiejale jako na Aojoły,widzą śię zapatrować,fłuchać ich, 
i przyjmować, Ztądi włzyftkiego, cokolwiek mówią, jakoby z nie- 
ba było zefłańo, ftuchają, dźiwnie śię mimi porufzają, i głęboko 
wfzyftko na fercu fwoim wyrażają. Dla tey przyczyny Apoftoł win- 
nice Pańfkicy robotników prośi, aby żyli bez nagany, i bez zawfty- 
dzenia; i żeby wiernym byli przykładem w czyftośći, w miłośći, i in- 
fzych cnotach; aby tak.nauka ich była dźielag i fkuteczną,na przeko» 
ngwanie i nawracanie Heretyków i niewiernych. 

Dobry zatym i świątobliwy żywot, nayprzednieyfzym do ratowa- 
nia bliźniego jeft śrzodkiem. Ato naprzod dla przykładu, jakośmy już 
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pokazali. Powtóre, aby nas Pan Bóg jako infirumentów, pomo- 
cników zażywał, do uczynienia w bliźnich wielkiego pożytku; do 
czego wiele pomaga, gdyśmy fami w cnocie i umartwieniu zna- 
czny poftępek wźięli.Swięty nafz Oćiec w dźieśiątey częśći Konftitucyi 
o Societatis zachowaniu i pomnożenin,także o śrzodkach,które nam do 
duchownego końca, dla którego jeft uftawiona, ( to jeft do nawra- 
cania dufz ) dźiwnie pomocne być mogą, mówiąc, naucza, iż śrzod- 
ki, które pracującego z Bogiem śćiśle wiążą, i fpofobią go, aby 
go Bofka ręka lepicy prowadziła, ( jakie fa' śrzodki dobroći i cno- 
ty, ) do tego fa fkutecznicyfze; niż które go do ludźi fpofobią: 
(jakie fa nauki, i inne dary przyrodzone i ludzkie: ) ‘przeto śię 
onie naypilnicy ftarać mamy. W/fzyfty niech usiłuja w nabywa- 
niu gruntownych cnot, i rzeczy duchownych; rozumiejąc, iż w ta- 
komych więcey daleko należy, aniżeli m nance, abo w innych przy: 
rodzomych i ludzkich darach. Boone fe wnętrzne, 2 których. moc 
i kutek ku tym zwierzchni płynać ma, do celu nam zamierzo- 
UE90. 
| widoma tego przyczyna jeft. Abowiem gdyby ta rzecz ludzki 
koniec miała, i dźiała Się dla człowieka; na jey fzczęśliwe dokoń- 
czenie byłoby dofyć na ludzkich śrzodkach i przemyfiach. Ale ko- 
niec, do którego zmierzamy, nadprzyrodzony i Bofki jeft, to jeft, 
ferca ludzkie wzrufzać, dufze Panu Bogu pozyfkiwać, iod grze- 
chów odwodźić. I nie jeft to nafza rzecz, świątobliwość w dufzach 
wzniecać, ale tego, który przy famych świata początkach, rzekł: 
niech się fłamie światłość, i ftała śię. Także wfzelka nafza nauka, 
wfzelka mądrość, wfzelka pilność i przemyślanie, i którekolwiek przy* 
rodzone i ludzkie fpofoby mieć możemy, żadnego do tego końca 
nie mają podobieńftwa. Sam Pan Bóg tylko w fercach światłość 
wznieca, i daje ffowa żywota. I owfzem wfzyftka około dufz pracu- 
jacego moc i fkuteczność do fprawienia w dufzach jakiego poży: 

o Pana Boga fzczegulnie pochodźi. Zatym śrzodki, 


tku, od fameg 
które nas z Panem Bogiem śćiśley wiążą i jednoczą, fpofobneyfzemi 
ania dufz. lmśię bowiem 


nasi payfkutecznieyfzemiuczynią do nawrac 

śćiśley z Panem Bogiem złączemy i zjednoczemy; tym fnadnieyłafk je- 
go idarów niebielkich rzeki zbierać,i na drugich je wylewać,bgdźiemy 
mogli. S. Dyo. 


Grzeg 

Prz 
mawi 
CZĄS Z 
cego fe 


ten cz 


tozfyp 
2i gmi | 
Więce, 

Da 
Zumią 
poćizą 
fa dot 
magne 
Val, g 
zelązą 
trzećj 


pomo- 
ku; do 
zná- 
itucyi 
am do 
awra- 
śrzod 
o, aby 
cDo- 
fobia: 
to śię 
bywa. 
wth 
pray 
h mo 
jigri- 


ludzki 
Jokof- 
0 jeft, 
| grze: 
fach 
qzekł: 
puka, 
przy” 
kolce 
(pt/0SĆ 
pracu 
poż 
zodki 
faemi 
„wiem 
zk ie” 
jiemy 
| Dyo 


Je ko- | 


363%) 61) (ZSR 

Swięty Dyoniży:<Areopagita, mówiąc o świątobliwośći 1 dofko- 
wałośći, którg Kapłani i fiudzy Ewanjelii, przez których. Pan Bog 
Ciało i krew fwoję rozdaje, na fobie wyrażać powinni, naucza: iż na- 
przod: mają być świętemi w fobie, aby tak drugich poświącali: dofko= 
nałemi, aby bliźnich  dofkonałemi czynili; tak wielką mają mieć 
od Boga światłość i poznanie, aby i drugich oświecać i światłośći 
fwojey bliko będącym udźielać mogli: nakoniec tak gorliwie Bofką 
pałać miłośćia; aby gorącośćia fwoją drugich zagrzewali, i tęż mi- 
łość w drugich fercach zapalali, Abowiem jako dobrze mówi Swięty 
Grzegorz: Kto w fobie nie gore, nie zapala drugich. 

Przeto i S. Tomafz z Wilanowa Arcybifkup Walencki częfto zwykł 
mawiać: jako z źimnego ferca gorliwe fłowa ifkrzyć się moge? W ten 
czas zaś fłowatwoje w bliźniego fercu miłość zapalą: kiedy z gora- 
cego ferca i miłośći Bożcy płomieniem pałającego,wybuchać będą:i na 
ten czas ów ogień po świecie rozrzucać będźiefz, który aby Syn Boży 
rozfypował, na żięmię zftąpił: Ogień, prawi, przyfzedłem rzucać na 


- Zięmię,i wic więcty nie żadam, tylko Żeby sig zajął. Na ten czas 


więcey przemoże jedno fłowo, niż ich fto. 

Dawny Plato napifał jedog prawde, w którcy więcty rzekł, niż ro- 
zumiał. Jako magnes, prawi, żelazu, którego śię dotyka, mocyfwojcy 
poćiągliwey fobie wrodzony udźiela tak dalece, iż żelazo, od magne- 
fa dotknione, nie mnićy drugie żelazo do śiebie Ciągnie, jako i fam 
magnes: ( którey tego kamienia mocy S. Auguftyn barzo śię dźiwo- 
wał, gdy to famo naoko widźiał. Widźiał bowiem, jako pierśćień 
Żelazny do magnefa przypięty, drugi pierśćień Ćiągnał, ten trzeći, 
trzeći czwarty, i inne; tak dalece, iż znich wfzystkich ftangł na 
powietrzu łańcuch, z wzajemnego związania złożony. ) Tak ludźie, 
mówi Plato, od Pana Boga dotknieni, tę moc mają, iż drugich do 
Boga poćiagaja. Jeżeli tedy owa nafze niebęda wydawały, iżeśmy 
od Boga dotknieni: jako drugich do niego poćiagną? jeżeli miło- 
Śći Bożćy ogień w fercu twoim mie będźie gorzał, jako drugich 
zapalifz? i 

Nawet świeckiego Krafomówftwa Nauczyćiele nauczują; iż, ab 
Krafomówca ftuchaczów porufzył, nic nie mafz dźielnieyfzego,lepfze- 
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dźić powi- fkutecznieyfzego, jako żeby fam wprzód: nafetcw śię wztufżył, Jako 

zie bowiem drugiego do płaczu pobudzę, jeżeli u mnie fuche oczy widźń 
Jako do żalu fiuchacza przywiodę,kiedy fam żadnego żalu i fmutku po 
fobie nie pokazuję? Jako do gniewu porufzę,kiedy fam gniewu nie wy- 
rażę! Podobnie: jako ten do wzgardy świata drugich pobudźi, który 
światem nie pogardźił? Jako w drugich afekt do umartwienia wźniedi, 
który go fam. nie mał Jakodrugich pokornemi ućzyni, który fam 

kad R nie jeft pokornym? Zadna rzecz nie pali, tylko ogień: żadna 

si zapali, TzEcz wilgotnośći nie wprowadza, tylko woda: żadna rzecz dru» 
giy tey farby dać mie może, ktorćy fama nie ma; abowiem żaden 
dać nie może, czego fam- nie ma: a tak, czego fam nie mafz, jako to 
w drugich wlejefz? 

Będźiefz jako czcza ftrzelba bez kule. Ta bowiem tylko powie» 
trze pukami i grzmotem napełnia, a żadnego muru i nieprzyjaćicła 
nie obali. Tym fa podobni Kaznodźieje fòw pełni, a bez afektu. 
Ci tylko próżne fłów puki i krzyki czynią, á jako mówi Apoftoł, 
jakoby powietrze bija: a żadnego nie obala, żadnego ferca nie zranią. 
Bo wnich żadney nie maíz kule, żadney rzeczy, żadney śiły, ża- 
dney mocy i ducha: ate rzeczy naywiękfzey dźielnośći i fkute- 
cznośći dodają. 

Talent kaznodźieyfki nie zależy na fitowach, ani na regułach Kra- 
fomówfkich, ani na wyfokieh i fubtelnych konceptach. Bo nie tak 
kazywał fam Doktor Narodów, i owo naczynie na nawrócenie świa- 
ta od Pana Boga wybrane, jako to fam o fobie, pifzac do Koryn= 
tyan, świadczy: „Aja gdym przyfzedł do was, Bracia, brzyjzedłem 
nie tw wyfokosci mowy, ani madrosci, ogłajzając wam swiadectwo 
Cbryflufowe. „Atowiem fadźiłem, iż miedzy mami nic wie umiem, 
tylko fezuja Chryfiuja, i tego ukrzyżowanego. I dalcy. ` Sowo moje 
ikazanie moje mie w przekonywających ludzkiey madrosci fłowacb, 
ale w pokazaniu ducha i mocy: aby wiara wafza nie fundowała się 
na mądrosći ludzkiey, ale ma potędze Botey: aby świata nawrócenie, 
nie ludzkiey wymowie, ani mądrośći, ale mocy famepo Boga przy- 

_ znane było. Nie m madrosci fiorva,prawi,aby krzyż Cbryfłufów nie był 

Jako Świ moyni fzczony. Tak dawni owi i Święći Oycowie, jako Hiftorya ko- 

Ga, O śŚćielna i Tripartita Troydźielna, z wielką ich chwała, pifze, czę- 
. śćią 
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affektacyi, i bez żadnych Krafomowfkich zawodów, drugich nau- 
czać: ale jako dobrzy lekarze, jakich choroby fumnienia: fwoich 
fiuchaczów zarażające, wyćiągały, takich flow plafuy przykładali, 
Takie i nafze kazania, i duchowne rozmowy być mają. Nie każemy, 
abyśmy ogłafzali nas, ale Pana Boga. Abowmiem, mówi Apofłoł, nie nas Boga opła- 
ogłajzamy, ale Pana nafzego fezuja Chryfłuja. Barzo to pewna jeft, izay, nie 
iż owi Kaznodźieje, którzy śię z f(woją umiejętnośćią, wymową, i w siebic, 
języku jakim biegłośćią, na kazaniu pokazać uśiłują, nie wielki po- 
Żytek kazaniem fwoim uczynią. Naprzód dla przyczyny, którą- 
Śmy namienili. Słuchacze bowiem, którzy choć krfżynę rozrywki i 
maja, lacno dochodzą, iż taki kaznodźieja pochiebftwem., šie Kaznodzię 
bawi, chwały fzuka, i tym śię delektuje; barżicy śię wy- Uhaały 
mówńym, niż pożytku © w fłuchaczach fzukającym, chcąc poka- fZukający, 
zać. Powtóre, iż te fłówne wykwinty wfzelki pożytek znófzą: i AE i 
im kto wytwornicy, fłównemi kwiateczkami kazanie upfirzyw fzy, nieuczy» 
będźie kazał, tym mnicy pożytku uczyni. Abowiem prawdźiwe ”% 
jeft owo Krafomowców zdanie. . Nie znaja w mowie rzeczy, m któ» 
rey fłoma chwala. To jeft, ludźie nie przykładają ucha do rzeczy, 
gdy fòw wytuornych i jedwabnych fiuchaja; (bo te wfzelką pilność 
w fłuchaniu rzeczy odeymują; Jani tego uwazśją,co śię im moówi,gdy 
cale fpofobu mówienia pilnuja. Co jeżeli a Krafomówcowie w {woa 
ich Orstorach i Mówcach ganią: jako to barźiey w Kaznodziei Chry- 
ftufowym godno nagany, który śię tylko na pożytek dufz soglądać 
powinien, A 

Każdemu, mówi Apoftoł, daję objawienie ducha na pożytek: tak i 
dar kazania Pan Bóg daje tylko dla pożytku bliźniego: i dla tego na 
ten fam kaznodźieja oko obracać ma. Przeto dobrze S. Jeronim Ne- 
pocyana upomina. Gdy każefz w Kosciele, niech wnim nie fłyfzeć 
okrzyków, ale jęczewie: łzy luchaczów niech twoja chwałą będą. Do- 
brego kazania żnak jeft, nie fitachaczów okrzyki, nie żeby mówiono, 
nigaysmy takicy mowy, takiego kazania, mie fłyfzeli! day go Bogu, jak 
pięknych i rzadkich rzeczy naprawił! ale śkrucha, płacz, poprawa o= 
byczajów, żywota odmiana. 

Ina tym jednym wfzyftka kazania treść zawifła, to jeft, iż 
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i i fzenie 
Pin Bóg-człówieka jako jakiego pomocnika obiera, na wżrufz 


i dźielnośći Żi {zego 
ferc ludzkich: aby za fłów jego pomocą i dźielnośćią, ludźie lepífzeg 


Ę ż ominali, za | 
rozumienia nabywali, grzechy przefzłego żywota przyp , | 


si yacali. 
nie żałowali, i z całego ferca do Pana Boga ślę nawrac ARE 
Przeto i Magifter Awila mawiał: wać to oeae h 
z wić: Zeby £ ten | 
dźinę ź katbedry o Bogu mówić: ale żeby 


który diabłem przyfzedł, wyfzedł Anjolim: ta wj selle 
dźityki funduje. Idrugi Stuga Boży mawiał: iż toje 


gaj li 
i naypożytecznieyfze kazanie: gdy fiachacze O REAR AB, 
myślach i przyfmutni z kazania wychodzą, jeden ola 20 a 
nie mówiąc, ani jeden na drugiego patrząc. Ten 


Iz każd [0) tk í F ży (0) domu | 
iż Z ly y i [0] 7 y l WEFO należ , d 


siĘ wraca, ZĘ i , i a 
niea Franćifzka Borgiafza gdy w RPA tig ARKE l 
część fiuchaczów nie poymowała; ZA AE z Kafztelfkiego 
nie każdy śię mógł do kazalnice przybliżyć; i a 7 w-fłuchańia 
Kantabrowie nie rozumieli; jednakże ECA tee ia em potwier- 
jego pilność milczeniem wyświadczali, które też i płacz AKCIE 
dzali, Spytani zaś niektorzy, ERNA A: o. aaa 
AC :, : i: iż płaczą « 50) ; : 
AR EA yoru dia tego,iż w fercach fwoich PPE 
zali Boskie głofy i natchienia; które wfzyftko, R ENES # każdy 
z kazalnice Kaznodźieja ikea do fere fwoich przynośiły 
i rozumienie fobie wykładały, | PRA 
E zę pły Boney Kredyt, ydy afk 4 
go fyn, ( ktory potym na kroleftwo SAGA Dy pa R śię 
tegoż famego Borgiafza prośił, aby do ludu GN smi : iatha 
ftrudzonym dtuga droga ćiałem wymawiał, rzek ka yoi z zp 
t<być kazal; dofyć będę miał, gdy na katedrę w Mu Boga -opaśóśh 
lud ogląda tego, który, cokolwiek siał. į miod f A ję niż wfzy- 
Ta A każe imówi,i więkfzy w ludźiach pożytek E Onn AE Przeń 
fikie ftowa i głofy; to jeft,fam przykład i żywota śnią e: EA 
to śię o to ftaraymy, na to wfzyftkie śiły b o oag wfzyfkkich, 
Bóg, tak kaznodźiejów, jako i fpowiedników, i zg którzy 
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Auguftyn, 


| 88380608 | 
ienie P którzy za cel iaranie około dufz fobie przełożyli, do nawracania 
pizo | dufz używał. 


i, a | ROZDZIAŁIX. 


|  Odrugim mpomagania bliźniego sśrzodku, tojeli, o modlitmie. 
ła gó: | Rugi fpofob ratowania bliźniego, który nam Swięty Odćiec nafz 
azi | «koja ý A i z 8 POŁ SP , . Modlitwa 
| podaje, jeft modlitwa. W pomagaty też, prawi, bliżui byma smig- lepfza niz 
kaano tobliwemi zadzami i modlitwami. Abowiem, ponieważ ten pozyfko- fowa. 
Jlepie | wania i nawracania dufz urząd, jeft nadprzyrodzony: przeto go le- 
A k | piey modlitwami, płaczem, wefichnieniem fprawujemy, niżli fłowy 
„io | i głofami. | 
si Tak, więcey do wygrany z Amalecytów otrzymaney pomogła, i 
domu | w niey więkfzą część miała, Moyżefza modlitwa niż wfzyftkich bo- 
b jowników kopie ifzable. Abowiem jak długo Moyżefz ręce kunic- 
więkłza bu podnośił, tak długo wygrawała ftrona Izraelfka: gdy zaś ręce fpu- 
ilki; 1 séi}, przegrawała. Dlatego potym muśieli dway mężowie, jeden 
likiego | fedne jego rękę, drugi drugą dźwigać i podpierać; aby tak zawfze 
iohad | Dodnieśione ku niebu były, i tak cała wygrana przy ludu Izraelfkim 
owie | ftangła. Tym fpofobem lud Boży fwoje nieprzyjaćioły zwyćiężał. 
ietóZU* Tego śię także Madyanitowie, widząc znaczne ludu Zydowikiego 
jedne | zwyćięftwa, obawiając, rzekli do Śiebie; T'ak ten lud wygładźi mfży 
1acznić | kich z granic najzych, jako zwykł mół zioła grysć aż do korzenia: to 
dzłooy | jeft ufty,modlitwami ufty uczynionemi: jako to micyfce wykładają. $, 
| Auguftyn i Origenes. 
Zaprawdę jeżeli wygranćy z nieprzyjaciół cielefnych, ( do którcy 
śiły nafze i potęga ludzka wiele pomagają, ) od Pana Boga nie miewa- 
my, tylko przez modlitwę: cóż rzeczemy o wygraney z nieprzyją- 
ćioł dufznych, i o dufz błądzących nawróceniu: gdźie śrzodki ludz. 
kie, Siły, i przemyfły tak mało moga, i tak fłabe fa; iż żadnego ztak 
wyfokim końcem porównania nie mają. Ta bowiem fprawa fzczegul- 
_ | Demi modlitwami, i podnofzeniem ferca do Pana Boga, powinna być 
„|odprawiona. . Te błagać Pana Boga, odpufzczenie grzechów i od. 
-. [miang żywota otrzymać mają. 
as P Tego śrzodka dźielność i fkuteczność piloie uważa i objaśnia S; 
6 ' |Auguftyn,pifząc na owe Boskie do Moyżefza fiowa: puść mię, aby się 
tor ig- 
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ćielcowi kłaniali, i zato ich Pan Boz zgubić chćiał;  Moyżefz 


wyprowadził z żięmie Egiptfkiey, w mocy mielkiey, i ręce silneyż Pro- 


tmóy, i daysię wbłagać nad złością Indu twego. Wpomui na Abra- 
bama, Izaaka, i Izraela flugi twoje, którym na się: przysiagłes, 
inówiąc: rozmnożę masienie twafze, jako gwiazdy nmiebiefkie, i tę 
w/zylikę żięmię, o którćy mówiłem, dam potomkom wafzym, i za- 
wjze ją posiadać będziecie. 
A Pan odpowiedźiał: Pusć mię: bo ich chcę z świata wygła- 
Moyżefz dźić: Co to jeft Panie? Czemu mówifz, puść mię? Kto Gie, abo 
modlitwa zatrzyma,abo trzymać może Kto ręce twoje zwiąże:( Abowiem woli 
zatrymał . 2: ` 
gniew Bo. Jego kto śię oprze? ) i dupe! 
Zy, Jakoż tedy mówifz, Pusć mig? Tu, mówi Swięty Auguftyn, 
moc i fkutek modlitwy obacz, i jak wiele u Pana Boga może. 


wo nie jeft rofkazującego, ( gdyby bowiem rofkazanie było, fłuza 


Świętych przyftało Panu Bogu, aby o to flugi fwego proś t, ) ale chćiał po- | 
MON kazać, iż modlitwy fprawiedliwych mogą śię oprzeć Panu Bogu, i | 
ja śię gnie gniew jego ubłagać, | 
yowi Bo- Toż rozumie Swięty Jeronim, pifząc na owe fłowa Jeremiafza 
j Proroka. Ty tedy nje módl się zaten lnd; i za nich nie przyśmny | 
na się chwały, ani modlitwy, i mie przeciw mi się. l mówi: Po. | 
kazuje, iż świętych modlitwy gniewowi Bożemu fprzecimić się mo- 
ga. jawnie to famo objaśnia Pfalmifta, mówiąc: I rzekł, aby | 
ich mygubił: gdyby Moyżefz wybrany jego nie ftanat wbprzełama- | 
nin przed obliczem jego, chcac oddalić gmieo jego, aby ich nie | 
zatracił; i rgkijego już do uderzenia podniesiony nie zatrzymał. | 
Ubłagany jeft Pan, aby nie czynił złego, którym  pogrożił ludowi | 
fPemn. 
Toż 


s s ' ta s Z: a | 
zarzył gniaw miy przeciwko nim: Gdyśię fynowie Izrael (cy ulanemu “P 
RY y | 


wftawiając śię za niemi do: Pana Boga, tak do niego mówi. Cze- | 
mu Panie, Łarzy się gniew tmóy przeciw ludowi twemu, któregoś | 


Jeg, miech nie momig Egipeyanie: fztuka ich wyprowadził, aby ich | 
w gorach pozabijał, iż zięmie mygładźił. Niech stę upokoi gniew | 


To chćiał Pan Bóg oznaymić przez te fłowa, Puść mię. To fo- | 


nie czyniąc, grzefzyłby, ) ani profzącego, i modlącego śię, ( bo nie | 
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Toż śię trafiło w bunćie i fzemraniu ludu/przećiwko Moyżefzowi i 
Aaronowi, z okazyi Śmierci Core, Dathana i Abirona, i tych, któ- 
rzy z niemi trzymali, podniesionym. Gdy bowiem tćy śmierći przy- 
czynę fkładali na Moyżefza i Aarona: rozgniewany Pan Bog nalud 
fwoy, chóiał go koniecznie zgładzić, już pod czternaście tysięcy 
ludźi pozabijawizy. Skoro zaś Aaron Bifkup za ludśię modlić, 
i Panu Bogu ofiarę oddawać począł, Pan Bog miecz zawśćią- 
gnał. 
Z tey przyczyny Mędrzec dał modlitwie imię tarczy, tak mó- 
wiac. Ale: wie dingo żemał gniew tmóy, Porwawjzy się bowiem 
człowiek bez nagany za lud do modlitwy, pokazniac fłużby inie- 
woli [wajcy tarcza modlitwę, à przez ofiare brożbę' wyrażając, 
oparł się gniewowi, i koniec uczynił potrzebie, A gdzie śię czytą 
na tym. mićyfcu, brzebrafzać za lud; inni czytają, bicsię za lud. 
Abowiem. modlić śię jakoby toż jeft, co bić sig. Fak dobrą tarczą, i 
Swięty Ambroży mówi, jet modlitwa, która się ogni/łe przeciwnie 
ka groty odbijają, 
I owfzem Pan Bóg rad, gdy mu kto bicz już zamierzający śię, Z 
ręki wytrąći; gdy znaydźie śię taki, który śię zaftawi na pomfty 
jęgo odwrócenie. Jako łakawy Odiec, aczśię przegraża na fyna rap po 
iwego; jednak go uderzyć niechce, aż go kto zatrzyma, zeby nie go e a 
bił. I owfzem aiektórych przyjaćioł i zaajomych naprawia, i z 'wxblaga- 
umyfiu ma ich pogotowiu, którzyby fobie z ręku bicz wydarli. SE: 
Tak i Pan Bog, który nam jeft więccy niż Oycem i Matką, tak nas 
miłuje, jako fynów fwoich; i jako tych, którzy go wiele kofztujemy: 
krew bowiem i żywot na odkupienie nafze wydał, ) i karaćby 
nas nie chólał: aleby ma wdzięczna rzecz uczynił, gdyby śię 
który z przyjaćioł za nas zaftawił. I owfzem podczas ftara śię o ta- 
kich: i barzo boleje i utyfkuje, gdy śię nie trafi, któryby mu śię 
przez modlitwę fprzećiwił. Tak śię bowiem przez Ezechiela ufkar- 
ża; I fzukałem miedzy niemi męża, któryby założył tamę, i fanat 
Przeciwko mnie za źiętmię, abym jèy nie zatracił a żadnego nie Z%0- 
lazkem, l na infzym mityfcu: Nie wiłąbiliscie z przeciwney firaty, Î Modlitwy 
nie załeżyliscie muru za dóm Izrdćlfki, Na którym mićyfcu mówi świętych 


4 hę : . 3837» 4 > A niew Bo- 
Święty Jeronim: Jako myr impet mieprzyjaćieliki łamie, i przefzka- MACA 
H : dza; 
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dza; i jako przećiw nieprzyjaćielowi wychodzą, aby mu odpor dano; 
żak śię gniew Boży świętych modlitwami łamie. Abowiem Bofki ma- 
jeftac chętnie śię do nich fkłania, i wolą ich czyni. 

Na toż famo narzeka lzaiafz: Nie majz, jako przed tym, Panie, 
któryby wezwał imienia twego, któryby towjłał, i zatrzymał cię. 
Nie mafz już więcey Jakuba, któryby śię z Bogiem pafował, i znim 
śię, jako na pojedynku famigo, rzekł: Nie pufzczę cię, aż mi pobłogo- 
fławijz. Abowiem ta rzecz Panu Bogu jeft dźiwnie przyjemna. Ztąd 
Śię na oko pokazuje, jak wielka jeft modlitwy: fprawiedliwych, i 
przyjaćioł Bożych, moc i fkuteczność, która na ręki jego zatrzyma- 
nie, ina oparcie śię jego gniewowi, tak dźielna jeft. 

Ztąd lepiey Się źrozumie i potwierdźi to, CO śię w przefzłym 
rozdźiale powiedziało: to jeft, jako wiele pomaga, do czynienia w 
bliźnich wielkiego pożytku, być świętym i przyjaćielem Bożym, i 

NB jakośmy ftufznie nauczali, iż dobry ż świątobliwy żywot nayprzednicy= 

dźie Bogu (zym do tego jeft śrzedkiem. Kto bowiem nieprzyjaćioły różniące 

miły, kto śię zgodźić zechce, potrzeba, aby był miłym i przyjemnym temu, u 

I którego być pośrzednikiem, i którego z drugim pogodźić, usiłuje. 

chce uczy Bo jeżeli będźie niewdźięcznym, raczćy go do więkfzego gniewu po- 

nic. budźi, niż do odpufzczenia nieprzyjacielowi, 

Tak wiele, do fprawienia w bliźnich wiele dobrego, dobry i świą- 
tobliwy żywot pomaga; iż choćbyśmy za nim inncy prożby nie wno- 
Gili, abo żadney inny przyfługi nieuczynili, tylkośmy śię o Świąto« 
bliwy żywot ftarali; toby jedno do jego poratowania wielką pomos 

Światobli- cą było. Objaśnia to naprzód owa hiftorya, którą w księgach rodza- 

Se jah ju czytamy, Gdy niezbożne owe miafta, Sodomę i Gomorę, dla nie- 

źniemu po wymównych grzechów Pan Bóg zgładźić umyślił, zaraz Abraham 

mapa.  gniewowiBożemu,jako mur jaki,obftawa i mówi. zali zgubifz z niezbo- 
mym. [prawiedliwegot nie twoja to rzecz £ nienczynijz jadu takiego. 
Jeżeli się w miescie znaydźie pięćdziesiąt (pramiedlimych, wes 
fpół ich zatracijz? 1 odpowiedźiał mu Pao. Jeżeli mw Sodomie 
w tosrzódku mialła znaydę pigódźiesiat (prawiedlimych, dla nich 


Por 


każdemu mieyfcu odpujzczę. | odpowiadając Abraham rzecze: 
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Ponieważem raz zaczął, jefzcze Panie Boże, będę „mówił do cie- 
bie, gizem jefł proch A jeżeli fprawiedliwych nie ńay- 
dzię się tylko piącia mnicy niż, bięcdziesiąt? zgładzi/z dla czter- 
dziedu pięciu wjzyfiko miafło: Mówi Pan: Nie żgładzę, jesli w 
mim znaydę czterdziejiu picin, Zaowu Abraham czyni mowę do 
niego. A jesli w mim będzie czterdzieści, co uczynijz? Odpo- 
wiada. Nie będę ich tracił dla czterdziefu.  Profzę, prawi Abra- 
ham, mie urazay stę Pawie, że daley polląpię; nuž się znaydzie 
trzydzieści” Na to mieć baczność potrzeba, iż Abraham na po- 
czątku nie znacznie z pierwfzey liczby uymował, po piąciu tylko 
umykając. Ale widząc łafkawość i dobroczynność Bofką, ośmielił 
śię po dżieśiąćiu umykać, od czterdźieftu aż do trzydźieftu. Od- 
powiedźiał Paa. Nie uczynię, jeżeli tam znaydę trzydziefłu: dla 
nich wfzyftkim odpufzczę. Ponieważ, prawi, raz zacząłem, rze- 
kę do Pana mego. A nuż się tam znaydzie dwadziescia? Odpo- 
wiada: Nie zatracę ich dla dwudzieftu. Projzg, mówi,. Panie, 
niech jefzcze raz bez urazy twojćy przemówię. A jeżeli się tam 
znaydžie dziesięć? Nie zgładzę o ich dla dziesięcin, Ale gdy śię i dźie- 
śiąćiu nieznaydowało, pięć onych miaft Pan Bog 6iarczyftym o- 
gniem fpalił. Zkąd śię mad fłońce południowe jaśnity pokazuje 
jako jeft do ratowania drugich pożyteczny, dobry i świątobliwy 
żywot, O jakby wiele Sodomitom pomogło,gdyby śię dźieśięć fprawie- 
dliwych miedzy niemi znalazło, 

Innego czafu, gdy Jerozolimę karać, i Kroóleftwo Judfkie w 
b Chaldayi śkie oddawać Pan Bog zamyślał, ktorzyby je wywro- 
Cili i fpuftofzyli, i obywatelów jego mieczem wygubili: A to dla 
przemie rzłych barzo, któremi Pana Boga obraźili, grzechów; wprzód 
mówi do Jeremiafza. Obchodźcie drogi m feruzalem, i przypatrnycie 
fig, uważaycie, i jaukaycię jey po ulicach: jeżeli znaj: dziecie męża 
czywi ącego fad, i [zwkajacego wiary; to jeft,któryby i Bogu i bliźnie- 
mu był wiernym; d będę ma miłościw: To jeft dla niego odpufzczę 
miaftu i Kroleftwu, i „BE moy i zatracenie, które mu zotowałem, od 
niego odwrócę. 

Przeto nie bez przyczyny woła Swięty Jeronim, na tamto micyfcę 
2 pifząc: 
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mielzka- 
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wuje 
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pifząc: Patrz, prawi, jak wielce Pan Bog pomaża jednego mę ża 
pramiedliwego: Ponieważ nie tylko dla dziesiąci (prawiedliwych, k tò- 
rzyby się w miescie znaleźli; ( jako przedtym rzekł do Abraha- 
ma, ) ale gdyby choć jednego męża miedzy mieprzeliczonemi nie- 
zbożnemi znalazł, obiecuje się nad niemi zmiłować, i bicz, ua który źa- 
fażyli, oddalić. 

Wielka zaprawdę muśi być miłość, którą Pan Bóg cnotę człowie« 
ka fprawiedliwega miłuje; iż dla niey tak wielu bezbożnych grzes 
fzników Ćierpliwie znośi, i grzechy popełnione odpufzcza. Wiel- 
katedy cześć powinni mieć, którzykolwiek w jakimkolwiek zpro= 
madzeniu i Rzeczy-pofpolitcy fa fprawiedliwćmi: jako ći, którzy 
jey wielkie wyświadczają dobrodźieyftwa, i wiele jcy dobrego czy- 
nia, choćby nic infzego nie robili, tylko nabożeńftwa ż cnoty uftawi- 
cznie pilnowali. 

Ita jedna, miedzy innemi, przyczyna jeft, którg Teologowie i 
Qycowie święći przytaczają ną dowod, iż iud pofpolity Zakonnikom 


Zakonni= RZEKA ZORY ŻE : AE > 
powinien jeft wyżywienie, i rzęczy potrzebne,choćby bliźnim nie fłu- 


kom po- 


des Żyli,ale zzamknienia i komór fwoichnie wychodźiłi.Abowiem w fwo- 
Zywność . rę j à 3 ET z a A A 
poż. im kąćiku niezmiernie wfzyftkim i Rzeczypofpolitcy fa pomocni:gdyż 


powinno. 5 k E T ; k 
dla ich niewielu dobrych tak wielu, złych na świećie Pan Bog Gierpli- 


wie znośi. Co potwierdza owa przypowieść w Ewanjelii, w ktorey 
dla zachowania pfzenice, gęftego kąkolu Pan Bóg wykorzeniać nie 
dopufzcza: Abyście kąkol zbierając, z nim mefpot p/zenice nie wytrwali: 
dopustcie,vecbobcje roscie aż dò inima. 

A naprzód, co do tego przedsięwźięćia, uważyć potrzeba to, co w 
hiftoryi wyżey pomienioncy Pifmo Święte zaraz przydaje. Gdy bo» 
wiem wywracał Pan Bóg miafia tamtey krainy, wipomniaw(zy na A- 
brabama, wyzwolił Lota powinnego jego z onych miaf upadku, w 
których miefzkał. Poftrzegay, iż nie mówi, aby śię Abraham za Lo- 
tem przyczyniał: ale iż Abraham był Bogu barzo miłym; przeto, i 
o nim, 10 wfzyftkich rzeczach jego, i cobykolwiek jakokolwiek do 
niego należało, pilne fłaranie czynił. Dla tego i o Lota powinnego 

Gen: 9.22. jego wyrwaniu z pożaru Sodomfkiegotak przemyślał;iż go do prętkie- 
go fchronienia śię do bliskiego miafteczka, z tamtąd nie barzo: odlee 
głego, 
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będę mógł nic uczynić, aż tam wynidziefz. O pełne „politowania fer- 
ce! o dobroći i miłośierdżie niefkończone! iż mówi: Nie będę mogł 
pomfty mojcy wykonać, aż na micyfcu beśpiecznym  ftapiefz, 
Patrz zaprawdę jako fobie człowieka fprawiedliwego fzacuje; i 
jak wiele dla niego mówi iczyni. Starayże śię, abyś i ty był fpra- 
wiedliwym, i śćiśle z Panem Bogiem związanym, i do dofkonałośći 
pilnośći przykładał: a bądź pewnym, że Pan Bog O twoich rze- 
czach pilne będźie miał ftatanie, i twoich rodźiców, krewnych, 
przyjaćioł, nigdy nie zapomni. A totym barźicy, im ty mnicy, dla 
twojecy dośkonałośći, i śćiśleyfzego złączenia śię z Panem Bogiem, o 
nich dbać będźiefz, i gdy ich cale zśpomnifz; choćbyś go o to 
| wofobnośći nie prośił. Barźicy bowiem do Pana Boga wołają u- 
czynki, niż fiowa. A jeżeli niezbożność złego człowieka, jako świad- 
czy Pifmo Święte, do Boga woła, profząc go o pomitę; ( głos krmie 
brata twego z żięmie domnie woła, ) głośnicy zaifte będźie wołała 
świątobliwość żywota, na uprofzenie miłośierdźia, i zjedmcanie łafki 
u tego, ktory do rozdawania fwoich dobrodźicyftw tak jeft ocho- 
tny; i którego to jeft włafna, zawfze śię zmiłować i odpufzczać. I 
ten jeft naylepfzy fpofób poftępowania z Panem Bogiem, i dobrze 
czynienia (woim krewnym. 


ROZDZIAŁ X. 


|: O trzecim ratowania bliźniego śrzadku; to jeffy 0 gore 
| liwey bliźnich miłości. 
Orliwa miłosć dome tego, takżeczći i chwały twojcy, zjadła 
mię, i wnętrznośći moje fpaliła, i obelgi uragających $ię tobie, to 
jeft, krzywdy i przykrośći, tobie uczynione, obaliły $ię na mię; i 
| one za włafne moje poczytałem. Jeft to nowy, i miedzy innemi 
| przednicyfzy, do wfpomagania bliźaiego Śrzodek, do długiego za- 
| chowania i pomnożenia Societatis, jako ido końca duchownego, na 


pragnienie dajz, na chwałę tego, który je fiworzył, i odkupił, wjaćlkie 
inne poźyśki na firovę ubyliw(zy, 
i S, Au- 


S. Ignacego wyrażony. ‘Z tych, prawi, jeden jeft, faczere i gorliwe scis 


głego, pobudzając, rzekł: Pospiejzay, i tam się (chroń; abowiem nie Bóg karać 


nie może, 
poki 14 
iprawie» 
dliwi» 


Zapomniy 
siebie, å 
Bóg na cię 
będzie pā- 
miętał, 


który ( to jeft, na wfpomaganie dufz,) poftanowiona jeft Societas,od 30 


orliyy0= 
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Swięty Auguftyn w kśiędze, którą do jednego. Hrabie napifał o 
zbawiennych ppomiptniach mowi. O moy bracifeku! i zali Lea 
lazne [a ciała nafze, aby się nie wiirzęftyć abo zmyfły nafze dya= 
R abysię mie zmiękczyły, abo się nie ocuciły na owe fłowa 

Chryftufowe na oftatnim fadźie? Idźcie przeklęci m ogień wieczny! 
który zgotowany jeft jefzcze od początku Świata aż na wieki. Cze- 
mu nie 'wołamy- z Jeremiafzem Prorokiem: Kto doda głowie mojèy 
wody: i oczom moim żrzodła łez; a będę płakał pobitych corki 
ludn mojego? A cóż rzewniey opłakiwać, inad czym zbawiennicy 
ubolewać możemy, jako, którą Apoftoł opłakiwał, nad zzubą dufz? 
Kto niedomaga,a ja z nim nie domagam? Uczmy śię od Apoftola, mo- 
wi Swięty 'Auzuftyn, tego gorliwego pragnienia zbawienia dufz: 


Ponieważ je fam Pan Bóg tak umiłował; iż dla nich. jedynego | 


Syna fwego BWS niewątpił. Kzóry i Synowi «włafnemu nie» 
brzepuscił, ale go wydał za mfzylikich nas. Uważyć te lowa, za 
rafayjikieb i przeto żadnego zbawienia nie zaniedbywaymy;  póe 
nieważ, za każdego z ofobna odkupienie, krew i żywot Pan Bog 
oddał, 


Gotl; Ta ku dufzom, abo raczćy ku czói i chwale Boże cy gorliwość, 
z] 11W OŚĆ . 
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dutz jet Jeft jakiś miłośći Bożey ogień; jeft tak gorliwe i pałające, aby go [ 


ognifta ku wfzyfcy miłowali, i czćili, pragnienie: iż kto ten ogień w fobie 
Ropu m z , REŻ 
WNE czuje, radby go wfzyftkim udźielił, i. podobny ogień we wfzyft- 


gich za.kich zapalił: I rzeczą 'fama, ile może oto śię itara, I owfzem, gdy 
palająca, widźi grźechy i obelgi Bolkie, jęczy, łzy z pożało wania wylewa; 

i ten gorliwośći ogień wnętrznośći jego trawi, pali, i cale nifzczy. 

Tak był gorliwy afekt owych wielkich przyjaćioł Bożych, i 
bz va Jeremiafz. I fłał się. w ferca moim jakoby ogień wytuchający, i 
cudze zamknięty, w kościach moich; i zemdlałem, znisio mie mogąc. S ty- | 
i Jaałem bowiem potwarzy wielu, i firach w okolicy. Śwóy zaś Eliafz 
cy: tak opifuje. Gorliwoscią tozgorzałem się za Pana Boga Zaftepim; 
3. Reg:19. aborwiem odłąpili poftanow enia. twego Jynowie Izraelfey. Swóy także | 
PJi118.33. Pfalmifta nie na jednym micyfcu wyjaw ia. Madłość mię wżięła, pra: | 

wi, za grzefznikó?m, odtępujacych prawa twego. Gorliwosć moja 
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pikto. b przywiodła mię do tegoiż ni[zczec mufz gs zapomnieli flow twoich nie- 
di ue | 24 zyj aciele moi. Tak ŝilñy ći święci w fercu fwoim czuli żal i gorz- 
pge | Kość: iż Się grzefznicy wyuzdali, na deptanie i iłamanie prawa Boże- 
go; iż od wnętrznego żalu ciało fchło i nifzczało, i krew zepfowa* 


fin; | 

Wc Da w ropę śię obracala; 1 owfzem ta fama zewnatrz wfzyftkiego 

pak | człowieka wydawała. Widziałem grzefzacych, i watlałem, iż. przykae 

mojej | zań twoich mie chowali, Tak Dawida ten ogień trawił, iz łzy Z 0» 
czu jego Ciekły, i prawie wfzyftek we łzy śię rozpływał, Sfr4- 


corki 


jako infza lekcya czyta: Dla tych, którzy nie frzega prawa twego. 
Właśnie jako gdy pod kotłem podnieca, a om zźioł humory wy, 
ćiaga i dyftyluje: Tak śię Prorok we łzy rozpływał, gdy -widźiał 
od niezbożnych Majeftat Bofki wzgardzony, i w pośmiech obró- 
cony. Tę czći Bofkiey gorliwość wfzyfcy po fobie pokazować ma- 
my: Ito miedzy wfzyftkiemi, nafze naywiękfze ftaranie być po- 
winno; moeno uśiłować, aby śię honor Bośki codźień pomnażał 
i fzerzył; aby i imię jego naybarźicy śię świędiło, i od wfzyftkich wy- 
chwalone było; i wola jego nayświętfza tak wypełniona była na 
żięmi, jako i na niebie. A przeciwnym fpofobem;, ztąd barzo wiel. 
ki żal i gorzkość czuć mamy, gdy widźiemy, iż to nie tylko śię 
niedźieje, ale wfzyftko inaczey. I toto jeft, naucza Swięty Auguftyn, 
prawdźiwą śię chwały Bożey rozgorywać gorliwością. Gorliwość 
domu Bożego tego trawi ktory w/zyfiko,cokolwiek się źle ażieje,chce na- 
prawić: A jeż seli naprawić niemoże, cierpi, i > Jako Samuel nad 
Saulem uczynił: Fednak opłakiwoł Samuel Saula,iż Pan Bóg żało- 
| wał, że go uczynił, Królem jid: 

Ta ch waly i i czói Bożey gorliwość, także zbawienia dufz, miedzy GaN 
wfzyftkiemi,k tóre dla Boga czynić możemy,ufiugami nie oftatnia ale Madutżo 
p ebto naypierwfza jeft, i jemu barzo MASSA Dla czego jeft barzo 
Swięty Grzegorz: Zadicy ofiary dia wizechmocnego Pana Boga ta. SA 
kicy nie mafz, jaka jef gorlimosc du,z.Toż Swięty Chryzoftom, i inni Bogu, 
Dycowie święci. Nie si ię tak, Prawią , Pana Bogu; nie podobasjako goryli- 
wosć i zyfkowanie dnjz. I przyczyna tego i jeft. Bo niemafz nic Panu Bo- 
gu przyjemnityfzego nad miłość; iż ona jeft miedzy wfzyftkiemi 
cnota- 


j 
| 
| mienie łez mypusciły oczy moje, iż mie firzegły prawa twojego. Abo 
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enotami nayprzednieyfzą i więkfzą, jako świadczy Apoftof, 8 wię= 
kfze nad tę miłosć; t w miłośći wfzyftka zależy doskonałość; przeto 
ja tenże nazywa, ztmia/kiem dolkonałosci. Taka zaś gorliwość nic in. 
fzego nie jefł, tylko barzo goraca i na wybór ku Bogu miłość. Abo- 
wiem temu, ktory ta miłośćią pała, nie dofyć .na tym, iż fam, ile mo- 
ze, Pana Boga miłuje, i jemu ftuży; ale też jak naygorliwiey pra- 
gnie, aby go wfzyfcy ludźie miłowali, i onemu fiużyli: Aby nay- 
świętfze imię jego wfzyfcy poznali, czóiłi i wychwałali: Nakoniec, 
aby śię Króleftwo Boże wfzędźie fzerzyło i pomnażało: I to jego 
jeft jedyna rofkofz i wefele. Przeto gdy na grzechy ludżkie pogląda, 
przepikaja go aż do famych wnętrznośći. Jako fyn oyca fwego z 
{erca milujący, naywięcey prageie, aby Oójec w godnośćiach świa. 
towych jak naywyżcy poftępo wał. I w ten czas naywiękfze weśele, 
gdy widźi Oyca z godnośći na godność poftępującego. A jeżeli o- 
baczy jego krzywdy i urazy, nie mnićy nad nićmi boleje, jako nad 
fwemi włafaćmi, i owfzem barźicy. Podobnie, ktokolwiek tę chwa- 
ły Bożćy gorliwość w fercu fwoim nośi, tak wielką śię ku temu Pa-. 
nu miłośći zapala, i tak gorliwie wfzelkicy mu chwały iczći u 
wfzyftkich Życzy: iż to fa naywiękfze jego ućiechy i rofkofzy. Z 
drugićy'ftrony, nic go barźicy nie trapi i nie dręczy, jako gdy wi- 
dźi ludźie Boga z pamięći wymiatające, i Gięfekiemi go grzecha- 
mi obrażające: Zaczym ta gorliwość jeft wyśmienitą ku Bogu 
miłością. | | 

Jeft jefzcze jeden ofobliwy, i wybrany miłośći akt ku bliźniemu. 
Abowiem jako miłość nafza-ku Bogu.na ten czas śię wydaje, gdy śię Z 
wigkfzey jego chwały ćiefzemy, á nad jego krzywdami i grzechami 
bolejemy: Tak prawdźiwą ku bliźniemu milość na ten czas wyświad- 
czamy, gdy śię z jego dobra wefelemy, 4 z Prawdźiwey jego fzkody, 
to jeft, grzechów śię (mućiemy, przefzkodźić im, ile można, uśiłuje- 
my. Przeto, jako dobrze nauczają Święći Doktorowie, ktokolwiek 
chce wiedźieć i poznać, jeżeli fzczevze bliźniego miłuje: niech śię 
na śię obeyszy, czyli grzechy jego opłakuje, i zjego śię duchownych 
darów i poftępku wefeli. Ten jeft prawdźiwy miłośći bliźniego. do- 
wód: To jeft, aby śię zjego fzczęśćia tak ćiefzył, jako z (wego wła 
fnego; a nad jego niefzczęśćiem, tak,jako nad fwoim włafnym, R” 
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wał. I to jeft, miłować bliźniego jako siebie famego, jako uczynił A- 
poftoł, za jego Świadectwem. Kro nieaomaga, a ja uiedomagam? kto 
się gorfzy, d ja wie gore? Na które mieyfce Glofsa mówi, Kto niedi= 
maga na wiarę, abo na jaką cnotę, Gi ja niedomagam? To jef nieba- 
leję tak, jako nad jobą [amym? Kto się gorfzy zjakiey przykrości, a 
ja mie gorę oguiem pożądania? Tak gorliwy afekt tak jeft wdżię- 
czny Panu Bogu: iż za świadectwem Swiętego Chryzoftoma, choć- 
byś naśię furowe i Cięfzkie przyimował oftrośći; przez cały ŻY” 
wot pośćił i na żięmi legał: choćbyś wfzyftkie dobra na ubogie roz- 
dawał: wfzyftko to nic nie jeft-do: gorliwośći dufz. lm bowiem du- 
fza drożfza i godnićyfza jeft niż Giało; tym więcey czynią, kto- 
rzy fpowiedźi fłuchając, każąc, zbawienne porady dając, inne mi- 
łośierne uczynki duchowne odprawujge, dufze ratować usiłują: niż 
ktorzy z dobr fwoich hoyne jałmużay rozdając, ćiała bliźnich wfpo- 
magają. Jakobyś śię wefelił, gdybyś kilka tyśięcy czerwonych zło- 
tych na ubogich rozdał? Nie równie jeft więkfza i godnieyfza, do 
zbawienia dufz dopotmagać, Przydźje na koniec Swięty Chryzoftom: 
iż to więkfza, i więkfzey wagi przed Panem Bogiem, mieć tę ku 
dufzom gorliwość, niżeli cuda czynić. Abowiem, lubo Moyżefz, 
cudownych rzeczy barzo dokazował, wyprowadzając lud z niewo- 
li Egipifkicy: jednak wfzyftkie jego cuda żadnego. porównania 
niemiały z ową jego gorliwą  miłośćią, gdy $ię za lud grze- 
fzący do Pana Boga witawiał. Abo im odpuść ten grzech: abo je- 
sli miechoefa, mymaż mię z księgi, którą napifałes. lten akt, mówi 
S. Chryzoftom, ze wfzyftkich fptaw Moyżefzowych, dość cudownych, 
był naywiękfzy i nayzacnieyfzy. ; 


RKROZDZLŁA Ł Xi 
Przyczyna czemu ten gorliwy af:kt do ratowania bliźniego 
jeft fkutecznym. 

TEn gorliwy affekt jeft ofobliwym i nader śkutecznym do wfpa- 
magania i w cnocie pomaożenia bliźnich śrzodkiem. Naprzod, iż 
( jakośię rzekło, ) ogniem jett, Abowiem jako ogień jeft barzo dzieł 
ny, i każdą rzecz w śię obróćić uśiłuje, i fama rzeczą obraca,byle ma: 
terya fpofobna była: a choć w. materyi fpofobnośi nie naydżie, fam 

l ja 


Gorliwość 
więklza 
niż cuda. 


Prawdżie 
wa gorli= 
wość jel 
dzielna ja 
ko ogień. 


Gorliwość 
fzuka 
wfzelkity 
okazyi do 
ratowa* 
pia bli- 
źniego: 


8632) (66) IEI 

ja zlekka fpofobi: tak, jeżeli ten ogień miłośći Bożcy pała w nas, 
patychmiaft drudzy zaymować śię od niego będą, i taż ich miłośćia 
rozpalemy, i w nas przemieniemy, fprawując, aby takiemi byli, ja- 
kiemi my jefteśmy, jako mawiał Swięty Pawel miłością Bożą roz- 
palony: Zyczę, aby wfzyfcy, którzy mię dźis fłuchają, takićmi byli ja- 
kim ja jelem. Ale jeżeli nie zaraz takiemi śię ftaną, z lekka ich bę- 
dźiemy fpofobili,aby takiemi śię ftali; Abowiem miłość nie prożnuje: 
Ponieważ ogniem jeft,nigdy Się nie ufpakajajacym, alezawfze mającym 
śiędo góry.Bo za świadectwem SwiętegoGrzegorza. Miłość zaw/ze wiel= 
kie rzeczy czym: 


mielka. 
Powtóre, ten gorliwy afekt, dla tego jeft przednim do rato- 


wania bliźnich, śrzodkiem: iż on jeft przyczyna, aby kto uśilnie i 
pilnie fwoje urzędy odprawował; i nowych okazyi żądał, i fam 
umyślnie fzukał do wfpomożenia bliźniegozi żeby nas do tego wfpomo- 
żenia nie trzeba przyniewalać, i gwałtem przyćifkać; ( boby śię 
nam tego wftydźić potrzeba ) ale nas na to zawfze gotowemi nay 
dowano: I owfzem, abyśmy więcey chćieli uczynić, aniżeli na ten 
ezas podaje śię okazya. I wiele-ma tym należy. Abowiem to pe- 
wna: gdy z wielką gorliwośćia i pragnieniem co czyniemy, to 
jakobyśmy dwojako czynili. Zatym ta gorliwość przynośi nam 
nie mały pożytek. Bo z nią jakoby żyjemy, bez nicy umarłemi 
jefteśmy. 

Potrzećie, poki tę gorliwość mamy, fami do ratowania bliźnie- 
go śrzodków fzukamy, i one znaydujemy. Abowiem dobra wola i do» 
bry afekt, nayfzczęśliwicy nayduje fpofoby, do otrzymania tego, 
czego żąda. Dla czego Święty Bonawenturz. Gagie taki znayduje się 
afekt, tam koniecznie musi być wjpomagawia fkutek, byleby była wcze» 
Jnosć. To jeft, nie trzeba śię obawiać, aby kiedy do ratowania blj- 
źniego ten nie miał okazyi, który tak gorliwy będźie miał afekt; abo 


śrzodków do wykonania. Abowiem jeśli w domu pie znaydźie, coby . 
czynił; z domu wyfzedfzy, będ 
gdźie fzukał; poydźie do fzpitalów, 
znaydźie. Abowiem zawfze ratowan 
okazya, teñ gorliwy afekt mającym. 


żie fzukał. A jeśli mie znaydźie tam, 

do więźienia, gdźie wfzyftko 

ia bliźniego robotnikom trafi Się 

Z tey przyczyny Pifmo Święte 
nazywa 


d jeśli nie czyni, nie jeft miłośćig, abo barzo nie 
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nazywa ich, raz łowczemi. Przez Jeremiafza bowiem mówi Pan Bóg: 


-Oto ją posię im wielu łomczych: i będą ich łowili na każdćy górze, 


ua każdym padole, i w [amych jafkiniąch. Drugi raz rybołowami. 
Abowiem rybołów nie czeka, aż ryby fame do ręki jego przypłyna; 
ale ich fam fzuka; i rożaćmi wymyślnemi fpofobami, ofobliwemi kar- 
miami i przyngtami je przychęca. Jeżeli tedy czart w zatraceniu 
dufz tak jeft przemyślny i dowćipny: do nas należy w nich pozyfka- 
niu podobney pilnośći i fortelów zażywać, 

Poczwarte. Przy tym gorliwym afekćie, wfzyftkie rzeczy łacnie- 
ja, wfzelkie trudnośći śię przełamują; nic Się nam nie widźi Cięfzkie- 
go i pracowitego. Dla czego temu gorliwemu afektowi Swięty Dio- 
nizy przyzhawa, że Pan Chryftus z tak wielkim ftatkiem i męftwem 
męki fwojćy Ćigfzkośći i katownie wytrzymał. Rozumie bowiem, iż 
mu ów gorliwy gniew, ktory miał przećiwko grzechom, w tak ćię- 
fzkim biedzeniu śię z mordercami, wiele pomógł; do czego ftofuje 
Rowa Izaiafzowe: Prafę deptałem (am, i z narodów nie miałem przy 
mnie męża: d.ptałem ich w zapalczywosci mojcy, i podeptałem ich m 
gniewie móim; i zagniewanie moje famo mi pomogło. 

Popiąte. Z tego gorliwego afektu pochodźi gorliwa modlitwa, któ: 
ra Pana Boga nie. pufzcza, aż -rzecz fwoję wykona. Tak o wielu 
świętych czytamy, ktorzy śię do Pana Boga za lud wftawiali, i w 
modlitwie nie uftawali, aż Pana Boga ubłagali. Swięty nafz Oćiec 
Ignacy, w Paryżu w fzkołach śię ucząc, gdy jednego wfzetecznika, i 
pewncy niewiafty miłośćią i konwerfacyą uwikłanego, do upamię- 
tania żadnemi fpofobami przywieść nie mógł: pewnego dnia po- 
ftanowił za miaftem go czekać. A dowiedźiawfzy śię, iż na wfze- 
teczny uczynek idąc, mimo blifkiego jeźiora, czyli ftawu prze- 
chodźić miał, Swięty Ignacy w źimną barzo wodę po ramiona śię 
wpuśćił, i poftrzegfzy mijającego, wielkim głofem wołać począł. Idź 
niefżczęśliwy,idź! wykonay wfzeteczny fwóy umyfi! lzali nie widźifz 
bicza Bożego, nad karkiem twoim wifzącego? I nie ftrafzy ćię pie- 
kto, które śię juź na pożarćje twoje otworzyło? Nie widźifz ręki a 
pomfty Bośkicy, która ćię czeka, i wfzyfikim pędem gniew fwóy na 
cię wyleje? Idź! Ja jednak tak długo w tey wodzie będę marzł, i za 
éig będę ierpiał, aż fprawiedliwy Sędzia karanie fwoje, już na gło- 
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Za które Cb iem jeft ceny dufzney: . 5 tawdę mia 
$ m znakiem je je, i miłuje. Taż fama zaprawdę 
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bii sp w miebeśpieczeńftwie Żyjących, ftaranie. Nad to; zewnętrzne kti- 


poty, walegawia ma mię codzienne, przemyślanie o mfzyjikich Ko- 
sciołach. 

Święty Auguftyn na owe fłowa Jana Swiętęgo: Fezus tedy firi- 
dzony 2 drogi,siedział tak mad lłudnią, pifząc, mówi: Chryftus nie bez 
przyczyny równa śię z kokofza, jako gdy mówi: Ilekroć chciałem GE 
zgromadzić fynów jwoich, Tako kokojz zgromadza kurczęta fmoje pod Z 
Jkrzydła, d mie chciała. Abowiem miedzy innym ptaftwem nie po: wosć, 
znafz, prawi, która jeft matka, i ptafzęta karmi, tylko gdy na jay- 
cach $iedżi: kokofz zaś karmiąc kurczęta, tak chadnieje i fabie- 
je, fkrzydła tak ma obwifłe i opufzczon(, pióra tak rzadkie, głos 
tak chrapliwy; na koniec tak fchnie i nużeje: iż choć za nią kur- 
Częta nie biega; jednak zaraz poznafz, iż to matka jeft. Podobnym 
fpofobem Zbawiciel nafz Chryftus jezus, mówi Swięty Auguftyn, 
dufz ginących fzukając, i one łowiąc, trudźiłśię, fiabiał, i prześi- 
lał Się. Przeto imy, tak gorliwym afektem ku błądzącym dufzom 
unośić Się, i tak pilnego w ćwiczeniu Synów duchownych: pieczoło- 
Wania używać mamy; któreby nas ofiabiało i wyfufzało, i do za- 
pomnienia wfzelkich nafzych wygód przywodziło, jako Pan Chry- 
ftus fwoich zapominał, Abowiem lubo z drogi był zfatygowany, i 
łaknał; jednak pokarmu pożywać niechóiał; barżiey śię ftarająco 
zbawienie dufz, niż o potrzebne ćiała pośilenie, przeto uczniom 
fwoim, do pożywania przynieśionych pokarmów upominającym, 


| mówił, Fa mam zażywać pokarmy, o którym wy nie wiecie: Podnie- 


scie oczywajze, i przypatruycie się krainem, jako już. pobielały do żni- 
wa: Wkrótce bowiem obaczyćie Samarytanów obracających śię do 
Boga prawdźiwego: Móy pokarm jeft dufz nawrócenie; toć i nafz ten- 


| zebyć powinien. 


Magifter Awila, drugie fkuteczne, któreby nas do tey gorliwośći | 
pobudziło, uważanie podaje. Mówi bowiem, iż, acz z jedney ftro radi 
ny to pewna, że Pan Bog za dobrodźieyftwa, ktore nam daje, Zadney pó nas P, 
zgoła od nas nagrody ani zyfku nie wyciąga: (Ç cokolwiek abowiem 
daje, z fzczerey. miłośći daje) zdrugiey jednak firony rzecz uważając, 
nie zgoła nie daje, z czegoby śię zykui zinterefsem nie upominał, 
Nię 


bog wys 
ciąga, 
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Nie dla fwego pożytku: ( bo jeft bez miary bogaty, i Panem wfzyft. ep 


kich rzeczy bynamniey nie potrzebujący ) ale na pożytek bliźnich, 
nafzćy pomocy i ftarania potrzebujących. Co famo pięknym obja- 
śnia podobieńf wem. Jako, prawi, gdyby kto drugiemu wielkicy fum- 
my złota pożyczył, i wiele mu innych łafk i dobrodźicyftw świad- 
czył, i rzekł: Za to wfzyftko, cokolwiekemói uczynił, naymnicyfzcy 
rzeczy nie potrzebuje; ale jakiekolwiek dla tego wfzyftkiego prawo 
mam do ćiebie, wfzyftko to wlewam na tego, abo owego, który jeft 


m Taj 


CZAtto 
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tego | 
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| Jak wię 

nat: I 
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ubogim, abo moim krewnym, abo fluga. Coś mnie powinien, jemu 
ódday; a tym famym i nad to dofyć mi śię ftanie. Tym fpofobem ma- 
my śię zapatrować na bliźniego; to jeft, porachować śię z Panem 
Bogiem, i taką z foba umowę uczynić: Jak wielkie z hoyney ręki 
Bofkicy wźiąłem dobrodźieyftwa:On mię ftworzył,i fwojakrwiąodku- 
piłsjak wiele iw ofobnośći darów na mię wylał:Po tak wielu grzechach 
nie karat mię, ale czekał mejćy pokuty, i za zie wiele mi dobrego od- 
dał; iż inne niezliczone dary jego, których przeliczyć niepodobna, 
oming. I natychmiaft mamy” pomyślić: Te wfzyftkie moje długi, a 
{woje kredyta, Pan Bòz ma bliźniego przenośi; i za wfzyftko dofyć 
mu śię odemnie ftanie, gdy w czym bliźniego wfpomogę, i jemu u- 
fiużę. Ta uwaga w fercu nafzym gorliwy ku bliźniemu afekt za- 
palić może. Ato naprzód, gdy na blźnich, jako na Synów Bożych, 
Jezufa Chryftufa Odkupiciela nafzego braćią, za których krew i Zy- 
wotfwóy wylał, poglądać będźiemy. Powtóre, gdy na nich będźiemy 
patrzyć, jako na pozyczalników,abo kredytorów: na których Pan Bog 
wielkie one pretenfye, i długi, które mu za tak znaczne i nieprzeli- 
czone dobrodźicyftwa winni jefteśmy, przeniofł; i wfzyftkiego im 
prawa {wego uftąpił. 


l to nam nie mało pomoc może, gdy bgdźiemy uważali, iż abyśmy | V% 


śię Panu Bogu za wielkie 1 niezliczone grzechy wypłaćili, do tego fku- 
tecznieyfzego i lepfzego Śrzodka mieć nie możemy, jako gdy do tego 
gil nafzych przykładać będźiemy, aby go drůdzy więcey nic obrażali, | 
ale mu z całego ferca flużyli, według nauki Jakuba Apoftola. Kto ngs 
wróci grzefznika z błędu drogi Jmojcy, zbawi dufzę jego od smie- 
ći, i zakryje mnogość grzechów. Co dowcipnie poftrzega S. Auguftyn, 
ztey okazyi: 1ż Pan Jezus, uzdrowiwizy człowieka, od całego pułku 
Czar- 


wyrwą 
2 grzec 
obroćjjj 
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toft- «p 3628) 71) (83808 
znich, | Czartòw opętanego: Gdy on, widząc śię wolnym, na zawdźięczenie 
obja- | tak wielkiego dobrodzicyftwa,chćiał przy Panu Odkupióiclu zofławać, 
r fum- | tego nie dopuśćił; ale przykazał, aby otrzymane dobrodźicyftwo 
wiad- | przed drugićmi ogłafzał,mówiąc: Wróc się do domu twego, i opotwiaday, 
byfzży f Jak szielkieć dobrodźieyfimo P. Bóg uczynił. Co on rzeczą tamą wyko- 
brawo nał: I odjzedł, po całym miescie rozgłajzając, jak miele dobrego uczy- 


y jek | niż mu Jezus. Tego Pan Bóg od ciebie potrzebuje w nagrodę tego, że 

emu | GE z świata wyprowadźił, i z jego grzechów i niebeśpieczeńftw | 
mm- f wyrwałzabyś i ty pracował,i ile można pomagał do tego,żeby drudzy AN R 
panet | Z grzechów wyprowadzeni byli,i z całego ferca do Pana Boga śię | 
gorki | obrocili, 
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ka Która ze dwu gorliwość jef dobra, która się Pann 

dobna Bogu podoba, a która nie? 

don . ` de; z 2. z z $s 
dob pe fa niektóre, które cnotamiśię być zdadzą, jednak prawdźi- 


o od 
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| oh wemi cnotami nie fa, ale tylko zmyślonemi i falfzywemi, jako o WA 
BY" | pokorze mówi MĘDRZEC: jef który się niecnotliwie wpokarza,d ferce A < | 
giil 5 jego petne jef zdrady. Podłemi bowiem fukniami śię odźiewa, fpuśći- | pi 
kt Ka wizy głowę i oczy chodźi, ćicho mówi, pokornie wzdycha, i na WP. 
O 4 każde niemal fłowo nędznym i grzefznikiem $ię wyznawa: Wy- i 
e mówże przećiw niemu przykre ffowo, zaraz wyda, co wewnątrz ma; ; byłe. 
a ka € bo wfzyftkie tamte akty, me były, tylko zmyślone, i „powierzcho- | W 
hih: wne ) tak też znaydują ię niektóre gorliwe afekty, jako rozumie | A 
poź” | Apoftol, które widzą sie dobre, jednak niefą, ale fa niedyfzkretne. ź 


p | Swiadectwo im, prawi, daję, iż maja miłość Boża, ale nie medta 
| mądrości. Taka była gorliwość Apoftołów Pańfkich, Jakuba i Jana, , 
| którzy, widzac, iż ich Samarytani do miafta nie pufzczaja; na nich O: kó yk 
„| fozgniewani, rzekli Panie, czy chcejź, że zawołamy, aby Ogień Z krena P. sł 
| | Meba zlłąpił, i pozarł ich! Dla czego ich zganil Pan Chryfłus, mó. Bogu się 


abyśmy | 


; A wiac:Niemiecie, jakiego ducba jefiescie. To jeft, nie znaćie ducha prawa m podo 
4 alt łaki, który nieoftrośćią i biczami tchnie, ale łafkawośćia: Syn czło- 
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fyn mieczy nie przyfzedł dujze gubic; mie zbawiac. Zebyśmy tedy w rzćw 
gul y 5 
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ACH R 
czy tak wielkicy nie błądźiłi: krotko na tym mieyfou pokażemy, co- 
ra jeft gorliwość nie według mądrośći, 4 która dobra i Bogu przy- 
jemna: abyśmy śię otę ftarali, a tamtey się chronili. | 
Swięty Dionizy. Areopagita pięknie otym naucza, i mówi, „Asp | 
się na ślepych, niewidzących dokąd iść mają, dla tego nie zajową” | 
my, ani się na nich do kija porywamy; ale i owfzem za oke aA i | 
wfzy, prowadźiemy, żałąc śię nad niemi: Tak 1 z grzętzpikami, RA | 
fa oieumiejętnemi i ślepemi, jako o nich Sofoniatz prorokuje: ph 
chodzili: jako ślepi, abowiem Panu zgrze(zyli. Poftępować mamy. ih 
zaraz śię na nich frożyć, i żądać nanich kary,iżeby ich Paa BO RZA 
ale mieć nad niemi pożałowanie, pokazać im drogę prawdy,i z šeikata 
tować ich miłośćłą, patrząc na przykład Chryftufa Pana, który 
błędncy i zgubioney owieczki przez bezdrożne gory Z Emi 
na fatygą fzuka, wfzyftkim glofzm jèy przywolywajacz DECA f 
za$ nie pafterfkim kijem bije, ale na ramiona włożona, do OGAR 
nie przynośi. Obacz to -na oko w marnotrawaym Rog Le k 
nim poftąpił, z jak Oycowiką miłością do lalki go przyjał. sk | 
gorliwość dobra, i według Pana Boga. lafze zań gorączki, i a ER 
fzych grzefzników zawźiętośći, niefa dobre, i Panu Bogu ONAR | 
mae; bo sie zjego dobrotliwą, i nad każdym po Oycowiku ubolewa 
jaca natura, nigdy niczgodzą. i 
is tey okazyj Swięty Dionizy przywodźi dźiwną jednę hiftotyą do 
wielkiey czytających pociechy, ktora śię, jako „oa powia ks; pwigoiny 
Karpowi przytrafiła, miewającemu codźień wielkie od PEA 9 uin 
pia, który nigdy do Mfzy świętey nie przyftapił, aż po Ra M | 
dzenia. Mówi tedy Swięty Augaftyn, IZ mu Karpus powia kia a 
wrocil był na wiarę Chrześćianika jednego, który śię znowu, ui 
fprawą jednego Poganina, do pogańftwa wroćil. ficial A 
był utrapiony i zafmucony, że wpadł w chorobę. Mia P i sj 
zawfze wftawać o pułnocy; i na ten Czas z łólzka śię porwa są 
gniewany na dwuch pomienionych: Na pozanina, pena | 
conego przewròćił; na nowochrzezenca, Ze śię do Bogów AAE esa | 
Gil. Stojąc tedy na modlitwie,poczał utyśkowaćji engia Hog) Ę a 
Bogiem: Panie, czy ftufzna to, aby nieczbożnł żyli? A pokiż tyc 


o ZEE 2 2 dziela Snuść Z Ti ień, któryby ich r 
dwóch ćierpliwie znośić będźiefz: Spuść z nieba ogien, Ktoryoy Jaco ói, 
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pożarł, To gdy wymówił, powiadał, iż mu śię zdało, jakoby śię dóm 
trząść począł; potym jakoby Się niebo ma dwie częśći rozchodziło: 
Daley widźiał ftos wielki rozpalony,od Nieba ku fobieśię zbliżający, 
niebo otwarte, 4 wzgorę Pana Jezufa niezliczonemi otóczonego An- 
jełami, Spufzczając oczy ku dołowi, widźiał źięmię, jako przepaść 
jaka głęboką,otwartą:na famym brzegu oncy przepaśći dwuch pomie- 
nionych, którym złorzeczył, ftojących, drzących od ftrachu, i barzo 
utrapionych, i przez fląbość nóg niejako w onę przepaść wpadają 
cych. Widział dalèy wężów z przepaśći pnacych śię do góry: i 
pod czas,nogi dwuch przerzeczonych zawiłośćią ogona Okręcających: 
pod czas, częśćią zębami, częśćia ogonem, częścią innemi fpofobamt 
uśiłujących, aby onych dwuch w przepaść zepchnąć mogli. Byli ż 
mężowie jacyś, którzy wefpoł z wężami na pomienionych fudźi 
naftępowali; i fpychaniem, bićiem, rożnym obracaniem, w tęż prze- 
paść ftrącić ich dopomagali. Przydawał Karpus, na nich za wźżię- 
ty, i zatracenia im Życzący, iż śię ćiefzył, widząc obu w takim «ies 
beśpieczeńftwie: I że miał za złe,i barzo wielki dyzguft pokazował iż 
tak dlugo w przepaśći nie byli pogrążeni: | żądał, aby mu moc dana 
była na ich ftrgcenie. Gdy nierychło oczy w niebo pedaiofł, obaczył 
nayłafkawfzego Jezufa, nad tym wfzyftkim, co śię. dźiało, miłośier- 
dziem wzrufzonego, zftępującego z majeftatu fwojego, i rękę im po- 
dającego: Anjołów także na pomoc onym ginącym zftępujących; i 
jednego z jedney firony, drugiego z drugity, obu zatrzymujących: 
Jezufa na koniec, don do Karpa, chcącego w przepaść ich zrzućić, 
i rękę wyćiągającego, te ftowa mówi. Wyciągnii już rękę, i uderz 
mię; gotowem bowiem znowu dla zbawienia ludzkiego umrzeć. I była= 
by mi ta rzecz barzo mita, byleby drudzy nie grzefzyli. Ale ty uważ, 
Jesli to tobie pożyteczno, miefzkanie m przepaści z wężami, przekła: 
dać nad miefakanie z Panem Bogiem, i łafkawemi, d ludźi miłośni= 
| kami, Aujołami? W tym widzenie zaiknęło: A Karpus za niedyfzkre- 
| tna {woje gorliwość tak ukarany, na potym był oftrożnicyfzym. A 
my śię z jego przykładu uczmy: jako Się taka gorliwość Panu Bo- 
gu nie podoba: który ząuby grzefznego nie pragnie. Abowiem grze» 
fznicy wiele go kofztują, i f3 mu jako Benoni, to jefk,fynami boleśći: 
h| Jako ći, których on na krzyżu wielkiemi bolami i mękami, krwie 
K ik i ży: 


885%) (70DGZ6R8 |. . 
i żywota nakładami, urodźił. I dla tego pragnie, nie żeby ginęli, ale 
śię nawracali, i żyli na wieki. 

Jonafz Prorok ferdecznie żałował, i barzo Się o to dafał, iż Pan 
Bóg Niniwitów nie karał tak, jako im był: pogroźił, Do któ- 
rego Pan Bóg: I mniemafz, Że się ty nablujzcz fiufznie guiewafz? 
Iże to dobra gorliwość twoja? Ty bolefejz nad blufzczem, na ktos 
vy nie pracowałeś, anis do jego wzrofła palca przyłożył, że się je- 
dney mocy urodził, á drugićy uwiądłe Aja nie przepujzczę miel 
kiemu miaflu Niniwe, w którym iet mięcey niż fio tysięcy lu» 
dźi, mie umiejących rozeznać miedzy prawą i lewa, i miele by- 
dląt? t 
Džiwņa także, i godna uważenia, złota owa Cefarza Konftanty- 
Eccl: bij: Ma na zborze [Niceńfkim do Bifkupa jednego imieniem Avacyufza, 
1.0.2.1.2. który odpadłym od wiary, A ña tym Zborze do Kośćioła i pokuty 
BĘ powracającym, nad wfzelką fufzność furowym i oftrym śię ftawił, 


przedmowa. Tak bowiem Chrześćiańfki ż pobożny Cefarz do nie- | 
go rzekł. Pofiaw drabinę, Aracy, i fam jeden, jesli możcfa, wfłap do | 
gicba, Tak i drugi mąż święty w podobncy okazyż jednemu | 


przyfurowfzemu  powiedźiał: Gdybyś krwia twoja tamtę owcę 
zapłaćił, jako ja zapłaćił Pan jezus: pewniebyś ja do łafki przy- 


jał i przypuśćił do owczarni, anibyś jey w polu wilkom na po- 


żsrćie zoftawował. 

Dobry zaś i prawdźiwċy gorliwośći, jaką ftuga Boży mieć po- 

winien, zacny i dźiwny przykład w kóięgach wyćia z Egiptu 

© orliwo* 
śći dobróy ozas, gdy Się fynowie łzraelfcy, Gieleowi złotemu od Śiebie ula- 
przykłady: pemu kłaniali, Która też roftrząfa, 1 wyfoko poważa Święty Au: 
guftyn. Wiłgpił był Moyżefz na górę Synai, po prawo dla ludu do 

Pana Boga: które, na dwuch tablicach ręka Bożą zrobionych, tąż 

Bofką ręka z obu ftron/ napifane wźiąwfzy, już z góry zftępowałz 

aż uyrzawfzy lud, ulan 

jacy, tak śię rozgniewał; iż one tablice, 
rzył o źięmię, i pokrufzył. Przypatrz Się, 


czytamy. Taką gorliwość mieć mamy, jaka miał Moyżefz na ten | 


emu Ćielcowi cześć i pokłon Bofki odda: | 
które miał w ręku, ude- | 
mówi Swięty Auguftyn, jak | 


ćięfzko na grzech ludu fwego Moyżefz śięrozgniewał; iż tablice | 


Praw Pańfkich od famego Pana Boga dane, jego ręką fporządzone i | 
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napifane, z tak wielkićmi ceremoniami, i z tak wielką'uroczyftością, 
po tak długim przygotowaniu, po dźiennych i nocnych ezterdźie- 
ftu dni poftach, z nieba wźięte, krufzy jednak, tak Cięfzko na ich 
grzech rozgniewany, natychmiaft obraca śię do Pana Boga, za niemi 
śię przyczynia, ztak gorliwym ferca wylaniem, iż mówi: Odpusć 
tm ten grzech; abo jesli tego nie uczynifa, wymaż mię z księgi twi- 
jey, ktora napifałes, Takowa prawdźiwych fług Chryftufowych gor- 
liwość być powiana. mówi Swięty Auguftyn. Przeto tak śię o cześć 
Bośką rozpalać mamy, aby z jedney ftrony, grzechy ludzkie przeni- 
kały i przerażały ferca nafze, i na nieśmy śię ferdecznie gniewali: 
Zdiugicy ftrony zaólę takie nad grzefznikami czyniłiśmy pożało- 
wanie i miłośierdźie; abyśmy byli ich pośrzednikami i patronami 
na przejednaoie ich z Panem Bogiem, i odpufzczenia im uprofze- 
nie, jako Moyżefz uczynił. 

Podobny przykład mamy w Apoftole Pawle, który o fobie famym 
pilce: Prawde powiadam w Cbryfłasie fezusie, mie kłamam, jako 
mię wysmśadcza fumnienie w Duchu Swiętym: iż mam wielki mie 
tek i bolesc m feren moim. Zadałem bowiem ja być mwyklętym od 
Chryllufa za braćią moje, którzy mi fe fpowinowaconemi według 
ciała. Gdzie z jednćy ftrony Apoftof barzo był na fercu udręczo- 
ny dla grzechów ludu fwego, ,któremi śię barżicy brzydźił, niż 
p$im trupem. Z drugiey jednak miał wielkie nad nićmi pożało- 
wanie, z ferca im życzył wfzyftkiego dobrego; tak dalece, że życzył 
fobie wyklęćie od Chryftufa, aby oni zbawienia doftąpili. Różnie 
tę Moyżefza i Świętego Pawła żądzą wykładają Oycowie Świędi. 
Swięty Jeronim naucza, iż to o Śmierći Gielefaćy rozumieć potrze- 
ba: I mówi, iż pomienieni Swięći krew {woje rozlać, i umierać pra- 
gogli, aby lud ich miat żywot duchowny, i wiecznego zbawie- 
nia doftąpił. Czego z tąd dowodźi, iż Anathema, przeklęctwo, 
częfto w piśmie Świętym rozumie śię o śmierći według diała. Ale 
opufzczając iane wykłady, Swięty Bernard barzo dowóipay i mi- 
łośći pełny podaje, i aaucza: iż Moyżefz na pomienionym micyfcu 
z afektu oycowikiego, abo matki nader miłującey, mówił, która ža- 
dncy poćiechy wefela nie przyimuje, jeżeli fynowie tegóż wefela 
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wefpół uczęftnikami być nie moga. Na co piękne przywodzi podo« 
bieńftwo. gdyby bogacz jaki ubozuchoćy niewiafty na obiad zapro- 
éil, ta kondycyą: Profzę ćię, wftąp i zjedz w domu moim, tylko to 
dziećię, które “na ręku piafłujefz, zoftaw za wrotami: bo tylko 
płacze, i nam wrzefzcząc głowy nawoła. I rozumiefz, że niewiafta tę 
kondycyą przyimie, i póydźże na obiad? Bynaymnicy. I owfzem bę: 
dźie wolała pośćić,niżeli kochanie woje za wrotami porzućić; ż rze- 
cze: Abo niech zemną fynaczek moy wefpoł idźie, abo fam twoy o- 
biad zjedz. Podobnie Moyżefz na pomienionym mieyfcu mówi, przy- 
daje S. Bernard. Sam jeden do wefela Pana fwego wniść niechce; je- 
śliby lud Izraelśki, który jak naymilfze fyny milował, od niego był 
oddalony, i za wrota wyrzucony. 

Taki tedy maóierzyńdki afekt, i takicy pełne miłośćiferce Panu Bo- 
gu śię podoba,i taka gorliwość nafza być powinna:i miedzy wfzyftkiemi 
cnotami, na które pomocnik i robotnik Chryftufów ma śię zdobywać, 
ta ma być naypierwfza, ferdeczne nad dufzami, od czarta ofzukane- 
mi i pośiadłemi, użalenie. Przeto i Apoftoł do nowo-ochrzczonych 
Chrześćian pifze: Obleczcie tedy wy, jako wybrani święci, i umiłowa- 
zi, wnętrzności miłosierdźia: Abyśmy. tym fpofobem, łafkawey natu- 
rze i faptazyi Bofkićy mogli śię ftać podobnemi; i naywyżfzemu Bi- 
śkupowi, którego nad nami Oćiec przełożył, o którym tenże Apoftoł 
tak mówi: Nie mamy Bi/kuba, któryby się wię tali? naa niedołężnoscią- 
mi nafzemi.Mieymy użalenie nad bliźniemi nafzemi, jakie miał Chry- 
ftus nad nami. Przeto Swięty Ambroży w kśiędze wtorey o poku- 
Gie, o nic infzego Pana Boga nie prośi, tylko oten oycowiki i pies 
fzczotliwy ku grzefznikom afekt, i użalenie pad niemi, który też tak 
wielki od Pana Boga otrzymał; iż który żywot jego napifał, Paulis 
nus świadczy, iż, zwykł łzy wylewać z temi wefpoł, którzy do niego 
abo na fpowiedźi. przyftępowali, abo też przed nim fwoje dolegliwo- 
śći przekładali. Tym bowiem fpofobem prędzey śię nawracają, i 
przychęcają do pokuty, niżeli furowośćią, i niedyfzkretna gorliwo- 
śćia, Taka miłość, gdy ją fpowiednik na fpowiedźi wyświadcza, 
nad pokutującego upadkiem i nędzą ubolewając, niejako fer- 
ce wydźiera: i pobudza  pokutującego do tego, aby Się on wza- 
jem ku fpowiednikowi na miłość fynowika zdobywał. a „R 
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|czego też do politowania i miłośierdźia nie ma 


|zgrzefzył, tym do więkfzego warufza politowan 
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Zadna rzecz barżićymiłośći nie zapala, jako gdy kto widźi, że go 
drugi miłuje,tśk dalece,iż cokolwiek z tey miłośći śię mu mówi, wfzy- 
ftko do ferca przyimuje: i choćbyś go z tey miłośći furowiey ftro- 
fował, bynamnicyśię ni uraża; ale wfzyftko jako  naymilfzego 
Qyca upomnienie poważa. Przeto ftrofowania nafze powinneby 
być, mówi Swięty Bazyli, jako gdy mamka fyna bielęgowała: To jeft 
aby upomniony widźiał, iż nie pochodzą, tylko z fzczegulney miło. 
ŚCI i zgorliwego ku jego dobremu i zbawieniu afektu.l toto jeft,naląć 
oleju pofpołu z winem, jako przypowieść o Samarytanie opiewa: Ja- 
koby ofirego ftrofowania wino olejem łafkawego miłośiernego 


| użalenia roztworzyć: które pomiarkowanie nayfzczęśliwićy rany 
| dufzne leczy. Surowe zaś i oftre barzo ftrofowania, pokutują- 
| cym nie tylko nie pomagają, ale barzo wiele fzkodzą: ' Bo ich 
| odganiają, nie tylko od ćiebie, ale od wfzyfikich Jezuitów, 
| Abowiem rozumieją, iż wfzyfcy tak f3 nie miłośicrni i twardźił, 
| jako ty jefteś. Przywodźi na dowod tego Swięty Bernard przy- 
| kład Józefa Patryarchy, który lubo bracia fwoję przy-oftrzey ftro- 


fował; z pożałowania jednak łez zatrzymać i płaczu niemogł. Nie 
mogł się dalcy powsciagnąć Jozef: Pokazował bowiem, iż ffo- 
wa, któremi im przyganiał, niez gniewu, ani z awźięćia jakiego, ale 
z miłośći i ferdecznego afektu pochodziły. 

Abyśmy zaś na ten ferdeczny, i ubolewający nad bliźniego grze- 
chami afekt, wzdobyć śię mogli, i żebyśmy śię ma nich dla 
ich grzechów gniewem nie zapalali, może nam pomodz jedno do» 
bre Mapiftra Awili uważanie: Dwojako, prawi, na grzechy ludzkie 
pogadać możemy. Naprzód, jako na urazy i krzywdy Bogu uczy. 
nione: I jako takie, fiufznie do gniewu i ukarania pobudzają. Po- 
wtóre, jako na włafną braći nafzey fzkodę: I naten czas, nie do 
fuków, ale do pożałowania nas wzrufzają. Abowiem żadna złość 
zarównie człowiekowi zafzkodźić nie może, jako grzech. Dla 
fz przyzwoitfzey ma. 
. lim kto ćięże 
ia. Abowiem więkfzą 
choruje. Jako krzywdy.i przymowki 
do gniewu, jako do miłośierdźia į 
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politowania dają materya: iż w nich barźicy fzalonego nędzę i utta. 
pienie, niżeli nafzę obelgę upatrujemy. Podobnym fpofobem grze- 
chy nafze i famego Pana Boga barźicy do miłośierdźia i politowania, 
niż do goiewu, przywodzą; gdy na nie, nie jako na urazy 1 krzywdy 
twoje, ale jako na fzkodę i nędzę nafzę poglada.. Takież oko Da 
grzechy bliźnich nafzych obracaymy; to jeft, upatruymy w nich 

> fzkodę i nędzę ich włafna; abyśmy śię nad niemi litowali, jako Z3- 
damy, aby Pan Bóg wgląadał na grzechy nafze: nie z gniewu, i 
fprawiedliwośći na ich ukaranie, ale z miłośierdźia i pożałowania 
na ich odpufzczenie. I taka będźie naylepfza gorliwość, i według 
ferca BOZEGO, który jeft i miłośieroym, i miłośierdźie czyńią- 


cym. 
ROZDZIAŁ XIV. 


Iufzy się śrzodek, do pilnego zabaw nafzych odprawowania 

podaje; to jejł, abysmy ua mnętrzne, Wie Va, 
zeiwnętrzde rzeczy, oko mieli. sj 
Edna z przednicyfzych nauk, które Qycowie święci, | 
'chownego Nauczyćiełe, koawerfującym z bliźniemi prze aj 
Na pig- jeft: aby nietak na ciala i pompę powierzchowna, jako ha wnętrzae 
dare, "BR rzeczy idufzę, oko obracali. Są bowiem niektórzy, mówi Swięty Ber- 


i żywota du- 
kładaja, 


dufz, em 5 PN na GRA 
ciał, pa- pard którzy zewnętrzne rzeczy uwazaja; ktorzy- w saa fpofo 
ARIA bność do czego, urodę, naukę, ftroje, piękne obyczaje, tyjko upa- 


truja; i do tych ferce obracają, Z takiemi radźi konwerfują. Kory 
zaś zdrowe oczy maja, tylko śię na wnętrzne dufze poftanowienie A 
patruja: która w urodźiwym Giele nie jeft urodźiwfzą, niż w a 
tnym,ani światobliwfzą: ale tak w fzpetaym, jako iw pigkdym cieie 
jeft dźiwnie śliczna, byleby jey grzechy nie ofzpeóiły: I tym a 
ftaje śię pięknicyfzą, im jeft od grzechów wolnićyfzą; i caotami, t 
rami niebiefkiemi, lepiey przybraną. Na nic sig bowiem nie A 
widźialna ciała piękność, jeżeli dufze pięknóy nie ma: a si cap 
wiekowi z bydłem jeft pofpolita; ta z Anjołami. Do wl 
tedy przenikać, mówi S. Bernard, i na famę dufzę, która na poc dł ; 
ftwo i obraz Tróycy prznayświęt(zey ftworzona jeft, pogladać mamy: 


ie s ż Śći lonek Chryftufów, iże 
icy upatrować żywy Ducha S. Kośćioł, członek Chryftułów, 
Jw nicy upa ać zywy wizyfka 
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wfzyftka w jego krwi jeft utopiona, i żywota jego nakładem nabyta, 
i odkupiona: nad nią, jeślibyśmy ją, grzechami ofzpeconą widzieli, 
ferdecznie ubolewając: 1 jeślibyśmy tak wielki, i z żadnym nie zró. 
wnany kofzt, który jedyny fyn Boży pa jey pozyfkanie łc żył,ftracony, 
i darmo wydany,poftrzegli. O ćiało zaś, i owfzyftkie rzeczy powierz- 
chowne i do ćiała należące, cale, ile można, nic niedbaymy; ani go 
więccy poważaymy, tylko,jako wór gnoju,kupę wfzelkiego plugaftwa, 
abo kupę gnoju śniegiem przytrząśnioną, abo grób zewnątrz pobielo» 
ny: bo takowe jeft toćiało nafze. | w tey miefze tak nas pilaćmi, prze- 
zornemi, ioftroznemi mieć chcą, iż Gerfon napifał: Niech nieprzea 
firzegają różnice i Rfatałtu twarzy, ale ani różnice płci: To jeft, nież 
tylko niech nie uważają, czy pokutujgcy, i zkim obcują, ma 
uczćiwą abo nieudatna twarz; ale áni tego, czy jeft męfzczyzna, czyli 
białogłowa: ale tylko niech $ię oglądają na dufze i ich porato» 
wanie, na żadną inną rzecz refpektu nie mając: bo i w bydlętach tey 
różnice nie maíz. 

Nauka ta jeft barzo wielkiey wagi. Naprzód, abowiem miłość na. 
fza tym fpofobem będźie duchowna, i z prawdźiwey miłośći, w 
Bopu, przez Boga, i jedynie dla Boga, pochodząca! tamta zać mi- 
łość jeft cale ćielefna, bydlęca, i barzo niebeśpieczna. Powtóre, ta 
nauka, nam, którzy z bliźniemi konwerfujemy, jeft barzo pożyte- 
czna. Abowiem tym fpofobem, chętnićy śię do urzędów i zabaw 
nafzych przykładać będźiemy, zrówną prędkośćią i ochotą, ubo- 
giego i opufzczonego, jako i bogatego, możnego, ratując. Ponie- 
waż u Pana Boga tak*droga dufza jeft żebraka wfzpitalu jęczą- 
cego, i którego ofzarpanepo do fpowiedźi przyftępujacego; jako 
którego fzlachóica, i Pana nader firoynego. Do tąd przytaczą 
Swięty Ambroży, jako Odkupiciel Pan Jezus, mając uzdrowić fy- 
na jednego Królika, do domu jego zftapić nie raczył, acz o to oćiec, 
częśćia przez pofiy, częśćią w ofobie fwojey, uśilnie prośił: Aby w 
Dwie Królika wie'zdał Się czego dla bogactw czynic. Przećiwnym 
fpofobem profzony, aby jednego Setnika fiugę zleczył, natychmiaft 
ofiarowałśię dom jego nawiedźić, acz Setnik, fam w ofobie fwojey 
oto nieprośił,aletylko przez pofły:ż Fezus zed? z niemi:aby niepokazat 
po fobie,że do fugi i ubogiego iść nie raczył, A to, mówi 6. Ambro- 
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ży, dla tego uczynił, aby nam dał przykład, jako zbliźnićmi konwet- 
fować nam przyftoi: to jeft, abyśmy nie na bogactwa, nie na fzlachc« 
ctwo, nie na ftroje, ale tylko na dufze poglądali. Na te fame i oczy, 
i wfzyftko ferce obracać mamy,tak śię chętnie nayubożfzemu, i koni 
pilnującemu, i niewolaikowi, jako fzlachdicowi, i wielkiemu Panu, 
wyfługującj bo uPana Boga, jako mówi Apoftoł, nie mafz rożnice 
miedzy niewolnikiem i/wolaym, miedzy fluga i Panem; i Syn Boży 
równie za tamtego, jako i za tego umarł: a podobno mu jeft milfzym, 
i więcey poważa małego, niż wielkiego. 

O zaprawdę! gdyby miłość nafza jedynie tylko duchowną była: 
prędzeybyśmy ma fpowiedź, i inną pomoc do ubogiego, niz do 
bogatego, do chłopa niż do fzlachóica bięgli; 4 to dla wielu przy- 
czyn. Naprzód, abyśmy tak przykładu Chryftufowego; który nam 
zoftawił, paśladowali. Powtóre, iż w tych nagubożfzych i naywzgate 
dzeńfzych Obraz Chryftufów barźićy śię wydaje: ponieważ on bho- 
gatym bgdąc, dla nas ftat ię ubogim, abyśmy jego uboftwem za- 
bozaconemi zofłali, według Apoftoła. Potrzećie, iż tym fpofobem he- 
$piecznićyfzemi i pewnieyfzemi: jefteśmy, iż w nafzych pracach na 
famego Pana Boga wzgląd mamy, i dla niego famego wlzyłtko 
czyniemy. Z Panami bowiem i możnemi obcując, częfto Ślę ludzkie 
refpekty miefzają: i wtym nas famych, i nafzego wlafuego po- 
żytku i poważcnia fzukamy. lzaprawdę taka konwerfacya nie zas 
wize jet beśpieczna, i nie tak czyfta, aby jakim prochem j plewą 
nie przypadła. Abowiem częfto tam znayduje śię jedyna prożgOŚĆ, 
gdźie ię widźi być gorliwość. Poczwarte, iż tak lepicy w poko- 
rze zachowani będźiemy. Po piąte,iż dóznawamy,że z takich więkfzy 
odnośiemy pożytek, niż zianych; i że ći barźiey uczęfzczają do fpo- 
wiedźi, niż bogaći. Pewna, Że takićemi byli i owi, którzy za Chry- 
ftufem ledwie nie uftawicznie chodźjli, i którzy z jego nauki więz 
kfzy poftępek brali. Bo czytamy w Ewanjelii: Mbagi -ogłajza sig 
Ewangelia. Zbogaczów zaśię i Panów ledwie kto, jeden tylko Ni- 
kodem, nayprzednieyfzy miedzy Zydami, i tea tylko w nocy i 
tajemnie przyfzedł do Chryftufa: o którym Ev znjelifta  pifze: 
Ten przyjzedł do Jezuja w wocy. Do tego należy, iż proftakom pro- 
$ćiey śię rożne prawdy i nauki przekładają, i wyitgpxi do 
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w nich ftrofuja: oni zaś wfzyftko radźi przyjmują; i fpowiednik mo- 
że im rofkszać co chce, i prowadźić ich, jako chce. Wielkim zaś 
Panom dla pewnych refpektów prawda śię nie mówi: i fpowiednik nie 
śmie ich tak łacno upomnieć, ani ftrofować: i częfto, coby im konie- 
cznie mówić potrzeba, nie cale mówi, wiele dia wftydu zamilczeć 
musi. Z kad Gig potym fzkrupuły, i gryżienia fumnienia rodzą, iż 
ich wolnićy nie upominał, iż prawdy wyraźnicy nie otworzył: abo 
iż na nich przez fpary tylko patrzył. Do tego w konwerfacyi zPany 
wiele Się czafu trawi, bez zadnego, abo ledwie z jakim pożytkiem; 4 
z proftakami przez krótki czas wiele śię. dobrego fprawuje. Bo z ts- 
mi rozmawiając, zaraz do rzeczy , i do famey ofoby, przyftępujemy: 
i cokolwiek śię do nich mówi, mówią śię rzeczy iftotne, rzetelae: a 
cow rozmowie z Panami trudno. “Z tey przyczyny ludźie ducho- 
wni, fzczćrzy, włafnego i bliźnich pofiępku z ferca pilnujący, od 
wfzelkiey śię z wielkićmi ftanami konwerfacyi jak naydaley umyka- 
ja, i wielką cięfzkość w nigy upatrują. Co też i Qycowie święći po- 
fpolićie radzą, i pilaie zalecają, według upomnienia Mędrca: Ciężar 
na głowę [wije wklada, kto się wczciwftemiu czego zmierza. Przeto 
też widźiemy, fź w Zakonach, owych naywięcćy wychwalają: którzy 
ubogich, Murzynów, chłopów, ofzarpanych żebraków radźi z pilno- 
śćią (powiedźi ftuchają. I ftafznie: bo to pewna i niewątpliwa, że bę- 


. . 4 4 ` . PO z e . 4 Yi 
dźie taki; któryby Panów fpowiedźi wyfłuchał. A choćby śię, miedzy SBa 
nićmi taki zjawił, któremuby dla więkfzcy chwały Bożćy, i jego po- fpowiedźi 


mocy, ucho dać potrzeba: jednakże ty, jeśli maíz pokorę, pomyślić fuchac. 


możefz; iż to infzy Kapłan, w drugim kąćie fpowiedźi fluchający, z 
więkfzym pokutującego pożytkiem, áz mnieyfzym fwoim niebeśpie 
czeńftwem, uczyni; á ty tym czafem, tamtego ubogiego, któryby śię 
podobno do fpowiedźi nie doćifnał, abo żadnego, któryby go chdiał 
wyfluchać, nie nayduje, i bez fpowiedźi odeydźie, wyftuchay, itwo» 
jey dla niego pracy nie żałuy. 


ROZDZIAŁ XV. 

Podaje się drugi ratowania bliźniego (bofob: to jeft,uam Jamy nie ufać, 
ale mfzyffkę ufność, m Pana Bogu pokładać. 

MI eyufuosć w Panie z całego ferca,d niewpieraysie na madrosci two 

L jey 
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jey. Drugi śrzodek wielkiey barzo wagi, i który nas do końca nafze- 
go poftanowienia przywieść może, jeft ten,który w pomieniopych flo- 
wach Salomon podaje: co też nam, i Swięty nafz Ociec, i nafzego 
Poftanowienia Przywiley,któtko przekłada: mie ufając jwoim siłom, ale 
Bofkim. Chcefzśię nauczyć, mówi,jako wielki pożytek w dufzach uczy- 
nifz: tobie famemu, twoim śiłom, twojey madrośći, (pofobam ł w fzy- 
Akim ludzkim śrzódkom nie ufay: wfzelką zaś ufność w jedynym P., 
Bogu zakładay. Ten jeden śrzodek, do uczynienia wielkiego w dufzach 
|. pożytku, nayfkuteeznieyfzy i nayprzednieyfzy jeft. Toż famo jeft 
kac. = naylepfze przyfpofobienie, na które robotnik Boży wzdobyć śię może; 
P. BoBo- aby znał Siebie famsgo; i widźiał, że z fwojey ftrony, do wfzelkicy 
jaźń, wiel pracy, którąby przed śię wźiąć mógł, nic nie może, i do nicy jeft nie 

ka pomoc . 4; z 
na poży- doftatecznym 1 niefpofobnym; ale musi wfzyftkę ufność w P. Bogu po- 
tek dufz. kładać. L którzy tak czynią, tych Pan Bog, naywyżfzy on wfzelkich 
rzeczy fprawca, jako nayfpofobnieyfzych pomocników używado wiels 
kich czynów fprawowania, do znacznych odmian w nawracaniu bli- 
źnich, do dźiałania dźiwnych i wielmożnych rzeczy. Tak rozumiał 
Apoftoł Paweł pifząc o fobie: Ufposć zas mamy przez Cbryltufa do Bo- 
ga: nie zebysmy byli dofłatecznemi śwymyslić co 2 nas» jakoby z nas; ale 
dola nafza z Boga jeft, który jpofobnemi nas fugami i urzędnikami U- 

czynił nowego teffamentu, i Kaznodźiejami Ewanjelii. 

S. Auguftyn pifząc na wychwalenie Nathanaela, któremu ifam Zba- 
wićiel Chryftus zacną w Ewanjieliidał pochwałę, mówiąc:Ofo prawdzi: 


my lzraelczyk, w którym zdrady i dwoilłości wiemajz, Widźi śię, pra» 


wi, iż taki mąż, jaki śię tu opifuje, przed wfzyftkićmi na urząd Apo- 
Aolfki miał być powołany, ponieważ mu tak zacne świadectwo fam 
Syn Boży daje: jednak go Chryftus nie powołał, ani przed wfzyftkić- 
mi,ani miedzy drugiemi, ani po wfzyftkich. Chcefz wiedźieć czemu: 
pyta się S. Auguftyn. Nathanael był uczonym, i w prawie biegłym; i 
przeto go Chryftus miedzy Apoftoły fwoje policzyć niechćiał. ` Abo- 
wiem, na ogłafzanie Ewanjelii, i podbićie świata, nie uczonych, ana 
w naukach wyćwiczonych, obierać miał wolą; sle ubogich niektorych 
rybaków, nieznajomych, proftaków, nie mądrych, jako mówi Apoftoł. 


Do tad ftofuje S. Grzegorz to, o czym w księgach Królew kich czy: | 
li,i Dawi= 


tamy. Gdy bowiem Amalecytowie Syceleg miafteczko zapali ; 
4, 
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da, i jego tówarzyfzów żony z dźiećmi w niewolą zabralisjeden z nich 
uchodząc młodźiana Egiptczyanina, na drodze, iż zachorował, i za 
Panem ciągnąć nie mógł, porzućił. Z przypadku trafił na tego fluge 
Dawid, i znalazł go już konającego; bo od trzech dni nic wgębie nie 
miał. Którego pokarmem pośiliwfzy, i do zdrowia przywiodfzy,wźiał 
go w drozę za przewodnika.Za nim w doganianiu Amalecytów jadac, 
napadł na aich częftujących śię, bankietujących, i niegotowych; i 
wielu z nich pozabijawfzy, wizyftkę zdobycz, którą uprowadzili, 
odbił. Podobnym fpofobem Chryftus Jezus Zbawićiel nafz poftępuje, 
mówi Swięty Grzegorz. Ktoremi świat gardźi, i jako brak jaki odrzu- 
‘ca: on ich do siebte przygarnia, i fitowa fwojego pokarmem pośilo- 
nych, za fwoich przewodników przyjmuje; aby za ich przewodem, 
Amalecytów, to jeft, ludźi światowych, bankietujących, tryumfują- 
cych, i w rofkofzach opływających porażił, i zwojował. 

Tuśię przypatrzyć,na co to P.Bóz czynii na codo tak wyfokich i po. 
ważnych fpraw, tak fłabych i nieudolnych używa pomocników. A przy- 
czyna ta jeft, jako naucza Apoftoł; aby człowiek fobie nie dufał, i aay- 
mnicyfzcy fobie rzeczy nie przypifował: ale nadźieje fwoje w famym 
Bogu zakładał; i cokolwiek uczyni, wfzyftkę chwałę jemu cale odda« 
wał. Tak wielce P. Bóg to fobie waży; iż, abyśmy tę prawdę zupełnie 
pojęli, i głęboko na fercach nafzych dla wieczney pamięći wyfzty- 
chowali; wfzędźie w Piśmie S. chóiał nam nakłaść przykładów: w któ- 
rych docudowoych i niedoftępnych dźieł dokazowania, nieudol- 
nych i niefpofobnych pomocników używał: aby z tąd jaśniey śię po- 
kazowało; iż on fam jeden jeft, który cudownych i wielkich rzeczy 
dokazuje, a nie my. I aby objawił bogactwa chwały fwojcy. Abo- 
wiem to obracaśię na więkfzą chwałę Bożą, i ztąd śię bar- 
źicy jego nieogarniona wfzechmocność wydaje. Wielkich,w prawdźie 
Pan Bóg w wyprowadzeniu ludu Izraelfkiego z Egiptu, cudów do- 
kazowal: w żadnym jednak Ezipczyanie wielkiey jego mocy i po- 
tęgi tak jaśnie nie upatrzyli, jako gdy Moyżefz lafką fwoja' w piafek 
uderzywfzy,w muchy ikomory go przemienił,i wfzyftko niemi Krole- 
ftwo napelnił. W ten czas abowiem czarownicy Faraonowi, widzac, 
iż  wfzelkiemi czarami i zaklinaniami, podobnego  robactwa 
wyprowadźić nie mogli, jawnie wyznali, i rzekli: Palec 

L2 to 
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ło Boży jelt, i jafny niezmiernćy jego potęgi dowod. 

Gdy Król Perfki Sapor, chcąc Rzymiany zwojować, wielkim barzo 
woyfkiem, Nizyben miafto, którym jako niektorzy twierdzą, jeft An- 
tiochia Migdońika, i którego Bifkupem był Jakub, mąż barzo świąto= 

pan BOG PIIWY: obległ: oblężeńcy, ( jako Kościelna hiftorya świadczy ) świę- 

wóyko Sa- tego fwego Bifkupa prośili, aby wftąpił na mury, i z tamtąd Perfkie- 

LA M mu wóyłku złorzeczył. Na ich proźbę wftąpił Bifkup na jedog wyfo* 

TAr ka wieżą, z którcy na wfzyftko wóyłko  nieprzyjaćiefkie pogladał. 

Gdźie o żadne na Berfy przeklęctwo Pana Boga nie uprafzał tylko Zes 

by na nich pchły i muchy puśćił; ażeby od tak lichega robactwa zwo- 

jowani,niefkończoną jego potęgę uznali. Ledwie co modlitwę fkoń- 

czył,natychmiaft niezmierna moc płech i much na wóyśko śię Perfkie 

wyfypała, i ftoniów,koni,nofy,nozdrza,ufzy,ośiadała: które tego roba- 

ctwa żadeł i kafania znieść niemogąc, z niećierpliwo-śći biegały, obid- 

daczów fwoich zrzucały;tych,którzy ich prowadźili,o źiemię rzucaty, 

nogami deptały, i karki im firącajac, zabijały: i tak bez żadnego po- 

rządku tam i fam Śię rzucając, wfzyftek fzyk i oboz pomiefzały. Za- 

czym Sapor, uznawając Bofką potęgę, i nad fwoimi opatrznóść, mu» 

śiał od oblężenia odftąpić, ize w ftydem do Perfyiśię wródił.Przez pichy 

i muchy wfzyftkich Monarchów Pan Bóg trapić i puftofzyć może. A to 

dla tego czynić pragnie,aby pokazał, iż tych wfzyftkieh jeft ftworzy- 

Gielem;co śię na jego więkfzą chwalę i cześć obraca. Dla teyże famcy 

przyczyny, do fprawowania w pawracaniu dufz wielkich i dźi- 

wnych fkutków, fiabych i nieudolnych pomocników i środków Pan 

Bóg używa. Przeto w Hiftoryach Kośćielnych, o nie jednym i cudo- 

wnym,podobnym fpofobem, częśćią wielkich grzefzników, częścią 

Pogan i Heretyków, pawróceniu, Czytamy. Abowiem, ktorzy, ani 

wielu i barzo uczonych Bifkupów fłaraniem, ani powfzechoym Zbo- 

rom, ha które treść wfzyftkiego zjezdżała się Kośćioła,przekonać śię 

nie dali nakoniec proftego jakiego człowieka rozmową i proftemi i 

wielkie lo pofpolitemi dowodami fa przekonani, i do wiary nawróceni, Abyśmy 

AA rzez z tąd uczyliśię, bynaymniey fobie nie ufać, ale-famemu Panu Bogu, 
groty i jemu wfzyftkicy nafzey fprawnośći chwałę przypifować. 

Z tego wfzyftkiego trzy nauki zbierać mamy. Naprzód, nieufła- 

wać, i nierofpaczać, gdy widźiemy, że mało co możemy, patrząc 

nanafzę nędzę i śiły, do tak wyfokicgo końca, i tak zacnych, jakie ia 
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| fa w nafzcy*Sucietafem, urzędów żadnego podobieńftwa nie mają- 


| ce: ale i owfzem ta fama nieudolność, ma nam być nowa, do 


więkfzey ochoty, i w Bogu ufnośći, okszyą.. Abowiem to. jemu 


| źwyczayna, tak. nędznych i wzgardzonych pomocy, do wykona: 


nią wielkich i dźiwnych rzeczy używać. Jako wtey materyi S. 
Franćifzek jednemu zfwoich towarzyfzów odpowiedźiał. Gdy bo- 
wiem Brat Mafseus, codźienny Świętego Franćifzka towarzyfz, 
jego pokory chcac doświadczyć, jako ten, który go dobrze 
znał, i wiedział, jak mu to miła rzecz była, gdy nim gardzono, 
jednego dnia przyfzedł do niego, i pytał go: zkad to, Franćifzku, 
że śię do Ciebie co żywo „zbiegają; aby cię widźieli, fłuchali, i co 
| każefz, czynili? Tyś nie uczony, nie parentelat i wielkicy familii: 
tyj nie mafz piękncy urody, ani jefteś wymowny: z kadże to tedy, 
że wfzyftek świat za tobą idźie, i powolnie ćię filucha? Na co 
Święty Franćifzek, jako prawdźiwie pokorny, tak odpowiedźiał: 
Braćifzku, chcefz wiedzieć, zkąd to mam, że mię ludźie tak barzo 
fzanują, iza mna biegają? Powiem. Z niezmierney. Boga mego dobso- 
Ci, który na mię, ze wfzyftkich paywiękfzego grzefznika, miedzy wfzy- 
fikim ftworzeniem naypodleyfzego, weyrzeć raczył,  Abowiem co jeft 
nayflabfzego, głupiego, i w zgardzonego u świata, obiera Pan Bog,aby 
przez liche rzeczy zawitydzał mężne, mądre i wielkie: aby wfzyfłka 
chwała i cześć obracała śię na Pana Boga; i kto śię chełpi, chełpił 
śię w Panu Bogu: i on fam miał wfzyftek honor, wizyftkę chwałę,na 


wfzyftka nafza ufność. 

Druga nauka, którą a tąd brać mamy, jeft ta. Dla tego, że Pan 
Bóg wielkie w dufzach pożytki, znaczne ludźi nawrócenia, cuda 
nawet, i dźiwne rzeczy, przez ćię fprawuje, nie mafz śię wynośić, 
| A ofobie wiele rozumieć; ale i owfzem, jak nic o fabie nie trzy- 
| mać, i na twoję nikczemność tak śię ogl 
nil. Abowiem, cokolwiek czynifz, nie twojemi gilami czynifz, alę 
że ćię Pan Bóg za pomocnika używa. Ojako nas tego ćĆwiczea 
nia i codźiennezo nabożeńftwa naucza Pfaimifa) Boże, prawi, 4. 
Jzami nafzemi fyfzefismy; Qycomie nasi ogłosili Ham, coś za (Za(% 
ich uczynił, i za czajów dawnych: twoje to abowiem one wielkie i 
cudo- 


adać, jakobyś mic nie uczy- 


wieki wieków: Taż ma być i nafza odpowiedź, naíza pociecha, ż 
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cudowne fprawy były, i tyś wfzyftkiego dokazował, nie oni. Rg- 
ka twoja m(zechmocna wygubiła narody; i wyrzućiwfzy je z micyfe 
fwoich, mfżczepiłeś ich. ( Qyców nafzych ) Utrapiłes narody, i ty” 
Ty Panie wfzyftko to uczyniłeś. Abowiem mie mieczem [i0- 
b nie zbawiła ich, ale prawica twoja, i ras 
(to jeft moc iśiła twoja )swiatłost twarzy tmojey, w nich 
rzeczy fprawiła. Ani Się to ich zaftuzom 
fobie w nich wpodożał, Żeś tak uczynić 


im osiedli zięmię: i ręka it 


i przez nich tak dźiwnie 
przypifować może, ale žes 
poftanowił, i tak ći się podobało. 

I nie dla tego, iż Pan Bóg niepojęte cuda przez nas fprawuje, 
nadymać mamy: ale im więkfze dźieta 
będą, tym śię barźzicy zawftydzaymy, i głębićy poniżaymy; widząc, 
iż tak nieudolnych, nikczemnych i niezgodnych pomocników, do 
fpraw wyfokich i niedoftępnych 
wach nay- wuymy, jako śię fprawił Swię i 
ca, Pan Jezus ów wielki połów ryb uczynił. Rofkazował Pio- 
trowi Pan, aby śieći na ryby zapuśćił. 
czycielu, przez całą moc pracujac, nicesmy nie ułowili: ale ma fwa 
twoje zapujzczę sieci. Co czyniąc, tak wielką gromadę tyb zagar- 
muśieli towarzyfzów, w drugicy łodźi 
Która fkoro nadefzia, 


wynośić śię, i prożnośćią 


ty Piotr na ten Gzas, 


nęli, iż Się śieói rwały: 1 
będących, na danie pomocy przywoływać. 
obie todźi rybami napsłnili, tak, iż niemal tonęły. 
Piotr widząc; upadł do nóg Jezufowych, mówiac. I/yuidz odemnie; 
bo człowiek grzejzwy jelem, Panie; i niegodźieaem podłe ćiebie 
Abowiem go mielkie ogarugło podźiwiemie, 
którzy z mim byli, z tak wielkiego polown ryb, których do- 


Jako tedy Piotr, po całono 
na ftowa Chryftufowe śieći zarzućiwfzy, tak w 
garngł, zdrętwiał, i przelęki śię, wefpoł się uniża 
tak i nam fłufznaśię dźiwo 
bity agłębicy ponizać,i w nafzey nieudol 
przypatrować: gdy Pan Bóg przez nas fpr 
jako Piotr daleki był od tego, aby śię z fzczęśliwego po 
pić abo wynośić miał; taki ty ftrzeż śię, abyś śię nie n 


używa. W czym tak śię fpra- 
gdy za jego pra- 
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na jakieś fzaleńftwo nie przychodźił, gdy. przez €ię Pan Bóg co 
znacznego uczyni, uznając wtym fprawę Bofką, a $iłom twoim 
nie równą. To jeft, nie ufać fobie, a ufać w Bogu: to jef, fobie 
przyznać, cotwego jeft; a cojeft Bożego, Bogu. Patrz, co fprawił 
Piotr, gdy na imię śieći zapuśćił; a z tąd śię nauczyfz, co 
wfzelkie śrzodki, przemyfły, i fłarania ludzkie mogą. Z drugićy 
ftrony uważay, czego w ten czas dokazał, gdy w imię Chryftu- 
fowe śieći zarzucił: a ztąd jaśnie poznafz, jak wiele przy taice 
Bożey i pomocy zmożefz. Pierwfzą cześć rozważając, nie będźiefz 
w tobie żadney ufnośći pokładał: drugą biorąc przed oczy, wzdo- 
będźiefz śię na ochotę i ufność w Panu Bogu. Tę tedy oboję rzecz 
roztrąfając, jedna ftrona pomoże, abyśmy nie hardźieli, gdy Pan 
Bog przez nas co znacznego i dźiwnego będźie fprawował: druga 
Das nauczy, abyśmy na nafzę niedolą i lichotę się oglądając, ferca nie 
traćili, 

Pytanie to na infzym micyfcu podaje Swięty Jeronim. Kto lepicy, 
prawi, uczynił» Czy Moyżefz, który śię, pofłany od Pana Boga, 
aby lud Jego z Egiptu wyprowadził, wymawia, niefpofobność fwo- 
ję do tego urzędu przekładając, i zwalając go na drugiego, do 
tego urzędu zgodnicyfzego: Czyli Izaiafz, który ani zawołany, a- 
ni wybrany, zfwojey chęći na Kaznodźieyśki śię urząd ofiaro- 
wał, mowiąc? Orom ja, poslii mię? I odpowiada. Dobra, zaprawdę, 
ichwalebna jeft pokora, i żeby człowiek niefpofobność fwoję do 
wfzyftkiego poznawał: także barzo dobra ż chwalebna jeft ocho- 
ta, ł wielkie do uflugowania bliźniemu ferce: jednak, jeżeli, prawi, 
mnie chcefz ufluchać, co z tych dwu rzeczy lepfzego, mówię: Od 
Moyżefza mamy się uczyć pokory, na nafzę fłabość śię oglądając: od 
lzaiafza zaś bierzmy przykład wfpaniałego i ochotnego animu- 
fzu, w miłośierdziu i dobroći Bożey ufając; który śię uft jego ła- 
dka dotknał,i do urzędu,na który go obierał,śiły mu,aby mu mogł dofyć 
uczynić, dodał. Pokora bowiem nie fprzećiwia śię w Bogu nadziej, 
ani jey przefzkadza; ale jèy wielce dopomaga. Abowiem pomaga, a- 
byśmy wizyftkę ufność w Panu Bogu zakładali; 4 co za tym idźie, 
więklzey żywnośći, śiły, i ftatku nabywali, 

Trzecia nauka, Acz to pewna, iż żadnemu, w fobie, i gitach fwo- 
ich 


Z pokorą 
wiąż e Się 
ufno ść, 
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ich ufać, i na nich śię wfpierać, nie potrzeba: z hafzey jedaak 


Ludźie po pilnośći przykładać powinniśmy. Zadać bowiem, aby Pan Bóg po* 
Y mocnika- żytek jaki uczynił, bez żadnych nafzych śrzodków, toż jeft, co pro- 


mi Bo Zè- „- k 1:2 ś ` 
ak mi. $ić Pana Boga o cuda, i kusić go. Chce abowiem Pan Bog po* 


. 


dla czego nas Apoftoł nazywa Koadjutorami i pomocnikami Bożć- 


mi. Przeto Zbawiciel i Piotrowi rofkazał,, aby on SiEĆR fwoje za- 
puśćił; i inaczey, tylko tym fpofobem, tak wielkiego połowu dać 
mu nie chćiał: abyśmy wiedźieli, iż nam nie trzeba próżnować, 
ale pracować. | żebyśmy podobno z drugićy ftrony fzezęśliwego 
powodzenia i nawrócenia dufz nafzym śiećiom, to jeft, mafzym 
przemyfłom, ftaraniom i pilnośćiom, nie przypifowali; wprzód 
dopuśćił, aby Piotr włafaćmi śiećiami, całą noc na łowieniu ryb tra- 
wiąc, nic nie ułowił. Itak z jedney ftrony, fami włafaych śieći, 
wfzeikich podobnych śrzodków, wfzelkich, ktore mogą być, ił przy- 
kładaymy, tak, jakoby tego famego do fzczęśliwepo powodzenia do- 
fyć było: z drugićy zaś ftrońy, w tych famych nie ufaymy: aie jako- 
byśmy żadney rzeczy nafzćy nie przyłożyli, wfzyftkę nadzieję i u- 
fność w Panu Bogu pokładaymy. 
Wfzyfko Itoto jef, czego nas Zbawiciel w Ewanjelit uczy: Gdy mfzyfiko, 
zrobi ` prawi, uczynicie, cokolwiek wam -rofkazano: mówcie, fugami i nie 
żal pożytecznemi jefłeśmy; cośmy byli powinni uczynić, uczyniliśmy. 
fugami- To zaś dobrze uważ, iż nie mówi: Gdy cokolwiek z tych rzeczy 
niepożytć- wczypićię, które wam fa rolkazane: ale, gdy mfzyjika nozynicie: 
canca abyśmy wiedźieli, iż choćbyśmy. naywiękizcy pilnośći przykła- 
dali, i wfzelkich z nafzey ftrony, których możemy, Śrzodków za- 
żywali; dowierzać i ufać im nie potrzeba; ale wfzyftkę ufność na- 
fzę w Panu Bogu zakładać mamy, wfzyftkich fpraw nafzych chwa- 
łę jemu famemu przyznawając, i oddając. O czym Qycowie Swigći 
nauczają, iż to jeft oftatni i naydofkonalfzy pokory ftopień, jako- 
śmy już powiedźieli. j AA 
Gdy Piotr i Jan Apoftołowie,chcą chromego z urodzenia fwojego, 
który przy bramie Kośćielncy nazwany, Piękna, jałmużny od wcho- 


tego 


ftrony, wfzelkiey, ktora mieć możemy, do ratowania bliźniego - 
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tego nie poymując, do nich $ię gromadźić począł, ijako na Bos 
Ikie. jakie cudośię zapacrował. Do których Piotr mowę obraca- 
jac, rzekł: Mężowie Izraelfcy, czemu się tema dźiwujecie, i za- 
potrujecie się nanas, jakobysmy nafzą moca, i majzę zwieyzchno. 
ślia temu człowiekowi chodźić rofazali? Bóg  Abrakamóp, 
i Bóg Izaaków, i Bog Fakóbsmw, Bóg  Oyców nalzych,  wwielbił 
Syna [wego Fezufa, któregoście wy wydali, è Rtóregoście się za. 
parli przed Piłatem, gdy on ofedźił, aby był wybufzczony: w 
imieniu tedy, Jezus, i jego moca, ten cud który widzićie, Uczy- 
niliśmy. Toż śię : trafiło Swiętemu Pawłowi i Barnabie z okazyi 
drugiego cudu w Liksonii uczyałonego. Gdy bowiem ich dla nie- 
go za Bogów uznawali, i pokłon im i ofiary czynić chcieli, 
i już korony na ich koroaowanie podawali, mówiąc: Bogowie 
ludżiom podobni zfłąpili do nas! Oni fzaty na fobie rozdarfzy, wpa- z dobrych 
dli miedzy lud, wołając: Mężowie, co dla Boga czynicie? I my uceyalio w 
smicrtelni jejtesmy, podobui mam Indzie! nie my to czyniemy, ale (377.89 


: ń Ń ij > chwałę | 
dam Bóg, któremu tę cześć i chwałę przyznać potrzebą. Tak śię oddawać. 


ći mężowie poniżyli, jakoby nic nie uczynili, Taki my śię uniżaymy, 


uczyniwfzy wfzyftko na pożytek dufz, cokolwiek mogliśmy. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Jako ten ufności w Bogu śrzodek jef JAsteczny; na 
otrzymanie od niego mieli dobrodzićyfim 
å Fajk, 
P Eogoftawiony Męczennik Cypryan, wykłądając owe Bofkie do ka 
fynów Izraclfkich ffowa: Każde wity/ce, które będźie deptałą gda, 
noga wajza, waze będzie, mówi: Noga wajza jeft nadzieja wajaa; doo: : 
ża jak daleko poftzpi, wfzyfłko jey bedie Toż ma Święty Ber- dzityftw 
nard. Noga twoja, prawi, jeft ufność twoja, z którą według mos PIEL. 
żnośći, gdy będźie pottępowała, dobrodźieyftwa od Pana Boga bę: 
dźie odbierała. Jak śię daleko noga ufnośći wyćiggnie, tak daleko 
ślę twoje rozólązńie panowanie. Gdybyś miał wielką ufność w 
Panu Bogu, i wiele śię od niego fpodźiewał; wielećby też dawał, 
4 przez ćię. dokązował: 4 jeśli też, małą, nie wielebyś wźiął. Wies 
ke przykładów, z których śię tego uczyć możemy, mamy: w Ewaaje- 
M | Wodę 


Jak wiele 
ufafz, tak 
wiele bies, 
raeiz, 
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til: Xiaże owo Synagogi, który był w domu corke umierającą zoftawił, 
i która, gdy on do Chryftufa przyftępował, fkonała, rzekł: Panie, côr- 
ka moja dopiero umarła: ale pódź,i włóż nawię rękę tmoję,d ożyje.Ten 
miałói. w prawdzie wiarę i ufność,ponieważ wierzył, iż Chryftus 
mógł córkę {woje ożywić; ale małą dla tego, iż rozumiał, iż na jèy 
ożywienie potrzeba było, aby Chryftus pofzedł do jego domu,i tam na 
umarla córkę rękę włożył;toż dopiero miała powróćić do żywota, Prze- 
toteż Chryftus według jego ufności i wiary rzecz fwoję odprawował,. 
Abowiem do domu wfzedfzy, i córkę umarła nalażfzy, ujął ja: za rę- 
kę, i ożywił, Owa zaś niewiafta, która przez dwanaście lat płynie- 
nie krwie Cierpiała, i wfzyftkie doftatki fwoje na medyków darmo 
rozfypała, z więkfza trochę nadźieją i wiarą. do: Chryftufa przyftą- 
piła. Mówiła bowiem w fobie: Feżeli się tylko dotknę fzaty jego, zdro- 
wa będę:i przez gęfty lud śię Gifnac;kraju fzaty jego śiędotknęła,którey: 
też Pan Bóg według miary nadźieje i wiary dobrodźieyftwo odmie» 
rzył. Ow zaś Setnik, którego fluga paraliżem był zarażony, z więkfzą, 
niż wfzyfcy inni, wiarą przyftapił, . Rzekł bowiem. do: Chryftufa: 
Sługa moy leży w domu paraliżem złożony, © źle się ma. Ale nie po- 
trzeba, abyś śię fam do niego dla zleczenia trudźił; ani żeby on kra- 
jufuknie twojcy Się dotknał:ale tu ftojąc;ty/ko rzecz fowo, i będzie zle: 
czony fluga móy. Patrz,jak wielką jego wiara była. Bo fłyfzac Pan Fe- 
zus zdźiwił się, i idącym za foba rzekł: zaprawdę powiadam matmy 
gie nalazłem tak wielkity wiary m Izraelu. Ido Setnika śię obro- 
ćiwfzy,rzekł: Pódź:i jakos uwierzyłzniech ci się tak lanie., 1ż ten miał 
padźieję w Chryftuśie, że famym ftowem, nie będąc obecnym, może 
fugę do zdrowia przywrócić: przeto jako wierzył, ż dala fzczegul- 
nym ftowem go zleczył; i ozdrowiał fluga tćyże godźiny.  Obaczże, 
iż Pan Bog tak śię z nami obchodźi, jako w nas ku fobie ufność upa- 
truje,, według Proroka: Niech się ftanie miłosierdzie twóje nad nami, 
rakież,, jakasw nas ky tobie nadźieja była: i jak wielkie i głębokie 
będzie naczynie nadzieje,tak wiele z tamtąd wody poczerpniemy, mó= 
wi Swięty Gypryan. 

Toż śię trafiło Piotrowi Apoftołowi, gdy go Chryfłus, aby do ‘siea 
bie fzedł po wodźie, zawołał, Abowiem jak długo foba nie trwo- 


żył, tak długo śmiało, beśpiecz nie po moren, jako po twardym 
grun- 
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gruncie, poftępował, Skoro, za powftaniem śilnego wiattu, zląkt ślę, 
nie dowierzającj natychmiaft tonąć począł. Przeto też małą jego 
"wiarę Chryftus zganił, mówiąc: Małowierny,czemu zwątpił? Dając 
znać, iż dla tego tonąć począł, iż bał ślę w fercu, i Bogu mie ufał. 
Toż famo jeft przyczyną, czemu nas pokufy, 'uóifki, nie zwyczayne 
trudnośći pogrążają, i tylko co nie zatapiają: bo małą w Panu Bogu 
ufność mamy. Gdybyśmy bowiem cale na Pana Boga śię fpufzczali, 
bez wątpienia iżby nas ratował, i ze wfzyftkich ućifków z 
wielkim nafzym pożytkiem wyćiągał, i dobrodźieyftwy ofypował. 

Krol Jofaphat, gdy śię przelękł Moabitów i Amalecytów, na lud 
Izraeliki z wielkim woyśkiem naftępujących, pofłał do niego Pro 
roka, któryby jego małą w Bogu nadźieję zganił, i mówił: Nje bóyciee 
Się, i mie Iękaycie tey wielkicy myka zgrai: abowiem nie wófza to 
potrzeba, ale Bojka. Nie wy się bić będźiecie: tylko z wielka 
fidycie ufnoscią, d obaczycie pomoc Bofką nad wami. Czego natych- 
miaft doznali. Abowiem Pan Bóg, gdy i ręką nie rufzyli, wfzyftko 
wóyłko nieprzyjaćielikie: cudownie ftart; za jego natchnieniem i 
dopufzczeniem miecż fami przećiwke fobie obróćili, aż jeden dru: 
giego wyzabijał, 

Ofdźmy tedy, jak niewiele Pan Bog od nas wyćiąga, aby nam po- 
magal, idat wygraną z nieprzyjaciela. Przeto w Pfalmie: Kto mit- 
Jeka, nie iofzą Pan Bóg naznacza przyczynę, że kogo w cześnie w u- 
trapieniu ratuje, i z niego prętko wybawia, tylko mocną w fobie na- 
dźieję, Ponieważ, me mnie ufał, uwolmię go; obronie go, ponieważ po- 
znal imię moje, Na które ftowa wefoło wykrzyka Swięty Bernard. 
O mayfłodfza koynosći, ufajacych w fobie ratować. A na drugim miey- 
{cu Pfalmifta. W tobie, Panie, ufali Oycowie nasi, ufali, i wybawiłeś 
ich: do ciebie wołali, i dałer im Żywót: two tobie nadzieję fmoię 
zakładali, i niezawfłydźiłky ich. Kto kiedy wzywał Pana Boga, i wnim 
nadzieję Twoje ufundował, Pan Bóg go nie wyfłuchał, i nie rato- 
wał: Rzuccie okiem, mówi Mędrzec, po w/zyfłkich narodach, i po 
wfzyftkich czafach; 3 wiedźcje, iż aden ufając w Panu Bogu zas 
mfiydzonym nie jeji. Kto go kiedy wzywał, â od niego wzgardz0= 
nym zojłał, 

Jet tego jefzcze i infza przyczyna, którą żeśmy w drużicy: czę: 

Ma Gi 


88436) (92) 03898 

séi lzeroko rozwiedli, tu ja jak naykrócey odprawiemy: a ta jeft. 

Kiedy nam famym niedowierzamy, ale wfzyftkę ufność w Panu 

Bogu zakładamy, widźiemy śię wfzyftkę fprawę i wfzyftek jćy ćię- 

Żar mna Pana Boga fkładać i przenośić: i tak go obowięzować, 

aby fwoję rzecz czynił, i honoru fwego bronił, mówiąc: Panie, 

twoja to rzecz, niei nafza. ljeśli ty ferc ludzkich nie porufzyfz; 

4 my co? My do tego żadney fpofobnośći nie mamy. Czyń tedy, 

Panie, o cześć twoję; ftaray śię o rzecz twoję. Dźiwne zaprawdę, 

i wielkiey mocy fa owe fłowa Jozuego, któremi przykrzył śię 

Panu Bogu, i niejako przymuśił go do tego, aby lud fwóy ućiśnio- 

Zack ny z niewoli wybawił, mówiąc: 4 cóż uczynijz wielkiemu imie- 

ogi Pan <% ji re Ka x è 

Bóg wipo: nioi twemu? Jakoby rzekł: Nasči w prawdźie, Panie, fłufznie 

maga ka poniżafz, i przez nieprzyjaćioiy udiśkafz; bośmy nato grzecha- 
wielkiey > Biz "Pi Kl WE . 3: 

owale mi nafzemi zafłużyli: ale z imieniem twoim co będźie: Co rze- 

fwojey. ka narody okoliczne, widząc lud twóy znifzczony, i w niewolą 

zabrany? Będą śię z Ciebie natrzafać, Żeś ludu twego do źięmię 

Qycom ich obiecaney wprowadźić nie mógł. Przeto bierz $ig za i- 

mię twoje. Nie nam, Panie, mie nam, ale imieniowi twemu day chwa- 

łę. Prośiemy ćię, nie o nafz honor i chwałę, ale o cześć i chwałę 

twoję. I Panu. Bogu nafzema fpramiedliwość, a nam zawlłydzenie 

twarzy najzcy.  Wfzyftko-mocny tedy i fkuteczny śrzodek, aby na 

nas Pan Bog dobrodźieyftwa fwoje fypał, jeft ten; wielką w nim u- 

fność mieć; bo to famo jeft mu rzeczą barzo miłą. Dobrze Pfalmifta: 

U podobał fobie Pan Bóg w bojacych się Siebie, i w tych,którzy ufają w 

miłosierdziu jego. 

My zaśię, którzy pod pofłufzeńftwem i cudzą wolą żyjemy,infzą 0- 

fobliwą mamy przyczynę ufania w Panu Bogu, iż nam w zabawach 

Ufnośći /„ pafzych będźie pomagał. To jeft, iż wiemy, iż on jeft, który na nas 

dodaje po- +, zabawy wkłada, i do nich nas obraca: przeto onże doda Śił 

Aufzeńftwo M : p , 

abyśmy to, co nam przykazuje, fzczęśliwie wykonać mogli. Ro- 

fkazał Pan Bóg Moyżefzowi, aby przybytek, Arkę teftamentu, bła- 

galnią, któraby Arkę okrywała, ołtarz, Ròt pa wykładanie chle- 

bòw, i inne wielorakie naczynia, do potrzeby i fiużby przyby= 

tku potrzebne, wyftawił; czego mu wfzyftkiego modelufz 4_po- 

dobieńftwo wobraźie i wizerunku odryfował. 1 pi je 
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8838) CONGA ; 
wfzyftko żeby dobrze zrobiono, i według wizerunku, którym ći po- 
kazał; oto wybrałem na to imieniem Befeleela i Ooliaba, i napeł- 
niłem ich duchem Bożym, mądrośćia, pojętnośćią, i biegłośćią w 
każdym rzemieśle, do wymyślenia każdey rzeczy, która śię może 
urobić, ze złota, z frebra, zmiedźi, z marmuru, z drogich kamie- 


Ładkę i pos 
moc Bożą 
mają gotoe 
wą ci, któ" 


ni, i różnego drzewa. Ci dway wygodnie, wytwornie każdą rzecz, tym co P. 


którąć przykazałem, urobią. Jeżeli o wyfławienie materyalnego przy- 
bytku Pan Bóg śię tak fłarał, i rzemieślnikom na jego wyftawie- 
nie wlał mądrość z nieba: czegóż nie uczyni z robotnikami i ftu- 
gami Ewanjelii, którym należy Kośćioły Boże, i miefzkania Du- 
cha Świętego, i duchowny w dufzach przybytek budować? Jako u 
Pana Boga nierównie godnićyfza i drożfza jeft rzecz duchowna, niż 
materyalna: tak więkfzą mamy okszyą ufnośći, iż nam Pan Bog do: 
pomoże, abyśmy to dobrze odprawili, na co nas powołał. I tv fa. 
mo. Zbawićiel nafz obiecuje Uczniom fwoim w Ewanjelii, mò- 
wiąc: Gdy fianiecie przed Urzędami i Królami dla małe, $ obro- 
ny bonoru mego: nie myslciefz, jako, i co, mówić macie. „kbowiem nie 
wy jejleście, Którzy mówicies ale duch Oyca mafzego, który w mas 
tnówi. l zaraz przydaje. Boja wam dam ufia i mądrość, którey się 
nie będa mogli przecimić nieprzyjaciele wasi. Czego mogliśmy śię 
napatrzyć w Świętym Szczepanie pierwfzym Męczenniku; z któ- 
rym Zydźi dyfputując, nie mogli śię oprzeć mądrośći i duchowi, 
którego w mowie fwojcy pokazował. 


ROZDZIAŁ XVIL 


Jako się Panu Bogu mie podoba bojaźy. 


Bog rokas 
zuje. 


AŻ przez mocną ufność w Panu Bogu, Bofki jego Majeftat wiej. Nienfność 


ce czćiemy, i jemu śię dźiwnie podobamy; i jako ona jeft 


w P. Bogu 
wiele czci 


śrzodkiem pobudzającym do wylania na nas wielkich darów i do. mu vymu- 


brodźicyftw jego; tak przećiwnym fpofobem, 
które Pana Boga obrażaja, i gniewają, i dl 


a którey człowieka 
barźiey karze, jeft bojażń, 


iż przez nię honor jego ćięfzko Gi 


jedna z tych rzeczy, ** 


K RA BA Efa 5 ,. g Num: 12. 
narufza. Przeto widźiemy, iż dla nicy na fynów lzraelikich ćię- 19. $ 


fzko $ię uraźił, i furowie ich pokarał, Gdy bowiem fzpiegowie 


od 


6 14. 
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od Moyżefza na przeglądanie źięmie obiecaney pofłani z wielką 
bojaźnią powróćili; i powiadali, iż tam widźaeli olbrzymów, tak 
wielkich, względem których widźieliśmy śiġ z drobnieni jak fzarań- 
cza: prócz tego miafta tak wielkićmi murami i ba(ztami obwaro- 
wane, iż ich dobyć nam niepodobna; natychmiaft tak wfzyftkim 
ferce upadło, i na wfzyftek obóz tak wielka padła rofpacz, i bo- 
jaźń, aby mogli onę źięmię fobie podbić: iż rzekł jeden do dru- 
giego: Obierzmy fobie Hetmana, i wrócmysię do Egiptu. Która gnu- 
éna bojaźń taki gniew w Panu Bogu wzrufzyła, i rzekł do Moy- 
żefza: Pokiż miten lud uwłaczać będzie? Póki mi miebgda mie- 
rzyc, abo ufać we wfzylikich cudach, które m oczach ich uczyń 
łem? Przeto fpwfzczę na nich powietrze, i wfzyfikich wefpół wyg. 
bię. Moyżefz zaś wftawiająchię za nićmi, prośił Pana Boga, aby 
im ten grzech odpuśćił, do którego modlitwy Pan Bog śię skla- 
niając, rzekł: Odpusciłem im ma flomo tmaje: jednakże mwfzyjey 


ludżie, którzy twidźieli móy Majefłav i cda, Które wmczyniłem w | 
Bgiptóie i najpujzczy, mie ogladaja żięmię, którą poprzysiagłem | 


Oycom ich; i żaden z tych, którzy mi wmłóczyli, jey nie obaczy, A 
tak śię fłalo, jako przyśiągł, Abowiem z fześćiukroć ftu tysięcy 
ludźi wojeanych, z Egiptu wyprowadzonych, ( okrom niewiaft i 
dźieći, ) żaden nie wfzedt do źięmie obiecaney, ani jcy zayrzał 
okiem fwoim; ale wfzyfcy, iż Panu Bogu nie ufali, na pufzczy 
pomarli. Sam tylko Jozue i Caleb, którzy o jey zawojowaniu i 
zwyćięftwie nad nieprzyjaćiółmi, mocną nadźieję mieli, i na tę 
woynę wfzyftek lud zachęćili, wefzli do źięmie obiecanćy, i ia- 
nych dźieći,których tchorzowie oni zbojażni i niedowiarftwa udawa- 
li, jakoby w ręce nieprzyjaciół i aiewola wpaść mieli: aby każdy 
jaśnicy niż fiońce połudaiowe widźlał, jakośię Pan Bóz uraża 
nieufnością i niedowiarftwem, Nawet i famego Moyżefza z Aaro- 
nem dla tegóż, iż lafką fwoja wopokę, z jakąś nieufnośćia i wąt= 
pliwośćig, aby z nicy wodę wyprowadźić mogli, którą im Pan Bóg | 
zapewne przyobiecał, uderzyli: dla tey famey bojaźni i niedowiar- 
ftwa, tymże od źięmie obiecancy odrzuceniem pokarał. Pobieiważ 


mi, mówi, nieuwierzyliście, abyscie mię poświęcili przed ludem I-|; 


zraeljkim: me wprowaaźicie tego ludu do źięmie, która im dam. W pra- 
wdźięć 
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wdźieć ją widźiał Moyżefz z dala zblifkiey póry,ale do nicy nie wfzedł. 
Dla czego mówi Pan Bóg do niego: Widziates ja oczóma twetmi: ale 
do niey nie przyidżiefz,i nie weźmiefz jey., To bowiem nieufanie i nie- 
dowiarftwo barzo śię fprzećiwia Panu Bogu; przeto jetak furowie 
karze. 

Az tad uczyć śię mamy, naprzód, jak nam barzo fzkodzą, i jak 
śię barzo Panu Bogu nie podobają owe niedowiarftwa i bojaźni; 
ktore niektorzy, częśćia w pokufach,, częśći: w rzeczach do wła- 
fnego poftępku duchownego należących częśćią w urzędach izabawach 
od ftarfzych włożonych, miewać zwykli. Co lubo. śię widźi 
z jakicyśs pokory pochodźić, jednak z fzczegulney. pochodźi 
hardośći.  Abowiem tylko śię na. śię oglądają; i rozumieją, iż 
wfzyftkiego fwojemi  Giłami, przemyfłami, i pilnośćią, dokażą. 
Druga nauka, którą ztąd- brać mamy, jefć we wfzyftkich zaba- 
wach, potrzebach, ućifkach, wprzód i nadewfzyftko, udawaymy śię: 
do Pana Boga, i w nim wfzyftkę nadźieję: pokładaymy.. Nie do» 
brze to bowiem, wprzód ludzkie fpofoby wynaydować, ftarania 
i przemyfłów włafaych dokładać; toż dopiero po wfzyfikim do 
Pana Boga Się ućiekać.. Bo to jeft nieznośny ludźi światowych 
błąd i wywrot: którzy naprzód ludzkich śŚrzodków fzukają, i 
wfzelkich fpofobów,. minawfzy Pana Boga, doświadczają: toż: do- 
piero, gdy im żadne ludzkie fpofoby nie pomagają, i prawie ża- 
dney w nich nadźieje więcćy być nie może, wracają śię do Pana Boga, 
Przeto śię trafia za dopufzczeniem Bożym, iż: wfzyftkie ludzkie 
fpofoby, któreśmy uśilnie wynaydowali i w nich ufali, abo mało, 
abo zgoła nic nas nie ratują: jakoto famo Aźie Królowi Judfkie- 
mu przez Proroka Pan Bóg oznaymił,mówige: Iż miałeśufnośc w Królu 
Syrit,i w jego posiłkach, dnie m Pani Bogu twoim,któregoś zapomniał; 
Przeto Króla Syryi móyjko ufzło zr gkwtmoich.Cięfzko śię Pan Bóg gnie- 
wa, ito za jakąś zelżywośći krzywdę poczyta; że śię na czym innym, 
a nie na nim famym, wfpieramy.. Bo naprzód od niego zaczynać, i do 
niego Gię uciekać, potrzeba. A ztąd daley śię uczmy; miedzy iofzemi 
fpofobami, których w modlitwie używać mamy, ten ma być nie po- 


-| śledni, w tey ufnośći w P, Bogu mocno śię utwierdzać. Dla tego bo- 


wiem modlitwę przed śię bierzemy, abyśmy za jćy pomoca różnych 
i canot 
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cnot nabywali: miedzy któremi ta ufność w P. Bogu, jedaa jeft z nay. 

Pan Bóg je. przednicyfzych, i nam naypotrzebnieyfzych. I nie wprzód przefta- 
czka i na, waymy, aż Się na jakiś nałog wzdobędźiemy, każda rzecz naprzód od 
dzieja na. Pana Boga zaczynać, i w nim wfayftkę fkładać nadźieję, i u famego 
fza. Pana Boga, nie gdźie indźicy, pomocy fzukać: on fam niech będźie 
wfzyftką i jedyną rafzą ućieczką, on wfzyftką nadźieją, według fow 

Króla Jofafata, któreby też nam w uśćiech, 4 w fercu zawfze mieć 
potrzeba. Nie wiedząc, co czynić mamy, to nam tylko zoftaje, abysmy 

2. Pardl. oczy nafze podnosili do ciebie, który nafzą ućieczką i zafłoną jefteś, Bł0- 
go(łamiony człowiek, mówi Pfalmifta,ktorego nadzieja jejł imię Panjkie. 


ROZDZIAŁ XVII 


Nie trzeba nam ufławać, ani nadźieje tracic, gdy się 
nam widzi, iż barzo mały pożytek w bli» 
źwicb pramujemy. 

Tada mrie, iż flałem się owemu podobnym, który tw jesieni grona 

Michaa g, winne zbiera! i po zebranym wiaie jefzcze oftatków fzuka: ale das 
1. remnie, bo nie mafz grona do zjedzenia,a zgola ani jagódki. Temi 
fiowy w podobieńftwie utyfkuje Micheafz, iż fwemi pogróżkami i u- 
pominaniem, w ludu Izrąelikim nie wiele fprawil. Na toż narzeka I- 

zaiafz: Zofłały, prawi, pałki m mieście, i utrapienie bramy mcisnie: 

Bo się to fłanie w posrzodku żięmie, i w posrzodku narodómwśco się dźie- 

je, gdy trochę oliwek pozoftatych otrzafają z oliwiego drzewa, abo gro- 

na winne po zebranym winie. Ajowiem tych, którzy około bliźnich 

pracują, nic barźićy nie zafmaca, i nie zraża; jako gdy widzą, iż 
wfzyftkiemi fwómi kazaniami, iinnemi, których do tego końca u- 

Żywają, śrzodkami, żadnego pożytku nie czynią, i nic fprawić nie 


moga; iż śię ledwie kto nawraca, ledwie kto pofłępuje, i żywota | 


fwego poprawuje, ledwie kto trwa aż do końca. Co, iż jeft. po- 
fpolita i codźienna fkarga i pokufa, przeto na nie wtym rozdziale 


odpowiemy: co nam bgdźie fkutecznym śrzodkiem, na zawźigćie w | 


pracach nafzych męfkiego ferca i ftatku. 

Pięknie o tćy trudnośći pifze Swięty Auzuftyn, i temu narze- 

Ghryftuś kaniu, przykładem Chryftufa Pana, Zbawićiela i Nauczyćielą na- 
wielom o- fżępo, odpowiada i dofyć czyni, * Abo rozumiefa, prawą, iż Syu Bo- 
ŻY; 


f) 


ŻY, d 
mich, 
GNF! 
fłówa 
miefz, 
fiuchac 
iż do 
dźwią; 
tanie ç 
na inr 
Wiedź, 
nia j | 
wieda 
re czy 
tylko u 
Niemu; 
odpowi 
lubo w 
Nie czył 
wiedźją 
ŻE, aby 
tych wi 
Wezmą 
Dauke, 
la wrog 
Wielki 


gdy nie: 


ef 


2. AUE 
nu 
b.mi 
my: 

d 

j i 

dnia 4 


rana 
a 
4 


„p 


w. J p nab, Marinina > 
d dagun, 1 O more Af Zhajcdc dla, wok a okarikoś 


„Płk kidodi | 


gromi 
Je dać | 
Temi | 
ni iu 
eka L 
scisnie 
g dziee 
ho gro: 
inich 
dzą, iZ 
162 ls 
„ić niej 
jy wota) 


3678) (97) (3828 


ży, do famych tylko Uczniów, abo do tych, którzy weń uwierzyć głafzał È- 


mieli, miewał kazanie: widźiemy, że kazał i do fwoich nieprzyja- 
ćiół, ktorzy go kuśić przychodźili, abo fzukali, jeżeliby z okazyi 
fłówa jakiego, -jakiey pótwarzy zadać mu nie mogli. Abo rozu- 
miefz, iż tylko na ten -czas kazanie czynił, gdy miał gromadę 
fiuchaczów, i wielką tłufzczą zbiegała śię do fłuchania: Pewna to, 
iż do jedacy podły niewiaftki, á jefzcze Samarytanki, wodę 
dźwigającty, uczynił kazanie; i z nią, ono trudne ićięfzkie py- 
tanie o modlitwie, czylibyśię w famym tylko kośćiele, czyli też i 
na innym mieyfcu, odprawować miała, rozbierał, Ale- czeczefz. 
Wiedział Pan Chtyftus, iż ta niewiafta uwierzyć, iż jego kaza- 
nia 1 rozmowy pożytek wźiąć miała. Pozwalam na to, odpo- 
wiada Swięty Auguftyn: ale co rzeczefz o owych kazaniach, kto» 
te czynił do Zydów, Pharyzeufzów, Sadaceufzów, ktorzy mu nie 
tylko uwierzyć nie mieli, ale też potwarzy i prześladowanie przećiw 
Diemu gotowali: Podczas im fam kweftye zadawał, aby ich -ichże 
odpowiedźiami wiązał; podczas fam na ich pytanie odpowiadał, 
lubo wiedźiał, iż go dla tego pytali, aby go kuśili, Co gdy czynił, 
nie czytamy, aby się który do iego naśladowania nawrócił, Dobrze on 
wiedźiał otym, iż ztad żadnego pożytku nie odnieśle: jędnak- 
ŻE, aby nam przykład zoftawił; i do tych czynił kazania, -o któ: 
rych wiedźiał, iżśię z kazania {wego nie nawrócą, ani z niego jaki 
wezma pożytek, ale podobno i gorfzemi będa: abyśmy ztąd brali 
naukę. Ponieważ niewierny, czy śig ktory g tych,z któremi obcujemy, 
nawroci, Czyli nie, abyśmy w kazaniach, wfłuchaniu fpowiedźi, i 
wfzelkich nafzych urzędów wykonaniu nie ufta wali, i ferca nie traGili, 
gdy nie zaraz Ślę jaki pożytek na okonam pokazuje.Podobno tam ftu- 
cha jaka dufza, ktora przez kazanie przeznaczona jeft; którży po- 
dobno Pan Bog Przez twoje kazanie, abo obcowanie, ferce wzrufzy. 
I daymy, ze się teraz nie nawracają, i niebiorą pożytku; podobno 
się potym nawróca; ito fłową Bozego naśienie, które na ich fer- 
r. padło, Potym, jako to więc bywa, owoc fwóy przynieśie. 
<a wyra bliźniego ratować możemy, nigdy nie 
Jan Gerfon, w księdze, którą, o poćiąganiu małych dźiatek do 
N Chry- 
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Chryftufa, napifał, barzo pięknie tę rzecz opifuje: i mocno owym 
przymawia, którzy nie raczą około. pewnych ludźi. pracować, „i 
umyślnie śię od ffuchania ich fpowiedźi, (chraniają: a to dlą tego; 
iż o nich rozumieją, że nie wytrwają, abo Się też do dawnych 
grzechów wrócą: przeto śię im widźi, iż daremna około -nich 'pra; 
ca, i czas Się darmo trawi, właśnie jakoby. kto wór. dźiurawy 
napychał.. Dla czego Gerfon na pomienionym mieyfcu fpowiedni- 
ków upomina, i ferca im dodaje; aby dźiećinnych fpowiedźi radźi 
fuchali; i wtym nie mały być pożytek rozumieli. Bo te dźiatki 
fa jakoby ma dwóydrodze; i tę drogę przed śię wezmą, na ktorą 
je przewodnik naprowadźi; i kto je wprzód poćiągnie, za tym 
póyda powolnie. Jeżeli im kto czartowfkie i światowe rofkofzy 
przełoży,ten je powabi: jeżeli też Pan Boz, za Panem Bogiem śię 
obrócj. Dla czego wielka to jeft i barzo pożyteczna, do cnoty 
drogę im pokazać; i zaraz na początku. do nicy je przyuczyć, bo 
jey na potym nie odftąpią. Odpowiada  wefpoł zarzutowi, 1 
wymówce niektórych, którzy dźiećinaych fpowiedźi nie radźi fiu- 
chają dla tego; iż śię czas około ich nauczania darmo trawi; 
gdyż w tych rzeczach, które śię im przekładają, pojętnośći nie ma- 
ja. Do tego, iż odfzedfzy od fpowiedźi, do dawnych fwoich zwy- 


czajów śię wracają, do grania, do fwafów, jakoby im fpowiednik | 
ifówka nie mówił. Mówi tedy Gerfon: Jeżeli dla tego fpowiedźi | 
dźieći ftuchać niechcefz, iż prętko do dawnych lekkomyślnośći 

powracają: toćbyś dla tego, fpowiedźi ludźi doyrzałych, i daleko | 


barźicy, fiuchać nie miał: bo i éi zaraz po fpowiedźi nierównie 
do cćiężfzych grzechów, niż które w dźiećiach śię naydują, powra- 
cają. Grzechy bowiem dźiecinne rzadko śmiertelne bywaja, tych 
zaś pofpolićie. Jet czego pragnąć, i dobrzeby było, tych kto- 
rzy zaraz w-tez grzechy fzpetnie i lekomyślnie wpadają, nie przys 
pufzczać do fpowiedzi, abo ich niefiuchsjąc od Siebie odprawo- 
wać: jednakże ich, mówi Gerfon, nie dla tego od fpowiedźi odga- 
niać mamy, lubo wielkieb, lubo małych, byleby prawdźiwe Nie- 
wracaoia śię do przefzłych grzechów przedśiewźięćie mieli. Co też 
dwojakim podobieńftwem objaśnia. I zali, mowi, 2 leku okrętowego 
nodę wylewający dla tego przefaje, iż tyleż mody przybywa, ile 
jaż 
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JHE mylał T chociaż codzien ręce się mażą, poflaremu je umywa- 
my: bo lub brud się wraca, jednak Się ręku mocno mie trzyma. Po- 
trzeba bowiem zawfze z okrętu wodę wyćiągać, lubo jey tyleż co 
raz przybywa: trzeba i ręce częfto umywać, choć wiemy, iż Się 
znowu pokalają aby śię w nie brud nie wkorzćnił, dla cze- 
goby go wymyć niepodobna. Podobnym  fpofobem, nie dla 
tego pokutujących od fpowiedzi odpychać mamy, abo ich zanie- 
dbywać, że wiemy iż śię wkrótce w tychże grzechach walać bedą. 
Bo gdybyśmy ich przeto. opuśćili, wiecznieby zginęli: przez fpo- 
fpowiedź zaś nieco śię zatrzymują, ani tak wśćiekie w grzechy lazą; 
ina kopiec jeft nadźicja, iż zbawieńia doftzpić mogą, 

Miedzy inuċmi świątobliwemi uczynkami, do ktorych śię Swięty 
nalz Góiec naywięcey przykładał, jako w żywoćie jegó czytamy, 
ów był nie mnieyfzy; iż śię uślłnie ftarał, aby niewiafty nierządne 
do lepfzego żywota przywodźić mogł, I uftawiczną fwoją uśilnó- 
śćią przywiódł rzeczy do tego, iż im, które tak fprofay żywot od- 
mienić poftanowiły, klafztor w Rzymie wyftawiono, Bo lubo kla- 
fztor pokutujących na to był wygodny; ale do niego nie przyi- 
mowano, tylko: te, któreby Żywot Zakonny ślubować chóia- 
ły. Wiele zaś miedzy temi niewiaftami takich gi naydowało, 
ktore,aczby rade z nierządów fwoich wybrnęty były;jednak do tak wy- 
fokicy dofkonałośći czuły śię nierównemi. Drugie zaś, iż zamę- 
žne były, choćby chdiały, tego ftanu przyjąć nie mogły. Przeto 
na pomoc, tak tych, jako i tamtych, klafztor od Swiętey Marthy 
mianowany, wyftawić kazał. Aiż żaden na zaczęćie tak wielkiego 
dźieła odważyć śię nie chćiał, ( lubo nie ktorzy pomoc niejaką do te- 
go obiecowali ) fam śię przy wielkim domowym niedoftatku nato 
odważył, łożywfzy fto czerwonych złotych, za rozprzedane przez 
Prokuratora niektóre kamienie,zebranych. Takicy zaś uśilnośći do tak 
świętego dźieła przykładał, iż go od niego i trudnośći urzędu 
Generalfkiego, który na ten czas fprawował, oderwać nie mo- 
gly; tak dalece:że fam niewiafty, fwoich nierządów odftępującć, w o~ 
czach całego Rzymu jawnie prowadził, abo do S. Marthy, abo do u- 
czćiwego jakicy niewiafty domu, w którymby śię do czafu zabawiały. 
A gdy mu niektórzy zarzucali iż to daremna praca; bo do tych ćie- 
N2 lefnych 
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łefnych fprofnośći przywykłe z dawnego czafu niewiafty,za naymnicy- 
fzą okazya, łacno do nich śię powracają; Odpowiadał: Nie jeft to pra- 
ca daremna, i ja nie darmo pracuję. Abowiem, gdybym wfzyftkiemi 
całego żywota mego pracami i nędzami, choć jednę ztych niewiaft 
mógł przywieść do tego, aby choć przez jednę tulko noc wftrzymała 
śię od grzechu; rozumiałbym, iż wfzyftkie dni żyćia mego naylepicy 
ftrawiłem, byleby choć przez jednę tylko noe Majeftst Bofki grze- 
chem nie był obrażony: lubobym zapewne wiedźiał, iż $ię znowu do 
dawnego błota wróći. Tak,ączbyśmy zapewne wiedźzieli,że pokutue 
jacy, i ći, ktorych ratować chcemy znowu do dawnych grzechów od- 
padna: jednak mamy rozumieć, iż wfzyftka przez cały żywot podjęta 
pracą dobrze śię obróćiła; gdybyśmy przez nię tego dokazali, aby Się 
choć tylko przez godźinę od grzechu zatrzymali; choćby śię jednego 
tylko grzechu i obrazy Bożey wyrzekli. I ten jeft prawdźiwie gorli- 
wy i chwałę Bożą miłujący afekt. Kto głęboko w źięmi fkarbu jakie- 
go fzuka, i z wielkim potem długo wiele źięmi wyrzuca; rozumie,że 
pożytecznie pracował, jeżeli śię choć kawaika złota dokopał. 

Ale daley poftępując, daymy, że Się żaden zgoła nie nawraca,zaden 
grzechów fwoich nie odftępuje, ani na godźinę chce śię powśćiagnać; 
nie dla tego w kazaniach,i w nafzych około bliźniego zabawach, u- 
ftawać mamy. Pięknie to wywodzi S. Bernard, pifzac do Eugeniufza 
Papieża, fwego kiedyś Ucznia, i wżywocie Zakonnym naśladowce. 
Tego do poprawy pofpolftwa, i dworu Rzymikiego upomniawizy, po- 
myślił, jakoby mu pomicniony Papież to zarzućić mogł. Wyśmic- 
jefz mię podobno, mówi, zadając mi: Daremna to praca, do lepfzych 
obyczajów lud Rzymśki przywodźić, z natury zuchwały, hardy, do 
tumultów, wojen, zwad, przyzwyczajony, okrutny, niedotkliwy, nie- 
ugłafkany, do pokoju i do podlegania nieprzywykły, chyba gdy śię 
fprzećiwić nie może: zaczym żadney niemafz nadźicje, aby śię miał 
poprawić; i praca około Diego podjęta w śmiech śię obróći. Na to 
S. Bernard piknie odpowiada: Nie rofpaczay,prawi; fiaranią ta rzecz 
potrzebuje, wie uleczenia: do ćiebie należy, opatrować potrzebne do 
uleczenia choroby śrzodki,lekarftwa i plaftry,i one przykładać. Tego 
bowiem po nas wyćiąga Duch Swięty, przez Ekklezyaftyka mówiąc: 
Kżądtą cię uczyniono, miey o nich liaranic. Nie mówi, uzdrów, ułecz 
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ich. Abowiem, nie jeft obowiązany Przełożony, aby poddanych : fwo- 
ich wyftępki poprawił, i zleczył: bo to niejeft w jego ręku. Dla czego 
dobrze napifał Poeta: Nie należy do Medyka aby chory zam(ze ozdrowiał, 
Jako itego nie trzeba, żeby kto miańy był za dobrego lekarza, i żeby 
| miał chwałę z lekowania fwego, aby wfzyftkich chorych zleczył, 
` Ale/ obcych świadectw poniechaymy, bo lepfze od domowych mieć 
możemy. Przekładam ci 2 twoich lepfze, prawi, S. Paweł mówi: ob. 
fciey nad wfzyfikich pracowałem, Nie mówi, więeey wfzylikim pomo- 
glem, abo wiçkfzy nad w/jzyfikich pożytek uczyniłem.Wiedźiał bowiem, 
jako ofobliwą od Pana Boga naukę mający, iż każdy według fwojey 
prace koronę i nagrodę ma odbierać. Każdy, mówi, włafhą nagrodę 
wezmie medług |mojćy roboty; nie wedlug powodzenia i pożytku, któ- 
ry uczyni, Dla'czego wola! Apoftoł raczcy śię fzczyćić pracami, niż 
pożytkami. Jako i na infzym miey fcu mówi: W pracach barzo czę- 
fłych. Przeto i ty czyń, co do ćiebie należy; fzczep, poleway, wypra- 
wuy winnicę Pańfką; i dofyć uczyniłeś. Wzroft i owoc nie jeft 
tyy: da go Pan Bóg, gdy mu śię będźie podobało. Jeżeli też nie 
zechce, ty nic nie traćifz, „jako nancza Pifmo: Odda fprawiedlirbym 
nagrodę prac icb,Bo koronę i zapłatę każdemu oddaje za fprawy jego i 
roboty, nieza powodzenie i pożytek ktory z roboty pochodźi. Bejpie- 
czna robota, którey żaden mie może wynifzczyć niedofłatek: abo też 

przypadkowy pożytek zepfować! Niech sig żaden owoc nie uro. 

dźi, niech śię żaden nie nawraca, żaden nie poprawuje: twoja jednak 

zapłata tak jeft zupełna, jakobyś wielu nawrócił, i naywiękfzy po- 

Żytek uczynił. Ato śię powiedźiało, mówi Swięty Bernard, nic nie 

uwłaczając wfzechmocnośći i dobroći Bożey. Wiem 0 zatwardzo- 

nym fercu ludu tego: ale socen jel Pan Bog z kamieni tych maby- 

dzić fynomw <brabamqcyych, Któż mie, czy sig mie uaturóci, i nie 

opuści, i wie zofawi po fobie błogofiawieńiiwa? Aleć to nie przed- 

$ięwźięćia mojego, uczyć Pana Boga, co czynić ma; bo to nie nafzą 

wgladać. w fady jego: alem to wźiał przed śię, w tych, ktorzy śię o 

bliżnich zbawienie ftaraja, wmówić: aby, choćby się im podobno 


widźiało, iż zadnego pożytku nie czynią, ( nie ztąd bowiem na- 
fza zafługa, abo też utrata pochodźi ) 
kolwiek czynić mogą: ale do czezoko 


czynić nie przefławali, cò- 
lwiek ich urząd ich obo: 
więzu» 


2 48886) (102) (3688 
ARD więzuje, w tym trwali z wfzelkim ftaraniem i pilaośćią. Krom te- 
ny,'dla go SOWIE fa przyczyny, które nas do wytrwania, choćby śig : ża- 
kóry den nie nawyoćił, i żadnego nie uczyniliśmy pożytku, przyna» 
5 KR glają; i żebyśmy W kazaniach, pracach, i wkażdey rzeczy, ktorą ku 
żytku o. pomocy bliźniego uczynić możemy, nie uftawali: ale wfzyftko z 
GA W takąż fprawowali pilnośćia, jakoby śię wiele nawracało, i z prac 
cować nafzych naywiękizy brali pożytek. A naprzód: iż to przyftoi na 
trzeba, _ miłośierdźie i wfpaniałość Bofką. Abowiem,jako mówi Święty Chry- 
zoftom,nie dla tego krynice fkępicy wód dodają, że z nich żaden nie 
czerpa: i do miafta jakiego ozdoby i wfpaniałośći należy, aby miało 
wód doftatek, któreby śię rozlewały, i dla wielkiey fwojcy nizdy 
nie ginęły obfizośći: tak kazmodźieje, którzy fa krynicom podo- 
bni, od których nauki Ewanjeliczaey woda ma płynać, od rozle- 
wania fłowa Bożego uftawać nie mają, lubo: ludźi mało, 
lubo wiele do czerpania przychadźi. Iowfzem do wfpaniałośći 
Botkiey, wfzechmocnośći, i dobroći, i niezmiernośći jego miłośier- 
dźia należy, aby tych wód w Kościele jego zawfze naydowała się 
obfitość; żeby jey źrzódła dla wygody wfzyftkich upragnionych 
płynęły, i nigdy nie wyfychały. W fzy(cy pragwacy przychodźcie do 
Is: 35.6 pody, i którzy [rebra mie macie, spiefzcie się, kupnycie, I WŁYWAJ- 
Cie: przychodźćie, kupnycie, bez frebra i bez Żadney zapłaty, wino t 
mleko, 

Powtóre, iż do ufprawiedliwienia Pana Boga tak śię dźiać ma. Acz 
bowiem, przez tak częfte upominania, rozmowy, konwerfacye, kaza- 
pia, zatwardzeni niechcą śię nawracać, ani żadnego uczynić poży- 

Bf 50.6 tku: to jednak fprawę Bolka fprawiedliwfza czyni. Abys się upra» 
wiedliwił w mowach twoich, i zwyciężał, gdy cig jądzą. Sprawę fwo- 
ję przed grzefznikami prawie chce Pan Bò ufprawiedliwić: żeby 
pa oko widźieli, iż to nie z Boga, ale z nich famych śię dźiało, że 
śię nie nawróćili: żeby na potym, ido parzekania na kogo inaego, 


krom śiebie famych, nie mieli okazyi, gdy obfite owe do aawroce- | 


nia pomocy, które mieli, uważać będą; i że ich, gdy do Kośćiota na 
kazanie chodźić mie chćieli, fami kaznodźieje po ulicach  dobro- 


wolnie fzukali. Tak Się niegdy Pan Bog z ludem Izraelikim fadzić, | 


ize wizyftkich dobrodźicyftw twoich fprawić sig im nie obawiał, 
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tak mówiąc przez Izaiafza. Cóże mogł więccy uczynić minnicy mojey, 
a nienczyniłem? Szczepiłem ją, ogrodźiłem, wyftawiłem wieżą w po- 
śrzodku nićy;ż czekałem, że urodźi jagody; aż urodźiła ciarnki, Tea 
raz tedy obywatele Jerozolimjcy, i mężowie Judfcy, [ndźcie mię z 
winnica moja, irrozfądźćie, z kogo przyczyna, iż. owocu nie przy- 
nośi. Nie mała to,ale barzo wielka, że nafadźieoftatnim będźiefz mogł 
na zatwardzonych grzefzników naftępować, i fprawy Bofkiey bro- 
nić. Abowiem na ten czas twoje kazania i upominania grzelzników 
będą winowały, przekonywały, potępiały; tak, iż na twoje zarzuty 
gęby otworzyć nie będą mogli. 

Z któreykolwiek tedy ftrony, i którymkolwiek fpofobem, w tę 
rzecz weyrzemy, zewfząd to wnieśiemy: iż nam nigdy opufzczać 
Die trzeba, cokolwiek z nafzey firony, ku bliźniego pomocy i na- 
wróceniu, uczynić możemy, lubo śię on nawróći, lubo nie. Przeto 
Święty Auguftyn, przypowieść o zaprofzonych na gody wykładając, i 
o fludze, z rośkazania Pana fwojego gośći, z których niektorzy ftawić 
śię nie chcieli, na wieczerzą zaprafzającym, mówiąc: lzali, prawi, 
tego fiugę miedzy gnuśnemi i leniwemi policzemy, że zaprofzeni na 
wieczerza przyiść nie chćieli? Bynaymnicy: ale miedz 


ży pilnemi i 
pracowitemmi. Abowiem on wfzyftko, co mu rózkazano, z pilnośćią 
wykonał; zaprośił ich, 


fwóy urząd obficie wypełnił; ż nic z 
firony fwojćy nie opuścił, aby ich zwabił na wieczerzą. Ale oni, 
że przyiść nie chćieli, karani będa: fluga zaśię za fwoję pilność, 
właśnie jakoby śię wfzyfcy zefzli na wieczerza, zapłatę odbierze. 
Tak i Pan Bóg o żadną inną rzecz nie będźie nas pytał, i infzey 
odpowiedźi od nas nie będźie wyćizgał: tylko,czy wfzyfiko uczynili- 
Śmy z pilnośćią, cokolwiek ku nawróceniu bliźniego mogliśmy i mieli- 
śmy uczynić! Czy $ię zaś ten,i ów, nawraca,abo polepfza,to Panu Bo- 
gu poruczyć; lubo to prawda, iż tego żądają, i ztego śię wizyfcy 
ćiefzą, jako z dobrey rzeczy: jako o Panu Chryfłuśie w Ewanjelii 
Czytamy, że śię w duchu uradował, gdy Uczniowie po kazaniach 
fwoich powracający, o pożytku, który uczynili, fprawę mu cddawa- 
li. Przeto z tey rzeczy rachunku nie będzie nas Pan Bog fiuchał, ale 
kogo inizego: każdy Panu Bogu ztego śię będźie rschow ał, co do 
niego należało. Tak nas będźie pytał, czyśmy nafz urząd cale wy- 
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pełnili? Czyliśmy tego wfzyftkiego, czym bliźniemu pomoc mogli- 
śmy, tak,-jako nam należało, użyli? Oni zaś, i dofyć śćiśle, jako to na 
fwóy pożytek obrodili. 

Nie w tym śię tedy zafługa, i roboty nafzey dofkonałość,zafadza, Że 
kto z ñas poftępuje,abo nie poftępuje.l owfzem na fimhtku nafzego po- 
ćiechę ito przydam. Nie tylko zafłaga i korona nafza ztąd nie po- 
chodźi, żeśię kto nawraca, abo że w bliźnim wielki pożytek czy- 
niemy: ale.niejako godźi Się mówić, iż więóży czyniemy, i zafłu. 
gujemy, gdy'ztego obóyga nic nie mafz, niż gdy na okó jaki poży- 
tek widźiemy. Jako, o modlitwie mawiać zwykliśmy: iż ów więcey 
czyni, który w nicy żadący nieczując pociechy trwa fateczniesarzeli 
dragi,który jey dźiwnemi poćiechami i oabożeńft wem oblany,nie opu- 
fzcza. Kazaodźieja bowiem widząc, że go radźi fiachają, że ma flu- 
chaczów gromadę, i niektórzy śię z kazania fwego polepfzaja; mi- 
ło na to patrzy, ćiefzy śię, i tym fobie ferea i gorliwy pracy przyda- 
je, i wnićy żadney ćięfzkośći nie czuje, jako pięknie uważa Swię- 
ty Grzegorz. Z przećiwney ftrony barzo śię (nuci, fłabieje, i ferce 
mu upada, gdy w fłuchaczach fwoich żadnego polepfzenia, i ża- 
dnego pożytku nie widźi. Za tymto znak jet wielkicy w kaznodźiei 
i robotniku Ewanjelicznym dolkonałośći, i że wfzyftkie rzeczy fzcze- 
rze dla famego Pana Boga czyni: gdy w tych ćięfakośćiach fkrzydeł 
nie opufzcza, i owfzem trwa, i w roboóie fwojty nie mniecy mężnie 
poftępuje, jako gdyby go wfzyftek świat fłuchal, i każdy z jego prace 
naywiękfzy brał pożytek. 

Słufzna tedy, abyśmy z ta intencya zabawy nafze odprawo wali: nie 
tak na pożytek, i dobrych uczynków fzczęśliwe powodzenie pogla- 
dając; jako żebyśmy wnich wolą Bożą pełaili, i ong. z wfzela- 
ką fprawowali pilnośćią, i tym śię Panu Bozu podobali. Bo tego 
od nas Majeftat jego wyćląga. A tak ani mały pożytek, ani prze- 
ćiwność nas od prac nie odftrafzy, ani ofiabi, ani fturbuje, ani po- 

koju i wefela narulzy: jako śię owym przytrafia, którzy 
na fam pożytek, i w roboćię fzczęśćie, 
oczy fwoje obracają. 
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OISTOTNYCH SLUBACH 
ZAKONNYCH. 
1 O WIELKICH POZYTKACH 
Które Się m nich zamierają. 


ROZDZIAŁ k 
Wrzyjjka Zakonika dofkonałość, w dofkonałym i zupełnym: 


slutow, ubófywa, czyfłosci i bofłujzetńjiwa, 
zachowaniu zawijła, 


N” o każdym ślubie z ofobna mówić będźiemy, wptzódo nich w 
powfzechnośći, coby wfzyftkim wefpoł należało, nieco powiemy. 
Naprzód tedy, trzy śluby, {z nayprzednieyfzemi śrzodkami, które faw 
Zakonie, do doftąpienia dośkonałośći. Naucza abowiem S. Tomafz, 
iż Zakonnik w ftanie doskonałości żyje: która też jeft powfzechna Qy- 
ców Swietych- nauka, z S Dyonizego Areopagity wybraną. Nie żeby 
chóieli mówić, jakoby człowiek, Zakonnikiem zoftawfzy, już był 
dofkonałym: ale, ftanem Zakoanym czyni wyznanie, iż do dofkonałośći 
Ciągnie. Ani bowiem profeflya, Zakonna jeft, zaraz cale uczynić śię 
dośkonałym, jako to jet profeflya Bifkupia:(gdyż ftan Bifkupi tego 
wyćiąga, aby dofkonałość poprzedzała Jale dofyć na tym Zakonnikowi, 
że dośkonałość potym naftąpi. I tę miedzy ftanem Zakonnym i Bifku- 
pim reżnicę S, Tomafz z famych Zbawićiela natzego flow pięknie wy- 
wodźi. Abowiem fani P. Jezus, dobrowolnego ubsftwa, które Zakon- 
nik Ślubuie, radę podajac, nie rozumie otym, któremu jadaje,iż już jeft 
doskonałym: ale iż będźie, jeślite rady zachowa. I nie rzekł: jeżeli 
jfies dojkonałym: pod, i brzeday wfzyfiko, co mafz: ale jeżeli chcefe 
być dokonałym, S. Piotra zaś nad Kośćiołem fwoim przekładając, 
nie tylko śię dowiaduje, jeśli go miłuje: ale jeśli go miłuje bar- 
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ziey-niż drudzy; 4 to nie raz, ale powtóre, ypottzećie: 'aby onę 
"wielką miłość 1 dofkonałość wyrażił, którcy tak wielki urząd 
potrzebuje. Wprawdźieć ftan Zakonny i ftan Bifkupi, zarównie fa 
fanami dośkonałośći, jednak z niejaką różnicą. Bo ftan Biskupi, 
dośkonałośći nie daje, ale ja już złayduje: ftan zaś Zakonńy dojko- 
nałośći nie nayduje, ale ja daje. Skoro bowiem do Zakonu witępujefz, 
nie powinieneś być dofkonałym; ale żebyś dofkonałośći żądał, o nię 
śię ftarał, i do nicy ćiągnał. Co śię utwierdza ftowami S. Jeronima: 
Mnich dofkonały. w oyczyznie fwojćy być nie może: to jeft, Zakonnik 
oyczyżnę miłujący, I do rodźiców , Gjelefnym affektem przywiązany, 
droga dośkonałośći pofiępować nie możę. Nie chcieć zaś być dofkona- 
Żym, 1 nie ftarać Się 0 doftapienie dofkonałośći, jef grzefzyć. 1 Eufe- 
bius Emifenus mówi: Przyiść na pufzczą (do Zakonu) wielka jef 
dofkonałość; nie dofkonałe na pufzczy (w Zakonie po wfłąpieniu) żyć, 
i o dofkonałość śię nie ftarać, wielkie jef potępienie: to jeft, blifkie 
potępiena niebeśpieczeńftwo. Dla czego naucza S. Tomafz: iż 
Zakonnik o dofkonałość nie usiłujący, tylko jeft mafzkarą, abobałwa- 
nem Zakonnika; 4 to dla tego, iz nie czyni tego, na co śię obowiązał, 
i po co do Zakonu przyfzedł. Potrzeba, aby sic  żymoż ich zgadzał 
z przezwifkiem, i profefya w prawach się mydamwała. 

Miedzy nayprzednieyfzemi zaś, które fa w Zakonie do doftapie- 
nia dośkonałośći, śrzodkami, nie poślednie mieyfce mają trzy śluby 
iftotne, które P. Bogu Zakonnik oddaje, uboftwa, czyftośći i 
pofiufzeńftwa. Co pięknie wywodźi S. Tomafz. Trojako, prawi, 
ftan Zakonny uważać możemy. Naprzód, ile jeft ćwiczeniem i 
wprawowaniem śię, przez które kto do dofkonałośći ćiggnie.Na dofta- 
pienie tego, powinien każdy oddalić od siebie wfzyłtkie rzeczy, 
przefzkadzające i odćiggajace; aby śię cale do miłośći Bożey 
(na czym zawifła dofkonałość) przykładać nie mógł, miedży | 
któremi pierwfza jeft pożadłiwość rzeczy doczefnych: tę przefzko- | 
dę uprzątamy ślubem uboftwa. Druga przefzkoda jeft pożądliwość 
rofkofzy Ciclefnych: tę przefzkodę odćinamy ślubem czyfłośći. | 
Trzecia przefzkoda, jeft woli nafzey nierząd i rofpufta; tę przefzko- | 
dę oddalamy ślubem pofiufzeńftwa: Powidre, ftan Zakonny uważać 


możemy 


BIA) (107)(1389% | 
móżemy, ile jeft ftanem nayfpokoynieyfzym, od wfzelkich świato- 
wych kłopotów iturbacyi wolnym, według owego, co Apoftoł nas 
pifal: cheg, abyście bez żadnego frafunku żyli, Tego zaś pokoju, 
przez te trzy śluby człowiek nayfzczęśliwicy doftępuje. Abowiem 
te kłopoty i niepokoje ze trzech przyczyn naywięcey pochodzą. 
Naprzód z doftatków: od tych śię przez ślub ubóftwa uwalniamy. 
Powtóre z ftarania około dźieći i domu: tego uchodziemy przez ślub 
czyftośći. Potrzećie, z rządzenia śiebie famego, fwoich uczynków, 
urzędów i zabaw, około których ma kto chodzić, na którym mieyfcu 
mógiby im naylepiey wygodźić. Te kłopoty znośiemy przez ślub 
pofłufzeńftwa, przez ktory Się człowiek ftarfzemu mieyfce Bożę 
zaftępującemu, calę w ręce oddaje, aby on około niego ftanowił, 
coby mu śię podobało. Potrzećie, ftan Zakonny uważać możemy, 
ile jeft ofiarą całopalenia, przez którą człowiek, i Siebie wfzyftkie- 
g0, i wfzyftkie {woje rzeczy, zupełnie P. Bogu oddaje, i ze wfzyftkie- 
go śię wynifzcza: co śię naylepicy czyni przez trzy śluby. Wfzelkie 
bowiem dobra, które na świećie mieć możemy, trojakie bywają. Abo 
fa dobra doczefne, jako majętnośći, bogactwa: tych śię wyrzekamy, 
i wfzyftkieP. Bogu oddajemy przez ślub uboftwa. Abo fa dobra » 
rofkofzy Gielefne: tych śię wyrzekamy, i wfzyftkie P. Bogu oddaje- 
my przez ślub czyftośći. Abo nakoniec fa dobra wnętrzne dufzne: 
te przez ślub pofiufzeńftwa P. Bogu ofiarujemy, przez ktore z włafney 
woli 1 rozumu śię wyzuwamy, poddając go pod moc ftarfzego, miey- 
fce Boże trzymającego. Itak jakokolwiek uważaymy, dóydźiemy tego; 
iż te trzy śluby, które Bogù ślubujemy, f4 nayprzednieyfzemi śrzod- 
kami, których Zakon do doftąpienia dofkonałośći używa. 

„ W kronice Oycòw Franćifzkanów czytamy, iż śię Pan Jezus 
pewnego czafu S. Franćifzkowi pokazał, i przykazał, aby mu trzy 
rzeczy ofiarował. Na co Frandifzek: wiadomoć Panie, iżemói dawno 
i mnie famego, i wfzyftko, cokolwiek miałem, oddał: i że na 
świećie więcey "nie mam,  okrom tey fukni i powroza, 
ktorym śię opafuję: i to famo twoje jeft. Cóż tedy godnego 
Majeftatowi twemu ofiarować mogę? Ah móy Panie, bodaybym 
miał drugie ferce, i drugą dufzę! i abym ći to oboje ofiarować 
mogł! ` Ale ponieważ jakieyśi odemnie ofiary wyćiągafz; dayże 
02 mi 


Pdr:r. lib; 
1.0..73» 


Na  śls- 
bach Za- 
ko: zańnifł: 


SRBE (BERN 
mito, cobym ći ofiarował; abym ći tak zawdźięczyć, i woląvitwoję 
wykonać mogł. Tedy Pan Jezus: wpuść rękę w łono; 4 co tam znay- 
dźiefz, dfiaruy-mi. Uczynił taky i tam czerwony złoty tak wielki, 
i tak. wytworny, któremu podobnego nigdy nie'widźiał, znalażfzy, 
wyćiążnaął rękę, i Panu Bogu. go: podał» +Co gdy powtóre, i 
potrzećic, Pam Jezus. uczynić kazał; on za każdym razem nowy 
czerwony złoty z łona wyimował, i natychmiaft go P. Bogu ofiaro= 
wal. : Od którego zaraz jeft nauczony; iż przez to trojakie ofiaro= 
wanie, wyrażało śię złote pofłufzeńftwo, złote ubóftwo, i złota 
czyftość.. £o' wfzyftko; mowi, Panu Jezufowi, który mi z miło- 
śierdźia: fwojego tego dozwolił, tak zupełnie ofiarowałem, iż w ich 
zachowaniu żadnego/defektu nie popełniam, z któregoby mię fumnie- 
nie firofować mogło. I my tedy podobnym fpofobem te trzy śluby 
P. Bogu ofiaruymy, aby nas w ich: zachowaniu z naymnieyfzego 
defekćiku. fumnienie nie ftrofowało. O jakby ten był błogofławio- 
nym, któryby, nie tylko z S. Franćifzkiem, ale i zJobem wyznać 
mógł: Nie firofuje mię ferce moje me w/zyfikim żymocię. moim. 
ROZDZIAŁ H, 
Czemu: się te sluby ofarują, ft potwierdzają? 

j Le rzecze kto: Co potym ślubowaniu, ponieważ ubóftwo, czyfłość, 

i pofłufzeńftwo, bez żadnego ślubowania nie jeden zachować może? 
Na co S.. Tomafz, i wfzyfcy Teologowie, właśnie do rzeczy odpo 
wiadają,pauczającziż. śię to w Zakonie dla tego przez śluby dźieje; bo 
na nich: iftota Zakonu zawifła, idla tych ślubow Zakon, jeft, i 
zowię ŝi, ftanem dofkonałośći: tak dalece, iż gdyby w Zafkonie ślu: 
bow nie było, Zakon nie byłby Zakonem, ani ftanem dofkonałośći. 
Czego dają tę przyczynę. Aby który ftan był ftanem dofkonałośći; 
potrzeba,. aby miał ftateczny,, i. jakiś wieczny, nie odmienny, do 
tego wlzyftkiego, co do dofkonałośći należy, obowiązek; bo ftan; 
z wykładu famezo. imienia, coś ftatecznego, utwierdzonego ; 
i jakoby zawfze fłojącego, znaczy; jako naprzykład mawia: 
my, Stam Malżeń/ki, dla wiecznego, i nierozwięzłego, który 
za, foba ciagnie, obowiązku. Podobnym fpofobem, aby o kim mó- 
wiono, iż w ftanie dofkonałośći zoftaje; potrzeba, aby w nim zawierał 
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AGOCZ CHI 
i y w Zakonie śluby 
Tomafza, może śię 
ofkonałości zoftają, 
rania:około dufż, żadh 
czują: ale od 
uwolnić, kiedy ‘sic im fpodoba. Biśkupi 
du Pafierfkiego obowiązkiem: przywiązani fą; od ktorego šie roz- 
wiązać i uwolnić nie mogą, aż za powagą i dozwoleniem N4- 
mieftnika Chryftufowego. Ta zaś jeft, miedzy człowieka świeckiego 
i Zakonnego dofkonałośćią, rożnica. Lubo trafić śię może, iż 
czlowiek świecki będźie dośkonalfzym nad- Zakonnika; jednak 
świecki nie jeft w ftanie dośkonałośći. Bo świeckiego doijkonałość 
nie jeft slubem utwierdzona, jako jeft utwierdzona dofkonałość Za- 
konnika: przeto nie ma tego w dobrym umocnienia ; ftatku, Które 
ma Zakonnik z fłanu fwojego. Swiecki bowiem dźiś może czyfłość 
zachować, i do jey zachowania mocne iczynić przedśięwźięćje; 
jutro zaś z jakieyśi lekkomyślnośći może wofa odmienić, i fwego 
przedśięwźięćia odftapić. Ale Zakonnik, lubo w famcy rzeczy do- 
fkonałym nie jeft, jednak jeft w ftanie dofkonałośći. Bo wiecznemi 
i nierozerwanemi śluba mi, bawiacemi śię w rzeczach «do dofkona: 
łośći należących, do niey jeft obowiązany, i zgoła przywiązany; 
i wracać śię mu nazad nie godźł. 
Do tad należy da 


ina jed AB y TEE KT 
i ży dawna jednego owiętego odpowiedź. Gdy go bo. 
Wiem pytano; jeżeli kto, zyjacy na świecie, łafki Bożey 


doftąpić może; odpowiedźiał, możę. Alebym ja wolał 
ki w Zakonie, niż dźieśięć na świećje. Al RAWY 
nie łacno śię dotrzymywa i Pomnaża: iż w nim każdy daleko od nić potrze 
zgiełku i gomonów światowych (które fa głownym i fprzyćięgłym pam 
łafki Bożey nieprzyjacielem) zyje: i śilnym Braći duchownych prz RE: 
kladem do choty i dofkonałośći $ię zapala; i ma wiele innych fpo» 

fobów, które do tego wfzyftkiego Pomagają. Na świećie zač inaczey 

śię dźieje, Bo lubo ma kto ła 


| fprawują. 1 ztąd to jeft, iż, za Światłectwem “S$ 
|>mówić o Bifkupach, że w ftanie d a nie o 
ym śię ślubem 
tegó! ftararia mogą śię 
zaś wiecznym do urzę: 


i dośkonałośći 
jeden ftopien fa- Łakę w 
Dowiem łaflca Boża w Zako- Zakonie 


ikę Boża; ta łacno śię traći, i z wiel. 
ką trudnośćią 6ię dotrzymuje, Z kąd, mówi pomieniony święty, tę 
bierz naukę. Lepfza to, mniey( , 


zg: mieć łafkę, al 
mi obwarowańą 
« 03 


e bespieczną, i tak 
, które jey ftrzegą 
w Zako» 


Wielą, i tak mocnemi obrona 


w Zakonie: niż inną więkiza, ale na wielkie wyftawioną niebeśpie- s 
czeńftwa, jako śię dźieje na świedie. KDE 
Ztąd daley i jaśniey się pokazuje, jak ćięfzka jeft owa niektórych 
Nowicyufzów pokufa, gdy śię temu przekonać dopufzczają; iż tak do» 
brze modlitwy.. i Siebie, na Świecie pilnować mogą, jako i w Zakonie; L 
i tak tam, jako i tu, dobry z Siebie dawać przykład. Jeft to fzczere 
naygrawanie czartowfkie: aby ich tą namową zepchnął z ftanu, ktory 
już ośiedli, i zZakonu ich wyciągnął. Poczriieć zaprawdę kto na świes 
Cie uśilnie nabożeńftwa pilnować, co tydźień śię fpowiadać, me- 
dytować, dla zachowania czyftośći wfzetecznych i niebeśpiecznych 
okazyi śię wyftrzegać:aleiż jeft na wolnośći, bez żadnego obowiązku, 
i codźień wieleśięprzefzkod i okazyi podaje; dźiś modlitwę opuści, 
jutro (powiedz: wnet go, ite, i owe, konwerfacye, towarzyftwa, 
roztywają; aż poczekawizy, wfzyftkiego zapomni, Świadkiem tego 
jeft codźienne doświadczenie, któremu śię fprzećiwić nie podobna. 
Zakonnik zaś pomienionych fpraw opuśćić, i profeflyi ftaau, w kto- 
rym przez śluby śię umocnił, odrzućić nie może. Bo te {ą one trzy 
węzły,o których mówi Duch S. Sznurek troifły trudno Się rmie: to jeft, 
cote trzy śluby mocnozwiążg, i śćifna; tego trudno ftargać i rozwiązać. 
Przeto te trzy śluby fprawują, aby ten fpofob żywota, Zakonem 
Aug: l. 14. był, i ftanem dofkonałośći. Dla czego i Qycowie święći nauczają: 1% 


sę R, Apoftołowie, od Chryftufa Pana nauczeni, początki jakieś Zakonnego 


S. Thom: żywota i fundament w fobie założyli, Chryftufowi „Panu ślubami|| lopez, ę, 
„ Drugą 


, giç wyrażnemi obowiązując, na ten czas, gdy wfzyftko porzućiwfzy || 


ad 3. fzli za nim. lod owego czafu, z ich podania, które od famego Chrys |k 


ftufa Pana wyfzło, w Kośćiele Katolickim ten zwyczay jeft wprowa | 
dzony, i zawfze Się zachowuje; aby śię Zakonnicy przez te trzy siw 
by Panu Bogu oddawali. 


ROZDZIAŁ II 


Inne dobra ibożytki się wyliczają, które 2 tego 
przez sluby obowiązku pochodza. 

Krom tego, cośmy już powiedźieli, jeft co infzego, co każdemi 

wielki, i Rie jeden, pożytek przynośi, w ślubach zawartego: | 

jek: 


| 
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jek: iz ła 
uPana B 
Czego 6. 
Skuteczne, 
Fmi moral 
| aktom prz 
| mi religii, 
1 obiecan 
czyni, ab) 
zafiuzę; j 
reigu, | 
fzeńftwa 
go uczyn 
fprawami 
chęci, bez 
p ny fh 
ser grzefz 
ftośći iz 
gwałcge ¿ 
2 przećjw 
uP, Boga j 
80 Przykąz 


| AGOCZ a" 
ae ai * ; ; WF A IE Teee 
niebeźpie: |.» jeft: iż każda rzecz z ślubu uczyniona, jeft chwalebnieyfza, „więkfzćy a: sli 
uPaną Boga wagi i zafiugi; niż co się z włafney woli dźieje. bny uczje 
kas A jczyny naznacza, barzo gruntowne i nek, niż 
niektorych szego S Tomafz ray PEAY yey a Że 5, nieślubny, 
z tak doj. Skuteczne. Pierwfza jeft, iż ślub jeft akt religii, która miedzy cnota- 


yZakóniejj, | l moralnemi jeft pierwfza i naygodnieyfza: i przeto infzych enot 


2 faczerej aktom przydaje wagi i ceny, fprawując w nich, aby ione były akta- 
„nu, który mi religii, rzeczy świętą, czcią Boską, ofiarą, i rzeczą Bogu oddaną 
o naiwied © obiecaną. Naprzykład. Poft jeft aktem wftrzemięźliwośći; ślub zaś HR 
ka el Czyni, aby wefpoł był i aktem religii, i tak dwojaką miał u Pana 

ać | zafiugę; jednę, iż jeft cnota wftrzemięźliwośći; drugą, iż jeft aktem 
BE: religii, Itak powdzechnie mowiąc, w każdey rzeczy, którą z pofu- | p 
SBC | fzeńftwa czyniemy, dwojakiey doftępujemy zafługi; jedney, z fame- Je) 
KAY | go uczynku; drugiey, z pofiufzeńftwa. Za tym więcey' na ten czas | 
kie pi [prawami nafzemi zaftugujemy; niż gdybyśmy z włafney woli i 
kie bu  Chgći, bez pofłufzeńftwa iślubu, je odprawowali. Co lepicyz prze- | 
; pe ćiwney ftrony zrozumiemy. Jako gdy kto przećiwko ślubowi czyfto: 
Lau, W >> 7 


| trzj $é grzefzy, dwa grzechy Śmiertelne popełnia; jeden przećiwko czy- 
a „fi, dłośći i fzóftemu Bożemu przykazaniu; drugi więkfzy świętokradztwa, 

ię; tl | ` 2. . > z» . : 
RE? zad gwałcąc ślub, ktorym śię do chowania czyftośći obowiązał: tak ja 
i r02WI9Z8 


| zakonu Z przećiwney ftrony, gdy kto ślub czyftośći chowa, dwojaką fobie 
b a „|| - UP. Boga jedna zafługę:jednę z cnoty czyftośći i zachowania Pańfkie- 
ucza g 3 


Zakonnegł 80 przykazania: drugą, i więkfzą, z wypełnienia ślubu Bogu uczy- A 


C aubar inionego, co jeft akt religii, Toż śię ma mówić 0 drugich ślubach, 
Wd Ji Druga przyczyna. Bo więkfzą rzecz czyni, 1 więcey daje P. Bogu, 
BA który mu ofiaruje, i odprawuje fprawę ślubną, niż który bez ślubu. 
mego wą / Abowiem kto ofiaruje fprawę ślubną nie tylko daje Bogu to, co czy» 
ft pi ni; ale też (co nierównie więkfza jeft) oddaje mu fwoję niemożność 
ted] | do czynienia czego infzego: bo mu oddaje fwoję wolność, nad któ- 
| ra śię nic godnicyfzego i wyżfzego Panu Bogu ofiarować nie może. 
| Dobrąć,wprawdźie, i chwalebna, opuśćić wfzyftko dla Chryftufa: 
| jednak kto . ślub. uboftwa czyni, więcey czyni. Abowiem nie 
| tylko 'opufzcza to. wfzyftko, co rzeczą fama poślada, i ma; 
(g ale fame możność i moc do mienia i posiadania, co, jeft 
| „ję daleko więkfza; to jeft, daje Panu Bogu drzewo wefpoł z owocami. 
co 4 i| Tto piękne podobieńftwo z ‘S. Anzelma przytacza S. Tomafz. 
LU 


Jako 


BEIEN CAC 


Jako, prawi, wiçcey czyni, i 'więcey daje ten, który daje komu , 


drzewo wefpół z owocami; niżeli ów, ktory tylko oberwane owoce 
pofyła przyjaćielowi, drzewo“ fobie zatrzymując; tak i Zakonnik, 


drzewo,oraz z owocami oddaje P: Bogu. Swieccy, naywięcey: Panu A| 
Bogu owoc z drzewa ofiarują, to jeft, niektóre dobre uczynkię”|_ |: 


famego drzewa nie ofiarują, to jeft, siebie famych; ale to drzewo 
trzymają, i zoftają fwojemi. Zakonnik zaś, i Siebie famego oddaje, 
to. jeft, drzewo: i owoce, to jeft, zarówno fprawy fwoje 1 wolą 
z wolnośćią: á tak ze wfzyftkiego śię dla Boga wyzuwa, 1 więcey 
nie jeft fwoim; i nic ma nie zoftaje, coby więcey darował; bo już 
wfzyftko oddał.. S, Bonawentura infzym to podobieńftwem objaśnia. 
Jako więcey nad drugiego: daje, który oddaje nie tylko rżeczy 
używanie, ale i jey włafność: tak Zakonnik oddający śię przez 
śluby, P. Bogu, więcey mu daje, godnieyfza mu z Siebie ofiarę ofia- 
ruje, niżeli świeccy. Abowiem; nie tylko fprawy fwoje, ale też mu 
i-wolą, ifwoje na czynienie czego infzego niedozwolenie, oddaje: 
tak dalece, iż $iebiefamego i rzeczy fwoich używanie, i włafność, 
którą ma nad foba i rzeczami fwojetmi, cale na P. Boga wlewa, ize 
wfzyftkim famo-Bofkim zoftaje. 

Trzećia przyczyna, czemu ślubne rzeczy fą ważnieyfze, niż nie 
Ślubne, ta jeft. Iż jako (praw zewnętrznych. dobroć naywięcey Z 
woli czyniącego pochodzi: tak, im wola lepfza będźie, tym też 1 
{prawy od niey pochodzące lepfzemi śię fłaną. Dla czego jawna 
jeft, im, wola będźie trwalfza, ftatecznieyfza, tym też: będźie lepfza. 
Abowiem nie tak śię jey Częfto przytrafia to, co Mędrzec gani: 


Chce, teraz, i terasz mie chce leniwy, 1 miedzy Pogańftwem Ari- | 
ftoteles nauczał: aby co cnotą mienić śię mogło, tę niepoślednią | 
powinno mieć kondycya: aży w:/prawach à aktach [moich nitodmien- | 


ne i nie porufzong byto. A to: czyni ślub, który człowiekowi w do- 
brych fprawach  trwałośći: ʻi Ratku dodaje, a za „tym czyni go 


dofkonalfzym. Jako przećiwnie nauczaja. Teolozowie. Ten, ktory 
w grzechach fwoich jeft zatwardźiałym, Giężey grzefzy, niżeli ow, 


który, abo. z /nieudolnośći, abo z jakiey nagłey paflyi, w grzech | 


upada: iż tamten.wolą w złośći barźiey ma wkorzenioną i utwier- 
dzona:i dla tego ten grzech, miedży grzechami, które śię przeciw 
Du- 
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zewo 
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Duchowi S, popełniać zwykły, poczytają. Tak też dobry uczynek,» 


z trwalfzey, ftatecznieyfzdy, w dobrym lepiey wkorzenioney woli 
uczynić, daleko jeft dofkonalfza, i więkfzey zafłagi, niż bez nicy. 

Do tad przyftępuje: Jeżeli z jedney ftrony nafzych éil fłabość, 
zdrugiey ftrony czartowiki w kufzeniu nas upor i natrętność uwa- 


żemy: żebyśmy i nafzę fłabość zmocnili, i czartu drzwi zamknęli, ciw poku- 
nie możemy wygodnicyfzego naleść lekarftwa: jako śię P. Bogu Mać pono 


przez te śluby obowiązać. Abówiem,kto śię ozacne z jaką bogatą Pan- 
ną ożenienie ftara, dowiedźiawfzy śię, iż pofzła za drugiego, wfzyftk 
do doftąpienia onego ożenienia nadźieję traći, i wfzyftkie jego fta- 
rania i uśiłowania upadają; tak czart, widząc człowieka przez te 
śluby Panu Bogu niejako poślubionego, cale rofpacza, aby go mógł 
do świata odóiąznąć; i częfto kuśić go poprzeftaje, bojąc śię; aby 
mu ta pokufa do więkfzey "w Niebie chwały i korony nie dała 
okazyi: i żeby z tamtąd więkfzey nie odnioft fzkody,: z kąd śię 
wielkiego pożytku fpodźiewał. 


ROZDZIAŁ IV. 


Czemu, to Oycowie święci, drugim: chrztem; abo Miga 
czenfiwem, nazywaja owo oddawanie, w któe 
tym się kto Zakonowi: przez te trzy 
śluby oddaje, 
TAk wielkicy ceny; zaftugi przed P. Bogiem jeft to fiebie  famegó: 
w Zakonie przez te trzy śluby P. Bogu ofiarowanie; iż Qycowie 


Sluby prze 


Sluby od- 


pufa zu- 


święći i Teologowie nauczają, że przez nieodpufzczenia wiżyftkich, pełnega do 
grzechów doftępuje: tak dalece, iż gdyby na ten czas fkonał, proftobyy ftris 


do nieba bez czyfca pofzedł: nie inaczey, jako ów, który zaraz 
po chrzóje umiera, Dla czego też Qycowie święći, Jeronim, 
Cypryan, Bernard, te trzy śluby i ich oddawanie, drugim chrztem 
nazywają. A to fprawujć, nie odpuft zupełny: (abowiem odpufłu 
zupełnego Nowicyufzowie tego dnia: doftępuja, którego wftępują 
do Zakonu, habit Zakonny przyimują, i fpowiedź odprawiwfzy 
do ftołu Pańfkiego przyftępują) ale famego ślubowania „moc y 
godność, iż jeft tak odważne i wyśmienite, że przez śię, bez 
odpuftów pomocy i  przydawania, za wfzyftko karanie, przez 

p grze- 


88380 (1:3 (38984 
grzechy zaftużone; może dofyć uczynić, „Na czego potwierdzenie 
Doktorowie przytaczają owo, co.o Ś. Antonim czytamy. Widźiał ten 
święty, w objawieniu, iż-go Anjołowie do Nieba prtowadźili: czarći 
zaś drogę zafzedfzy; wfzelkiemi śiłami temu do Nieba wftępowaniu 
przefzkodźić uśiłowali; i,zarzucali mu nie które. grzechy jefzcze 
na świećie popełnione» Którym. Anjołowie odpowiadali: Jeżeli 
wiećie o jakim jego grzechu,, któregoby śię po uczynieniu ślubów 
Zakonnych dopuśćił,z tego go winuyćie, i ten grzech mianuyćie, 
Abowiem grzechy, w: które upadł na świećie; już mu f odpufzczo- 
ne izgładzone; i wfzyftek ten dług jego, tym famym znieśiony 
jeft; iż wfłąpił do Zakonu. Co ufiyfzawfzy, czarći ; z wielkim śię 
wftydem rozpierzchii. 

Nabuchodonozorowi „Królowi: radźił niegdy Prorok Daniel: 

Grzechy twoje jałmużnami: okujuy Jeżeli tedy. nie wielką jal- 
mużng, z cząftki doftatków fwoieh uczynioną ten Król za grze- 

chy fwoje tak obfićie dofyć uczynił: jako daleko barźiey dofyć 

uczyni ten, który wfzyitkie ;fwoje „dobra opufzcza i rozdaje? 
Wigkfza to bowiem, dać i opuśćić wfzyftko, niż cząftkę jaka. 

Dobra jef, dofiatki fwoje na ubogich Tozfypać: ale lepfza jej, zin- 

zencyi naśladowania Chryfiufa mfzyfiko rozdać; i rozdamfzy zofłać 

ubogim z Chryfufem. Przeto też $. Jeronim, w kśiędze przećiwko 
Wigilancyufzowi Heretykowi, pięknie tegoż famego dowodźi 
świadectwem famego Chryftufa Pana, w Ewanielii jaśnie mówiącego: 

Jeżeli chtefz być dofkotałym, idź, przeday cò mafz, i rozday ubo» 

gim, i znaydziefz Jkarb w, niebie; i przydź, pódz za mng. 
Dofkonaley tedy jeft oraz wfzyftko opuśćić, aby kto nagiego Chry- 

Rufa naśladować mógł. 18. Grzegórz na Ezechiela pifzae, 
(którego przytacza Ś. Tomafz) mówi. Świeccy, którzy doftatki 

fwoje zatrzymując, czafem kawałek znich jaki rozdają na 

ubogie, z fwoich dobr P. Bogu niejaką czynią „ofiarę: bo oraz coś 

$luby Za. daja P. Bogu, i nieco fobie zachowuja: Zakonnik zaś, nic. fobie 
honne Ja nie zachowujący, ale wfzyftko z miłośći ku Bogu opufzczający, ofia. 

ARIRE ruje P. jakąś ofiarę całopalenia, więkfzą nad ofiarę pofpolitą. 

i Cóż tedy będźie, dla Pana Boga nie: tylko wfzyfikie dobra, ale tez 
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2636) (113)03888 | | 
poftafzeńftwa, opuścić? Co będźie z miłośći ku Bogu zawfze śię 
famego śiebie wyrzekać, i martwić” Taki bowiem jet żywot 
Zakonny. Zam/ze, mówi Apoftoł, umartwienie Jezufowe na ciele 
mafzym obnofzący. 

Slubów Zakonnych zacność i dofkonałóść jefzcze Się iz tąd 
zrozumieć może. Bo, daymy, że kto abo do Rzymu, abo do źię- 
mi świętcy pielgrzymować, dofłatki fwoje, które zebrał, na ubos 
gich rozfypać, przez wfzyftek żywot w fzpitalach chorym śię wy- 
ftuzować, codźień dyfcypliny do krwie czynić, na chlebie i wo- 
dźie pośćić, włośiennice Nośić, i do czynienia : wielu innych podo- 
bnych, ślubem śię obowiąże: jednak jefzcze do Zakonu wolnie 
wftąpić może: 4 tym famym wfzyftkie one obowiązki, śluby ufta- 
na, i w Zakon, jako w rzecz lepfzą, Bogu przyjemnieyfzą, i z wię- 
kfzą dośkonałośćią złączoną, przemienione będą. Tak prawa Ko- 
Śćielne uczą, i pofpolite Doktorów zdanie. 

_ Nakoniec, tak jeft zacny i mężnyuczynek, oddać śię wfzyftkiego 
przez te trzy śluby P. Bogu: iż Qycowie święći ftan Zakonny fłufz- 
nie równają z męczeńftwem; i 


i długim męczeńftwem jeft. Dla czego $. Bernard: mad owo, ktore f 
członki dręczy, żelazo, nie frafznieyfze, ale długością frzykrzeyfze, 
To jeft, Zakonnika męczeńftwo, nie tak wprawdźie na oko jeft 
ftrafzne, jako owo, które kołami, kofami nafadzonemi, brzytwami, 
rózpalonemi rofztami, ogniem ciało męczy; ale długośćia iufta- 
wicznośćią więkfze męki zadawające, Męczenników bowiem męczeń- 
ftwo w jednym mięcza kończyło śię machnieniu: Zakonników zań 
męczeńftwo w jednym śię momencie nie kończy: ale go zawfze, 
i codźień dręczą i martwią, na honorze, na reputacyi ifławie, na 
woli i na rozumie, według tego, co Prorok napifał: Abowiem dla 
Ciebie martmią nas przez cały dźień, mają nas jako-omce do zabicia: 
to jeft, na wfzyftko muśiemy być gotowi, jako owce na zarzezanie 
naznaczone. | jako Męczennicy mak fobie ifpofobu śmierći nie 
obierali; ale jaką na nich fędźiowie dekretem fwoim włożyli, każdą, 
równą potowośćig i fercem przyimować muśiek: tak Zakonnik, na 
kfztałt męczennika, powinien być na przyjęćie każdego umartwienią 
odważny i gotowy. P2 Jako 


RE WT X - Śluby Zas 
nauczają, iz Zakonny Zywot, nie konne 


onym krótkim ( jakie było dawne męczeńftwo) ale uftawicznym SHe 
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Jako tedy Qycowie święci i Zbory powfzećhne nawcżają,: iż 
Męczennik przez (woje męczeńftwo odpufzczenia „wizyfikich. grze- 
chów doftępuje, i profto. bez żadney męki czyfcowćy:'do. wieczney 
chwały wftępuje: 1 krzywdę czyni Męczennikowi, który ślę za nies 
go modli; å to dla tego,dż męczeńftwo jeft tak mężnym i przezacnym 
uczynkiem, że, jako Chryftus przyznawa, miękfaćy miłośći żaden 
nie ma, jako kładac -dufzę fwoję zabrzyjaćioty fmojcz gdyż 'więcey; 
coby dał, nie ma; tak też, przez to efiarowanie, w którym śię kto 
w Zakonie „P, Bogu przez wieczne śluby oddaje, iż to. uczynek jeft 
taki wfpaniały. i,Bofki, przez ktory każdy daje P. Bogu, cokolwiek 
może; „i więcey, coby dał, nie ma; odpufzczenia wfzelkiego karania, 
na które grzechami fwojemi zarobił, doftępuię,i ftaje Się tak czyftym, 
jako był zaraz po chrzcie, i gdyby Męczeńką otrzymał koronę. 
Idia tego tę ofiarę Qycowie święći ze chrztem i męczeńftwem row- 
nają; iż, co do tych fkutków, jeft im podobna. 


ROZDZIAŁ V. 


Tak dalece wolnosci człowieka sluby nie znofzą, ani 
jey wymują, iż ja też dofkonalfzą czyfią. 

MS* podobno kto zarzućić, fi rzec: Widzęć wprawdźie, iż śię 

wfzyftkie dobra i pożytki od ćiebie wyliczone, w tym zupełnym 
famego Śiebie przez śluby P. Bogu ofiarowaniu, obfićie zawierają: 
ale tego przeć nie możefz, iż tym fpofobem człowiek wolność fwoję 
traći, i z nicy śię wyzuwa: która jednak tak jeft wielkie dobro, iż 
jako jeden napifał, wfzelką cenę przewyżfza. 

Nie dotrze za wjzyfiko wolność. przedajesię złoto, 

Temu zarzutowi dobrze odpowiada $, Tomafz, mowiąc: nie lekko 
błądźifz, jakoby śluby wolność znośiły; i owfzem ją dofkonalfza czy- 
nią. Co jaśnie tak wywodźi. Siubów włafna jeft, wola w dobrym 
gruntować i utwierdzać, aby śię nie chwiała,i od dobrego nie odfłę: 
powała; ato wolnośći nieznośi, ale ja dofkonalfzą czyni: jako P. Bog, 


Sloby er i święći z nim krolujący,iż grzefzyć nie mogą wolność dofkonalfzą ma: 
ymniej/za4 ją. Jakoi Apoftołowie w łafce potwierdzeni, aby grzefzyć śmiertelnie 
ją wolności. Die mogli; przeto wolnoścći nie utracili, ale owfzem dofkonalfzey nabyli. 
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h Bo w dobtym, dla ktorego jeft ftworzona, barźieg śię zmocniła i 


utwierdziła. I to nam w liśćie o pofiufzeńftwie 4. nafz Oćiec napifał. 
Nie mniemaycie, mały ten być owoc. d pożytek mólnośći mafzey, że ją 
możecie temuż zupełnie oddać przez pofłufżeńfimo, od kozośćie ją 


| mźięli. Co gdy czynicie, nie tylko jég nie traćićie, ale ówfzem mnoży” 


cie, i dofkonal/zą czynicię: ponieważ mfzyfikie wole wafze naypewniey- 
feym fznurem prawości miarkujecie, to je, wolą Bożą,którą mykłada 
ten, który wam na mityfcu Bożym jeft przełożony: 

Co śię też utwierdza owym é. Anzelma zdaniem. Grzefzyć, pra- 
wi, nie jefł molność, ani część molnośći; ale raczey niemoc grzefzyć, 
niżeli moc, Abowiem, kto czyni to, co mu mie żrzyfłoi, im w tym 
więcey może, tym go bariy przewrótność i złość przemaga. 


Mieć możność do grzefzenia, i wolności źle używać, nie jeft tO Grzejzyć, 


ale raczey niedofkonałość 1 mizerya raczey, nie jef td 


dofkonałość, 
możność. Chcefz to na oko widźieć? Naucża 4, Auguftyn: że Bog 
wfzechmocny tego uczynić nie może. Tego jednego zie może mfzech- 
mocny, kłamać nie może, grzefzyć nie może. Dla tego bowiem grze- 
fzyć możemy, iż grzech, złość, nad nami jakaś moc i górę mają; 
itym więkfza, im barźićy grzefzyć możemy. Im śię tedy daley 
od grzechu oddalamy, i wolą w dobrym mężniey utwierdzamy, tym 
ja dofkonalfza czyniemy. To zas dźieje śię przez Śluby, któremi 
siç na to co jeft dobrego i lepfzego, obowiązujemy. Przeto podnośi 
głos ś. Auguftyn Szczęśliwy mus, kidóry do dobrego niewoli! nie 
tałuy, żeś tego pragną! y omfzem wefel śię, Źeć Się już tego nie 
godźi, czegoćby śię z twoja (zkodą godźiło! Gdyby ćię kto upomniał: 
jeżeli ta drogą ślę udafż, jeżeli tą bramą wynidźiefz, na pówne 
trafifz miebeśpieczeńftwo, abo w przepaść wpadniefz. lzalibyć 
śię nie uradował? izalićóby nie` wielkie dobrodźieyftyo ten 
oświadczył, ktoryby ong bramę: zatarafował, i drogę żarzacił; 
abyć, choćbyś fam tego fzukał, wpaść i zginąć nie mogł! Tak 
tu: jeżeli zginąć, i potępienym być mafz, nie infza ćię tam droga 
zaprowadźi, tylko wolnośći twojey źle używając. (abowiem niech 
mola wiafna ufianie, d piekła pię będźie) Im ći tedy warownicy ta 


droga 


żywać, 


Przez ilu- 
by da wię» 
kjacy wol- 
ności przy 
chośzietny, 
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droga zamkniona, i zatamowana będźie abyś woli twojcy żle nie 
używał; tym ći śię więkfze dźieje dobrodźieyftwo. Przeto wolą 
wlafna ślubem pofłufzeńftwa pod rząd ftarfzego poddać, nie jeft 
to wolność traćić, ale ją lepfzą uczynić; i wśliczne i drogie po- 
fiufzenftwa i woli Bożey zfoto ofadzić. 

Przydaje do tego jeden Pifarz rzecz uważęnia godną. Przez 
czynienie ślubow wolność śię nie ukraca: ale (przećiwnym fpo- 
fobem, ten, który śię P. Bogu ślubami obowiązuje, i ftarfzemu rzą 
dźić pozwala, do więkfzey wolnośći przychodźi, niżeli ów, który 
ślubować nie ma woli. Czego tak dowodźi. Wolność, prawi, 
ludzka na tym zawifia, aby.kto był Panem i rządcą nad fobą fa- 
mym. Więkfzym zaś jeft gicbje famego Pańem ten, który śię 
ślubem obowigzuje, i ftarfzemu pod rząd podaje, aniżeli ów, który 
do tego Żadney chęći nie ma. Obaczmy tę prawdę w czyftośći. 
Dla tego ty czyftość Ślubujefz, że tufzyfz fobie, iż możefz być 
zupełnym, przy iafce Bożey, nad. fobą famym Panem i władcą 
w zachowaniu czyftośći; - Światowi. zaś czyftośći ślubować nie 
śmieją; bo fobie nie dowierzają, aby pożądliwośćiami fwemi 
władnąć, i tak zupełne nad fob panowanie mieć mogli. Z kąd się 
na oko pokazuje: iż ty, który Ślubujefz, więkfzym „Panem nad 
ioba jefteg do czynienia tego, co czynić ,chcefz; i co, żebyś 
uczynił, za rzecz przyftoyną ftanowifz, :Natym tedy wolność śię 
funduje. Bo wolność Światowa, nie tak jeft wolnośćią, jako poddań- 
ftwem, i jakąś niewolą. Abowiem światowy fwoich namiętnośći nie 
jeft Panem, ale niewolnikiem; bo te czlowieka, jak niewolnika zwią- 
zanego rzucają, i obracają jako chea, a nakoniec w grzech wtrącają, 
jako o tym na wielu mieyfcach świadczy Pifmo é. Wiążąc go pra- 
mem grzechu, I Od kogo bowiem kto przekonany jeft, tego i nie- 
mwolnikiem jef. I każdy, który czyni grzech, niewolnikiem jef grzechu. 
Temuż przypatrzmy śię i wpofiufzeńftwie. Abowiem ty „dla tego 
śię ślubem pofłufzeńftwa obowiązujefz, iż śię przy łafce Bożćy fpo- 
dźiewafz, że będźiefz nad foba Panem, i przywiedźiejz sie do tego, 
że ftarfzego wolą będźiefz pełnił, á fwojey włafney odftępował. Drugi 


zaś,iż nie dowierza fobie, aby mogł fobą władnąć, i mieć takwiele ferca | 


i sily, aby śię woli włafaey fprzećiwił, a za ftarfzego wolą chodźił; 
1811y, aby Sig woli wialney ip , 5 przeto 
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| przeto nie śmie do Zakonu, nie śmie ślubować, ale woli w domu 
zoftawać. Za tym przyjąć pofłufzeńftwo, i ślubnym zoftać P. Bogu, 
jeft dowod więkfzey wolnośći, i znak łacnieyfzego nad fobą panos 
wania i władży. I zaprawdę jeft to fzlachetne i wfpaniałe pod- 
no 
tmoję m jiy pęta, i w lańcuch złoty Jzyję twoję: podday hike 
tmoje, i dźwigay ją, inie bądź lenimym m mięzach jegs O blo» 
gofławione pęta! Szczęśliwe łańcuchy! które Pifmo, nie powrozami, 
nie żelaznemi, ale złotemi łańcuchami zowie: (i mzłoty lańcuch 
Jey fzyję tmoję) które nie tak kask ćifną, jako go ftroją. Abówiem 
nie fg żelaznemi, ale złotemi łańcuchami, które nofzących nie 
trapią, ale zdobią, i powagę im jednają. £ wiele na tym należy, 
abysmy tak rozumieli. Bo tak jarzmo Chryftufowe {taje śię lekkie 
i przyjemne, jako przyznawa 4, Ambroży, Jarzmo Cbryffulowe 
prawi, miłe jefł, bylebyś rozumiał, że jefi Jzyje zmojćy nie cięża 
| rem, alé firojem, 
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O ofobliwych dobrach, które się w Zakonnym Janie znaydują: 
i o wdzięczności, któraśmy za powołanie do niego 
| Panu Bogu powinni. 
Wierzy Bog, króry mas pomota? do tewarzyfiwa Syna fmego 
Jezufa Chryfiufa, mówi Apoftoł Paweł. Miedzy innemi pra- 
wami, które Pan Bóg na lud Izraelkki, z Egiptu go wyprowadzając, 
włożył, było i to: aby ten dźień, którego im tak wielkie dobro- 
dźieyftwo oświadczył, w ofobliwey zawfze pamięći mieli: i na 
pamiątkę tego dobrodzićyftwa Ściśle przykazał; aby każdego roku 
wielkonocne święto, przez ośm dni z ofobliwą uroczyftośćią obcho- 
dźilij i wto święto, z uftanowionćmi i pewnemi ceremoniami, 
baranka pożywali, na pamiątkę owego, którego wyfzedfzy z 
Egiptu, ofiarowali. Jeżeli pamiątkę otrzymancy według ćiała fwo- 
| body: tak czćić rozkazał, którey jednak lud Izraelfki doftąpiwfzy, 


, | lepfzym śię przez nie nie uczynił: czegóż my na pamiatke tego 


dnia czynić nie mamy, którego nas  wfzechmocna ręka jego z 


„4, | Gięfzkiey niewoli, dufzę: nafzę śćifkającey, wyrwała; i na drogę do 


żięmie, 
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Łafkę po- Żięmie, niena źięmi, ale wniebie obiecaney, naprowadźił? Czytamy © J ufyjz 


ada ś. Arfeniufzu Opaćie, iz ten dźień uroczyśćie obchodźił, którego, | dźicy 
pomiętywać, za łafką Bożą, świat [pożegnał, W to zaś uroczyftość do ftołu | nam, 
Pańíkiego przyftępował, trzem ubogim jałmużnę dawał, legumin |. byli 
warzonych za pokarm używał, i wfzyftkim Puftelnikom wolny f| =niefie 

do fwojey komorki przyftęp pozwalał. zrziić 

Tak wykłada 6. Auguftyn odpowiedź Moyżefzową, danż | [nm 

Faraonowi profzącemu, aby lud Izraelfki w Egipćie Bogu fwemu moli, 
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ofiary oddźwał, á za granicć nie wychodźił. Nie może to byćz |  Frd 


mówił, abomiem brzydkośći Egiptfkłch obymatelów P. Bogu nafze- | atm 
mu ofaromać będźiemy: to jeft, krowę, ćielę, i baranka, które | je z 
Egiptfcy ludźie czczą za Bogów, Za tym będą śię barzo brzydzili, | (zoze 
widząc, iż te bydlęta, którym Sig oni jako Bogom: kłaniają, zabi- fłępuj 
jamy i ofiarujemy; i nas jako bluznierców i świętokradzców kamie- | Ciçfaki 
niami ubiią. Muśiemy tedy wyniść z Egiptu na pufzczą, abyśmy tam. | Swiata 
tę ofiarę P. Bogu nafzemu oddali. Podobnym. fpofobem, mamy P. Bogu Atow 
nafzemu ofiarować to, czym śię ludźię świeccy brzydzą: to jeft, | wyniej 
uboftwo, ciała  umartwienie, pofłufzeńftwo, wzgardę rzeczy | mać, 
światowych inas famych, wyrzeczenie śię woli włalney. A że | Preta 
na świećie, tych enot i podobnych, nie możemy ofiarować: | ambiġ 
( boby nas ludźie świeccy wyśmiali, kamionowali, i na zdro- | hie zy 
wie nafze naftgpowali; jako Ći, którzy te cnoty mają w saren prawd 
żeniu, iz uboftwa, pokory, wzgardy natrząfać śię zwykli) przeto | nile, 
trzy dni drogi odprawiemy na pufzczą, i tam oddamy ofiary Panu] zwy, 
Bogu nafzemu, że z Egiptu światowego, zniefkończoney dobrodi | ći; 
fwojcy Pan Bóg nas wyrwawfzy, na pufzczy Zakonney ofadźił: mojei 
gdźie, nie tylko to wfzyftko przez trzy śluby ofiarować mu moe (tgo f 
żemy; ale też'z wielką czcią i pochwałą nafzą. I kto w tey ofie- tzi, 
rze będźie przednieyfzym; tym też nad innych zoftanie zacniey: | 
fzym | fp, t 
Abyśmy zaś lepiey pojęli, jak śćiśle, do rozpamiętywania tak| 2) cię y 


wielkiego Bofkiego dobrodźićyftwa, i do dziękczynienia, obowiązani Peny 
jefteśmy; niektóre jego dobra, z Których jego wyfokość Qycowie| o tretz 
święći pokazują, krótko wyliczemy. S. Jeronim, pifząc na owe fiowa | podob; 
Pfalmu ośmdzieśiatego: /ychodząc z Egiptu, mowę, którey p" BR 
afiya 
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ufty(zał, y plecy jego umknięte fa od ciężarów, fzćroce to dobro- 
1eyitwo wyprowadzenia od świata rozwodźi, przypominając 
nam, częścią nieznofną pod Faraonem niewola, którgómy śćiśnieni 
byli; częśćią wolność i fwobodę fynow Bożych, do którey prze- 
nieśieni jefteśmy. Cięfzkie, mówi, jarzmo P. Bog z karków nafzych 
zrzucił: byliśmy bowiem na świecie niewolnikami Faraonowćmi. 
[m mężncy rgcc myprowadźit nas z źiemie Egibtfkiey, y zdomu nie- 
moli, Abomiem w Egiptcie tego świata będąc, budowaliśmy miafła 
Faraonomi, gling i cegły nośiliśmy, i wfzyfika dufza nafza z wielkim 
ftaraniem fzukała plem: piew; mówię, które wiatr porywa abo 
je z gliną miefzaliśmy: Nie było ziarna, wfzędzię naywięccy 
fzczegulnych plew: nie mieliśmy niebiefkiego: chleba, z nieba z 
ftępującego: jefzczernam manny z obłoków nie Hpufzczano: a jak 
Cięfakie iężary dzwigać muśieliśmy? O' jak nieznośny: ćiężar tego 
świata! jak frogiena nim uciemiężenie! jak wiele kłopotow, trudów! 
Ato wfzyftko dla: chleba i pożywienia; abo, co naywiękfza, dla 
wynieślenia śię na jaką gódność'i urząd: którego żebyśmy dotrzy- 
mać, 'abo*na wyżlzy poftąpić moglipio Boże! jak wiele trudnośći; 
przełamać muśiem 
ambicytż jako ć 


ięfzkie prawa (Światowe wypełnić, których żaden 
nie zna, t 


l ylko który: im podlega! Dla czego ' jarzmo Światowej 
prawdziwie żelazne, isnieznófne jeft: Uprowadźił P. Bóg karki 
nafze, od tych ćigżarów, lod. nieznośńych: praw,“ obowiązków, i 
zwyczajów światowych;: ztzaćił: jarzmo żelazne z fzyje 'mafzeys i 
Cigżar barzo lekki, jarztnosbarao fłodkie włożył: na mas: jarzmo 
moje Jet fłodkie, i cięzdr móy lekki: to; jeft, wprowadźił nas: do 

ADU, w którymby nie infza zabawa nafza była, tylko jego 
czcić, i jemu. fłużyć, 

„8. Pawel o: tych, którzy nasświećie w małżeńikim ftanie 26. 
faja, tak mówi:. Kto ma żonę; kłapoći się ovzeczy światowe; jako- 
by się żenie podobały. ręźdźielorty cję A. Tosjeft, żonaći wielorżkiefg 
przemyfłami i frafunkami toftargnieni (7. Abowiem mufzą przemyślać 
o rzeczach Światowych, o domie i gofpodarftwie; mąż, aby śię żenie 


X 


Po oki zona, aby śię podobała mężowi: przeto fa rozdźieleni,: i 
+ org 
o 


tale oddawać śię nie mogą. Kro zas źomy mie ma, ima dar 
czyftośći- 


yòl najal wiele odważyć Się fortelów, ukłonówy: 
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czyłłtośći; fara Się 0 rzeczy Befkie, jakoby śię P- Bogu podobal: 
i.miewiafia. nieślubna, i Panna, miyśli otym, co Bożego ef, aby 
byla świętą, i na ciele, i na dufzy, jeżeli otych, którzy na świecie 
czyftość ślubuja, Apoftoł naucza, iż $ięcz pilnośćią ftarać powinni, 
jakoby śię P, Bogu podobali, ina. Giele, i na dufzy świętemi zo» 

Zakonnik fali: coż mówić o Zakonnikach, których «P. Bog od. przemyfłów 

Jumego P. i kłopotów światowych, nawet i od przemyślania żywnośći ciału 

Boga pil- ` i RZE > = a EE 

nuje, j mie potrzebney, uwolnił; aby, wfzyftkie sily na fo obracali,: jakoby 

dźieli śię Panu Bogu podobać śię mogli; i eodźień w świątobliwośći więcey 4 

na wiele. więcey postępowali. To nam na okospokazuje, mówi S. Auguftyn, 
owa ofiara Abrahamowa; w który krowę, koze, barana i krom tego, 
fynogarlicę, i gołębicę P, Bogu ofiarował. Bydlęta polne w poł 
porośćinał, prafima zaś nie rośćinał, ale całkiem P: Boguofiarował. 
4 naucza; iż bydlęta polne znaczyły ludźi światowych którzy” śię 
ria wiele częśći dźielą, i rozrywają: fynogarlica zaś i gołębica, 
ptafzęta Gćiche i łafkawe, żadney fzkody ludźiora nie czyniące, 
znaczyły ludźi. duchownychi dofkonałych, lubo fa od ludzkiey kon- 
werfacyi: i fpołecznośći oddaleni: (którzy śię znaczą przez fyno- 
garlicę) lubo miedzy ludźmi: 'w uftawiczney 5konwetfacyt ' przeby 
waja: (których wyobrażała gołębica) «Ci ślę na żadne częśći nie 
dźielą: ale śię: zupełnie bez Zadniego rozerwania Panu Bogu na 
fiużbę oddają, itey jedynie pilnują. Nam tedy Zakonnikom tę łafkę 
P. Bóg dał; iż, mw śię zupełnie zewfzyftkim na całopalenie ofia- 

zujemy; i nie trzeba śię na źiemikie zabawy dźielić i rozrywać: 
tylko o to uśifować, jakobyśmy śię codzień P. Bogu mijfzemi czynili; 
i jemu jedniemu śię podobałi. :Abowiem dla tego czyftość ślubu- 
jemy; abyśmy, jako Apoftoł mówi, nie mając przyjaćiela, ćielefnego 
ani gofpodarftwa, tegośmy tylko famego jedynie. pilnowali, któ; 
rąbyśmy'drogą 1fpofóbem codźień w duchu poftępować, i dojwiękfzey 
coraz dofkonałośći podnośić się mogli. Na:to śię i śubem uboftwa 
obowiązujemy; abyśmy zacjegó pomoca bogactwami, i CO za niemi 
naftępuje, żadzami i affektami źiemfkiemi, chćiwośćig, troskami, i 
wfzelkim światowym kłopotarftwem gardźiki.Boto 
jako Zbawićjel w Ewanielii naucza, dźierzawców fwoich bodźie, i 
turbuje. Dlaczego też je, iS. Ambroży bogactwami nazwane rozumie, 
> ; iż 
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iż ferce ludzkie dżielą. Dla tego i pofłufzeńftwu śię poddajemy; 
iż śię przez nie, nas famych, włafney woli i rozumu wyrzekamy, 
tak dalece; iż nic więcey brać przed śię, ftanowić, ani śię o nas, 
co znami będźie, kłopotliwie przepytywać nie mamy. Bo już 
Przełożony, któremuśmy Sig, jako mieyfce Boże ośiadającemu, 
w ręce oddali, to ftaranie na śię przejął; abyśmy tylko do nafze- 
go poftępku duchownego wfzelką piłność i ftaranie obracali. - 
S. Jeronim, wykładając te ftowa Pfalmu: Oto teraz błogoftas 
mcie Pana wfzyfty fłudzy Pańfcy, którzy fłoicie m domu Patńkim, £ 
w przyśionkach domu Boga nafzcgo, mówi. Jako Pan wietki wiele 
flug chowa do ufług fwoieh; jednak miedzy nićmi jeft różnica; 
bo niektórzy zawfze bawią śię przy dworze, drudzy około folwar- 
ków i majętnośći pracują: tak iu P. Boga ftug bez liczby, Z których 
jedni. boku jego pilnuią, i nigdy zoka ich nie fpufzcza; drudzy 
zaś po folwarkach fa rozłożeni. Zakonnicy podobni fa fługom, 
przy boku, i na oku Pańfkim przebywającym, których* Pan do 
rad tajemnych, do ferdeczney konfidencyi codźień przypufzcza: 
świeccy zaś, mówi u Pana Boga fa, jako fłudzy folwarkowi, daleko 
od niego. I daleytoż podobieńftwo rozwodząc: jako, prawi, fta- 
dzy folwarkowi, chcąc mieć do Pana przyftęp, i uniego co wy- 
jednać, Dworzan zdwfze przy boku Pańfkim zoftających, i Pań- 
fkich konfidentów, używają: tak i ludźie świeccy, potrzebą jaką 
śćiśnieni, chcąc co uP: Boga fobie wyjednać, do Zakonników śię 
ućiekają, profząc ich do niego o przyczynę, io pomoc, w tey, 4 
owey potrzebie. Bo wiedzą, iż fa w łafce u Pana, i w ofobliwcy u 
niego miłośći; i dla których inftancyi i przyczyny P. Bóg wiele 
gotów uczynić. Krom tego, jako fiudzy folwarkowi pofpolićie 
bywają owi, którzy kopią, orzą, i inne roboty dla tego odprawu- 
ja; aby ći, którzy przy boku Pańfkim zofłają w pokoju Śiedząc, z 
ich prac i potów mieli $ię dobrze: tak świeccy pracują, dyfzą, pocz 
śię, z wielkim ftaraniem i kłopotami zbierają, i coby zebrali chowa- 
ja: aby Zakonnicy ich zbiorów bez prace zażywali. Toż, famo, 
naucza Ś. Grzegórz, jako w obraźie jakim, wyfławił Duch $. w 
obyczajach dwu braćia, Ezawa i Jakuba, o których mówi Pifmo S. 
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TENETE, 
Był Ezam myśliwym, i oraczem; Jakub zaś profiy miefzkął w namio* 
zach, abo jako drudzy tłumaczą, „miefzkał w domu. W Ezawie 
myśliwym i rolniku wyrażali śię ludźie świecey, rzeczami źiem- 
fkiemi roztargnieni: w Jakubie zaś profłym, idomatorze, wytś- 
żeni {a Duchowni: i Zakonnicy; ż ktorych: każdy wfzyftek jeftow 
fobie; w fprawach -do dufze należących zanurzony, i w ofobliwey 
u Pana Boga. łafce, przyjaźni, idelicyach przebywa, jako Jakub 
u Matki Rebeki. Terazże rofadzmy,' jako nas Po Bog ofobliwym 
dobrodźieyftwem fobie obowiążał, gdy nas nad świeckich ludzi 
wynioff tak wyfoko, 3 ofobliwćmi łafkami uprzedził do tego; aby 
świeccy u niego byli chłopami, rolnikami; my zaś Dworzanami, 
i Pokojowemi. O zaprawdę! jako niegdy Królowa Saba, widząc 
miedzy Dwotzany Krola Salomona dźiwny porządek, i wfzyftkich 
rzeczy rozłożenie, zawołała: Błogofiawieni ludzie tmoi, i blogo- 
fomieni fudzy tmoi, którzy zamfze fłają przed zobą, i 
fłuchają mądrosći tmojty! takii nam fłufzna zawołać.  Błogo- 
fiawieni i fzczęśliwi Zakonnicy, którzy ftoją w domu Pańfkim, i 
z nim ufławicznie konwerfują, i z jego madrośći śię wefelą! 

Az tąd wnośić możemy: w jak wielkicy owi zofłają ślepocie, 
którży rozumieją, iż wielka barzo rzecz uczynili, gdy świat opuśći- 


Załonni- wizy wftąpili do Zakonu: i przeto widzą śię P. Boga dłużnikiem 
Ay dośc fwoim czynić, jakoby mu wiele dali, żon im za to wiele powinien. 


Pana Bo- Błądifz„i ćięfzko błądźifz! Boś ty. raczey z żadnym nie zrówna- 
ga, ze do- mę. wółął od P. Boga dobrodźieyftwo; i doftąpiteśs faki, że ćię 


brodźićj: "o. AAE * 1: 
fwo ponro- Ż Świata wyprowadził, miedzy fwoje' doniowe policzył, na tak wy? 
SANA» fokim fzezęśćiu, pofadźił: przeto ty jego dłużnikiem jefteś, i jemu 


wdźięczność, sza tak wielkie dobrodźicyftwo nową ufłagę powinie: 
nes. Gdyby Monarcha jaki, którego.z Panow fwoich do dworu fwe- 
go zawołał: idat mu co nayprzednieyfza godność: teńby nie ro- 
zumiał że wielką rzecz dla Króla uczynił, dom fwóy i Oyczyznę 
dla niego porzaczjąc, ani Że mu za to Król jeft obowiązany: 1 
owfzem w tey łafce Królewikićy ofobliwe: uznawałby dobrodźicy- 
ftwo, iż: go saczył użyć do fprawowanir tak zacnego urzędu; i 
ten Pańńki fawor z innemi jego łafkami wyfoko fzacując, zachęcatby śię 
do nowćy co raz wdźięcznośći, i nowey.w ufiugach fwoich pilnościa 
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wierności. Tak inam czynić należy. Bo nie my P. Boga obraliśmy; 


ale on nas, å jefzcze niegodnych, i którzyśmy nie na jedno wnie- 
go karanie zarobik. 
Cóż przećię w nas lepfzego, niż w braći nafzćy, ma świecie 
zofłającey P. Boże upatrzyłeś: coć śię w nas fpodobało? Muśiałeś 
, cokolwiek w nas.upatrzyć, gdy nas obierałeś: Bez wątpienia upatrzył. 
Ale rzecze kto: patrz, co mowifz; bo nanczaią Teologowie, ze śię w 
nas żadna do przeznaczenia przyczyna, ktoraby do niego P. Boga 
porufżyć mogła, nie znayduje. Pigknym' podobieńftwem objaśnia to 
& Auguftyn: pomyśl fobie prawi, iż patrzyfz na fńycertza przez 
gorę idącego, 4 on trafiw(ży na pień od drzewa odćięty zaftana- 
wia śię, t ferce do niego fkłoniwfzy, oczy w nim ranurza, i Gie= 
kawie go ogląda. Ze długo ferce ioko' około niego zabawia, znak 
jeft, iż go na cof zażyć zamyśla. Abowiem by śię nań tak pil- 
nie, itak długo; nie zapatrował, gdyby go rak fzpetnym, nieoćio= 
fanym, jaki jef, zoftawić iporzućić chćiał. Snadź w nauce fwo- 
jcy upatrzył, na coby mu śię. zgodźić mógł; i przeto mówi: 
śliczny to pień, wyrznę ja z niegó jaki obraz. To je w czym 
śię zakochał, i co mu śię w onym pniu fpodobało. Nie to, co się 
w nim na ten czas wydawało; bo na ten czas był fzpetnym, chro- 
powatym, nieśkrobariym: ale piękny i dofkonały: obraz, który z 
niego wykfztałtować miał. Tak j nas Pan Big umiłował niezbożnych 
i grzefaników. Nie jako grzefzników,. abyśmy żawfze żofławali ja- 
ko pier ofchfy, nieśkrobany, niepozyteczny, jakiemi byliśmy; 
ale jako drerno z lafa i góry przećięte upatrzył nas on naybyżfzy 
ftycerzy i pomysli o fabryce, Którą z niego wsfiawić miał, To mu 
śię w tobie upodobało, i do Ciebie nakłoniło. Nie to, czym byłeś 
na ten czas; (bo czym: infzym nie byłeś, tylko wyfchłym,. nicos 
Giofanym, i wzgardzonym pniem): ale to, co z ciebie wykfztałto- 
wać miał, Chciał zaś on naywyżfzy rzemieśnik, który niebo i ziemię 
wyftawił,' z tego pnia doskonały ze wfzyftkim obraz wykfztałtować: 
których upatrzyt i przeznaczył podobnemi uczynić obrazowi Syaa 
fmojego. To jet, chóiat z Ciebie wyrobić obraz, jednorodzońemu 
Synowi fwemu we wizyftkim podobny, któryby Boga famcgó wyra» 
zał, To mu śię podobało, dla tego oczy {woje na ći obrócił, dla 
tego 
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tego ćię obrał. Nić myśćie mię obrali, ale ja was obrałem, abyście ep 90y 


pofzli, i pożytek przynieśli, i pożytek mafz trmai. Uważayże; 
jak dofkonały, i jak Synowi (wemu podobny Pan Bóg obraz z Gie= 


bie wyftawić zamyślał: ponieważ čie na tęż pracą, dla którey fam 


Syn Boży na świat przyfzedł, wybrał; to jeft, na pozyłkanie dufz 
Panu Bogu. 

Barzo piękny tenże Doktor w teyże famćy materyi ma kon- 
cept, pifząc na pierwfze owe Pfalmu fetnego ttzydźieftego fzofte- 
go fłowa: Nad rzekami Babilon/kiemi tam siedzieliśmy i płakali- 
śmy, wbomińając na lig miafto Syonfkie. Mówi bowiem. Rzekami. 
Babilońskiemi nazywają śię rzeczy tego Świata, jako doczefne, nie: 
trwałe, i zgubie podległe, ktore prędko i w momenćie przemijają. 
Jednak wielką zachodźi różnica miedzy obywatelami Babilońfkićmi, 
i Jerozolimfkiemi. Abowiem obywatele Babilońfcy śrzodkiem rze- 
ki Babilońfkiey płyną, w rzecach tego Świata zanurzeni; wfzelkim 
nawałnośćiom podlegli, i na rożne niebeśpieczeńftwa wyftawieni, 
Którzy; zaś chcą być Jerozolimy niebiefkiey obywatelami, widząc, 
i uważając rzek Babilońfkich niebeśpieczeńftwa, wichry, fzturmy, 
nawałnośći, wzajemne wałów, itu iowdźie z fobą walczących, 
fpory i pojedynki, co prgdzey z tamtąd śię umykają, inie wdawają 
śię w tak wielkie niebeśpieczeńftwa; ale nad rzekami, jako fyno- 


wie lzraelfcy, uśiadają. /Fidzą to wfzyfiko; jednak Się nie mpu» | 


fzczają m rzeki Bavilońfkie; ale Siedzą nad-rzekami Babilońfkitmi, 
i placzą nad rzekami Babilońfkićmi. A ći fą Zakonnicy, którzy śię 
od niebeśpieczeńftw Światowych umknęli; i nad- rzekami tego 


świata Siedzą, ale płacząc, i łzy wylewając. Nad czymże placze- | 


my, i łzy wylewamy Naprzód, odpowiada 6. Auguftyn, płaczemy 
nad wygnaniem nafzym, i wjpominając na cię Syonie. Abowiem p2- 
trząc na uftawiczne tćy rzeki Babilońíkièy nawałnośći; 1 oko 
obracając na onę niebiefka Syon, która jeft kochaną Oyczyzna 
nafzą, nie możemy łez“ utrzymać, i ćięfzko nie wzdychać. O $wię« 


ta Syon, gdźie żądney odmiany, żadnego niebeśpieczeńftwa nie-| gity fi 
mafz: gdźie m/zyfłko fioi ftatecznie, nie porufzenie, i nic nie płynie! | na wiry 
kto nas mebcbnął w te przepaśći jak daleko joddaliliśmy śię odj Z nipe 

oyczyzny 


M pi 


Simor 
niebeg 
kiedy 
fzcy o 
rzełą | 
lońlkie 
| zfobą 

lopoki 
| dnie, 

tonący 
i iż jak 

piekiej 

które | 

zalu ni 
| Pot 
| boimy 
| im, ją 
1 tonąceg 
| zbawie 
| Wafny, 
kończ t 
Mis na 
luiu 
ofobliy 
Swiatoy 
Wal; ż 
My ną 
nę ba 
tuby; 
| Iatowzli 


fi 
| 
I 
J 
li 
| 

f 


byscie ofo 


ayt 
lz Cite 


dubz 


kon 
zófte- 
akali- 
ekami 
e nie: 
mijaj 
(kiemi, 
„m 126: 
[zelkim 
wieni 
idząć; 
why | 
zących 


0 Smig" 


amoi 


DCE Eo 


ye yi ? ` M 7 3 y p 7} J Fs 
oyczyzny nafzey, i na wygnaniu zoftajemy! czemuśmy opuścili 


Stworzyciela nafzego; i towayzyfżom nafeych? kiedy śię od tych 
niebeśpieczeńftw uwolniemy? Kiedy nas z tego wygnania zawołają? 
kiedy do beśpieczeńftwa przydźiemy? kiedy śię w oyczyźnie na: 
fzey oglądamy? Powtóre, mówi płaczemy nad temi, których ta 
rzeka porywa. Abowiem bracia nafzy, w -póśrzód tey rzeki Babi: 
lońfkićy i morza tego świata burzliwego, płyną: byftry wod“ wir 
zfobą ich porywa, wały nalegające popychają, nawałnośći o śkały 
iopoki rozbijają; i nie pozwalają, im odpoczynku, aż ich na famym 
dnie, i bezdenney przepaśći pogrąża. Códźień po kilku tysięcy 
tonących widziemy. Abowiem objawiono jeft jednemu Świętemu; 
iż jak gęfto Śnieg z nieba śię fypie, tak gefto dufze w przepaść 
piekielna fpadają. Ktoż nad zguba tak wielu dufz nie zapłacze? 
które ferce tak twardei nie porufzone śię znaydźie, aby śię od 
żalu nie rwało, tak wiele dufz ginących widząc? 
Potrzećie, dlatege na brzegu tey rzeki Babilońśkicy $iedźiemy; 
abyśmy ginącą braćią nafzę ratowali, rękę im podawali, pomoc 
im, jaka możemy, przynoślli, pilnując, czy którego z nich juź już 
tonącego, nie ułowiemy, z niebeśpieczeńftwa nie wyciągniemy, i do 
zbawienia nie przywiedziemy. To do nas należy, urząd to nafz 
włafny: pódźćie za mna, iuczynię mas rybołowami ludźi, Dla tego 
końca mas Pan Bóg woła, abyśmy byli rybołowami ludźi: dla tego 
nas na brzegu tcy Socitzatis pofadźił, abyśmy ginące dufze łowili, 
i już już tonacym rękę podawali. I tu uważaymy: z jedney fłrony, 
ofobliwą nad nami łafkę Bożą, iż nas tak przychylńie nad ludzi 
światowych umiłował, i jakimói przywilejem i godnośćią obdaro- 
wał: że światowi na krwawym placu miedzy fobą pojedynkują, 
my na teatrum beśpieczni ftojemy; oni po byftrym wirze tey 
rzeki Babilońśkiey żeglują, na każdy moment blifcy zatopienia i 
zguby; nas P. Bóg na wyfokim brzegu ufadowił, abyśmy ich 
ratowali, i pomocną do Wybrnienia rękę do nich wyciągal, Z drue 
giey ftrony do nas oko obracając, poftrzegaymy: iż či, którzy, 
na wirze tey rzeki ginącym, i tonacym rękę podawać mają, aby ich 
z niebeśpieczeńftwa wyrwali, powinni umieć pływać. Bo jeżeli w 
tym nie będą umiejętnemi, ezgo i fami mufzą tonąć i ginąć. 
| ADO: 
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Abowiem ginący, zapprehenfyi naftępującey śmierći, ratującego 
ściśkając, Ćiagnie na dno, i w tymże wikła niebeśpieczeńftwie, i 
tak oba toną. Wielką za tym ratowania dufz umiejętność, wielką 
cnotę i doskonałość, powinien mieć ten; ktory drugich z niebeśpie- 
czeńftwa wyciągać ma, aby drugiego ratująć, fam Nie utonął. 

S. Anzelm pewnego.dpia 'w'zachwyceniu będąc, widźiał rzekę 
fzeroko wylaną, 'i barzo byftrg, do, ktorcy śię wfzelkie Śmieci, plue 
gaftwa, gnoje, wyrzuty,. prywety, z całego świata, jako do mo- 
rza rzeki, zbiegały; tak. dalece, iż pomyślić niepodobna było, 
aby nasświećie co brzydfzego, fmrodliwfzego, oczom-nieznośnieyfze- 
go, znaleść śię mogło, nad wody pomienioną rzeką śię walące. 
Tak zaś byftro, 3 z tak wielkim pędem biegły; iż na cokolwiek 
natrafily, wfzyftko z.foba porywały, i żadna rzecz oprzeć śię im 
nie mogła, Walali śię w nich, mgfzczyzną i białapłeć, zarówno bo- 
gaći jako iubodzy; których co moment aż na dno pogrążały, i 


znowu pa am wierzch wyrzugaľy; 4 to uftawicznie, bez żadney 
folgi i odpoczynku, Strwożony tym widokiem $, Anzelm, fpytał, 
czymby w tey rzece żyli, widział bowiem żyjących: idana mu 
odpowiedź: iż żyli. błotami, gnojami, wyrzutami, plugaftwy, ktore 
ona rzeka z fobą gęfto prowadźiła, wfzyftkie one brzydkośćia 
fmrody otwartą gębą, chćjwie chwytając, jedząc d pijąc; jednak 
śię w tym wfzyftkim wefeląc. I potym tego wfzyftkiego objawie- 
nia taki mu wykład jeft dany. Rzeka ta, jet Świat, na którym 
ludźie ślepi 1 bęzrozumni, w fwoich bogactwach, godnośćiach, 
rofkofzach Cielefqych, uftawicznie śię walają. Taka zaś ich jeft 
mizerya; iż lubo w tych fprofnośćiach żadnego odpoczynku nie 
mają; jednak żylą z wielkim ukontentowaniem, i za fzezęśliwych 
i blogofławionych śię poczytają, W krotce znowu do barzo wiel- 
kiego jrozległezo klafztorą i ogrodą jeft wprowadzony, ktorego 
śćiany ślicznego złota tablicami powleczone dziwnie śię świeciły. 
W pośrzodku tezo-ozgroda. rośćiągała śię rozłożyfta równina a łą 


ka, na którey różne wyraftały Zioła i kwiaty; 4 te niepofpolite, ale |} 


fzczero i Śliczno złote: rak zaś rofkofznę i powolne,żiż śię siada- 

jacym uginały, i z niemi wefpoł aż do źżięmie śię fpufzczając przy- 

Śiadały. Ażeby tym uginaniem, i fłaniem śię po źięmi, połamane 
i podeptane 
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hcego d, i podeptane śię być nie zdały; z wftającemi znowu śię podnosiły, ? 
l 


Wie, i | powftawały, i dodawnego kfztałtu, pięknośći, i'poftanowienia 
powracały. Powietrze tego mieyfca było dźiwnie wefołe i rofko= 
eśpie« | fzne. Zgoła wfzyftkiego mieyfca ułożenie było tak przyjemne, 
t wdźięczne, rozwefelające; iż Się widźlał ray, któremu do zupełne- 
rzekę | go błogoftawieńftwa naymniey nie doftawało: J zaraz“ mu powie= 
plue | dźiano, iż ten ogród doftatecznie wyvażat ftan Zakonny: 


sad ROZDZIAŁ "YN 


VILQ; 

z Toż. rzecz, o którey się w przefzłym Rozdźiale mowil, 

„alące. | dalćy: się rozwodźi: 34 
olwiek | S; Bernard, barzo wielkie i niepojęte ftanu Zakonnego dobis a 
ię in | |, tym krotkim opifaniem zamknął. Izali to, mówi, nie: Zakon ti 
no bo: || Śmięży, czyfły, niepokalany: mktórym człowiek żyje chgdoźży,. u+ A) 
aty, i | Pada rzadźicy, pomfłaje prędzty: i ta. też jeft przyczyna: czemią 
adnej | chodźi ofrdźnicy, bierze tiki- obfóićy,: odpoczywa beśpiecznity, Is: 


pytal | umiera poufalèy, czyśći sig prędzey w czytcu,. nagrodę: m. niebie Poj 
„ mu | bierze lwynieyfząż | na drugim mityfeu, 0 wyfokicy: Zakonników je 
pore | godmośći pifząc. Naymyżfza, prawi,- je/ł  profe(fya  mafza,, niebę 
kośćii przenika, równa sig Anjolom, podobna śAnjelfkicy. czyfłośći.|, Abar 
sędnak | miem mie tylkoście ślubowali: wfzełką, śmiątoblimość, ale. wjfzelkiey 
jawie świątobliwośći dofkonatość, i m/zelkiego dopełnienia: koniec. Drugim 
ròrym należy, fłużyć P. Bogu, wam włafna.zawfze być przy boku Bożym 
sciach, | 3 Z nim śię nierozdźielnie jednoczyć. 1 trochę niżey. ‘Których: ja: 
c jet | %%9m „aygodnićy: tytułem :uczčié mógł, niewiem, Judži niebitfkich, 
ku nie | 27 Aujotów. zięmykich; miejzkających na źięmi, ale w.niebie. obeu- si 
jiwych jących? Nie jefłeście z śmiata, ale jefeśćie obymatele śmiętych, ,ś Bej 
i wielk | domownicy Boży: podobni, mówię, duchom onym błogofłąwionym 
trego i anjelikim,, na źięmię na, nafzę, ftraż ji, obronę . pofłanym; 


„iecily: którzy około nas isnafzych ufiug! tak chodzą, iż widzenia M gd 
| łe] Bozego nigdy nie trac. Takić zaprawdę jeft.. żywot, Zakonnika, | W 
u gle | Który, lubo na źięmi miedzy ludźmi Żyje, ferce jednak „zawfze TE 
LEs r p = 


| żądzę ERRON niebie; i każda mowa jego nie inakfza jeft, tylko duchowna, 
ł przy” o P. Bogu: i może śię fżczyćić z Apoftołem. Pawłem: mnie: żyć 
pman Chryftus 
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Ctryfius jef. Jako gdy kto wfzyftek w polowaniu Się zanurzył, , 


iw nim ferce utopił, o nim mawiamy; żywot jego jeft polować: 
gdy kto uftawnie brzuchowi i obżarftwu fłuży, mawiamy; Żywot 
jego jeft jeść i pić: tak o fobie mawiał Apoftot; żymót moy Chryfłus 
jefł; iż siç na uflugę ifzukanie chwały Chryftufowcy wfzyftek 
oddał i poświęcił, jako i Zakonnik. Dla czego iS. Bonawentu- 
ra naucza, iż Zakon dla tego nazwany jeft porządkiem, iż w 
fobie nic nieporządnego nie ćierpi. Pięknie o Zakonie S. Ber- 
nard wykłada fitowa Pieniów Salomonowych: łóżeczko nafze ufłane 
kmieciem, Jako, prawi, nie maíz żadnego mieyfca na świecie, 
na którymby ludźie miley odpoczywali, jako na łożku: zaro- 
wnie w Kośćiele Bożym, łóżko, na którym kto mile odpoczywa, 
jeft Zakon. Abowiem wnim od światowych kłopotów, i frafo- 
bliwego o rzeczach doczefnych, i do ćiała potrzebnych, ftarania, 
cale wolen jeft. Jak wielkieby zaś P. Bóg w tym oświadczył nam 
dobrodźieyftwo, codźienne uczy doświadczenie. Abowiem w 
Societatem. ofobliwego i oycowikiego ftarania Przełożeni do 
tego przykładają; aby nam każdą rzecz, do pokarmu i odźienia, 
do nauk, do drogi, tak w chorobie, jako i za zdrowia, potrze- 


bna, doftatecznie opatrowali tak dalece iż nam nie trzeba uda- | 


wać śię do rodźiców i przyjaćioł, którycheśmy już opuśćili, i 


zgoła zapomnieli, chyba. ich w modlitwach nafzych P. Bogu za: | 
lecając. I lubo ich mamy, lubo nie mamy; lubo fa bogatemi, lub | 
ubogiemi: Socieżas, i jey Przełożeni, fa nafzym Qycem i matką; | 
i miłośćią więkfzą niż oycowiką, okażdą rzecz dla nas śię ftaa | 
raja: abyśmy my, wfzyftkich rzeczy doczefnych cale zapomniawfzy, | 


tego tylko końca, dla którego do Zakonu przyfzliśmy, (to jeft, 


żebyśmy, krom nafzego włafnego poftępku, o bliźniego fłarali | 


$ię poftępek) pilnowali. Dla czego też człowiek w raju żięmfkim, 
wżiawfzy nad. wfzyftkim ftworzeniem panowanie i ośiadłość, 
od P. Boga pofadzony jeft, mówi Klemens Alexandryjiki: aby, gdy już 
nic nie zofławało, czegoby na źięmi pożądać mogł, wfzyftkie fwoje 
żądze do nieba obrócił. I to jeft Sociezatis przedśiewźięćie i Poftano- 
wienie: przeto pilnie śię ftara, aby nam wfzyftkiego czegokolwiek 


nam potrzeba, obfićie dodawała: żebyśmy od wfzelkich rzeczy | 
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urzh |, zięmtkich ferce i farania odwróćiwizy, wizyfkką Śiłą i affektem 
dh rzeczy tylko niebiefkich fzukali. 

ZYWO £ 

fu | ROZDZIAŁ VII 


zytek | O ‘lubom odnawianiu, którego zażywa Societas, i o pożytku 


ventus | którego w nim upatruje. 

iż w GPv pietwfzy nafzy Oycowie w Paryżu do S. Qyca nafzego Ignace- | 5 
Ber- go z rożnych śię mityfc zgromadźili, roku 1534, w fam dźień śluby OJ- 
uf'ane Wniebowżięćia Przenaświętfzcy Panny wfzyfcy śię wefpoł do: pe- zg So- 
Wiecie, | wnego, od teyże błogofławioney Panny imienia nazwanego Kościoła cietatie. 
ar” | (który pofpolićie Górą Męczynników mianowano, i pułmile od 

zywa, | miafta był odległy) zefzli: i tam wefpoł, po fpowiedźi, i po 

iral | przyjęciu Nayświętfzego Sakramentu, ślub uczynili, pewnego, ktory 

arant | naznaczyli, dnia, wfzyftkich rzeczy, które mieli, ośiadłośći śię 

jl nam | wyrzecjnic z nich cale do używania nie zatrzymując,okrom potrzebne- 

jem w | go na drogę Wenecka (bo myślili iść do Wenecyi) wiatyku. Nad to 

i do | ślubowali, wfzyftkie prace i ftarania fwoje obróćić 'na poftępek 

jinis; | bliźnich, i pielgrzymować do źięmie świętey: pod ta jednak kon- 

potize: | dycyą, aby w Wenecyi przez cały rok wczefnośći do żeglowania 


a uda: | oczekiwali; która jeśliby śię przez rok nie podała, chętnym jednak 


(ili, ! | fercem wźięli przed śię drogę do Jeruzalem, 4 tam zafzedfzy nieod- 
pl 2%* | mienne w nićy miefzkanie żałożyć. A jeśliby w roku morza przebyć 
ni, lub | nie mogli, abo. micyfca święte nawiedźiwfzy, broniono im. mie- 
watki | fzkania w Jeruzalem, do Rzymu pielgrzymować, itam się Oycowi 
ję > świętemu, naywyżfzemu Chryftufa Pana Namieftnikowi, do nòg 
iawiży, | 


upadfzy, ofiarować na każde mieyfce całego świata, na któreby 
to jeb | im iść kazał, na pomoc i ratowanie dufz. ł te fame śluby we dwie 
farali | lećie potym, w tenże dźień Wniebowźięćia Panny Przenayświętfzcy, 
mfkim | wtymże Kościele, z pomienionym nabożeńitwem odnowili. lten 
odnawiania ślubów,które śię w Societatem przed profefiya zwyczaynie 
odprawuje, pierwfzy był póczątek i pierwiaftki. 

S. zaś Oćiec w piąty częśći konftytucyi, otym famym odnawia- SA 
niu pifząc, mówi: $luby [woje odnawiać, nie jeft nowym zmwiątkiem nia ślubow 
śię obomięzomać, ale pierwfze ślubowanie, w którym się P. Bogu obo- pożytek- 
wiązali, przypominać i potwierdzać:i co śię już ftało raz, toż famo 

R2 z nic- 
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z miejaka podiechą powtarzać i zmacniać; na znaki świadectwo, że 
tego nie żałujemy, ale śię i owfzem z tego tak dalece wefelemy; iż P. 
Bogu za tak'wiełkie dobrodźieyftwo (że nas za fwoje flugi przyjął, 


i do tego ślubowania łafki użyczył) dźiękujemy: i gdybyśmy tego.. | 


dawniey nie uczynili, i P. Bogu nas nie oddali, to famobyśmy teraz 
czynili, i jemu nas ofiarowali; igdyby nam przyfzło tyśiąc światów dla 
niego opuśćić, wfzytftkiebyśmy dla niego opuśćili: i gdybyśmy tyśiąc 
dufz mieli, ktorebyśmy jego dobroći oddać mogli, wfzyftkiebyśmy mu 
ofiarowali. Tym tedy fpofobem, i z takim wefelem, to odnawianie śłu- 
bów 'czyńić śię ma, co będzie z wielką nafzą wyługą. Abowiem jako 
w grzechu,i złym uczynku ukochanie i fmakowanie, jet nowym grze- 
chem, Rową winą, nową Bolka obraza, i nowe zafiuguje karanie: tak 
przećiwnym fpofobem, wefele i ućiecha z dobrego chwalebna jeft, i 
oczom Boskim przyjemna, i barzo wielkicy wyfługi. Bo jak rzecz 
była -dcbra dobrze czynić; tak też jeft dobra, w dobrym uczynku 
fmakować. 

A żebym:prjedynkiem lepićy to pokazać mogł,dla trzech naybasźiey 
pożytków, to odnawianie Swięty-nafz Oćiec czynić kazał. Naprzód, 
dla nabożeżfiwa pomnożenia. To bowiem odnawianie, nie pofpolite 
w ślubującym fprawuje nabożeńftwo:jako tego rzeczą fama doznawają, 
którzy do niego z należytym przygotowaniem przyftępują. Pomżóre, 
na odnowienie, którym śię Bogu obowiązali, obowiązku.pamięci.Abyśmy 
śię tym fpofobem do zachowania tego, cośmy obiecali, zachęcali, 
ftarając Sie na każdy. dźień «w cnotach i dofkonałośćż poftępować. 
Potrzećie; ma miękfze tych, którzy się naukami bawią, w [moim po 
mołaniu wtmierdzenie. Abowiem jako w pokufach to jeft naypewniey- 
{ze lekarftwo; przećiwnych cnot akty w fobie wzbudzać: (bo prze- 
ćiwne rzeczy przećiwąćmi śię leczę) tak przećiwko wnętrznym nie- 
fmakom, tęśknicom, oćiężałośćiom, któremi nas czart; wrożnych o- 
kazyach, które śię'w całym rokutrafiają, pod czas kuśi, nie poślednia 
obroną itarczą jeft częfie ślubow odnawianie. To bowiem piekielnego 
nieprzyjaćiela potęgętak watli, iślły jego łamie;iż na potym podobne. 
mi pokufami przykrzyć ;6ię nam nie śmie. A jeśli tym czafem jakie 
wkradło śię niedbalftwo; przez to śię odnawianie, i nie bez pożytku, 
naprawuje, dla tego,iż dufza tym fpofobem da więkizego zachęca Się 
poftępku. Sama 
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MENE 
Sama dośkonałcść i cnota naturze nafzey zepfowanty barzo 
trudna i niedoftępna jeft. Abowiem nędza ifłabość, w która nas 
grzech w prowadźił, tak wielka jeft, i tak wielka w nas do złego 3 
do niedofkonałośći fkłonność: iż, lubo pod czas gorliwie duchowne 
nafze ćwiczenia zaczynamy; jednak powoli prędko ufłajemy, i od 
nafzey zaczętcy gorliwośći cdftępujemy, i do pierwizey niedofkona- 
łośći i oźiębłośći powracamy. Właśnie jako wagi zegarowe, które 
zawfze na dół zftępują.  Abowiem ćiało nafze, jako z źięmie fwòy 
początek wźieło, tak zawíze ku źiemi śię bierze. Przeto fłufzna jeft, 
abyśmy śiły nafze pod czas odnawiali: i tak, jeśliby śię trafiło fłabieć 
iuftawać, do daw ney żywośći prędkośmy śię wracali. Dla tego i 
święty Ocice nafz, dwakroć do roku, to fiabiejących sił ożywianie 
i utwierdzanie, przez odnawianie ślubów, przepifał. A jako Matka 
nafza Kośćiół S. dwa do roku jakiegoś, ducha odnowienia czafy 
poftanowił? którychby jego fynowie chęć brali do więkfzey 4 no- 
wey w flużbie Bożey gorliwośći; to jeft, czas Adwentu i Wielkiego 
Poftu: tak i S. Ocice nafz chciał, abyśmy dwakroć do roku, ofobli- 
wym jakimśi fpofobem, śluby od nat P, Bogu:oddane, i koniec, dla 
ktorego do Zakonu powołani jefteśmy, na pamięć przywodźili: i 
takeśmy śię we dwu pomienionych rzeczach odnawiali; i z nową go- 
rącoŚcią toż famo zaczynali, dla czego do tego fłanu, P. Bog nas 
zawołał. Na ten tedy koniec tę dwojaką uroczyftość ‘S; Oćiec nafz 
uftawił: i ten pożytek z nicy zbierać powinniśmy. 

l nie tylko dwu pomienionych czafow, aleby;i codźień odnawiać 
nam śluby potrzeba, mawiał S, Franćifzek Xawiet, jako że to zwykł 
był czynić i Opat Paphrutius,w da 
Mawiał bowiem S. Franćifzek Xa 
(om i natrętnośćiom czarta i ćjała 


„ledwie mog3 znaleść śrzodek {kir 
tecznicyfzy, i tarczą mocnić 


yfzą,jako trzech ślubow fwoich, uboftwa, 
Czyftości, i pofłufzeńftwa, odnawianie. Dla tego też radźił, 


abyśmy 
Pomienione śluby, każdego dnia, 


rano po modlitwie, odnawiali; i tą 
ajazdom nieprzyjaćieśkim uzbra. 
Or po- modlitwie czynili. A jeśli- 
ianie odważyć nie chćieli; ito poży» 
Ktoregoniektórzy używają) abyśmy śię, 
ilekróć 


śię obroną przećiwko fortelom į n 
jali; i żebyśmy toż (amo w wiecz 
byśmy śię na codźienne odnaw 
teczne możebyć nabożeńfiwo: ( 
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jef codzier 
wnychQyców rozmowach czytamy, s Ślubow 
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ilekroć do ftołu Pańtkiego przyftępujemy w tym odnawiania ćwi- 
Czyli, i fami z foba śię rachowali, jakośmy te śluby zachowali; i czy: 
śmy przećiwko nim nie wyftąpili, z czegoby nas fumnienie ftrofos 
wać mogło. 

: A żebyśmy tego odnawiania końca lepicy doftąpić mogli, prócz 
infzych pokut ćiało martwiących, i nam zwyczaynych, jako (3 po- 
fty, wftrzemięźliwość, dyfcypliny: zwykło przed nim uprzedzać pilne 
przez trzydni w famego śiebie wglądanie; podczas którego, wfzyftkie 
infze zabawy odkładamy, famey modlitwie, i innym ćwiczeniom 
duchownym wfzyftek czas oddawamy. Powtóre, ftarfzemu każdy 
fumnienie fwoje otwiera. Bo, acz ię to przez rok częśćicy dźieje: 
na ten czas jednak wytworniey to czyniemy, gdy śię Przełożone- 
musz całego pułrocza rachujemy. Potrzećie, każdy całego pułrocza 
powfzechną fpowiedź odprawuje, przed tym fpowiednikiem, ktore. 
go fobie, z tych, których ftarfzy na to naznaczył, obierze: å to 
z dawnego Societatis zwyczaju, i ofobliwey Reguły przepifu. Które 
śrzódki fą barzo wygodne i pomocne, do końca który. w tym na- 
bożeńftwie jeft zamierzony, doftąpienia. Abowiem powfzechny 
wfzyftkich, które popełnił, grzechów i defektów regeftr zebrany | 
mając, i pilnie go uważając, łacno dochodźi jak daleko w rzeczach 
duchownych poftąpił, abo -odftąpił, Widźi bowiem, jeżeli tego | 
oftatniego pułrocza więkfzy poftępek uczynił, niż przefźłego: to 
zaś czafu ninicyfzego zprzeizłym fkładanie i porównanie, jeft barzo | 
wielką do zawitydzenia śiebie famego, jeśliby w niczym nie poftąpił, 
i do nowego igorliwfzego zaczęćia, pobudką. I owfzem człowiek, 
na wfzyftkie fwoje defekty w jednę oraz kupę zebrane, fpokoynym 
fercem, i zumyfłu śię: zapatru jąc, lepiey bez wątpienia poznawa; 
która paflya częśćiey mu śię naprzyksza, który humor w nim jef 
śilnieyzym i przemaga, w które grzechy częśćićy upada;aby im pilnie 
zabiegał, examen partykuldrnie nad nimi odprawując. Nad to gdy 
człowiek, pód czas tego odnawiania ślubow czafu, źbiera regeftr 
dobrodźityftw od P. Boga wźiętych, mianowicie powołania do Za- 
konu; z jedney ftrony uważając, jak wiele winien P. Bogu: a z drü- 
gićy, nic w fobie krom defektów nie widząc; z ferca i głęboko przed | 
P. Bogiem śię upokarza, i do pilney śiebie femego poprawy, i nowego 

zaczęćia 
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zaczęcia zachęca, Abomiem przeciwne rzeczy, naprzykład białe i 
czarne, podle siebie pofamione, lcpiey się wydają, 

Złóż tedy wfzyftkie dary niebiefkie, i dobrodźieyftwa Bofkie, 
ztym co muza nie oddałeś; i przypatrz Się jak wielkie długi zaćią. 
gnałeś, jakoś je wypłaćił; á obaczyfz, jak wielką do zawftydzenia i 
unsżenia twego znaydźiefz Przyczynę, Obeytzyi śię ina twoje Sakra- 
mentów używanie, na pokuty i umartwienia, na wfzyftkie modlitwy, 
wfzyftkie Examina, exhortacye; konferencye, czytania kśiag ducho- 
co znich wziąłeś za pożytek? Itak 

„ kiedy śię na otwieranie fumnienia, 
abo i na powfzechną fpowiedź gotuje: mocno śię przypatrując, co 
to za fzczelina, przez którą śię wfzyftek fwoy zyśk i poftępek wyśli- 
znał, aby ja na potym zamazal, i złemu zabiegał. 


ROZDZIAŁ M. 


tymże się mówi, oczym tw brzefzłym Rożdztale. 

To ślubów odnawianie odprawuje śię też i na podźiękowanie Panu 

Bogu za dobrodźićyftwa, jako widzieliśmy, iż zwykł czynić 
Opat Arfenius. Abowiem barzo flufzna, abyśmy każdego roku nie- 
jaka uroczyftość, na dźiękczynienie, i na tak niezmiernego dobro» 
dźieyftwa, i ofobliwey fafki, którą nam Pan Bog wyświadczył, gdy 
nas z niebeśpieczeńftw światowych wyrwanych, do Zakonu wprowa» 
dźił (co jeft wfzyftkiego dobra nafzego początkiem, i wfzyftkiego 
przeznaczenia dowodem) uczczenie ma z ofobliwą wdźięcznośćią 
odprawowali.. A iż naylepfze dźiękczynienie na uczynkach zawifto; 
bez watpienia, iż odnowienie ślubów, jeft ofobliwym, i P. Bogu 
naywdźięcznieyfzym uczynkiem, jeżeli śię tak dźieje, jako śię 
dżiać ma; jeżeli gorliwość ducha, odnowić, i w ślubach nafzych 
mocnicy śię utwierdźić, ione na potym z więkfzą dofkonałośćią 
zachować, uśiłować będziemy, I to jeft, ( jako uważa 5, Grzegorz) 
czego w tych ffowach żąda Apoftoł: odzowcie śię duchem ferca 
mafzego. Gdźie wnętrznego, od nas odnowienia potrzebuje, nie 
wnętrznego, które ufty i językiem czyniemy. Jeżeli mafz 
obraz malowany, ftarośćia cale zepfowany, na ktorym ifarby, i 
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Cienie, 


każdy (woje defekty uważać ma 
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cienie, i wizyftko wyobrażenie zginęło, odnawiafz go; łnowèmi 

go farbami, wfzyftkich fztuk poprawieniem zdobifz; przez co tak 

śię ftaje pięknym i wfzyftkich oczom przyjemnym, jakoby do- 

piero z ja malarfkicy wyfzedł, Podobnym fpofobem i my w 

poftępku duchownym fłabiejemy, opufzczamy śię, do jakicyśi przy-. 

chodźiemy fłarośći. Abowiem ćiało to fkaźitelne, i matura nafza 

zepfowana, i do złego ikłonna, mocno nas ćiągnie za fobą, i fobie 

nas podobnych uczynić, iw fwoje nas fkłoanośćt, :1 poządłiwośći 

wprawić uśiłuje: ciało, które się pfuje, obciąża dufze. Przeto nam ` 
potrzeba, podczas śię na śię obeyrzeć, 1 dobre fprzedśiewźięćia i 

żądze odnawiać, Do czego pięknie Ś. Grzegorz: Jeżeli ufamać 

w dobrych uczynkach nie chcemy, barzo potrzebna, abyśmy Się zdali 

codźień poczynać. Tamto tedy przedśięwźięćie, igorliwość ducha 

fobie przypominay, z którą też fprawę owego dnia zacząłeś, które=, 
go do Zakonu przyfzedłeś; i tymże fercem, tymże ftatkiem i uśil- 

nośćją teraz ja zaczynay. l to jeft własnie nas odnowić, . i to będźie 

naylepfze za oświadczone dobrodźieyitwo, i P. Bogu naymilfze po- 

dźiękowanie, ; 

Kafianus krótką exhortacyg przywodźi' Opata Pinufiufża, do 
jednego uczynioną Nowicyufza, którego miedzy fwoich Puftelników 
przyjmował, przy obecnośći wielu: Zakonników: która jeśli kazdy 
z nas do Siebie obròći do końca tego odnawiania barzo mu będźił 
wygodna, A jeft ta, Strzeż sig, abyś z tych rzeczy nic nie przypu+ 
fzczai, które, myrżekając śię ich, opuśćiłeś. TO jeft: jużeś śię 
wfzyftkiego oddat P. Bogu; już cokolwiek Światowego było, od 
Giebie odrzućiłeś; pilnuyże, żebyś Się wigcey do tego nie wracał. 
Wyrzekłeś śię wfzyftkich majętnośći twoich przez ślub uboftwa; 
trzeżże śię abyś w Zakonie do dźiećinnych drobiazgow ferca' nie 
przykładał. Boć to mało pomoże, że wielkie rzeczy opuśćiłeś, jeżeli 
do małych i ladajakich ferce przylepifz. Wyrzekłeś śię włafney woli, 
i włafnego rozumu, przez ślub pofłufzeńftwa; patrzże, żebyś 
więcey fwoim nie był. Alę raczey mów z oblubienicg w Pieniach 
Saloinonowych: Zrzuciłem asiebie fuknią ( to jeft, wlafną wolą 1 
rozum) moję, jskoż-ję Zzdówu na się wezmę! Uchoway Boże, 
abym od tego czafu mial być moim. Odrzućiłeś od. Śiebie | 

wfzyftkie 
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BEIRN CORIA, | 
wfzyftkie ćielefne kochania i roikófzy; ftarayże ślę, aby śię więcey 
do ćiebie nie wracały.  Pogardziłeś na koniec próżnośćią ji dum 
Światową, i wfzelka ludzką opinią; uśiłuyże, aby w tobie nie ożyła 
w ten czas, gdy w Zakonie długo pożyjefz, gdy przyidźiefz de 
Kapłańftwa, do wielkiey nauki, do Doktorftwa: i mièy nad foba 
pilną ftraż. abyś nie zaczynał budować, co raz rozrzućiłes, jako 
mówi Apoftoł: (boby to było przeftępować, uftępować, i oglądać 
śię, tgkę do pługu przyłożywfzy) ale w uboftwie i obnażeniu, 
które Bogu poprzyśiggłeś; i w oney pokorze i ćierpliwośći, z któ» 
r% przez tak wiele dni ćierpliwie i ftatecznie oczekiwałeś, z wice» 
lą tez przyjęćia do Zakonu profząc, trway aż do końca. 

S. Bazyli, S. Bernard, S. Bonawentura, do tego przydają co 
innego. Uważ, mówią, iż więcey nie jefteś twoim, ale cokolwiek 
jefteś, i cokolwiek mafz, Boże jeft. Abowiemeś śię już przez śluby, 
któreś uczynił, majeftatowi jego oddał i poświgćił: zaczym ftrzeż 
śię, abyś nazad nie odbierał, i nie przywłafzczał, co już raz 
darowałeś. Abomiem  dotknienie śię rzeczy cudzty przeciw moli 
Pańjkicy, kradzież je, lzali wyżcy nie powiedźieliśmy, iż kto do _ , 
Zakonu wfłępuje, drzewo z owocami P. Bogu daruie. Niechże %0 


kradztwa 
kto daruje drugiemu drzewo, aby je przefadźił do fwego ogroda, jef,odbie- 
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4 potym Z niego owoce oberwie, izaliby kradźieży nie popełnił) 7709 


Bogu ode 
tak Zakonnik, który nie  ftarfzego, ale fwoję wolą czyni, ukrada. dałeś. 


I owfzem, mówią, byłoby to świętokradztwo: bo rzecz Bogu od- 
daną, Bogu odbiera: atak kradźież ftaje śię świętokradztwem, 
które jeft P. Bogu barzo obrzydłe, jako świadczy przez lzaiafza: 
Ja Pan miłujący fąd, á nienawidźący mydźierfiwa m calopaleniu. 
A ktożby z ofiary całopalenia, która cale ze wfzyftkim famemu 
Bogu należy, i jego majeftatowi śię czyni, śmiał co urwać i 
wżiąć: Przeto do rzeczy S. Bernard: Nie mafz śmigtokradztmwą gor- 
Jzego, jako na molą, raż P. Bogu oddaną, znowu fobie władzą 
przywłafzczyć, W tenże fpofob S. Auguftyn wykłada fłowa z ksiąg 
Rodzaju: Przenioft P. Bog .człówieka, i położył go m raju ro- 
Jkofzy, aby ge myrabiał i frzegł. Przypatrzmy siç, prawi, co przez to 
Duch S. chćiał wyraźić, Czy rozumiefz, iż P. Bòz żądał, aby tam 
był 
ż y 
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hył oraczem, i źięmię rayfka kopał, i wyprawowałł Nie jeft to do 
podobieńitwa, mówi, aby go P. Bóg przed grzechem na taka pra- 
cą potępiać miał. A lubo jaka zabawa, na kfztałt rekreacyi i ućie- 
chy ( jaka i teraz w fwoim ogrodźie nie jeden śię bawi) onemu 
niewinnośći ftanowi nie była przećiwna: . jednak żeby śię działa 
z mufu i potrzeby, ani ftanowi onemu przyftało, ani jey była pó- 
trzeba. Bo zięmia, i niewyprawiona, wfzelki owoc przynośiła. 
Nad to, co to znaczy, iż Pan Bóg człowieka w raju pofadźił, -aby 


s 


go ftrzegł! Przećiwko cżyjcy potędzę i najazdom ftrzec go było 


potrzeba? ponieważ w ten czas żadnego nie było nieprzyjaciela, 
żadnego przećiwnego narodu, od któregoby jakie niebeśpieczeń- 
ftwo naftąpić mogło? Ani też beftyi i bydląt obawiać šie możono: 
abowiem te przed grzechem Adamowym, nic złego: człowiekowi, 
i rzeczom jego,uczynić nie mogły. Ale daymy,że od nich ftrach jaki 
przypaść mógł; człowiek fam jeden, tak rozległego mieyfca, jaki 
był ray, od tak wielu zwierząt uftrzedz nie mógł. Boby potrzeba 
było, płot podnieść tak wyfoki, aby śię przezeń wąż przeczołgać 
nie mógł: i nim ray ogrodzono, wfzyftkieby węże i zwierzęta w 
raju zofłające, wprzód z niego wygnać muśjano. Nie pofadźił tedy 
w raju P. Bóg człowieka, aby go ftrzegł ćiałem, kopał i orał. 
Czemuż tedy Pifno mówi: położył P. Bóg w raju człowieka, aby 
pracował, i firzegł go? Aby pracował, mówi S$. Auguftyn, około 
przykazań, praw, które mu Pan Bog w raju przepifał; 1 około nich 
pracując,raju dla.Siebie dopilnował, żeby go nie utraćił jako go utra- 
čil potym, iż nie ftrzegł prawa i przykazania Bożego. To teraz przy- 
toczmy do rzeczy nafzey. Co rozumiefz, na coli ćięP. Bóg w tym raju 
Zakonnym ( tak bowiem Qycowie, i nie bez przyczyny, Zakon 
nazywają) pofadźił? Abyś w nim pracował i nie tylko Bożego przy- 
kazania, ale i rad Ewanjelicznych, przeftrzegał, które śię w. Re- 
gułach nafzych zamykają: 4 to wfzyftko czyniąc, tegoś raju do- 


pilnował, i dla śiebie dochował: i żebyś go nie utracił, jako go dru- 


dzy, ftrzedz -go nie umiejąc, utradili. 


Nawet i infzy, pomieniony Doktor, na tymże mieyfeu fłów wzwyż 
przerzeczonych, wykład przywodźi. Ciekawie bowiem uważa, iż | 


Pifmo nie rzekło. Położył człowieka m raju, aby pracował, y frzegi 
raju; 
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raju; ale żeby pracował, i firzegł go co śię famemu człowiekowi 
przyftofować może: aby pracował, i firzeg? (P. Bog) człowieka. 
l ten wykład barźiey śię S. Doktorowi podoba. Abowiem jako śię 
mawia, iż człowiek wyrabia źięmię: nie żeby on czynił, aby 
zięmia była źięmią; ale iż fprawuje, aby była urodzayną i po» 
Zyteczna, ong wyrabiając: tak daleko lepićy P. Bóg ( który z nicze- 
go ftworzył człowieka) może śię mowić wyrabiać człowieka; 
gdy koło niego pracując, czyni go fprawiedliwym, S. i doskonałym. 
e Bog tedy człowieką w raju źięmikim pofadźił, aby człowieka 
wyrabiał, i dofkonałym czynił; itak go ftrzegł, ażby go z źięm- 
ikiego raiu do niebiefkiego przeniofi, w wiecznym go błógofławień- 
ftwie ofadzając. Podobnym fpofobem, nie rozumiey, żebyć ćię P. 
Bog do tego raju Zakonnego dla tego przenioff, abyś w nim pra- 
cował, i ftrzegł go; (bo on ma daleko nad ćię lepfzego ogrodnika, 
ftróża, iobrońcę) ale żeby fam około ćiebie pracował, i uczynił 
Z Ciebie człowieka umartwionego, duchownego, świętego, dofko« 
nałego: i tak Cię ftrzegł, aż Cię z raju tego źięmikiego do niebięfkię- 

g0 przenieśle, | 
. To tedy wfzyftko częfto rozważaymy, abyśmy tak z żadnym 
nie zrownanemu dobrodźicyftwu dofyć uczynili; i temu odnawia- 
niu przyzwoitego pożytku doftapili. A jeżeli praca, przykrość, 
trudnośći, tobą trwożą: natychmiaft przypominay fobie owę na- 
grodę i koronę, którać za to jeft zgotowana, i która, jako mówi 
Apoftoł: mielką ma odpłatę, S, Franćifzek pod czas mawiał do 
fwoich. Wielkie rzeczy obiecaliymy, mięk/ze nam fa obiecane; tam- 
że chowaymy, ć do tych dufznie wzdychaymy, i ferce podnośmy. I 
temi ich flowy, jako bodźcem niejakim, do fłatku i wytrwania 
w zaczętym przedśiewźięćiu, zachęcał. Gdy Franćifzkani czynią 
profeflya, 1 przez te Śluby oddają śię P. Bogu, ftarfzy mówi do 
nich i ślubuje: 4 jai obiecuje żymot mieczny. Przeto ja imieniem 
Bofkim zywot Ci wieczny obiecuję; jeżeli, tego co obiecałeś i 
ślubowałeś, ftrzedz będźiefz: i toż ći famo cyrografem, od fame- 
go Chtyftufa zapieczętowanym, jako który mówi w Ewanjelii: 
i znaydujefz Jkarb (to jeft, będźiefz tam wielkim i chwalebnym) 

w królefmie niebiefkim, ślubuję, i ubeśpieczam. 
S2 KSIĘ- 
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Slub ubófiwa, jek Ewanjeliczney dofkonałości fundamentem, 


BEST ubodzy m duchu, abomiem ich jef królefima 
niebiefkie. Od tych ftów przezacną ong mowę na górze, i ośm 
: błogoftawieńftw, Odkupićie] nafz Chryftus Jezus zaczął. A lubo 
niektórzy Doktorowie, i Qycowie święći o pokorze te fłowa wy- 
kładają: inśi jednak, i nie bez fundamentu, o dobrowolnym uboftwie, 
a mianowicie 0 tym, które my Zakonnicy ślubujemy, one tłumaczą: 
i my je także, co też czyni S» Bażyli, 1 wiele Qyców Swiętych, 
rozumieć, i wykładać będźiemy. I zaifte, nie mała tego uboftwa 
duchownego chwała i zalecenie jeft, iż od niego Zbawićiel nafz 
Pan Jezus kazanie fwoje zaczął, i ono za czoło i przodek wfzyftkich 
błogofławieńftw, wyftawił. Ale więkfzą chwałę z tąd bierze. iż nas 
tego uboftwz, przez cały Żywot, rzecza fama, i przykładem fwoim, 
fam uczył. Ta bowiem była pierwfza lekcya; która nam przy 
narodzeniu fwoim, ten wielki nauczyciej, we żłobie, jako na 
katedrze jakicy, czytać i podawać raczył. Tego nas uczy ftajenka 
jego, tego ubogie pielufzki; tego, że Śiana i tchnienia bydląt 
potrzebował, aby śię miał czym okrywać, i zagrzewać. Taż była i 
ofłatnia jego lekcya, którą aby nam głębicy wbił w pamięć, i 
;barźićy zalecił, na drugiey ia katedrze krzyżowey przeczytał, 
wfzyftek nagi, i wtak wielkim ubóftwie umierając, iż nawet, aby 
zo było w czym pogrześć, y w co uwinąć, na kupienie prześćie- 
radła, fkładankę czynić muśiano. A któreż nad to więkfze uboftwo 
wymyślić śię może? A jaki był żywota jego początek, i koniec, 
rakifz był i cały żywot. Bo i grofza nie miał na zapłacenie po- 
datku, którego śię u niego upominano: ani domu, do ktoregoby 
śię po pracach fwoich fchronił, i w którymby baranka wielko: 
nocnego z uczniami fwojemi pożywał; ale każdey rzeczy muśiano 
mu 


A 
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, mu pożyczać, Przeto mówi o fobie: Lifzki mają jamy, i płacy 


pomierrzni gniazda; á Syn człowieczy nie ma, gdźieby głowę fmo- 
ję fkłonił. IZ bowiem Zbawiciel Świata za fundament Ewanjeli- 
czney dośkonałośći uboftwo założyć zamyślał: ( jeżeli chcefz być do- 
Jkotałym, pódź, przeday co mafzy i rozday ubogim). przeto je też 
przykładem fwoim utwierdźić i zmocnić chćiał. 

Iz tąd pozńawać możemy, jak gorliwie za ten uboftwa funda- 
ment chwycił śię Kośćioł chrześćiańiki zaraz od fwoich począt- 
ków, jako czytamy w dźiejach Apeftolfkich.Abowiem na ten czas nie 
miało mieyfea Moje i Twoiezale wfzyftkie dobra mieli w pofpolitości. 
I ktorzy mieli domy, własności, dzierżawy iakiekolwiek, wfzytko 
to rozprzedawali, 4 pieniądze fkładali w nog Apoftolfkich: zktórych 
na potym każdemu ma głowę, iak wiele potrzebował, rozdawano. 
Uważa tu dowdipnie Se Jeronim, iż dla tego Wierni pieniądze 
za rzeczy rozprzedane u nog Apoftolfkich składać zwykli: 


Ą AE aA z Ż 27% ... Pietwlzy 
aby pokazomali, iż pieniądze deptać trzeba, i gardźić nimi. Kościoł' 


Więcey naucza $. Cypryan, S- Bazyli, itenże S. Jeronim, i inni; kochał się 


ubó. 
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1z Wierni na ten czas, pofpolicie ślub uboftwa czynili, Czego do- fwie. 


chodzą z ukarania Ananiafza, I Safiry: Którzy iż część pieniędzy 
za przedane dobra odliczonych fktyli, nagłą śmiercią za kłamftwo 
{woje pokarani fa. Z kąd każdy wnieść może, iż zgrzefzyli prze- 
ćiw ślubowi. Gdyby bowiem ślubu nie przefłąpili, tak wielkiey- 
by kary godni nie byli. R: 

Za tą tedy nauką idac Kościof S. i Qycowie święći, i wfzyfcy 
Zakonow Fundatorowie, ślub ubóftwa, za potrzebny i naygrunte- 3 

X . : ; ze, bóftwo 
wnieyfzy ftanu Zakonnego fundament zakładają. I biorąe sie ża Rüdimen. 
tę dawną nauke S, nafz Oćiec, pifząc o uboftwie tak mowi: Ebofimoy tem Zako- 


| jake mocny mur Zakonu, niech będźie mitowane, i w fwojey fzczerośći "u 


zachowane, ile za pomocą łafki Bożty będźie mogło być. Uboftwo 
tedy, murem i fundamentem Zakonnym będąc, inaczey ma być 
poważane, niż na świećie. Bo na świecie wyfokich ftanów i godno- 
śći fundamentem, fa doftatki i bogactwa: w Zakonie zaś inaczey; 
gdźie ftanu Zakonnego, i naywyżfzey dofkonałośći fundamentem: 
jeft ubóftwo.Abowiem, jako fabryka i budynek, ktory ftawiać mamy 
daleko 
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daleko różny jeft od fabryk i budynków światowych; tak też i 
ich fundamenta różnić śię mufzą: 

Czego też nas Chryftus Pan przez przypowieśći w.Ewanjelii 
nauczyć chciał, mówiąc: Kto z mas, chcąc wybudować mieżę, nig 
mbrzód usiadfzy rachuje się z kofztami dobudowania potrzebnerki, 
jeżeli myfłarczą aż do końca? aby go, fkoro założy fundament, a 
daley nie będźie mógł  pofiąpić. nie myśmiemano, mówiąc: oto ten 
człowiek, począł budować, a nie mógł dokończyć, „Abo który Król 
mybierając Się na woynę przeciw drugiemu Królowi, nie wprzód w- 
maża, jeżeli się dźieśiąćią tysięcy oprze temu, który dmadziescia 
tysięcy przeciwko fobie promadźiłe Abomiem jefzcze od niego daleko 
będąc, pofyła Pofły, i o pokóy prosi. Z których podobieńftw' tak 
zamyka, i wnośi: Tak i każdy z mas, który śię nie myrzeka 
wfzyfikich rzeczy, które ma, nie może być uczniem moim. W czym 
daje nam naukę; jako do prowadzenia woyny wielkiego woylka, 
jako do budowania wielkich pieniędzy: tak do budowania i woy- 
ny duchowney, nadewfzyftko ubóftwa, i wyzućia śię ze wfzyftkich 
rzeczy Światowych potrzeba. Przeto to mieyfce objaśniając S. 
Auguftyn, naucza, iż przez budowanie tey wieże Ewanjeliczney 
wyraża śię dofkonałość Chrześćiańfka: kofzty zaś i pieniądze, na 
ten budynek potrzebne. (a, aby kto wfzyftkie rzeczy źięmikie od 
siebie odrzućił. To bowiem uczyniwfzy, wolnicyfzym jeft, i bez 
żadney przefzkody, do ftużby Bożey; diod 'czarta nieprzyjaciela 
{wego fortelów i najazdów beśpiecznieyfzym, dla tego iż mnicy 
ma tych rzeczy, któremi do niego fzturmować może, 

S. Jeronim, i S. Grzegorz, ʻo tym famym pifząc, nauczają: iż 
przyfzliśmy na Świat, abyśmy z czartem, który jeft cale nagim, i 
nic' z rzeczy światowych. nie pośiada, za pafy chodźili: dla czego 
potrzeba, abyśmy śię i my ze wfzyftkich rzeczy światowych ob- 
nażylij abyśmy z nim pafować śię mogli. Abomiem kto odliążony 
fukniami z nagim śię pafuje, częścicy byma rzucamy o źięmię, bo 
ma, za coby go trżymał nieprzyjaciel, i rzucał o Żięmię. Cbcefź 
mężnie 2 czartem się połykać? Suknie zrzuć, obnaż śię ze wfzya 
ftkich rzeczy Żięmfkich: abyś od czarta, mającego ćię za co 

chwytać, 
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chwytać, nie był obalony, i przekonany. Bo cóż [4 mfzyfikie rzeczy 
Zigtm/kie? tylko jakieś ciała odźienia? kto więcey ma, tem prędzćy Czemu 
przegrawa: bo ma więcey, za co go czart uchwyciwfzy, łacnie JE 
rzuca o źięmię. Pyta śię S. Chryzoftom, co za przyczyna, iż Da jie tko 
początkach Kośćioła w pierwfzych chrześćianach tak- wielka była porli wes 
gorliwość i nabożeńftwo; w teraznicyfzych zaś tak wielka ożiębłość ©! byli: 
ibezśilność, niedużość: I daje przyczynę. Bo pierwsi > chtze- 

ścianie mając śię z czartem potykać nadzy na plac wyftępo- 

wali, odrzucając od śiebie wfzyftkie. dobra imajętnośći: teraz zaś 
"wychodzą na plac majętnośćiami, godnośćiami przyodźiani, które 
odźienia na wielkicy “im bywają. przefzkodzie, Przeto dla tey 
przyczyny, wyrzeczmy śię bogactw, i rzeczy światowych; aby 
wolnemi, gotowćmi, i nie obćiażonemi bedac, lepicy śię z czartem 
pafować, i Chryftufa naśladować, mogliśmy. Nagi zabafnik 
mężnićy się pafuje, kto chce rzekę przepłynąć, fuknie zrzuca, 
pielgrzym rzeczki [woje ztożym(zy predzėy bieży. 

Dla tego pierwfzy, któryśmy wZakonie uczynili, ślub, jeft 
uboftwo,. iż ono jeft wfzyftkich innych fundamentem. “Jako bo- Ubóftwo 
wiem  Apoftoł, wfzyftkich grzechow ` korzeniem mieni być _/po- jeft począ- 
ządliwość; tak wfzyftkich dóbr i cnot fundamentem jeft uboftwo. LR? 
Dla czego S$. Ambroży: jako dofłarki J4 pomocą i śrzodkiem do wizyftkich 
mfzyfskich miecnot; tak źrzódłem cnot jefł ubofimo. Abowiem, kto cnoi. 
ma doftatek pieniędzy, ten fzuka, aby, na którekolwiek w fercu 
fwoim zawźiał śię  niecnoty i grzechy,  wfzyftkie famym  fku- 
tkiem wykonał: tak myrzeczenie Się pieniędzy dla  Chryftufa 
Jel rodźicielką i piafłunką m/zelkich. cnota Jako to fnadno obaczyć, 

o każdey mówiąc w ofobnośći, O pokorze: bowiem mówi S$, 

Grzegorz: Ubófimo dobrym umyjtom zwykło bywać firażą, i za- 
chowaniem pokory. Do zachowania także czyftośći jak śkatecznym 
śrzodkiem: jeft ubóftwo, gdyż przy, nim wiąże śię oftrość w po- 
karmie i odźieniu, jawno każdemu. Toż się może mówić o wftrze- 
mięźliwośći, i o innych cnotach. Dla czego QOyeowie Swięći nie 
darmo nazywają ubóftwo, taz wfzyftkich cnot ftrożem i miftrzy- 
nia; drugi raz, matką. Nakoniec,- toż jey daje imię <w konfty- 
tucyach S. nafz Oćiec miech mjzyfcy miłują, ubófiwo: jako. matkę. 
Ono 
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Ono bowiem, jako dobra i prawdźiwa matka, infze cnoty w «| zapłać 


fercach nafzych rodźi, wychowywa, i zatrzymuje: przy nim 
także karność zakonna kwitnie, i zawfze żyje. 1 widźiemy, iż 
Zakony, które od pierwfzego fwezo uboftwa odftąpiły,od Zakon- 
ney całośći odpadły: fa właśnie jak fynowie od matki fwojey 
wyrodkowie. Przeto tenże Oćiec Swięty żąda, żebyśmy to Święte 
ubóftwo jako naymilfzą matkę miłowali; nie jakokolwiek miłośći4, 
ale gorliwa, piefzczoną, czcząc j% y poważając nadewfzyftko. 
Dla czego też i S. Franćifzek ubóftwo Panią fwoją śmiał nazy- 
wać: itak w Regule Zakonnic S: Klary mowi: Jefleśsmy obowiązani 
Pani nafzty przeświętemu ubofiwu. 


ROZDZIAŁ IL 


O mierozerwaućy uagrodźie, która nbogim w duchu P. Bog daje, 


Łodźian ów w Ewanjelii, praznacy dofkonałośći, i nie kon 
tentujący śię pilnym przykazań Bofśkich zachowaniem: fkoro 
od Chryftufa uftyfzał, jeśliby chóiał być dośkonałym, aby wfzy- 
ftkie (woje majętnośći rozprzedał, i rozdał je ubogim, odfzedł 
od niego zafmucony. Abowiem miał obfzerne dobra, w ktorych 
śię zbytecznie zakochał; i niemiał tak wiele ferca i męftwa, aby 


je opuśćił: to jeft, niemiał kofztów na wybudowanie wieże 


Ewangeliczney potrzebnych. Aby ślę nam toż nie przytrafiło; 
i uiefchodźiło nam na fercu i męftwie, do opufzczenia, i wfpa- 
niałego podeprania wfzyftkich rzeczy światowych, Zbawićieł nafz 
przekłada nam wielką onę nagrodę, którey dla tego doftapić ma- 
my: Błogofamieni, prawi, ubodzy m duchu, abomiem ich jef kró- 
lefimo niebiefkie. Przypatrzże śię, czy to równa odmiana, wfzy- 
ftkie rzeczy  źięmikie zamienić na rzeczy niebiefkie” i czy to 
mądry kupiec, który wfzyftkie dobra fwoje opuść iodważy na 
zakupienie tego fkarbu. A naprzód dowćipnie uważa S. Bernard, 
iż Chryftus o tym błogafławieńftwie nie rzekł w przyfzłym czaśie, 
ich będźie, ale w teraznieyfzym, ich jef królefiwo niebiefkie, Już 
tedy teraz jeft twoje 4króleftwo niebieskie, lubo go jefzcze nie 
podano: boś je już. rzeczami światowemi, które _ opuśćiłeś, 

ząpła- 
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IEEE | 
zapłacił. Tako gdybyś fto czerwonych złotych za roftruchan jaka | 
złoty, alboli też za kleynot, który przedawca jefzcze chowa w 

domu fwoim, wyliczył: roftrachah, abo kleynot już teraz w rze- 

czy famey twóy jeft, luboś go jefzcze nie odebrał; boś go już 
zapłacił: podobnym fpofobem króleftwo niebieskie już teraz jeft 
ubogiego w duchu, iż go tym wfzyftkim, cokolwiek opuśćił, zakupił. 
Podobne jef królefimo niebiefkie człowiekowi kupcowi fzukającemu 
dobrych pereł; który zmalażfzy jedne drogą perie, pofzedł, i przedat 
wfzyfiko co miał, i kupił ją. Więc jako on drogą perłę czyni fwoją, 

za nię złoto fwoje wyfypawfzy; tak ty kroleftwo niebielkie uczy- 

niłeś twoim, oddaiąc za nie wfzytko, cokolwiek miałeś. 

Alè nie tu śię iefzcze obietnice Chtyftufowe kończą. Abowiem Przywi» 
nie równie więcey ubogim w duchu obiecał, A możefz być co ley abo 
godnieyfzego, i więkfzego nad kroleftwo niebiefkie, Może. Są w niebie ao 
niektóre godnośći, y nad innych przodkowania: iako na źięmi f3 bogich, 
różne odważnych żŻołnierzów korony i nagrody. Więc ubogim 
w duchu wielką godność, i nad innych błogofławionych przodkoa 
wanie obiecuie. Skoro ów młodźian, który majętnośći fwoich 
opuśćić nieehćiał, odfzedł, i Pan Chryftus powiedźiał: Zaprawdę 
pomwiadań mam, iź bogacz trudno mnidzie do krolefima niebiefkiego, 
aż Piotr wyftapił, i imieniem wfzyftkich rzekł: Ożośmy my 
opuścili wfzyfiko, i pośliśmy za tobą, cóż nam tedy dafzè 
Którym Pan zaraz odpowiedźiał: Zaprawdę powiadam wam, iž 
my, którzyście pofzli za mną, m odrodzeniu, gdy Syn człowieczy 
zasiądzie na majefłacie fmoiu, i my usiądźiećie na dmunafiy 
krzefłach, fądząc dwanaście pokolenia Izraelkiego. Nauczają na 
tym mieyfecu Qycowie Świgćij iż tę godność i przodkowanie 


"|. wfzyftkim tym powfzechnie obiecano, którzy w poślubionym 


uboftwie Apoftołów naśladują jako fa Zakonnicy; byleby w łafce 
Bożcy umierali. Twierdzą ito, iż ta godność i przodkowanie 
wfzyftkim dane będźie, którzykolwiek na oftatnim fadźie przed 
Trybunałem Bolkim ftaną, częśćią aby byli fadzeni, częśćią aby z 
Chryftufem zaśiedli, i jaka Afeforowie jego dekret pochwalali 3 
potwierdzali. lto wyraźnie twierdźi, S. Auguftyn, Beda, S. Grzegorz 
; wielki: 

T 
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wielki: i na potwierdzenie tego przytaczają owo mićyfce Tzaiafza: 
Pan na fod przydźie z farcami ludu fmego i Migfimwami jega. 
I owe ftowa w przyfłowiach Salomona mówiącego o Kośćioła oblu- 
bieńcu: Szlachetny m bramach mąż jey, kiedy zasiądzie z Sena: 
torami źięmie. Ci bowiem, mówig, fa Xiążęta, wefpoł z Chryftu- 
fem Świat fadźić mający: Ci fłarcowie, i Senatorowie, ktorzy z 
oblubieńcem Kośćioła świętego, to jeft, z Chryftufem, na oftatnim 
świata trybunale zasiądą.  Niektórzyć wprawdźie, tę godność 
wfzyftkim zgoła świętym kanonizowanym przyznawają: jednak 
powfzechna opinia, za którą idźie S$. Tomafz, twierdzi: iż tey 
godnośći fami tylko owi doftąpia, którzy uboftwo w Zakonie 
poprzyśięgli, acz w liczbę świętych do Kośćioła Bożego wpifani 
nie fg. Na którey prawdy utwierdzenie, Teologowie, i Oycowie 
święći wiele przyczyn, i przyzwoitośći i nie poślednich, przywo- 
dzą: czemu tę godność raezey. otrzymają owi, którzy uboftwo 
ślubowali, niż. inni Błogofiawieni. Dla czego fłlufznie na tym 
mieyfcu woła z Prorokiem $. Grzegorz: Nazbyt uczezeni fa przyja” 
ciele tmoi Boże, nazbyt zmocnione jeft Xięfiwo ich. To jeft. 
Błogofiawieńftwo, i chwała, i cześć niech ći śię ftanie Panie, 
który przyjaćioły twoje tak wynośifz, azwłafzcza owe, którzy -dla 
imienia twego dobrowolne uboftwo ślubowali! Abowiem ći nie 
dofyć, dać im króleftwo niebiefkie; ale ich tamże czynifz Jaśnie 
oświeconemi i Wielmożnemi Xiążęty, aby z tobą powfzechnemi 
wfzyftkiego świata ftawali śię fędźiami. 


ROZDZ PAE NIL 


Nie tylko w niebie, aleś na źięmi, ubogim w du- 
chy P. Bog nagradza. 
Zebyś nie rozumiał, iż ći wfzyftkę nagrodę aż do.przyfzłego żywota 
odkładają, i że zapłatę po nierychłym czaśie”odbierać będźiefz, 
ity gotowe pieniądze teraz wydafeś- wiedzże, iż P. Bog, nie tylko 
w przyfzłym żywotie, ale i na źżięmi ubogim w duchu zwykł 
dawać nagrodę, á jefzcze bogatą, i barzo hoynie. Abowiem, iż my 
ludźie włafnego zyfku fzukamy, i uwodźiemy śię pożytkiem, który. 
w oczach mamy; którego jeśli nie widźiemy, fesce tracić zwykliśmy: 
przeto 


` 
| 
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przeto P. Bóg niedołężnośći nafzey ulega i jefzcze w tym żywo* 
Gie, nas którzy dla imienia jego wfzyftko opufzczamy, mie chce 
mieć bez nagrody. Przeto po pierwfzey obietnicy zaraz przydał: 
I każdy, Który opuśći dóm, abo” bracią, abo Siofiry, abo oyca, abo 
matkę, abo żonę, abo (jnów, abo role dla imienia mego, fiokrotną 
zapłatę wzźmie, i żymot miecźny, Iż weźmie ftokrotną zapłatę, 
tak o wźięćiu wtym żywocie, jako i w przyfzłym, rozumieć po- 
trzebą. Abowiem to w tymże zdaniu Pan u S$, Marka objaśnia. 
Odbierze, mówi, fokroć tyle teraz wtym czaśie, á m przyfzłym 
mieku żymot wieczny, Iż dobrowolne uboftwo dla Chryftufa 
przzjąłeś, nietylkoć potym żywota wiecznego nagroda i korona, 
ale też i wtym żywocie ftokrotna zapłata dana będźie. 

S. Jeronim zaś, te ftowa, fłukroć tyle, o dobrach duchownych 
wykłada. Kto cielefae rzeczy dla Zbawiciela opuści, duchowne 
odbierze: które w porównaniu i cenie fwojóy tak wielkie będą, jako 
gdyby kto do matey liczby fłokrotną przyrównał, Ale Kafianus o 
dobrach doczefnych to wykłada: i mówi, iż my Zakonnicy iw 
rzeczach doczefnych ftokrotną nagrodę odbieramy; jako tego 
dochodźić możemy zow które zaraz na tymże mityfeu S. Marek 
przydaje. Co iż śię do fłowa pełni, jawnie widźiemy; i toż famo 
codźień mawiamy, i obiecujemy tym, którzy wftępują do Zakonu: 
opuśćiłeś jeden dòm dla Chryftufa, już miafto niego mafz tak 
wiele innych: bo wfzyftkie domy całego Świata twoje fa, i Pan 
Boz je w tym Żywoćie, za twóy jeden, tobie przyfądźił. 
Jednego oyca i matkę opuśćiłeś: 4 miafto nich tak ći wiele Oy- 
còw P. Bog daje, którzy ćię barźicy miłują, barźiey śię o ćię 
frafują, i pilnicy $ię o Ćię, i dobro twoje, ftarają: niż owi, których 
na świećie zoftawiłeś. Braći twojey odbiegłeś; a teraz wielu braći 
naydujefz, więkfzą miłość ku tobie mających, niż braćia świeccy, 
bo ćig w Bogu, i dla Boga, bez żadnego na włafny pożytek refpektu, 
miłują: braćia zaś świeccy miłują ćię dla fwego pożytku; i tylko 
w ten czas, poki Ćię potrzebują. Kilku ffug opuśćiłeś, a podobno 
i żadnego nie miałeś: tu zaś tak wielu ftug mafz, którzyć śię wys 
fiugują. Jeden dla óiebie kupuje, drugi jeft twoim fzafarzem, trzeći 

kucharzem, 
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kucharzem, ezwarty'w refektarzu, piąty w infirmarii, dla Ciebie pra- 
cuje. A co więkfza do kadkolwicek śię udafz, czy do Kaftelli,czy do 
Luzytanii, czy do Francyi, czy do Włoch, czy do Niemiec, czy do 
Indyiw fchodnich i zachodnich, do ktoreykolwiek świata krainy; 
wfzędźie dòm gotowy znaydźiefz; i tych, ktorzyć te wfzyftkie pofługi 
czynić będa:i jefzcze z takim ftaraniem i pilneśćia; iż nie znaydźiefz 
na źięmi Menarchy, któryby tak wiele flug: i tak powolnych 
miał. Amie ftokrotnafz to nagroda w tym żywoćieł a krom tey 
więcey niż ftokrotną: w przyfałym odebrać. 

Co zaś rzekę: otych famych rzeczach, które opuśćiłes: Itych 
co śię tycze, daleko tu mafz więcćy, niż na Świećie; i ftokroć 
więcey, niż na świecie zoftawiłeś, Abowiem  mafz to wdzyftko 
ii wielo-władnicyfzym nad wfzyftkiemi dofiatkami światowemiPanem 
i dźierżawcą jefteś, niż fami bogacze. Bo nie oni nad doftatkami 
śwoiemi Panami fa, ale ty: oni doftatkow fwoich: f3 fługami i 
niewolnikami. Dla czego Pifmo S. nazywa ich, mężami bogactw. 
Nie mówi; bogactwa mężów, ale przećiwnie, mężowie Bogactm: 
aby pokazało,iż bogactwa nad nimi panują: one bowiem rofkazuja; 
oni fuża jak niewolnicy. Dla bogactw pracują, częśći% je zbie- 
rając, częśćią pomnażając, częśći zachowując. I im więkfze do- 
ftatki i majętnośći maja, tym śię im  mizernicy wyfługują, i 
więkfzemi ftają śię niewolnikami. Bo do nich więkfzego ftarania, 
i więkfzey pracy przykładać mufzą. Dla czego Mędrzec: Nafycenie 
bogatego nie daje mu fpać, Bo na miękkim łożku obraca śię i na 


tę i naowę fironę,i doftatki fen mu wydźierają, Zakonnicy zaś 
sab dalecy îy od wfzelkióy pracy iftarania: Nie myślą, czy dro- 
gie, czy tanie zboże i żywność czy jey jeft wiele, czy mało; jednak 
wfzyftko mają. Jakoby mie miemający, ú mfzyfiko posiadający, 
mówi Apoftoł, Irak bez żadney zgoła przykrośći i ftarania Żyją, 
jakoby nie nie mając jednak w tym ubefpieczeniu i zaniedbaniu 
ma żadney rzeczy im nie fehodźi, ale mają wfzyftko. Nuż co rzekę 
ówefelu? To zaprawdę w Zakonnie ftokroć więkfze mamy, niz mie- 
liśmy na Świecie. Jeżeli mi nie wierżyfz, pytay ludźi świeckich, 
à jefzcze nayfzczęśliwfzych miedzy nimi: áz nich zrozumiefz, ja- 
kie ich, niemal na každy moment, przykrośći i kłopoty naii 
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od których my Zakonnicy wolni jefteśmy. Co rzekę o czći! Stokroć 
więkfzą mafz w Zakonie, niż miałeś na świecie. Bogdybyś na świećie 
zoftawał; Xiażęta, wielcy Panowie, Prałaci, 
czynili, aniby na ćig fpoyrzeć raczyli: a tu, choć cię w wytartey i 
łaraney fakni widza, wiejce cię fzanują, i wfzelkąć cześć oddają, 
Nakoniec co rzekę o pokoju, i fpokoynym Żywocie? Zaprawdę: ten 
wfzelaki, i ftokroć więkfzy P. Bóg daje nam w Zakonie: 

Na cóż śię to wfzyftko powiedźiało? Chcefy wiedźieć? Oto na to; 
abyśmy śię ze wfzyftkich rzeczy światowych wyzuwfzy, i nimi po- 
gardźlwfzy,, wfzęftko ferce do nieba obródili: ijakiey pilnośći, w 
fzukaniu rzeczy światowych, i do w yzywienia ćiała należących, przy: 
kladać mieliśmy; ta wfzyftką, podobać śię P. Bogu, i codźień w cno- 
Cie i dofkonałośći poftępować, uśiłow aliśmy; według Proroka, o fy- 
nach Izraclfkieh mówiącego 
i praw jego pilnoma- 


li. Toż przez Ezechiela Proroka p. Bóg oznaymuje, © fwcich kapta- 


nach mówiąc: Nie będą mieli mł 
osiadlośći nie dacie im m Izraelu, b 
go tedy nafze włafnośći i dźierża 
włafnośćią i dźierżawą nafzą. B 
dyeya iż mu taka: włafność i dźierżaw 


o ja jefłem osiadłością ich, Die CE: 
wy opufzczamy, bo P. Bóg jeft 


a przypadła: Lofy padły mi 


na mybor, bo mtafność moja barzo wyborma mi śię dofiałą, Los włatnośći. 


1dźierzawy nafzey padł na więkfza i fzczęśliw(zą część. Bo na 
braćia nafzę przypadła źięmia, 4 nam dane jeft niebo: Pan częścią 
włafnośći mojóy i fzezęście moje. Bóg fęrca mego, i część moja Bóg na 
wielki. Dla czego mawiał S. Francifzek: iż uboftwo jeft jakąś nie- 
biefką i Boską cnota.: Przez nie abowiem, wfzyftkiemi dobrami źi m 
śkićmi gardźiemy,po nich depcemy ze wfzyftkich węzłów i trudnośći 
śię wywiezuiemy: aby dufza cale od świata wolna, wolniey, i 
bez żadney przefzkody, jedynie rzeczy niebiefkich pilnowała, i z 
Panem Bogiem śię łączyć i klei mogła. 
ROZDZIAŁ IY 
Na czym ubółwo w diche zawijłoż 
poyi Pan Jezus pokazuje, na czym uboftwa, które my Zakonnicy 
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: l datim kraje narodów, i prace mwfzy- 
fkich posiedli, cby firzegli fprawiedlimośii jego, 
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ślubujemy, dofkonałość zawifła, w owych ftowach: Błogofławieni u- 
bodzy m duchu Mówi tedy, iż uboftwo w duchu, ma być uboftwo 
woli iafiektu. nie dofyć natym, bogactwa i dobra światowe zewlę- 
trznym fpofobem opuśćić: ale je trzeba opuśćić fercem iumyfłem. TO 
bowiem ieft ubóftwo w duchu, ktore nie tylko ćiało, ale dufzę i ferce 
od wfzelkich przefzkód uwalnia, iod wfzelkiego dorzeczy światowych 
afektu wywięzuie: abyśię od wizyftkich rzeczy ziemfkich ułacniwfzy, 
wolnie, i bez żadney przefzkody Chryftufa naśladować, i caledo fzuka- 
nia dofkonałośći ( bo to ieft końiec, dla którego do Zakonu wftępu- 
iemy) ftarania fwoie i sily przyłożyć mogł. Z pilnośćią tu uważa 
S. Jeronim ffowa Zbawiciela nafzego wyrzeczone do Piotra mowią- 
cego: Panie, oteśómy my wfzyfiko opuścili, i pofzliśmy Za tobą,cóż nam 
dafz za toś Tak mu albowiem odpowiedział: Zaprawdę powiadam 
wam, iż wy którzy pofzliśćie za mną. Upatruy, mowi S. Jeronim, iż 
P. nie rzekł: Zaprawdę powiadam mam it. wy,którzyście w/zyfłko opu- 
scili, ale, my którzyście pofzli zamną. Abowiem wfzyftko opuśćić mo- 
ga, 1 opuśćili, Diogenes, Antifthenes, i inni Filozofowie; z ktorych 
jeden, na imię Krates Tebańczyk, jako tenże S. Jeronim pifze, 
mając wielkie majętnośći, i na nauki w Filozofii i wcnotach do 
Athen śię wybierając; aby mu bogactwa w naukach nie przefzkadza= 
ły, wfzyftkie majętnośći i dobra rozprzedał, i wielka fummę złota 
z przedaży zebranego, Oraz w morze wrzucił, mowiąc: Htoscie 
złe poźadlimości; ja was molę utopić, abyście wy mnie nie utopity, 
Phocyon Filozof, o którym, pifzą, iż był wielkim uboftwa miło- 


śnikiem; gdy mu fto taleńtow»( to jeft, nafzey monety fześć» | ; 
dźieśiąt tysięcy czerwonych złotych) pofłał Alexander Krol Mace- 


dońtki, fpytał tych, którzy mu ong złoto przynośili, na coby 
Alexander te pieniądze fobie pofyłał+ Gdy odpowiedzieli: dla 
famey twojcy cnoty, -1 że cię fądźi miedzy wfzyftkiemi Atheńczy- 
kami, zą naylepfzego, i za naycnotliwizego, rzekł Phocyon: 


Niechźe mi dopuści być takim; i to mówiąc, złota nie przyjął. | 


Ta odpowiedź i uczynek fPhocyonów, tak śię wfławił miedzy 
wfzyftkiemi Greckiemi Filozofami; iż przez wiele dni o żadncy 
śię inney rzeczy nie badali, tylko o tey: kto więkfzą rzecz uczynił? 
czy Alexander: tak wiele złota pofyłając: czy Phocyon, ra 
złotem 
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wi u. sj, złotem gardzac? i ta jego odpowiedź: Jeżeli mię poczyta za do- 

p s | brego i cnotliwego, niechże mi takim być dopuśći; i niech mi 

plena U) złota nie pofyła, które jeft przefzkodą, abym takim nie był? I takich 

A e przykładów wielebym mogł przytoczyć. Z drugiey ftrony S. 

na Auguftyn nańcza z $. Jeronimem: iż złoto i frebro żadney czło-  —— 

A wiekowi przefzkody nie przynofzą, czego wielu Patryarchów, 

aj i Swiętych fłarego  Teftamentu przykładem dowodzą: ktorzy 

JĄ wielkie pośiadali majętności, jako Abraham, Izaak, Jakub, i Jozef 

Ao Patryarcha, pierwizy: Pan po : Faraonie, i wfzyftkim Egiptem I 

opu- | władnący. Także Daniel, i jego trzey towarzyfzowie, którzy w | 
Babilonii na wielkich urzędach zaśladali: jako i Mardocheufz i 

bow Efter po wfzyftkim pańftwie Króla Afwera panujący; nakońiec i 

atm | Dawid, Job, iinnych wiele: którzy przy wielkich doftatkach, i 

iadón | godnośćiach, przednieyfzą tego ubóftwa 


(WAZA 


jom w duchu część mieli, iż 

imć | do nich ferca i affektu nie przykładali: ale 'dofkonale Prorockie 

ko opu- flowa zachowali. Jeżeli w bogastwą będziecie opłymwali, nie chciey- 

ić mo: | cie frca przykładać. 

torych | Powracając tedy do przedśięwźiętey materyi, dwu rzeczy do Dida 

| pz, tego uboftwa w duchu, które my Zakonnicy ślubujemy, potrzeba. Bóziia 
ach d Pierwfza jeft, abyśmy fama rzeczą i fkutkiem wfzyftkie rzeczy trzeba do 
zkadzae | o wiatowe opufzczali, iz nimi śię pożegnali. Druga, abyśmy je Rany 
ç zlota opufzczali z całego ferca, i ze wfzyftkiego affekta. I ta druga rzecz, 

Jione jeft nayprzednicyfza,i naypotrzebnieyfza; aby {erce wolne i tacne 

ka | wfzyftko ślę do P. Boga, i do dośkonałośći miało. Die czego i $. 

| mil0 


m” | Tomafz naucza; iż pierw 
 dzóce | gwiatowe fama rzecz 
| Mace: | drugicy, abyśmy d 
| co | czego dowod 


fza ona kondycya, (to jeft, abyśmy rzeczy 

g opuśćiliy drogą jeft- i śrzódkiem do tey 

o nich wfzyfłek affekt łacnicy wyzuwali, Na 

przywodźi fiowa $. Auguftyna: Zięm/kie rzeczy ści- 

M | siey miłujemy, 8dy je. mamy, niż gdy ich pożądamy: i dla tego 
_ | na ten czas trudniey od nich wfzyftek affekt oderwać. 


, niż gdy ich 
| gyon: . ] 3 4 js eh) L o e. . $ 
00y" niemamy. Daleko bowiem łacnicyfza miechcieć tego, czego niemam; 


zyje aniżeli opuśćić to, co mam. Abowiem czego nie mam, o to nic nie K R 
ja | trwam, jako o rzecz obcą, i de mnie nie należącą, Ale cojuż kto 
4a 


y | "zecza fama dźierży i trzyma, to śię widźi już coś z człowiekiem 
jozytć" | fpojonego, i wćielonego: zaczym gdy to opufzcza, tak go dolega, mówi 
$. Tomafz, i tak boli, jako gdyby mu kto członek wyrywał. 5. 


|| DUDUGI | 

S. Jeronim, S. Auguftyn, i S. Grzegorz, z okazyi owych fłów e 
Piotra $. do Chryftufa, ożośmy my opuścili mfzyfiko, Pięknie to ob- 
jaśnia. Mówi abowiem S. Grzegotz. Wielka barzo ufność: Piotr M] 


| 
| 


Çi inni Apoftołowie) był rybełowem, żadnych bogactw nie miał, 
na żywność rąkoma i rzemiofłem zarabiał, nie miał nic, krom 
fzczegulney nędze i uboftwa, łodkę dżiurawą, sieći wytarte: fednak 
momi bpoufulcy otośmy my opuścili wfzyfiko. ltenże S. Grzegorz 
odpowiada. Słufznie śię, prawi dopominają. Abowiem m tey rzeczy, 
bracia naymilśi, affekt trzeba poważać, nie doftatek, który się 


opufzcza, Wiele opufzcza, który lubo mało, ale mwfzyfikiego odfępu- | 


je. Zaprawdę mysi to, co, mamy, z affektem posiadamy: i czego 
nie mamy, chiimie Jzukamy. Wiele tedy Piotr,i fgdrzey (i drudzy) 
opuścił, kiedy każdy z mich, ifamcy mienia pożądliwości śię wyrzekt. 
Wiele zaprawdę: ten opufzeza, kto itego co ma, i famèy do mienia 
woli i żądze odiłępuje, Toż mówi S, Auguftyn Rybacy zamołani 
od Pana, iź łodki i sieci porzuśili, (zczycą śię iž porzucili mfzyfikos 
i pofzli za Panem. I zaprawdę mjzyfikim gardźi, kto gardźi nie | 
tylko tym, co miał, ale co i mieć chciał. 

To nam pomoże do wielkicy poćiechy, którzy, iż mało mie- | 
liśmy, małośmy też opuśćili. S. Auguftyn mówiąc o fobie,iż wizy: 
ftko co miał, wyprzedał, i porzućił, prawi: Nie dla tego bowiem, | 
iź.nie bylem bogatym, mnićcy mi przyznać trzeba. Abomiem i Apos | 


fłotowie, którzy to przedemną uczynili, bogatemi nie byli, dle mfzy» | 
fick świąt opufzcza, który tto, co ma, ico mieć pragnie opufzcza. | 


Tak wiele kto dla P, Boga opufzcza, jak wiele dla nieza opufzcza | 
chcenia i pragnienia. Przeto wfzyftek Świat, i wfzyftko z goła | 
opuśćiłeś jeżeli woląi pragnienie opuśćiłeś nie tylko tego, co już 
miałeś, abo mieć mogłeś: ale też wfzyftkiego, czego chóieć i żądać | 
mogłeś. Przeto też i z Apoftołami pochwalić śię możefz: | 
ptośmy my opuścili mjzyfiko. Idla tego; kto na tym swiecie | 
„wielkie dobra miął, niech śię [przeto nie wynośi, i niech się 
nie fzczyći, iż wiele opuśćił. Jeżeli bowiem wefpoł i chęći 
do wfzyftkich rzeczy, których chćieć i pożądać mogł, nie od- 
ftąpił, barzo mało ten opuśćił. Ale ów nierównie więcey opuśćił, 
| ktory 
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który wefpoł wfzelką chęć i żądzą, do wfzyftkich rzeczy Świato: 


A 3 2+ 

to ob |. wych odrzućił. 

Pi | Na tym tedy nayprzednieyfza tego w uchu uboftwa część śię 
may | 


funduje: to jeft, na wfzyftkiego do rzeczy światowych afiektu oder- Ubóftwa 
waniu, oddaleniu i wzgardźie; abyśmy po: wfzyftkich rzeczach fundament 
źięmikich deptali: ijako gnóy, tak je poważali, według Apoftola: ie, wy- 
, 3 5 k > zac sięz 
mwjzyfiko za gnóy poczyram, abym Chryfufa pozyfkał, Abyśmy Chry=afektu do 
ftufa pozyfkali, wfzyftko nam trzeba deptać,, wfzyftkim gardźić, wizytkich 
wfzyftko mieć za nic. 1 Gi fa ubodzy w duchu, których Pan Jezus 77: 
błogofławionemi zowie. A nie bez przyczyny: nie tylko dla tego; 
iż już ich jeft króleftwo niebiefkie, jako śię wyżey powiedziało; 
) ale i dla tego, iż $ię już teraz wielkim nafycać wefelem poczynają, 
praski co ftoi za wielkie blogoftawieńftwo ifzczęśliwość na źięmi. Abowiem 
ment | prawdźiwe błogofławieńftwo i fzczęśćie, wedłag Boecyufza, nie na 
wołam | tym Roi, że kto wielkie trzyma dźierżawy: ale na tym, że widźi 
zyfikm | wfzyftkie żądze fwoje już nafycone, i ukontentowane. Do czego 
ji ni |. S. Auguftyn mówi: Blogoffamiony jeft, który ma co chce; d nic źle nie 
|. || chce. To zapraw dẹ błogofławieńftwo barźiey, pewnicy, pośiadają 
o mef ubodzy w duchu, niż wielmożni i bogacze tego Świata, Abowiem u. 
j wży:| bodzy w duchu mają wfzyftko, czegokolwiek pragną; á niczego nię 
jpwierm pragna prócz tego co mają. Tym fa kontenci i fyći, i więcey nie. 
chcą; i owfzem widźi $ię im, iż i nadto mają. Bogacze zaś tego 
s wfzy” | świata nigdy śię nafyćić i ukontentować nie mogą. Abomiem według 
ufc | Mędrca: takomy nie napełni $ię pieniędzmi, i pożądliwość nigdy nie 
pulzcza | momi, dość mam. Bo to wfzyłtko appetytu jego nie tylko napchać 
'zg08 | nie aR go barźiċy zapala, i rozżarza. Jako opuchły im więcey 
co ju” | pije, tym barźićy praonie: tak i łakomego appetyt zawize śię dale 
żądać | roachodzć i ; sA ge 7 
nożelz: Przybywa miłośći do pieniędzy, im więcty famych pieniędzy przy- 
JE | bya: i choćby naywięcey miał, zawfze iednak pilnuje i czuha na 
$ | to, czego mu nie doftaje, i zawfze więcey 4 więcey pragnie. Bo nie 
trwa Oto, co już ma, ale coby mieć mogł: i barźiey go trapi i drę- 
2, |9Zy to, czego mu jefzcze nie doftaje, aniżeli go ciefzy i rozwefela 
puśći! | to, co ma. Przeto zawfze w utrapieniu i jak na mękach Żyje, gdy 
góry | zawfze więcey 4 więcey pragnie i fzuka, 
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Aiezaadex wielki * fiuchając Anaxeroncyufza, abo; Anaxarcha 
Filozofa nauczającego; iz na Świecie wiele światów jeft, począł 
płakać. Gdy go fwoi o przyczynę płaczu prośili, odpowiedział. 
1 czy nie fufzniefz płaczę? tak wiele światów jeft, ( jako on naucza) 
4 ja jefzcze żadnego podbić pod śię nie mogłem. Barźiey go drę= 
czyło pragnienie tych rzeczy, ktorych nie miał, aniżeli uwefelało 
to wfzyftko, co już opanował. Przećiwnym fpofobem Krates Filozof 
z lichey fukieńki i nędznego płafzczyka tak był kontentem i fpo- 
koynym, jakoby co dźień święto uroczyfte odprawował, bogatlzy 
i wefelfzy w Twoim  uboftwie; niż Alexander w panowaniu nad 
wfzyftkim Światem. Przeto też toż famo temu Alexandrowi Dio- 
genes dowcipnie odpowiedźiał, jako otym pifze S. Bazyli. Abo= 
wiem, gdy Alexander, wielkie jego uboftwo widząc, rzekł:do nie- 
go: widzę, żeć wielu rzeczy niedoftaje, proś mię onie, å weźmiefz;: 
odpowiedźiał. Co rozumiefz, o Monarcho, komu więcey nie doftaje? 
czy mnie, który mając fuknia i biefagi, więcey nie nie fzukam? czyli 
tobie, ktory będąc Królem Macedońfkim, na tak wiele niebeśpie- 
czeńftw dla obrony granic zdrowie twoje wydajefzł i ktorego 
pożądliwośći wfzyftek świat nafyćić nie może? Zaprawdę dofta- 
tnieyfzym ja jeftem, niżeli ty. Przydaje S. Bazyli, iż barzo dobrze 
odpowiedźiał. Abowiem powiedź mi, prawi, któryc śię zda bo= 
gatfzym? czyli ten, który ma dofyć, i nad to? czy ów, który nic 
nie ma? Bez wątpienia iż bogatfzym jeft ten, ktòry ma dofyć 
i nad to. Ten Filozof rozumiał, iż mia 
to: i że mu nie fchodźiło na żadney rzeczy, którey pożądał; bo 
więcey nie pragnął, niz miał: Alexandrowi zaś wielkiemu wiele 
nie doftawało w porównaniu tego, Czego pragnął, i mieć chciał. 
Bogatfzym tedy był Diogenes nad Alexandra: i 
doftawało, niż Diogenefowi. 

I tak prawdźiwe bogactwa i wefele, 
tak w pośiadaniu wielkich doftatków, ja 
i nafyceniu woli, SiĘ funduja: jako uboftwo, nie 
i nie mieniu; jako na zbytnim bogactw łaknien 
na nienafyconey do ich mienia pożądliwośći. Dla czego mawiał 
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też i bogatym będzie, Co S. Chryzoftom pięknym podobieńftwem 
objaśnia, Gdyby kto, prawi, tak wielkie miał pragnienie, iżby po 
jednym wiedrze wypił zaraz drugie, i trzecie, i „więećy; jednak nie 
czuł gorączki, tylko wewnątrz, i nigdy pragnienia zagaśić nie mogł; 
tego, luboby miał wody jak naywięcćy, i więcey niżby mogł wypić, 
nigdybyśmy za błogofławionego i fzczęśliwego nie poczytali: ale- 
byśmy owemu więkfzą fzczęśliwość przyznali, któryby w fobie 
żadnego pragnienia, i naymnicyfzty do pićia potrzeby nie czuł. 
Bo pierwfzy pofzedł coś na. opuchłego, abo na owego, ktorego 
ognifta gorączka pali; drugi zaś na zdrowego, i Joke śię mają- 
cego. Ta tedy  jeft, miedzy pragnącćmi bogactw, a niemi niena- 
fyconćmi; i miedzy prawdźiwemi w duchu ubogićmi, ktorzy Ś śię tym, 
co mają, kontentują, i nic z świeckich rzeczy nie pragna, rożnica: iż 
Gi -fa zdrowemi i śllnemi; owi zaś choremi: Gi pełni i fyći, tamói 
głodni i pragnący: na koniec Ci 3 bogaczami, tamói: zebrakari. 

To famo przez Salomona Duch 9. namienia: Jeft prawi, jakoby 
bogaty, chociaż nic nie ma: i jeft jakoby ubogi, choć ma wielkie do- 
fłotki: bo zawfze łaknie, zawfze pragnie, 1 ząwfze rozumie, że mu 
na czym będźie fchodźiło. Ta jeft mizerya, ta niefzczęśliwość, i i nie- 
doftatek, Który . doftatki i dobra Światowe za fobą Ciąpna; iż nafyćić, 
i prawdźiwego wefela dźierzawcom fwoim dać nie mogą. Z drugicy 
ftrony, to jeft fzczęście i błogoffawieńftwo, któreuboftwo w duchie 
przynośi; iż tych, ktorzy je mają, błogofławionćmi czyni, dla tego; 
iż jefzcze w tym żywodie, przy wfzelkiey fytośći i ukontentowaniu, 
prawdźiwego wefela zażywają, 

Sokrates, tego z Bogami równał, który namnićy potrzebował, 
gdyż Bogowie 2 żadney rzeczy nie potrzebują: 1 mijając rynek, i barzo 
wiele rzeczy przedażnych na nim widząc, zwykł mawiać: o jak mię- 
lu rzeczy mie potrzebuję! Ale nieyważne pofpolftwo, także chćiwi 
i łakomi, widząc tak wielu rzeczy obfitość, boleją, i mówią 9:.0 jak 
miele mi niedofaje. 
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do drobiazgów i malych rupieci ferce brzykładaja. 

ye rzeczy, któreśmy już powiedźieli, ku pożytkowi nafzemy 

"uczyć śię możemy, Naprzód, iż my, którzy świat, i dobra jego 
opufzczamy, jeżeli do nich wfzelkiego affektu nie wyzujemy, pra- 
wdźiwemi w duchu ubogiemi być nie możemy. Abowiem to uboftwo 
na tym śię funduje; abyśmy nie tylko powierzchownie rzeczy świa- 
towe od naś odrzućili; ale wolą i affekt eałe od nich odrywali: i ta 
jeft nayprzednieyfza część duchownego uboftwa. Przeto, jeżeli jaki 
ku nim affekćik jefzcze w tobie żyje, jefzcześ ich zupełnie i z ca- 
łego ferca nie opuśćił: aleś z nimi wefpoł przyfzedł do Zakonu, po- 
nieważ je jefzcze w fercu twoim trzymafz. Za tym nie prawdźiwie, 
ale zmyślenie i kłamliwie jefteś ubogim. Aco zatym idźie, nie 
prawdźiwym, ale zmyślonym, i na oko tylko, jefteś Zakonnikiem. 
Bo ćiałem tylko w Zakonie zoftajefzy myślą zaś i duchem na świećie 
śię zabawiafz: zaczym fałfzywie imie Zakonnika nośifz. 

Powtórez tad naftępuje: iż Zakonnik, który już rzeczami świa- 
towemi w zgardził, i onych odftąpił; jeżeli w Zakonie do drobnych 
rzeczy, jako do komórki, do fuknie, do ksiażki, do obrazka, i podo- 
bnych, fzalenie ferce fwoje przykleił, nie jeft prawdźiwie i dofkonale 
w duchu ubogim. A to dla teyże przyczyny: iż nayprzednieyfza 
część ubóftwa duchownego, na oderwaniu ferca i aftektu od rzeczy 
Światowych zawifła, Zakonnik zaś, afiektem do drobnych rzeczy 
przywiązany jefzcze tego affektu nie oderwał: ale ktory affekt, na 
świecie będąc, miał do rzeczy światowych; tenże w Zakonie do 
drobiazgów i lichych rzeczek obróćił, i -przeniofi: i. tak 
ferce jego w Zakonie do tych dźiećinnych bałamuctw lgnie, i z 
nimi śię klei, jako naświećie do wfzelkich dóbr i dofłatków. Pięknie 
ten punkt, Kaffianus opifuje. Niewiem, prawi, jako rzecz jednę śmie. 
chu godną ktora śię niektorym Zakonnikom przytrafia, przełożę: iż 
wfzyftkie dobra i bogactwa, ktore mieli na Świećie, wfpaniałym fer- 
cem opuśćiwfzy, w Zakonie, w rzeczach drobnych i wzgardzonych 
tak Się frafowliwie i ferdecznie kochajązi niektórych niepotrzebnych, 
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mieli na świecie, do wfzelkich dóbr światowych. Tym mało pomoże, 
prawi, że wielkie doftatki i majętnośći porzucili, kiedy. do nich 
afiektu nie zrzućili; ale go do rzeczy blażeńikich i niegodnych obrós 
cili, Abomiem myfłępek pożądlimeśći i łakomfima, którego około rzeczy 
bogatych i drogich zabawiać nie mogą, w rzeczach bodłeyfzych zaba. 
wiając, pokazują; iż nie odcieli dawny paffyi, ale ją tylko odmienśli, 
W ityże pożądliwości, którą mieli, zofłają; jakoby tylko różnica -mie- 
dzy krufzcami, á nie fama pożądlimość grzefzyła: i jakobyśmy dla 
tego wielkie rzeczy opuścili, abyśmy affekt i miłość nafzę do dro- 
biazgów wiązali. Ale nie na to więkfzych rzeczy odfiąpiliśmy; lecz dla 
jiwit tego.droż(ze rzeczy porzúćiliśmy, abyśmy łacnicy podleyfzemi gar- 
„nie f dźili. Inaezcy, jeżeli pożądliwość i teraz ferca nafze ośiąda, co to 
kim. | pomoże, czy moja paflya dowielkich, czy do lichychi wzgardzonych 
jiećie || rzeczy śię wiąże? ponieważ tak fzalenie w blażeńftwach śię kochamy, 
| i tak mocno ferce do nich przylepiamy, jakobyśmy z wielkićmi rze- 
iwi || czami czynili, Na toż to idźie; właśnie jako toż jeft,nie widźieć fłoń- 
nych || +€a, lubo złota, lubo żelazna, lub cynowa blacha, oczóm zaftąpiła; 


podo- bo jako jedna, tak i druga wzrokowi przefzkadza. 
nale | Toż famo objaśnia Opat Marek, w pewney 'rozmowie, która do $ j 
ityfza jedney dufze obraca. I my, rzeczefz dufzo moja naymilfza, nie zbie- M s 


zeczy | 74%:y złota, ani frebra, i folwarków nie maty. Na co ją tobie odpo- maż% dù- 
zeczy | Piadam: że złoto, i folwarki z siebie nie (zkodzą, ale nieporządne > A 
. pa | Feb używanie. i nieporządny do nich affekt. Niektórzy bowiem bo: affekt. 
K do | gacze, iż do bogactw ferca nie przykładali, podobali sigPanu Bogu, 

jako Abrabam, Damid: my zaś bez bogactw, któreśmy odrzucili, Tokom 

fimo w rzeczy toymzgardzeńfzey tuczemy: nie zbieramy złota, ale 

rzeczy naypodltyfze zbieramy: i do nich affekt i ferce przywięzuje- 

my: i tak je chćiwie miłujemy, jakobyśmy na świećie złoto i fyć. 

bro miłowali: i podczas niemnicy  fiẹ o nie turbujemy, 

|jakobyśmy (śię ` o tamte fturbowali; á podobno i barźićy, 

|Kigfim, Biikupitwa, Godnośći nie przyimujemy, ani ich bożądamy: ale 

|»fzelkićmi fpofobami famy i chaty ludzkicy /zukamy, i o niç śię 

ale możemy ftaramy; i ciefzemy śię, gdy'nas, abo chwalą, abo fzanu- 
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Nędznieyfzemi za tym, i nagany godnieyfzemi, niż fwieccy je- 
fteśmy, mówią pomienieni święći Pifzare; iżeśmy śię niegodnicy | 
fzpetniey poniżyli. Bo daymy, iż fwieccy affekt do jakicy rzeczy 
przenofzą; ale go nie przykładają, tylko do rzeczy drogich i po- 
ważnych: my zaś, rzeczy drogie i poważne podeptawfzy, do rzeczy 
mizernych i nikczemnych ferce obracamy. Wróćiliśmy śię do pier- 
wfzego dziećińftwa. Miałoby nas przybywać, mielibyśmy podraftać, 
i z Apoftolem m męża dofkondłego codźień śię podnośić: my inaczey 
na doł; z Mężów (jakiemi byliśmy wftępując doZakonu, opufzczając 
wfzyftkie rzeczy Światowe, ł mężnie śię nadewfzyftko wynofząc) zno- 
wuśmy śię w dźieći przemienili,do dźiećinnych śię bałamuctw wraca- 
jaci I jako dźiecię, gdy mu jabłko,abo cacko jakie odbiorą, natych- 
miaft płacze: tak my, gdy aam rzeczkę jaką, w któreyśmyśię kochali, 
wezmą, abo gdy nam, oco pr sśiemy, nie pozwalają, natychmiaft mie: 
fzamy śię, i o pokufy przyprawujemy.lto jeft, co,według Kaffiana, z je- 
dney ftrony godno jeft śmiechu, z drugiey ftrony wielkiego użale- 
nia: iz mąż poważny i Zakonny, który odważnie świąt, i co ma 
nim jeft, podeptał, tak śię głęboko do rzeczy nędznych, podłych, i 
nikczemnych fpuśćił, iż śię dopufzeza miefzać, turbować, (jako śię 
turbuje dźiećię, gdy mu jabłka nie daja) gdy mu dźiećinnych 
bałamuctw i błaźeńftw bronią, i one odbierają. 

S. Bernard do pewnych Zakonników pifzac, tak mówi. My Mnie 
si, miedzy m[zyfikiemi ludźmi naynędznityfzemi jefłeśmy; jeżeli dla 
tak drobnych rzeczy, w Zakonie, o tak wielkie fzkody brzychodźiemy: 
to jeft, o utracenie wfzelkiego dobra, na któreśmy śię do tych czas 
wzdobyli, i ozgubę tego, cośmy opuśćili. Co to za nicuwagać i om 
mfzem co to za giupfimo fzaleńfiwo? iż, którzyśmy miękfze rzeczy | 
żorzućili, matych Się z takim miebespieczeńfiwem trzymamy? Chcefzj 
widźieć fzkodęł pyta śię S Bernard. feżeliśmy mfzyfikim swiatem | 
wzgardźili, jeśliśmy sig wyrzekli wfzelkiego do kremnych affektu,) 
jeżeliśmy się m niewolą mięźienia Zakonnego podali, jeśliśmy nie 
przyśli nafzty woli czynić, ale pofławiliśmy ludzie nad głowami na- 
fzemi: czego nam czynić mie należy, aby się nam ni trafito w gius 
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O grzech fłopniach | ubofima, 
Rzy ftopnie uboftwa, Oycowie Swięći i Duchowni pofpolicie na- ów 
: : T, : N 2, RN ysione 

znaczają. Pierwizy jeft owych, którzy wprawdźie rzeczy świa to ups, 
towe powierzchownie opuścili, ale jefzcze nie wnętrznie, ani na wo- two, rze- 
li, która do nich jefzcze mają zbyt mocno przyklejoną. A otych onea: 
już powiedźieliśmy, iż nie fa prawdźiwćmi. ale zmyślonemi ubo- śćić á alfe. 
gićmi, i tytuł tylko Zakonny na fobie nofzą. Drugi ftopień uboftwa Sk o- 
jeft owych, którzy wfzyftkie rzeczy Światowe, ii fkutkiem i wolą * 
odrzućili, i w Zakonie wfzyftek afiekt do rzeczy zbytnich i nice 
potrzebnych złożyli; jednakże śię jefzcze z affektu do rzeczy po" 
trzebnych nie wyzuli, ż o nie z pilnośćią śię fłarają,. aby imna zadney 
rzeczy potrzebney nie fchodźiłozi we wfzyftkim, w pokarmie, w 
odźieniu, w miefzkaniu, wfzelką wygodę mieli: á gdy im czego nie 
doftaje, boleją, narzekają, è domagają śię. To jeft uboftwo nie- 
dofkonałe. ; 

Dla czego pięknie S. Bernard: Załofna zaprawdę, i opłakania go- 
dna, iż śię podźiś dźień tak wiele takich znayduje; ktorzy śię fzczy- Ubóftwo, 
ca pięknym ubofiwa tytułem, 4 takiemi cheg być ubogiemi, aby im ¥tòre chce 


P X A p 2 p € w. wizyftko 
na żadney rzeczy nie (chodźiło, ale im wfzyftkiego jak nayobfićicy mieć, nie 


| dodawano. To nie tak jeft niedoftatek i uboftwo, jako dofłatek ijet ubó- 


RONA : .. adaa, pó ŚRO o, al 
obfitość: á jefzcze tak wielka, iż podobney i bogacze światowi nie izy, 


maią, którym wtych rzeczach częfto wiele niedeftaie: częśćią iz niż uboga- 
4 k | AGD e PNE A ą si A czów dos 

nie mają wfzyftkiego, czego żądają, częśćig iż pofzczą dla śkępftwa, (tek. 

aby nic nie wydali, a to lepiey, niż my dla cnoty; częśćią nakoniec, 

iż, lubo wfzyftko mają, i nie żałują; iednak fług, czeladźi nie ma- 


4 ja takiey, jakiey chcą. Ty zaś, Zakonnikiem będąc, który ubóftwem 


śię fzczyćifz, i jefzcze je ślubowałeś, chcefz wizyftko mieć, i zadnego 


„| niedofiatku óierpieć nie możefz? To nie jeft być przyjacielem ubo- 
| ftwa, ale włafnych wygod;i żądać, mieć wfzyftkiego doftatek: a po- 
| dobnoby na świećie ćierpieliśmy wielki niedofłatek. Jeft to tedy 


nieprzyftoyna i niefłufzna, abyśmy w Zakonie, do którego przyfzli- 
śmy na umartwienie i na pokutę, więkfzych delicyi i wczafów fzu- 
kali, nizbyśmy je mieli na świećie. 
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Zaczym jeżeli tego ubòftwa. w duchu dofkonałośći doftąpić ma» 
my wolą, igodnie nośić imię Zakonne, i żeby $ię z imieniem żywot 
nafz zgadzał; potrzeba, abyśmy na trzeći ftopień uboftwa wftąpili, 
który jeft ubófimo rzeczy potrzebnych, Boć ubogi pramdźimie i o rze- 
czy potrzebne nie foi. Potrzeba tedy affekt, nie tylko do rzeczy 
zbytnich, i bez których łacno być możemy; ale i do rzeczy potrze- 
bnych. cale umorzyć: tak dalece, abyśmy i wrzeczach potrzebnysh 
prawdźiwie byli ubogiemi, i affekt i pragnienie uboftwa po fobie 
pokazowali. | lubo bez nich cale być nie możemy: jednakże i rze- 
czy potrzebnych abyśmy miernie używali: itey potrzeby zbytnie 
nie wyćiągali, ale ją, ile możemy, śćiíkali, wefeląc śię zawfze, gdy 
nam i w rzeczach potrzebnych trafi śię ucierpieć. 

Pifze jeden Swięty: Nie jeft chwalebna, być ubogim; chyba gdy 
kto, nayubożfzym będąc, uboftwo fwoje miłuje, z niego sig raduje, 
ono ćierpfiwie znośi, i wfzyftkie, które $ię w ubòftwie trafiają nić- 
doftatki, z miłośći ku Panu Jezufowi, za wdźięczne przyimuje. Kto 
tedy chce wiedźieć, czy jeft prawdziwie ubogim w duchu, iczy w 
tym ubóftwie poftąpił; niech wśię weyrzy, czy rad uboftwa fku- 
tkom, jego przyjaćiołom i towarzyfzom; to jeft głodowi, pragnieniu, 
źimnu, pracy iutrudzeniu, nagośćit czy rad fukni fłareyi wytartcy, 
crzewikom pochodzonym; gdy mu ufłołu czego niedoftaje, gdy na 
niego w jakiey okazyi niemafz refpektu, kiedy mu śię co trafi nie 
do fmaku, gdy ma komorę niewczefną. Jeżeli śię bowiem w tych 
niedoftatkach nie wefelifz, jeżeli śię w nich nie kochafz, jefzcześ 
do ubóftwa w duchu nie doćiągnął co śię potym fzerzey pokaże. 


ROZDZIAŁ VI 
Podają się miektóre srzodki do dofłąbienia i 
zachowania ubófłwa w dache 

O otrzymania uboftwa w duchu, i jego zachowania, nie mało po- 

może, naprzód to, co onim w konftitucyach S. Oćiec nafż pofta- 

nowił: Wjzyfcy żadnty rzeczy, jako młafnty, niech nie używają, 

Co famo pięknym podobieńftwem objaśnił. Mawiał o. o 
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868) CANOIN 
konnik w używaniu wizyftkich rzeczy .ma uważać; iż g0 ubierają, 
odźiewają, ftroją, jako bałwan abo fiup; dają mu, pozwalają, jako 
bałwanowi. A jako bałwan nigdy śię hie fprzećiwi, gdy go z ftrojów, 
i ztego, co nań włożono, odźierają: io przyczynę, Czemu z nim 
tak poftępują, nigdy śię nie pyta, tak i ty z fukni 
wafz, z kśięgą, z Brewiarzem, z każdą rzeczą, ktorey używafz czy- 
Rić mafz i gdyć rofkażą; abyś rzecz, ktorcy używafz, oddał drugie- 
mu, abo z drugim odmienit, nie barźiey z tad mafz być załofnym, 
enia odźierają. Jeśli każdey rze- 


ą, Ktorą siè odźie- 


tylko jak bałwan, gdy go z odźi 


fwojèy 
włafney 
nie ożywa 


czy tym (pofobem używafz, bynamnicy jey za włafną nie będźiefz Ubótwa 


miał, Ale, jeśli, gdyćz tey komory uitąpić, tę rzecz od śiebie od: k 
dalić, abo jaz drugim zamienić, rotkażą, wewnatrz przećiwność i d 
trudność czujefz,i nie fprawujefz śię jako batwan; jeft to pewny znak, © 
iż każdą rzecz za włafną maíz; bo bolejefz, i-turbujefz śię, gdyć ja 
odbierają 


Dła tey przyczyny 5. Ignacy poftanówił, aby Przełożeni pod 
czas poddanych fwoich wcnoćie ubóftwa i pofłufzcńftwa probo- 
wali, idoświadczali, jako niegdy P- Bóg probował* Abrahama; aby 
iawno było, jaką który ma cnotę, i z tego fpofobu mieli okazy w 
nicy dalćy poftępować. Dobry zaprawdę probowania fpofób, i nay- 
zgodńieyfzy do tego, o czym mówiemy, śrzodek jeft: odebrać nam, 
co mamy; i rokazać, abyśmy to z drugim zamienili. Przeto i $. Au. 
guftyn o affekćie do rzeczy źięmikich mówi: Po/policie gdy jé mamy, 
rozumiemy, że ich nie mitujemy; ale gdy ich nie mieć, i bez nich być, 
Poczynamy, znaydujemy, jakiemi jefłeśmy. Jeżeli, gdy fam dobrowol. 
nie rzecz jaką opufzczafz, aboć ja ftarfzy odbiera, jaka trudność i 
piźećiwność w fobie czujefz; znak to jeft, iż zbytnie i nie porządnie 
ja miłujefz: bo przećiwność i żal który czujefz, zafłektu pochodźi, 
Tośmy trzymali bez miłości, co beż żalu traciemy, mómi sS. Auguftyn: 
á bez żalu sig nie obufzczą, co się 2 miłością trzymało, Gdy bez żalu 
i zafmucenia rzeczy śię jakiey wyrzekamy, jeft to wielki dowód, 
iżeśmy śię nie porządnie i zbytecznie w niy nie kochali: ale gdy 
ja z żalem, i gorzkośćią ferca, od ślebie oddalamy; tym famym wyja- 
wiamy, żeśmy śię, do nicy nieporządnym aftcktem uwodźili. Barzo 
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to tedy dobra i mądra jeft, aby nas w tym Przełożeni Ćwiczyli, 

rofkazując, z komory nam barzo wygodney i miley uftępować, nay- 

milfzą księge oddać, fuknią lepfza na gorfzą odmienić, abyśmy fobie 

z tych rzeczy długim trzymaniem i używaniem nic nie przy- 
włafzczali. Abowiem tym fpofobem prętkoby śię włafność zakraść 

mogła; i naymocnieyfzy uboftwą mur z lekka wgtleć i obalić śię 

musiał. 

To ćwiczenie w częftym barzo bywało używaniu u ftarych Oy- 
ców: aby ido naypodlcyfzey rzeczy, którcy używali, affektu nie 
przykładali; i żeby nigdy śię ztym nie odzywali, Moje £o. Tak 
uczynił z uczniem fwoim Dozyteufzem S$. Dorotheufz. Gdy bowiem 
Dozyteufz. za jego rofkazaniem fuknia fobie zrobił, i do kfztałtu ja 
fwego przyfpofobił: ftarfzy mu ja odbierał, idrugiemu oddawał. 
Ta księga S. Dorotheufza, z nafzym poftępowaniem i poftanowieniem 
barzo śię zgadza, i wiele drobiazgów pojedynkiem wylicza. W nicy 
czytamy, iż $. Dozyteufz, będąc w domu Infirmarzem, w pewnym 
nozu barzo śię zakochał; i prośił S. Dorotheufza, aby mu go używać 
dopuśćił, nie dla fwojćy, ale dla klafztorney ufługi: aż S. Dorotheufz 
rzecze do niego: „Aboć śię» Dozyikenfzu, fpodoba1? Chcefzże być tego 
moża niewolnikiem, czy ffug4 Chryfiufowym? Niemfydzifz się pū- 
żądać, i prosić, aby ten nóż był Panem nad tobą? ( wielekroćby tę 
fame dò nas mowę obróćić nam potrzeba: nie wftydźifz śię, aby tak 
licha i błazeńśka rzecz nad tobą panowała i rzucała toba, jako chce?) 
napotym tego śię noża nie dotykay. Co kazano, uczynił. Abowiem 
od rego czafu Dozytheufz onego noża więcey nie wźiął w ręce. 
I my tego poftępku, jakoby czegoś lekkiego; dźiećinnego, i ktory 
niewart niczego, nie gańmy, ani nim pogardzaymy, jako S. Jeronim 
w podobnym przykładźie mówi: Owym, prawi, którzy cenyi wagi 

cnoty nie znają, 1 do jey dośkonałośći i fzczerośći jefzcze nie przyfzii, 
takie rzeczy, jako dziećinne; i niewarte, będa Śię widźsały: ale za- 
prawdę fa barzo wyfokiey dofkonałośći, iświętey mądrośći, ktora 
przed mędrkami i oftrowidzami tego Świata utajona jeft, famym 
tylko pokornym i proftakom obiawiona. 

Druga rzecz, która do zachowania tego duchownego uboftwa 


dźiwnie pomaga, jeft, nie nie mieć nie potrzebnego, zbytniego: co | 
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śię naprzód, zofobliwey łaki Bożey, w Societatem zachowuje. 
Komórki bowiem nafze (3 podobne owćy,którą pobożna niegdy Suna- 
mitka na przyśćie Elizeufza Proroka wyftawiła i opatrzyła. Gdy 
bowiem Prorok do jey domu wftępował: rzekła do męża fwego: 
Widzę, iż ten mąż Boży jeft świętym: przeto wyfławmy mu mieczerze 
zik mały, i w nim poflawmy łóżko i fłolik, izedlik, i lichtarz, aby 
przyfzedfzy do tas, tam miefzkał, Taki fprzęt komórek nafzych być 
powinien: to jeft, łóżko, fłół, zedlik, lichtarz, tyłko to, co jeft 
potrzebnego. Abowiem u nas zwyczaju nie mafz, ani tego dozwa- 
laja; aby kto komorę, rożnemi figurami, malowaniami, obrazami, 
obijał. I niewolno mieć krzefeł ftroynityfzych, fzaffek,- pulpitów 
wytwornych: kobiercy ftołąwych, opon u drzwi zapufzczonych; ani 
wolno chować konfektów, cukrów, wetów, i innych ftołowych de- 
licyi, na przyimowanie gośći,i kogo innego ukontentowanie: tak da- 
lece, że kto siç chce i wody napić, u ftarfzego o dozwolenie prośić 
muśi, i iść do refektarza. Nawet i książki mieć nie godźi ślę, w 
któryby komu linią jaką podkreśić, abo ją z fobą wziąć, wolno było. 
Zaden temu przeczyć nie może, iż to jeft wielkie ubóftwo: ale też 
w nim jeft nie mały pokóy, i wielka dofkonałość. Bo to pewna, 
iż pomienione rzeczy barzo Zakonnika turbują, ido wielu do- 
brego (z mu na przefzkodźie: gdyż śię to wfzyftko bez frafunku 
trzymać, zachować, i pomnożyć nie może, jako każdemu wiadomo. 
Gdy zaś tych rzeczy zakazują, (jako śię to u nas dźieje) żadne 
turby, niepokoje, fmutki, frafunki, mieyfca nie mają. Przeto, miedzy 
innemi przyczynami, dla których w Societatem świeckich do komór 
nafzych nie przypufzczamy, ( iż inne ztąd naftępujące niewygo- 
dy i trudnośći ominę) ta jeft nie poślednia: aby tym fpofobem 
uboftwo w fwojey całośći lepicy zachowane być mogło. I myśmy 
ludźie: a niewierń, gdyby do komory nafzey przyfzedł Szlachóić, 
kupiec, doktor na fpowiedź; czylibyśmy śię na tak wielką cnotę 
wzdobyli; abyśmy z tego ubóftwa, które po fobie pokazujemy, 
byli kontenói. Barźicy się obawiam, abyśmy niechćieli mieć komory 
kśiggami zaftawionćy; żeby ten, który nas nawiedza, przynamnicy 
z kśiąg dochodźił, żeśmy ludźie mądrzy, uczeni, iwielkicy w Za- 
konie powagi. Zaczym to, do zachowania nafzego uboftwa, i do 
W2 rzeczy 
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rzeczy zbyteczńych oddalania, barzo wiele pomaga; i to famo wielce 
poważać potrzeba, i ftarać śię, abyśmy w tym barźiey,4 barżicy po: 
ftępowali. 

I ten do zachowania uboftwa nafzego barzo dobry jeft śrzodek; i 
barzo go pochwalać potrzeba, którego niektórzy Zakonnicy uży» 
waja; gdy wfzyftkie fwoje rupieći ( które oni namiętnośćiami na- 
zywają) do ftarfzego znofzą, i wfzyftkich śię wyrzekają lubo fg ta- 
kowe, których, bez narufzenia pofłufzeńitwa, wolno używać. 
W kronice Zakonu S. Jeronima czytamy, iż to przy początkach tee 


; go Zakonu z pilnośćią chowano, i Przełożeni mocno nad tym prze« 


rne na 
gromadę 
znośili, 1 
w Kapitu- 
Jarzu pali- 
li, 


czuwali, aby żaden nic zbytniego i niepotrzebnego nie miał. A gdy 
u kogo jaką rzecz, abo dworng, abo mnicy Zakonną, należiono; 
wfzyfcy Braćia zwykli śię fchodźić do Kapitularza, i tam wielki na- 
niećiwfzy ogień, onę rzecz palić, mówiąc: takie prożnośći i bre- 
dnie fa Zakonników bałwany. Tego nam trzeba przykładu paślado- 
wać, i wfzelkie rzeczy nie potrzebne z komory wyrzucać, ich śię 
wyrzekać, oddajac je ftarfzemu bez żadncy odyskania i chowania 


ich nadźieje. Abyśmy zaś tak czynili, nie potrzeba, żebyśmy do 
nich czuli chęć i afłakt; dofyć na tym, że fa niepotrzebne. 
Przydaje do tego i co infzego S. Bonawentura: to jeft, aby ani 
dja rozdawania, jako niektorzy czynią, ani dla podarków i drugich 
fobie przychęcenia, ani dla nabożeńftwa, takich rzeczy żaden u Sie- 
bie nie chował. Bo z czafem chwytaią za ferce, i bywają wielkich 
rozrywek okazya: iż tego pie rzekę, że człowiek przez nie czyni śię 
fzczegulnym, i chcącym mieć coś nad innych. Abowiem widźi śię 
mieć u Śiebie z tych rzeczy. jakić założony kram, do którego wfzyfcy 
udawać śię mufzą. Jeft w tym, mówi ten Swięty Doktor, i druga 
fzkoda: iż śię takie rzeczy bez dozwolenia ftarfzych częfto drugim 
rozdawają: ( częśćią iż śię to dźieje nie czując, i bez rozmyfłu; częśćig 
3% z takiemi rzeczami, jako z bredniami, nie jeden śię wftydźi bie- 
gać do ftarfzego ) i ten, ktory je rozdaje, oraz jeft przyczyną, aby je 
i drudzy bez dozwolenia przyimowali; częśćią, iż siç fprzećiwić 
nie śmieją; częścią, żeby tego, który daje, nie zawftydźili. 1 przeto 
daje okazya, aby śię drudzy, abo gorfzyli,'abo fzkrupuł i gryzienie 
fiumnienia czuli. Pod czas też przez te podarki, prywainę Z wykły 
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iły | £Zono; lubo Wizyftkie rzę 


| niż ingrychtowy. Wfzyftko 


, Się zaymować i pomnażać Przyjaźni, i Ztow 
Qycowie Swięći barzo biją: iż takie przyjaźni (jako na fwoim micy- 
fcu powiedźieliśmy) znaczną miłośći i jednośći braterfkiey fzkod 
przynofzą. Dla tey przyczyny takie rzeczy, mówi S$. Bonawentura, 
nafzym śię Przełożonym nie podobają: jako iw nafzym Zakonie każdy 
w nich wielki niefmak czuje. A lubo to w niektórych, dla ich urzę- 
dów, śię znośi: w drugich jednak tego fłarfzy nie radźi widzą: bo 
to dofyć jawno, iż śię ztego braćia gorfzą, Abowiem Zakonnik tak 
ubogim być powinien, aby nie miał co dać: iztąd drudzy śię budują, 
Którzy zaś ftarają śię o te drobiazgi, aby je drugim rozdawali; ani 
drugich budują, ani u nich maja powagi. Przeto widźi śię rzecz fłu- 
fzna, abyśmy w tym rady S. Bonawentury fłuchali. 

Do tego pomoże, jeżeli zw yczay, w ktory 
ubóftwa wydaje, i który Sccietas z lakki Bo 
chować, i pomnażać po będziemy: to jeft, abyśmy komór nie mie» 

li zamczyftych; i bez wyraźnego ftarfzego dozwolenia, ani fzafki, 
ani pulpitu, ani fkrzynki, ani żadney rzeczy nie mieli, którabyśmy 
na zamek, abo kłotka zamykali. Wfzyftkie bowiem rzeczy powinne 
być otwarte ftarfzemu: tak dalece, aby wfamym fpofobie mienia 
tych rzeczy, które mamy, i których używamy, zdaliśmy śię mówić: 
weź to tam, jeśli chcefz. I dobrze to uważył $. Jeronim mówigc: 
I niech nie będźie potrzeba kluczy, aby sięz famych znaków zemnę- 
trznych pokazowało, iż tam nic nie mafz nienależytego, okróm Jtczuja, 
A choć wfzyftkie rzeczy fa na oczach i otwarte; jednak od domo- 
wych z łafki Bożcy fa beśpieczne. Abowiem S. naiz Oćiec ofobliwą 

| regułą tak pofłanowił. Naprzód, aby Żaden nie śmiał do drugiego Trojaka 

| komórki wchodźić bez ftarfzego dozwolenia: która zakazania kłotką eres 

| i zamek warownicy komory nafzey ftrzeże, niż żimek żelazny, komoty, 
| Powtóre, aby Żaden, 2 domu, i komory brata fw ego, bez rośkazanią 

| farfzego nic nie brał: która jeft druga kłotka izamek, mocnicyfzy 

nad to, pod ślubem uboftwa, jak pod 

| pieczęćią barzo warownie śiedźi: a to jeft łańcuch dźiwnie obronny 
i mocny. Temi trzema kłótkami, tak potężnemi, i komora, i co. 

kolwiek w'nicy jeft; warowniey muśi być zamknięto, i ubeśpie. 
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żelaznómi drzwiami i łańcuchami zatarafowano było. Wfzyfcy tedy 
uśiłuymy, abyśmy to zachowali; żeby toż famo- pomnażało śię j 
częfifzym używaniem, i coraz więklzy poftępek brało. Zaprawdę 
wielkiegoby ten karąnia godźien; któryby przez zuchwalftwo (woje 
był przyczyną, aby ta proftota, fzczerość, i dośkonałość, do tych 
czas zwyczayna Societati, narufzona była; inas podawała w nie- 
beśpieczeńftwo odmiany tak świętey rzeczy, w którey cnota gwię- 
tego ubóftwa naywięccy śię świeći: jakich ćigfzko, i fkutecznemi H 
ftowami Swięty, Bazyli i $. Bonawentura przerażają. l 
n 
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Drugi podaje się srzodek, do otrzymania i zachowania ubofiwa Mafzęg 
| duchownego  dźimnie pomocny. | Używa 
O zachowania ubòftwa duchownego, i do doftąpienia jego dofko» | kofżter 
nałośći, wiele nam pomoże: jeżeli nie tylko rzeczy niepotrzebne | dwie, i 
odsiebie oddalemy, ale śię też poftaramy, aby i w rzeczach po» | wem, 
trzebnych, i bez których zgoła być nie możemy, cnota uboftwa śię | Pozytec 
wydawała: aby we wfzyftkich rzecząch, ponieważ ubogiemi jefteśmy, Mało w 
ubóftwo w nas znać było. To nam S. nafz Oćiec łgnacy w konfty= | Odżiew 
tucyach przepifuje, i tę druga rzecz zaleca. Zymność, prawi, odźie- | 9, 
nie, i pościel taka będźie, jako ubogim przyfoi, <A każdy niech to mie, | ale iy 
że, co naypodleyfzego będzie m domu, to jemu dadzą, dla jego mig- | Vinn 
kfzego zabrzenia, i duchownego pofiępku. I na drugim micyfcu. latafte 
Niechay wfzyfcy ubófino miłują, jako matkę, á wedle miary świętćy onniko 
dyfzkrecyi, abo rofiropnośći, niechay pewnych cząfów niektórych jego 
fkutków doznawają. Chce tedy S. Oćiec, abyśmy, cokolwiek. podłego 
i naygorfzego jet, żądali: nie tak jednak, aby te żądze były jałowe, | 
i fame tylko; ale żebyśmy rzeczą fama podczas niektórych /uboftwa 
fkutków doznawali: aby, choćby doftawało, czego do żywota za- 
chowania potrzeba; jednak nie zbywało na tym, czymbyśmy śię w 
cnoćie świętego uboftwa ćwiczyli. I nie dofyć mu na tym było, razf . 
i drugi w powfzechnośći to przepifać: ale w fzóftey częśći konfty- |* 
tucyi, umyślnie i w ofobnośći wykłada, + opifuje, jakowe nafze lam dog 
ma być odźienie: aby, z jedney ftrony, Zakonnym było urzędom) Mówi, 
nafzym ; || żadną, 


nilyn 
jeny, 
Napr 
aby 5 
zgadza 
chown 
(iwnyr 
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o, ‘e nafzym przyftoyne; z drugicy ftrony, z ubóftwem Się, które slubu: 
lo śię | jemy, zgadzało. Trzy rzeczy zaś w odźleniu zachowywać każe, 
rawd Naprzód, aby było uczćiwe, bo Zakonnikami -jefteśmy. Powtóre, Jakie ma 
twoje | aby śię z krajów, w ktorych miefzkamy, zwyczajem i obyczajami cie 
tych | zgadzało, dla tego: iż nafzego żyćia fpofcb, co do rzeczy powierz- ników So, 
w nie: | chownych, pofpolity jeft. Potrzedie, żeby ubóftwu nie było prze- cietatis, 
gwię” | ćiwnym. Na ten czas zaśię odźienie nafze uboRwu śię przećiwi: 
ZEM g 
| | 


gdyby było z fubtelnego fukna zrobione. Jakie jeśliby Rodźice, 
| krewni, przyjaciele, i dobrodźieje ofiarowali, powinien go żaden 
| nie przyjmować: boby śię taka fuknia z ubóftwem i konftytucyami | 
nafzemi nie zgadzała. Ale zarzucają niektórzy: iż drogiego fukna 
M używać, widzi śię być z więkfzym pożytkiem, 4 z mnieyfzym 
| | kofztem; iż fuknia z takiego fukna zrobiona trwalfza jeft, niż 
doko: | dwie, i trzy, z fukna grubfzego, 


zaczym barźićy zgadza śię z ubó- 
trzebne f ftwem. Ale to fą światowe i ćielefne przyczyny. Daleko to bowiem 
ch po" | pożytecznieyfza i więkfzey ceny rzecz jeft, aby śię ubóftwo wyda- 
y HG | wato w fukni, która nośiemy, i aby nas każdy znał za ubogich, i 
teśmy odźiewaliśmy śię jako ubodzy, niż niewiem jak wymyślne ofzczą» 
konfty: | danie, i kofztów ukrócenie. Nad to; nie tylko w famym fuknie, 
, odit | ale i w kfztałkie iipoiobie robienia ubóftwo nafze pokazować śię 
topi | powinno. Abowiem, gdyby kto chćiał mieć fuknią, ze wfzyftkim 
u R kfztałtem wytworną, przeftronną, zgoła Patika; takaby ubogiemu Za- 
icylć , 


„| konnikowi nie przyfłała, i z jego ftanem śię nie zgadzała. 
święto) | Dwóch tylko rzeczy Swi ty Oćiec w 

1400 A ; . y £ 22» 
jeb 1489 | Naprzód, ochędóftwa i przyftoynośći. 
podies? | broniło. Dla tego bowie 
jel0Wó| nia poczęto, i ten na 
| Bazylego, który na ; 


odźieniu przeftrzegać każe. 
Powtoóre; aby nas od źimna 
m dwojakiego końca naprzód używać Odzie- 
yprzednicyfzy jego cel jeft. I ta jefż nauka $. 
ćyutwierdzenie przywodźi ffowa Apoftolfkie: 
ta | Mając żywność i odzienie, tym się Kontentuymy, Na co jeden S, Tłu. 
p 816 M macz mówi: maż, iż Apoftot rzeki; żywność, nie delicye: czymbyśmy 
to, "| śię odźiewali, mie dla czegoby mas czczcnoś fzanomano, Niech 

fy- nam dość będźie na rzeczach potrzebnych: co jeft nad to, i co 
jakąś wfpaniałośćij i oftentacyą tra 
przędo” | i żadną miarą nie dopufzczać: 


ći,to z Zakonu banizować potrzeba 
bo to jeft próżność, i światem pachnie. 
Precz 


S. Franci- 
{zek gani 
fzaty 
dwornę, 
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Precz z Zakonu to .wfzyftko, i przęz te drzwi i dźiurś'niech śię da 
nas świat nie przebija, O jako śię tego S: Francifzek w fwoim Zakos 
nie obawiał! .Abowiem gdy Brat Eliafz (jako-w kronice tego Zakonu, 
czytamy) mąż w Zakonie wielki, który też był w nim Generałem 
fprawił fobie habit długi przeftronny, z rękawami przydłużfzemi, i 
z fukna fubtelnityfzego, przy wielu braći $ Franćifzek zawołał go do 
ślebie, i prośił o onę fuknią, którą już miał na fobie. Dopiero ja wźią. 
wizy, włożył ja na sig; i począł fałdy układać. kaptur ftroić, reka- 
wy pomarfzczone wyćiągać, z jeftami i znakami światową próżność 
wyrażającemi: i w krótce wyćiągnawfzy fzyję, nadąwizy śię, nogi 
fztafirując, poizbie śię przechodźić; i glofno z powaga, do braći 
obecnych' mowę obracać, mówiąc: Niech was Bog chowa, narodźie 
przezacny! -Zdumiewali śię wlzyfcy, -widzac to, i fyfząc, co maż 
Święty czynił, i mówił. To odprawiwizy, -z wielką ducha gorli- 
wóśćią, z gniewem, onę fuknią z siebie zrzućił, i z jaką mogł nay- 


Miękfza wzgardą odóiębie ja odrzućił, mówiąc przy wfzyftkich do | 
Brata Eliafza; tak śię wyrodni od Zakonu Synowie ftroja! Dopiero 
w habićie fwoim pokornym, wzgardzonym; ćiafnym, krotkim, twas 


tza wefołą i łafkawa; z wielką pokorą i konfidencya, zaczął do Bra- 
ći mowę, ucząc ich z wielką śkromnośćia ubóftwa i pokory. My 
za$ Braćia, prawił, nie bądźmy mietzancami i wyrodkami od Zas 
konu, ale prawdźiwemi Synami; aby nas wfzyfcy matce nafzcy | 
ubóstwu podobnych widźieli. Suknia nafza taka ma być, jaka ubo- 
gin przyftoi: aby w niey wydawało śię uboftwo, i'z nicy każdy 
dochodził, że ubogiemi jefteómy. A dla tego, jefzczeby nam podleys | 
fzą mieć potrzeba, a niżli przyftoi, ł niż ludźie po nas wyćiągają. | 
Abowiem ten nie ma w odźieniu uboftwa, który w.fzatach, cokolwiek | 
mu do odźieży potrzeba, ma wfzyftko obficie; ani 6ię wtym ubogim | 
pokazuje: ale ów, któremu i tego, czego mu potrzeba, nie doftaje. | 
Dla tego i my wyże 
tym zawifło: gdy ię welklemy kiedy ślę trafi jaki defekt i niedo- 
ftatek ućierpieć i w rzeczach potrzebnych. Ktory zas w rzeczach | 
potrzebnych żadnego defektu znieść niechce, jefzcze do dofkonałego | 
uboftwa nie dofzedł. 


Co śię rzekło o odźieniu, toz rozumieć potrzeba o innych rzecach 
uzy- 
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używaniń nafzemu fłużących. Abowiem w tych wfzyftkich ftarać śię 
mamy, aby święte ubóftwo wfzędzie w nas Świećiło; i znać było że 
ubogićmi jefteśmy, w komorze nie nie chowając, tylko rzeczy po- 
trzebne, i te jak naypodleyfze. Naprzykład, ftoł ubożuchny, pośćiel 
wzgardzona; nakoniec abyś pragnął tego, cokolwiek dòm mą nay- 
podlcyfzego. Księgi zaś, których nie potrzebujefz, odnieś do Biblio- 
teki: nierozumicy, iż ćię to wielkim czyni, że mafz komorę kśiag 
pełną. S. Bonawentura w tey . materyi pojedynkiem naymnicyfze 
drobiazgi wylicza; Zakonaika pilote upominając, żeby nic nie 
miał, króm tego, bez czego być nie może, 1 w tym powinien uśi- 
łować, aby nic nie było dwornego, wyśmienitego: ale każdą rzecz 
miał podleyfzą, niewczefną, fara, wytartą. Nie pragnii tego, aby 
twoje księgi były wytwornie oprawne: abo zeby twóy Brewiarz, 
Dyurnał, był dworny, piękny, wymyślny, ofobliwy. Nie micy przy 
tobie obrazów dwornych, koronki drogicy. A jeśli Agnus Dei,aabo 
krzyż abo relikwiarz dla nabożeńftwa będźiefz chował, niech Gię 
zgadzają z uboftwem, jakie P. Bogu obiecujemy. lim w tych rze- 
czach będźiefz ubożfzym, tym P. Bogu, i wfzyftkim świętym, mil- 
fzym śię uczynifz. Przeto S. Franćifzek zwykł mawiać: jeft to znak 
ducha umarłego, mieć rzeczy dworhe i niepotrzebne. Abowiem, 
prawi, duch oźiębły, i ćiepła łaśki'nie mający, czym śię lepity po- 
Krywąć itaić może, jako takićmi bredniami? Iż bowiem w rzeczach 
duchownych żadnty poćiechy nie nayduje, fzuka jey w tych 
zewnętrznych poćiefzkach i kochaniach. A to jeft pewna i doświad 
ezona prawda: i przeto tym bredniom Przełożeni zabiegać zwykli. 
A to naprzód, dja famego ubóftwa: do tego, iż wiedzą, że w takim 
człowieku duch żadnego mićyfca mieć nie może, który do tych ba. 
łamuctw ferce fwoje przykłada. Aleć nie tylko wtych rzeczach, ale 
iw potrzebnych, ( jako śię już powiedziało) i być, i pokazować śię 
ubogiemi powianiśmy, wefeląc śię, gdy nam i w tych czego niedo- 
ftaje; abyśmy tak Chryftufowi Panu ftali śię podobnemi, który bo- 
gatym będąc, dla nas zofiał ubogim, i w rzeczach potrzebnych nie- 
doftatek znośić raczył, ćierpiąc głód, pragnienie, źimno, utrudzenie, 
i obnażenie Ztad S. Bernard. W 


] 4 ; vf SZ f Å 1 
dobra i bogactwa, ale żadnego mie było ubófiwa; na żięmi zaś był M 


ntofima 


niebie, prawi, znaydowały śię obfite A. 
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ubófima i azbyt, ale się na nim żaden mie znał, Cóż tedy Syn Boży u- 
czynił? Fako mądry kupiec, zakochał się wtym tówarze, i mwżiął go 
na ramiona; aby go ludźie drogo [zacować, i obficie kupowac poczynali, 
ponieważ w niebie tak wielka cenę znalazł 


ROZDZIAŁ. 1X. 

W którym przerzeczone nauki przykładami 

się utwierdzają. | 
Eden Opat Zakonu Cyfterfkiego w Saśkicy zięmi, nie kontentując 
śię fiknem, które w Oyczyżnie robiono, co rok fubtelnieyfzego i 
drożfzego fukna z Niderlandu zaćiągał, i z niego fobie fuknie fprawo- 
wał. Który koro umarł, Mnisi jego fukniami dźielić śię poczeli. 
Doftało śię z podźiału kilka fukien Przeorowi klafztoru; z których 
Suknia ż gdy jedne pewney nocy dla święta uroczyftego na śię włożył; jako- 
drogiego by blachy rofpalone do Giała przyłożył, wołać począł; iż go coś 
muy wfzyftkim ćiele pali; i to wielkim głofem ponawiając, fuknią z 


ognifte z po c 3 VE A PE : . 
siebie wyc Gjebie zrzućił; z którcy wfzyfcy Mniśi fkry jakieś ognifte wypadające 


pulzcza. widźieli, jako z rozpalonego żelaza. Tym cudem zadumieli i prze- 


ftrafzeni wfzyfcy, którzy z Opaćich fukień cokolwiek wżieli, na- 
tychmiaft wfzyftkie poznośili: z których nagromadę złożonych z nie- 
nacka ze wfzyftkich ftrón ognifte ikry, jako z ogniftego pieca, fypać 
śię poczęły. I ten cud tak długo trwał, aż śię wfzyfcy poblifcy Opadi, 
o tym uwiadomieni, zjachali; i co śię dźiało, oczema fwemi oglą- 
dawfzy, tak ftrafznego fadu Bożego świadectwo opifali. 

Gdy jeden Pan wielki, pewny Benedyktynów w Francufkiey źięmi 
klafztor ćięfzko ućifkał, Mnisi poftanowili jednego z pośrzodka śie- 
bie do Króla Filippa wyfłać, któryby mu wfzyfikie ciężary, któremi 
byli ućiśnieoi przełożył, i o pomoc prośił, wyfłali tedy do Dworu 
Mnicha młodego i wielkiego urodzenia, o którym rozumieli, iż dla 
oru Rodźiców i krewnych, lepićy u Króla wfzyftko 
jęty od Króla taka przedmowę uczynił. Ten 4 ten 
owi nafzemu poczynił; przeto Wafzey Kro- 
abyś go Wafza Królewtka Mość po- 

Krol, tego 
Zakonnika 


poważnych u Dw 
fprawi. Ten przy 
ćięfzkie krzywdy Zakon 
lewfkiey Mośći fupplikujemy, 
fkromił; i cokolwiek nam wydarł, wrócić mu rofkazał. 


df: Zako 


| jedner 


hawit 


| Boscia 
| morze 


ktob 
lera, 
now 
fito, 
iż led 
twoic 
tak éi 
lez m 
przyd 
2 mił 
ftarar 
p 
przyy 


Krolo 
trzewi 
l trze 
fanye 
uflyfz 
Je 


W ktor 
Wać p 
morką 


nich z 
miefzk 
$ 
Wym Gi 
W odzi 
nity 
w nieg 
dych y 


ży Ta tubirowz ; PEPE) C70 (8898 Po 
`} op | Zakonnika habitowi, i fpofobowi mowienia śię przypatrując, fpytał, REI Fi- 
Hr ktoby był: Uftyfzawfzy zaś, iż był fynem jednego ftawnego Kawa- LiKE 
"a lera, co infzego do rzeczy nie należącego, odpowiedźiał: aż Mnich konnika. 

| nową mowę zaczynając, rzecze. Zaprawdę, Najaśnieyfzy Krolu, wfzy- 

ftko, cokolwiek. w klafztorze mieliśmy, ten niezbożny nam zabrał, 

iż ledwie co zoftało, Dopiero Król: dochodźiemy tego z trzewików 

twoich. Abowiem, gdybyć choć kawałek ikóry zofławił, nie miałbyś 


| 
| 
| tak ćiafnych trzewików. Im jefteś nad drugich fzlachetnicyfzym, tym 


ituijąc 


Sk też maíz być pokornićyfzymChcac go jednak zawftydzonego poćcfzyć, 
Á y przydał. Niechći moje napomnienie nie będźie,przykre: bomći je dał 
7A z miłośći dobra i pożytku twezo. Wróć śię do domu: 4 jaśig po- 
A ; ftaram aby wam pomieniony Slachéic więcey krzywdy nie czynił, 
2% Podobny przykład zaraz w naftępującym rozdźiale Cefarits 
We przywodźi o Filippie Królu Rzymfkim, który w podobny fpofob 
Ak jednemu Opatowi Cyfterikiemu odpowiedział. Ten bowiem: gdy 
WR Królowi klafztoru fwojego potrzeby i nędze przekladał, Krol śię 
jące trzewiczkom jego kiztaltnym i wytwornym przypatrując, rzekł. 
ps Z trzewików poznawam wielką ngdzę w klafztorze twoim, bo i ftus 
LAW | fznych trzewików niemafz za co kupić. Która odpowiedź Opat 
17 DIG” uflyfzawfzy, barzo zawftydzony odfzedł. 

Al Jeden Gwardyan Franćifekańiki, i $, Franćifzka przyjaciel, wy- 
path 


ftawił dla braći kapliczkę: á przy nicy komórkę, acz trochę odległą, 
w ktorcyby mąż Swięty przemiefzkiwać, j modlitwy fwoje odprawo- 
wać mógł, gdyby mu $iętam dłużcy zabawić trafiło: była zaś ko- 
I morka z drzewa z profta oćiofanego. Do którey gdy S. Franćifzka 
lose | gośćia wprowądźił, on rzekł: jeżeli braćie chcefz, żebym w tey ko- 


ogly 
igmi 
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torem morze miefzkał, podfzyi ją wewnątrz rokićiną i gałężiami, aby w 


Dwou | „nich znać było ubóftwo. Go gdy uczynił, kilka dar w nicy prze- 
ż dl |  miefzkał. 


zyftko | S. Franćifzek Borgiafz, we wfzyftkich rzeczach fwoich, prawdźi- A 
| aten wym śię ubogim, i dotkonałym tey cnoty miłośnikiem pokazował, a» 
Mo | w odźieniu, w żywnośći, w miefzkaniu. Nawet iw rzeczach nay- giafza ubó 
é p” | mnieyfzych: jako w papierze, na którym kazania woje pifać zwykł; ®™® 

| 


„ TB W niegeniu Ognia, ktory mu w ćięfzkicy potrzebie palono, i w in- 


pika nych rzeczach, tak dalece: iż go uprośić nie możno, aby nowę 
| X2 trzewiki, 
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trzewiki, abo fpódnie rzeczy przyjął. Raz go w tym drudzy ofzukać *f' jtn 


chćieli nowe trzewiki miafto ftarych podrzucając; ale im ta fztuką 


nie pomogła, i ofzukać śię wielki on miłośnik uboftwa nie dopuśćił.- 


Gdy jałmużny, od domu do domu chodząc, prośił; kawałków chleba, 
które, abo on, abo drudzy przynośili, z więkfzym fmakiem pożywał; 
niż całych bochenków, które na ftołach rozftawiano. Nawet ani w 
drogach, lubo długich i uprzykrzonych, labo i zdrowie jego barzo 
nędzne tego wyćiągało, nie dopufzczał; aby, mu choć jedno chedo- 
gie prześcieradło pofłano, bojąc śię, aby w tym świętego uboftwa 
nie narufzył, Nie raz na worze fiomianym, pod dachem, wiatrom i 
dzdżom przechodźiftym, fypiał: ato z tak wielką pociechą i wefe- 
lem, iż śię braćia dźiwowali, i zawfłtydzali. Podrożna jego torbeczka, 
tak lećie, jako i źimie, nie miała nic tylko płafzcz złożony, i wy- 
wrócony, aby śię nie pfował. I trzeba to było mieć za cud, gdy abo 
boty, abo jaką przećiw dżdżom zafłonę przyjął; iż kapelufzem 
fwoim, powiadał, mogł i ftoneczny upał, i defzcz, od śiebie odwrodić. 
Dla czego częfto przychodził do gofpody, wfzyftek defzczem zlany, 
przemokły, i przemarzły. A do gofpody ztym wfzyftkim witępując, 
gdy ja znaydował uboga, i bez wfzelkiey wygody i potrzeby, dźiwnie 
śię wefelił W nayćiężfzych chorobach, w naywiękfzych źimnach, nie 
dopufzczał, aby mu jaką kołdrę, abo okrycie, abo też do komory, 
dla źimna oddalenia, zaftonę dawano: bo ito miał za delicye, gdy 
mu jaką rogożkę przy łóżku zawiefzono. Co wfzyftko, tym śię w 
nim barźicy podobało, igodno było podźiwienia, im więkfze «ze 
czy na świećie opuśćił. 


ROZDZIAŁ X. 


Do czego, i jako, slubem uboftwa Zakonnik 

jelt obomiazany. 
7Ofaje, abyśmy w naftępujacych rozdźiałach pokazali, do czego 
= nas śćiśle ślub ubóftwa obowięzuje, kiedy šie grzefzy przećiw nie- 
mu, i kiedy grzech śię śmiertelny popełńia. Słufzna bowiem, aby 
Zakonnik wiedźiał, jaka jeft, z włsfnośći fłanu, i z ślubów, które 
uczynił, jego powinność, Przed tym O tym mówiliśmy, co do do- 
$konałośći należy; teraz powiemy, co należy do powinnośći Pa 
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» jeft naypièrwfza, i jakoby fundamentem, na którym wfzyftkie inne 


| 


rzeczy budować potrzeba, Jak naykrócey tedy będźiemy mogli, 
zbierzemy tu wfzyftko, czego Doktorowie, tak-w Teologii, jako i w 
Prawie duchownym nauczają; co zfamych praw duchownych, i 
Qyców Swietych będźie wybrano. Slub tedy uboftwa z przyrodzenia 
i iftoty fwojey obowięzuje Zakonnika; aby nad żadną rzeczą do- 
czefną, bez ftarfzego dozwolenia, żadnego panowania, 'i włafnośći, 
Die miał, ani jey zażywać mógł. To jeft powfzechnę wfzyftkich Do- 
ktorów zdanie, w prawach Kościoła Świętego wyrażone. 

Z tad naprzód idźie: iż Zakonnik z ślubu uboftwa obowiązku, 


' żadncy zgoła rzeczy doczefacy mieć, onćy pośiadać, dać brać, aby 


ja trzymał, oncy używał, abo o nicy rofporządzał, nie może, bez 
wyraźnego dozwolenia ftarfzego. Bo to tylko włafna jeft temu, 
który jakiey rzeczy jeft włafnym Panem, abo być może. Przeto 
ktoby inaczey czynił grzefzyłby przećiw uboftwu. Jefi to nauka 
wfzyftkich Doktorów, i w prawach świętych Kośćielnych wyrażona. 

Powtóre z tąd idźie: iż nie tylko ów Zakonnik grzefzy przećiw 
uboft wu, który cokolwiek z rzeczy domowych, bez wiadomośći 
ftarfzego, bierze, trzyma, daje, abo rozrządza: ale też iów, ktory 
od świeckich, jako rodźiców, przyjaciół, dobrodźiejów, bez dozwo- 
lenia fłarfzego, cóżkolwiek przyimuje, trzyma, abo tym rofporządza. 
I ta nauka jeft pofpolita Doktorów i w prawach Swiętych Kośćielnych, 
jako barzo pewna, uftawiona. 

Te få tey wfzyftkiey materyi fundamenta: i na tych budować ma- 
my, cokolwiek na tym micyfcu powiemy: i z tych fundamentów i 
powfzechnych nauk konkluzye, na rozwięzowanie pojedynkowych 
trudnośći, które śię podać moga, wybierzemy. 

Wfzyftko toS. nafz Oćiec w konftytucyach, o tey famêy rze- 


| .cży mówiąc, nam przekłada, i objaśnia, co też w Reguły włożono, 


abyśmy to wfzyftko jak na okń mieli. Reguła bowiem dwudźiefta 
fzofta mówi. Nieckay wfzyf, 


y wiedzą, iż żaducy rzeczy z domu, ahi 
pożyczać, ani brać, ani ją fzafomać nie moga, okróm miadomości i 
dozwolenia fiarfzego. A zeby kto nie rozumiał, iż to tylko dzieje 
się przećiwko uboftwu, gdy kto bez fłarfzego dozwolenia, z rzeczy 
domowych co bierze, i tym fzafuje; a nie na ten czas, gdy od 


świeckich 
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świeckich co przyimuje, i tym izafuje, bez dozwolenia ftarfzego. e|. 


przeto itego druga regula zabrania, mówiąc: Zaden fobie wiechay 
nie przymłafzcza żadney rzeczy, z domu: ani z komórki infzegos ani 
oad obcego Ktorymkolmiek fpofobetm, ani fobie, ani komu infzemu, niechay 
nic nie bierze, bez dozwolenia fłarfzego. W tych regułach S. Ignacy 
krótko zamknał to, do czego nas śćiśle ślub uboftwa obowiężuje, 

W tym też żaden śię niech nie ofzukiwa, rozumiejąc, iż 
żadnego grzechu nie mafz, å przynamniey śmiertelnego, reguły fwoje 
przeftępować; iż nafze konftytucyc i reguły pod grzechem nie obo: 
więzują. Mógłby się bowiem w tym kto ofzukać, mowiąc: wiedźia- 
łem ći w prawdźie, żem czynił przećiwko regule, to i owo od dru: 
gich biorąc, aboliteż dając: ale że reguły nafze do gtzechu nie 
obowięziują, nie miałem w tym fzkrupułu; ale tylko, żem regułę 
przeftępował. Przyznawam, że reguły nafze do grzechu nas nie 
obowięzują: ( jakotofamo Swięty nafz Oćiec w tychże konftytu- 
cyach wyraża) tojednak pewna, iź śluby; które czyniemy z iftoty 
fwojey, pod grzechem, ajefzcze śmiertelnym, obowiązek na nas 
wnofzą. Ito na pomienionym mièyfcu Swięty Odiec wyraźnie 


mówi; aby $ię żaden niewiadomośćia nie fkładał; abo ztąd okazył | 


do błędu nie brał; lubo fama rzecz przez śię dofyć jeft jafna. Pewna 
bowiem, iż jako Zakonnik, czyniąc przećiw czyfłośći, śmiertelnie- 
by grzefzył, iż śię do jey zachowania ślubem obowiązał, i noweby 
świętokradztwo popełnił; podobnym fpofobem, kto ślub uboftwa 
przeftępuje, Śmiertelnie przećiw uboftwu poprzyśiężonemu .grzefzy. 
I w tym żadney watpliwośći nie mafz. Abowiem ći woino było z 
twemi doftatkami na świecie zoftawać, i-fzafować nimi, jakobyć 


śię podobało; jako i nie wftępować do Zakońu, ani ślubować: | 
ale po wftąpienia, ś po ślubach uczynionych, już ći nie wolno i | 
talara jednego wźiąć, abo co mieć bez dozwolenia: boś śię na to | 
ślubem uboftwa obawiązał. Utwierdza to famo mowa Apoftoła Pio- | 


tra do Ananiafza i Safiry, którzy ślub uboftwa uczynili byli, ( jako 
nauczają Oycowie Swięći) gdy majętność fwoję włafna prze- 
dawfzy, pieniadze za nię, według zwyczaju, do nog Apoftolikich 
złożyli; i część ich fobie fchowawfzy, ;zaparli śię, aby za nię Peg 
wźięli: 
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wzięli: Ananiafzw, czemu czart /kusiż_ ferce twoje, abys kłamał 


| Duchowi S. iurwał z pieniędzy 2a rola odebranych? Tzali nie 
| 


| mogłeś roli trzymac, i nie było w tmojcy mocy jey mie brzedawaące 
"Czemus to uczyni? nie klamat ludziom, ale Bogu. I natychmiaft 
odebrał karanie, bo padfzy na źięmię nagle umarł. Tymże fpo- 
fobem i żona jego ukarana, która grzechu męża fwego była uczeftni- 
ca. I przydaje Pifmo S. I padł mielki firach na mfzyltek Kosciół, 
i na m[zyfikich, którzy to fłyfzeli, Przeto i my śię lękaymy, abyśmy 
w naymnieyfzey rzeczy ubóftwa nie przeftępowali, ponieważ takie 
przefiępftwo P. Bog ćięfzko karze. - 
Abym śię tedy do mojćy rzeczy wròćił mowię: Gdyby nas 
tylko która reguła do uboftwa obowięzowała, przećiwko nicy 
czyniąc, grzechuby nie było;ale kiedy w konftytucyach i regułach za- 
wiera śię materya jakiego ślubu, obowiązują pod grzechem: mię dla 
tego, aby reguły miały moc grzechem kogo wiązać: ale z obo- 
wiązku ślubu, który ten obowiązek wnośi. Naprzykład: gdy re- 
guły w fobie zamykają, abo przekładają, czyfłośći materya abo 
prawa przyrodzonego. przynofzą obowiazek pod grzechem; nie z 
| mocy reguły, ale z obowiązku, który czyfłość, abo prawo przyro- 
| dzone z fobą nieśie. A iż te reguły ślubu uboftwa iftotę, i do cze- 
| go Ślub człowieka obowięzuje, wykładają, przeto, kto przećiw tym 


| regułom wyftępuje, grzefzy: nie że regułę łamie, ale iż ślub chem cbo: 
uboftwa, w regule zawarty, gwałói, I dla tego, nie przeto te re- "137033: 


guły w oczach mieć mamy, abyśmy w nich nie ipfzego nie 
| upatrowali, tylko że fa regułami, ale żebyśmy barźiey to w nich 
| uważali, iż ślubu ubóftwa iftotę, i to, do czego ślub obowigzu- 
je, w fwoim krótkim opifaniu zawierają: 4 to wyjęto jeft z 
praw Kościelnych, i ze wfzyftkich Doktorów. Dla czego o Zakon- 


nikach żyjących w poípolitośći mówiąc S. Auguftyn, prawi. 


| ewna to, iz mic mieć, trzymac, dac, abo wżiąć bez dozmolenia De commu- 
jta Pio” | Jłar/zego nie moga: co famo do litery reguła nafzą 


GR bo to jeft prawdźiwię być ubogim. Komuby zaś 
gat | 


przepifuje 


Panem 


„mi wita 
» Cler: Ą 
wolno było Món dica. 
z fwojcy dobrey woli, i jako śię upodoba, bez dozwelenia żadne. tis, 12. q. 


80, rzecz jaką doczefną wźiąć, dać, trzymać, oną fzafować; tenby był ` 
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Panem włafnomiętnym, co śię z ślubem uboftwa nie zgadza, i owfzem | 
% el: 10ŻW 


mu się fprzećiwia. | 3 

A żebyśmy ten nieomylny w tćy materyi fundament, którego: | |. 

Śię,w nicy koniecznie trzymać potrzeba, zrozumieli, to wiedźieć” | W 

Co za rò- potrzeba: iż, według Doktorów, Teologów, Juryftów, ta jeft, mie- T 


Żnica mie- dzy używaniem jakiey rzeczy, ijcy włafnośćig i nad nią- panowa: 


Ad niem, różnice. Czyja rzecz włafna jeft, ikto nad nia jeft Panem, 
używanić, ten może z nią czynić, CO mu śię podoba: może ja darować ko- Poka 
mu chce, przedać, ftrawić, oną fzafować, Kto zaś tey rzeczy nie 1 
jeft Panem, ale jèy tylko używa, nie może nią fzafować jako chce. y; 
Bo jèy nie może dać drugiemu, przedać, ani od śiebie oddalać; W” 
ale jèy tylko może używać na to, na co mu jcy dozwolono. a 
Co jednym objaśniają podobieńftwem.. Jako, mówią, gdy kto ko: A 
go na bankiet zaprafza, tylko mu pozwala jeść z każdcy potra- nh j 
wy, na ftół przynieśionćy; ale go potraw na ftole rozftawionych sią 
Panem nie czyni: i nie wolno mu brać ich do domu, przyjaćie- ty 
lowi w upomiaku pofyłać,przedawać,ani niemi podług woli fwojcy fza- aro 
fować: tylko ma dozwolenie, poki uftołu siedźi, każdcy potrawy wa x 
pożywać, jak wiele chce. I dla tego, mauczają, używanie różni śię | iik 
od włafnośći, w tych nawet rzeczach, które śię używaniem tra- | se 
wią, 4 jefzcze używaniem pićrwfzym. Tak śię, według Doktorów, wra 
mają Zakonnicy w tych nawet rzeczach, na które od. fiarfzego | JE pr 
dozwolenie wżięli. Bo im ftarfzy famego tylko używania do» | fug 
zwala, aby ich na fwoję potrzebę używali; jednak to pewna, iż | ię zd 
fuknie fwojcy, bez pochwalenia ftarfzego dać nie może, bo nie jeft | SÓW, 
jego: śgdyby ja oddał, ftarfzego śię nie dokładając, pewoieby prze- | . OBO 
Ćiw ślubowi uboftwa grzefzył: boby fobie tym fpofobem włafność | Ke 
nad nią przywłafzczał, czyniąc z nią, co'mu śię. podoba, A co of |. Jef 
jedney rzeczy mówiemy, toż śię mą rozumieć o każdcy. Abowiem | gy: 
drugim Brewiarza, kśiązki, kapelufza, daćći śię nie godźi; bo żadna | sei 
z tych rzeczy twoja nie jeft: tyłkoć pozwolone ich używanie: jako | Molin 
gofpodarz gośćiowi zaprofzonemu dozwala pokarmów. To podo- Ta, 
ij bieńftwo zawfze mićymy w pamięći; bo materyg, o ktorcy mowiemy; gh % 
| dobrze objaśnia, ' ARAI h Star 
Jeżeli tedy z tèmi rzeczami, na których używanie daje mu ftarfzy ra p 
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dozwoólenie, nie może czynić, co chce, ani ich darować: daleko 
mnicy z rzeczami domowemi: z ktorych, jako z weftyaryi, z biblio= 
teki, z refektarza, z dyfpenfy ifpiżarni, nic brać nie może, ani 
rozdawać; ale tylko fam ich używać, gdy pozwolą. Boby to był 
nazbyt widomy grzech przećiw uboftwu, 


ROZDZIAŁ XI 
Pokazuje sig, iż to jef przeciw ubóftwu, bez dozwolenia $. tarjzego, Z 
kad inąd co brać, abo dawac, choć mie z domowych rzeczy. 
Wy powiedźieliśmy, iż to jeft powfzechne Doktorów zdanie: 
że nie tylko jeft przećiw ślubowi uboftwa, brać co do używa- 
nia z rzeczy domowych bez Starfzego dozwolenia, abo też drugie- 
mu dawac; ale bez tegoż dozwolenia wźiąć go od obcych, tak 
dalece, iż gdybyć abo przyjaciel, abo dobrodźicy, abo- Ociec; 
pokrewny, lubo na fuknią, lubo na książkę lubo na cokolwiek, co 
ofiarował; 4 ty, byś to, nie dokładając śię Starfzego, przyjął, trzymał, 
tego używał, grzefzyłbyś przećiw ubóftwu: lubobyś o to ich prośił, 
lubo nie prośił; alebyć to bez żadney proźby, tytułem abo przyiaźni, 
abo jalmużny, abo krewnośći, abo jakimkolwiek, ofiarowano. Ale 
zarzući kto: przyznawam, iż rzecz domową fobie przywłafzczyć, 
jeft przećiwko ubóftwu, Ale kiedy mi świecki człowiek co daruje; 
nie widzę, jakoby śię w tym uboftwo przeftępować miało, ponieważ 
nie z domui nie biorę, ani mu żadney krzywdy i fzkody nie czynię; 
i owizem mu czynię dobredźieyftwo, nie biorac nic z tych rzeczy, 
któreby mi dóm dać powinien. Coż w tym za grzech być może; 
i przećiwko któremu przykazaniu grzefzęt Odpowiadam, zwyczay: 
nie jeft to grzech ktadźieftwa, i przećiw śiódmemu przykaząniu 
Bożemu. Wyraźnie to w regułach fwoich twierdźi S, Auguftyn. 
Jeżeli komu, mówi, co daromano będźie, niechsię to obraca m dobra 
popolite; á komu tego będźie potrzeba, niech mu będźie dano. Jeżeli 
kto Zakońnikowi chce ofiarować, naprzykład rodźice fynowi, fuknią, 
a brać nie może, 
g potrzebę ma obracać ale na potrzebę 
bo na potrzebę tego, który tey rzeczy będźię 
potrze- 


ale Starfzy; i to nie na fwoj 
dobra pofpolitego; a 
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potrzebnicyfzy. Jeżeli fuknią tobie przyfiana drugiemu Starfzy chce „I 


oddać, niech ći to Gięfzko niebędźie, bo nie jeft twoja. Skoro bos 
wiem wchodźi do domu, ftaje śię pofpolitą; i tak moja jeft, jako i 
twoja. Ale do rzeczy mówiąc, zaraz przydaje S. Auguftyn. A jezeli 
który rzecz fobie daromana, i bez Starfzego dozwolenia przyjętą, 


fryje: i Srarfzemu nie objawi, niech go ofądzą jak złodźieja. Toż 


mówi S. Bazyli: Kradzież jef prymatne jakity rzeczy, bez wiado> 
mośći ftarfzego, zatrzymanie. Ale co rozumiefz, komu śię ta rzecz 
odbiera iukrada* Wfzyftkiemu Zakonowi i dobru pofpolitemu, 
odpowiada S. Bazyli. Jeff tos mówi, złupienie dobra pofpolitego, 
rzecz jakąkolwiek, żzkądkolwiek, na prywatny pożytek obydćić, È 
mźiąć. I niech kto nie rozumie, iż to Qycowie Swięći mówią, 
więcey do rzeczy przyczyniając, niż w fobie zawiera; jako zwykli 
przyczyniać, į rzecz rozfzerzać, gdy tego, którego upominają, fta. 
raja śię od czego oderwać, i na fwoje zdanie nakłonić. Bo tu nie 
tak jeft: ale to jeft jafna i fzczera prawda, i pofpolite wfzyftkich 
Doktorów rozumienie, na pewnym fundamenćie, w którym śię wfzy- 
fcy zgadzają, ugruntowane. Fundament zaś ten jeft; iż Zakonnik 
rzez ślub uboftwa, do mienia i dawania, czyni śię niezgodnym i 
niefpofobnym. Abowiem, jako już więcey mie jeft fwoim, ale Za- 
konu: tak czegokolwiek nabywa: cokolwiek mu kto daje, fkoro w | 
ręce i władzą jego jakóżkolwiek śię dóftanie, Zakonowi sig naby- 
wa, iZakonowi należy, Przeto gdy Zakonnikowi katedrę jaka | 
Doktorfka ofiarują, abo jakakolwiek intratę i dochod: (jaki w | 
$a1mantyce Doktorowie miewają) tep dochod lzkolny, nie Zakon- 
nikowi, ale klafztorowi, należy. Przeto go ftarfzy, abo klafztoru | 
Prokurator odbiera, jako i inne klafztorne dochody: Zakonnikowi 
zaś onę katedrę trzymającemu, ftarfzy każdey rzeczy, którey potrze- 
buje, dodaje; jakoby dodawać powinien, choćby żadney katedry 
Doktorfkicy nie trzymał. | 
Z kąd śię jaśniey niż fiońice pokazuje: iż Zakonnik biorący co | 
od kogo, i bez dozwolenia trzymający, kradzieży grzech popełnia. 
Natychmiaft bowiem,fkoro $ię jaka rzecz Zakonnikowi doftanie, Za» 
konowi śię nabywa, i ftaje śię Zakonną: zaczym, gdy ja, niedołożywfzy 
śię ftarfzego, bierze itrzyma; przećiwko woli ftarfzego ja bierze 
i trzyma, 
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 itrzyma, i Zakonowi ją ukrada. Abowiem kradzież w ten fpofob po- 
pofpolićie opifują: Cudzey rzeczy przećiwko woli Pańfkicy wźięćie, 
abo zatrzymanie. Z kąd daley naftępuje: gdyby Zakonnik rzecz 
fobie darowanąbez dozwolenia miafto jalmużny drugiemu oddał; 
iż ten, który ja przyimuje, żadney nad nia włafnośći nie doftaje; 
ale ją Zakonowi wróCić powinien. ldżie za tym i to; iż owi cięfzke 
błądzą, którzy rozumieją, iż oycu temu, ktorego fpowiedźi ftuchy- 
waja, przyjacielowi, kśiąfzkę, obraz, relikwiarz, abo co podobnego, 
ofiarować moga; że pomieńiońych rzeczy nie wźięli z domu, anż 
od ftarfzego, ale od którego świeckiego, Przeto, jako to kradźieżą, Ł 
ślubu aboftwa przeftępftwem jeft, bez. dozwolenia ftarfzego z domu 
co brać, dawać, tym fzafować: tak i to niemniey jeft kradźieżą, brać 
«o bez dozwolenia od świeckiego, abo wźigwizy trzymać, i tym 
według woli fwojży rozrządzać. 

I to jefzcze wiedźieć potrzeba; iż choćby pomienione rzeczy nie 
były kradźieżą, i przez nie, ani domowi, ani klafztorowi, ani żad. 
ney ofobie, fzkoda śię nie dźiała: ( iakoby śię pod czas przytrafić 
mogło ) łednakby by! grzech śmiertelny, co doczefnego bez wiado: 
mośći ftarfzezo, brać, zażywac, i onym fzafować, Albowiem tego 
ślub ubóftwa *Zakonnikowi zabrania, i do tego śię fam, jakośmy.po- 
wiedźieli, niefpofobnym,niezgodnym czyni, I ktobykołwiek co takie- 
go od Zakonnika przyjął, nie tylkoby nad tą rzeczą zadney wła- 
fnośći nie doftawał, aleby ja wróćić powinien. Bo ja wziął od te- 
go, który na jey dawanie Żadnćy fpofobnośći i władzy nie 
miał, jako gdy kto co bierze od dźiećięćia abo od śieroty. 

Na utwierdzenie tego fłaży przykład, który śię S. Grzegorzowi 
przytrafił z Mnichem tego klafztoru, który on w Rzymie, na ftolicy 
Piotra S: śledząc, zbudował; co też i fam w kśigdze Dyalogów, abo 
Rozmów, i Surius w żywoćie jego, napifał. Mnich / pomienionego 
klafztoru, imieniem Juftus, prośił brata fwego świeckiego, aby mit 
pewną fuknią fprawił. Brat trzy talary z kiefzeni wyjawfzy, dał mu, 
aby fobie poftarał śię o fuknią, jakieyby żądał. Tak pifze Surius, 
który, twierdźi, iż to wybrał z famego originału; acz S. Grzegorz o 
trzech czerwonych złotych wfpomina. Jakożkolwiek. Mnich te trzy 


talary, 
Y2 


BER GJCZEK | | 

talary, abo trzy czerwone złote wżźiął, ifchował w kómorze. Tym ejj. obraz 
czafem wpadł w Gięfzką chorobę: á ktoś dowiedźiawfzy śię, iż one | wow 
trzy talary chował przy fobie, że go kłoło fumnienie, odnóff to da dawa 
Opata: jako i my do ftarfzego odnośić powinniśmy z pewncy regu. | iżvi 
ły tò przykazującey, gdy śię czego Ćigizkiego o którym: braći do | zaty 
wiemy. Opatowi widźiała śię ta rzecz barzo ćięfzka, i godna, aby pizytr 
Papieżowi była oznaymiona. Pofzedł tedy do S. Grzegorza, profząć do kto 
6 radę, coby z tym miał czynić. S. Grzegorz przykszuje, aby żaden bo ng 
z Zakonników chorego nie nawiedzał, ani do niego mówił, ale śię ciw śl 
nim wfzyfcy jako wykłętym brzydźili, iż ślub ubcftwa przeftąpił. łowi « 
Nad to, jeśliby umarł, aby go w klafztorze nie grzebiono, ale gdźie trzebą 
indźiey w gnòy wrzucono; ána trupie owe trzy talary porzucono więcij 
wołając: Pieniądze twoje niech ci będą na potępienie Gdy tedy w | więcej 
tey chorobie umarł, wfzyftko uczyniono, tak jako S. Grzegórz ro- || znak j 
fkazał. Przydaje S. Grzegórz, iż ten pofłępek tak wfzyftek dòm prze- || zdoty; 
ftrafzył; iż jaki taki kómorkę i rzeczki fwoje roztrząfał, nawet i te, | 2 wiaty 
których z dozwoleniem używali, i które bez grzechu trzymać mogli, tczćjy 
i do ftarfzego dla beśpieczeńftwa znośili, aby nic nie mieli, coby 

śię ubóftwu fprzećiwić mógło. I z tego przykładu, i z innych które 

śię Oycom świętym przytrafiły, prawa Kośćielne to karanie włożyły 

na Zakonników, z przywłafzczeniem jakićy rzeczy umierających. 


ROZDZIAŁ XII 
Wyliczają się niektóre pojedynkozie, kazwfy i trudności, 
ślubowi się ubóftwa frzeciwiające. 
Fundamentów, i powfzechney Doktorów nauki, o którey już mò- 
wiliśmy, potrzeba na- niektore pojedynkowe, ktore śię przytrafić 
mogą, trudności odpowiedźieć. A że te rzeczy do obyczajów nale- 
żące, naylepity śię przykładami, i pojedynkowćmi trudnośćiami 
objaśniaja: przeto tych trudnośći kilka tu przytoczemy; z których 
inne tacno śię zrozumieją, i w tey materyi wfzyltkimśig wygodźi. 
Przeto. z pomienionych nauk to naprzód wnofzę. Gdy ftarfzy 
któremu Zakonnikowi na drogę wiatyk daje; z pieniędzy tego wiaty: 
ku, nie może, tak dla śiebie, jako na rozdawanie, kupić koronki, 
obrazków; 
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Dei, ani relikwisrzą Obra. 
wować; choćby na drodze ofźczędnie używał; itak wiele nie wy- 
dawał, jakby wiele po pofpodach wydać mógł. Przyczyna tego jeft: 
iż wiatyk na to tylko dają, aby tych pieniędźy 'w dródze używał: 
zaczym czego w drodze nie wyda, jakimby śię kolwiek fpofobem tò 
przytrafiło, to ftarfzemu, abo temu, od którego wżigł wiatyk, abo 
do którego idźie, wróćić powinien. „Jeśliby zaś fobie zatrzymał, 
abo na co infzego obroćił; to Zakońowi ukradnie, i grzefży prze: 
ciw ślubowi uboftwa. A to ma śię rożumićć, jeżeli Zakón Zakonńi. 
kowi daje wfzyftko, (jako śię u nas dźieje) czego mi w drogę po: 
trzeba. Abowiem by to infza była, gdyby mu tylko tak wiele, a nie 
więcćcy, na każdy dzień wydawać przykazano; tak dalece, że choćby 
więcey na drogę potrzebował; jednak mu więcey nie danos Bo to 
znak jeft; iż na ten czas ma, abo wyrażne, abo tajemne, abo też 
z dorozumiewania śię i wykładu woli ftarfżego, dozwolenież że co 
z wiatyku,  ofzczędnie używając; będźie zbywało, tó możę ha infże: 
uczćiwe wydatki obródić. 

Powtóre, toż śię ma mówić choćby wiatyk dał, nie Zakon, ale 
abo Oćiec, abo krewny, abo jaki dobrodźiey. Bo i z tego, ani Bred Pieniądze 
wiarza, ani kśiafzki, ani okułarów, ani żadney trzeczy, tak dla SIE- apo rzecz 
oże. I niech śię wtym żaden nie janakol 

ofzukiwa, mówiąc, te mi pieniądze, nie Zakon, afe krewny, abo przy: pika, 


Zakonni- 
jaćiel, dał. Mało na tym, -ktożkolwiek ći dał: bę te pieniądze, fkoro kowi jeft 


przyfzły do twoich ręku, ftają śię Zakonnemi; tak śię mają, jakobyś 3%0nu. 
je wźigł od ftafrzego, abo dd domowego proku 
żey powiedźieli: przeto ich na infzy pożytek 

tylko na ten, na któryć fa dane, to jeit, na wia 
kolwiek z nich zoftanie, toś ftarfzemu oddać 


ratora, jakośmy wy- 
obracać nie możefz, 
tyk, i na drogę; 4 co- 
powinien. A jeśli wy. 
grzelzyfz przećiw ubeftwu; i toż 
czynifz, cobyś czynił, gdybyś je Zakonowi przez kradźież wydarł. 
Toż śię ma mówić, choćbyś te pienigdźe wźigł za dozwoleniem 
ftarfzego: abowiem gdybyś na nie“ nie miał doźwoleni:, iz tey 
miaty przeftąpiłbyś ślub ubóftwa. 

Potrzećie, do tegóż należy, gdy Kto z Mifłyi, abo z oyczyżny, gdźie 
mu jaki upominek (użprzykład jaką pomoc na drogę, abo akg fuknig) 

ofiaro: 


BEIO NURA | 
ofiarowano, do domu powraca. Skoro śię bowiem: te.rzeczy wręce el 
jego doftały, ftaja śię pofpolitemi. Zaczym wróćiwfzy śię do domu, | 
powinien to Starfzemu, abo weftyarzowi oddać. A jeśliby to fobie | 
zatrzymał, czyniłby śię Panem oney rzęczy, i włafnośćby fobie przys 
włafzczał, i kradźieżby popełnił przećlw ślubowi uboftwa. 

Poczwarte, będąc już na famym wyjezdźie do jakiego domu, abg 
Kollegium, i owfzem już na konia wśiadfzy, żaden nic nie może od 

Bez do- AMO > 1:7 . . , 2 . 

zwolenia Świeckich prosić, ani od nich brać, cHoćby tylko na wiatyk bez do. 

farfzego zwolenia ftarfzego tamtego domu, z którego: wyieżdża, chociażby 

obecnego EPS: ZE ++ 2: d i G fi d k ` d - dź; 

m bęć wiedźiał, „iż śię drugi Starfzy, do ktorego domu jedzie, barzo z tąd 

niewolno bgdźie radował, że mutym fpofobem kofztówśię i wydatku umnieyfzy; 

EER Przyczyna tego jeft, iż ten, od ktorego wyieżdża, jefzcze Starfzym 
jego jeft, A nie ów do ktorego jedźie: dja tegoby to bez dozwole» 
nia włafnego ftarfzego, pod którego jefzczę władzą zoftaje, i któ» 
rego o pozwolenie prośić może, brał, Infza to, gdyby kto już z dos 
mu wyjachał,abo był w drodze, A nie miał ftarfzego; któregoby» o 
pozwolenie mógł prośić: w ten czas bowiem bez grzechu tak wiele 
przyjąć może; na: jak wieleby,'za dowodnym domyfiem, i o ftarfze- 
go. woli dorozumieniem, ftarfzy mu pozwolił, z tą intencyg; Że to, 
przyjachawfzy do niego, ftarfzemu oznaymi. W ten czas bowiem o | 
pozwoleniu ftarfzego jeft otucha i domyff: któregoby być nie | 
mogło, gdyby natychmiaft mógł przyiść do słarizego, abo: go mógł | 
bez trudnośći poczekać. | 

Popiąte, z tych rzeczy które śię już namieniły, naftępuje, Gdy | 

Pieniadze fłarfzy komu daje dozwolenie, na odebranie jakich pieniędzy, i 

inaczy o~ chowanie ich u domowego prokuratora, na jaką pewną potrzebę: | 

bracac,niz . . . A SEI | 
ftartzyjdo» (qaprzykład na przepifanie pifm jakich} tedy tych pieniędzy bez | 
zwolił, wiadomośći ftarfzego używać; iz nich, czterech nawet talarów, | 

I Hao. KC jaka podająca śi bę, lub jego fe | 

Jet prze” któremu z domowych, na jaka podająca Się potrzebę, lub jego e | 

wi ubó- mego, lub którego jego krewnego, abo przyjaciela, lub miafto | i 

twa. jałmużn; dawani kład 1 k, obrazków, dać, | 
jałmużny, lub na rozdawanie, naprzykład koronek, obrazków, daż, | g 
i drugi ich przyimować nie może; ale oba przećiw ubóftwu będą 
grzefzyli. Abowiem „rzecz jaką doczefaą. bez pozwolenia brać, 
dawać, oną fzałować, jeft przećiw uboftwu, jako śię już rzekło. 

. Po- : 
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wroc i k Pofzofte. Jako Zakonnikowi, bez dozwolenia . nie wolno nit Bez 36. 
dom, | brać,'ani dawać; tak też pożyczać, ani przyimować. Abowiem 712% 
fobie wfzelkie kontrakty ślubem uboftwa fz mu zabronione: choćiażby nospożyj 
> przy: kto mógł śię dorozumiewać, w rzeczach nie wielkich, i częfto śię zac. 
| trafiających, że abo tajemne, abo powfzechne, ma od ftarfzego 
mab dozwolenie na rozdawanie miedży domowych tych rzeczy, ktore za 
że od zamilczeniem Starfzego ma u ślebiej: przynamniey ido krótkiego 
z dos czafu, mnicy abo więccy, jako: jeft zwyczay w którym Zakonie. 
tiażby Pośiódme, Zakonnik przećiw ślubowi uboftwa będźie grzefzył, 
zid || jeżeli bez wiadomości Starfzega, lubo od świeckiego, lubo od do- 
lityfzy | mowego, jaki depozyt przyimie. Abowiem depozyt jeft prawdźi- 
aym | wym kontraktem, i z przyrodzenia fwego Zakonnika, który ten 
zwo | Kontrakt zawarł, do fprawienia śię z depozytu, i nagrodzenia {zko 
| iko || dy; jeśliby śię jaka depozytowi za jego winą, kióreyby prawem 
z z. do | dochodzono, przytrafiła, obowięzuje: iż zamiłczę kłopotów, intryg, 
oby | ktore ftraż i przechowywanie pieniędzy, abo jakicy, drogicy, 4 obcey 
wiele] rzeczy, za fobąćiągnie: i wzgorfzenia któreby naftąpiło, gdyby pie- 
kafre: niądze u Zakonnika, bez. dozwolenia,. i bez wiadomośći, do kogo na~ 
sieto, leżą, złożone naleźiono. W rzeczach jednak zwyczaynych, Które 
„wiem o || Zakonnik za dozwoleniem trzyma, i w komorze fwojey może je 
„yć nie przechowywać, zwyczay Zakonny uczy: iż ich nie może u drugiego 
omgil z domowych złożyć, i dać mu ich do firzeżenia. A 
Í Poofme. Jako śię dźieje przećiwko uboftwu, pieniądze, abo co Skład jaki 
i Gdy równego pieniądzom, bez dozwolenia „farfżego brać, abo: w siebie chować u 
czy i| trzymać, tak i to czyni śię przećiw uboftwu, gdy kto pieniądze, abo p.ęgico 
ótrzebć: | co pieniądzom śię rownającego, bez tegoż dozwolenia, u kogo lenia prze. 
jay beż po innego, ma złożonego. Bo toż to jeft, mieć je, lubo u śiebie, AA 
jarów, | ubo u przyjaciela. Zaczym, ktoby u przyjaćiela, naprzykład opończą 0" i 
a podróżną, abo jaką inną rzecz, chował, którąby.ów fobie dokad no 
P aiao inad wyjeżdżającemu oddał, takby przećiw uboftwu grzefzył, jakoby A 
wi A 'grzefzył; gdyby ja u siebie przechowywał. ky 
M będź Podźiewiąte. Nie zgadza sie z ubóftwem, które w Socieratem ; 


brg ślubujemy, i owfzem włafnośćia trąći; gdy kto wyjeżdżając, “abo Ana 
| gzekló" BIĘ przenofząc, kśięgi, obrazy, 1c0 podobnego; Z foba bierzę į ćiw ślubo- 
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kolwiek. z uwożi; czego w Societatem zabraniają. Ale cokolwiek kto ma, wfzyftko „| 
dozuolę fpilać, i za rzeczy włafne tego Kollegium, abo domu, w którym 
nia wynos przemiefzkiwa, uznawać, i odjeżdżając zoftławować, i żadną. miarą 
IG ich'nie wynośić, przykazują. Kto zaś je bez dozwolenia z foba bie- 

rze, tak właśnie czyni, jako ów 'któryby:je z'domu,” któremu fa od- 
dane, ukradli grzefzy przećiw uboftwu. Toż śię ma mowić, choćby 
je kto, nie Zakonowi; ale jego włafney ofobie, darował. Bo to toż 
jeft, „jakośmy powiedźieli. 
aenn Podżieśiąte. Przećiw uboftwu Zakonnik grzefzy, jeśli co wyda 
wolnorze. Na rzeczy zakazane, próżne, i niepotrzebne, choćby na to miał od. 
czy dwór- ftarfzego dozwolenie: Bo mu tego ślub uboftwa zabrania, di prawa 
eren A Kośćielne zakazują. Iowfzem, ani fam ftarfzy takich rzeczy kupo- 
wać fiie może: pogotowiu drugiemu na nie nie może dać do- 
zwolenia;'ale tylko: na: rzeczy potrzebne i poczóiwe. Z kąd nafte- 
puje, iż ten, któryby rzeczy, któremi Zakonnik ladajak i nie poży» 
tecznie fzafuje, przyimował, powinien je wracać Zakonowi, we- 
dług nauki w przefzłym rozdźiale pomienionćy. 
Jedenafta. I to jeft przećiwko: uboftwu, jeżeli Zakonnik jaką 


może 


Kryć 


jet prze. TZECZ kryje, żeby inu jey ftarfzy, nalazizy ja, nie odebral. Bo to 
Giw ślubo- jeft, jako nauczają Doktorowie, fobie tę rzecz przywłafzczać, i 


uh fpofob chowania fprzećiwia śię woli ftarfzego. 


Dwunafta. Jeżeli komu dano urząd na rozdawanie, i fzafewanie: | 
tego czynić nie może według mniemania i woli wlafney, aletak, jako | 
jeft wola, i upodobanie ftarfzego. Przeto, gdy daje więccy, abo 
mniey,  lepfze, abo gorfze rzeczy, niż ftarfzy rofkazał, i nim wie 
wolą jego, czyni przećiwko ubóftwu. Bo rzeczami domowemi tak | 
fzafuje, jakoby ich był włafnym Panem, i nie miał nad foba nikogo. 

Trzynafta, Jakoby Zakonnik grzefzył przećiw: ślubowi uboftwa, | 
gdyby rzeczy domowe, ftaraniu fwemu powierzone, abo do uży- 
wania włafnego pozwolone, rofprafzał, żle obracał, abo tego dru- 

ARE giemu dopufzczał: tak tenże ślub uboftwa przeftępuje, kto za zna- | 
"ARES czną fwoią winą, abo niedbalftwem, rofprafzać jes abo gubić do- 
grzefzy, zwala, Abowiem toż to jeft; gdyż znaczne niedbalftwo równa śię 
NA zdradźie iofzukaniu. L przyczyna tego pićrwfza jeft. Bo tylko Pan 
jè gubi, włafny, i innego żadnego nad fobą, króremuby podlegał, nie mający, 
może 
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bania fwojego pfować, i czynić z 
Zakonnikowi pozwalają tylko używania tych 
rzeczy, których mu, abo_na jego włafny, abo na Zakonu pożytek i 
wygodę powierzają. Przeto gdy te fame pfuje, przemarnyje, nie- 
pożytecznie obraca, przećiwko ubóftwu grzefzy, 

Na to tu oko obracać potrzeba. Lubo fzkod 

Nowi uczyniona, Co raz nie wielka jeft: jeżeli j 
trafia, i powtarza, może w wielką urość. 


Jeft o tym znaczny przykład, który o dawnych onych Mnichach 
Kafianus wfpomina. Prokurator klafztorny pewnego czafu wfzedfzy 
do kuchni, poftrzegi trzy foczewice Źlarna, które fnać kucharzowi, 
gdy je płokał do warzenia, z ręku wypadły, ieżące na źięmi; i natych- 
miaftodniof to do Opata, Opat zawołał kucharza dośiebie: i naprzód 
go fłowami oftro zgromił, potym publiczną włożył nań pokutę, iż 
Śię z rzeczami Zakonnemi cak niedbale obchodźił, Abowiem święći 
oni Mniśi, mówi Kaffianus, nie tylko na ślę, ale na każdą rzecz 
klafztorną, jako na rzecz Bog 

pilnośćią i fzanowaniem, 


a, tym fpofobem Zako- 
sdnak częfto ślę przy- 


u oddaną poglądali: i dla tego z wielką 
około nicy, ą€z maluczką była, chodźili, 
ROZDZIAŁ XLII 
Odpowiada się pewnemy Zarzytowi, przez ço się ta materya 
o nbolwie džiwnie objasnis. 
| 7Arzući mi tu ktokofwiek. Jeft to barzo oftra i furowa nauka, Wi- 
|. dźiemy bowiem, iż inn; Zakonniey, którzy nie mnicy śćifie ja- 
| ko i my, p. Bogu uboftwo ślubowali, bez żadnego zgoła fzkrupu- 
łu, od fwoich krewnych, penitentów, przyjacioł, biorą pieniądze, 
| na Brewiarz, na kśiąfzkę, i czafem na fuknią; którzy także fa 
uczeni, i boją śię Pana Boga, Ciż (wemu przyjacielowi, lubo domo. 
wemu, lubo świeckiemy, czafem ofiarują, z fwoich ktore mają, 
księge, abo co drożfzego, żadnego na to od ftarfzego nie biorąc 
pozwolenia; ani Przeto ich frofuje fumnienie, że «ślub uboftwa 
|Przeftapili. Toć toż czyniac w Societatem, nie będźiemy przećiw 
uboftwu grzefzyli; ale Naywięcey, przećiw jego dośkonałośći, 
Przeciw pofiufzeńftwu: i tegułom nafzym wyftąpicmy 


Do- 


sapaa (186) (039% 


Dobry to wprawdźie zarzut: i dla teg 


z jego przekonańia, i to, cośmy już powiedzieli, io czym mówić 


ten mur ubóftwa, ile przy łafce 
fwoicy dofkonałośći, chce 
anie i rozdawanie, 


wanie. Zaczym kto- 
w innych Zakonach 


M niły; jed 
| habit, i inne rzeczy potrzebn 
iż (woich przełożonych mają € 

nas podobnym fpofobem bez ftufznego « 
przećiw ślubowi uboftwa grzech na śię zaćiąga 


chcemy, lepiey Się objaśniło. 
Odpowiadam tedy iż to wfzyftko prawda, i niektórych Zako- 
nów Zakonnicy przećiwko ubóftwu nie grzefzą: ale z tąd nie nas 
ftępuje, iż my, tak czyniąc, nie grzefzemy. lowfzem twierdzę, gdy- 
byśmy to czynili, co oni, iżbyśmy, nie tylko przećiw pofiufzeńftwu, 
i przećiw regułom nafzym, ale przećiw ślubowi uboftwa grzefzyli. 
Ati E Przyczyna zaś różnośći ta jeft. Bo w innych Zakonach z po- 
M drupich | RASIRONEMA rzeczami, za dopufzczaniem Starfzych, godźi śię tak 
a gaik poftępować. Bo już. na to, abo wyraźne, abo tajemne i z dorozu* 
Eo dośc, mięwania, aboz pewnych znaków, i zpofpolitego u wfzyftkich zwy- 
tego So: CZaju, i częftego używania, dozwolenie mają: á ftarói o tym wies 
ed dząc, i na to patrząc; i mogąc śię temu fprzećiwić i przefzkodźić, 
zakazują. NiE fprzećiwią Się, i nie przefzkadzają; ale nato jakoby przez fpary 
patrzą, i tego dopufzcząją. bowiem kto milczy, mogąc Się fprze- 
ćiwić, i temu, o Czym wie, przefzkodźić, midźi się zezwalać, Zakon- 
nik tedy, mający wyrażne, abo tajemne, na jakich rzeczy fzafowanie; 
branie, rozdawanie; dozwolenie; nimi fzafując nie grzefzy przećiw 
uboftwu: i przeto drudzy Zakonnicy, to czyniąc, W żaden grzech nie 
wpadają. 
Ależe Societas, niedawno zaczęta, 
Boży może, zupełny, nienarufzony w 
i ftara Się zachować; żadnego na podobne fzafow 
tak wyraźnego, jako 1 tajemnego i z dorozumie 
i zwolenia; ale zgoła przećiwny ma zwyczay i uży 
by w Societatem tak chćiał poftępować; jako śię 
dźieje, grzefzyłby przećiw ubòftwu, jakoby grzefzy 
nicy, gdyby takiego dozwolenia, jakieśmy opifali, nie mieli. Jako 
niektóre Panny Zakonne, acz f Zakonnicami; i ślub uboftwa uczy- 
nak mają niektóre fwoje fzczupłe dochody, Z ktorych fobie 
e, fprawuła: ato bez grzechu czynią, 
lozwolenie. To zaś pewna,gdyby kto z- 
|ozwolenia pofte ował, iżb 
l. Nie ER: Ady 
dowod: 
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BRANCIN CZES 

dowod:to w dragichZakonach znofzą, acz w nim nayduie śię wiele lu- 
dźi świętych i uczonych, toć śię toż i w nafzym Zakonie godźi, Bo 
w drugich Zakonach, jeft na ta, abo wyraźne, abo tajemne dozwole- 
Die: w nafzym go zaś nie mafz, ale raczey jeft zwyczay przećiwny, i 
wfzyftko inaczey śię dźieje. Dla czego, cośmy już powiedźieli, nie f2 
to fzkrupuły, ani oftre fumnienia trapienia: ale widome prawdy, 
Mocno ugruntowane, i powfzechna Teologów nauka. 

Abowiem S. Bonawentura, i Jan Gerfon, acz mieli wielkiego du: 
cha i świątobliwość, byli jednak wielkiemi Teologami: i poiedyn- 
kowych owych trudność, którycheśmy niektóre wfpomnieli, nie ma. 
ło, wyraźnie opifujj; i wfzyftek o dawaniu i przyimowaniu funda: 
mént, natym zakładaią: to jeft, czy wziął na to od ftarf ego wyraź- 
ne, abo tajemne dozwolenie, czy nie wżiął. Bo jeżełienić wźiął; dą- 
wać, brać, fzafować, nic nie może; inaczey grzefzy przećiwko ubo% 
fiwo. Bo tym famym przeftaje być ubogim; i czyni: śię włafnodźierź: 
ca i Panem, dając, biorac, fzafuiąc, według upodobania i woli fwo- 
icy. Lo famym domu Prokuratorze, abo Ekonomie, u którego, na 
kupowanie wfzelkich rzeczy. domowi potrzebnych, pieniądze fa zło- 
żone, trudność taką Gerfon przekłada, i pyta śię jeśliby grzefzył; 
przećiw uboftwu, gdyby, abo dła Siebie, abo dja którego z domo- 
wych, noż, pochewki, tekę, abo: okulary, abo też co mnieyfzego, 
jako igłę, piorka, trochę nići kupił: I odpowiada, jeżeli to z ofobli- 
wym, abo powfzechym; wyraźnym abo -tajemnym, ftarfzego do» 
zwoleniem czyni, bynaymniey nie grzefzy: jeżeli zadnego dozwo- 
lenia nie ma, wpada w grzech przećwwko ślubowi uboftwa; 

Toż twierdźj o owym, który daje świeckim, i od nich przyimuje, 
I pofpolićie wfzyfcy Doktorowie na to śię zgadzaią, i nauczaią; iż 
Zakonnik z ślubu ubóftwa jeft obowiązany, aby bez wiadomośći ftar- 
fzego, nic nie miał nic nie brał, nic nie dawał, niczym nie fzafował, 
A jeśli śię godźi w niektórych Zakonach chować w komorze niekto 


re drobiazgi, konfekty; i niektóre „ochędoftwa; i też fame od ikre- 
wnych i przyjaćioł przyimować,darować,i niektóremi rzeczami fzafo- 


wać: dla tego śię to dźieje, iż w nich, abo wyraźne, abo tajemne, za- 


chodźi Star(zego dozwolenie. Inaczeyby śię to nie godźiło, ale śię 
wyraźnie ślubowi uboftwa przećiwiło. 
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Ztad jefzeze dalèy naftępuje. Lubo niektórzy Doktorowie nauczają, 


iż Zakonnik przećiw uboftwu nie zgrzefzy, przyimując od drugich» | 


pieniądze, na kśiąg, abo podobnych rzeczy, śkapówania; byleby tyl- 
ko tych rzeczy, które kupuje, nie krył, ale je jawnie wykładał; i tak 
był ułożony na fumnieniu, aby na rofkazanie ftarfzego, też fame rze- 
czy pokazać, i wyrzeć śię ich, był gotów: gdyby to jednak Zakonnik 
Societatis czynił, śluby ubóftwa przeftępował. Dla tego bowiem 
pomienieni Doktorówie: tak nauczaią; iż mniemaią, że na to jeft 
wyraźne, abo tajemne ftavfzego dozwolenie; i że przez to poddań- 
ftwo, i na ftarfzego wola gotowość, Przełożonym czyni śię dofyć. 
W Societatem zaś, na to nie mafz żadnego tajemnego abo dorezu: 


mianego i wykładnego dozwolenia: ale wyraźna wola, aby tak żaden 


nie czynił. Abowiem futannę, i płafzcz, Brewiarz, których z dozwo- 
lenia ftarfzych używamy, tak przy nas trzymać mamy; to jeft, z wfze: 
łakim poddańftwem; i Refowaniem śię do woli ftarfzego: jako i 
z wfzelaka gotowością do opufzczenia wfzyftkiego, gdyby tak ftarfzy 
przykazał.. Czego gdybyśmy nie mieli, zrzefzylibyśmy; bobyśmy 


rzecz jak nafzę włafna trzymali. 

Aleć żebyśmy od kogo ço brali, na fprawienie fotanny, kśiafzki, 
abo czego podobnego, choćbyśmy to w komorze jawnie, aby wfzyfcy 
widźieć mogli, wykładali, i pomienioną, na wfzyftko gotowość po 
fobie pokazowali) tego śię w Societatem nie godzi; ale zwyczay, i 
codźienny w nicy poftępowania fpofob temu śię przećiwi, i inaczćy 
czyni: przeto gdyby kto tak czynić śmiał,grzefzyłby przećiw uboftwu. 

A to pewna, gdyby śię w Societatem godźiłó, i wolno było, po- 
dobne rzeczy, bez żadnego infzego dozw olenia,przyimować, chować; 
wfzyfcy byśmy śię, cokolwiek nas jeft, na kongregacyach, przećiw- 
ko temů proteftowali: i wfzyftkiemi gilami o tobyśmy śię ftarali, 
abyśmy tę dźiurę, przez którą niezmierna na. ubóftwo nafze fzkoda 
przećifnać by śię mogła, zatkali i zamurowali. 

Uważają i co infzego Doktorowie w tym tajemnym i dorozumie- 
wanym, abo tłumaczonymdozwoleniu: inauczają. Aby Zakonnikowi 
brać co, dawać, wolno było; nie dofyć na tym, że wie za pewne; 
gdyby od ftarfzego dozwolenia prośił, iżby mu ‘je chętnie „Aja 
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jako nie dofyć, aby bez dozwolenia z domu wyfzedł, abo lift do ko. 
go pifał; iż wie gdyby © to ftarfzego prośił, żeby mu tego nie od. 
mowil: ale przed tym wiedźieć powinieneś, iż śię ftarfzy z tego 
będźie ciefzył, i za dobre będźie miał: że nie profząc dozwolenia, 
dajcfz, bierzefz, abo chowafz; i nie trwa oto, ze od niego dózwo- 
lenia nie proćifz. 1 toto jeft, tajemne, tłumaczone,, dorozumiewane, 
do brania, i rezdawania, dozwolenie; takie, iż przy nim infzego w 
ofobnośći prośić nie trzeba: i takie nayduję śię w niektórych Za- 
konach, jakośmy powiedźieli. 

Ale wSocietarem, tego tajemnego w ftarfzych upodobania, i do. 
zwolenią, nie tylko nie mafz; ale i owfzem w nich jeft wyraźna 
wola, aby śię wfzyftko z pofiufzeńftwa dźiało: i nicby ich barziey 
nie zafrafówało, jako gdyby który z poddanych ośmielił śię na po» 
dobne jakićy rzeczy bez dozwolenia używanie. Zaczym daleko 
inaczćy o uboftwie, i o pojedynkowych przypadkach mówić i trzy. 
mać potrzeba, niż w infzych Zakonach. W których jednak tak śćifte 
niegdy kwitngło uboftwa zachowanie, zwłafzcza przy ich zakła- 
dańiu, jako kroniki ich Świadczą. A niekore ipo dźiś dźień ta- 
kicy śćifłośći około uboftwa, z wielką fwoją pochwała używają, 


ROZDZIAŁ Xlv. 


Slub ubófima obowięzuje pod grzechem smiertelnymsi wiele na to potrzeba, 
aby kto brzefiępując ubofiwo grzejzył smiertelnie, 


7 Echce tu nie jeden śię nauczyć; czyli, w podobnych élu- 


bu uboftwa, o którycheśmy mówili, przypadkach, zawfze śię grzch Slub ubó. 
śmiertelny popełnia, i kiedy. juześmy przed tym powiedźieli, iż 1.379 


to jeft pówfzechne wfzyftkich Oycòw zdanie: że ktokolwiek przećiw go ` 
uboftwu wykracza, grzee 
zańiu Bożemu; popełnia. Teraz mowi 


z przyrodzenia fwego obowięzuje pod grzechem śmiertelnym, Więzuje. 


jako pofpolićie Teologowie nauczają; jednak dla nie wielkiey ma. 
teryi irzeczy, może śię trafić iż kradźież nad grzech powfzedni 
nie poftąpi: ( jako gdyby kto jabłko, abo kilka grofzy ukradł ) 
tak też, lubo ślub ubóftwa z rodzaju fwego pod grzechem 

śmiertel- 


dzaju fwe. 
go pods 
h kradźieży, przećiw, śiodmemu przyka- doc 
eziz jako śiodme przykazanie, nym cbo- 


śmiertelnym obowięzuje, może jednak być tak mała tzecz, iż ją 
kto biorąc, abo dając, tylko powfzednie zgrzefzy. 

Jeżeli daley fpytafz, któraż jeft tak wielka materya, aby na kogo 
śmiertelny grzech wprowadzała? odpowiadam. Częito fzkolni Do- 
ktorowie to roztrząfali, i teraz roztrząfają, ktoraby w kradźieży 
mogła śię nazywać znaczna i wielka materya, aby kradźież była 
grzechem śmiertelnym. l.co mówią o kradźieży, toż mówią io 
narufzeniu ślubu uboftwa: tak dalece, iż która materya jeft, do- 
ftateczą, aby kto grzefzył śmiertelnie przećiw Ślodmemu przyka- 
zaniu; na teyże dofyć, aby kto śmiertelnie grzefzył przećiw ślu- 
bowi ubóftwa, I tak wfzyfcy nauczają, ktorzykolwiek otym pifali. 

Na więkfze tego objaśnienie i potwierdzenie, nauczają niektórzy 
Teologowie, iż tego grzechu ćiglzkość z dwojakiego fundamentu 
pochodźi. Naprzod, że kto bierze rzecz cudzą, przećiw (woli tego, 
który jeft Panem tćy rzeczy. Powtóre, iż śię w jey braniu ślub 
Bogu uczyniony przeftępuje - I przydają. àymy, ftojac przy 
pierwfzym fundamenćie, iż w nim więkfzey materyi potrzeba, aby 
kto rzecz biorąc, wpadał w grzech śmiertelny, a niżli w kradźieży: 
Bo wgzeczach Zakonnych nie tak widzi śię rzecz cudza, ani jey 
Pan tak dalece poniewolny, jako w kradźieży: jednak przypatrująG 
śię drugiemu fundamentowi, tak wielka materya czyni grzech 
śmiertelny, jak wielka w kradźieży fprawuje, aby kto grzefzył 
śmiertelnie: a to dla tego; iż nafz z Ślubu uboftwa, do nie przy- 
włafzczania: inie brańia żadney rzeczy bez woli ftarfzego, śćiśleyfzy 
jeft obowiązek; niżli jeft wśiodmym przykazaniu, abyśmy nic 
przećiw woli Pańikiey nie wźięli. 

W onym trefunku, któryśmy wyżćy z S. Grzegorza przytoczyli, 
pomieniony Maich, jako pifze Surius z famego oryginału, nie wźigł, 
tylko trzy talery, i to od brata włafnego, i na fprawienie fuknie, 


którąby mu Zakon był dać powinen, jeśliby jey od brata nie, 


miał: jednak S, Grzegorz rozumiał, iż na ten czas trzy talary, dofyć 
miały materyi na poftanowienie grzechu. śmiertelnego; jako tego 
dochodźiemy z karania, i klątwy, którą na niego włożył, 

Niektórzy z Doktorow tego nafzego wieku, nauczają; iż wielką 


materyą fy trzy. talary, aby. kto grzefzył śmiertelnie przeciwko 
i i uboftwu: 
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ubóftwu: drudzy naznaczają cztery, drudzy pięć. U Kartuzów 
zaś daleko mniey do grzechu śmiertelnego potrzebują: dofyć im 
na tey materyi, za którąaby mu możno pogrzebu zabrońić, i klą« 
twę nań włożyć, jako poftrzega Nawarrus. 

Ale daymy, że w materyi ubóftwa możemy więcey pozwolić; 
iże do nicy mało na trzech, abo czterech talarach, ale więkfzey 
fummy potrzeba do,. grzechu śmiertelnego, jako niektórzy twier- 
dzą; ż mafz $ię dla tego, Zakonnik ćiagnacy do dofkonałośći, 
na te watpliwości i niebeśpieczeńftwa odważać? czyli to, co bie- 
rze, daje, trzyma, jeft tak, wielką materya, któraby z foba grzech 
Śmiertelny poćiągala? i czy. warto czterech, abo fześćiu talarow, 
czy nie? 

Szafarze, fiudzy, którzy, rzeczy potrzebne fkupując, czwartą 
część talara, abo dwa grofze urywając, fobie zachowują, w tymi 
Śmiertelnie nie grzefzą: bo mała materya ale jakim ten będzie 
Zakonnikiem, który na fkupowanie rzeczy wyfadzony, śmie czwar. 
tą część talara urwać, i fobie zachować, acz w tym tylko poe 
wfzednie grzefzy: Zaprawdę, jeżelibyś śię ty na to. nie odwa- 
żył, iza świętokradztwo, i rzecz barzo fzpctną i ladajakabyś to 
poczytał: toć naymnieyfzćy rzeczy bez dozwolenia fłarfzego nie 
bierz, i nie daway mowiąc, nie wielka to; nie mafz tu, tylko 
grzech : powizedńi: bo naymnićcy w tym będźie rzeczy Zakonnych 
defalka i urwanie. Dla tego i małych rzeczy śię wyftrzegaymy, i 
one, jako naywiękfze, poważaymy: zwłafzcza w tak znaczney 
materyi, jako jeft ta, do jednego z iftotnych śŚlubow należąca. 
Ktokolwiek śię bowiem na małe rzeczy odważy, ztey przyczyny, 
iż fa od grzęchu śmiertelnego dalekie; ten w pewnym, grzechu 
śmiertelnego przećiw uboftwu, niebeśpieczeńftwie zofłaje. Abowiem 
chęć i skłonność do dawańia, brańia, chowańia, wielka jeft pafiya; 
i naturze nafzey do tego dość z Giebie fkłonney, barzo śię 
podobająca; .zaczym człowieka zbyt oślepia, i zdradza. I ezęfto 
śię trafia; iż zapewne ʻi bez wątpliwośći, twierdzić nie możemy, 
czy to grzech jeft Śmiertelny: czy nie jeft} to jednak zapewne 
mówić możemy, iż jeft wątpliwość, czy to jet grzechem śmier- 


telnym: 
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telnym, czy nie jef, A Zakónnik pilnie śię ma wyftrzegać żeby «|poftug 
śię w takie wątpliwośći, i niebeśpieczeńftwa, niepoda wał. Ke 
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Czy molno Zakonnikowi, bez dozmolenia przyimomać pieniądze, , aby ró 
je ma dobre uczynki rozdawał? i kiedy mtey materyi do | ŻA 
grzechu. smiertelnego przychodzi? i 
potrzebnie po nas Societas tak wielkicy w zachowaniu uboftwa piw 
Reg: 22,  dośkonałośći, i tak dalekiego od mienia i dzatowania pieniędzy | bliźni 
Jaser, oddalenia: iż ofobliwa regułą to warowała; abyśmy u penitentow, używa 
ani u kogo innego, o żadną rzecz nie prośili; ani przyimowałi, | Wici: 
cobyśmy na ubogich rozdawali, abo drudiemu w nifzczeniu śię śię zna 
wracali, Dla tego, choćby kto na fpowiedźi rzeczy zle nabyte rzeka 
wróćić powinien, i one u wego fpowiednika chćiał złożyć, aby będą u 
je on temu, czyje fa oddał: tego śię fpowiednik bez dozwolenia |zy, ; 
Starfzego podjąć i pieniędzy przyjać abo rzeczy źle nabytych, nie Brzydąd 
może. Taką bowiem wyraznie S. Bazyli radę podaje. To S. Fran- 
ćifzek Xawier pilnie zalecał, abyśmy tak czynili, jako w żywoćie 
jego czytamy. Także S. Hilarion, jako w Żywoćie jego S. Jeronim 
pifze, człowiekowi barzo bogatemu, z ktorego pułk czartow wy: 
gnat, wielkie doftatki na zawdzięczenie tak wielkiego dobrodźicy- 
ftwa, ofiarującemu; a gdy ich S. Hilarion nie przyimował, pro. 
fzącemu aby je na ubogie rozdał; odpowiedźiał: „lepiey ty fam roz- | olwytaji 
dać je możefz, jako ten, ktory po miaftach jeźdźifz i znafz ubo. | preying 
gich. Jam śię mojcy włafncy fortuny wyrzekł, na coż śię w cudzą | wra, 
miefzać mam? i [bez wie 
Do nas należy, radźić drugim, aby takowe, i inne dobre | dz p, 
Radźmy Uczynki, czynili; ale nie cudzemi pieniędzmi fzafować, Bo to 
jałmużny, nie tylko <nafzym pofługom i urzędom nie pomaga, ale im jeft. na fin 
dy Daty przefzkodźie. Abowiem z tad naftępuje: iżby śię do nafzego domu peniten 
my. "na każdy dźień gęfto kupili, którzyby od nas z powierzonych i |ż penite 
złożonych pieniędzy wfpomożenia potrzebowali; i małoby było ry fi 
na dwuch fortyanach, ktorzyby ich proźbydo nas, i od nas do © pni 
nich wzajem odpowiedzi, odnośili. 1 Kapłan, któryby na śię ffan, aj, 
ten ćiężar przyjął, nie mogłby, ani fpowiedźi fiuchać, ani ch Np 
BOROB 
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* pofług duchownych odprawować; ale tylko przy jałmużn rozda: Wielkie 
niewygo: 
dy-z {zafo 
wania pie- 
nigdzy, 


waniu śledźieć. Sami Apoftołowie - tego doznali, iż śię tćmi docze» 
fnemi zabawami bawić nie mogli, bez znaczney uymy ufług du. 
chownych, na których więcey zależało, Przeto mówili: Nie ffu- 
Jena, abyśmy obufzczali fłowo Boże, 4 do flotu ffużyli. 1 nauczyli 
pewnych mężów, którzyby śię o rzeczy doczefne ftarali: 4 oni 
cale około nawracania dufz wfzyftek czas trawili, Rozumiejąć 
wprawdźie niektórzy, iż to jałmużnami fzafowanie do pozyfkania 
| bliźnich, i do ich poćiągnienia, aby częfto świętych Sakramentów 
używali, jeft śrzodkiem barzo fkutecznym: ale śię barzo mylą. 
Więcey bowiem z tad naftąpuje fzkod, niż pożytkaw. Więcey takich 
śię znaydźie, ktorym śię nie wygodźi, i ktorzy będą fzemrzeć i na- 
vzekać; niż którychbyś ukontentować, idogodźić im mogł. Jedni 
będą utyfkować, iż nie wźięli nic; drudzy, że barzo mało; wfzyfcy 
zaś, że śię refpektami bawiemy s 1  ofobami brakujemy. 
Przydadzą, i'to , iż pieniadze, na jalmużny złożone, na 
nafze prywatne, i domu pofpolite, potrzeby obracamy. Z4- 
prawdę nie jet to dobry fpofób przywiedzenia kogo do 
częftych fpowiedźi; ale i owfzem jeft okazya, do zmyślonych i kłam- 
liwych fpowiedźi, i do częftego fpowiednika ofzukania; byleby tylko 
|z niego jaką jałmużnę wyćifnąć. Nie od rzeczy Mędrzec radźi, abyśmy 
faremu i madiemu i doświadczonemu wierzyli, i za jego śię rady 
chwytali, Godźić śię wprawdźie,podczas, za dozwoleniem ftarfzego, 
przyjać od tego, którego fpowiedźi ftuchamy, jaką rzecz, którą on 
wraca: zwłafzeza, gdy krzywda jeft tajemna, i któreyby penitent 
bez wielkicy fwojty nieflawy nagrodźić nie mógł. Ale na ten czas 


radzą Doktorowie, i dość chwalebnie,aby fpowiednik tego, któremu ` 


od drugiego pieńiądze wraca, prośił o kwit, w którymby on zeznas 
wał, jak wiele odebrał: aby ten kwit, częśćią dla wego, częśćią dla 
penitenta ubeśpieczenia i ukontentowania pokazać mogł. Ale daymy, 
że penitent nie będźie tego potrzebował: i oświadczy śię, że wie- 
1zy fpowiednikowi; jednak fpowiednik tego niech nie fłucha. 
Bo psnicent powracający fzkodę, widząc kwit, nie tylko śię ućie- 
fzy, ale ślę i zbuduje, i na * fumnieniu beśpiccznieyfzym i fpokoy- 
nicyfzym będźie, 1 na potym nie będą miały mićyfca fzkrupuły i 
Aa ; fufpicye, 


38:98) (194) RESA 
fufpicye, czy oddana fzkoda, czy nie oddana? jako więc mają, gdy* 

kto takićy pilnośći i oftróżnośći nie przykłada. j 

Ale że tu o obowiązkach ślubu ubóftwa mówić poftanowiliśmy: 

właśnie tu jeft mieyfce, pokazać; kiedy kto przećiwko uboftwu nie 

grzefzy, ale tylko przeciw poftufzeńftwu, i przećiwko regułom. 
Umyślnie to pytanie roztrząfają Teologowie, pytając Się, Czy prze- 

ftapi ślub uboftwa Zakonnik, który nie radząe śię ftarfzego, bierze 

od świeckiego pieniądze, nie tak dla Siebie, ale żeby jemi kogo 

infzego imieniem fzafował, i rozdał na pobożne uczynki: To bo- 

wiem mie widźi śię fprzećiwiać uboftwu, gdyż ich nie przyimuje 

„dla śiebie, ani żeby je fwoim imieniem rozdawał, ale imieniem tego, 
Zie od kogo je wżiał. To pytanie i trudność tak rozwięzują. Dwojakim 
g  niadze na tytułem może kto od drugiego, pieniądze abo co podobnego, na 
roadawar rozdawanie przyimować. Naprzód, gdy mi kto daje pieniądze abo 
bogim, kie- CO innego, abymto jego imieniem oddał Piotrowi,abo Janowi,abo na 
dy, ijako pewny dobry uczynek obróćił.I do tego tytulu śćiaga $ię rzecz dana fpo- 
gizci2y? | wiednikowi, aby tym fpofobem była wrócona temu, któremu jeft 
wźięta; abo też żeby rozdana była na jałmużny. Kto w Societatem 

tym tytułem pieniądze przyimuje, aby na drugich wyłożone: by- 

ły, i czyni to nie dokładając śię farfzego; grzefzy przećiwko re- 

gułom, tego wyraźnie zakazujacymiale nie grzefzy przećiw uboftwu, 

Bo w ten czas dający pieniadze Panem ich zoftaie, i onemi we: 


abym je jego imieniem dał temu, kogo on naznacża. Ale jeśli mi 
pieniądze daje dla tego,abym je z mojey woli i upodobania, acz na 
pobożne uczynki, wydawał: w ten Czas, przyjmując je bez dozwo- 
lenia fłarfzego, nie tylko grzefzę ptzećiw regułom, ale i przećiwko 
ubóftwu. Naprzód dla tego; iż ten, który mi na różne wydatki daje 


dług fwego upodobania fzafuje: ja zaś jeftem tylko fluga, i śrzodkiem, | 
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pieniadze, wyrzeka śię wfzelkiey włafnosći i prawa, które miał do 
nich; a ile z siebie jeft, namnie je przenośi, abym nimi fzafo- 
l wał, jako chcę: do czego Zakonnik cale jeft niezgodnym. Po: 
ef wtóre, iż nie tylko dźieje śię przećiwko ubóftwu, gdy śię kto jas 
| kicy rzeczy włafnym Panem czyni; ale też wolne jey używanie i 
fzałowanie przywłafzcza. Bo to jeft jakiś włafnośći nabyćia fpo! 
sób, którey mu ślub uboftwa zakazuje. Przydają Teologowie, 
iż 
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iż uboftwu barźiey śię fprzećiwia wolne mieć dobr i doftatków 
używanie, niż famę włafność. Barziey bowiem rozrywa Zakonni- 
ka, i fzkodźi mu, dobr używanie, niż bez używania ich włafność 
i prawo nad nimi. Przeto i koniec, dla którego Kośćioł, i Qyce- 
wie święći poftanowili, aby Zakonnicy żadney włafnośći mieć nie 
mogli,ten był; żeby tym fpofobem od ich używania i fzafowania wol- 
nemi byli: i tak śię zupełnicy i lepiey w fłużbie Bożey Ćwiczyli. Bo 
używanie i fzafowanie barziey ferce rozrywa, niż fama włafność. 

Zaczym Zakonnikowi, aby ślubu uboftwa nie przeftępował, nie 
dofyć, że śię wyzuje z włafnośći i prawa do pieniędzy, jeżeli 
trzyma wolne ich fzafowanie i używanie bez wiadomośći ftarfzego. 
lzali, jako uważa Dionyzius Karthuzianus, nie jeft godźien wy- 
śmiania taki Oćiec, który fynowi fzałonemu odbiera włafność i pra- 
wo do miecza, abo noża, 4 wolnie mu go zażywać dozwala? Nie 
mniey płupiemi, i śmiechu godnemi fa owi Zakonnicy; ktorzy, acz 
nad cudzemi pieniędzmi nie mają żadncćy włafnośći, panowania, 
używanie jednak ifzafowanie ich fobie przywłafzczają. Co bowiem 
w bogactwach jeft nayfzkodliwfzego, inagwięcey rozrywa człowie- 
ka, to na śię przeymują. l jefzcze nauczają niektorzy, iż iw pier: 
fzym raźie Zakonnik wyftępuje przećiw uboftwu. Bo i w ten 
czas, pieniądze, abo co podobnego, bez woli ftarfzego, trzyma u 
$ieble, i rozdaje: lubo śmiertelnie nie grzefzy, iż je zaraz wydaje, 

Ztego wfzyftkiego może śię dać odpowiedź na jednę trudność 
zwyczayną, a ta jeft. Czy Zakonnik zgrzefzy przećiw uboftwu, króry, 
nie profząc u ftarfzego dozwolenia, prośi kogo o pieniądze, abo o 
jałmużnę, dla fwego krewnego, abo penitenta i przyjaciela; i bio- 
rac ją drugim oddaje; abo dającego fkłania, żeby ją fam im daro- 
wał, abo pofta? Na co odpowiadam. Jeżeli Zakonnik o co takiego 
profząc, abo przyimując, fobie to bierze, czyniąc Się im Panem 
pieniędzy, abo ich używając, grzefzy przećiw uboftwu; lubo w 
famey rzeczy ma wolą dać, abo pofłać, krewnemw lub też przy» 
jaćielowi, pieniądze; ifamym fkutkiem onymże je pośle; abo da, 
lub przez śię, lub przez kogo innego, i imieniem  trzećiego. 
Ale jeśli ich fobie nie. bierze, ale wyraźnie mowi. Ja takich 

rzeczy 

Aa2 
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rzeczy nie potrzebuję, ani ich mogę przyimowáć:ale jeśli je  dać“i 
chcefz Piotrowi, abo Pawłowi, abo też mnie, abym je któremu z | 
nich twoim imieniem oddał, abo też pofłał, wielką mi chęć i 
łafkę wyświadczyfz; na ten czas przećiw ubóftwu nie wyftąpi: 
luboby te pieniądze dawał dla jego ofoby, i on za tę łaskę fobie 
wyświadczoną -podźiękował. Bo on fobie pieniędzy nie przy: | 
włafzcza, ani śię ich Panem czyni; ale tylko drugiego woli jeft 
ekzekutorem i wykonaczem; i łagodnym, aby chćiał dać, i dał, 
przyczyńcą i fprawcą. Daleko mniey śię ftanie przećiw uboftwu, 
gdy kto drugiego prośi, aby on fwoim imieniem, tobie abo dru- 
giemu pewnemu, darował cokolwiek, abo pofłał: lubo ten, któs 
ry odbierze, wie, abo Gig dorozumiewa, że go to fzczęśćie i u- 
pominek za przyczyną, i ftaraniem Zakonnika potyka. Jednak, lus 
bo to nie dźieje śię wyraźnie przećiw ubóftwu, w takich rze- 
czkach nie dokładając śię ftarfzego: pizećięż z tąd wiele rzeczy 
nieprzyftoynych naftępować zwykło: iż nie wfpomnię pewnego 
niebeśpieczeńftwa, żeby śię w tey mierze przećiw uboftwu <nie 
wyfłąpiło. Albowiem w takich rzeczach człowiek nie zawfze bywa 


oftróżnym; ani tak śćiśle rozbiera, czyli dający daje to mojey o- 
fobie; abo takim rozumieniem, jakim ja przyjmuję: czy to daje 


moim, czyli fwoim imieniem: czy to kto infzy, czy ja fam daję, 

Zwłafzcza, iż nabywania pieniędzy, i jemi fzafowania chćiwość 4 | 
żądza, częfto (jako wyżćy wfpomniałem) człowieka oślepiać, i 

pod niektórych przyczyn mafzkara i zaftoną nakłaniać zwykła. do 

tego, co przećiw  ślubowi ubóftwa bije. Przeto takich wfzy- 

fikich okazyi i poftępków, pilnie. śię bać i wyftrzegać nam po- 

trzeba: ahy nam śię ów zarzut nie przytrafił; który niegdy pewne- 

mu Senatorowi, ktory Świat i Senatorfką godność opuśćił, i 
do Zakonu wftąpił: ale fobie nieco z majętnośći światowych za- 
trzymał; aby fobie pożywienia, co drudzy Mniśi czynili, 
włafnemi rękoma wyrabiać nie muśiał, odpowiedźiał Wielki Ba- 
zyli, jako pifze Kaffianus, mówiąc: [ Senaróra utracileś, i Mhi- 
chem nie zofiałes, To.jeft, aniś ty Mnich, aniś Senator. 
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£LE50, który był ia . P śluby zdał Bal 
wizyftkici źieckie! 
1 naygorfzy, 


Ufty 
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Ufty wyrażał, czym śię w fercu brzydźił. ;1 w tym poftanowieniu zab 
całe lat dwanaśćie, i więcey, Januariufz miedzy nami przeżył, Zle tym 
żył, i źle umarł, Zle, mówię, żył, bo tajemnie i kryjomie u śiebie parl 
trzymał, co jego nie było: Zle zaśię umarł: bo i'przy fkonania kóięj 
grzechu fwego nie uznał, ale w nim zatwardzony śkonał: i bez nafzey fuch 
wiadomośći, uczyniwfzy teftament, fynowi, ktorego miał na świećie; do ni 
dźiedźictwo zapifał, Bodayby śię był przy śmierćł ztym przed nami Wa n 
otworzył, aby za nafzemi modlitwami, : odpufzczenia grzechów u abyś 
nayłafkawfzego Pana doftąpił.Ale ani się fpowiadał, ani za to załował, fzczę 
Zaczym nafzym nie jeft; i nie był żyjąc miedzy nami. Przeto zwiążćie Pien 
ręce umarłemu, i w nie złożóie fto frebrników i jedenaście, które w | na p 
śćienie fwojèy komorki Kryjamo chował, płacząc, i mówiąc: pienią= wiel 
dze twoje miech ci będą na potępienie! Bo fig ich. nie godźi obracać, miefz 
ani na żywność, ani na odźieżą klafztorną, ani na żaden pobożny umar 
uczynek; abowiem fa ceną wiecznego potępienia. ; razni 
Jeden Zakonik z Zakonu Cyftercyenfów, gdy w chorobie, po fpo- cheze 
wiedźi Opatowi uczynioney, wistyk przyjął, uft zamknąć nie mogł, zmyfi 


aby Nayświętfzy Sakrament przełknął. Na co Brąćia patrząc, gdy ftko, 
i, Kapłan, który choremu wiatyłę dawał, Przenayświęt(zą wu gi 
Hoftya, z uft jego przyjmując, podał ja drugiemu choremu tamże | wy; 
leżącemu; który ja z wielkim przyjął nabożeńftwem,i łacno połknął, mowy 
W krótce ów Mnich fkonawizy pokazał śię, aby powiedźiał przy: | (ty prz 


śię przelęki 


czynę, któraby go do zbawienia, ido przyjęcia Nayświęt: Sakra- | vidoe 
mentu, nië dopuśćiła. Gdy bowiem braćia do obmywania Ćlała przy: | Nagy, 
ftępowali, naleźli u niego pięć folidów, to nie frebrnych, ale mie- | Czego 


dzianych, których mu śię chować nie godźiło. Co znalażfzy, po- 
chwalili P. Boga, i Opatowi oznayihili: 1*2a jego rofkazaniem w po- 
lu go pogrzebli; i na trópie jego pieniądze  porzućiwfzy, mówili: | 
pieniądze tmoje, które kryjomo przeciwko twojey profefyi chowałeś, | 
niech ći będą na potępienie! To Opat na przyfzłcy Kapitule Gene- 
ralney powiadając, przydał. Abyście wiedźieli, iż to nie dźiało śię | G 
z choroby, iż Nayświęt: Sakramentu przełknąć nie mogl; mam za- 
pewne, iż tego dnia całą kokofz zjadł. 

Jeden brat Zakonu Franćifzka S. Laik, umiejąc trochę czytać, a 


chcąc śię więcey nauczyć, poftarał śigo Pfalterz, A że reguła Zakonna 
zabra- 
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zabraniała, aby Się żaden z braci Laikow nie uczył: Gwardyan, © 
tym śię dowiedźiawfzy, kazał fobie Pfałterz przynieść, Brat śię zas 
parl, aby Pfałterz jaki przechowywał. Znowu ftarfzy nalega aby 
kóięgę pokazał, aby-nie był włafnomiętnym i propryetarzem. -Laik 
ftuchać nie chce. W krótce ten brat zachorował: rzecze tedy Gwardyan 
do niego: abyś braćifzku, z włafnośćia, i z przywłafzczeniem pra- 
wa nad tą kśięgą, nie umierał, pod pofłufzeńftwem “éi rofkazuję, 
abyś Pfałterz oddał, abo pokazał, gdźie go chowafz. Ale on nie» 
fzczęśliwy, upornie śię zapierając, fkonał, i Pfałterza śię nie wyrzekł. 
Pierwizćy tedy po pogrzebie nocy, gdy zakryftyan według zwyczaju 
na Paćierze ranne Kapłańfkie, i na Maiutinum, dzwonił, uczuł 
wielką i Cigfzką poczwarę na fobie leżąca; i uftyfzał ftrafzny i po- 
micfzany, bez żadnego fłów wyrażenia, głos: dla czego padł jąk 
umarły, Bracia dźiwując śię, czemuby na Paćierze tak długo drugi 
raz nie dzwoniono, i'przez niemały czas czekające, pofzli do Kościoła, 
chcąc wiedźieć, co ślę z Zakryftyanem dźieje: iż go naleźli bez 
zmyfłow jak umarłego. Który potym przyfzedfzy do śiebie, wfzy: 
ftko, co śię ftało, powiedźiał, Gdy Paćierże zaczęto śpiewać, zno- 
wu śię ono ftrafzydło pokazało, ftrafzny głos; na. kfztałc chrapli- 
wey i krzypiącey trąby, rofpufzczając, tak, iż żaden jego głofui 
mowy rozumieć nie mogł. Na które śkrzypiące głofy gdy śię wfzy- 
fey przelękli, Gwardyan każe wfzyftkim mieć dobrą nadźieję, i mo- 
wido onego ftrafzydła.VW lmię Pana nafzego Chryftufa Jezufa, i prze- 
nayświętfzey męki jego, rofkazujęć śbyś nam wyjawił, ktoś jeft, i 
czego tu fzukafz; Aż ftrafzydło odpowiądając, rzecze: jam jeft ów 
brat Laik, któregośćie wezora na tym mieyfcu pogrzebli. Prośifzże 
nas, mówi Gwardyan, o modlitwy, abo o co infzego? „powiedz. 
Tedy ftrafzydło. © wafze modlitwy nie profzę, które mi nie nie 
pomogą. Abowiem za Pfałterz nad którym włafność fobie przywła* 
fzczając, fkonałem, dany jetem na wieczne potępienie, Co fiyfząc 
Gwardyan, rzecze. W Imię Pana nafzego Jezufa Chryftufa przyką: 
zujęć, abyś śię, ponieważ Cię ratować nie możemy, natychmiaft z 
tad porwał, i więcey śię tu nie pokazował. Zaraz tedy ono ftra- 
fzydło zniknęło, i więcćy go żaden nie widźiał, ani fiyfzał, 

Zakonnik infzy, jako pifze Dionyzius Karthuzianus, mając fuknią 

podar- 
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podartą, wfzedł do weftyaryi; i tam wźiął kawałek fukha, którymby 
dźiury połatał, bez dozwolenia, 'W krótce wpadł w chorobę. Mu- 
śiał być wiernym fługą Bożym: bo bliłkim śmierći będąc, wielkie 
twarzy wefele po fobie pokazował, w naymnicyfzey rzeczy. nie 
turbowało go: fumnienie: 1 czart nic w nim nie maydował, coby na 
jego fturbowanie zarzućić mogł. Gdy jednak rzućił okiem w jeden 
kat fwojey komórki, przy, którym fuknia jego wiśiała, widział na 
niey czartą w poftaći kota morfkiego śledzącego; i on fukna kawałek, 
ktory do fuknie fwojey przyfzył, fmaczno  liżącego, i wielkie w nim 
Mt ukochanie pokazującego. Tedy przypomniał fobie, iż on kawałek 
ją: wźiał bez dozwolenia, i ftarfzego zawołał, wyznał winę fWoję, 
Starfzego przeproślł; | á czart natychmiaft ućiekł. í 

Gdy świętey pamięći Brat Reginaldus 'w Bononii był Przeorem, 

jako kronika ; Zakonu Kaznodźicyśkiego świadczy) Łaik: jeden; 
kawałek tego fukna,. ktorego:oni zażywają, bez dozwolenia Przeara, 
w jałmużnie przyjał, chcąc nim fuknią załatać, Zawołał go tedy 
Przeor do Kapitularza, i przed wfzyftkiemi Zakonnikami, jako 
złodźieja  iwłafnomiętcę  oftremi ftowami zgromił, 1 dytcyplina 
śkarał: 4 on fukna kawałek, na tymże „mityftu, pized wfzyftkiemi 
fpalił. 

W teyże kronice i infza hiftorya czytymy Gdy 
Magnus Prowincyaliki urząd w tym Zakonie fprawował, furowie 
fwoim zakazał: aby żaden, tak przy fobie, jako i: drugiego, inay- 
mnicyfzego fzeląga, tak fwego, jako i cudzego, ani ;dła twojcy, ani 
dla drugiego potrzeby, nie chował: co ćięfzkiemi barzo. pokutami 
obwarował: i te pokuty rzeczą fama zadawał. Abowiem, gdy na 
Kapitule Prowincyalney, jeden pewnemi dowodami był przekonany, 
iż ten wyrok i ordynacya przeftąpił: tak go Albertus furowie: uka- 
rał: iż go, (nie dawno bowiem był umart) z grobu wyjać 1 jako 
ofa w gnoju pogrześć kazał, naprzykład dawnych Swiętych, ktorym 
takie karanie, na braćią, © przywłafzczenie w 
wkładać zwyczayna była. 


bowiem Albertus 
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KSIĘGA CZWARTA 
O CNOCIE CZYSTOŚCI. 
ROZDZIAŁ I. 


O zacnosci cnoty czyfłości, i o fłobniach, któremi do jey 
dojkonałości mftępomać potrzeba. 


T. A jef, mówi Apoftoł, mola Boża poświęceniey abo  świątoblimość, q, 


to jeft, czyftość ichędogość, mafza: abyście się mftrzymywali od 4» 3: T 


porubfiwa, aby każdy z was umiał naczynia [wego uzymać =m świątobli- 
ości i czci: abowiem nas P.-Bóg nie pomolał na nieczyfłość: abyśmy 
Śiç za fzpetnemi ciała rofkofzami udawali, ale za świątolimością: 
żebyśmy mu, w wielkicy ciała i dufze niewinności 1 pięknośći 
fiużyli. Apoftoł na tym micyfcu, czyftość świątobliwośćią nazywa; 
å imieniem świątobliwośći czyftość wyraża, jako poftrzega S. 
Bernard. Chryftus Pan zaś w Ewanjelii, niebiefka i Anjelfką cnotą 
ja nazywa, iż nas Anjołom podobnemi czyni. W zmartwychw/taniu, 
mowi, to jeft, w żywodie błogofławionym, nie będą się żenić, ale 
będą jako Aunjołowie Boźi. .Z kąd i S$. Cyprian do pewńych Panien 
mowę obracaiąc, pifze: Co potym w chwale wieczney ośiągnąć 
maćic, już tego w tym żywoćie zażywać poczynaćie. Abowiem jak 
długo w czyfłośći żyjećie, Anjolom śig rownaćie. Co też potwier: 


Thef. 


Czy ftość 
podobnemi 
Anjołom 


dzając Kaffianus, żadną cnotą, mówi, tak śię do podobieńftwa Bo- Czyni. 


żego nie zbliżaćie, jake czyftośćią. Za jey bowiem pomoca tak piç- 
knie żyją wćiele, jakoby ćiała nie mieli, i nayczyftfzemi byli du: 
chami, według owego, co Apoftoł powiedźiał: my zaś nie jeffeście 
w ciele, ale w duchu. Nawet w tym famym i Anjołów nie jako zwy- 
ćiężamy. Abowiem oni, iż ćiała nie mają, nie dźiw, że fa czyftemi. 
Ale że człowiek w tym Ciele śmiertelnym, które ufławicznie bije 
przećiwko duchowi, Żyje jak bez ćiała, i jakoby fzczerym duchem 
był; to nie równie więkfza, i eudowi śię równą. 

Tak barzo śię zaś ta cnota P. Bogu podoba: iż fam jedyny Syn 
Boży, mając zofłać czlowiekiem, i z niewiafty $ię urodźić, żadncy 

Bb inny 
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inney za matkę mieć nie raczył, ( jako uważają Oycowie Święći) « 
tylko Pannę; itę hie inną, tylko, któraby Panieńitwo fwoje P. ne 
Bogu poślubiła. S. Jan w fwoim Objawieniu pifze, iż widźiał J 
na górze Syon, to jeft, w niebie, Baranka, to jef, Chryftufa 
Pana, i znim fto czterdźieśći tysięcy, pieśń nową śpiewających, 
którey pieśni żaden śpiewać nie mogł, tylko one fto czterdźieśćie 
tysięcy, z.zięmie kupione. Ci fa, którzy śię z niewiaftami nie 
pokalali, iż fa Pannami: i ći chodzą za Barankiem, dokąadkolwiek 
śię obróći. I uważa S. Grzegorz na tym mieyfcu: iż fame tylko 
Panny zChryftufem na gorze wyfokiey konwerfują: że dla wy- URA 
śmienitey i przezacnėy czyftośći nagrody, dźiwnie w wyfokicy zadn 
chwale zaśiadają. az 

S. Jeronim iS, Auguftyn rozumieją, iż ona Se Jana Ewanje: | wał 
Chryftus lifty godność, że go Pan Jezus nad innych Uczniów miłował, 


dla czyfto- 7: ; è EE are i 
PAŃ jego bowiem wyraża Ewanjelia mówiąc: ów Uczeń, którego mi- 
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miłował, łował Pan Jezus) z tąd miała fwoy początek, iż był Panną. Co 
też w jego święto w Paćierzach namienia Kośćiół S. śpiewaiąc: 


Miłowałgo zaś Pan Jezusjiż ofoblima czy/łośći godność godnym go mięk(zey mi- 
łośći uczyniła: bo Panną od niego wybrany, Panieńfitwa do konca  docho- 
mał, l tak o nim niektórzy wykładają fłowa Mędrca w Przypo- 
wieśćiach: to ferca czyfłość miłuje, dla pięknych uf fwoich będzie 
miał Króla przyjacielem. Dla tey przyczyny przyfzedł u P. jezufa 
do tak wielkicy i piefzczotliwey miłośći; że mu dopuśćił na ofta- 
tnièy wieczerzy na pieróiach fwoich odpoczywać: i oco tamże 
Piotr $.iż miał żonę, Chryftufa pytać nie śmiał; Jana prośił, 
aby on pytanie uczynił. Nawet, gdy w dzień Zmartwychwftania 
Magdalena oznaymiła Apoftołom o Pańśkim Zmartwychwftaniu, Jan | 
i Piotr wefpoł do grobu pobiegli; ale jan Piotra uprzedził. (gdy 
Drugi raz, gdy Piotr w łódce fwojey na morzu Tyberyackim | jelzcz 
ryby łowił, i Pana na brzegu śię pokazującego drudzy nie po- | Mięći 
znawali: [am fan Panną będąc, jako mówi S, Jeronim, orlemi fwe- decty 
mi oczema, Pannę poznawa, i, mówi do Piotra: Pan ci to jef. któr 
Nakoniec Pan Jezus na krzyżu wifząc, w onym oftatnim fwoim tey f 
teftamencie, Panny matki fwojcy, nikomu, tylko uczniowi Panielie fzanią 
ftwo chowającemu, w opiekę nie oddał, tak gą 
Ale 1 pow 
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Ale wielkie barzo czyftośći pochwały i inne jey wyśmienitośći, 
omijam: bobym w tey kśiędze chćiał być jak naykrotfzym,. idąc 
Za przykładem $. Oyca nafzego Ignacego. Siedm ftopniów czyftośći 
naznacza Kaflianus: po których jako po drabinie  wftępować ma- 
my, aż do tey Anjelfkiey i niebiefkicy choty dofkonałośći przyidzie- 
my. Pierwfzy jeft, aby człowiek, pilney nad foba ftraży używając, 
żadnćy fprofncy i Cielefney myśli i porufzeniu, mityfca u śtebie 
nie pozwalał. Drugi, aby w tych myślach długo nie trwał, ale je 
natychmiaft, one poftrzegfzy, od śiebie odrzucał. Trzeći, aby z 
żadncy niewiafty weyrzenia, ani wielkiego, ani naymnieyfzego, 
porufzenia nie czuł. Ten ftopień wielką w fobie dofkonałość za- 
wiera, i nie jeft tak, jako dwa pierwfze, pofpolity, dla wielkicy 
ciała nafzego fłabośći i zepfowania, które wpodobnych okazyach 
zaraz porufzenie i turbacyą czuje. Czwarty, śby na jawie nigdy z 
śicbie ezartu naygrawania, łechtania, i naymnieyfzego porufzenia 
nie dozwalał. Piąty, gdy śię kiedy przytrafi otych rzeczach ro- 
zmawiać, abo o nich czytać, roztrząfać; aby to czynił fercem rozu- 
mowi pofłufznym, fpokoynym: i przypominanie tych rzeczy nie 
barżicy go wzrufzało, tylko jakoby e eegłach, o żiarnie, o budyn- 
kach, abo podobnych rzeczach, rozmawiał. Na tym ftopniu Swięty 
nafz Odiec Ignacy, zaraz od początku nawrócenia fwego, dolko- 


„nale i nieporufzenie ftanał; jako żywot jego świadczy. Szofły 


ftopień jeft, aby aui we Śnie, fzpetne obrazy, imaginacye, fanta- 
zye, nie przychodźiły. A to znakiem jeft wielkiey czyfłośći, i że 
w pamięći naymnieyfzego śladu ićienia ćielefnośći nie zoftaje. 
Bo jeżeli śię to komu przytrafia, lubo wtym żaden nie grzefzy; 
(gdyż śię to we śnie dźieje,) jednak śię wydaje appetyt ćielefny 
jefzcze nie cale umorzony, i żetych rzeczy obrazy jefzcze z pas 
mięći nie cale fx wyrzucone, Na śiódmyioftatni ftopień, za świa- 
dectwem Kafliana, rzadki witępuje: (tylko Opat Serenus, i podobni, 
którzy ten dar od P. Boga otrzymali,) gdy śię kto do tak dośkona- 
łcy czyfłośći wyniofł; iż i na jawie, i weśnie, owego w fobie wzru- 
fzania nie czuje, które przyrodzone przyczyny zwykły fprawować: 
tak dalece, iż za łatka Bożą we wfzyftkim ma namiętnośći fpokoyne 
i powolne; i natura flaba i nadwąclona, już owego fzczęśćią i 
A Bb2 przymiotów, 


Stopnie, 
czy ftoscie 
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przymiotów, które miał pierwfzy ftan niewinności, -po „niemałey 
ezęśći zażywa, według Apoftoła: aby. zep/owane było ciało grzechu, Te 
bowiem ftopnie wfzyftkę moc ipanowanie, króre zwykł miewać, 
grzechowi wydźierają: aby w fobie zadnego więcey nieporządnego 
wzrufzenia, ani co podobnego i do ćiała należącego nie doznawali; 
ale tak w ĉiele żyli, jakoby Ciała niemieli. Tego jednak nie mówiemy, 
aby śię dośkonałośći czyftośći przećiwiło, gdy kto, lubo na jawie, 
lubo we Śnie, niektóre porufzenia czuje, Bo to jeft rzecz przyro- 
dzona, i na dofkonałych przypaść może, jako naucza Kaflianus: acz 
P. Bóg niektórym fługom fwoim zwykł tey łafki dodawać, aby 
ten naydofkonalfzy czyftośći dar mieli. Drudzy ledwie co, z łaski 
Bożey, tych rzeczy doznawają: drudzy, jeśliby śię co trafiło, tak 
łacno do ufpokojenia ferca przychodzą, jakoby na nich żądna po- 
kufa nie przypadła, A w tym wfzyftkim nic iafzego nie  jeft, tylko 
Anjelfkicy czyftośći naśladować: co, nam $. Ignacy w Konftytucyach 
za cel zakłada,sktóry upatrować, i do którego zmierzać mamy; 
usiłując, mówi, njelfkiey czyfłośći naśladować, Gdźie uważmy fowo, 
usilując: Bo uśiłować, nie tylko znaczy, ftarać śię i po proftu pra- 
cować, ale pracować z wfzyftkichŚił przykładaniem, gwałtfobie nie- 
jako czyniąc, jako ludźie w rzeczach barzo trudnych czynić zwykli, 
wfzyftkie trudnośći przełamując. Chcć za tym nas wtym fłowie nau- 
czyć, i upomnieć; abyśmy Anjelfką czyftość na fobie wyraźili,potrzeba 
nam wfzyftkich Śił przykładać; i tę cnotę z głębokich prowadźić 
fundamentów, we wfzyftkich cnotach śię ćwicząc, a nadewfzyftko 
w umartwieniu. Albowiem lubo ten dar ma zftępować od P. Boga, 
i żadna pilność ludzka temu nie wydoła: chce jednak P. Bog, abyśmy 
z ftrony nafzey, cokolwiek możemy, uczynili, i tą drogą P. Bog 
ten dar fpuśćić na nas pragnie. 


ROZDZIAŁ IL 


Do zackowania czyfiosci, umartwienie i pilna zmyjłów, 
mianowicie oczu, frdż potrzebna jeft: 
Affanus naucza, iż to było ftarych onych OQyców, jako długim 
doświadczeniem nauczonych,rozumienie;iż tey ćiała pożądliwośći 
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Zaden=powśćiąpnać nie może, ani jey dofkonale uprzątnąć; jeżeli 
wprzód w każdey rzeczy wfzelkiey woli fwojey przez pofłufzeńftwo 
nie umartwi. S, Bazyli za śię, i inni Oycowie święći,; długo wy. 
wodzą; iż na otrzymanie i zachowanie dośkonałey czyftośći, 
wfzyftkich cnot używanie koniecznie jeft potrzebne, Wizyftkie 
bowiem cnoty tey jedney śię wyfługują, oney dopomagajg, i frze- 
ga. Ale żeśmy otym w tych księgach mówili, a ofobliwie w 
drugicy częśći: przeto na tym micyfcu, niektóre do tey cńot 
śrzodki i pomocy - w ofobnośći wyliczemy. Ata pierwfza niech 
będzie: jeżeli przyiść do dofkonałey czyfłośći, i ony dotrzymać 
pragniemy, nadewfzyftko pilną nad zmyfłami, a ofobliwie nad ocze- 
ma, ftraż mieć nam potrzeba. Bo przez zmyfiy wfzyftko złe i 
upadek do ferca wftępuje. 

S. Grzegorz na owe fłowa lzajafza: Którzy to fa, którzy jako 
obloki lecą, i jako gołelice przy oknach fmoiche pifząc, mówi: Dla tego 
śię przyznawa iprawiedliwym, iż jak obłoki latają, bo śię od 
rzeczy źięmikich wyfoko podnofzą. Dla tego mają chwałę, iż, jako 
gołębice, w oknach i dźiurach śię trzymaja: bo bojąc śię wycho- 
dźić, i przez tych zmyfłów okienka, na rzeczy światowe Śię za- 
patrować, beśpiecznemi śię od tych pożądliwości czynią. Którzy 
zaś zjakicyśi lekkomyślnośći, aby śię przez te zmyfłow okienką 
na rzeczy światowe zapatrowali, na świat wychodzą, ezęfto ich 
tychże rzeczy pożądliwośći, jako wicher jaki, porywają. Prorok 
Dawid, acz Swięty, iktóry śię jako obłok, przez rozmyślanie rze- 
czy niebiefkich do nieba podnośił, jednym nieoftróżnym fpoyrze. 
niem uwiedźiony i porwany jeft. Wjiętuje śmierć przez okna nafte; 
i śmierć grzechowa przez nieoftróżnych oczu okienka do ferca 
jego wftapiwfzy, dufzę jego złupiła, i zabiła: Oko moje złupiło dufię 
moję, Dla czego S. Grzegórz: Niegodźi sig na t0 boglądać, czego sie nie 
£odzi pożądać, Bo rzeczy obaczone porwą ćię za fobą, iferce twoje 
fplondrują: igdy śię naymnicy nie będźiefz obawiał, znaydźiefz 
śię związanym i w niewoli. 

Przećiw tym nicbeśpieczeńftom S$, Job obwarował oczy fwoje, 
jako fam o fobie świadczy: Ilczyniłem przymierze z ocztnią memi, abym 
i nie pomysli? o Pannie. Pyta śię S. Grzegorz: co to za przymierze 

z oczema, 
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NA SODA z! 
zoczema, aby'i pomyślenia nie przypufzczały?ł raczcyby to przytnie 
rze onie przypufzczaniu żadaćy myśli, Z rozumem i fantazy% 
zawierać potrzeba: z oczema zaś, o niewidzeniu; jednak mówi: za- 
warłem przymierze zoczema, abym i nie pomyślił o Pannie. Wiedżiał 
maż święty, iż przez te drzwi złe myśli do ferca wftępują: ije- 
żeli oczy i zmyfły mocną ftrażą ofadzone będa, i rozum i fevce 
będą warowne. Przeto i ty jeśli od myśli nieczyftych chcefz być 
wolnym: mićy oczy uczćiwe iczyfte, i z oczematwemi zawrzyi przy- 
mierze, nażadną rzecz nie poglądać, którey śię nie godźi pożądać. $, 
Chryzoftom z okazyi tych ftów śię pyta: Kto się nie będzie dźiwował, 
midząc tego wielkiego męża, który: czarta  zmojomał i zamftydźił, i pojedynek 
z nim odprawując, wfzyfikie jego fortele myśmiał, i fztuki wojenne oba- 
lit, bojącego sie (povrzeć ma niemiafię* Uczmy śię, prawi, jak wielkie) m 
tey materji trzeba nam ofirożnośći, chochyśmy  świgtemi byli. 

Trzy rzeczy, mówi S. Ephrem, do cnoty, i do nabyćia czyftośći, 
dźiwnie człowiekówi pomagają: wftrzemięzliwość, milczenie, i 
ftrzeżenie oczu. A choćbyś dwie pierwfze cnoty zachował, jeżeli 
oczu pilnie ftrzec nie będźiefz, nie mocna i niebefpieczna czyftość 
twoja będźie. Albowiem jako, gdy śię ktynice jakiey rury i kanały 
popękają, woda ciec nie może; i precz śię rozchodźi; tak gdy 
oczy, itam, ifam, śię rozlewają i rozbiezają, czyftość ginąć muśi. 
Drugi S. Pifarz fpóyrzenie na niewiaftę nazywa ftrzała jadem 
napufzczoną: ktora, skoro śię tylko ferca dotknie, zatąz zabija. 
ljako fkra na ftomę upadfzy, jeśli co prędzey zgafzona nie be- 
dźie, ale śię jey fzerzyć dopufzczą, wielki ogień zapala: tak. i 
myśl nieczyfta, nieoftróżnym przywabiona fpoyrzeniem, jeśli przy- 
dufzoną nie będźie. 
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S. Hugo Bifkup Gracyanopolitańfki ( jako w żywocie jego pifze | yke c 
Suriufz) acz przez lat pięćdźieśiąt i więcey, przez które Bifkupi | bowiem 


urząd fprawował, wielu niewiaft fpowiedźi fłuchał; i wielkie tru- 


dnośći, które do niego, nie tylko z Diecezyi, ale z wielu ftron świa- likiey t 
ta, dla jego chwalebney świątobliwośći przynofzono, rozwięzował: OkOpój; 
na żadną niewiaftę oka nie rzućił, okrom jedney, aby ja znał P aydi 
napotym: tak jednak na nig fpoyrzał, iż nie więdźiał, ezy młodą [° adne 
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fa czy ftarą, czy urodziwa abo fzpetną była. I mawiał,iż taka oftróżność 


dla tego jeft potrzebna, że myśli nierządnych uftrzedz śię niepo» 
dobna, jeśli wprzód kto oczu nie uftrzeże. O S, Bernardźie także 
czytamy, iż w tey mierze tak śiebie pilnował; że gdy raz z nie- 
oftrożnośći fpoyrzał na niewiaftę, nie wiedząc, coby czynił; fkoro 
przyfzedł do rekollekcyi, tak śię giebie zawftydźił; iż źimie, w 
blifki zamarzły ftaw po fzyje śię fpuśćił; iwnim trwał tak długo, 
aż go z tamtąd przemarzłego i obumarłego wyćiągniono. 


lá 

ROZDZIAŁ III. 

W cnocie czyfłości małe rzeczy trzeba uznawać 

za wielkie, 

JM chota czyftośći wyżfza i godnicyfza jeft, tym więkfzey do 
nicy pilnośći potrzeba. We wfzyftkich wprawdźie rzeczach, wie- 
le natym należy, aby kto małe rzeczy równo z wielkiemi po- 
ważał: bo mówi Mędrzec: kto gardźi malemi, trętko upadnie m więkfże; 
jednak ta cnotą naybarziey tego potrzebuje. Każda bowiem rzecz, 
i naymnieyfza, czystość nieladajak kala i fzpeći. Pofpolićie śię to 
przytrafia w rzeczach pięknych i drogich; którym, acz nie wielką 
makuła, wfzyftkę piękność odbiera; atym jefzcze barźićy, im fa 
pięknicyfze i drożfze, Toż śiędzieje w tćy naydrożfzey naypiękniey. 


fzcy cnoćie. I owfzem godźi ślę mówić; iż nad nię nic śliczniey- Czyftogć 


fzego nie mafz. Przeto mąż jeden Swięty, czyfłość z nayśliczniey. ży 
fzym zwierćiadłem równał. Abowiem jako zwierćiadło od nay. bn 
mnicyfzey pary glans i piękność fwoję traći; i czyftośći naymniey. 
fza makuła wfzyftkę ozdobę wydźiera. Dla czego nam w tey mie- 


rze trzeba być barzo oftróżnemi, zmyfły umartwiając, myśli nie. 
Czyfte co prędzey odrzucając, 
Abowiem jako płomień, czegokolwiek śię dotknie, 
ślad po fobie zoftawuje, więkfzy, abo mnieyfzy, 
jakicy rzeczy śię zatrzyma; a jeśli nie fpali, 
okopći: tak i pomienione rzeczy, jeśli nie 
przydymią: Bo w fercu myśli 
nierządne porufzenia, wzbudzają. 


i od wfzelkicy uchodząc okązyj, 
wfzędźie jaki 
jak długo przy 
jednak Przypali, abo 
pizypalg, dofyć że 
czyftośći przećiwne, na ciele zaś 


Przeto nie bez przyczyny Święty nafz Ociec mówi: Rzeczy, które 
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do czyftośći należa, wykładu nie potrzebują. Nie fłufzna rzecz, aby 
człowiek ufałsfobie, i mówił: Jeśli poftąpię tak daleko, nic mi: 
nie będźie; jeśli zaś trochę daley nogi pomknę, przyidę o nie- 
beśpieczeńftwo; pótysgodźi miśię, daley już nie godźi. Podobnych 
ftów w czyftośći zażywać śię nie godźi: tak daleko poftąpig, daley 
nie póydę. Kto śię przez ślifkie micyfce fpufzczać waży, w tey Zo- 
ftaje opinii, że śię nad ten termin dalćy nie pómknie; alić ciężar 
Ćiała iślifkość mieyfca daley go nad upatrzony termin popycha, 
lub z początku tego fobie nie życzył, Toż śię i tu przytrafia. 
Micyfce bowiem td barzo śliśkie, ciała też nafzego Ćigżar i sklon: 
ność do tego dziwnie wielka jeft: tey zaś cnoty“ fubtelność nie 
przyimuje, abyśmy śię zbližali do upadku, i w tak jawne wdawali 
niebeśpieczeńftwa. Mamy ten fkarb m naczyniach glinianych, Ten śkarb 
barzo drogi jeft, który w naczyniu glinianym złożony mamy: je- 
żeli to'maczynie namniey śię czego dotknie, i skarb oacychmiaft 
ginie, Przeto nam wielkicy oftróżnośći i pilnośći " potrze: 
ba; abyśmy każdy do nierządnego porufzania przyftęp, przez kto- 
ryby ta pafiya gorę nad nami otrzymać mogła, warowny i zam- 
knięty mieli, | 
jeden z dawnych Qyców, barzo ofobliwy dar czyftośći mając, 
jednak w naymnieyfzych okazyach, w odrzucaniu nieodwłócznym 
wfzelkich myśli nierządnych, w ftrzeżeniu oczu, iw konwerfacyach, 
wielkiey pilnośći przeftrzegającj pytany był od towarzyfzów i braći: 
Qycze, czemu tak bojaźliwie poiłępujefz, ponieważ ćię Pan Bog 


tak wielkim darem czyftośći obwarował? Odpowisdźiał: oto, bra- | 
Ćia, mówi, jeżeli ja uczynię, com w tych rzeczach małych cz ynić | 


powinien: Pań Bóg mi też pomoże, abym w więkfze rzeczy nie 
upadł: jeśli zaś będę niedbałym, i - w tych małych rzeczach ofłabie- 


jg; nie wiem, czy od Pana Boga pomocy godźien będę: przynamnićy | 


na to zarobię, iż mi Pan Bóg umknie ręki, a ja śię obalg. Dla te- 


go, w żadney. rzeczy niedbałym i leniwym być niechcę: ale, | 


cokolwiek zemnie być może, w każdey rzeczy naymnieyfzey do- 
śkonale śię (prawić. Tak S. Tomafz z Æquinu, acz nadprzyrodzonym 
fpofobem dar czyftośći od Pana Boga otrzymał, i żadńey nie czuł po- 
kufy, i miał od Anjołów obietnicę; że nigdy „czyftości nie a 
jednak 
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jednak, tak 4% poślądaniu na niewiafty, jako i wkażdey inncy rze- 
czy, któraby tę cnotę jakokolwiek pomazać mogła, w pilney ftraży 
oczy fwoje trzymał. 

Tym przykładem i nam fprawować $ię należy, jeżeli tey cnoty 
pięknośći i doikonałośći' dochować chcemy: jeżeli zaś taką ftrażą 
gardźiemy, bóymy Się, abyśmy nie upadli, Ito wyraża S. Job, gdy 
o fobie powiedźiawfzy, Zamarłem przymierze z óczema memi, abym nie 
pomysli? o Pannie, zaraz przydaje: gdybym bowiem to uczynił, jaką- 
by czafikę we-mnie miał Pan Bög z myfokość. Jakoby mówił: Gdybym 
nie' był tak oftrożnym, gdybyrn śię od okazyi prętko nie umy- 
kał, gdybym nierządnćy. myśli nie zaraz wyrzucał, gdybym małych 
rzeczy wielce nie poważał; bez wątpienia, iżby śię we mnie jaka 
zla żądza wżniećiła, przez którągbym Pana Boga utraćił. 

W czym czart herfzta i nauczyciela złodźiejów. naśladuje. Ten 


abowiem, chcąc dóm jaki warowny okraść: 4 widząc d 


A 
d £ 


źiurę, abo 
okienko jakie, przez które śię fam przećifogć nie może, chłopczyka 
jakiego i młodego złodzieja wpufzcza przez okienko: aby on do 
dómu wfzedfzy, fwemu nauczycielowi drzwi otworzył, żeby w 
domu onym brał, coby chdiał, Tak i czart złą myśl, jedno lekkie 
fpoyrzenie, i podobne okazye, jako młodych złodźiejów  przefyła, 
którzyby mu drzwi do ferca otworzyli, idrogę do weyśćia zgoto- 
wali. Zaczym wiele na tym należy, abyśmy w tey mierze oftróżne- 
mi ;byli, przed okazyami zdaleks uchodząc: i w tcy materyi nayz 
więkfza pilność naylepiey. uchodźi. 

Na dowód tego Cajfianus przywodźi ftowa S. Pawła: Każdy, który 
Się w biegu mystiga, m/zyfiko z siebie zrzuca. Jeżeli mówi Caflianus, dawni 
oni zapaśnicy, którzy ná Olympickich pojedynkach zapafy, abo na 
wyśćigi wychodźić zwykli, aby śił ćielefnych, do tego potrzebnych, 
nie ofłabili, i nie zwątlili, od pokarmów, któremi obćiążyć ćiało 
mogli, wftrzymywali śię, próżnowania śię wyftrzegali, w takich ślę 
rzeczach ćwiczyli,które im sily i meftwa przyda wać mogły: jeżeli.na 
takie okazye,aby śię mężnieyfzemi i chyżfzćemi pokazowali,biodra že- 
lazem opafowali; aby nawet i we śnie, żadnego nie uczćiwego poru- 
fzenia nie uczuli: i zeby śię im co takiego nie przytrafiło, coby im 
śiły i żywość ćielefną, nie tylko odjąć, ale ofłabić mogło: ( co oni 

Ce czynili 
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czynili, aby ginacai przemijająca koronę i nagrodę odbierali.) Cóż "| 


nam czynić należy, abyśmy do tey Anjelfkiey i niebiefkiey cnotyy 
do wieczney i nieodmienney korony przyiść mogli? 


ROZDZIAŁ IV. 
Na fpowiedziach ofobliwie wiele fobie pomażać każdą rzecz mamyy 
która śię bynamnicy czyfłości przecimi. 

SWięty Bonawentura o fpowiedźi mówiąc, powfzechną i wfzyftkim 

należącą naukę podaje. Wfzyfcy, prawi, niech śię ftrzega, aby śię 
nie wftydźili nieczyftych trefunków, jeśliby $ię kiedy przydały, na 
fpowiedźi wyjawiać, mówiąc: To nie grzech, abo nieśmiertelny, po- 
wfzednich zaś fpowiadać śię nie powinienem,Bo to jeft przyczyną wie- 
łu złych rzeczy, i wielom było do zguby początkiem. Niech ćię P. 
Bóg broni, abyś tey dźiury diabłu nie otwarzał, itą droga go nie 
przypufzczał: bo mu do twojey zguby wigcćy nie potrzeba. Prętko 
bowiem w ćię wmówi, za złączeniem śię wftydu z lekkośćią ma: 
teryi, iż tam grzechu nie mafz, gdźie był grzech rzetelny, abo o 
nim dowednie wątpić mógłeś; i żebyś śię tego nie fpowiadał. W lu- 
dźiach pobożnego żywota, i którzy śię grzechu Śmiertelnego wy- 
ftrzegają, jeśli śię im eo fzpetnego trafi, ten wftyd naywiękfze ma 
mićyfce. Ponieważ bowiem pycha i wielkicy o fobie reputacyi po- 
żądliwość nam jeft wrodzona, i mocno śię w ferce nafze wpiła; 
na ten czas śię dobywa, i człowiekowi dokucza, jakoby dobrą o 
fobie opinią trąćił, i z dobrey fławy, którą miał u fpowiednika, 
wypadł. 1 ztąd fzuka przyczynek, aby w śię wmówił; iż rzecz tak 
lekka, acz fzpetna, którcy śię wftydźi na fpowiedźi wyjawić; nie 
ma grzechu śmiertelnego, zaczym do fpowiedźi nie obowięzuje. 
Albo też jeśli ją wyjawi, tak Krótko, z takimi terminami, z takim 


okrążaniem i uwijaniem, iż jey fpowiednik nie rozumie, abo jey 


za rzecz tak ćięfzką nie uznawa. Cotoż jeft, jakoby śię nie fpowiadał. 
Co bowiem kto na fpowiedźi powiada, tak jaśnie ma być wyra- 
żono, aby grzechu ćigfzkość fpowiednik zrozumieć mogł. 1 kto 
rzecz tak powiada, iż fpowiednik ża grzech jey nie uznawa, abo 
też jey ćięfzkośći i potrzebney okolicznośći nie rozumie; toż czyni, 
jakoby żadney fpowiedźi nie czynił, Wityd, abo iż prawdżiwiey 
rzekę, 
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rzekę, pycha ich oślepia, aby śię zupełnie nie otworzyli. Nie 
barzo ten, abo zgoła namniey za grzechy nie żałuje, który tak wie- 
le cnoty nie ma, aby Śię-ich tak, jako należy, (powiadał. Swoje zaś 
zawftydzenie miałby człowiek na jakiekolwiek dofyć uczynienie 
ofiarować, aby fobie P. Boga, którego obraźił, przejednał, To tyl- 
ko famo, iż w wyjawienia grzechu fwego wftręt i trudność czuje, 
miałoby mu uczynić fufpicyą, i dać do zrozumienia, iż śię z tym 
otworzyć potrzeba: choćby nie dla czego: infzego, przynamnicy 
dla tego, aby ten wfttęt i trudność przełamał, śiebie famego zwy» 
Giężył, i przefzkodźił, żeby z niego ćiało i czart nie tryumfował, 
Zwłafzcza, że w tey około czyftośći materyi wiele śię rzeczy 
fchodźi, których nienmiejętni za grzech śmiertelny nie mają, acz 
jeft w famey rzeczy: abo też takich, o których trudno fądźić, czy 
doćiagnęły grzechu śmiertelnego, czyli nie, iż fą barzo wątpliwe 
i zawiłe: á tych powinienby śię każdy pod grzechem śmiertelnym 
fpowiadać. Abówiem kto powątpiwa, czy grzech jeft śmiertelny, 
czy nie jeft, dofyć, ma potrzeby, aby śię go pod -grzechem  śmier- 
telnym fpowiadał: czego gdy nie czyni, dofyć jeft jawno, iż $ 
fpowiedź, iprzyimowanie Nayświętfzego Sakramentu, czyni świę- 
tokradzkie. Częfto śię: trafia, iż {am powiednik, acz dofyć mądry 
i uczony, nie może rozfadźić, czy jeft grzech Śmiertelny, czy nie 
jeft: jakoż Penitent może go zataić, iw fwojćy fprawie uczynić 
śię fędźią, że tam grzechu śmiertelnego nie maíz? W wielkie za: 
prawdę podaje śię niebeśpieczeńftwo: zwłafzcza, gdy do tego za- 
milczenia niejaką ma z natury skłonność: i gdyby mogł, życzytby, 
aby ta rzecz grzechem nie była, abo nie tak ćięfzkim, a to dla wfty- 
du, który czuje w jego wyjawieniu. Zaprawdę nie Śmiałbym ta- 
kiego na fumnieniu ubeśpieczyć. Nie trzeba na to infzego świadka, 
okrom włafnego fumnienia, Abowiem kto na fpowiedzi z innćmi 
drobnicyfzemi grzechami śię otwiera; nie może być bez gryźienia 
fumnienia, tego śię nie fpowiadając, w czym widźi ćiężfzą matetyą, 
niż w innych wfzyftkich. Zaprawdę umierając, nie śmiałbyś tego 
zataić; to i teraz nie tay. Tak nam bowiem ifpowiedź, i inne za” 
bawy odprawować należy, jakobyśmy natychmiaft fkonać mieli. 
Dla czego S, Grzegorz: Dobrego fumnienia jeft, tam namet grzech uznać, 
Cc2 gdzie 
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gdźie grzechu nie mafz. Przećiwnym fpofobem, złe to fumnienie, które 
tam grzechu nie naydujć, gdźie grzech jeft. 

Rzecze Kktó' nato: Dlatego'óię tego nie fpowiadam, abym śię 
w fzkrupuły nie wdał. I to drugie ofzukanie czartowikie. Abowiem 
to nie jeft w fzkrupuły śię wdawać: ponieważ nierównie mnieyfze 
grzechy na (powiedźi powiadają, i powiadać powinni, którzy cnotę 
miłują; nie dla jakiego obowiązku, ani dla fzkrupuła; ale z fzczerego 
nabożeńftwa, i uczczenia Nayświęt: Sakramentu. Z taką bowiem 
czyftośćia do niego przyftępować należy, iżby śię w tey miateryi, i 
gdźie grzechu nłe mafz, fpowiadać potrzeba, Oycowie duchowni 
nauczają. Naprzykład: Qycze daję śię winnym, iż miałem nic- 
czyfte pokufy. A jeśli w ich odrzucaniu znaydujefz jakie niedbalftwo, 
toż famo mafz powiedźieć, mówige: Widźi miśię, iż w ich odrzu- 
caniu niejakie niedbalftwo popełniłem, lubo barzo małe i powfze- 
dnie. I zaprawdę w tych pokufach miefza śię jakiekolwiek niedbal- 
ftwo, iż fa barzo lipkie. Ale daymy, że śię żadne nie przymie- 
fzało niedbalftwo; możefz jednak mówić: Czynię śię winnym, iż 
miałem myśli i pokufy nieczyfte; przydaiąc, acz za łaiką Bożą, wi- 
dźi mi śię, żem uczynił co mogłem, i że nie zgrzefzyłem. Jako 
też radzą ito, aby śię każdy fpowiadał podobnym fpofobem, z blu- 
źnieritw przećiwko Bogu, i Świętym, i przećiwko Wierze, gdy na 
myśl przypadają, i innych rzeczy drobnieyfzych: jakie fą, ktore śię 
we śnie przytrafiają bez żadney winy;bo bez woli i przyzwoleńia wi- 
na byćnie może.jednakże zbawienna rzecz jeft,aby śię tego naygrawar 
nia nocnego człowiek fpowiadał, i tym śię poniżał: lubo tegosnie 
potrzeba, gdy mu nie dał przyczyny, i adnego w nim grzechu nie 
popełnił. Itak czynią, którzy pragną? P. Boga fobie przychęćić, i z 
naywiękfzą uczćiwośćią do Nayś: Sakramentu przyftąpić. Pytają śię 
tu nawet Teologowie, czyby dla tego Kommunii opuśćić nie trze- 
ba? I nauczają, iż do więkfzey uczćiwośći “należy; przenieść ją“ na 
infzy dzień, byleby co infzego nie przefzkadzało, jako w zakonach, 
gdy wfzyfcy do Kommuńii przyftępują. Bo gdyby w ten czas z 
drugiemi Nayś: Sakramentu kto nie przyjął, naznaczonoby go. ' Ale 
jeśli mu pozwolono‘ ktorego dnia do Nayś: Sakramentu przyftąpić, 
barzo dobrze uczyni, gdy za podaną odemnie rada poydźie. 
ROZDZIAŁ 
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uboftwienie miały; abo z ich czéi jaki pożytek na tych, 
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ROZDZIAŁ V. 


Jak jeft gwaltomna i niebespieczna pafa miłośći, i Jak barzo 
bać sig jey potrzebą. 
M !edzy wfzyftkiemi rzeczami, których śię naybarzicy bać potrzeba, 
nie poślednia jeft paflya miłośći, Abowiem iż jeft miedzy pafiyami 
nayprzednicyfza i nayśilnieyfza; przeto też do fprawowania i powśćią- 
gnienia jeft naytrudnieyfza: dla czego w wielkim zofłajemy niebeśpie- 
czeńftwie,abyśmy od niy porwani nie byli. Pigknie tćy paffyi moc i 
Siłę opifuje S. Auguftyn, i jak ftufznie wfzyftkim bać śię jey potrzeba, 
a to dwiema z pifma S. przykładami, Pierwfzy jeft pierwfzego Ro- 
dźica nafzego Adama. Pyta śię S. Doktor, co była za przyczyna, iż 
tak prgtko głofu żony fwojcy uftuchał, i gwałcąc Boże przykazanie, 
z zakazanego drzewa owocu pożywał: Czy Adam fzczerze uwierzył, 
że owoc zakazany jedząc, będźie Bogiem, jako wąż Ewie przyobiecał? 
Nie widźi $ię, mowi, do podobieńftwa,aby Adam więkfzą nad wfzy- 
ftkich innych od P, Boga mądrośćig obdarzony, miał śię w tym dać 
ofzukać, i wmówić w fwoy rozum, iż Bogiem zoftaje. Dla czego Ax 
poftoł: Adam nie Jefi zwiedźiony, ale niemiafa w przefiępfiwie zmiedźioną 
była. I Adam fpytany nie odpowiedźiał, niewiafta dana mi od Giebie 
zwiodła mię, i przeto jadłem: ale; niewiafta, którą mi daleś za towarzj 
Sza, podała mi z drzewa, i jadlem, Tak wielką miał miłość do zony, że, 
aby jcy nie zafmućił, wfzyftko uczynił, o co prośiła; miłość go zdra- 
Ziła. A to nie dla tego, aby od zmyfłów i pożądliwośći ćielefnėy był 
uśidlony i przełamany, mówi S. Auguftyn; (bo w nim tey rebellyi 
jefzcze nie było,) ale od miłośći i dobrotliwośći przyjaćielkiey; «dla 
którey częfto chcąc śię przyjaćielowi fpodobać, Bogu śię nie  pódo« 
bamy. l przez te drzwi wfzedł grzech, i za grzechem śmierć, 4 za 
niemi wfzyftko złe, prace, utrapienia.Drugi przykład jeft Salomona. 
Kto, mowi S. Auguftyn, do tak wielkiego głupfiwa i fzaleńftwa przy- 
wiódł Salomona, iż nakoniec bałwochwalcą zoftał? Abowiem to nie 


im kłaniają, fpływał, Coż go tedy za przyczyna do tak wielkicy 
śle- 
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ślepoty i fzaleńftwa przywiódła, iż śię im kłaniał, i palił im kadźidło? ` 
Miłość, I tego nas wyraźnie uczy Piimo S. pifząc o nim: Zakochał sig 
w mielu niewiafłach obcych narodów, o ktorych Pan Bóg rzekt do [ynom Izra- 
elfkich: Nie będźiecie do nich wchodźić, ani one mnidą do mas: bo niepochybnie 


ftępo 


dle 


odwrócą ferca wafze, abyście się obrócili do Bogów ich, Do tych tedy Salomon do 02 
przykleit ferce ognifłą miłością: i gdy już przyfzedł do fłarośći, zepfowane jeft | wielki 
Serce jego przez niemiafty, że pofzedł za obcemi Bogami. Iż bowiem Salo- | jako | 
mon tego przykazania Bożego nie ufłuchał, dla tego przyfzedł do fwoję 
tego, co mu P. Bóg przepowiedźiał. Zakocha wfzy śię bowiem w kto- | ltory: 
rey z pomienionych niewiafł, natychmiaft bałwanowi, któremu śię | Bona 
ona kłaniała, meczet wyftawował, Zakochawfzy śię wdrugicy, itey | iż ka 
bałwanowi meczet wybudował, itak każdey. A one w tych mecze- | w ćiel 
tach pokłony Bogom fwoim oddawały; którym Salomon tak poważny którzy 
i mądry Krol fłużąc, wefpół z niemi bałwany ézćit, i kadźidło im | iż był 
na ofiarę palił. Nie żeby wierzył, mówi & Auguftyn, aby w nich | dobno 
było co Boskiego, i czći tak wielkicy godnego, ale miłośćia | wiy 
oślepiony i zwyćiężony; aby fmoich kochanek i delicji, od których sig bnych, 
rozpływał, nie zafmucił: i aby Się im fpodobał, które mu śię tak barzo | chown: 
fpodobały: itak ferce jego miłość przewróćiła. Z tey przyczyny nast |  Pifz 
Qycowie duchowni i Nauczyciele radzą, i upominają; abyśmy od | tobliy 
tey paflyi, i od wfzyftkich okazyi, na tę paflya nas narażających, | Bożą ( 
wfzyftkiemi śiłami ućiekafi. I lubo ta miłość dobrą będźie śię widzia- | wiał, ; 
ła, ibgdźie $ię miała do ludźi barzo cnotliwych 1 świątobliwych; | were 
i konwerfacya, rozmowy będą o rzeczach Świętych, duchownych; na- | ga ty 


wet, z któremi będźiemy konwerfowali, będą śię fzczyćili, że z | wiele, 


takich rozmów w duchu poftępują: jednak wielkiego oka i oftróż nośći | ufay; 
przykładaymy. Abowiem pofpolita Qyców Świętych jeft nauka, ktorą 
też przytacza S. Bonawentura; iż miłość duchowna łacno śię zwy- 


kła wyradzać, i zduchowney w ćielefna przemieniać: i lub z początku | nie prz 


fzczerym winem będźie, z czafem śię do niego wody przymiefza: i] goteg 
lubo była balfamem, prętko ten balfam podleyfze likwory zepfują, daleką, 
według fłów lzaiafza: Wino twoje zmiefzane jefł z wodą. l owizem po-| duchoy 
mienione konwerfacye i zaftony zwykły bywać śrzodkiem i przynętą, | byla: į 
którą czart na ofzukanie człowieka, i na jego, do czego chce, uży-| ktzł oj, 
wanie zwykł podawać. 
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Przeto S. Bonawentura naucza, iż w tey mierze ezart zwykł po: 
ftępować podobnym fpofobem, jako ów fzafarz wefelny w Kanie Ga: 
lileyfkicy, który na początku dobrym winem czeftował, á potym po- 
dleyfzym. Z początku bowiem wmawia wnich,iż wfzyftko śię śćiąga 
do nabożeńftwa, duchowi dźiwnie pomaga, ita przyjaźń fprawuje 
wielki poftępek, Skoro zaś ich na wolą fwoję powolnemi uczynił, i 
jako jakim zadatkiem i upominkiem fobie przychęćił; toż dopiero 
fwoję trućiznę wyjawia. Pierwfza konwerfacya była pokarmem, 
którymby ich do fwojćy śieći przywabił. Ani czarć żałuje, mówi S. 
Bonawentura, ani Sięleni ten pokarm częfto podrzucać; bo widźi, 
iż każdy czas na dobre mu wynidzie: to jeft, aby miłość duchowna 
w ćielefna śię przemieniła. Jak wiele takich, prawi S. Bonawentura, 
którzy pod zafłoną ducha przyfzli do wielkicy przyjaźni, rozumiejąc, 
iż byładuchowną, i od. Boga, i dufzom fwoim barzo pozyteczną: (4 po» 
dobno na początku taką była) ale potym za odradzaniem śię pier- 
wfzey miłośći, przyfzło do fłów i rozmów lekkomyślnyeh i niepotrze- 
bnych, potym do rzeczy Śmiechu godnych; á nakoniee miłość du- 
chowna na ćielefney śię śkończyła. | 
Pifze Gerfon, iż jeden wielkifługa Boży od znacznćy nauki i gwiz- 
tobliwośći u-wfzyftkich fławny i chwalebny, z nabożną jedną flu 


werfacyi zajęła śię w nim wielka ku niey miłość, ale nie według Bo- 
ga: tak dalece, iż śię wftrzymać nie mogąc, częfto ja nawiedzał, i 
wiele u niey na rozmowach czafu trawif. Gdy zaś jey nie widźiał, 
uftawicznie onicy myślił, Jednak w tym tak był zaślepiony; iż w tey 
konwerfacyi żadney złośći, żadnego ofzukania fzatańfkiego nie uzna. 


wał: i mawiał, iż mu z tey konwerfacyi żadna myśl fzpetna do ferca 


nie przychodźi: jaka wymówka wielu częfto oślepia i zdradza. Dły. 
go tedy w tey konwerfacyi zoftawał, aż za podaną pewną okszyą w 
daleką drogę wyjeżdżać muśiał: i dopiero na wyjeżdźie od tćy gi 
uchowney córki dowiedźiał, iż ta miłość, ani świętą, ani czyfłą 
byla: i gdyby fobie tym odjeżdżaniem P. Bóg do grzechu nie um. 
knał okazyi, iż już barzo Klifką była upadku i zguby, Przeto Gerfon 
tamże pilząc o wielkim wtakicy miłośći utajonym niebeśpieczeńftwie, 
mowi: 


+, Miłość du. 
3 $ 52 chowna 
Bożą częfto o rzeczach duchownych, i opoftępku wcenotach rozma- przemienia 


wiał, i miał z nią duchowne fpółkowanie; aż pomału z częftey kon- pz. ĉiele- 
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mówi: Nie wfzyftko to złoto, co śię świeci inie każda rzecz; która 
się widźi być miłośćia, miłośćią jeft: i powiada, iż jeden mąż barzo 
Swięty rzekł: Iż nie nie było, czegoby śię barźiey lękał, abo coby 
w więkfzym miał podeyrzeniu, jako miłość, choćby była do ludzi 
naycnotliwfzych, i nayświątobliwfzych, I przytacza owe fłowa Sa: 
lomonowe: Jefi droga, która sig widźi człowiekowi profia, á koniec jey przy- 
r wodzi do śmierci: i taka być droga miłośći zwykła. 
i ROZDZIAŁ VI. 
HR Podają się niektore (pofoby i pomocy przeciwko nieczyfiym pokufom 
Drugićy częśći, w kśigdze czwartcy, która jeft o pokufach napifa. 
W Przeciw na, niektóre przećiw tym pokufom pomocy wyliczamy; á niektóre 
i] E na to miċyfce odłożyliśmy, o których teraz mówić chcemy. A na- 
obrona, przód Modlitwa miedzy wfzyftkiemi, które Pifmo S. i OQycowie 
Modlitwa. Swieći podają śrzodkami, jeft nayprzednieyfza, Tego nas w Ewanje- 
lii fam Pan JEZUS naucza, mówiąc: Czuycie, i modlcie sies abyście nieme- 
Jli w pokuję, Dlaczego Wielebny Beda: Jako, mówi, złodzicy fiyfząc 
glos, ucieka; i tym głofem obudzeni, porywają śię, i przybiegają ona 
pomoc: tak i głos modlitwy czarta odzania, i Anjołów ze wfzy- 
ftkiemi Swiętemi budźi, aby nam prętko na pomoc przybiegali, 
Tak o S. Bernardźie pifzą: Gdy nierządna niewiafta chćiała BO z czy- 
ftośći rozbijać, wielkim głofem zawołał: Zboycy! zbóycy!- i tym 
wołaniem nierządnicę od śiebie odegnał. Jeżeli tedy na głos ludzki 
złodźiey ućieka: jako daleko barźiey, ów ftary złodźicy, i zdrayca 
ktory nas z duchownych doftactków obrać zamyśla, na głofy, któ» 
remi P, BOGA i Swiętych wzywamy, pierzchać będźie? 
s dk Barzo, ofobliwy i nayśkutecznicylzy przećiwko tym pokufom 
wan śrzodek jeft, nabożne Męki Chryftufowey rozpamiętywanie, i w 
Męki Pań. Tanach jego utajenie. Dla czego pięknie S, Auguftyn. Nie mafż, prami, 
ikiey, żak mocnego i Jkutecznego przecim zapałom cielefńym lekar/tma, jako: śmierci 
Odkupiciela mojego pamiątka. Miedzy mfzyfikićmi nie nalaziem tak Jkuteczney 
pomocy, jako Ją rany Chryfiufowe: mnich zafypiam bejpiecznie, i bez bojaźni 
odpoczywam, Do.czego też należy, co jeden Doktor uważa: iż ¿nie 
mowi Ewanjelia, aby bok Chryftufow był uderzony, abo przebity, ale 
otwarty: 
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eżmarty: jeden 2 żołnierzom włócznią bok jego otworzył: abyśmy wiedźieli, 
prawi, iż droga i przyftęp jeft otwarty, żebyśmy przezeń. do ferca 
Chryftufowego wftępowali:.i tam ucieczkę, i obrone, : m dziurach, 
mówię, opoki, ( to jeft Chryftufa ) i w jafkiniach kamienia, naydowali, 
Tęż obronę przepifuje i $. Bernard, mówiąc: Gdy tę pokufę uczu- 
jelz, co prędzey wo Męce Pańfkiey rozmyślać poczynay, i mów: 
Bogimoy misi na Krzyžu gożdźmi przybity, d jarofkofzą bedę się zabawiał: 
Jako powiada ðw wierny żołnierz Królowi radzącemu, aby fzedł do 
domu; tam odpoczywał, i firudzone ciało fwoje czym dobrym po. 
$ilał, odpawiedźiał: Arka Patka, i lud Izraelfki «i Judki, miefzkają pod 
namiotami, i Pan móy Joab, i fiudzy Pana mego na źięmi odoczymają: á 
Ja mwnidę do donú mego, abym jadł, i pit, i fpal z żoną moją? Na zdrowie 
iwoje, i na zdrowie aujze twojej, tego nie uczynię, Tak i my mowić ma- 
my. Ty Panie, dotego Krzyża przybity jefteś; i rofkofzy, których 
ludźie z grzechem zażywaja, na nim tak drogo płaćifz: przeto wy- 
rzekam śię każdcy wefkofzy, która Gig tak wiele kofztuje, 

Drudzy w:tych pokufach oftatnie cztery rzeczy fobie przpominają; 
itego rozmyślania jako naypewnicyfzego lekarftwa używają, we- 
dług ffów Mędrca: We m/zyfikich Jpramach twoich pomniy na ofłatki tmo- 
Je dna wieki nie zgrzefzyfz, Wiele bowiem ludźi na ten czas piekło 
fobie przypominają, uważając fłowa S. Grzegorza: Mciechy tylko na, 
moment, dmęki ma wieki. Abowiem ferce w wiecznośći, i w owym 
<amjze, póki Bóg będźie Bogiem, pogrążyć, jeft barzo fkutecznym 
do uchronienia śię grzechu śrzodkiem, według Proroka: Niech zfig- 
$ia do piekła, ktorzy żyją. Teraz bowiem za Żywota, z pilną uwagą 
wpuścić śię do piekła, wiele do tego pomaga, aby kto po Śmierdi 

o niego nie zfiępował. Dradzy przez rozpamiętywanie chwały nie- 
bieśkicy tę pokufę zwyćiężać zwykli, rozumiejąc to być wielkim 
fzaleńftwem ( jakoż bez watpienia jeft) za krotką rofkofz ośiągnie- 
nie Boga utraćić, i od wiecznego błogofławieńftwa odpaść, I któ- 
reż więkfze głupftwo być może, jako tego nie czynić, co P. Boz 
pod nagrodą chwały wieczney przykazuje: á czynić, co diabeł ra- 
dźi pod wieczną męką? Drugim zaś famo śmierći i oftatniego fadu 
xozmyśląnie wiele pomaga, Wizyftkie pomienione uwagi fa dźiwnie 
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dobre: dla czego każdy tey niech używa,i za nię Się chwyta, z któ 
rey więkfzy pożytek bierze:bez braku'niech Się -w nich ćwiczy. Prze- 
ćiwko tymże pokufom niepoślednia jeft obrona, krzyż wyrażać na 
czele, ina pierśiach, i nabożnie Imienia JEZUS wzywać. Wielkićmi 
ten śrzodek fkutkami i cudami utwierdzony jeft, jako częfto w da- 
wnych hiftoryach czytamy. Nabożeńftwo też do Nayś: Panny wie- 
le pomaga. Przeto każdy niech do niey ofobliwe ma nabożeńftwo, i 
w pokufach co prędzćy niech śię do nicy udaje. Abowiem ta nie 
może być niemiłoślerna, króra przez dźiewięć mieśięcy w żywocie 
fwoim miłośierdźie naśiła. I nad to jeft Matką miłośierdźia, 1 ofo- 
bliwg grzefzników Patronką, których ona z ferca ofobliwym fpo* 
fobem miłuje: bo widźi, jako ich fwóy. Syn umiłował, ijak drogo 
ich zapłaćił. A naybarźicy widźi, iż ći fami grzefzniey byli przy- 
czyną, aby przedwieczne Słowo zjey krwie ćiało przyjęło, i Ma- 
tka Naywyżfzego Boga zoftała. Przeto na nich okiem jak nayłafkaw- 
fzym pogląda, za niemi śię do Syna przyczynia; iod niego, O Co« 
kolwiek fupplikuje, wfzyftko uprafza. Czegóż bowiem Sym Matce 
odmówić może, a jefzcze takiy? Przeto ją S. Bernard onemi fłowy 
ftufznie wychwała: Niech zamilczy miłosierdźia twego, Panno Blogofła- 
miond; jeżeli sig kto taki znaydzie, któryby-cig w potrzebach [moich wzy- 
mając, pomocy tmojey -nie doznał! Zaprawdę, acz przećiw wfzelkim po- 
kufom naywiękfzych fkutków ten śrzodek dokazuje; przećiw nierząd- 
dnak nayfkutecznieyfzy. jeft, dla tego; iż Przenayczyfitfzey 
Pannie czyfłość naymilfza jeft Ztąd niektórzy Doktorowie rozu- 
mieją; iż wyśmienita ona czyftość, ktorą Jan Chrzćićiel miał tak 
dofkonała, iż jey żadnym i powfzednim grzechem nie pomazał, od 
nawiedzenia tey Panny, która przez trzy miesiące z Elżbieta po- 
winną fwoją konwerfowała, dana mu była. To bowiem nawiedze: 
nie, nie tylko było według ciała, ale iwedług ducha, za świadec- 
twem S. Ambrożego, mówiącego. Nie tylko bowiem ta przyjaźń była 
przyczyną, źe tam dlugo miefzkała, ale i tak wielkiego Proroka pofigpek. 
A jeśli z pierwfzego nawiedzenia i przywitania tak wiele dobrego 
naftąpiło, iż  dźiećiątko w żywoćic maćierzyńśkim wyskoczyło, 
i jeft poświęcone; i fama Elzbieta, uftyfzawfzy Panieńskie pozdro- 
wienie, napełniona była Duchem S; jakiegoż pożytku, tak 
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długie miefzkanie i obcowanie nie fprawiło? Magifter Awila pifze, 
iż w wielu napatrzył śię dźiwnych fkutków, którzy nieczyfte po- 
kufy Cjerpiąc, za pomocą Przenagś: Panny od nich uwolnieni by- 
li, mając na każdy dzień do jey niepokalanego Poczęćia ofobliwe 
nabożeńftwo, i Godźinki o nim odmawiając. Do czego wielce po- 
magają wierlzyki, które Śpiewać zwykł Kośćioł S. Po narodzeniu, 
Panna niepokalaną zoffalaś, Bożarodźićielko przyczyń się za nami. I Panno 
1 nie | oblita, nad w/żyjfikich nayéižjza, nas z grzechów rozwiązanych, dichemi 


(2) 


Toi uczyń i czyfemi, Wktòrych jey niepokalane i wieczne Panieńftwo | 
ba przyznawając, prośiemy, aby nam tę cnotę uprośiła, abyśmy śię | 
n ipo: przez nig, tak jey famcy, jako i naymilfzemu jey Synowi podobali. 
drogo I to niepoślednia jeft pomoc, „do Swiętych i ich Relikwii mieć PER: 
przy: nabożeńftwo. Przywodźi Cefarius TZeCZ, ktorą fiyfzał z uf tego oc 
iMi Zakonnika Cyfterfkiego, na imię Bernarda, któremu śię przytrafiła. Swiętych 
„(kaw Ten, jefzcze przed wftąpieniem do Zakonu, dokądśi jadac, , miał na i ich Re- 
Aico fzyi Świętych Jana i Pawla Męczenników Relikwie. W drodze ude: NAWAŁ 
matce | rzyła nań nieczyfta pokufa: którą gdy w ten czas pogardźił, ani 
owy j śię jcy fprzećiwił, tak, jako należało, uczuł, iz one Relikwie ru- 
rogi. | {zajac Się bić; go w piersi poczęły: on zaś tego nie brał przed śię, ' 
KM) ani, coby to bylo, uważał: Gdy zaś pokula uftała: iono bićie 
Pe uftawało. Wkrótce wroćily śię pokufy, zaraz też fwoje uderzanie 
ad Relikwie powtarzać poczęły, jakoby go fzczypiąc za ufzy, i prze- 


ftrzegając, aby czynił ftraż nad fcbg, i one fzpetne myśli od śiebie 
odganiał: Toż dopiero na śię oglądać śię począł, i myślić, że go te 
Relikwie do powinnośći budzą; dopieroż wfzyftkiemi śiłami onym 
pokufom począł śię odeymować. 

i Zbawienne także, ibarzo do tego jeft pomocne nabożeńftwo, 
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3 5 częfto Przenayś: Sakrament nawiedzać, i prośić go o łatkę i śiłę do da 
aż otrzymania zwyćięftwa. A naybarźiey częfte tego Nayś: Sakramentu Sakramen 
Wa używanie pomaga według nauki Proroka: Nagotomałeś w oczach moich "* 

p M fiol, który mi mocyi sily, przeciwko tym, którzy na mię  nafępują, dodaje. 

a Wprawdźieć - przećiwko wfzelkim pokufom (jako nauczają Oycowie 

jak? SŚwięći) ten niebiefki pokarm pewną jeft pomocą: nayofobliwiey 

jt jednak Śił przymnaża, na zwyćiężenie pokus ćielefnych. Abowiem 
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podnietę grzechu pośkramia, porufzenia Ciała ükraca, i ogien pó. 
żadliwośći, nie inaczey, tylko jako woda ogień, gaśi, jako r.aucza 
S. Cyryllus, przywodząc ftowa Zacharyafza Proroka. Co bmiem zd 


dobro jego, ico za piękność jego, tylko- zboże wybranych, i mino ` rodzące: 


Fannjż O czym śię rzekło na fwoim mieyfcu.. 


ROZDZIAŁ VE 
Pokuta: i umartwienie ciała. naypomocnieyfżym i nayprzednieyfżym: 
przeciw tym pokufóm jeft- śrzodkiem, 
SWięty Jeronim tak pifze: Ogniffe [irzały  czartonkie poftów i czuy- 
ności oftrośćią gaśić potrzeba, i nieporządne ćiała wzrufzania i 
żądze, pokutami i furowośćią tłumić. Tak iS. Hilarion, za świa= 


dectwem S, Jeronima, gdy go łechtania ćielefne i myśli nieczyfte: 
gabały, do ćiała (wego mawiał: Oto, ośle, dokażę: tego, abyś nie- 


wierzgał, żeć obroku, od którego okazyą do nieczyftośći bierzefz, 
uymę: inie będę ćię karmił, tylko plewami,.i głodem i i pragnieniem 
ćię umorzę, ćiężarami ćię przyćilnę, gorącem i źimnem „WYWĘdzę; 
abyś raczey o „pokarmie, niż o nieczyftośći myślił. Tem śrzodek, i 
Qycowie ś święci barzo zalecają, i fłudzy Boźi: zawfze go używać 
z wykli: Acz żadney na ćiele pokufy nie ezuli. 

Jeden, w Rocznych Dźiejach Zakonu S$. Franćifzka, od jednego 
męża S. fpytany: czemu Jan Chrzóiciel, w żywoćie maćierzyńfkim 
poświęcony, ną pufzezą: uftąpił, i z taką oftrośćią, jąko opifuje 
Ewanjelia, ćiało fwoje martwił? A on wzajem. g go fpytał: na co mięfo 
jefzcze świeże {olą} Odpowiedźiał: aby śię nie plow ało, i lepiey Za. 
chowało. Dla tego tedy, o odpowiada tamten, Jan. Chrzóićiel, oftro= 
śćią żywota folił ćiało fwoje, aby jego świątobliwość, miłośći Ćie- 
Jefney niedoznawając, lepicy była zachowana; jako onim Śpiewa 
Kośćioł S. aby naymniey(zym prz zynammićy Jiowem żymoia fwego nieponiazał 
Jeżeli tedy, jefzcze tych pokus. nie czując, i w pokoju, tego umar- 
twienia zażywać przyftoi; jakoż daleko więcey na woynie? Przé- 
to S. Tomafz, idąc za Aryftotelefem, nauczał; iż cyftość nazywa 
śię od chłoftania; iż chłoftaniem Goh nieczyftość poskramiać po» 
trzeba: i przydaje, iż defekty przećiw RA dźiećiom fą podobne; 


ktore, i4 rozumu i uwagi niemają, rozga chłoftać należy. ; 
Nuz 
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TERN (Se 
eh po |”  Nużz tego martwienia ćiała naftąpi fiabość, mdłość, i jaka na 
raucza= || =zdrowiu fzkoda? Na to na innym mićyfcu, odpowiada S. Jeronim, 
piem za | mowiąc: Lepjfza to, że żołądek boli, niż dufza. Lepiey że nogi drżą ż 
roge || nachramują, aniżli aby czyftość nachramowała; lubo we wfzyftkim 
| trzeba miieć dyfzkrecyą. Przeto te umartwienia, według każdego śiły, 
| pokus natrętność, i miary niebeśpieczeńftwa, miarkować potrzeba, 
| Boinfza jeft, cierpieć tak wielka pokufę, któraby przywodźiła do 


Ji utraty czyftośći: Nąteh czas bowiem Ciała, choćby niewiem jaką 

| j fzkodę podeymować miało, żałować nie trzeba, aby dufza żyła, 

i czy: i zbawienia doftąpiła, według, nauki Medyków: Na gmaliowną. choros 

ania 1 bę, gwałtowne teži myborne niusi być lekerfimo. Jako gdy śie trafi śmier- 

y Świas telna choroba, i człowiek w pewnym: ćmierći. niebeśpieczeńftwie 

eczyfte | zofłajes nie pofpolite i nie zwyczayne muśi być leczenie, i o oftatnią 

6 nie kuśić śię potrzeba;, tak i w pokufach i w dufznych chorobach, gdy 

erzelz, B zbyt gwałtowne, ma każdy poftępować. Infza zaś gdy mierna jeft 

jeniem pokufa, i nie tak niebeśpieczna, z ktorąby śię wfzyftkiemi śiłami pa- 

nędzę; fowąć przyfzło.. Uważają też. w tey materyi Żywota duchownego Różne 

dek, 1 | Nauczyciele; iż pokufy ćielefne podczas z'ćiała pochedzą, i z Giała przyczy: 

jżywać | wylewają. śię na dufzę; co śię przytrafia młodym, zdrowym,i dobrze a ona 

H śilnym, i ćiału fwemu: pochłebującym „ Na ten czas barze pożyteczna zes I, 
ednego | Pomienioncy oftrośći przyłożyć, i ćiało utrapić; ponieważ. w nim ŻW 
“kim | jeft pokufy przyczyna. Drugi raz wfzczynają Się, Za! podrzuceniem 


piluje | czartowiśkim na dufzy, i z dufze zftępuja na ćiało. Co śię w ten í; 
 mięfo Czas przydaje; gdy na człowieka barźiey fzpetne myśli à fa 

| niz zapalenia y porufzenia ćiała: nacierają. Ktore jeżeli 
ofro. | przyftępują, nie z tąd: to Bywa, abyśię od nich 


ntazye, 
zapalenią 


pokufa zaczynała: 
dä die- | Ale od myśli Począwizy,. na ćiało fpływają, Które acz podczas w 
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| atle; i 
śpiewa | flabe, i niejako obumarłe, będźie; myśli: jednak barzo czerftwę: i a 
mazah zywe fa, jako śię S.. Jeronimowi przydało. Który, jako fam © fobie: kk 
uma | Świadczy, acz miał ciało wywiędłe, „ofłabiałe ky 


s fod ufawicznych, 
Prze: |oftrośći prawie obumarłe: „jednak mu śię widźiało, jakoby na wfze- 
azywa |teczne Rzymśkich Panien tańce poglądał,-i tam i ówdź 
y po” |obrażanie fantazyi był przytemnym, Z drugiego toż 
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człowiek tego ńiechce, i niema do tego okazyi, Gdy śię, bez refpektu 
na czas, na mieyfce, /wdźierają, podczas modlitwy, podczas Mfzy, 
i mićyfcom Świętym nie folgują, które jednak nayniepoczćiwfzy 
i naygorfzy miew4 w uczćiwośći. Czafem też te myśli tak śig 
niezwyczaynie fnuja; iż człowiek o tym nic nie fłyfzał, nic podo- 
bnego niewidźiał, ani kiedy pomyślił; jednak przenagabać nie- 
przeftają. Które zaś gwałtem śię wtrącają, iz rzeczy, które we- 
wnątrz ftyfzy, tacno dochodźi, iż nie od śiebieg ale zkąd inąd 
przychodzą. Wfzyftkie te okolicznośći fa barzo pewnym znakiem, 
że takie myśli czart/ wtrąca; a nie z Ćiała pochodzą, acz i Ciało 
miefzaią, Dla tego w ten czas infzych fpofobów. potrzeba. Nie 
zaś na ten czas, za wfzyftkich zdaniem, pomocnieyfzego- nie- 
mafz, jako wźiąć przed śię jaką chwalebną zabawę, i w nicy 
śię cale zanurzać, wfzyftkich Śił przykładając; aż pluzawe myśli 
i obrazy zpamięći uftąpią. I dla tego, S. Jeronim, jako fam o fo= 
bie pifze, uczył śię z wielką pracą języka Zydowikiego, acz nie 


bez pożytku. Tenże S. Jeronim, o Mnichu jednym młodym Gre- 


czynie, miefzkającym w Egiptćie, i od tych fzpetnych myśli częfto 
utrapionym,  pifze; iż lubo częftokroć pośćił, wielkie pokuty 
czynił; jednak tych myśli pozbyć nie mógł, aż na jego zleczenie 
taki fpofob iłarfzy wynalazł. Przykazał jednemu ż ftarych Mni- 
chów, z natury ponuremu i furowemu, aby tego młodego podczas 
obracał, ftrofował, i ftowy mu przykremi ipotwaraćmi przyganiał: 
i flowy go zelżywfzy, jefzcze do Starfzego odnośił, i na niego 
inftygował, jakoby krzywdę- od niego Cierpiał, Stary dobrze tę 
fcenę i urząd odprawował. Abowiem, aiemal co moment fzukał o- 
kazyi na jego furowe zzromienie. Prócz tego przed Starfzym go źle 
udawał; świadków namówionych, na-to fporządzał, którzy o jego 
niepofłufzeńftwie, uporze, Świadczyli., Dla czego Starfzy znowu 
go oftro gromił, i furowemi pokutami, jako zbyt winnego, okładał. 
Bywało to codźień: 4 on widząc, jak z nim oftro poftępuja, i falfzy- 
we świadectwa na fpotwarzenie fwoje wynaydują, barzo z tąd by 
utrapionym. Dla czego w wielkim fmutku będąc, w komorce Z 
płaczem wołał do P. Boga, aby go przyjął w obronę, i raczył być 
fwoim Patronem, iż u ludźi żadney obronyi Patrona nienaydował: 
Abowiem 
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Abowiem jému jednemu wfzyfcy śię fprzećiwili, i cokolwiek złego 
w domu ię trafiło,na niego wfzyftko fkładali:i owfzem,dway abo trzey 


jiwizy Mniśi ma to naprawieni przećiw niemu, acz niewinnemu, świadczy- 
ak śię li: zktórego świadectwa, Capitula, dyfcypliny, pokuty, na gło» 
podo. wę jego fypały śię, jako grad. Cały rok tę mizeryą ćierpiał; po 
nie: którym fpytał go jeden Mnich, coby śię z Cielefnemi' pokufami 

we: | dźiałot Któremu on odpowiedźiał: Zyć mi Się niegodźi, á ma mi stę 


inąd |. godźić mieczyfłość płodźić? Do tych czas mfzyfikich takich pokus zapomnialem. 
kiem, | Ttak go Oćiec duchowny ‘od myśli. nieczyftych zleczył, i więkfzą 
pracą mnicyfzą wypehnął.Przydaje S. Jeronim. Zakon wychwalając: - 
lic | Gdyby tylko fam: zoftawał, ktoby mu do zwyćiężenia tey pokufy 

| mie |] pomógł? Z famcy także Mnifkiey Reguły miedzy infzemi przyczyna. 
wniey | mi, które S. Doktor na dowód przywodźi, jako jeft lepicy żyśw 
myśli f „Zakonie, pod pofłufzeńftwem, i miedzy drugićmi, daje tę: „Abyś nie 
jo fo~ | czynił, czego chcefz; abyś jadi, coć dadzą; tymeś się odziemał, co meźmiejż, 
z mie J 7 zabawęś imoję cale oqdpramii: abyś sfutygomany Jpać pofzedi, i niemy/paw/ży 
Się mfłać musial: 1 tak robotę po roboćie odprawując, takeś śię 
częfto | włożonemi od Starfzego pracami zabawiał: abyś żadnego micyfca 
pokuty | i czafu pokufom nie zofiawował, tylko tym rzeczom, ktore z po- 
gozenić | winnośći mafz czynić, wfzyftkie myśli oddawał, Mawiał S. Fran- 
| Mnie | Cifzek, iż Się tego z długiego doświadczenia nauczył; że śię oftrośći, 
pdczas || furowośći, czarći lękają, i przed nią pierzchają: tych zaś, którzy 
„aniał: || rośkofzny i miękki zywot prowadzą, czast mocno kuśi i śilnie na 
"niego | nich naftępuje. Toż. fame uczniom fwoim przekładał Opat Anto- 
| nius, jako S. Athanazy Świadczy: /Pierzcie mi, bračia, boi się Czart po- 
kal 0- | boźnych ludźi niefpania, modlitew, poftów, dobrowolnego ubófiwa. Do tegoż 
| g0 ACH przytacza S. Ambroży owe fłowa Proroka: Okrylem w poście dufzę 
lo jego | moje, i przycdźialem Się młosiennicą. Ta to jeft naywarownicyfza zafiona 
przećiwko najazdom i natrętnośćiom tego nieprzyjaćiela. Do te- 
goż należy nauka dana od Chryftufa. Pana, gdy ducha nieczyfte- 
go, którego uczniowie wygnać niemogli, fam mocą fwoją wyrzu- 
Cil: Ten rodzay, prawi, czartów niczemu snie ufiętuje, tylko mcdlitwie t 
pofiomi. Przydaje do modlitwy pokutę i poft, jako nayśkutecznicyfzy 
do wygnania tego diabelftwa śrzodek. Przeto, gdy nas „te pokufy 
obracać 


CSR 
5 


| 3888) (2:4) (1949.04 
©bracać będa; hiedofyć nam ma być, udawać śię do modlitwy, 
abo akty i przedśjewźięćcia pokusie przeciwńe' wzbudzać w fobie: 
ale też bierzmy na śię pokutę i umartwienie, według rady $poi 
wiednika, abo Starfzego, abyśmy we wfzyftkim beśpiecznićy "po. 
ftępowali, 

Jeden Zakonnik, tą pokufą barzo utrapiony, pytał Się Brata Idzie. 
80, jakoby ją od Siebie mógł odegnać. Odpowiedział mąż święty. 
Cobyś, braćie, czynił, gdyby ćię pies „chóiał ukąśić? Porwawizy, 
prawi, kii, abo kamieb, takbym gó długo bif, abby odemnie od- 
ftąpił. Także i ty czyń, rzekł S$. Idzi, gdy ćię Ciało twoje chce 
kąfać; a pokufa ćię odbicży. Tak zdrowa jeft ta mauka; iż pod- 
czas jakakolwiek praca, utrapienie, boleść, tę pakufę odzaaia, Nas 
przyklad, ręce 'na krzyż wyćiagnać, upaść ma kolano, bić śię w 
piersi; uczynić dyfcyplinę, zakłoć śię, ćiało zafzczypnąć, na jedney 
nodze poftojeć, i tym podobne. 

W Zywoćie $. Jędrzeja Apoftoła czytamy: dż Starzec jeden, na 
imię Mikołay, przyfzedł do $. Jędrzeja, na ten czas w Koryncie 
będącego, irzekł: Siedmdzieśtdć dat 3 cztery minęło; jako wfzetecznie 
Żyję, na wfzelkie pożądliwośći zezwalając, A kazdą mieczyftość 
pełniąc: I gdy niedawno do nierząduego domu aa obrażenie Boga, 
mając przy fobie Ewanjelia, wfzedłem: jedna z onych niewiaft wfze- 
tecznych, z którą grzefzyć pofłanowiiem, jakoby przeftrafzona i 


zdumiała, odegnała mię od siebie, profac, abym śję jsy nie: dotykał, 


iabym do mieyfca, na którym ftała, nieprzyftępowałz iz wei mnie 
jakieś dżiwy tajemnic petne obaczyła: od tego czafu pomieniony 
Mikołay S. Jędrzeja prośił, aby Siebie w tak ćięfzkiey chorobie i za. 
ftarzałcy wizetecznośći chóia! ratować, S, Jędrzey gorąca za niego 
modlitwę uczynił, i przez pięć dni pośćił, fuplikująe P. Bogu, aby 
biednemu fłarcowi dawne grzechy odpuśćić raczył, idał mu dar 
czyftośći. Po piąćiu dniach, gdy Apoftoł jefzcze trwał na modlitwie, 
uflyfza! głos z Nieba: Pozwalam, o co dla tege fłarca prośifz: ale 
jakoś ty za niego pośćił: tak chcę, aby i on od pokarmów śię wftrzy= 


mywał, i trapil ćiało fwoje, jeżeli chee być zbawionym. Radźi 


tedy S. Apoftoł Mikołajowi, aby poftami ciało dwoje trudźiłz 
Chrześćianom także nakazał, aby za niego P, Boga prośili, i jego 
milo- 
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miłosierdzie błagali. Wyfłuchał wizyftkich modlitwy P; Bez, i 
Mikołay wróćiwfzy śię do' domu, cokolwiek miał, wfizyftko rozdał 
ubogim, 4 ćiało (wóje niemiłośjernie martwił, przez całe- pułroka 
nic nie jedząc, okrom fuchego chleba, i trochę wody pijąc. Którą 
pokutę Akończywfzy, umarł, a wżiał żywot wieczny, jako S. Jędrze- 
jowi, który śię był «w ten czas od onego mieyfca oddalił, objawiono, 
W Ksiedze nazwancy Łąka duchowna, jeden Mnich pokufami śći- 
śniony, pofzedł do jednego ftarca, i prośił go: Co uczynię, Oycze, 
iż pokus znieść niemogę, ktore na mię naftępują” Któremu ftarzec 
odpwiedźiał: Jam tych pokus nigdy niemiat. Którą odpewiedźią 
wzgorfzony i urażony, pofzedł do infzego ftarca, irzekł: Ten 4 ten 
Opat powiedźiał, iż nigdy nieczyftych pokus nie doznał: Co ja 
flyfząc, nie łekkom $ię urażił; bo mi powiadał rzecz nad przyrodze- 
nie i siły ludzkie. Tedy ftarzec: Synu, nie bez przyczyny ten Boży 
mąż toć powiedźiał: Przeto wróć śię do niego; 4 on ći powie przy- 
czynę, czemuć tak odpowiedźiał. Wróćił śię tedy, i rzecze: Profzę, 
odpuść mł Oycze,żem Cię nie pożegnawfży, głupie odfzedł od Giebie: 
Ale teraz uprafzam, racz mię nauczyć, jakim dpofobem przyfzedłeś 
do tego, że ię pokufy ćieleíne nie gabają: Odpowiedźiał fłarzec: 
Skoro Mnichem zoftałem, nigdy chleba, wody, fnu do nafycenia 
nie zażywałem:ł ta wfłrzemięźliwość fprawiła, iż od myśli ćielefnych, 
o które mię pytałeś, miałem pokóy. 


ROZDZIAŁ VIII. 
i O infzych przedjw nieczyftym myślom. pomocach. 
SWięty Grzegorz Wielki naucza, gdy śię komu ćielefne poku 
myślii porufzenia nieczyfte, przykrzą; iż to fą niepowśćiggliwe 


i zaftarzałego w grzechach zw 
czas dawny. on ogień łzami 
cznie przefzłe wfzetecznośći 
to jeft dobre na ćielcfne p 
utrapienia, i z nie 
i chłoftę prze 


yczaju ukaranie. i pomfta; i na ten 
zalewaćby potrzeba, rzewnie i uftawi. 
opłakując. S. Bonawentura rozumie, iż 
okufy lekarftwo, gdy kto tego od pokus 
mi pafowania godnym śię uznawazi że na ten bicz 
ię pı fzłemi grzechami fłufznie zafłużył; i onę z wielką po- 
korą i Ćierpliwośćią przyimuje, mówiąc z braćią Jozefową: 
Ee STufznie 


fy, Obronà 
) 50 czyltośći 
przefzłego żywota relikwie, abo oftatki pozoftałe, i wolnego Żyćja Pokora. 
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$łufznie to ćierbiemy, bośmy zgrzefzyli przeciw bratu nafzemu. Tym bq. 1 i 
wiem fpofobem, mówi S. Bonawentura, prędzey śię P. Bóg ubłagi 8 chiz 
i pokufa w pożytek śię duchowny obróći, Gdy bowiem kto tegi Ara 
bicza godnym śię fadźi, nayłafkawfzey miłośći pełne P. Boga wnę P = 
trznośći dźiwnie śię do miłośierdźia fkłaniają. Przeto czytamy” 8 
iż Synowie Izraclicy, gdy ich P. Bog'chłoftał, tego śrzodka zwykli „|. 
„. byli „używać, aby takP. Boga prędzey do miłośierdźia wzrufzylij 
"i przejednali. Srzodek pa uprofzenie łafki i pomocy Bożey, ddo fi.” 
otrzymania zwyćięftwa z wfzelkich pokus, a ofobliwie cielefnychy |., 
barzo także fkuteczny jeft: jeśli bynamnicy w nas famych nie ufał I 
jac, wfzyftkę ufność w P. Bogu zafadźiemy. O czym już mówiliśmy, f 
dość fzeroko,i jefzcze powiemy, pifząc obojaźni Bożcy. Teraz „na 
tym niech będźie dofyć; iż pokora jeft ofobliwą na wfzelkie po- 
kufy pomocą. Jawno wfzyftkim, co S. Antoni za odpowiedź z 
Nieba w tey mierze odebrał. Gdy bowiem widźiał w objawieniu 
wfzyftek świat śideł pełny, z płaczem zawołał: A któż śię ich, Panie 
Boże, uftrzeżeł ufyfzał glos, Pokorny. Bądź tedy ity pokornym, 
A z tych Śideł i pokus P. Bóg ćię wyrwie: Strzegący maluczkich Pan, 
ubokorzyłem się, i mybamił mig. Na wyfokie góry piorunyi wichry bi- 
ja: wyfokie drzewa fzturmy powietrzne łamią: Trzóiny zaś, i niśkie 
chrófty, iż śię przed wiatry uchylają, do źięmię niemal fpufzczają, 
iponiżają, po wfzyftkich fzturmach i wichrach w całośći zoftają, 

Dobra to barzo, pożyteczna, i zbawienna, z tych famych nieczy- 
ftych pokus brać okazyą do poniżenia śiebie famego, i uznawania, | pl 
iż człowiek nic nie jeft, mówiac do P. Boga: Widźifz Panie, com. A 
ja jeft: Czego śię z tego gnoju i rynfztoka fpodźiewać potrzeba, LR 
tylko fwądu? Co ta źięmia, od ciebie przeklęta, może urodzić, 
tylko głóg i ciernie? Taki tylko pożytek z śiebie uczynić można 
jeft, jeżeli jey ty nie wyprawifz. Te tedy pokufy, izłe fkłonnośći, 
które mamy, (3 nam wygodna do poniżenia nas famych okazyą. 
Jeżeli bowiem fuknie podłe i wzgardzone, do potłumienia hardośći, i 
jako nauczaja Oycowie Swięći, wiele pomagają: Jako do tegoż końca | || * 
śkutecznieyfze będą, podłe i fprofne myśli, ktore śię niemal ufta- = 
wicznie na fantazyi uwijajął Przeto święty Brat ldźi mawiał; iż BR 
ćiało nafze podobne jeft wieprzówi nieczyftemu, z wielkim "PE i Jka 
ie- 
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biegającemu do błota, i w nimśię z niezmierną ućiecha walającemu: 


| | Abo chrząfzczowi, ktorego wfzyftka rofkofz jeft w gnoju przemic- 
i BAfzkiwać. To nam rozmyślanie wiele będźie pomagało, aby nas te 
WB myśli przekonać nie mogły. 

05 - 1 powfzechnie mówiąc, w każdey pokuśie' to jeft naypożyte- 
a y cznicyfza, gardźić temi pokufami, i tym wfzyftkim, do czego nas 


ćiąpna, a na Siebie famego wglądając, uniżać śig, i mówić: ł jaż tak 


AE OS bede, abym te myśli przypufzczał: Tym bowiem fpofobem 


Ki | każdy pokulfy moc śię krufzy, 4 czartu wftyd Się zadaje. Nie 
TE mniey ito pomocno jeft, gdy kto, z okazyi tych pokus, fzpetnych 


myśli, i wierzgania Ćielefnego, fam śię Śiebie wftydźi; jakoby tym 

pokufom dał przyczynę, choć od nich ftroni jak naydaley. Szaleje 

bowiem, zgrzyta zębami, zrze śię czart, widząc taką pokorę: Bo 

fam zbyt hardym będąc, znośić jey nie może. I zelżywfzego poli- 

czka żaden wyćiąć mu nie może, i prędzey go od siebie jak nay- 

daley odeznać: jako, gdy widźi, że człowiek z tąd wielki odnośi 

pożytek, czym go on potłumić izgubić chćiał. Iż nie rzekę, iż 

a | tym fpofobem człowiek jawnie wyświadcza, jak śię barzo brzydźi 

ih Ph obrazą Bolka, i jak daleko od nicy ftroni: Co famo jeft wielką do 

dk dofyć uczynienia za grzechy, i ubeśpieczenia śiebie famego okazyą. 

ins]. Częfto ito dopomoże, z czarta śię natrząfać, i.zelżywie na oczy 

zai mu wyrzucać, izawftydzać go, mowiąc naprzykład: Precz z tąd  Naśmie- 
ZOK czaróie, duchu nieczyfty! witydź śię bezecniku! Muśifz być wiel- ZA I 
ua i kim plugiwcem, że mi takfprofne rzeczy na myśl podajefz. A iż zawiy- 
awani] ma niezmierną hardość; gdy nim tak gardzą, gdy go wyśmiewają, dzać go- 
16, 5. i jako tego godźien, hańbią; tego znieść nie może, i ucieka. Da- 

otrzó| | cyufz Bifkup Medyolańtki, ( jako pifze S: Grzegorz ) jadąc do 

urodžip | Carogrodu, w Korynćie żadney nie mógł znaleść gofpody, w ktò- 

moż] | rćyby ftanał, krom jednego opufzezonego i pufłego domu, w 

nP | którym ` ftrachy - nocne , od- wielu lat śię  fnowały, 

okazy] i wfzyftkim naprzykrzały. Wtym tedy domu gofpodę fobie 

ardod. | izfwojćmi uczynił. Aż o pułnocy, gdy święty odpoczywał, we- 

Z s || dług zwyczaju zaczęli huk, hałas, różnych beftyi głofy wyrażając. 
al % |  Abowiem beczeli jak owce, ryczeli jak lwi, kwiczeli jak świnie, 
pia | kfykali jak węże. Temi niefwornemi głofami S. Dacyufz obudzony, 
Sk Ecz począł 
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poczał š się Z czaftów z gniewem natrząfać. Jak to wam, mówi, pięknie 


przyftoi! o jak wielką ztąd chwałę odnośićie! Chcieliście é śię z P. 
Bogiem porównać, aż zoftaliśćie beftyami, fmokami, wężami, świe 
niami; i zaprawdę dobrze ofobę wafzę wyrażaćje! Któremi flowy 
czarći tak fa zawitydzeni, i iż, jekó 8. Grzegorz świadczy, na tych- 
miaft zniknęli, i więcey śię do onego domu nie wrećili, tak, że 
na potym miefzkać w nim każdy mogł. Na S. Antoniego, jako a 
nim. wfpomina S. Atanazy, gdy pokufy ćielefne zbytnie naćiera- 
ły: jednego dnia przed jego nogami ftanał jakiś czarny chłopiec i 
dźiwnie fprofny, który śię fzczyćił, iż wielu zwyciężył; tylko, na: 
rzekał, od Ciebie jednego przekonany i wyśmiany jęftem. Spyta 
go S. Antoni, ktoś ty? Odpowiedźiał: jam jeft duch porubftwa, 
Co uftyfzawfzy, bynamnićy potym i nie. będę o ćię dbał, rzekł S$. 
Antoni, ani-śię ćiebie bał, ponieważeś tak lichy i wzgardzony; na 
te ftowa ezart zaraz zniknął. Tak i Pan JEZUS w Ewanjelii ducha 
porubftwa nieczy ftym tytułuje:Gdy duch nieczyfly mynidźie z człowieka. 
Tym fpofobem i i my czarta zawftydzać, i hańbić możemy: tak go 
czeftując, i wyśmiewa jac, jako zaftużył. Co też podczas, wyśmie: 
wającym i urggającym śię geftem, fiowa żadnego nie mówiąc, ani 
z nim dyfputując, uczynić możemy. 


ROZDZIAŁ D 
O bojaźni — Boźcy. 

Z Bojażnią i fłrachem, mówi Apoftoł, zamienie mafze fpramuycie. Na 
obronę czyftośći, 4 powfzechnie, na zachowanie łafki Bożey, nie 
mafz nic  śilnityfzego i kutecznieyfzego; jako zawfze, ina każdym 
mieęyfcu, z bojaźnią i z tą oftróżnośćia poltępować, częśćia nam fa- 
mym niedowierzając, częśćią śię udając do P. Boga, i wfzyftkę na- 
fzę ufność w nim zakładając, Tak to S. Bernard objaśnia. *Pramdźi- 
wiem Się nauczył, iź niemafz nic tak fkutecznego -na ziednanie Tafki Boźcy, 
zachowanie i odyfkanie, jeslfśmy ją utracili: Jako jesli każdego czafu znay- 
dzie cię P, Bog {nie wiele o fobie rozum: iejącega, ale bcjaźliwego, wedlug fiom 
„Salomona: Błygoftawicny « człowiek, kitry zanfa je bojaźliwy Jep Zd rugiðy 
ftrony, jedna rzeez z tych, które wielkich Swięrych w ćiężkie i opła- 
kania godne upadki wpwawiły, jeft ufanie w fobie famym, mała 
bojaźń, 
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bojaźń, i niewielka około ślebie oftrożność, Mądry bowiem bo 
chroni się złego: głupi zaś brzejkakuje, i dufa; i przeto częfto šie poftar. 
gnie. Kto drogi jaki likwor, w Cieniuchnym barzo i fubtelnym fzkie, 
*nieśie przez takie mieyfca, na którym wielkie gromady ludźi ufta- 
wicznie śię mijają, i na których gwałtowne wichry i fzturmy panu- 
Ja, jeżeli nie znajac fwojego fzkła fubtelnośći, śmiało je poniesie, 
i potrzebny oftróżnośći nie przyłoży; i fzkło fiłucze i likwor wy- 
leje, Kto zaś zna fwojego fzkła fubtelność, i boi śię, aby Się nie 
ftłakło; i pilno go ftrzeże, z uwagą i z dozorem je piaftuje, i przeto 
beśpiecznie poftępuje. Toż śię i z nami dźieje, Barzo drogi faki i 
darów Bożych likwor i fkatb w glinianym, jako mówi Apoitoł, na- 
czyniu piaftujemy, które śię za lekkim uderzeniem fkrufzyć, i wfzyftek 
likwor wylać może, Krom tego, pielgrzymujemy i Przez micyfce, 
pełne wichrów, fzturmów, przypadków, i niebeśpieczeńftw: Przeto 
kto tego naczynia fłabośćii uło 


4 s 
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mnośći wiadom nie jeft, i bez bo- 
jaźni poftępuje, śmiało śię we wfzyftkim obchodzi. Kto zaś wie o 
jego flabośći, i jeft bojaźliw ym, bar 


zo oftróżnie tę drogę odpr 


awuje; 
ym ile ten żywot deczefny z 


dla czego jeft beśpiecznityfz nośić i 


pomoc może, 


Z kąd to, pyta śię S. Bernard, iż niektórży w młodym wieku, ACZ op 

ich częfte i Gięfzkie pokufy nagabały, zupełney czyftośći dochowali: dzehiu go. 

w fłarośći i zgrzybiałym wieku, w tak tzpetne grzechy upadli, iż gie wota do. 

fami fobie wydźiwić nie mogli? Jedna tylko tego przyczyna: iż w Pyczajów, 

młodośći, świętą śię bojaźnią i pokorą fkładali; à gdy pewne niebeśpje. 

czeńftwo poftrzegli, co prędzey P. Bega na Pomoc wzywali, którcy 

też prętko doznawali: Skoro zaś z darui ośiągnienia czyftośći har. 

dzieć poczęli, 6iłom fwoim ufać, i beśpiecznie, pilnośći nie przy- 

kładając, poftępować: natychmiaft opufzczeni od Boga, i silom 

iwoim zofławieni, uczynili, co znich było, i fzpetnie upadli, Tę 

S. Ambroży naznaczą Przyczynę, -czemu niektórzy, którzy ftużą 

P: Bogu, we dnie iw nocy o nim rozmyślają, ćialo fw oje z nałogami 

trapia, pożądliwośći ćiała umartwionę mają, i w wielkich ućiśkach, 

które na nich przypadały, niczwyćiężc ną cierpliwość, į nieprzełą. 
pokszowali; nakoniec to wfzyftko utraćjy fzy, 


mańy ftatek, po fobie 
do wielkich Przylzli mizeryi? Bo fwoim cenotom i świątobliwośćj, 
fwoim 


18896) (230) (15833 j 
fwoim dobrym uczynkom, dowierzać poczęli, zbyt wiele o nich ro- mij 
zumiejąc, i na nich śię wfpierając. I ktorych czart do widomych E- 

grzechów przećiągnąć, i nieznośnemi natarczywośćiami, przykrośćia* OR 
mi, ptzełamać nie mogł: potym ich nieznacznie, łagodnie, wielkim pod i 
o fobie rozumieniem wyfoko latających, o żięmię roztrącil. PU 


zawoł 


Pełńe tych przykładów, częśćią pifino S. częścią wfzyfcy Qyco- | kc 
wie święći. Które niefzczęśćie fłufznie opłakuje S. Auguftyn: Widźie- | Solomon 
liśmy, prami, wielu, i fłyfzeliśmy od Oycom nafzych, (czego bez mielkiey boja- | gli h 
źni nie wfpominam) którzy z początku aż na niebiofa wfłąpili, i miedzy gwia» „| BA 
zdami gniazdo fwoje założyli, jako potym fpadli aż w przepaśći, i dufze ich fekiemi 
we złym ukamieniały. Widźieliśmy gwiazdy z nieba Jpadające, uderżone ogo- 1 cuda c 
nem fmoka: A tych, którzy m piajku siedžieli, za: pomocą podnofzącey ręki | R 
tmsjey, Panie, dźimnie wyniesionych. Jak wiele takich, którzy zasiadali 1 Mie 

„ Kto 


u ftołu Pańkiego, ichleba Aajelfkiego pożywali: a potym przyfzli | R 
do takiego głodu, iżby radzi ftodźinami wieprzów brzuch fwoy na- «Jeroni 


pchali! Jak wiele ludźi czyftych, nad kość ftoniową pięknityfzych, ktorym | 
ślicznicyfzych, w czarne węgle śię przemieniło, fwoy dawny glans || 7 by 
utraćiwfzy! Kogo nie zaftrafzy on opłakany przykład, który o Ja- a 61 

kubie Puitelniku przywodźi Hiponianus) Do niego, gdy już lat | 7 Adam 
czterdźieśći w wielkićy oftrośći na pufzczy przemielzkał, ćiało fwo- od P. Be 
je umorzył, lat fześćiudźieśiąt dopędźił, cudami śię i wyrzucaniem mowa, i 


czartów wfławił, przywiedźiono Panienkę, aby z nicy czarta, który | Przed uja 
ja ośiadi, wygnał. Po którego wygnaniu, ói, którzy ją przywiedli, gdy | One, py, 
Panienki do domu brać nie śmieli, żeby šie do nicy czartnie wroćił: A jezeli 
przyjął ją Jakub, ufając fwojèy czyftośći. A że fobie dowierzał, p aż 
i wiele o fobie rozumiał, za dopufzczeniem Bożym fzpetnie upadł, 1 wielkie 
A że jeden grzech woła na drugi: już drogę (obie do złego ufławizy, i 
aby śię ten grzech nie wynióft miedzy ladźie, Panienkę zabił, 1 
utopił,Zeby zaś wfzyftkich grzechów dopełnił,zdefperowawfzy ò mi- 
łośierdźiu Bożym, wróćić ślę do Świata, i rofpafać śię na wlzyftkie 
złośći, w które śię nierychło wplątał, poftanowił: Acz potym mi- 
łośierny P. Bog na niego wćyrzał. Bo przyfzedfzy do rozmyfłu,przez 
dźieśięć lat dźiwnie furowy żywot prowadźił, i pierwfzey świątobli- 
wośći doćiągnał, tak, iż miedzy Swiętych jeft policzony. Kto nie 
zadrży na przypadek drugiego Mnicha,o ktorym S.Antoni Mri 
zawołał: 


th to. JSW pory, SERROTE i 

A zawołał: Dziś wielki i wyfoki filar obalił się na źięmię! Ktoto fty- 
iaa fząc nie zadrży! Kto fwojcy świątobliwośći będźie dowierzałł Kto 
NE pod imieniem zakonnym będźie beśpieczny 

wielk * 


zy gola: 
Jujzć ich 
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e wroci: 
wierza 
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ufawizy: | Oto którzy mu flużą, nie Ją fiateczni, iw Anjolach fmoich 
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| ko daleko barźićy, którzy 
„| lacno śię rozłaźi, pada 


| nym tak fzpetny nalazł śię zużel: 


w nas mamy? Będą zepfiwani, jak od mola, 


mł Upadli nad ćię lé- 
niż ty jefteś. Przeto upo- 
d Dawida, aniś medr fey nad 
Gi jednak fzpetnie śię pofłar- 


psi, w cnoty i dary Boże zamożnieyśi, 
mina S. Jeronim. Anis ty świątoblim(zy na 
Solomona, aniś mężnićy(ży nad Samfong: 
gnçli, Nawet i z Kollegium Apoftolfkiego jeden śię fzpetnie wywró- 
Gił: A to w'tak godney fzkole, pod takim Nauczyćielem, miedzy 
takiemi fpołuczniami, tych że kazań fłuchając, tak wyfokie cnoty, 
i cuda codźień przed oczema mając. Jeden także z śiedmiu Dyako. 
nów na imię Mikołay, na którego także Duch '$. zftąpił, jako i na 
drugich, nie tylko heretykiem; ale herfztem heretyków ioycem zo- 
ftal. Któż śię fmoka onego dawnego nie przelęknie? Pamiętay, mowi 
S. Jeronim, iż śię i pierwśi Qycowie naśi poślizneli, i z raju, w 
którym wielkiemi łafkami Bożemi, i pierwfzą fprawiedliwośćig obda- 
rzeni byli, wygnani, na Żięmi, która śię każdemu macocha fławia, 
tułać śię muśieli: 4 to dla pychy. Abowiem, mówi S. Auguftyn, wąż. 
by Adama nie zwiódł, gdyby śię był wprzód na fercu przez pychę 
od P. Boga nie oddalił, Abowiem prawdźiwa jeft Medrea przed- 
mowa, jako od Ducha S. pochodząca: Skrufżenie poprzedza pycha, i 
Przed upadkiem wynosi śię duch. | na drugim mieyfcu: Nim będźie fru- 
Jone, mynośi śię ferce ludźkie, 
A jeżelić na ludzkich przykładach mało, poft 
wftap aż do nieba: A obaczyfz jako tam Anjołowie, przez hardość 
i wielkie o fobie rozumienie, od onćy niedoftępney prawie, w kto- 


rey ich P, Bóg ftworzył, godnośći odpadli. O ktorych mówi Job: 


znalazł złość; ja 
miejzkają m domach glinianych, ( Błoto bowiem 
śię, i rwie, ) którzy z źięmie mają Jumdóment, 
będą zepfowani, jako od mola; od rang až do wieczora todetną ich? Które 
flowa pilniey roztrząfa S$, Grzegorz. Jeżeli w złoćie onym wybor- 

jako śię nie złęknie, i jako o fo- 
która w ćiele tak fiabym <iedźj, iz 
i którzy ee wizyitkiego złego 

Mądrze i fłufznie, mówi 
Grzegorz 


ap do innych, į 


bie wiele trzymać może dufza, 
$iebie robaka i fzkodę rodźi; 


SMEDE E 
Grzegórz $. to ćiało molem. nazywa. Bo jako mol z famey fuknie śię 
rodzi; i tęż lamg, zktorcy śię urodźił, roztacza i pfuje: Tak Giało 
nafze, którym 6ię dufza nafza jako fzatą jaką okrywa, fwego mola 
rodźi, Z niego bowiem pochodzi DAEM, ćielefna, ktora z nami 
przykrą woynę wiedźie. I tak człowiek jak od mola śię tozfypuje, 

gdy od pokufy, ktora śię z Ciała rodźi, ginie. Jetzcze dobrze rzekł: 
Jako od mola. Abowiem jako mol fuknia ćichuchno gryźle: Tak i mol 
złey śkłonnośći ciała nafzego, i żagwie grzechowey, którego w nas 
wychowywamy, nieznacznie i poćichu nas trawi, iż go częfto i nie 
pp czekamy | inie prędzey go poznamy, aż już po fzkodźie. Za- 
prawdę, jeżeli Dachowie oni Anjelfcy i niebiefcy, ciała, mola tak 
fzkodliwego rodzącego nie mając, w dobrym nie wytrwali: Kto z 
ludźi będźie śmiał wiele o fobie rozumieć, i fobie AAC ma- 
jac wfzyftkich pokusizzuby przyczynę? Uczmy śię tedy, abyśmy 
bez tey bojaźni ANS. RT nie czynili, A biada temu, który ślę 
nigdy na nię nie wzdobędźie! bo barzo wielkiego opłakania. go- 
dźien, gdyż yż prętko upadnie, „Abowiel m mowi Duch Swięty: 
Jeżeli się m bojaźni Bożey nie bedźiefz trzymał usilnie, ftrzegac śię nie: 
beśpieczeńftwa, od okazyi obada złe myśli natycł chmiaft odrzu- 
cając, i na pokufy śię gotując, prężko upadnie dòm twóy. l żaden fo: 
bie niech nie pochłebuje, ani Śię ofzukiwa, mowiąc: Ja tych pokus, 
porufzenia, tych konwerfacyi i poglądanią niebeśpieczeńftw by- 
namniey nie czuję; te bynamniey ducha mego nie tykają. Nie do- 
wierzay: Bo ćię czart tym fpofobem chce ożięble beśpiecznym 
uczynić; aby ćię wkrótce, gdy już, niedbalfzym i nieoft trożnicyfzym 
będźiefz, przez nogę przerzucił, io żięmię abo raczcy. o piekło 

Im wig- uderzył. I owfzem uważają tu Oycowie Šwigói, tym człowiek bo- 

kfze bie- jążliwfzym być powinien, im więccy darów. i dobrodźicyftw A 

Ra cat d.P. Boga. Bo tym mocnicy czarći usiłują i naftępują, aby g 

fwa, tym obalić mogli. Abowiem, jako mówi Abakuk, ách jef WRA ie 

pały karm ludzki upadek; tego łakną, tego pragną, na ten wfzyftką uśil- 
bacı po: nośćią czuhają. I więcy fobie ważą; gdy” którego flugg Bożego, 

trzeba, _ Zakonnika, obala, niż wiele tysięcy świeckich: Jako śię A pokaże z 
przykładów , które w. krótce przytoczemy. Dla tego S. Je- 

ronim upomina Euftochium, aby miała pilną ftraż nad fobg, idla 
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wylokiegofłantPanierń kiego, w którym zofta wała,aby śię nie opufacząz| 
ła; i mówi: Niech nie przyfępuje do ciebie pycha umyślna, fi-z ftanu Wy. 
fokiego, do Któregoś wynieśiona; abo że wielkidmi darami. Bożćmi 
<lobrze opatrzona jefteś; 4le niech do! Giebie wftępaje bojaźń, Nośife. 
wiele złota na fobie, barźicy śię zboyce wyftrzegay, i chroń śię micyle 
niebeśpiecznych, i łotrami ofadzonych. Zamodem jeften żymot ludźiomzj 
tu Sig myśćgamy, abyśmy gdźie indziej odbierali koronę; Jbodźiewajż śię: na 
źigmi. pokoju,sktóra 814g rodzi i ciernie?’ Niel mafz w tym żywoćie żadney 
beśpiecznośći, ale ufławiczna woyna; dla tego ufławiczna ftraż Pa- 
trzebná jeft. Po burzliwym morzu żegłujemy, 4 jefzcze w mizerney 
i niepewney tego ciała łódce, i miedzy niezliczonewmi zbóycami, pod- 
fiuchywajacemi: zkżd wiatr wieje, ifzturmy, jakie mogą, wzrufza- 
jacemi aby miżernaź nieobronną łódkę nafzę zatopili: dla czego 
żadnego fobie odpeczynku, żadnego fnu nie pozwalają, pilaując na 
okazyą, zkadby nspas uderzyli. Dla czego Apoftoł wfzyftkich upoe 
Mina, mowiac: Ocuccie się (prawiedliwi, i nie chcieycie grzefzyc! Kto. 40- 
aumie, że fotż iech patrzy, zeby nie upadi» niech siç ogląda na wfzyftkie; 
fironyyniech czuje,aby ufzczerbku jakiego na dufzy nie odnioft Zadna. 
zaś qzcGź nas ubeśpieczyć,utwierdźić, i umocować nie może;tylko-z 
tą bojaźnią,pilnośćią, i cziynośćia wfzędźie poftępując. Słyfzałem pos 
wiadających o.$ocjefaże czecz;któta da tcy materyi barzo fłuży: i tak, 
JAv jakoi mi ja powiadano, przytoczę. Na początkach Societatis, gdy: 
Xa Piotr Faber, i Antonius Araozius, z Luzytanii do: Kaftelli, od: 
Kiola Luzytańskiego Jana LIL. przy cotce jego Maryi, tlanty. w Mats 
zeńftwo Philippowi II. Królowi Hifzpańfkiemu, pofłani przyjachalis; 
tak lacny zawfze do Dworu przyftęp mieli; iż wfzyftkich niemal 
Pań i francymeru fpowiedźi fluchali: 4 na ten czas nie było w 
Societatem tak wiele ftarych, jako teraz, ale wfzyftko młódź. Dźiwo- 
wali Sigi Dworfcy, i nie bez przyczyńy, (co też i w żywocie S$, 
lgnacegorza cud napifano)) tak gromadney miedzy nafzemi 'młodźi, 
+ tak wietkiey czyftośći. Patrzyłi bowiem na nich miedzy niebefpies 
cznómi okazyami, tblifkiemido upadku,uftawicznie konwerfujących: 
wfzędźie jednak piękną ezyftośći wonią po fobie zoftawujących. 
Ja rzecz dała Dworikim do rożnych mów okazyarnawet i famo Krop 
jednego: dnia z X, Araozyufzem rozmawiając, rzękł; Słyfzałem, i5 
f 


lu: 


I 


Te 


BRYZA | | | 
ludźie wafzey Societatis, jakieś źiółko: piw, e ię © kapa 
z foba nofzą, które ich od pokus ćielefnych broni, i czyfi a o- 
trzymuje. Któremu Ara0Zius, jako polityk, odpowiedźiał, m = 
W. K. M. ftyfzat. Król ta odpowiedźia zachęcony, fpytał żę ka e 
fzę, powiedz mi, co 'to za ziołko? Na to Araozius: Zic z Aa 
Braćia naśi dla zachowania czyfłośći wfzędźie ż foba nofzą, jeft 
bojaźń Boża. Ta ten cud fprawuje. Abowiem <taka moc Ie s 
diabłów od śiebie odgania, jako niegdy ryba Tobiafzowa  włożon 

Podat | co Mędrzec powiedźiał: Bojącemu się Pana nie zaje 
géie drogi złe, ale w pokusie P. Bóg go zachowa, i z złego ur I i 
to. Bojaźń Boża wygania grzech; i przez bojaźń Panka, o chroni p 
złego; To tedy źiołko wfzędźie z foba nośmy, (ad pouen: l 
poftępuymy, i wmówmy to w nas,12 żadna czyftość i świąto Sr e 
nie może być bieśpieczną, jeżeli bojaźnią Bożą obwarowana aj ç 

dźie. Dla tego i Pifmo radźi, abyśmy śię w nisy ftarzeli: as 
Łójaźń jego, i w niey sig fiarzey. Zkąd Sig pokazuje; iż nie i aa 

żywota, ale i przy śmierći jeft potrzebna: i nie tylko AA Z jak 
ale i ftarzy fludzy Boźi w niey żyć powinni: 1 nie tylko źli A 

fznicy, którzy śię fłufznie bać mufzą; ale też fprawiedliwi, SA 
nie takiego nie uczynili, dla czegoby śię im bać potrzeba. ak 
niech śię boją, iż zgrzefzyli: ći zas, aby nie prne a yh 
przefzłe złości, tych przyfzłe niebeśpieczeńftwa, niech o. ke 
pobudzają. Błogofiawiony człowiek, ktory zawjze Jefi bojaźliwym, 1 zaw 

tę świętą bojaźń z foba nośi. 
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O wielkich pożytkach, które się w tey bojazni Bożcy zawierata 
Z bojaźni RAR niektóre tu, ( jeft ich bowiem barzo wiele, i ba wielkie, ) 
ię BĘ jey pożytki wyliczemy. A naprzód ta bojąźń Boża, zadney M 
hwo.  difidencyi, abo niedowiarftwa, i żadnego Śił * „aim rena 
dźiach nie fprawuje leniftwa i małego ferca: aledo s jeń Akg 
j (OT ie święci nauczają, Je 
ftatku, ochoty, jako o pokorze Oycowieświę J a 


Byśmy tę świętą bojaźń drożey fzacowali, i z nią zawfze poftępo« 
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= przyczyną, aby ludźie fobie nie dowierzali, ale wfzyftkę ufność na 

P. Bogu zakładali, Co pięknie wyraża S. Grzegórz na owe ftowa Joba: 

Gdzie jef bojaźń. twoja, i męfimo tmoje? Nie bez przyczyny, mówi, bojaźń 

z męftwem łączy. Abowiem na drodze Bożey infzy: jeft poftępowa- 

nia fpofob; 4 infzy na drodze światowey. Na Świecie śmiałość fpra- 

wuje męftwo, 'bojaźń «zaś fłabość i leniftwo: ale na drodze Bożey, 
śmiałość jeft matką fłabośći, bojaźń zaś jeft matką wielkiego mę- 
ftwa, według Salomona nauki: WY bojaźńi Pańfkity nadzieja męftwa, Przy- 

czyna tego jeft. Abowiem kto śię P. Boga ofoliwym fpofobem boi, w 

żadncy rzeczy hie ma do bojaźni okazyi, wfzyftkiemi rzeczami do- 
sium czefnemi wfpaniałym fercem gardzi, 1za'/ nic ich nie ma. Kto się Pa 
od sie | 78 boi, niczego Się mie zigknie, į nie bedśie Joba trwožyl bo on jef nadzieją 
"zawfze | Jego: Bojaźń jeft jakieś poddańftwó, które oddajemy temu, którego 
bliwość | SE bojemy, bojąc śię ztąd jakicy utraty, gdybyśmy tego, czego on 
nie bęe |; Chce, nie uczynili. Kto śię zaś P. Boga nad innych boi, i jego famego 
Chip wychwala, na niego famego sig zapatrujez wfzyftkę też nadźieję 
ako za | frog w nim pokłada; nie boi śię bynamniey świata, tyrana, śmierci, 
czarta, piekła. Bo mu żadna rzecz ż pomienionych fzkodźić, włofa 
mu,boP.Bog nie dopufzcza,urwać nie może.l to męftwo tak jeft wfpa- 
niałe, iż mu wfzyftkie męftwa światowe nie zrownają. 7mierdzą bo- 
wiem. jef Pan bojącym Się go. 

Do tego, ta bojaźń Boża żadnego nie fprawuje (mutku, zadney ferca 
gorzkośći, żadney boleśći, żadney na koniec przykrośći; ale ftodka i 
wdźięczna jeft. Bojaźń światowa; z utraty honoru i doftatków za- 
wźięta, także bojaźń niewolnicza śmierći i piekła, przywodźi do 
fmutku i melancholii. Ale bojaźń Święta i wierna, dla którey dobrzy 
i obyczayni fynowie naymilfzego Oyca boją śię obrazić i rozgnie» 
wać, rozwefela ferce, zmiękcza, i wnętrznośći roztapia: bo człowię- 
oftępo” ka wzbudza do uftawicznych igorliwych ku Bogu miłośći aktów, 
glkie;) aby częfto wzdychał, naprzykład: Nie dopufzczay, | Panie, abym śię 
niema. | - Kiedy od ćiebie oderwał! Wprzód niech umrę, niżli Cię obrażę! Bojaźń 


ifzowie, 
i grzes 


PZU Pańfka, chwała i zafzczyt, i wefele, i korona mwefela: bojąźń Pańfka rozme- 
fnośći» Jeli ferce, i da pociechę Í me feie, i dlugie dai. Bojącemu Się Pana -dobrze bę- 
ovien dzie przy końcu, t w dźień śmierci fmwojey odbierze  błogofłamieńfiwo, 
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> w ) elt to DO 3 
An EN Ee Boża, Porn A ri: Fs 
ktorą Iprawu iewólnika, bojaźńią karania 1 Jekfza tui 
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ktòraby nas 8 ochodźi. Zaczym { ie obra- 
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; w on JP EREE E OT A A 
wio, EBY ich rozdraźnić i rebria wać wfzyftko wyrazili; to 
yN £ śćiśley, i jakoby jednym n daje Pifmo S. chwały; 
4 $ ŚCISIEV, J A um m daje Pifmo J 
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AX, ba; IZ wfzy RNA śmiż śie prawie ftowy 1 
a dj Wsie "bojącyim śię P, a Ap SESE p P. Eobpdeladsi 
tytuły, go YAROO jako Pifmo' S. mówi, ż mówi i 0 
; zyznawają. a bożuchnych; toz ih, 
tencyami, pr do pokornych I u : Świ: 6% 
- je óbraća do p ie nad bojącemi się go. Jako mówi, A 
i oczy fwoje ; Oczy Pańfkie nad bojącemi sig A łnia;' toż 
; z Boga: Oczy ; kiemi dobrami napełnia; 
bojących SIĘ P. Bog ryżfza, i wfzelkiemi P SE 5% 
eh ch 'wywyżiza, +4. «Abowiem. "Przem Paan 
Bog pokorny któ 23 o boja. da: 
5 torzy się go bO, zolenia do. pokolenia. bojq> 
a 1 tym, im eardźie iero od pokolenia ń X 
„CZNIE PY 4 miłosierdzie Jeg tebie boją, wielkiemi będą m 
sA mowil: LAG se ciebie boją, WIELKL ć 
iwojcy PIC ra Judyth: Kżorzy sze rebi ja, być pokorę 
e ( ES: wdowa J 1y r Swieći naąuczają, ye p 
E 0 w kyfikim. I jako Oycowie Swię ; E N 
PARE zyRKIM. PS ty nie maiz 
ciebie me SE PE A i że bez niey ETAS bojaźń Bożą 
wfzyftkich c jaźni Bożey nie obiecują. y abee Giai 
pis à z böjazni 46 jaźń Pańfku ona jet fkarbem JEN 
też żadney be Pańtkim:. Bojaźri Pań j AA 
i ja fkarbem Fa fzyftkie naywarowniey léie 
lzaiafz nazywa 3K fkrzyni cnoty wfzy SE ja: 
A jèm jako w skrzy fobem, jako okręt, ktory p 
A ena A przećiwnym fpofobem, jako okrę bela 
+ + Ma A espleczn 
GUM UE A jakim nie jeft naładowany, nie erów i ai 
: óiezar i e yw , 
skiem, abo E go każdy wiatr świa zE 
pd zatonienia; D wyc taki owćy dufzy 8 
5 r może: A s Da opatrzona. 
każdą ftrong abit bojaźni ćĆiężarem AA A ferca 
ma ft dufze nafzey Ćiężarem, 4 faworów 
Boza je a Teia i Boskic ; 
SE $ udzkich 1 ? i 
Gi, iong utwierdza; aby Bię s Lubo bowiem wielkie 
znośl, 1 je wynośiła, i nie wywróciła. ooh bain 
bajkę, anei ii zawiera jeżeli bez „tego EEE 0 
1 „10 V p + : . 37% 
SACO by niebeśpieczeńftwie zoftaje, „zs jeft ciężar: bojaźni, 
PTE sea kotwicą nazywa: Kośmica Jerca J Í Swięty 
bojaźń ferca nafzego 
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miot > I Święty Jetónim: Bojaźń chot ftróżem jeft; a beśpieczeńftwo drogę 


śćiele do upadku; :isonę niejako torównieyfzą czyni, A Tertulliantę 
jey chwałę daje. Bojaźń fundamentem jeft cnoty: doja się kędźiemy «sig 
frzegli, frzegąć się, będziemy zbamieni; kto frajowlimy jef ten prawdziwie 
będźie mógł być bespiecznynu 
Na koniec Salomon w wielu rozdźiałach, w ktorych. o mądrośćj 
dyfzkuruje, wyfokie jey wprawdzie i cudowne rzeczy przyznawa 
tę jev jednak za naywiękfzą chwałę, i jakoby wfzyftkich dopełnienie 
przydaje, famę bojaźń Bożą. Toż rozumie S,.Job. Oto dajaźń Boża osa 
Jefe mądrością; i odfiępomać od złego naywięk/zy rozum. Przeto: cokolwiek 
mówi śię o madrośći, tóż: o bojaźni Bożey mowić możemy, Przydajt 
nad to Mędrzec, iż'ta (ama bojaźń  jeft wfzelkicy mądrośći zupełe 
nośćią i dokończeniem. Zugełność mądzości jeft bać sig Boga, i *żupelność 
od owoców jey: owoce zaś jey fg obfite i nieprzeliczone. Na koniec tak 
zamyka: O jak mielki, który nalaźł mądrość i naukę: ale nie maj. nad bee 
jącego sig Pana. Bojaźń Boža nad m/zyfikiemi rzeczami usiadia.. Biogoflamiet 
úy czlowiek; któremu:dano jefł, miec bojaśń Bożą: który, ją irzymęy-z kim śię 


porównać 
ROZDZIAŁ XT. 

Pomienione nauki niektóremi trzykładami „śię — utmierdzają, 
Kśiędze, Łąka duchowna nazwanćy tak pifzą. Jeden z dawnych 
onych Oyców w Thebaidźie powiedział nam, iż był jednego ka= 
plana pogańfkiego fyhem, i że według zwyczaju z oycem chodził do 
meczetu bałwapiego, i przypatrował śię ofiarom, ktore tamże Oćieę 
ofiarował. jednego zaś, prawi, dnia, za Oycem tajemnie wfzedłem do 
meczetu, i'obaczyłem czarta na wyfokim majeftaćie Siedząćego, ł 
wielka barzo czartów 'affyftencyg otoczonego. Z tych jeden nayprze= 
dnicyfzy przyftąpił, i pokłoniwfzy Się niżiuśieńko, pytał drugiego 
czarta, zkąd przyfzedłeś: Odpowiedźiał. W takicy Prowincyi zapa- 
litem różne i śmiertelne woyny i rozerwania; i byłem przyczyną, 
Że śię ftało wielkie krwie przelanie, i przyfzedłem, abymći to oznay- 
mił. Pyta go fzatan daley, wiele na tym czafu firawiłeś: rzekł: trzy- 
dźieśći dni. Tedy go kaiiczukami chłoftać kazał, i rzekł: wieleś 
czafu łożył, a małoś fprawił. Naftąpił drugi, igdy niki pokłon 
07 E A a 


SIRANIN 
Xiążęciw fwemu oddał, (pytany jeft, zkad przyfzedłeś! Odpowiedźiat: *F 
Jam morże frodze poburzył, przez co utonęłowielę okrętów i ludźi, 
i przyfzedłem, abymći to opowiedział, Spyta go, wiele dni około 
tegospracowałeś? rzekł, dwaądzieśćia:'i temu dano chłoftę, że: przez 
tak wiele dni mało złego uczynił. Przyfłąpił 'trzeói, i pó oddanym 
pokłonie fpytano go, ity zkąd przyfzedłeś! Odpowiedźiał: jam z 
tego miafta przyfzedł, i zapaliłem tak wielkie {wary izwady; iż | 
ktorzy na bankiećie byli, porwali śię do Śiebie, i zabito wielu, 4 mie: 

dzy niemi, fam oblubieniec poległ. Spytano daley, wiele nato 'czafu 

oddałeś! gdy rzekł, iż tylko dżiesięć dni, i temu mocną chłoftę dać 

kazano, mówiąc: przeż dźieśięć dni więcey fprawić miałeś.  Borym 

naftąpił czwarty, i po pokłonie fpycany; zkądby . przyfzedł, od: 

powiedźiał: ja przychodzę z puftynie, na którey jednego Mnicha 

przez lat cztćrdźieśći kuśilem,i po dłagicy pracy: + natarczywośći, 

tcy nocy przywiódłem go do nieczyftośći i do porubftwa, Co ufty: 

fzawfzy, Xiąże fzatanów, zśiadł z majeftatu, i przyftąpiwfzydo nie- 

go, począł “go obłapiać i.całowaćz'i zdiawizy koronę Z głowy fwo- 

Jey, włożył ja na głowę jego, i podle siebie zo pofadżił, mowiąc: 

Zaprawdę, wielką i wfpaniałą wygraną odniofteć. Ja zaś; imówi Pu- 

ftelnik, to fiyfząc, począłem myślić; day go Bozu! ZŻakón muśi to 

być coś wielkiego, i ftan Zakonny barzo mauśi być wyfoki i wyśmie- 

nity! ito myśląc, dóm oycowiki opuśćiłem, i przyfzedłem do kla- 

fztoru, Uważyć tu króciuchno:  zkąd drudzy do wzzardy Zakon- 
ników biorą okazy; (iż kto z nich w jaki defekt upadł) ztąd' teñ 
Puftelnik miat okazyą, i nie bez fundamentu, aby Zakon wielce {zat 

cował, i do niego wftąpił. 

„Drugi przykład podobńy przytacza S: Grzegórz w Dialogach, Je- 

den Puftelnik, jako. pifzą w Zyjwotach Oyców, w duchu jeit zapro, 

wadzony na jedno mieyfce, na którym był klafztor Zakonny. Wtym 
widział niezliczoną liczbę czartów, którzy jako muchy po wfzyft= 

kich izbach, komorach, i micyfcach klafztornych lataliGdy go zaś nia 
rynek ząprowadźił,w całym mieśćie nie uyrzał tylko jednego diabła, 
na bramie mieyśkicy siedzącego i prożnującego,Spytał tedyAnjoła,coby 


tego była za przyczyna? Który mu odpowiedźiał, iż ta. Bo w mieście 
wfzyfcy diabła fiuchajg, 1 za nim ida; przeto dość im na jedńytń | 
T, diable. 
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iedżiat: diable: W Zakonach zaś wfzyfcy śię fprzećiwiają, i ućiekają od niego, 
iludź, | Przeto bez liczby czartów potrzeba, zeby ich do grzechu poćiągnęli. 
i około Palladiufz przywodźi przykład barzo pamiętny, który też: w Ży: 
e przez | wotach dawnych Qyców. wfpominają o: jednym: Mnichu, który żys 
ddanym | jac: w Zakonie: przez wiele lat-barzo świątobliwie, i we wfzyftkich 
jam z | fprawach będąc chwalebnym; na koniec w nich fobie upodobał, i 
dy; iż | próżna chwała jeft uwiedźiony. Dla-którey P. Bog dopuśćił, iż 
„śmie: || grzech ćielefny z czartem popełnił, który śię w ofobie niewiafty po 
to czafu | pufzczy. przechodźił, Abowiem gdy ja nicoftróżnie dą chałupki przy 
oft tać | puśćił, naprzód znią zaczął rozmowę, potym Żarty, spotym począł 
Potym | śię jcy dotykać, na koniec śię miłośćią ku nicy. rofpalił.'1 gdy już 
dł, ode | cale na grzech z nią zezwolił, i juź do grzechu! miał przyftąpić: 
Mnicha | aż diabel,gdy go obłapiał, wyśmiewając go, zniknął. Po czym fłyfzane 
zywośći, | były na powietrzu śmiechy, okrzyki, tryumfy czartawikie, na oczy 
o uly- | mu wyrzucających. O Mnichu! któryś śię aż pod niebiofa wynośił, 
do nie: | jak w głęboką przepaść fpadłeś, Uczże śię ztąd, iż kto śię wynośi, 
ry (wo: | poniżony będzie. I nie tu koniec. Abowiem, gdy i tę, i druga noc, 
mówiac: | płacząc, i-Śiebie famego zawftydzając, ftrawił, zdefperowawfzy o 
jvi Pur | poprawie, do świata ślę wróćił, gdźie śię na wfzyftkie Cielefnośći 
muśi to| rozkiełznął, Przykład, któryśmy wyżey wfpombieli, fzerzcy tak opi- 
wyśmie: | uje Climacus. Jeden Młodźian, w Zywotach Oyców, do takièy śię 
do kle | wyniofł był Świątobliwości; iż go beftye i zwierzęta fiuchały,którym 
| Zakom | też, aby śię w klafztorze wyfługowały, rofkazował. Dia czego S. 
tąd teh | Antona fłufznie go równał z okrętem, bogatćmi towarami nałado- 
elce fd” | wanym; ale jefzcze w pośrzodku morza żeglującym; o którego końcu 
| i przypadku trzeba było powątpiwać. Ten młodźian tak świątobliwy, 
„ich, Je || potym fzpetnie upadł.I gdy grzech fwóy rzewnie opłakiwał, rzekł do 
ł zapro” | Mnichów, fnać tamtędy przemijających: Mówćie Starcowi (SJAntq- 
„Wem | niego rozumiał) niech za mnie P. Boga prośi, aby mi dźieśięć dni 
| wizfk na pokutę pozwolił, Co uflyfzawfzy S. Antoni, przypadek jego 
o zas i | wielkiemi łzami opłakiwał, iz wielkim żalem ferdecznym rzekł: 
odibla | DŹis» żal śię Boże! wielki śię filar obalił! a po piaćiu dni pomienio- 
żoja,coby | ny Mnich fkonał. Tak, mówi Climacus, który przed tym beftye do 
| sie | poffufzeńftwa pr lźił: na koniec od beftyi, to jeft, od czarto 
y mie: ić | .poffu ; a przywoc Ż1i: na onec oc yl, Jett, zartów 
sedni obalony jeft: i który przed tym niebiefkiego tylko chleba pożywał, 
abe potym 


"M | 
n NN COC i 
i potym gnojem Się karmił, Coby zaś jego:za upadek, mądry Antón? 
żadnemu wyjawić niechćiał: bo wiedział, iż porubftwem śię zmazał, 
MagifterAwila pitze, iż jeden ‘S, Puftelnik z objawienia Bożego 
( poznał, w jakim zoftają” niebeśpieczeńftwie,” którzy na 'żięmi 
„yli Żyją. Co' uważająć, czarnym: kapturem tak *fwoję! twarz!: zakrył, 
bat aby mie” nie widźlał, krom %ięmie, po którey chodził. = Fod 
tego. czafa żadnego «do rozmowy fwojcy ‘nie przypuśćił, - i nigdy 
ęczw z:źięmi nie podniófł, rzewnie płacząc, iż w tak pewnymi nie: | 
beśpieczeńftwie, £ w którymi my zoftajemy) żyć muśiał. 7 Którego LE 
gdy. drudzy «w komórce! siedzącego  mawiedzali, i takicy żywota, | tli 
aftrośći, barzo śię dźiwowali; na koniec fpytali © przyczynie tak || Sam 
miezwyczayndyi odmiany. "Na co ononic: nie odpowiadał, tylko aby ( 


p aa 


to: Dayćie mi pokóy, bom. i ja człowiek, Drugi zaś S. mawiał, folgo 
Biada mnie! bo jefzcze mogę Pana Boża śmiertelnym grzechem || Proto 
obrażić: Śnie 
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O CNOCIE POSŁUSZEŃSTWA, 
ROSZ UD Zar. A. KB... 


O zacnośći Cnoty Poflu[zeńfiwa. 

[Epe Jef pofłujzeńfiwo, niżeli ofiara: Jłuchać barźięy, niż ofiarować 

tlufłość baranią.  Wiadoma / wfzyftkim hiftorya, z którey okązyi 
Samuel wyrzekł te fłowa, Gdy. Saul Krol P, Boga rofkazującego, 
aby do fzezętu wygubił Amalecytów, i żadney rzeczy Żżyjąccy nie 
folgował, nie pofłuchał: ale łupy co drożfże na ofiarę: zachował; 
Prorok Samuel imieniem Bofkim rzekł do niego: [zali P. Bóg pra- Poulzen- 
gnie całępalenia i ofiar, d nie raczty, aby Sofu jego fłuchano? Bynammnity. two za- 
Bo lepfze jeft poflufzenfinio, niž ofiara, i Jłuchać barźiey i być pojłufinym eniżycze 
P. Bogu, niż ofiarować tłufłość baranią. Qycowie Swięći, na tym śię”? SA 
micyfcu i innych Pifma S. fundując, które poftufzeńftwo dźiwnie 
zalecają, i jak miłe jeft P. Bogu, pokazują, dźiwnie wielkie po- 


Ñ: 


chwały i tytuły pofłufzeńftwa zbierają, Na wielu micyfcach pyta śię A 
S. Auguftyn; czemu P. Bóg człowickowi zabronił z drzewa mą- 3 
drośći złego i dobrego owocu pożywać? I odpowiada. Naprzód 3% 
uczynił to dla tego, aby tym fpofobem ludźiom pokazał, jak 4 
wielka jeft cnoty pofłufzeńftwa zacność i dobro: i z drugicy EA 
ftrony, jak wiele złego zawiera śię w niepofłufzeńftwie, Co śię też A 
w famym fkutku, który z niepofłufzeńftwa naftąpił, pokazało. Abo- Ę' 
wiem wfzyftkiego złego i prac, które śię po grzechu na Świat wyfy- X 


pały, przyczyna, nie jeft owoc zdrzewa, bo on z śiebie złym i 
fzkodliwym nie był, ale dobrym. Który bowiem ftworzył wfzyftkie Fa 
rzeczy dobre: I midźiał P: Bóg mfzyfikie rzeczy, które fimorzył, i były yi 
barzo dobre; nicby'złezo do raju nie wprowadźił: ale nie pofłufzeń- EE 
ftwo, i przykazania Bożego przeftąpienie, złe było. Zaczym, żadną 

rzeczą, mówi S$. Auguftyn, lepićy pokazać Sig nie mogło, jak wiele W małe 
złego w fobie niepofłufzeńftwo zawiera; jako uważając, jak wiele złe- materyi + 
go, famo tylko, przećiw zakazaniu Bożemu, jedzenie na świat wprowa- i wje 

Gg dźiło, $; 
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dźiło, A jedzenie takicy rzeczy, która gdyby zakazana nie była, 
żadnego złego w jedzeniu fwoim nie miała; aniby też tego złego 
drugich nabawiła. Ztąd $ie pokazuje, jak ćięfzko błądzą, jak ćięfzko 
grzefzą ówi; którzy iż rzecz widzą, małą, poftufzeńftwu fprzećiwić 
śię śmieją. Bo grzechu nie mafz w famey rzeczy, ale jeft w niepo. 
ftufzeńftwie, które śięi w małey rzeczy przeftąpieniu znayduje. 

Druga tegóż przyczynę daje tenże $, Auguftyn. Abowiem, iż czło- 
wiek był ftworzony na fłużbę Bożą; dla tego przyftało, aby mu 
dane było przykazanie zabraniające jakicy rzeczy: aby tak znał Pa- 
na, któremu winien był pofłufzeńftwo; i (prawowałśię jako pod- 
dany. Gdyby mu bowiem czego nie przykazano, i nie zabroniono; 
Nicby zgoła niemiał, w czymby okazał podańftwa, i z czegoby, że 
ma Pana, poznawał Chćiałtedy P. Bóg, aby cnota pofłufzeńftwa, 
była śrzodkiem do poznania i czczenia P. Boga. Wiele dobr i 
przywilejów tey cnoty ten S. Doktor: wylicza. 

I naucza, iż miedzy przyczynami, dla których P. Bóg ludzką na- 
turę przyjał, była ita; aby nas cnoty pofłufzeńftwa nauczył, i do 
nicy nam dał przykład. Człowiek bowiem aż do śmierći był. nie- 
poftufznym: przyfzedł tedy Syn Boży, aby przećiwnym * fpofobem 
aż do śmierći był pofłufznym. Adamowe - niepofłufzeńftwo wrota 
nam do Nieba i łafki zawarło: Chryftufowe pofłufzeńftwo te wrota 
nam otworzyło. Jako bowiem niepofłufzeńftwo jednego człowieka 
wiele urodźiło grzefzników; tak jednego pofłufzeńftwo wielu uro- 
dżiło fprawiedliwych. Nawet w famcy człowieczeńftwa Chryftu- 
fowego chwale i nagrodźie chćiał nam P. Bóg objawić cenę i nagrodę 
pofłufzeńftwa, mówi tenże Doktor, ktore tak ofobliwą i wielką ko- 
rona ukoronował. Sra? się tojlufznym aż do Smierci, á śmierci krzyżowej: 
dla czego wynidjł go Bogi dal mu imię nad mfzelkie imię, aby w imię JE- 
ZUS mfzelkie kolano klękało, niebiefkie, źigm/kie, i piekielne, Gt. 

eu Wiele tytułów i pochwał Qycowie Święći dają pofiufzeńftwu; ale 

gwo mie- teraz jednę tylko przytoczemy, która wfzyftkim wyrówna: a ta jeft; 

dzy futa» iż to jeft cnota nayprzednieyfza, nayprzyitoynieyfza, ł naywłaśniey- 
stój jed fza ftanu Zakonnego. $. Tomafz, ktory wlzyftko śćiśle, jako w.Szko- 
nayza: fach zwyczay, roztrząfa, to pytanie ofobliwie rozbiera: Czy ślub po- 
enicylze. Aufzeńftwa miedzy wfzyftkiemi ślubami, które w Zakonie P. Bogu | 
ofiaru- 
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*ofiarujemy, jeft pierwfzyi naygodnicyfzy? Lodpowiada, na to prey- 


zwalając. I tćy odpowiedźi, trzy barzo wielkie i pożyteczne nazna- 
cza przyczyny. Pierwfzą tę: iż przez ślub poftulzeńftwa człowiek 
więcey daje P. Bogu, niż przez inne dwa śluby. Przez ślub bo 
wiem ubóftwa, wfzyftkie majętnośći idoftatki; przez ślub czyftośći, 
ćialo (woje ofiaruje P. Bogu: ale przez ślub pofłufzeńftwa włafną 
wolę, i rozum, i wfzyftkiego Śiebie ( co daleko więkfza jeft, aniżeli 
obie pomienione ofiary, ) P. Bogu oddaje. Dla czego pięknie napifał 
S$. Jeronim. Złoto opufaczać, niemądrych jef, niedofkonałych, ` Uczynit to 
Crates Thebańfki, uczynił Antifikenes: siebie fumego oddać” P. Bogu, jeft 
młafna famyc Gbrześcian i dpofiołów, Lro jeft Apoftołów, wfzyftkie 
fwoje rzeczy fpufzczających, naśladować, Do czego i to uważa ten S. 
Doktór, iż Chryftus nie rzeki Apoftołom: Zapramdę powiadam: mam, 
iž my, którzyście opuśćili mfżyfiko, uślądziecie na krzejłach dwunajłu: 
Ale, wy, którzyście pofzli ża mną. Chryftufa bowiem naśladówać, nie- 
rownie jeft więkfza dofkonałość: 4 w tym naśladowaniu zawiera sig 
ślub pofłufzeńftwa, naucza S. Tomafz. Abowiem pofłufzńy za dru- 
giego wolą, fkinieniem i rozfądkiem, idźie.. Druga przyczyna jeft: 
Iż ślub pofiufzeńftwa infze śluby Zakonne w fobie zawiera; 
pofiufzeńftwa zaś inne śluby Zakonne w fobie nie zamykają. Acz 
bowiem Zakonnik, do chowania ubóftwa i czyftośći, ofobliwym 
się ślubem obowięzuje: te jednak cnoty w pofłufzeńftwie śię zawie- 
raja; jako w tym, do którego należy, i te dwa śluby, i innych 
niezliczonych wiele zachować, I jeft to prawda wfzyftkim wiadoma. 
Abowiem niektóre ftare Zakony, jako Kartuzyanów, i Benedykty= 
nów, w fwojey profeffyi, i oddawaniu ślubów, famego tylko poftu- 
fzeńitwa wyraźną wzmiankę czynią, mówiąc; Slubuję poftufzeńftwa 


według reguły: 4 w nim ślub śię rozumie ubóftwa i czyftośći, jaka ` 


reguła i zwyczay każdego Zakonu nieśie, Trzećia przyczyna jeft: 
im śię co barzicy do końca fwego zbliża, iz nim śćiśley nas łączy; 
tym to famo jeft lepfze i dofkonalfze. Pofłufzeńftwo zaś barźicy i 
mocnićy Zakonników z końcem fwoim wiąże: gdyż roskazuje, aby 
śię w tych rzeczach, które do doftapienia końca {3 fporządzone, 
świczyli. Na przykład nam, którym należy ftarać sie o nafze 'ń 
bliźnich 


m 
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1987 
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bliźnich zbawienie, abyśmy w umartwieniu pilnie poftępowali; <f zgoła 3 

do fłuchania fpowiedźi,kazania, katechizowania, iinnych zabaw, do | i więc 

uftugi 1 poratowania bliźnich fiużących, wfzelkich Śił i ćwiczenia | dyna | 

Pofofzeń. przykładali: co famo śię dźicje w każdym Zakonie. Z czego wfzyłt- bywam 
ftwo ślub kiego, barzo mądrze, i wielkicy wagi konkluzyg wnośi: to jeft, iż | my pr 
Dae pofiufzeńftwo jeft ślubem Zakonnym nayiftotnicyfzym, i przez nie | fa prze 
każdy ftaje się prawdźiwym Zakonnikiem, i w ftan Zakonny wftę- | tylko > 

puje. Acz bowiem kto dobrowolne uboftwo i czyftość zachowuje, i | wielki 

ślubem te cnoty utwierdza: jeżeli ślubu pofłufzeńftwa nie czyni, nie | bo cię, 

przeto jeft Zakonnikiem, i w ftanie Zakonnym: ale potrzeba, aby ftwie, 
pofłufzeńftwo ślubował. Bo to naybarźicy i ofobliwie każdego Za: | koniec 
konnikiem czyni, i w ftan Zakonny wprawuje. Za tymże zdaniem | iż tak 

idąc S. Bonawentura, wfzyftka Zakonnika dofkonałość na tym, pra- | poftap. 

wi, zawifła; aby śię z włafney woli cale wyzuł, a czynił wola | gdym 
drugiego, i Starfzemu był pofłuzny. I dla tego śluby uboftwa i czy- i drugie, 

ftośći czyniemy: aby opuśćiwfzy majętnośći i wfzyftkie fortuny, jet pox 

ćielefne rośkofzy, i około gofpodarftwa ftarania, do ślubu. pofłue | Matką; 
fzeńftwa wolnicyfzćemi i gotowfzćmiśmy $ię ftawali. Dla czego, | Kiira ( 

małoć pomoże, żeś doftatki opuśćił; jeżeli oraz woli twojcy nie | eo y, 

o puśćifz, i za drugiego wolą nie póydźiefz. | ofk 

Znaczne niektóre S. Fuljencyufza Bifkupa i Opata nauki w Zywo» | mieni 

Gie jego przytacza Suryulz. Z których jedna o pofłufzeńftwie taka | czyj, . 

Zikoniś- jeft: Tych zaś Mnichami brawdźimemi nazywał, którzy umartmimw(zy wiafne | nie jedn 
ka, nie ue moje, gotowi fa, nic niechcieć, i Opacie żylko rady i przykazania mykonać | waięp 
aleć Nie na ten czas, prawi, prawdźiwym będźiefz Zakonnikiem, kiedy Jeż 
śuizeńtwo będźiefz furowe dyfcypliny czynił, ofre włośiennice neśił, cały | gpien 
pokazuje. dzień ćigfzkie roboty odprawował, w nauce i kazaniu drugich prze- drogą, 
wyżfzał; ale gdy chwałę z pofiufzeńftwa odnieśiefz, i z włafney wo- Pouf 

li śię wyzujefz. n | 


0 te 0 
Przeto, iż pofłufzeńftwo jeft naybarźiey iftotna Zakonna cnota, i ol Z, 


każdego prawdźiwym Zakonnikiem czyni; nierównie milfza jeft | piny 
P. Bogu, niż ofiara, iw niey ubóftwo, czyftość, «iihne cnoty śię fuin 
Pofufźeń: zawierają. Będąc bowiem prawdźiwię pofłufznym, będźiefz i ubogim, Czy kę 


A. czyftym, umartwionym, pokornym,milczenie miłującym,ćiecrpliwym, Jan” 
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goła w każdcy enoćie dofkonałym. A to nie jeft- mowa zbyteczna, 
iwięcey w fiowach, niż w rzeczy mająca, ale fama fzczóra i je- 
dyna prawda. Abowiem cnot, w ich aktach częfto śię ćwicząc, na. 
bywamy; ita droga P. Bóg ludźiom je daje, To zaś Ćwiczenie ma. 
my przez pofłufzeńftwo. Abowiem wfzyftkie reguły, które nam 
fa przepifane, -i wfzyftkie Starfzych przykazania, co infzego f3, 
tylko w enotach ćwiczenie? Niech ćię prowadźi pofłufzeńftwo, i 
wfzelkie, które śię do jey nabyćia podają, okazye z ferca przyimuy: 
bo Cię, raz w ćierpliwośći, drugi raz w pokorze, trzeći raz w ubj- 
ftwie, czwarty raz w umartwieniu, czafem w ftrzemięźliwośći, na 
koniec w miłośći, co raz dofkonalfzym będą czyniły: i ftanie śię, 
iż tak wielkicy w każdey cnocie doftąpifz dofkonałośći, jak wiele 
poftąpifz w pofłufzeńftwie. I to chćiał rozumieć S$. Naiz Oćiec, 
gdy mówi. Ta cnota jeżeli kwitnąć będźie, bez wątpienia będą kwitnęty 
i drugie, i brzynioją owoc, jakiego i ja pragnę, -mw dufzach wafzych. 1 ta 
jeft powfzechna Qyców Swiętych nauka: dla czego pofłufzeńftwo 
Matką i początkiem wfzyftkich cnot nazywają. A S- Auguftyn mówi, 
Która (poftufzeńftwo) naymiękfza jef cnota, diż tak rzekę, wfzyfikich 
cnot matka i początek. 1 S. Grzegórz. Pofłufzeńfimo fama cnota jef, ktora 
mwjzyfikie cnoty m fercach fzczepi, i Jzczepione zachomuje. I w tym rozu- 
mieniu wykładają owe ffowa u Salomona: Maz poflufzny bedźie się 
fźczyił z zwycięfim: jako to czytają S, Grzegórz i S. Bernard: to jeft, 
nie jedney, ale wielu doftanie wygranych, na wfzelkie cnoty śię 
wzdobędźie, kto będźie prawdźiwie pofłufznym. 
Jeżeli tedy chcefz mieć krótką do poftępku drogę, i do do- 
ftapienia wielkiey dofkonałośći; przyłimiy to, co mówię: 74 jef 
| droga, chodécie po niey; i nie myfigpuycie ani m prawą, ani m lewą, Bądź 
poftufznym, i w pofłufzeńftwie prowadź rey; bo to jeft krótka 
do tego droga. Dla czego woła. S, Jeronim, O fzczeslima i obfita Ta- 
| So W zoflufzeńfiwie naywyżfza cnot Sekola jeft, bo profłym krokiem człowieka 
promadźi do Cbryfiufa; to jet, gdy po proitu we wfzyftkim jeft po. 
ftufzny, cokolwiek. pofłufzeńftwo przepifujej w krotkim czaśie oba- 
czy śię doskonałym, i w każdą cnotę obfitującym. 
Jan Climachus pifze; iż przyfzedfzy do jednego klafztoru, widźisł 
w Dim ftarców fzędźiwych, i w lata podefzłych, tak do pofłufzeńftwą 
i biç- 


| 
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biegania tami fam; ochetnych ichyżych, jakoby dźiećmi w” 


biegu prętkićmi byli; z których niektórzy już po lat czterdźieśći 
w Zakonie ftrawili. I przydaje: Gdym ich pytał, coby za poćiechę 
I pożytek z tak chyżego pofłufzeńftwa i pracy odnośili: niektórzy 
odpowiedzieli, Tą droga do naygłębfzey pokory przepiśći przyfzli 
śmy, która nas od wielu najazdów czartowikich broni. Drudzy: 
zaś: przez to wfzelkie naywiękfzych krzywd i ufzczypków czucie 
ftraćiliśmy. Zkąd śię uczemy, iż pofłufzeńftwo jeft do nabywania 
wfzelkich cnot naypewnieyfze. 1 u ftarych onych Qyeów, kto Qy- 
cu fwemu duchownemu we wfzyftkim cale bywał pofłufzny, miano 
to za pewny dowod dofkonałośći. 


S. Dorotheus pifze o Uczniu fwoim Dozyteufzu, 1ż będąc młodźia- | 


nem fźlachetnym, i w piefzczotach wychowanym, przypadł na nic- 
go wielki ftrach i przełęknienie śię fądu Bożego, i śćifiego ra- 
chunku; tak, że w nim fprawił P. Bóg to, o'co Prorok uprafzał. 
Przebodź bojaźnią tmcją ferce moje; bom Się lękat fądów twoich, Ta boja- 
źnią tedy przerażony wfłąpił do Zakonu, aby śię mogł Sędźiemu 
fprawiedliwemu jak naylepićy wyrachować. Ale iż był barzo fłaby, 
i fubtelnego ciata, zwyczajowi Zakonnemu dofyć czynić nie mógł, 
Bo nie mógł rano wftawać, i pofpolitych potraw zażywać. 
Nie mogąc tedy temu wydołać, “w nagrodę tego poftanowił, 


wfzyftkiego Śiebie jak nayśćiśley oddać w poftufzeńftwo. Jakóż z | 


wielką ochotą i pilnośćią w fzpitalu, i innych podłych urzędach 
ufłuzujacy w tych pofługąch. za pięć lat fuchotami umarł. 


Objawił tedy P, Bóz Opatowi klafztoru; © iż Doziteufz, w | 


Niebie odebrał tęż koronę, którą wźiął Paweł i Antoni. „Co 
drudzy Mniśi fłyfząc,: poczęli śię umawiać z P. Bogiem: 
Panie Boże, gdźie twoja  fprawiedliwość: IZ człowieka, który 


nigdy nie pośćił, w piefzczotach wychowanego, porównałeś z | 
nami, którzy wfzyftek ćiężar Zakonny, ciężar dnia i nocy dźwi- | 


gamy? cożeśmy  wfzyftkiemi ćięfzko podjętemi pracami więccy 


wikórali: Odpowiedźiał P. Bóg, iż nie znają ceny i zapłaty po- | 


flufzeńftwa; przez które ten młodźian przez mały czas więcey 
zafłażył, niż drudzy długiemi oftrośćiami, i pokutami. 
ROZDZIAŁ 
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Jak nam bar 

'Więty Jeronim zo potrzebna jeß Cuota , 
Stasfzym Pda Zakonników do PP a 
cznie wmówić, prz aie chcąc w nich to póko(zi fzego fwoim 
potrzebna, w każde A „wiele przykładów; ai e kopie- 
Pech, BE ng Sranfzego PA S 
irela w każdży Pro ninoy jednego naywyžízegò Mon świeckich 
pierwfzym zakładaniu śe jednę naywyżfzą sów da jednego 
Abowiem jeden dru > way, braćia nawet, Wd Rzymie, przy 
żywocie maGjĘtzYŚkim © LE Jakobi] R h me mogi. 

wfzego Z żyw. z 10bą śię pafow re 1a jefzcz 
„ywot RSA ali, jed 3 c w 
Wfzyfłkiego pa SPee iee na aik b drugiego do piera 
Chryftufowemu RACZ Kośćioła rząd Że, Atr ubiegając. 
OP rządźi, Na JRE) W każdey rni Pi 
yć innych pod j to pewno, iż w każde jeden tylko 
drudzy fłuchali danaa nal o I ai 
być Hetman, R Ca esa naygromadnieyfz rofkazował, á 
jeden fprawca, abo Admi pa podlegali: e a, wożą 
AE l | NME ral, Inaczcyby miedzy ż ym okręći 
£ gody EE AE yaJ iedzy żegluj JE ŚCIE 
nie mogli: gdyb amielzania, i nigdyby do por jacemi bywały 
fwego dost okej pI fierze zadiadać Parm przybić A 
wizyfey fiuchali. Nav AA chcial, inie było rj zgtem według 
fkicy chałupie, adj każdcy nna e i AAEE fa któregoby 
Czego gdyby nie był yć jeden, któremuby wfzyf 11, 3 w chlop- 
fiwo trzymaćby Š Op BED: dy LA Ad stoje 
gpufiofzone będźie, Ape moc o; Każde  krolcjimo 4 żadne króle 
czach ftworzonych i y dom upadnie. A tego ię Jotie rozdzielone 
fą rozumne, jako lud napatrzyć dig możemy: nie t DA? 46. 
rarchia pod druga R i Anjołowie, miedzy zę M tych, kreta 
tach, ktore mają W poddana: ale też w A jedna Hie- 
maj fwoje s wska: MA, za ktorym śię eos bydle- 
jakoby va AS miedzy niemi da Ft: Pfzczoły 
wie za jednym A 10 zyftkie fzanują, TE ie w jeft matka, 
, fzykicm wyrażając Grecka liere Y sią 
Niebica 
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Niebiofa obroty (woje odprawują pod jednymNiebem,które wfzyftkić 


obraca, i za jego rufzeniem wfzyftkie śię rufzają. Ażebym śię wy- 
liczaniem tak wielu przykładów nie uprzykrzał, mówi S. Jeronim; 
ze wfzyftkich ucz Się tego, jakoć potrzebna i pożyteczna rzecz jeft, 
abyś żył pod pofłufzeńftwem jakiego Przełożonego, i w Zgroma: 
dzeniu wielu braći śŚwiątobliwych, którzybyć do doftąpienia 
końca twojego fwojemi przykładami pomagali. 

S. Ignacy, acz żąda, abyśmy we wfzyftkich cnotach i darach 
Bożych jak naydofkonalfzćemi byli; ofobliwcy jednak od nas w 
cnoćie pofłufzeńftwa dofkonałośći wyćiąga: i chce, aby jako nas 
inne Zakony, to ubóftwem, to pokutami i oftrośćiami żywota, 
to chórem, to śćifłośćią. klauzury, przewyżfzają: tak Societas, 1 
wfzyfcy, którzy w nicy jefteśmy, cnotą pofłufzeńftwa nad innych 
jaśnieliśmy, jakoby na tey famèy cnodie wfzyftko dobro Societatis 
zależało, lnie bez przyczyny tego po nas potrzebuje. Abowiem 
Nafzey Societatis ten koniec jeft; aby każdy uczyniwfzy w cno- 
tach pofłępek, pilnie śię ftarał opoftępek bliźniego, i był goto- 
wym na fzukanie zbawienia dufz po wfzyftkim świecie. Dla 
czego wfzyfcy, w tey Societatem zofłający, powinni być jakoby 


na dorędźiu, na prętkim porwaniu, łacnemi, wyprawnemi, ze | 


wizyftką na droge gotowośćią, chodźić, biegać, po wfzyftkich miey- 
fcach świata, na ufłuzę bliźnich, na kfztałt lekfzych Chorągwi: i 
gdźie więkfza. woła potrzeba, tam śię z posiłkami pokwapiać, 
lten jeft koniec czwartego Ślubu, który naśi Profefsowie czynią, 
poddając śię ślubem pofłufzeńftwa naywyżfzemu Pafterzowi, na | 
przyimowanie wfzelkich Mifyi: aby dokadkolwiek ich obroći, czy | 
do Chrześćian, czy do Pogan i niewiernych, czy do heretyków: 
bez wymówek, bez odwłoki, bez żadnego wiatyku, na każde micy: 
fce gotowćmi byli. I nie tylko na te Mifye, na które ich zechce | 
używać Namieftnik Chryftufów,,ale i na te, na które ich włafni 
Przełożeni naznaczą, wfzelką ochotę i obojętność pokazować po | 
fobie powinni. Także na wfzelki urząd, zabawę, pofługę, i na- 
cokolwiek ich Starói obrócą. A iż w Soćietatem wieloraka jeft, 
zabaw, pofług, urzędów, i ftopniow różnica, jeden nad drugi jeft 
wyżlzy, 
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„wyżlzy i godnieyfzy: przeto na wfzyftko każdy wielką gotowość mieć 
powinien. 1 ta była S. Qyca Nafzego dźiwna intencya, gdy tak uśilnie 
. pofłufzeńftwo zalecał, i prośił, abyśmy w nim wfzyftkie Zakony zwy- 
ćiężali.Wiedźiał bowiem, iż częfto wielki barzo Ciężar na nas włożą, i 
będą nas na każdą {trone obracać, i narożne coraz formy i kfztałty 
przerabiać. Jeden z Qyców nafzych zwykł o fobie mawiać, co też a- 
byśmy i my mniemali i mówili, żądał: Zaifie, mawiał, żadnego Star fzych 
pofłanowienia i rozkazanianie bojęsię; abowiem cokolwiek mi przykażą czynić 
jem gotów. | barzo dobrze, Abowiem tojeft widoma i ofobliwa prawda. 
Zakonnik umartwiony,na każde fkinienie Starfzego gotowy i obojętny, 
żadnego śię nie lęka Ptzelożonego fwojego przykazania,każdego Star- 
fzego fzanuje: i nie patrzy na to, czy Starfzy Jan,czy Paweł; czy tey, 
czy owcy kondycyi; czy tey czy owcy fanrazyi. Bo jeft to widomy 
niedośkonałego Zakonnika znak, na te śię przymioty oglądać, i nič- 
mi śię trwożyć. S. Chryżoftom wykładając owe fłowa Apoftoła. 
Chcefz sig nie bać zwierzchności: czyń dobrze, á z niego będzie ofz miał chwałę, 
A jesli źle czynić będźiefz, bóy Sig; mówi Bojaźni nie Jpramuje Przełożony, 
Miąże, ale twoja złość. Złodźićy i czarównik boi śię fprawiedliwośći: 
i widząc Sgdźiego kryminałów przychodzącego, krew w nim od 
ftrachu łodowaćieje, rozumiejąc, iż przychodźi na jego złapanie. 
Tey zaś bojaźni nie fprawuje w nim Pan, ani Sędźia; ale jego złość, 
i złe fumnienie. Chcefz śię tedy nie bać Króla, ani Sędźiegoł Zyl 
świątobhiwie, a nie będziefz śię go bał, i owfzem od niego chwałę 
odnieśiefz. Toż śię dźieje w Zakonie. Bo bojaźni w Zakonniku nie 
fprawuje Starfzy, ani pofłufzeńftwo, ale twoja niedofkonałość i 
nieumartwienie. Chcefz w Zakonie żyć bez bojąźni, i beśpiecznie? 
Bądź pofłufznym, na wfzyftko obojętnym i odważnym, Tak kto żyć 
będźie, będźie miał wielki pokóy, wielką fwobadę, i ze wfzyftkiego 
będźie kontent, i w Zakonie drugi żięmiki ray zaaydźie. 


ROZDZIAŁ Il. 
O pierwfzym fiopniu pofłufzeńfima. 


SWięty Nafz Oćiec, w trzećiey Konftytucyi częśći, o pofłufzeńftwie Pierwfzy 


i(ząc: Pożstec: ną I O , . :. 5 i ft 
piizac: Fozyłeczna, prawi, nabrzód rzecz jef, i do pofigpku duchom ego dułzeńfiwa 


wielce potrzebna, aby sig wjzyjey dofkonatemu pofłufzeńfiwu poddali.Na którym 
| Hh micyfcu 


opień po* 


EOC. || 

mićyfcu oraz pokazuje, na czym doskonałe- poftufzeńftwo zawifłó: „m 
to jeft, nie na zewnętrznym wykonaniu tey rzeczy, która rośkazują; Povi 
( który jeft pierwfzy ftopień poftufzeńftwa) ale też na woli: abyśmy Cafi 
Drugi. tegoż chcieli, eo 1 Starfzy, mając z nim jedno chcenie i niechcenie: jeder 
który jeft drugi ftopień pofłufzeńftwa. I na tym przeftawać nie trze- z jed 
ba, ale wyżey jefzcze poftępować: abyśmy toż rozumieli, co i Starfzy, | sowa 
Trzeci, i co on przykazuje, abyśmy to za dobre przykazanie uznawali: który | feli 
jeft trzeći ftopień poftulzeńftwa. Gdy tedy te trzy ftopnie z foba wybie 
fchodźić śię będą, na ten czas prawdźiwe i dofkonałe będziemy fawć 
mieli pofłufzeńftwo: jeżeli którego z nich nie będźie doftawało, inne 
niedofkonałe i kufe będźie pofłufzeńftwo. Od pierwfzego tedy ftopnia twy, 


zaczynając, potrzeba, abyśmy w famym zewnętrznym wykonaniu picty 


rofkazania, jak naypilnièyfzėmi i naywytwornicyfzemi byli. Pyta śię bawe 
S. Bazyli, z jak wielką pilnośćig rzecz od Starfzego przykazaną od- | eif 
prawować mamy? Odpowiada, z taką, z jaką kto, dźiwnie zdro: ll 
wie woje miłujęcy, o fwoje zdrowie śię ftara,i z jaka iat 
wfzelkich do jego zachowania fpofobów fzuka. Nie z mnieyfzą, Aże 
tylko z jaką barzo głodny pokarmu żąda. lowfzem z więkfzą, im kiiy 


żywot wieezny, którego przez pofłufzeńftwo fzukamy, godńicyfzym potwi, 

jeft nad rzeczy doczefne. O czym iS. Bernard: Pramdźimie tojlu/zny, pilani 

nie odkłada, chroni się jutra, nie zna lenifma, rofkazującego: gotuje oczy na | niedop 

widzenie, ucho ua fiuchanie, język na momienie, tęce na robotę; nogi na pilm 

drogę, wfzjfikiego Siebie w kupę zbiera, aby zrozumiał molą rofkazującego, l wd 

i onę, tak w punkt wykonywa, jakoby śię zdał jefzcze ja uprzedzać, komdi 

i wprzód ręką rufzać, nim Starfzy ço wymowi. | necg, 

S. nafz Ociec, o pilnym wykonaniu pofiufzeńftwa tak' mówi do Ko, 

nufyfzaw [zy dzwonek i głos Starjzego; wlasnie, jakoby od famego Cbryfiufa | die éii 

Pana myfzedi, jak nayochotnićyjzemi badémy; rzecz kaźdą i literg nie dopi od kto; 

fang zofławiwfzy, Dwie rzeczy nam tu przepifuje. Naprzód, gdy | mię by 
dzwonek, abo głos Starfzego fłyfzemy, abyśmy rozumieli, że głofu Pilze: 

Bożego fłuchamy. Jeft to barzo pobożna i pożyteczna, jako trzey ię odb 
Królowie, uyrzawfzy gwiazdę, każdy rzekł uśiebie: fefł to znak miel» Pola? 

Głos Star. kiego Króla, biežmy, i dary mu ofiaruynmy, złoto, kadźiałe, i mirrbę: Tak Pofta 
fzegaglos abyśmy i my mowili, dzwonek, abo głos Starfzego ufłyfzawfzy; Ten Czar: : 
y głos famego Boga jeft, bieżmy prgtko, i oddaymy mu pofiufzeńftwo, Oto » 
Powtore | tyz 


nfo: „m 
1204 
ysm} 
senie: 
trze” 
rfzy 
tory 
foba 
jemy 
walo, 
vpnis 
naniu 
ta Się 
á od- 
zdro: 
jaką 
Eyi 
p 1M 
yfzym 
lujza 
(zy NA 
gi n4 
jącego 
zdać; 


8. 363%) (251) (183638 

Powtòre, abyśmy na zawołanie iliterę niedopifana  opufzczali, 
Cafianus o ftarych onych Mnichach, którzy zawfze cokolwiek robili, 
jeden (woje przepifował nabożeńftwa, drugi medytował, trzeći Księgi 
z jednego języka na drugi przekładał, inni ręczne zabawy odpra- 
wowali, świadczy: iż jak prętko dzwonek, abo głos Starfzego ufły- 
fzelij natychmiżft, jeden drugiego uprzedzając, z komórek fwoich 
wybiegali, z takim pośpiechem; iż, kto pifał, i literg niedopifaną zo- 
fta wował: a to dla tego, iż więcey fobie poftufzeńftwo, niż wfzyftkie 
inne rzeczy, poważali: i każdcy rzeczy radźi zaniechali, i modli- 
twy, i czytania, i rekollekcyi, i wfzyftkiego, ab poflufzeńftwu nay- 
pierwfze mieyfce dali, Przeto wfzyftkiego od powali, każdą za» 
bawę przerywali, aby ina jeden paznogieć z dofkonałośći pofłu- 
fzeńftwa nie uftępowali, właśnie, jako gdyby Bofkiego głofu ftucha- 
li. I tę naukę w reguły (woje włożył S. Benedykt, i od tych dwóch 
wźżiął ją nafz $. Oćiec, 

Ażeby nam objawił P. Bóg, jako mu Się to: dofkonałe i w punkt 
każda literę przerywające, pofłufzeńftwo podoba; nie raz je cudami 
potwierdźił. jako ślę przydało owemu Mnichowi, który. pod czas 
pifania dzwonek, na co infzego wzywający, uftyfzawfzy, gdy literę, 
niedopifaną porzucił; powróciwfzy do komory, tęż literę nalazł do. 
pifaną złotem na tym mieyfcu, fa którym przerwana była, 
I w drugim: który z Panem JEZUSEM, w śliczney barzo  ofobie 
komorkę fwoję nawiedzającym, rozmawiając;  fkoro uftyfzał dzwo- 
nek dający znać o czaśle na niefzpor,opuśćiwfzy P. JEZUSA pobiegł 
do Kośćioła. A gdy zniefzporu powróćił, znalazł go, już nie w 
dźiećinney, w jakiċy go przed tym nawiedźił, ale w mgtkiey ofobie, 
od którego uftyfzał: Iżeś mię opuśćil, przeto mię nalązłeś: á gdybyś 
mię był nie opuścił, jabym ćiç natychmiaft opuśćił,  Buisbrochius 
pilze; iż drugiemu, który go był w dźiećinney ofobie pokazującego 
śię odbiegł, P. JEZUS w dźiwnie urodźiwego młodźiana ofobie śię 
pokazał, i rzekł do niego: Tak mię wiele dla prętkiego twego 
pofiufzeńftwa, na dufzy twojey przyrofio: Z'przećiwney ftrony 
czart,acz tego dokazać nie może, aby nas od pofłufzeńftwa oderwał: 
o to jednak uśiłuje, abyśmy w pofłufzeńftwie tak ipilnemi nie byli, 
Zeby z niego na fwoję ftronę cokolwiek urwał: przynamnićy ów 

Hh2 krotki 
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krótki czaśik, ‘który miedzy pierwfzym dzwonka ufiyfzeniem, . 4 
miedzy wftaniem zachodźi. Stara śię bowiem © to; abyś dzwonek 
na wiłanie uftyfzawfzy, nieco na łóżku poleżał; abo zaczętey litery, 
4 czafem i konceptu, który mafz w głowie, i na kartę przenośić go 
począłeś, nie przerywał, pod zafłona, aby z pamięći nie wypadł. 
Do nas zaś należy, zupełną rzecz P. Bogu ofiarować, oraz i z po- 
czątkiem jego, i jakoby kwiatem, którego zapach wefpół z owocem 
barzo jeft «wdźięczny P. Bogu. Starayże śię, abyś mu nie zwiędłego 
nie ofiarował. 

Jefzcze coś więcey S. Nafz Oćiec w tym zewnętrznym pofłufzeri- 
ftwie od nas wyćląga: abyśmy z ta prętkośćią, nie tylko: na ddzwo» 
nek, abo na głos, ale też i na znak woli Starfzemu pofłufzni byli. 
Wizyfey, prawi, pofufzerńfiwo jak naypilniey zachować, iw nim przodek 
miećz niechay uśilująs choćby nic infzego, tylko znak moli Star fzego, bez 

mask żadnego wyraźnego rofkazania, miedźieli. Przeto Albertus Magnus o po- 
wie pofu- ftufzeńftwie pifzgc, mówi: Prawdźiwie pojłufzny nigdy rofkazania nie 
fzny nie czeka: ale tylko miedząc o moli Star fzego, tak ja gorliwie pełni, jako roka- 


pada zanie. A to, prawi, na przykład Chryftufa Pana, który za ludzie, 
gdy wie o śmierći podjęcie jako przykazanie jakie przyjął, wiedząc, iż ta wola 


znaku wo” Qvcą niebieskiego była. 


li Starfze= 

go» 
fkinienie, i woli jego znak usilnie wykonywali; tak dalece, iz jakoby 
Prorockim duchem woli jego dochodźili, wprzód wfzyftko uczy” 


nili,nim on rośkazał. 1 to tojeft, co napifał S, Bernard: Pramdźimie | 
poflufzny uprzedza rofkazującego, odprawując wfzyftko, nim będźie ro» | 


fkazano. | 

S. Nafz Oćiec mawiał, iż trzy fa ftopnie abo fpofoby poftufzeń- | 
ftwa.Pierwfzy, gdy co mocą poftufzeńftwa przykazują, i ten dobry jeft. 

Drugi, gdy mito i owo Starfzy przepifuje: a ten jeft lepfzy; iż wig- | 
kfze poddańftwo i gotowość wyświadcza ten,który rzecz poproftu 
naznaczoną odprawujej niż ów, który czeka, aż mu co mocą pofłu- 
fzeńftwa przykażą. Trzeći, gdy znak tylko woli Starfzego mając, 

abo śię jcy tylko domyślajac, każdą rzecz czyni, bez wyraźnego | 
rofkazania. lto pofiufzeńfiwo jeft- barzo doskonałe, i P. Bogu 

dźiwnie 


Starych onych Mnichów; jako pifze Caffanus, taka była w pofłu- | 
fzeńftwie ochota; iż nie tylko rofkazanie, ale naymnicyfze Starfzego | 
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dziwnie miłe. Jako i na świećie, Pan owego: fluge barźicy miłuje; 
który znak tylko Pańfkicy woli, mając, wfzyftko czyni; niż na któs 
rego trzeba co raz wołać: Czyń to. Abowiem za Świadectwem Salo- 
mona:J/dzigczny jeft królowi fługa rozumny: taki w Zakonnym poftufzeń= 
ftwie, daleko jeft dofkonalfzymStarfzym,i P. Bogu milfzym,który zro- 
zumiawfzy znak woli Starfzego,wfzyftko czyni, niż kto inny. Jeft to 
i nauka S. Tomafza, ktory o pofłufzeńftwie pifząc, mówi: jakimkol- 
wiek fpofobem do wiadomośći woli Starfzego przychodźiemy, za 
tajemne to przykazanie uznawać powinniśmy, i ztąd gotowości na 
wfzelkie pofłufzeńftwo, w poddanym nayłacnićy dochodźiemy:prze- 
to ftaraymy śię o takie pofłufzeńftwo. Pod czas śię bowiem, å i czę: 
flo, przytrafia; iż Starfzy mogac» i mając co rośkazać, wyraźnie 
rofkazować niechce: å to aby łalkawie rządźił, i poddanego nie 
martwił; abo iż niewie, jako poddany przyimie fwoje roskazanie. 
Więc poddany, dowiedziawfzy śię o takicy woli Starfzego, ćięfzko 
zgrzefzy, jeżeli rofkazania Starfzego nie uprzedźi, i na pofłufzeń- 
ftwo fam śię dobrowolnie nie będźie ofiarował. Szukał niegdy P. 
Bóg męża, któregoby na kaznodźieyftwo do Jeruzalem pofłał, i 
rzekł; ( co Izaiafz uftyfzał ) Kogo goślę, i kto nam póydźie? lzaiafz te- 
dy zrozumiawfzy tę wolą Bożą, aby śię ną ten urząd ofiarował; 
natychmiaft ofiarował śię, i rzekł: Ożo ja, mnie gośliy! Tym przykładem 
i my poftępować mamy; gdy Starfzy lubo ftowem, lubo jakim zna- 
kiem,wolą fwoję oznaymuje,na jey wykonanie chętnie nas ofiaruymy. 
Mógłbym wiele przykładów przytoczyć, na pokazanie, jak wielką 
do pofłufzeńftwa gotowość mieć mamy: miedzy któremi ów jeft ofo- 
bliwy, który o Samuelu, jefzcze dźiećięćiu, w Kośćiele pod Arcy- 
kapłanem Heli urząd zakryftyańiki cdprawujacym, Pifmo S. wfpo- 
mina. Na tego pewney nocy w Kościele śpiącego, zawołał Pan 
Bog: Samuelu! Samuelu! chcąc mu objawić karę, którą na Helego ze- 
fiać miał. Tym głofem obudzony Samuel, i niewiedząc, zkądby, 
i od kogo, przychodźił,( do tych czas bowiem jefzcze śię był P. Bog, 
Samuelowi nie objawił, ani do niego przemówił, ) a rozuibiejąc, 
iż go Heli wołał, porwał śię, i pobiegł do niego, pytając.Ożo ja jefłem, 
czego chcefz po mni? Żoś mię zawcłał. Heli zaś rofkazał, aby fzedł, j 
układł śię, mówiąc:Nie wołałem cię, Synu; wróć się, ispiy, Wroćił Gię tedy, 
i poło 


(EA 
SOGNE |... 
półożył. Aż' drugi raz P. Bog na niego zawołał. tory obudzony, 
$ > . 7 .. . 
rozumiejąc, iż na niego Heli zawołał, iż tam ee ma G 
było, któryby na niego wołać mogł, porwał STU en ae 
i iej 2 się to śpiącemu marzy, każe mu śię 
Heli rozumiejąc,” że mu śię at e ; 
Oćlć tko, Aż'i potrzećie, gdy śię ledwie co położył, tenże 
wroćić na łóżko. Aż'i potrzećie, gdy A 
i fzy ŝi i o Helego, i odezwał śię:Oto 
awfzy śię przybiegł do g czwał śię: 
RW dia Toż iero Heli dorozumiał śię, iż na 
ja i boś mię zawołał. Toż dopiero Heli di „Się, a 
| i ś objawić, i rzekł, Podź fpać, á 
i , ò ; $ objawić, i rzekł, a 
niego wołał P. Boz cheze mu co Roa k > i 
jeśli jefzcze raz na cig zawołają,odezwiy śię: Mów Panie, flee: uga 
źżmdy: Pofzedł tedy Samuel, i układł śię, [pa e Akk 2)» ak yo 
Aż przyidźie P. Boz,i zawoła na niego: Samtiel! Samuel! m 
los obudzony odezwie śię, jako-go nauczono: Mom Panie; bo jłucha 
210 u CZW , i GW eż 3 sii 
fl jy! ohi do: niego P. Bóg mówić począł, i objawił mu, 
„deal R E e 'ętkość w pofłafzeńftwie 
co rozumiał, Roztrząśniymy pilnicy Ę prę a a a. 
Samuelowę. Bo acz Się pierwfzym i drugim UDA aN 
być ofzukanym, i fam go Heli upewnił, iż na niego nie f, 
& ćma śe d łóżk P fkazał; ifam Samuel wiedźiał, iż na niego 
wrocic mu śię do łóżka rofkazał; t dA Fe 
Z inf, olać nie mógł: j ki drugi, i trzeći raż porw G 
Żaden infzy wołać nie mógł: jedna g wizji gapi 
i ając otrzebował, Zarówną i my 
biegał do Kapłana, pytając, czegoby po RA a 
gotowośćia i prętkośćią Starlzym nafzym po a. Aek 
o tego ftuży przyklad o prętkim  pofiufzeńftwi 
dawać mamy. Do tego PA JP kadeta a 
) dy mu P. Bóg rojfkazał, „A ee 
TAB ia aa Tedy “Abraham mwftamfzy m nocy: Nie cze- 
kuon pe i j niż daieć poczęło 
i ; hmiaft „w nocy, niż dnieć poczęło, 
kał bowiem do rana; ale natyc miaft , a ank 
i ) azanie ufłyfzał, momentu, wy 
tegoz, ktorego przykazani yiga WC: 
c Giefzki rzykazani czyftąpił, Przydaje Pifmo $. i 
tak ćigfzkiego przykazania „pr Kia 
gi pod górą zoftawił, ani ich brał z (oba na gorę: aby mu żaden 
w prgtkim pofłufzeńftwie nie przefzkodźił, 


é 
ROZDZIAŁ IV. 
O drugim fłopniu poftufzeńfiwa. : 
Rugi ftopień pofiufzeńftwa ten jeft: aby kto wolą włafną „pod. 
dawał pod wolą Starfzego, i infzego chcenia i Force i = 
inie mi ) r + Zakonie ni 
fzcy woli nie miał, tylko tę, którą Starfzy ma. Nad to w Za mięk 
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zk. | BESYGJCHEK 
Alz nic powfzechnieyfzego, zwyczaynieyfzego, i powfzednicyfzego, 

Z tą bowiem intencyg i przedsięwźięćiem wfzyfcy do Zakonu wite- 
pujemy. Ita jeft naypierwfza nauka, i naypierwfzy  fūndaments Pierwfzy 

który Każdemu do Zakonu przyftępującemu zaraz na początku do Wiepuja- 

czytania podają, Nie przyfzedłeś tu braćie po to, abyś twoję włafną 2 

ale Starfzego wolą czynił. Na co każdy odpowiada: Wiem o tym fundament 

dobrze, Jako tedy i fami wiemy, i drudzy nas nauczyli, tak śię BLO 

rzecz ma: i to jeft; być Zakonnikiem, i żyć pod pofłufzeńftwem. Bale, 

Dla czego Jan Climacus: Pojłufzeńftmo jeft grob wiafacy moli, i pógrzeż Walig. 

bienie człowieka, Wftępując tedy do Zakonu, mocno poftanówmy 

1z nam trzeba koniecznie włafną wolą pogrześć i zakopać; a na 

potym famego Starfzego wola czynić. Przydaje S. Nafz Odiec: iż 

na to mamy być gotowemi, choćby nam rzeczy trudne, i zmyfłom 

przeciwne, rofkazowano: I owfzem pokazuje, że do tych, gdyby nam 

p kidy przykazano, nayprętfzemi i nayochotnicyfzćemi być mamy, 

"Jaś A A jako SS. Oycowie nauczają, pofiufzeń= 

o. „b dysku co rofkazują, co śię nam podoba, fma- 

kuje, i co śię z nafzą fkłonnośćią i wolą zgadza; trudno zrozumieć, 

"ae dźieje śię pofłufzeńftwo. A to dla tego; iż podobno do 

A RE idźiemy za nafzą fkłonnośćia i afektem, aniżeli za 

diec "= i pda Ale, gdy nam co trudnego, i ćiału przećiw- 

Fa dE je nak chętnie przyimujemy, i pełniemy; na ten 

osie dy ai epièy sig wydaje pofiufzeńftwo. Abowiem beśpie» 

EE a too PEE PAEA P. Boga i jedynego A 

ktorzy przyimując wię i fazi AOIS dol Peji ęzach tra 

mają śię famych pode ać Í e ad nyap AW 6 dnych i 
iewiem, jeżeli čo (yt eaaa ubój» dam = utyśkują: OZ 
włafną wolą czynie: go f $ - BIES 17 PAEST RG» EW ER „BECK 

E Aron y ; Mm: amo hie raz Starfzemu oznaymują. Z prze- fufzeń.. 

mieli, i Adlaćm a fo we aty p, ga jel wi.” 

Jawa. ży i odwracanie fercą czuli, w wiel- e. 
dafna, ale Boską slot nią | R node A 

Bo acc. c 8, nic siebie famych nie fzukając. 

ybespiecznicyfzy fpofób pofłufzeńftwa, © którym S; 


iej Grzegorz mówi p ja oah 
8012 mowi. Powinno żofiu <Hliwo w przeciwnych rzeczach mieć co 


Jmojegoz 
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nojego; dm tych, które do fmaku przypadają, cale nic fwego nie mieć, T2- | 


jeft; na ten cżas, kiedy nas-na urzędy wyfokie ifławne wyfadzają, „| pokazat 
nic w nich nafzego nie ma śię naydować, ale je poprofłu 'przyimo+ | miejąc, 
wać mamy; dła tego famego,że je nam rośkazują, itaka wola Bo- | dy: po 
ża jeft. Z drugicy zaś ftrony, gdy nas na urzędy trudne i podłe | go, iżn 
naznaczają; tu mamy mieć nieco fwojego. Abowiem do nich ofo- Baoftatn 


bliwey chęći, afektu, prgtkośći przykładać powinniśmy. Kto tak fpytafz; ( 
czyni, łacnicy wierzyć może, jako i winnych urzędach do fmaku | żak duf 
{wego przypadających, iż za Bożą wolą idźie, nie za fwoją. Kto zaś | wafzegy 
urzędów podłych, wzzardzonych, i pracowitych, do których wiel- Przet 
ka przećiwność czuje, nieochotnie, alez jakimśi odporem przyimuje: | Bernard, 
ftulznie śię może obawiać, aby.i w tych rzeczach, które śię z fma- | twoje toh 
kiem i z przyrodzoną fkłonnośćią odprawują, raczey nie fzedł za wykładaj 
fwoją włafną, niż za Bofką, wolą. łten jeft jeden z tych znaków, „| poktząwi 
z których dochodźić mamy, kiedy kto w tych rzeczach, które czy* || Oczu jtgo 
ni, nie fwojey, ale Bofkiecy woli fzuka. NY, zawo 
Znak, jeże Zkad naftępuje. Kto wfzelkim  fpofobem 0 to Się ftara, i tego dorozumi 
Ji Zakon. . jedynie żąda, aby mu to;Starfzy rofkazował, co mu fmakuje, 1 0a | I zczępzę 
nik siebie, fwoję wolą nakłania Starfzego, i do tego tylko wielką chzć czuje, który z 


abo P ORC: : . A P Ł | |RRPPR 
Boga fzu. 4 Nie doczego infzego; ten -żadną miarą pofiufznym zwany być (Czynił 
ka. nie może. Przeto S. Nafz Oćiec mówi: Zapramde mielki to błąd ję | flowo ży 


tych; których miłość famych siebie oślepiła, rozumieć śż fą pojłufeni, gay [takich |, 

Starfzego przywiodą do tego, czego fami chcieli Na czego potwierdzenie | Podnięgi 

przywodźi fłowa $, Bernardas Krożkolmiek, łub żajemnie, o to Się fłara czynili, i 

aby mu to, czego fam chce, duchowny Oćiec rofkazował: ten fam Siebie |Zawfzę my 
zmodźi, jeżeli fobie m pojłufzeńjtwie poblaża. Bo nie tak on $tarjzemu, Jaka | Erorokięp 
Starfzy jemu jeft  pofłufzny, 1. nie on Starfzego, ale Starizy jego |Wolz tyg; 
wolą czyni. Wprawdźieć ten punkt jeft pofpolity, 1 wfzyftkim {niż Rote, 

„ wiadomy; jednak nie dla tego, jakoby: przemijające, miał być od JEZUS: 
prawiony, Jeft bowiem jeden z naywigkfzych i nayprzednicyfzych Cie; Pani 
punktów, o których w tey materyi mówić śię może, Ten punkt je 


kied g 
| p x s SI 70 33 > 48 i Y fuk 
j ” jeden z owych, których Zakonnik naywięcey lękać śig-ma. Boy śl |óptayg, 
ii tedy, żebyć Starfzy jakiego urzędu, pofługi, zabawy, nie dia „tego | Wazyj, i 
naznaczał; że jey fam pragniefz, aboś jey zadał i fzukał; abo. iżbyś dy o 
urzędowi, któryby ma ćig włożyć chćiał, podobno się przeciwnym le], 
i pokazał. dyb 


o 


| 
y Mie } 


M Kiedy fzukał woli fługi fwego, 


OGAE JC 
pokazał, Abowiem podobno, po wielkich i długich pracach, rozu. 
miejąc, żeś wiele uczynił, i do wielkiey w Ni 

"dy: poftrzeżefz, żeś darmo pracował, i żeś śię ofzukał; 4 to dla te- 
go, iż nie wolą Bolka, ale twoje włafną czyniłeś. I możeć P, Bog 

iedźieć. Abowiem gdy 
fpytafz: Czemu; gdyśmy hośćili, nie meyrzateśż Gdyśmy przed tobą uni- 
żali dufze nafze, o tym nie miedźiałesć Rzecze: Oro w dźień pofu 


Przeto tey materyi toż famo mieyfce Izaiafzowe 
Bernard, i przydaje: I/ielkie złe w 


Gił, fpadły z 
iatłośćią oświeco- 
ny, zawołał: Panie, co chcefz, abym czynił? Ztąd, mówi S. Bernard, 
śię fzczerze do P. Boga nawróćił, 
ifzczerze «świat pożegnał, i Chryftufa naśladować poftanowił, 
który z Apoftołem może mówić: Panie, co chcefz, 
czynił? © krótkie ftowo, ale w które wiele śię zebrało, 
fiowo Żywe, fkuteczne, godne wielkiey ceny! Jako dźiś mało 
takich, mówi, którzyby śię do tak dofkonałego  pofłufzeńftwa 
podnieśli, żeby tak wolą {woje opuśćili: aby żadney woli fwojcy nie 
czynili, i nie fzukali, nie pragnęli, tylko fzczegulney woli Bożey, 
zawfze mówiąc z Apoftołem:Panie, co chcefz, abym czynił: I z Królem 
Prorokiem: Gotowe fórce moje, Boże, gotowę ferce moje! abym czynił 
wolą twoję. Ach migcćy, mówi, mamy, owego ślepego w Ewanjelii, 
niż nowego Apoftoła, naśladowców! Pytał pomienionego ślepego 
4 P. JEZUS: Co chcefz, abym ci uczynił? O jak wielkie twoje miłośier- 
jj dźie, Panie! jako śię do nafzey woli fkłaniafz, i ftofujefz! Który P. 

io nię śię badał, aby ją wykonał? 
Zaprawdę pomieniony ślepy wielką był ślepotą zarażony, że nie 
uważył, ani: śię przełękł, ani zawołał, jako kiedyś Piotr Apoftoł, 


abym 


gdy Nogi jego chćiał P. JEZUS umywać; abo jako $, Jan Chrzći- 
Ciel, gdy do niego po Chrzeft przyftąpi 
Gdyby nie był ślepy 


t: Nie day tego Panie! 
m, pewnie żeby śię przelękł, ftyfząc Pans“ 
li pyta- 


8888) -0)(BE38 a 
pytającego: Ca chcefz, żebym Ci uczynił? i. miałby, zawolać: Cochcefz, 

abym czynił? Tak bowiem należy, i tak ma być, abyś/nie ty mię 
pytał o moję, ale ja ćiebie, o fwoję wolą. Takich, mówi S. Bernard; 
teraz wiele nayduje śię Zakonników, których Starfzy muśi pytać, ł 
„prośić: Co chcefz, abym ći uczynił? I przed tym muśi uważać, co 

śię temu poddanemu podoba? Co jeft takiego, co chętnie ; uczyni? 
aby mu to rofkazał, do czego ma chęć i fkłonienie. -A raczey pod- 
dany miałby Starfzego pytać o jego wola; aby wiedział, co jeft za 
skłonność Starfzego, i do nicy śię ftofował. Dla tego bowiem przy- 
śli do Zakonu; nie żeby śię $tarfzy do ich woli. fkłaniał, ito ro= 
fkazował, co śię im podoba. 


ROZDZ TATE V 
O trzecim ffobniu pofiufzenfwa. 

Rzeći ftopień pofłufzeńftwa taki jeft, aby śię nafz rozum i rozfą- 
dek, z wolą i rózfądkiem Starfzego zgadzał, i abyśmy nie tylko 
tegoż chćieli, czego Starfzy chce; ale toż rozumieli, co i Starfzy 
rozumie: itośmy za pewne mieli, że cokolwiek on rofkazuje, do- 
brze rofkazuje, Starfzego rozumienie za regułę nafzego rozumienia 
przyimując. Abyśmy zaś ten ftopień pofłufzeńftwa jaśniey poznali, 
dofyćby natym było, cośmyjuż na początku powiedźieli: to jeft, 
jeżeli takiego pofłufzeńftwa nie będzie, żadnego nie będźie: jednakże 
dla lepfzego pojęcia, fzerzćy to wywiedźiemy. Pofpolićie Qycowie 
SS. nauczają; iż pofiufzeńfiwo jeft dofkonałą ofiara całopalenia, na 
którcy człowiek wfzyftkiego Śiebie, cal" bez naymnityfzego r0z- 
dźiału, rozbierania, uymy, hic fobie nie urywając, Stworzyćielowi 
i P. fwojemu, na fpalenie w ogniu miłośći przez ręce Starfzych ofia« 
ruje, Ta była w ftarym Teftamencie,, miedzy ofiarą całopalenia, i 
miedzy innemi ofiarami, różnica: iż w innych ofiarach, jedna cześć 
P. Bogu fzła na ofiarę; druga zaś na Kapłanów i fiug kośćielnych 
używanie i wyżywienie śię obracała, Ofiarę zaś całopalenia wfzyft. 
kie ze wfzyftkiemi cząftkami zupełnie nacześć P. Bogu palono; 
tak, iż z niey naymnicyfzcy cząfteczki nie wolno było chować, a 
zoftawować, Więc ity, jeżeli rozumu pofłufzeńftwa mieć nie 
będźiefz, pofłufzeńftwo twoje nie bedzie ofiarą całopalenia, ani ofiara 
zupełną 
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4upelng i dofkonałą. Bo nayprzednieyfzey i nalepfzcy Ciebie cząftki, 
to jeft, rozumu, nie chcefz ofiarować. Przeto S. Oćiec Nafz mawiał; 
Aż Gi, którzy wolą tylko, á nie rozum, pód pofiufzeńftwo poddają, 
jedne tylko nogę w Zakonie mają. S. Bernard fzeróko wywodzi, jakie 
ma być rozumu. pofłufzeńftwo, pomieniona ńawrócenia $. Pawła 
hińtoryą, w fenśie do obyczajów należącyni wykładając, i z nafzą zga- 
dzając materyą. Skoro śię bowiem S. Paweł, światłośćią niebiefką 
przerażony nawrócił i zawołał: Panie, co chcefz, abym czynił? wźiął 
od P. odpowiedź: rót śię do miafią, d tamci powiedzą, co czynić mafz 
Co wykładając S. Bernard, mówi: Taż intencyą, i dla tegoż końca Ë 
ty wiłąpiłeś do Zakonu; á to nie bez wielkicy rady Bolkićy: który 
ćię bojaźnią fzukania włanego zbawienia napełaił, i w fercu twoim 
gorącą do fłużby fwojey żądzą zapalił, 1 dla tego końca dał ći natchnie- 
nie; abyś wfzedł dotego miafta i fzkoły cnoty: gdźie ćię nauczyć 
mają, czego po tobie P, Bóg wyciąga, i co mafz czynić, abyś mu śię 
podobał. Paweł zaś ( iż w hiftoryi dalèy poftapiemy) wfzedfzy do 
miafta, otwartemi oczóma mic mie widźiał; à przez ręce ciągnęli go 
żowarzyfzomie jego. Ta zgoła bracia, mówi sS, Bernard, dofkonatego na- 
wrócenia, i Zakonnego pofłafzeńtwa, forma i wyrazenie jef., W tym 
twego nawrócenia dofkonałość zawifła: abyś otwartemi oczema nic 
nie widźiał,i o żadaćy rzeczy zdania twego nie dawał: aleś śię do- 
puśćił ćiąznąć i prowadźićod Starfzych, twfzyftkiego Siebie na ich 
ręce fpufzczając. 1 patrz, abyć śię oczy na złe 


nie otworzyły, jako 
Adamowi. Czytamy bówiem 


w księgach Rodzaja, iż pierwfzym 
Rodźicom nafzym, tylko co zgrzefzyli, natychmiaft oczy śię otwo. 
rzyły, i poznali nagość fwoję, i fpóyrzawfzy jeden na drugiego, 
barzo ię przelękli, A to coż Abo i przed grzechem naziemi nie byli, 
ioczu otwartych nie mieli? I barzo: abowiem ich P. Bog ślepemi 
nie ftworzył; ale nagośći fwojey nie poznawali. Bo żyli w świętcy 
pierworodney fprawiedliwośći, proftoćie i czyftośći, nakfztałc 'ja- 
kichśi Anjołów źięmikich, Tey niewinnośći i dośkonałośći, którą 
przez niepoftufzeńftwo ftraćili, i nam w tym raju Zakonnym przez 
pofiufzeńftwo naśladować potrzeba: żebyśmy na cudżych defektów 
oglądanie oczu otwartych nie mieli: ale, choćby kto dobrowolnie 


Hwóy grzech i nagość pokazował, abyśmy od niego oczy i ferce od- 


lo wracali, 
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wracali, i nań się nie oglądali: a daleko barźiey na te rzeczy, które” 
do pofłufzeńftwa należa, 


Climacus o pilnośći, którey do tego przykładać mamy, pifząc, mów 


wi: Jeżeli nam jakie myśli i pofądzania przećiw pofłufzeńftwu i ro= 
śkazaniu Starfzych przychodzą do ferca; nie inaczcy z nićmi poftęz 
pować mamy,tylko jako z myślami bluźnierfkiemi przećiw Bogu,abo 
przećiwko wierze,abo przećiwko czyfłośći: natychmiaft je wyrzucając, 
i żadnego im przyftępu nie dozwałając: i owfzem z nich do nafzego 
zawftydzenia i poniżenia biorąc okazyą. S. Jeronim; Mnichowi je- 
dnemu, pobożnie w Zakonie żyjącernu, fpofob żyćia przepifując, 
miedzy innemi tę-mu naukę daje, Wie fądź zdania Starfzych: Star= 
fzych rofkazania i wyroków nie roztrzałay, czemuć to, abo owo, 
rofkazali, i czyby to, czyli owo lepfze. rch rofkazanie być mogło, A- 
bowiem poddanemu tylko należy, być pefłufznym, i wykonać co rofkażą, 
Bo i Moyżefz tak rzekł: Sluchay Izraelu, d milz. Do tegoż nas przys 
chęcając S. Bazyli, mówi: Kto chce na świecie dla pożywienia jakie- 
go nauczyć śię rzemiofła, poddaje śię pod władzą jakiemu Miftrzowi; 
aby śię od niego reguł rzemieśniczych nauczył: i.jegorękom, robo» 
ćie, pilnie śię przypatruje, i cokolwiek mówi, we wfzyftkim go, bez 
żadnego przećiwieńftwa, rozfądzania, ićiekawego jego przykazań 
roztrząfania, (fucha: i tym przychodźi do tego, iż śię z niego fłaje 
dofkonały rzemieśnik. Pythagoras przełożywfzy uczniom fwoim ja- 
ką naukę; nie dopufzczał, aby ją rożnemi roztrząfali wątpliwośćiami. 
Co oni tak świątobliwie i nienarufzenie zachowali: iż kto rzekł, Py- 
thagoras tak powiedział: żaden otym więcey wątpić nie śmiał, Jako 
daleko barżiey nam to zachować przyftoi, ku temu, który nad Py- 
thagorę nierównie jeft godnicyfzym, iż jeft P, Chryftufa namieftni. 
kiem? Abyśmy, gdy co około nas rozporzadza, abo co rośkazuje,temu 
cale wierzyli, i więcey, do poddania pod jego rozfądek rozfądku na- 
fzego, nie potrzebowali. U Lacedemończyków, jako pifze Eufebius 
Cezaryifki, prawo takie było; na kogoby pierwfzy raz, świeżo rządy 
miafta włożone były, aby mu nie wolno było- rozbierać, jakoweby 
prawa Rzeczpofpolita miała, złe, czyli dobre, icoby z nich zawią« 
zać śię mogło; ale fwóy rozum popreftu pod nie poddawał, i tak 
je czćił, jako rzecz od Boga zefianą. Dofyć bowiem przyczyny. do!” 
użna- 
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dznania wfzelkićcy w nich fłufźnośći, iż od daw 
fzły. A jeśliby który z iudźi ftarych co w 
odmiany i czafów i obyczajów, nie podob 
demi nie przekładał; aje do Senatorów Rz 
odnosit: aby ći ofądzili, coby czynić przyftało; 
okazyi do wzgardy i mnieyfzey praw powagi, przez coby Rzeczpofpo: 
lita wielką fzkódę ćierpieć muśi żeli 1 


I Filozofowie, 
w takiey czói, poważeniu, prawa (woje mieli, na Czym wiele im na- 


leżało: nierównie fiufznieyfza, abyśmy my Chrześćianie į Zakonnicy, 
Starfzych nafzych wytoki i przykazania, w podobney chowali uczdi- 
wośći i powadze. Ponieważ, nie tylko na tozumie Przyrodzonym, 
jako tamói Filozofowie; ale na wiary $, światłośći, i łafce Ewanjelii, 
mocno ugruntowany S, Nafz Oćiec, w cudownym onym, który o po- 
flufzeńftwie napifał, liśćie, fzeroko wywodźi, iż jeżeli tego rozu- 
mu pofłufzeńftwa nie będzie; sni na woli, ani w wykonaniu do takie- 
80 pofłufzeńftwa przyidźiemy, jąkie jeft potrzebne: i wielkie fzko- 
dyiniesfornośći, z defektu takiego pofłufzeńftwą naftępujące, wylicza. 


ROZDZIAŁ VI 


O ślepym pofłufzeńfimie, 
SWięty Nafz Oćiec Ignacy zwykł mawiać: Jako w Ko 
cym, na dofłąpienie zbawienia, P, Bóg ludźiom dwi 
rzył; jednę pofpolitą, która nie infza jeft, tylko zacho 
zań Bożych: druga zaś, która do przykazań przydaje 
lii, ata Zakonników jeft włafna: tak w tym famym Zakonie, dwo. 


| jakie poftanowione jeft pofiufzeńftwo. Jedno niedofkonałe i powfze- 
| chne, drugie dofkonałe i ofobl; 


twe, na którym wfzyłtka moc pofłu-. 
fzeńftwa, i dośkonałą Zakonna cnota zawifła. Niedoskonałe poftu- 
lzeńftwo ma oczy, ale na zgubę włafng. Doskonale zaś jeft Ślepe, á 
ta ślepota wielką mądrość w fobie zawiera. Pierwfze, w tym, co 
| rofkazują, rządźi śię fwoim rozumem; drugie bynamniey, Tamto 
barziey śię na jednę ftronę nakłania; to na żadną: bo zawfze, we 
śrzodku, jako uwag gluba, profto ftoi, na wfzelkie rośkazanie równie 
gotowa. Pierwfze czyni rzecz, którą rofkazano, ale ferce 


nie jeft godne, Drugie, 


śćiele bojują. 
e drogi otwoa 
wanie przyka- 
rady Ewanje- 


ma prze- 
i czyni co 
każą, 
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Każa, i wolą i rozum włafny pod wola irozum Starfzego poddajeg” 
przyimując, jako za rzecz naylepfzą, cokolwiek Przełożeni poftano- 
wią: i żadnych, któreby je z pofłufzeńftwa zepchnąć mogły, racył 
nie fzuka: i choć śię które podają, żadney nie ftucha, ale śię tym 
kontentuje, iż ślepe czyni poftufzeńftwo. I to to jeft ślepe pofiufzeń- 
ftwo, dźiwnie Qycom SS. zwyczayne, iod duchownego żywota 
Nauczyćielów, ofobliwym fpofobem zalecone. Nazywa śię ślepym; 
nie żeby wfzyftko bez braku, cokolwiek rofkażą, czy grzech, czy 
nie grzech, czyniło: (boby to był wielki błąd, jako to nam wyraźnie 
S. Nafz Ośieg w Konftytucyach fwoich pokazuje) ale dla tezo śię 
ślepym nazywa; iż każdą rzecz, w któryby śię jawny grzech nie 
pokazował, poproftu, fzczerze, nie rozbierając, czemu to przykaza= 
je, czyni; to w śię wmawiając, iż to, co przykazują, jeft rzecz Świg- 
ta, z wolą Bożą śię zgadzająca; tę jeda racyą nad wfzyftkie prze- 
kładając, iż to jeft poftufzeńftwo, i Starfzego rofkazanie. Przeto. ta- 
kie pofłufzeńftwo Caffanus nazywa, bez roztrząfania, bez rozbiera- 
nia. Boś nie powinien Śię badać, dyfputować, rozbierać, na co, jako, 
czemu to rofkazują; ale poproftu, co rofkazują, czynić, $. Climacus 
tak to poftufzeńftwo opifuje: Pofufzenfime jef nierozbieran?, nieriz= 
trząfane rufzanie śię, dobrowolna śmierć, żywot čez Ciekaw ści, zło: 
żenie dyfzkrecyi miedzy begtctwami dyfekrecyi, S, Bazyli objaśnia: 
jac, jakim fpofobem P. Chtyftus Piotrowi Apoftołowi, 4 w jego oO- 
fobie wfzyftkim Przełożonym, awce {woje paść rolkazat, przydaje: 
Jako owce fwojemu Pafterzowi f4 poftufzne, idokąd ich prowa: 
dźi, tam chętnie idą: tak Zakonnik Starfzema fwemu powinien być 
pofiufzny; którą drogę Starfzy poddanego chce prowadźić, t% w 
proftośie i fzczerośći, jako powolna owieczka, iść ma, nie rozbie- 
rając rofkazania, ani śię onim ćiekawie badając, 

S. Bernard o tym ślepym pofłufzeńftwie wfzędźie pięknie pifze, i 
ono famo dofkonałym pofłufzeńftwem nazywa. Dofkonate, prawi, po- 
Jłufzeńfimo jelt, ( naybarźiey m Nomicyufzu) bez dyjzkrecyi, To jef 
nie rozeznawa, co, i dla czego, rofkazuja ale o to usiłuje, aby Sle 
pèmi oczéma miernie i pokornie fprawomat, cokolwiek Starfzy rofkaże. 
I. S. Grzegorz: Prawdźime pofłufzeńftwo, ani Przełużonych intencyi 
roztrząfa, ani przykazań rozeznawaj bo mjzyfiek żywota [mego 
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Fozfadek pod rożfądek Starfzego poddali, W tym 


li, że czyni to, 


miek się nauczy dofkonale być pofłufznym. Bo zo tylko 
być rozumie, jeżeli wypełni rofkazanie, Dro 
dźice naśi zapłacili, że przykazania od P. Bo 
i rozbierać. ją chóieli. P 


balit ich: i ten 


dźiała Ewa: abyśmy fnać nie pomarli, Wyraźnie b 


pień poftąpić, niż na którym P. Bóg ją pofa 


bez wątpienia ukąśi. Ale coćkolw 
rozbierania, domyślania Się, bada 


rośkazują, czyń: 


fpraw, ktorę mafz czynić. 
tym należy, aby 
jeft, ślepego, bez zadnego rozb 


AŻ Ewa o tym przykazaniu p 
wyrok Pański nie jeft dofkonały, al 
do ofzukania ( które naftapiło ) d 


o przyczynie jego śię badając, przeń 
iz raju f3 wygnani, 
ćielefna. A że tu dobr 
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Się tylko famym mefe. 
m rozfądzać, ktokol. 
Jamo dobrym 
80 to barzo pierwśi ro- 


ga danego racyi fzperać 
Przez tę bowiem czart sie w 


co mu rofkazują: Nie umię bomie 


ś 1 > Rozbierą- 
nich wkradfzy, o» nie rośka. 


yftkiego złego, na ktore, Zania Star- 


,. {Zepo jeft 
Zart: Czemu wom P, Bog a A 


zema rayfkiegoż Odpowie- przez któ. 
owiem P. Róg im chaż gą A 
gdźiefz z niego pożymał, śmiercią inac, 
owatpiwa, rozumiejąc, iż ten 
e tylko grożący: co jawną było 
tog3 I przyfpofobieniem. Zkąd 
miarą, prawi, Smięrcię mię pomrzecie: 
iejący złe dobre. Abowiem dla tego 
yście z niego -nie pożywali, żebyście 
wnali. Ewa tedy, chcje na wyżfzy fto- 
dźił, dała ślę zwieść, i 
aby jadł, przywiódła. lżtak, że przykazanie 
apili poflufzeńftwo, 
duchowną, a potym 
wnćy przez to wy- 
fzturmuje. Dla cze- 
s yśmy oftróżnemi byli, przefirzega Apoftoł, mó- 
Jako Ewę fortelem (moim, tak i wafzych 
nie utraciły profłaty, która Jf w Chrys 
atrz; abyś go nie porwał za glowę, bo cię 
iek będżie rofkazano, bez żadnego 
nia, dla czego, jako,i na co tak 
a pofłufzeńfiwo niechći będźie regułą wfzyfłkich 
Na początku, mówi S$. Bernard, wieje na 
śię kto do takiego pofłufzeńftwa przyzwyczaił, 
ierania, Adomiem niepodobna, po ludz 


śkarani naprzód śmierćią 
ze śię czartu powiodło, i ja 


to 
ky 
mowiąc, 
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momiąt, aby Nomicyufz mądry, o wfzyfikim się badający, Ciekamy, í 
m komórce, i m Zakonie, mógł mytrmać, Coż tedy będzie czynił? Jas 
ko śię w tym bgdźie fprawował: Niech glupim zojłanie, jeżeli chce 
być mądrym. Ita mjeyfika jego niech będzie dyfzkrecya, aby m tym 
żadnty nie mia? dyfzkrecyi: iw tey mierze miech ta wfzyfika mądrość 
jego będźie, aby w tym żadnty mądrości nie miał, Abowiem roztrzą- 
fać, iw racyach fzperać, czemu, dla czego tak być ma, do famego 
Starfzego należy: a do dobrego poddanego, cokolwiek Przełożony 
rofkazuje, z wielką pokorą, proftota, i ufnośćią przyimować, a jako 
mówi pomieniony Swięty: Rozżrząfać, amego Szarfzego rzecz jeft 
poddanych zaś, być pofłufznym. 

Pięknie wtey materyiuważa i wynośi Apoftoł ślepe Abrahama 
Patryarchy w ofiarowaniu Syna włafnego pofłufzerftwo.. Przyrzekł 
mu P, Bog, iż miał naśienie jego rozmnożyć, jako gwiazdy niebie- 
śkie, i jako piafek na brzegu morlkim, czyniąc go OQycem. wielu na- 
rodów. Abraham zaś niemiał innego fyna, na którymby śię ta obie: 
tnica Bofka fprawdźić mogła, okrom tego lzaaka: i aby. mógł mieć 


infzych fynów, żadney nie było nadźieje: bo i Abraham, i Sara żo-. 


na jego barzo w lećiech podefzli. A daymy, żeby mogła być jaka 
nadźieja; jednak P. Bóg powiedźiał, iż ta obietnica w lzaaku fpeł- 
nić śię miała: w [zaaku będzie dane nasienie. Przećię Abraham, P. 
Bogu tego jednego fyna zabijając na ofiare, nie nie wątpi o obietni- 
cy, ani śię w pofiufzeńftwie oćiąza: ale pełniąc ślepe pofłufzeńftwo, 
gdy do famey ofiary już już przyftępuje, i miecz na zabićie Syna 
podnośi: Przećiwko przyrodzonty nadziei, wzdobył Się ma nadzieję 
nadprzyrodzoną, aby źofiał Oycem wielu marołów: i nadprzyrodzona 
nadźieja przyrodzone niedowiaritwo w nim zwyćiężyła, Abowiem 
oczćma patrząc, na pewną zgubę Syna fwego, iże koniecznie zabić 
go trźeba: jednako Bofkiey obietnicy nie wątpił, ale zapewne ufał, 
iż ją P. Bóg wykona, abo fyna zabitego ożywiając, abo infzym fpo- 
fobem, ktorego on niewiedźiał, i nie rozumiał. Nie zaćiął śię, mo- 
wi Apoftoł, niedowiarftwem, ale potwierdzony wiarą dał chwałę 
Bogu, zapewne wiedząc, że cokolwiek obiecał, mocen jeft i uczynić, 
Tak barzo to jego pufłufzeńftwo P. Bogu śię podobało: iż mu za 
nie natychmiaft obiecuje; iż śię Chryftus Meflyafz z jego krwie 
naro- 
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BENCENO 
ftarodzić miał: i tak fpełnić $ię miało, iż naśienie jego jako gwiazdy 
Niebiefkie źięmię miało napełnić. Na miiie fimego brzysiągiem, momi 
Pan: iżeś tę rzecz uczyńił, i nie brzepusciieś (yniowi twemu jednorodzonemu 
dla mnie; Łędęć blogofławił, i rożmnożg nasienie twoje, jako ` gwiazdy niebie- 
Sie, ijako piafek, który Jefi na brzegu morfkim: osiądźie nasienie twoje bra- 
my nieprzyjacioł fmoich, i blogofławione będą w nasieniu twoim wjzyjikie na- 
rody šigmie; iżeś ufluchał giofu mego, Przypatrz śię, prawi S, Jeronim, 
jako ślepe Abrahama pofiufzeńftwo P. Bogu do ferca przypadło, iż 
je tak hoynie nagradza. Gdy jedynakomi nie folguje na źięmi, gwiazdy 
miajfto fynów każą mu liczyć na niebie: tym fpofobem pokolenie jego 
rozmnożyć obiecuje, Dla tego Starzy oni Qycowie ślepe pofiufzeń- 
ftwo tak barzo poważali, i w nim śię ćwiczyli: iż otym pełne i 
zacne k$ięgi mamy: i takie poftufzeńftwo cudami jeft potwierdzone: 
abyśmy wiedźieli, jak miłe barzo jeft Panu Bogu. 

S. nafz Oćiec, za ta pofpolitą ftarych Oyców nauka idąc, dwoja- 
kim ją, i pożytecznym podobieńftwem objaśnia. Każdy, prawi, 
niech o tym wie, iż którzy pod pofłufzeńftwęm żyją, mają śię 
dać nośić opatrznośći Bofkiey przez Starfzych fwoich, nie ʻina- 
czy; tylko, jakoby umarłym byli, który na każdą ftrone da śię 
nośić, i jako żywnić chcefz, da z foba poftępować. Którego podo- 
bieńiftwa używał i $. Franćifzek, i ono przed Braćią fwoją częfto 
powtarzał, mówiąc: Jużeśćie światu umarli, i wfzyftkim rzeczom, 
które na świecie fa, według Apoftoła: Mmali bowiem jefteście, i żywot 
wafe utajony jeft z Cbryfufem m Bogu. 1 to jeft prawdźiwym być Za- 
konnikiem, umrzeć światu. I dla tego, wfęąpienie do Zakonu na- 
zywają śmierćig światową, abo światowych rzeczy, i my nas za 
umarłych uznawać powinniśmy. Ztąd pofpolićie dochodźifz, że 
kto umarł; iż nie widźi, nie odpowiada, nie czuje, nie ułkarża Się, 
Tak i my ślepemi bądźmy; abyśmy nie widźieli, i nie roztrząfałi 
tego, co Starfzy rofkazuje; abyśmy śię nie przećiwili, i nie fze- 
mrali przećiw jego przykazaniom, abyśmy Się nie umawiali, ani 
gniewali, gdy co zmyfłom przećiwnego rośkazują: ale jako umar- 
łemu to dają, co jeft naypodleyfzego, jedno ftare i wytarte prześćie- 
radło: tak niech każdy wie, iż, co w domu jet, w żywnośći, w 
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EAE 
odźienia, w miefzkaniu, i innych wygodach naygorfzego, ` to- mim 
dano być „ma. Przeto. kto do.tego nieczućia ibezmyślnośći  jefzcze 
nie przyfzedł, ale jefzcze w fobie: czuje jaką przećiwnóść i odpor; 
znak jeft, iż jefzcze nie umarł, i zupełnego nie ma umartw ienia. 
Prócz tego, chce nafz S. Oćiec, abyśmy 6ię Bofkićy opa trznośći 
przez Starfzych nafzych nośić. i rządźic dopuśćili, jako fłarego lafka, 
która mfzędy i w każdy rzeczy Jłuży temu, kto ją w ręku trzyma, medle 
moli jego. Przeto jako lafka tam idźie, dokąd ja niofą: i gdźie ją.po- 
łożą, tam śię kłaść dopufzcza; ifama śię rufzyć nie może, ale każde 
porufzenie ma od tego, który ja nośi: tak i Zakonnik włafnego ru- 
fzania śię mieć nie ma, ale śię Starfzemu ,rufzać i obracać dozwolić 
powinien, jakokolwiek chce; iść na micyfce, na które -go porwa, 1 
tam zarówno miefzkać, tak w błoćie, jaka i na fuchey żięmi, tak 
na mićyfcu wyfokim, jako i na nifkim, bez żadnego odporu i 
przećiwnośći. Gdybyć śię lafka, która nośifz dla folgi, i podpory; 
fprzećiwiła iniechćiała tam iść, gdźie ty idźiefz, ale dokad inad; 
nietylkoćby pomoca nie była, ale przefzkodą i omiefzkaniem, i mu- 
śiałbyś ja,porzućić. Podobnym fpofobem gdy Starfzy na jaka robo- 
tę ćię potrzebuje, i chce ćię pofłać na pewne micyfce, urząd, /zas 
bawę: jeśli śię mu przećiwiiz, nie przyimujefz, i tak w wykonaniu, 
jako i na woli, i na rozumie, ipaczćy śię obracafz, niż ćię Starfzy 
kieruje; nie tylko z ćiebie żadnćy poćiechy i pomocy nie ma, ale 
wielka przefzkodę, wielki óiężar i wielką trudność. I przeto mu- 
śi ćię odmiatać, różnie obracać, izdomu do domu, z klafztoru do 
klafztoru, jako piłą rzucać. Boś zła, niesforna lafka, i nie dajefz śię 
użyć na to, na co Cię potrzeba. Dla ućiechy także niektorzy lake 
w ręce biorą, aby z nią czynili, i na to jey zażywali, na co śię im 
odoba, i obracali ja na każdą ftrong, na którą ię im będzie wi- 
żiało. Taki mg być Zakonnik, aby był do ućiechy, i mógł mu 
Starfzy rośkazać, obrócić go, gdźie chce, i jako chce: iżeby śię z 
niego tak fzczyći, jak Setnik w Ewanjelii z fwoich żołnierzów, 
o których rzekł: Mam podemną żołnierze, i mówię tenu, pódź, i idzie;, i 
drugicn.u, pozydź Jom: i przjekodši: i fudże MENU, czyt 10 i czyni. 
Na objaśnienie tegoż, drugie przytacza podobieńftwo S. Bazyli, 
Jako, prawi, mularz, abo jakifzkolwiek rzemieśnik, rzemiofia fwego 
inftru- 
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inftrumentõw i naczynia używa na wfzyftko, 
doba: i nie mafz żadnego infirumentu i nacz 
śnikowi fwemu do wfzyftkiezo powolne nie było: tak i Zakonnik 
niech śię ftara, aby w Zakonie był pożytecznym infłrumehtem'i na“ 
czyniem; aby śię Starfzemu używać dał do wfzyftkiego, cokol- 
wiek do budynku duchownego należy: i niech śię nie wymawia, 
ani przefzkadza do tego, co przez niego Starfzy (prawować ma wola. 
Krom tego: jako inftrument abo naczynie, nie obiera fobie tych 
rzeczy; ktore wyrabiać ma: tak nie należy do, Zakonnika, obierać 
fobie robotę; ale do Starfzego, którego woli i rozumienia powinien 
być podległym. lniżćy z tymże rozwodząc siç podobieńftwem, 
przydaje. Jako inftrument abo naczynie, gdy nie mafz rzemieśnika, 
bynamnicy śię nie rufza, iż z śiebie żadnego rufzania nie ma, ale 
tylko to, które w nim rzemieśnik fprawuje; tak Zakonnik bez Star- 
{zego rofkazania nic śię rufzać nie ma, żadney fprawy przyimo- 
wać; zadney i w naymnicyfzych rzeczach, ani na moment, władz 

fobie i wolnośći nad fobą przywłafzcząać: ale zawfze, i we wfzyft- 


kim, od famego Starfzego rufzenia ifporzadzenia czekać powinien. 


I ten jeft wizerunek Zakonnego pofłufzeńftwa, 

Pamiętam, iż poważny Societatis Kapłan, który w nicy. wiele lat 
był Przełożonym, powiedźiał: Już żyję w Zakonie lat piętnaśćie: 
tak rozumiałem, iż Starfzy zadncy rzeczy, ktorą przykazuje, pod- 
danemu racyi dać nie powinien: i owfzem byłem tćy opinii, że nie 
lekką krzywdę poddanemu czyniłem, jeżeli kiedy dałem przyczynę, 
czemubym to mu rofkazował. Wfzyfcy bowiem na ten czas, z taką 
proftota, i na wfzyftko gotowośćią poftępowali; iż żaden Nigdy nie 
fpytał, czemuby to Starfzy rofkazował; daleko barźiey nie roztrzą 
fat: ale uftyfzawfzy rośkazanie Starfzego, każdy natychmiaft rozum 
fwóy poddawał, mówiąc: Dobrze tak rofkazują! Tak czynić przyftoi! 
Niech wie Starzy, czemu tak rofkazuje!Do nas należy, tey fzczerośći, 
od Przodków podanćy potomkom, dochować, w czym Starfzy młod- 
o fobie, iż fa dawnicy 


fzym przykładem być powinni: 4 nie rozumieć 
ym famym wolnicy Starfzych  rofkazania roz- 


na co mu Się po- 
ynia, któreby rzemie- 


w Zakonie, żeim t 
trząfać i rozfądzać, 


S. Oćjec 
Kkż 
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$. Oćiec Ignacy, Jenerałem będąc, częfto zwykł mawiać: Gdyby 
mi Namieftnik Chryftufów rofkazał, abym u portu Oftyeńikiego, Rzy- 
mu bliskiego, w pierwfzy, któryby śię nawinał, wsiadł okręt, bez 
mafztu, bez ftęru, bez zaglów, bez wiofeł, bez żądnych do żegló» 
wania potrzebnych inftrumentów, bez wiatyku i żywnośći, i puśćił 
śię na morze: tedybym uffuchał, ico kazano, nie tylkobym z wiel- 
kim fumnienia pokojem, ale też z wefelem i rofkofzą uczynił, Co 
ftyfząc jeden z przednicyfzych, gdy śię temu zadźiwił, i rzekł: Co- 
by toza uwaga i za dyfzkrecya była: Odpowiedział, maż pokorny; 
Panie, uwaga i dyfzkrecya, nie tak do tego należy, ktory czyni, 
co rofkazują; jako dotego, ktory rofkazuje, ; 


ROZDZIAŁ VI 

O pofufzenfimie;, ktore w rzeczach duchownych zachować powinniśmy, 
le tylko w rzeczach ćiału przyjemnych, ale i w tych, które mu 
fa przećiwne, i fa prawdźiwie duchowne i świątobliwe, rozum 
nafz i zdanie pod rząd Starfzego poddawać powinniśmy. Zaden niech 
nie rozumie, że mu w świętych rzeczach wolno od woli i rozumie- 
nia Starfzego odftępować: bo w tych daleko potrzebnicyfze jeft ro- 
zumu pofłufzeńftwo. Ponieważ bowiem rzeczy duchowne wfzyftkie 
inne zachośćią fwoją przewyżfzają: tym w nich prętfze jeft, jeżeli 
nie będą miały przewodnika, i fzkodliwfze, upadku i zguby nie: 
beśpieczeńftwo. I tak to prawdźiwa jeft; iż, za Świadectwem Kas- 
fiana, niczym infzym Mnicha o wielką zgubę czart nie przywodźi; 
jako gdy to w niego wmówi, aby, wzgardźiwfy rady Starfzych, na 
AE fwoim $ię rozumie, mądrośći i zdaniu wfpierał, Ktory też, jako 1 
cy rozu. Klimakus, wiele przywodzą. przykładów rożnych Mnichów: ktorzy 
mu iwego w rzeczach duchownych będąc dobrze wyćwiczonćmi, i w modlis 
er: twach zanurzonemi, i w lećiech podefzłemi: iż fwojemu rozfadkowi 
maay zbytnie ufali, i nim sig rządźić śmieli; od czarta fzpetnie fa ofzu- 
naa ETT kani i naygrawani, Jednego przytacza, ktory fyna fwego, w tymzę 
niom dẹ Klafztorze z bratem żyjącego, chćiał zabić na ofiarę, rozumiejąc; iż 
podlegli, przez tozoftanie drugim Abrahamem. ljużby był intencya fwoję 
wykonał: gdyby siębył młodźian, widząc-nóż oftrzącego, i poftronka 
na fkrępowanie fwoje gotującego, nie domyślił, na co śię zanoślło, 
nie 
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$ nie uciekł. W drugiego czart wmówił, aby śię z fkały zrzucił ow 
tym go upewniając, iż tym fpofobem zofłanie męczennikiem, i 
profto do nieba póydźie. Heron Mnich, jako pifze Kaffianus, w ofo- 


bnośći i poftach barzo był dźiwnym i wielkim: tak dalece, że 


i na 
Swięto Wielkonocne, gdy drudzy Mnisi po nebożeńftwie, używali 
niejakiey uciechy, i nad zwyczay lepićy jadali: on z komórki nie 


wychodźił, i z poftów zwyczaynych nic nie uftępował; nawet i 
Żadnych źiółek na pośiłek przypufzczać niechćiał: codźienny jego 
pokarm nie infzy był, tylko chleb i woda; i tego barzo skapo 
używał. Ztąd zlekka poczęła siç w nim zaymować niejaka Wwynio- 
ftość, tak wielkie o fobie rozumienie: że weń Cczart łacno w mę- 
“wil, iż do tak wyfokiey podniofł śię świątobliwośći, za którą 
Żadne mu nie zafzkodźi niebeśpieczeńftwo: i choćby śię w ftudnią 
wrzućił, żadney ztamtąd fzkody nie odnieśle; ale Anjcłowie ręce 
podając, od upadku i wfzelkiego f(zwanku go obronią. Ztąd pewney 
nocy, chcące cnoty fwojèy i wielkich zaflug doświadczyć, w głębo» 
ką przepaść śię zrzućił: gdźie śię tak ćięfzko obraźił, iż z tego 
razu za trzy dni umrzeć muśiał, Na głos jego zbiegli śię Mniśi, 4 
ledwie żywego z ćięfzką pracą z przepaści wyćiągnęli. Widząc jes 
dnak na oko, jak ślę ofzukał, i jak Cięfzkich razów dofłał; acz go 
Braćia namawiali, aby śię poftrzegł, i diabłu nie wierzył: żadną 
miara przywieść śię do tego nie dał, aby uwierzył, że go czart 
| omamił, i tak w uporze fwoim fkonał. Ztąd uczmy śię, jako jeft 
| fzkodliwa, wierzyć rozumieniu fwemu, i nie wierzyć Starfzemu: 
jacz wiele lat przeżył w Zakonie, i wduchu zdał śię być dofkona- 
| tym. Przeto mądrze jeden S. Maż powiedział: Tego, który fobie 
| ufa, nie trzeba, aby czart kuśił: bo fam fobie czartem i kuśićielem 
| jeft. S. zaś Chryzoftom mówi, iż 


ten, który fwemu rozumowi ufa, Sobie ufa. 


| choćby naywiękfzy poftępek uczynił, w więkfzym pobłądzenia ; 1395 fobie 


$ Ło 4 > p ze T. È F A . Czartem i 
| upadku niebeśpieczeńftwie zofłaje, niż Świeży i niedawny Nowi- kuśicielem 


|cyufz, ktory śię Starfzemu rządźić dopufzcza. Pierwfzy podobny jef 
jeft żeglarzowi, który ufając fwojey  umiejętnośći i dowćipowi, 
| wśiada w okręt bez wiofeł i żąglów, pufzcza śię na morze, Drugi 
|jzaś owemu podobny, który żeglować nieumicjąc, daje śię wieść 
umieję- 
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umiejętnemu Żeplarzowi, aby go w naybeśpiecznicyfzym, i dobrze 
we wfzyftko opatrzońym okręcie przewiózł, 

Zaden tedy niech śię-nie ofzukiwa, rozumiejąc, iż mu wolno w 
rzeczach duchownych, jako w poftach, modlitwach, umartwieniach, 
od woli Starfzego odftępować, i za włafnym pufzczać się rozumem. 
Abowiem naucza Kaffianus, iż to jednoż niepofłafzeńftwo jeft; tak 
dla roboty, jako też dla proznowania, rofkazania Starfzego prze- 
ftępować. (I S. Bazyli mówi: To miey za pewne, abyś sig bez Star- 
gzego. dozmolenia nic nie ważył; boś już twoim nie jeft, ale Zokónu: 
Przeto, cokolwiek bez jego wiadomości czynifz, to kradzieżą i świgtokradz- 
żwem jefł; abowiem jeft w rzeczy Bogu oddaney i poświęconćy: <4 to- 
bie zgubę, d niejaki pożytek przynosi, lubo ty za dobre to fądzifz. | dobrą 
tego daje przyczynę. Abomiem, prawi, jeżeli to rzecz dobra, którą 
czynifz, czemu sig dźieje tajemnie, á nie jawnie? Nie mniey twego po- 
żytku Starfzy przeftrzega, jako i ty fam. Otwórz mu śię z tym, 4 
tegoć dozwoli: i to uczynifz z błozodawieńftwem, iwielkim po- 
żytkiem, Bez Starfzego zaś nie waż śię: boć to nie pomoże, ale 
zafzkodźi. Bóy śię, żebyć nie zarzucono, co lzaiafz powiedźiał: 
Nie ofiaruycie dobrowolnie ofiary darmo, Na co na niepewną mafz śię 
trudźić i trapić? 

Dobrze S. Grzegorz iS; Bernard nauczają: Lubo złych rreczy 
nigdy rofkazować nie trzeba, i lub jawna jeft, iż rośkazaniu, grzech 
jaki w fobie zawierającemu, nigdy poddany pofłufznym być nie 
może: jednak gdy Starfzy czego dobrego zakazuje, poddany ffu- 
chać powinien, Drzewo rayfkie, z którego P. Bóg owocu pożys 
wać zabronił, nie było złe, ale dobre: aby jednak przez po» 
fiufzeńftwo pierwśi Rodźice więcćy fobie zaftażyli, i twoję -po- 

Starsi : pifias A Z j Ń ` 
probując czyli; chćiał'im P. Bóg tego owocu zabronić; którego inaczey bez 


poddanych grzechu pożywać mogli, gdyby nie był od P. Boga zakazany. Po- 
czalem do- 


wolność, poddańftwo, cześć, które P, Bogu winni byli, oświad: | 
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brych rze. dobnym fpofobem i Starśi podczas i dobrych rzec*y zakazują: | viki 


czy zaka- CZęŚCią, Że widzą, iżto na ten czas z pożytkiem będźie poddanego; | 


częścią, aby poddanych cnoty i poftufzeńftwa doświadczyli, 
Przydaje S. Bazyli rzecz godną uważenia, i mówi: że.prawdźiwe 


zają. 


i dofkonałe poddanego pofłufzeńftwo, nie tak śię na ten czas wydaje, | 


gdy 


dobrze | gdy złego nieczyni: jako gdy od dobrych i świętych rzeczy śię 
wftrzymywa, gdy Starfzy zakazuje. I przyczyna tego jeft; iż pod- 


ME dany od złey rzeczy; luboby jey Starfzy nie zabraniał; muśiałby 
Sh śię chronić, dla tego famego, iż złą jeft: dobrey, zaś: rzeczy Zaak do- 
ea dla tego tylko nie czyni, iż jeft od Starfzego * zabroniona. fkonałego 


+. | Teak w tym barźicy śię wydaje cnota pofłufzeńftwa; która gdyby nie pofafzeń. 
c AE ź ` ` A „ „, twa, opu- 
prie- | przefzkadzała, wolnoby mu rzeczy dobrey zakazany używać. Z s 


SCiC, gd 
AA | drugicy ftrony, kto w rzeczach duchownych, acz dobrych i świętych, Starzy” 
WA niechce być poflufzoym, fwoję włafną wolą, i nieużytość ferca bar- y 
worse | 716), pokazuje, Bo w niektorych rzeczach zawiera się ukochanie, 
s. u, | zmyślność, którą człowiek uwiedziony, milczenie, fkromność, wftrze- 
te sA | mięźliwość i infze Starfzych przykazania gwałći. W tych zaś rze- 
naon | czach, które ćiału i zmyfłom fa przećiwne, nie może być infze- 
Ę gk | go-ukochania; tylko że człowiek włafną wolą czyni, iza fwoim 
wait | rozfądkiem idźie. Co nic inizego nie jeft, tylko fzezere niepofłu- 
, 


|. | fzeńftwo, i złośliwy upor. A ztąd idźie; iż przez to, przez co śi 
E gł kto, jako przez dobry i dośkonały, i nad obowiązek przydający u- 
dee | czynek, P. Bogu chce podobać: barźiey śię P. Bogu i Starfzym nie 
edzia podoba. Niech ćię P.Bog broni od konia twardouftego i narowiftego,Bo 
malz Się jako ten wędźidłanie czuje, ani śig nim kierować dopufzcza;i przeto 
DE | bieży, gdźie go ślepy zapęd porywa: i gdy śię namnièy nie fpodźie- 


wośch | jefz, o mur ćię jaki roztrąći, abo z toba w przepaść jaką śię wrzući; 
00 | dobry zaś koń jeft miękkoufły: daje foba kierować, i na każdą ftro- 
Wo Po, | nę jeźdźcowi jeft powolny:tak Zakonnik niech ma rozum powolny; 
any fi niech wędźidło pefłufzeńftwa przyjmuje, ina każdą ftronę obra- 
u pozy” | eać foba dopufzcza. Symeon Słupnik, jeko hiftorya kaśćielnaświadczy, 
te pe | oftra barzo, na flupie czterdźieśći ľokći wyfokim uftawicznie ftojge, 
[oj iye | pokutę czynił. Abowiem źimie naytężfze mrczy iźimna, lećie o- 
jowi” | gnifie gorąca wytrzymywał: itak ćiżło fwoje poftami i wfzelką 
ze) w |furowośćią trapił; iż niektórzy wątpili, aby był praw dźiwym człow 
ny o Jl liekiem; iż śię im widźiało, że śmiertelnemu człowiekowi niepodo- 
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bna tych rzeczy czynić i znośić, które Symeon na fiupie czynił i 
znośił: zwłafzcza, iż przez poft wielki żadnego pokarmu i napoju 
zdał śię nie zażywać. Któremu jego nowemu i niezwyczaynemu ży- 
wotowi dźiwując śię wielcy oni Pufielnicy, zebrawizy śię radźili, 

. co by 
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coby czynić mieli. Na koniec poftanowili, wyfłać do niego pofła, 
któryby wfzyftkich imieniem taką do niego przedmowę uczynił. 
Co to za nowy i niezwyczayny żywot prowadźifz! Czemu pofpo- 
lity i i utorowany Qyców SS. gośćiniec minąwfzy, tak niezwyczayną 
i niebywałą drogę przed śię wżiałeć, ktorą przed tobą żaden z Oy- 
ców -nie chodźił? Rofkazująć zgodnie zgromadzeni Oycowie, abyś 
z tego fłupa zftąpił, i wfzedł na pofpolity gośćiniec, którym inni 
Mniśi poftępują, å teś wymyfły i nowiny porzucił, Tego pofta 
wyprawiwizy, i drugich za nim wylfłali z ROW Jeśli tego 
upomnienia Symeon ufiucha; i natychmiaft ochotniei z wefełem z 
{wego ftupa będźie zftępował; aby mu dał dozwolenie na fłupie 
zoftawać, i w tak niezwyczaynym i twardym trwać żywocie. Bo go 
to pofiufzeńftwo wyświadczy, iż ta droga Bofka jeft, A jeśli będźle 
Sig fprzećiwiał i wzbraniał zftępować: aby go do zftapienia przy- 
muśił, i ztamtąd uftapić mu kazał. Z tą inftrukcyą* przyftąpi po- 
fel do Symeona, i ledwie co zacznie przekładać Oyców wolą, aby 
z ftupa zftę gpował: aż natychmiaft Symeon. nogami rufzać, z fiupa 
zftępować, Qyców uftuchawfzy, począł, Co, pofeł widząc, obróGił 
śię do drugicy częśći (wego pofelftwa, i rzekł. Nie turbuy się, Bracie; 
czyń mężnie coś zaczął: w twoim przedsięwźięciu za Bożą pomocą. trway 
až do końca;' bo twoje na tym ffupie ftanie od Boga jefi; itak Qycowie ro- 
zumieją. Uważ tu naprzód tezo Swiętego, w rzeczy tak dobrey i 
świątobliwey, o ktorcy i i fam wiedźiał; iż była od Boga; pofiufzeń- 
ftwo i zaprzenie śię włafnego rozfądku. Powtóre: jako fobie oni 
Oycowie po fiufzeńftwo, i wyrzeczenie śię włafnezo rozumu powa: | 
żali; iż z niego famezo dochodzili, że Symeon mrał ducha Bożego. | 
Gdyby zaś był Starfzych nie ufłuchał, i rozumu (wego fię nie wy- 
rzekł: dofyć uznawali przyczyny na jego potępienie, 

I jeft to znak barzo dobry, którego pofpolićie Spowiednicy, i ży» 
wota duchownego Nauczyćiele używają w wielu rzeczach na roz- | 
fadzenie , czy od dobrego, czy od złego ducha, pochodzą. Naprzy- | 
kład, jaki Penitent w fobie czuje gorliwą żądzą do częftego 
przyjmowania Nayś: Sakramentu: a Spowiednik mu rozradza; aby tę | 
żądzą miarkował, i wftrzymywał śię od tak częftego do tego Nayś: 
pokarmu przyftępowania. Drugi zbyt furowe zwykł czynić umar- 
twienia, 
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twienia, częfto pościć, biczować siç, częfte włośiennice nośić, na 
źięmi legać, długo niedofypiać, i inne podobne utrapienia przyimo* 
wać, Prawda, że to barzo chwalebnie czyni, że oftro ćiało fwo- 
je trapi; i miedzy dwiema przećiwnemi ftronami beśpiecznieyfza, 
raczey śig do furowcy i oftrey, niż do Ciała przychylney nakłaniać; 
bo zawfze włafney obawiać śię miłośći, i mieć ją w podeyrzeniu, 
potrzeba: jednakże w tych wfzyftkich rzeczach lepfza, i mnièy po- 
deyrzana jeft, fłuchać Starfzego, abo Spowiednika; i jako on będźie 
radźił, we wfzyftkim za radą jego poftępować. Bo tak śię i P. Bogu 
barźićy fpodoba, i więkfzey zafługi doftąpi. I tey Teologii jako 
naylepfzey i naypewnieyfzey trzymać śię potrzeba. To jeft, jezeli 
kto ma fkuteczną wolą do czynienia rożnych pokut i mortyfika- 
cyi, i ztym otwiera śię Starfzemu, i według jego rozporządzenia 
one przyimuje: nie tylko ceny ich i zafłuzi nie traći, ale fowi- 
Gie więkfzey doftępuje: z jedney ftrony, dla  fkuteczney woli, 
którą miał do tych pokut nie odmienną; z drugicy ftrony dla po- 
fiufzeńftwa, dla którezo one z rofkazania Starfzego opufzcza. 1 by- 
wa podczas, że ta druga zafługa pierwfzą przewyżfza, im kto 
barźićcy rozumu i woli włalney odłtępuje, nie przypufzczając te- 
go, do czego miał gorliwe pragnienie; á to, aby woli Bożey przez 
Starfzezo wyłożoney dofyć uczynił. Tey Theologii z nieba nau. 
Czyła śię S. Brygitta. Mając bowiem do tych pokut ioftrośći wielką 
ochotę, Oćiec duchowny, który rządźił jcy fumnieniem, pewne- 
go czafu jey radźił, aby tych oftrośći dla zachowania zdrowia 
ukroćiła. Któremu acz była pofłufzna, jednak mu śię poniekąd 
fprzećiwiła, bojąc ię, aby przez to jakiey uymy i ufzczerbku w 
duchu nie odniofła. Ale pokazawfzy śię jey Naświętfza. Panna, 
rzekła: Pamiętay córko na to: Gdy dway z fwojey włafney chęći i 
nabożeńftwa poft przyimują, i jeden z nich, który jeft fobie wolny, 
rzeczą famą pośći: ten za fwóy poft jednę tylko nagrodę odbiera, 
Drugi zaś, który pod pofłufzeńftwem zoftaje, z rofkazania Starfze« 
go iwego poftu odftępując, dwojakiey zapłaty doftaje: jedney za 
tobra że wolą fwoję zrzu- 
Cił, i za wolą Starfzezo pofzedł. 
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Takie” poftafzeńftwo; 1 wyrzeczenie śię włąfney wofi, fami po-, 
gańfcy Filozofowie uznali, i wielce je powazżałi, Pifze bowiem 
Plutarchus: iż Agiczylans ftawny Hetman Lacedomońśki, zapuśćiwfzy 
śię na wielką woynę przećiw nieprzyjaćiołom Qyczyzny,: znaczne 
4 mich cdnofząc zwyćięftwa, na wielką Qyezyźnie fiawę i po: 
Żżytek zarabiającz gdy od Rzeczypofpolitey przyfzły lifty, ktore po, 
wfzyftko opuścić rofkazując, do domu wołały; wielkie fwoje czyny 
i fiawę przerywając, i wfzyftkiego odbiegając, do dome powroćił. 
1 przydaje Plutarhus,iż śię tym pofłafzeńftwem nierównie więccy: wfla- 
wil; niż wfzyftkiemi wielkiemi całego żywota woynami i zwycięftwy. 

Ale dawfzy pokóy obcym przykładom, domowy przed oczy bierz- 
my. Kto śię nie zadźiwuje wielkiemu S. Franćcifzka Xawiera po: 
ftufzeńftwu, o którym S. Ignacy tak wiele rozumiał: iż nie Wa- 
tpił, żeby S. Frańćifzek ( lubo nowego świata do Chryftufa 'na- 
wrócenie już prawie w ręku trzymał; a S. Ignacy jedną tylko li- 
tera l. pod podpifem wliśćie wyrażoną, do Rzymu go, aby co 
prędzey przyjeżdżał, zawołał) wfzyftkie one prace i nadźieje po* 
rzućiwfzy, do Rzymu przybiegł. l bez wątpieniaby to był uczynił, 
gdyby śię był S. Franćifzek, nim lift przyfzedł, z tego żywota do 
wiecznego nie przeniofł. 


ROZDZIAŁ VI 
W którym pomienione nauki przykładami się utwierdzają. 

Pat Neftero, tego dnia, którego do Zakonu wfłąpił,'tak u Siebie 

poftanowił: Ja i osieł jedno jefteśmy; potym iedy mam być takim, ja- 

ko i on; cokolwiek na niego włożą, łodźmwiga, ało nic Się nie otiągającz 

ani Się pytając, czemu to, i na jaki koniec? Czy mało, czy wiele nań 

nakłada, nie przećiwi śię: choć go kijem wybija, nie łaje, ani dla 

tego leniwićy pracuje; ani dba o to, że nim, jako podłym bydlęćiem, 

wfzyfcy gardzą, i plewami go karmią. Do tego, ośleł nie chodźi, 

gdźie mu śię podoba, ani kiedy chee odpoczywa, ani czyni co lubo; 

ale we wizyftkim fwemu oślarzowi jeft pofiutzny: tak śię ma 1 Zakon- 

Człowie kDik fprawować. I jako bydlę, nie fobie je, nie fobie śpi; ale jego 
pofufzny jedzenie i fpanie do tego $ię śćiągaje, aby Panu lepicy ufiugował:tak i | 


bydlęciu A z > YE W ARJSTR APE ; 
podobny, Zakonnik, nie fobie ma jeść, nie fobie fpać, nie fobie Sig rekreować, 
nie 
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nie fobie odpoczywać: ale to wfzyftko do tego śię ściągać powinno, 
aby P. Bogu i Zakonowi lepiey fftużyć mógł. Tak czynił Krol iPro- 
rok, jako fam wyznawa: Jako bydlę fialem się u ciebie, i ja zam/ze z tobg, 
ltyctedy ftań śię bydlęćiem w Zakonie, a tak wielki weźmiefz 
poftępek. 

Przywodźi Metafraftes (oczym i Surius w żywocie S Melanii 
Rzymianki pifze) przykład, który ta S; przed fwemi Pannami Za- 
konnemi powiadać zwykła. Jeden młodźian chcąc świat opuśćić, 
udał śię do jednego puftełnika, z tym Się mu otwierając, „iżby rad 
był uczniem jego. Starzec chcąc pokazać, jakimby miał być w jego 
fzkole, każe mu bałwan bliłko ftojący chłoftać, ikiimi bić; i. no- 
gami go deptać. Uczynił, co kazano. Pyta śię ftarzec, bałwan, który 
biłeś,czy narzekał? czyć śię odeymował? Odpowiedźiał, bynamniey. 
Znowu ftarzeć: biy go dragi raz tak,jako i przed tym;łay, potwarzay, 
lżyi jako naybarźicy możefz. Co” gdy drugi raz i trzeći uczynił, 
pyta go ftarzec: Bałwan czy gniewał śię? czy na te obelgi cokol- 
wiek odpowiedźiał? Bynamnićy, prawi, bo zmyfłu żadnego i mowy 


nie ma. Dopiero Starzec: Jeżeli śię, mówi, czujefz do tego, ibg- PodaAy 
dźiefz mogł znieść, gdy z tobą tak będę poftępował, jako ty obfzedłeś podobny 
$ię z bałwanem,i nie będźiefz $ię gniewał, fzemrał, urażał; badź balwano- 


uczniem moim. Jeżeli śię do takiy ćierpliwośći rozumiefz nie» 
zgodnym, wróć śię do domu, boś do: Zakonu cale niefpofobny. $.Ger- 
truda miała Xienią barzo świątobliwą,ale fantazyi trochę przyoftrzey- 


fzcy, że wfzyftkim przyoftrzey odpowiadała. Prośiła tedy P. Boga, Surowość 


aby od niey tę furowość oddalił. Aż, P. Bóg odpowiedźiał: Czemu o 
to prośllzżAbowiem ta oftrość (prawuje, aby o fobie mało trzy- 
mała, i w pokorze śię zachowała, Obeyrzawfzy śię bowiem na fwoję 
niećierpliwość, natychmiaft śię upokarza, i fwoy niedoftatek uznawa. 
Do tego, jakbyśćie wy Panny Zakonne w pofłufzeńftwie zafługę miały, 
mając Xienią łafkawą i łagodną? Ten tedy defekt na niç przepufzcząm, 
dla wafzego ćwiczenia, i w pofłufzeńftwie poftępku, 

Podobny temu jeft przykład, który o pomienioney S.przytacza Blo- 
fius. Gdy śię bowiem za jedną ofobą, nad pewnym Zgromadzeniem 
Przełożoną, przyczyniała do P. Boga, aby ją z jednego defektu wyzwo- 
lić raczył, P, Bóg jey odpowiedźiał: Ja z obfitośći, fłodkośći „i 

12 miłośći 
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miłośći mojey, z którcy to Zgromadzenie poftanowiłem, przepu- 
fzczam, aby i Przełożeni niektóre defekty mieli, ato na więkfzą za- 
ftugę tego Zgromadzenia. Abowiem więkfza cnota jeft, poddawać 
śię temu, którego defekty fa widome; niż owemu, którego wfzyfey 
wychwalają. Ja dopufzczam na Starfzych niektóre defekty, i żeby śię 
różnemi czafem dyftrakcyami i kłopotami pofmarowali; aby z nich 
mieli do wzgardy Siebie famych okazyą. Poddanym zafługi przyby- 
wa, tak z defektów, jako i poftępków Przełożonych: jako i zafługa 
Przełożonych rośćie z defektów i poftępków poddanych. Z ktorych 
flow Pańskich S, Gertruda zrozumiała, jak jeft niedośćigła Boka 
miłość, z którey tak fubtelnie i tajemnie zbawienie wybranych fpra- 
wuje; iż na nich przepufzcza defekty, aby przez nie do wigkizego 
prowadźił ich poftępku. 

Starzy oni Mniśi, jako w żywoćie S. Antoniego S$, Athanazy pi- 
fze, tak śię w pofłufzeńftwie Ćwiczyli; iż fobie życzyli twardych i 
furowych Przełożonych, którymby śię nie wfzyftkie rzeczy i poftępki 
poddanych podobały; ale i to, coby śię dobrze uczyniło, ganili. Ja- 
kog uczniem fwoim Theodozytfzem poftępował S. Pachomius, aby 
z niego naymnieyfzy próżney chwały profzek, któryby na niego przy- 
paść mogł, zmiótł, i tak go cale chędogim uczynił. A im miedzy 
niemi furowśi naydowali śię Przełożeni, tym poddani chętnieyfze 
poflufzeńftwo im oddawali. Ito u onych ftarych OQyców bywało 
we zwyczaju ku lepfzemu poftępkowi; iż dway uczniowie dawali 
śię na ćwiczenie któremu fłaremu: któremu śię niemnièy wyfługo- 
wali,tylko jako niewolnikPanu fwemu. Przeto jako Pan miewa okazye, 
aby prawie co moment fwemu niewolnikowi przyganiał, i bił go, iż 
mu nie wkażdey rzeczy wygadza: tak ći Nauczyciele uczniów fwo- 
ich, częśćią z natury i obyczajów fwoich furowośći, częśćią dla ich 
w duchownym poftępku ćwiczenia, oftro i niepoludzku traktowali: 
jako Klimakus świadczy, aż do trzydźieftego roku, różnemi ich 
pracami, krzywdami, ućifkami, probować zwykli byli. 

Matrona jedna fzlachetna i święta, i bogata,w Alexandryi, tak gorg» 
ee miała pragnienie Cierpieć jak naywięcey: iż nie tylko podające 
$ię prace, przykrośći, ućifki, chętnie przyjmowała; ale śię nowych 
do ćierpienia okazyi dobrowolnie chwytała; aby śię tym fpofobem 
w Cierpli= 
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w ćierpliwośći i umartwieniu mężniey ćwiczyła. Ta przyfzła do S. 
Athanazego profząc o jaką wdowę z tych, które z jałmużn Koścćiel- 
nych karmiono, aby ją w domu fwoim hoynie i dofłatnie żywiła. 
Pochwaliwfzy jey S. Bifkup intencyą, kazał jey dać wdowę, ze 
wfzyftkich naylepfzą, naynabożnicyfzą, i dźiwnie łagodnych oby- 
czajów. Służyła jey tedy w domu fwoim z wielką wygoda; tak, iż 
jey na żadney rzeczy nie fchodźiło, Ale widząc tey wdowy o- 
fobliwą łakawość, która za wyświadczone dobrodźieyftwa uftawi- 
cznie dźiękowała, i dobroczynność jey dźiwnie wychwalała; pofzła 
do S. Bifkupa, ukarzając śię na niego, iż jey nie dał takicy niewiafły, 
z ktoreyby zawfze do dierpliwośći i wcnotach poftępku, miała 
okazyą, S. Athanazy, jey świątobliwcy intencyi nie dobrze rożu- 
micjącz i uważając, jako jey żadney niewiafty z przypadku i ja- 
kiego niedbalftwa nie dano; uczynił jednak pilną inkwizycyą. A 
uftyfzawfzy, iż jcy ze wfzyftkich naylepfza wdowa dana była, i do- 
rozumiewając śię pomienioney Pani intencyi, odpowiedział, iż 
w zamyfłach jey zechce dogodźić: i dać jcy rofkazuje niewiafię jak 
naygorfzą, o którą łacnicy było, niż o dobrą. Wybrano jey tę biało- 
głowę ponurą, nieużytą, niewdzięczną, melancholiczną, gniewliwą, 
fzczebietliwą, fwarliwą, &c. Wprowadziła ją tedy do domu, i z wię. 
kfzą jey pokorą, miłośćią; niż pierwfzey; ufiugowała. Ale od niey 
inakfzcy wdzięcznośći nie odbierała, tylko narzekania, przykre fło- 
wa, krzywdy, obmowiśka; wfzyftko jey było nie do fmaku: i z tym 
śię odzywała, że ją tu wprowadzono, nie na to, aby ją dobrze opa- 
trowano; ale żeby ją trapiono i męczono. Przychodźiło do tego, 

że przy fukach przychodźiło i do puków, i dobrodźieykę fwoję bić 

śmiała. Pani zaś święta na to wfzyftko milczała, i wfzyftko z wiel- 

ką cierpliwośćią przyimowała, bynamnicy z pofług” i dobroczyn- 

nośći fwojey nie uymując, ale dwojako, trojako więcćy przydając: 

i im Się jćy ta niewiafta barźicy przykrzyła,tym ona jey więcey do- 

brego czyniła. doznawała,iż z tych krzywd wigcćy A więcey w cnoe 

tach ię pomnażała, i co raz więkize fobie zafługi gromadziła. Zaczym 

widzące fwóy.wielki poftępek, pofzła do S$. Bifkupa, aby mu za oùe 

niewiaftę podźigkowała, iż jey świątobliwym żądzom przez nię do- 

godźił, dając jêy Miftrzynią ćĆierpliwośći, i wielkich zafług u P, 

Boga, 
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Boga. W takich tedy i innych pobożnych uczynkąch, żywot prze- 
pędziwfzy, przeniofła śię do Pana Boga. 
Opat Pemenes zwykł powiadać, co mu śię Nowicyufzowi pod Opa- 
tem Jozefem przydało. Opat Jozef mając piękne w klafztorze fwoim fi- 
gowe drzewo, Pemenowi na każdy dźień rofkazał, aby z niego figi 


rwał i jadł: która rzecz dla wftrzemięźliwości onym Zakonnikom pra- | 


wie codźienney barzo niezwyczaynazbyła. Ale gdy mu w jeden Piatek | 


uroczyfty też figi jeść kazał: Pemen śię ich tykać nie śmiał, aby poftu 
tego dnia, wfzyftkim pofpolitego, nie złamał. Lecz gdy go fumnienie 
o to niepoffufzeńftwo ftrofowało, przyftąpił do Opata, i rzekł: Od- 
puść mi Qycze, że ćig o jednę rzecz fpytam. Cżemu, ponieważ my w 
tak wielkicy żyjemy wftrzemięźliwośći, kazałeś mi códźień figi jadać, 
a zwłafzcza takiego dnia, jaki jeft dźiśicyfzył Przyznawamdi śię, żem 
ich dźiśdla poftu, który wfzyfcy chowają, i dla wftydu, nie śmiał 
kofztować, Jednak mię i tego wftyd, i gryżie mię fumnienie, żemół 
w tak małey rzeczy nie był pofłufznym; ponieważ wiem, iż takie 
rzeczy nie bez przyczyny rofkazujefz, Na co fłarzec tak odpowiadźiał, 
Synu, ftarzy oni Puitelnicy, na początku tak łacnych rzeczy fwoim 
nie rofkazowali; ale tyłkortakie, ktore na weyrzeniu, nic do rzeczy, i 
głupie śię widźiały: aby tak w fwoich poddanych doświadczali, je- 
żeli prawdźiwe rozumu i woli wyrzeczenie śię mieli. I gdy doznali, 


że takowe głupftwa chętnie i prgtko czynili toż dopiero im rzez | 


czy potrzebne i poważne nakazowali. 


w Niebie czworaki SS: podźiał widźiał. Pierwfzy był onych, ktorzy 
choroby fwoje z wielką ćierpliwośćią znoGili: i za nie P. Bogu dźię- 
kowali. Drugi wyżfzy, onych, którzy ubogich i pielgrzymów zbie- 
rali, i do domów fwoich przyimowali, chorym śię wyfługowali, i 
uczynki miłośierne czynili. Przećiowych, którzy wfzyftko opuśćiwfzy, 
w wielkiey wftrzemięźliwośći i ubóftwie na pufzczy żyli, i modli- 
twami śię zabawiali. Czwarty, ze wfzyftkich naywyżfzy owych, któ- 
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rzy z miłośći Chryftufowćy pod pofłufzeńftwem żyli, wolą fwoję weft 


wizyftkim pod wolą Starfzego poddając, Ci mieli na fzyi złote łań- 

cuchy, i kołnierze złote, i w więkfzey nad innych drugich. chwale 

zaśladali,. Czemu śię dźiwując, gdy pytał, czemuby ći oftatni więkfzą 
chwałę 
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chwałę mieli, niż Puftelnicy, i inni wfzyfcy? taką wźiał odpowiedź: 
ot prze. | dla tego, iż Puftelnicy na fwoich, puftyniach, tdi, ktorzy miłośierne 
e, uczynki czynili; we wfzyftkich rzeczach fwoję wolą peinili:pofiufzny 
od Opa | zaś wfzyftkę wolą fwoję oddał P. Bogu. A iż wola w człowieku jeft 
oimfi- | część:naygodnićyfza: przeto też jey ofiarowanie P. Bogu, godne jeft 
go figi | naywyżfzey chwały, Złotezaś łańcuchy na fzyjach ich. dla tego f3 
ompra- | zawiefzone, iż fwoje karki pod pofłufzeńftwo poniżyli. 
1 Piątek | Podobna temu, co o Opaćie Pambonie powiadają. Tego gdy czte- 
y poftu | tey Puftelnicy nawiedźili, á wfzyfcy wyfokity cnoty, (pierwfzy bo- 
mienie | Wiem w poftach ićięfzkich oftrośćiach przodek otrzymał, drugi w 
kt: Od- | uboftwie, trzeći w gorliwey ku bliźniemu miłośći, czwarty lat dwa- 
Aż MY W | dzieśćia i cztery żył pod pofiufzeńftwem) tego ofłatniego nad innych 
zi jadać, | przełożył. Bo drudzy, prawił, cnotę, którey doftąpili, za włafna wo. 
śię, żem | ła idąc otrzymali: ten zaś wyzuwfzy śię z włafney woli, drugiego śię 
e smitii niewolnikiem uczynił. I przydawał: iż, którzy tak czynią, i w tym aż 
zemi do końca trwają, prawdźiwemi męczennikami zwać śię mogą, 


z takiej ROZD ZTAŁ IX. 


Ai Zkąd przecimne goftufzeńftwu zdania na rozumie pomfiają, i jakich 
rzeczy, i e Srzodkow przeciw nim zažymać. AA 

wi je Z umartwienia nie mamy, ta przyczyna jeft, z którcy zdania i racye 
doznali | „PrZEĆlwStarfzych rofkazaniu w fercach nafzych śię rodzą. Rzecze kto; 


Tak na to pytanie odpowiadafz,właśnie,jako gdyby kto fpytał,zkąd to, 
| że kto jeft hardym? á tybyś rzekł, bo nie jeft pokornym. Pewna to bo. 
wiem, że gdybym miał rozum dobrze umartwiony, iżbym był w 
proftoćie pofłufznym, i żadnychbym przećiw niemu zarzutów nie czuł, 
Ale śię tuo tym nie pytam: tylko to mówię:iż paflyf i pożądliwośći 
nafżych umartwionych nie mamy: iż do wlafnych wczafów, i do peł: 
nienia włafney woli zbyt fkłonnemijefteśmy:iż nie mamy obojętnośćż, 
i na wfzelkie Starfzych przykazania gotowości: ztąd pochodźi, iż Miłość 
gdy, co wolii zdaniu nafzemu przećiwnego rofkazujj, zaraz śię racye Bicz. 
„| przećiwne w głowie roją. Każdy tedy niech w śię weyrzy i uważy, fzkoda w 
kiedy naybarźiey racye przećiw rofkazaniu Starfzych dobywać śię Aa 
j.| * 35 poczyna ja, Gdy rofkazują,od czego kto ftroni;gdy nie pozwalają,  * 
© to prośi; gdy go mortyfikują, i wizodu śię zbierającego dotykają: 
na ten 
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na ten czas racye przećiw Starfzym gromadami śię fnują. Gdy zaś 
rofkazują do fmaku;na ten czas wizyftkie racye milczą, wfzyftko śię 
podoba; na ten czas chwalemy, iż nic lepfzego i fiufznicyfzego nie mafz. 

S. Jeronim pifząc na owe fłowa Ozeafza: I flat się Ephraim, jako 
gołebica ofzukana, nie mająca ferca, pyta śię, czemu z gołębicą, a Die z in- 

Człowiek fzym ptaftwem, Ephraima rownają? i odpowiada. Infze ptaftwo, nawet 

Zakonny Z zdrowia {wego niebeśpieczeńftwem, zdrowia fwoich dźieći broni. 

powinen: I gdy kanię jaftrząba, kruka, abo węża do gniazda (wego zbliżającego 

CA śię widźi; lata na wfzyftkie ftrony, i proito, i w poprzek, i w koło, 

rzekania, broniąc ptafząt fwoich.A gdy ich obronić nie może, jęcząc, narzeka- 
jąc, różnemi głofami żal fwòy wydaje. Sama gołębica gołębiąt fwoich 
nie broni. Gdy je jey kto wydrze, nie narzeka, żadnego żalu zna- 
ku nie pokazuje, ani śię ich potym upomina, Dla tego Ephraim go: 
łębicy jeft przyrównany. I nam radźi P. JEZUS, abyśmy byli gołębicy 
podobnemi. Gdy nam prafzęta, to jeft, rzeczy, które miłujemy,i z a- 
fektem trzymamy, Starfzy odbiera; na przykład gołębice, nie prze- 
ćiwmy śię, nie brońmy, nie fzemraymy, nie upominaymy śię, żadne- 


go żalu nie wyrażaymy. l tak jedynie z nafzych nieumartwionych | 
namiętnośći, iz tey, którą czujemy, gdy przećlwko woli nafzey śię | 


co dźieje, trudnośći i oporu, przećiwne one zdania i racye wynika: 


ina wfzyftko, cokolwiek o nas Starfzy poftanowi, obojętnemi i go. 
towemi byli: ito w nas w mowili, że nam nic do tego, Czy to, czy 
owo, Scarfzy nam rofkaże. 


Dla tego ftarzy oni Oycowie, jako dobrzy ducha Nauczycielowie, | 


ja. Zatym nayprzednicyfzy, którego przećiw tey pokuśie używać ma: 
my, śrzodek jeft, abyśmy śiş umartwili, z włafney śię woli wyzuli, | 


rożnie (woich poddanych zaprawowali, takie im rzeczy rośkazując, | 


które ię przećiw rozumowi, i na nic niezgodne widźiały; 4 to, aby | 


ich poftufzeńftwa doświadczyli, abo też włafny ich rozum i wola | 


tłumili. I tak co śig widźiało być niezgodnego, barzo było potrzebne, | 


i z rozumem śię zgadzające. Barźiey to bowiem pomoże, gdy będźiefz 
umartwiony, gdy fwóy rozum i wolą  przełamiefz, i gdy śię dafz 
prowadźić; niż niewiem jaki pożytek ztąd urofzczony, gdyby Star- 
fzy inaczey z tobą poftępował. Bo Starfzy o ten pożytek nie trwa, 
aby cię pozyfkał, i tobie pożytek uczynił; co w famey rzeczy, ei 
je 


jeft ut 
wifte 


AWO 
abrag 


ME r 
ftudni 
kazon 
ulicy 


ty pa 


kieyśi 
fem fn 
niego z 
dobry f 
Przęćji 
tzadnę 
idobrz 
fakodź, 
atzo 
h Dokt 
Coja ci 
Tuho, 
E UR 
1 dieo 
0 žad 


Gdy zaś | 
ftko śię | 
ie maz, „| 
im, jako | 
ie Z in- 
„Dawet | 
broni. 
ającego 
koło, | 
narieka- 
r fwotchi 
alu zna: | 
raim go 
polębicj 
y,1Z 8: 
je prze” 
| żadne: 
wionyci 
alzey SIę 
wyniki 
wać ma: 


,tęzębnć: 
podio? 


wyzuli | 


OAENC 
jeft utratę, ale wielkim zyikiem. Jako kto konie niefwotne inaro= 
wifte. chce ogłafkać i pofkramić, raz na nich zwolna, drugi raz w 
zawad pojeżdża,trzeći, w koło śię z niemi kręći, czwarty, wzad je 
obraca;-abo w biegu znagła je zaftanawia: aby tak foba kierować, E 
fwoję narowiftość łamać dopufzczały. Podobnym fpofobem biegli w 
duchu Nauczyćielowie poftępują. Tak S. Antoni z uczniem fwoim 
Pawlem czyńił; któremu kazawfzy habit ufzyć, znowu go proć, á je- 
mu rogożkami kontentować śię, rofkazował. Tak drudzy, wodę z 
ftudnie czerpać; i znowu ja do ftudnie odlewać, uczniom fwoim ro- 
fkazowali. Fak S.Franćifzek towarzyfzowi fwojemu Mafieufzowi na 
ulicy; wkoło śię kręćić kazał, aż mu śię głowa zawróćiła, i zdrętwia- 
ły padł ną źięmię, Tak i inni, tym, którzy do; Zakonu wftępowali, 
falatę, kapuftę, i podobne krzewy, do gory korzeniem, 4 w zięmię 
liśćiem obracać kazali; aby tym fpofobem ich pofiufzeńftwa probo- 
wano, wolą i zdanie włafne z korzenia which wyrywano, azby w 
nich włafnego rozumuwi woli i odrobina nie zoftawała. O dałby P. 
Bóg, aby takie ćwiczenie i teraz w używaniu było. Abowiem gdyby 
komu rofkazano, aby, coufzył, znowu rozparał, 4 do tego, przywykł; 
bynamnieyby za złe nie miał, gdyby go za jaki defekt ftrofowano. 

Ale iż takie umartwienie, i zupełne wfzyftkiego Śiebie wyzućje, ja- 
kicyśi dofkonałośći potrzebuje; nim do niey przyidźiemy, tym cza- 
fem famo nieumartwienie wiele. nam do tego pomoc może, gdy śię do 
niegó znać, i nafzć defekty przyznawać mu zechcemy. I będźie to 
dobry fpofób do przefzkodzenia, aby nas Żadne zdania i racye, 
przećiw  pofłufzeńftwu śię porywające, nie porufzały. Wiedząc bo- 
wiem, iż z twojey wynikają niedośkonałośći, za nicje będźiefz miał, 
i żadnego u ćiebie refpektu nie znaydą. Chory znający fwoję chorobę, 
idobrze © tym wiedzący, że, lubo mu śig pić chce, ten mu napóy za- 
fzkodźi; lekarftwo zaś, acz gorzkie, i pufzczenie krwię, acz boli, 
barzo mu pomoże: przeto nie wierzy appetytowi, ale daje ię na wo- 
łą Doktorowi, przekładając jego zdanie nad fwoje włafne: i że zna 
fwoję chorobę, ztąd bierze przyczynę, aby fobię nie ufał, ale éi 
fpufzczał naMedyka. I my wfzyicy ćięfzko chorujemy miłośćią włafną, 
i nieporządnemi paflyami ferce mający zarażone: przeto jako chorzy, 
do żadney rzęczy appetytu nie mamy, tylko do tych rzeczy, którę 
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nam fzkodźić moga: rzeczy zaś zdrowe barzo $ię namprzyktzą, fa 
nam obrzydłe, i zwijanie na żołądku fprawują. Za toż śię tedy le= 
karftwo chwytaymy, które chory przyimujeźżdrowia pragnący. Nam 
famym nie wierzmy, ale Starfzemu mającemu około nas ftaranie: i 
co on nam przepifuje, to za naypewnieyfze lekarftwo przyimuymy, 
na żadne śię przećiwne zdania i racye nie oglądając, ale je za fen i 
marę poczytając. A tak będźie; że nam wfzyftkie zdania iracye prze- 
ćiwko pofłufzeńftwui zdaniu Starfzych, nie tylko nie zafzkodzą, 
ale z nich wielki pożytek odnieśiemy, i w pofłufzeńftwie moeno śię 
utwierdźiemy. Bo na śię oko obracając, natychmiaft tzeczefz: Jak 
ćięfzką Gierpię chorobę: ama rzecz dobra, i która wiele pomaga, o- 
brzydłą mi śię ftała. I na to, abym poznał, iż ta rzecz barzo mi jeft 
pomoeną, żadnego mi znaku i dowodu infzego nie potrzeba: bo do- 
fyć mam na tym, iż mi nie fmakuje, i w nièy obrzydzenie czuję. Cho- 
rym abowiem będąc, mufzę mieć wfzyftek fmak zepfowany. 

Jeft tedy, na wfzyftkie, które śię przećiw pofłufzeńftwu, i przećiw 
braći nafzey fnużą, zdania, naypewnicyfze lekarftwo, co prędzey na 
nas famych oko obracać, i mówić: Jeftem ja ślepy, i wćiemnośćiach 
błądzę, Bo dobra rzecz złą mi śię widźi; coż tedy u mnie za rozum, 
ażebym za nim wfzyftkie infze rozumy pociągać śmiał? Także: gdyć 
śię którego brata obyczaje, i żyćia fpofob nie podoba, wfzyftkę winę 
na Siebie fkładay, mówiąc jako i przedtym: Iż mam naturę złą, ize- 
pfowaną fantazyg; przeto mi śię, i to, i owo, przykrzy; i tego, nie w 
kim “innym wina, ale tylko we mnie famym. 

Na wielkie pokufy to jeft nayzdrowfze lekarftwo, wiedzieć, iż to 
jeft diabelfka pokufa. Abowiem czart, kufząc kogo, wfzelkiemi fpo- 
fobami © to śię fara, aby jego pokus nie znał za pokufę, aleza pra- 
wdźiwą racyą, żeby nas tak uśidłił. Abowiem jako łowczy, zakładając 
na zwierza śidło, tak je układa,aby nie zdało śię śidłem, ale abo pta” 
kiem, abo jakimśi zwierzęćiem: tak czyni i czart, przemienia Się w An 
jota śmiazłości: Abyśmy to fobie mieli za światłość, co jeft fzczeremi 
ćiemnośćiami. Niech ćię P. Bóg broni od takièy pokufy, która śię 
nie zda pokufą, ale widomą i jafna racyą. Gdy ćię zdania twoje tak 
porywają, abyś nie wierzył, iż to jeft paffya, abo pokufa; abo że to 

. mowifz, 
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mòwifz, nie dla tego, abyś ztąd miał jaki pożytek, ale iż śię zda. 
rzęcz jafna, i każdemu widoma: wiedzże, iż na ten czas w naywię- 
kfzym niebeśpieczeńftwie zoftajefz. Abowiem pokufy, które diabeł 
pod mafzkacą dobrćy rzeczy podaje, daleko f3 ćiężfze, i niebeśpie- > 
cznicyfze. Gdy śię zaś pokufa w włafney poftaći pokazuje, wiele 
śrzodków na jey odegnanie użyć możefz: ale kiedy śię widźi, nie 
pokufą, ale racyg, jako ją, i czym, odpędźiemy? Gdy śię kto nie nie- 
przyjaćielem ftawi, ale przyjaćielem, jako śię jego fortelów uchro- 
niemy: Znaczny jeden fiuga Boży mawiał: iż $ię bynamnicy tych de- 
fektów nie lękał, które jawnie widźiał, i niemi śię brzydził; ale kto- 
rych nie znał za defekty, abo niemi gardźił, abo je wymawia. 
Wracając śię tedy do mojcy rzeczy, mowię. Kiedy nam przećiw 
Starfzego rofkazaniu racye przychodzą, ta jeft rada naylepfza: zaraz 
w śię weyrzeć, i wierzyć, iż z nafzey niedołężnośći, nieumartwienia i 
defektu, pochodzą: i przeto naylepicy nićmi gardźić. 1 fłufznie. Taki 
bowiem jeft nafzego ćiała i zmyftów dowćip; iż prętko wiele pozor- 
nych racyi wymyśli, aby człowiek to czynił, co mu śię podoba i 
fmakuje: a z przećiwney ftrony wiele przećiwko prawdźie nieprzy- Sak zk 
ftoynych dowodów, abyśmy jey, odftąpili. Abowiem miłość famego zu,” wk 
Śiebie, i paflye w nas panujace, tak nas oślepiają;iż nas łacno przy- wracają. 
wodzą do tego, abyśmy inaczcy o każdey rzeczy fądźili, niż ślę. w 
famcy rzeczy ma. A jako ćięfzką gorączką złożonemu, woda widźi 
śię barzo fmaczna i dobra, iż fądźi według appetytu: taki temu, któ» 
rego wściekła i $ilna pafsya trzyma, nieporządny afekt inaczcy 
każdą rzecz, niż w fobie jeft, pokazuje, iczyni, aby śię prawdźie 
fprzećiwił, Człowiek zaś wiedzący o fobie, iż nie jeft wolnym od 
paflyi, ale nie jednemu afektowi podległym: nie ma, dla czegoby śią 
na fwoim rozfądku wfpierał; ale ma go podeyrzanego, za fwego nie- 
chętnego nieprzyjaciela, i chroni śię od niego. 
A nie dofyć na tym, że śię włafnemu rozfadkowi i racyom rządźić 
nie dopuśćiemy: ale, żeby ślę nam pokufy w więkfzy pożytek obra- 
cały, potrzeba, abyśmy śię z nich zawftydzali i poniżali, mówiąc na 
przykład: Co czynię? i będęfz tak hardym, abym przećiw Starfzemu 
racye wynaydował? 1 jaż, którym po to do Zakonu przyfzedł, abym 
był u wfzyftkich w pogardźie, będę śię przenośił nad tego, który 
Mma jet 
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ER wfzyftkich główą, i wfzyftkich Przełożonym?Nie przyfzedłem 
tv, abym fofkazował, rządził; ale: żebym fiuchał, iczynił pofłufzeń: 
ftwo. Ja przewodnika, wodża mego; fadźić nie' powinienem, alé 
on mnie. Jeft to tedy powfzechne, i nazbieranie wielkiego z każdey 
pokufy pozytku, barzo pożyteczne lekarftwo. Fo jeft, z famcy. py 
chy ipróżney chwały, która nas przenagabaj brać dó' poniżenia 
śiebie {amego okazyą. Abowiem jako Z dryakwie i lekarftwa zart 
trućiznę zgotować  uśiłuje, ftarając ię, abyśmy. z cnoty'i pokory 
wynośili śię: tak my, z trućiżny róbmy dryakiew i lekarftwo; i z 
pychy, którą w nas Czart wzbudza, bierzmy do poniżenia nas fa 
mych okazyą. Na przykład. I jaż, tak mizerny, niedofkonały, grzefzny, 
będę śię pyfznił? I jaż z grzechu, który popełniam, będę fzukał wiel- 
kićy o fobie fławy i opinii? Ale ztąd poznawam, kto, 1 jaki jeftem. 
Ta jedną fztuką wfzyftkie Się fztuki diabelfkie: łamią. (Zbamienie 2 
nieprzyjaciół nafzych, i z ręku m/zyfikich, którzy “nas nienawidzą) Ztąd 
biorąc pożytek, co on na nafzę fzkodę zgotował. Moga śię dla tego, 
abyśmy racyom nafzym nie wierzyli, i. prywatnemi rozfądkami gar- 
dźili, iabyśmy nas famych mieli podeyrzanych, i infze śrzodki przy- 
wieść, jeżeli bowiem, jako ludźie mądrzy nauczają, ta jeft nay- 
więkfza i prawdźiwa mądrość, naymniey fwojey mądrośći nie ufać: 
jako to daleko barźicy w nafzych włafnych rzeczach, których każdy 
cząftką jeft? Jeft to bowiem pierwfzy w moralney Filozofii funda- 
ment: żaden o fobie prawdźiwego fadu uczynić nie może. I ludźie 
pofpolićie w zdaniu o fwoich rzeczach błądzą, bo ich miłość. włafna 
zaćlepia. Przeto i namnie trzeba włafnemu ufać rozumowi: ale iść 
za rozfądkiem Starfzego, i nigdy od niego jako od naypewnicyfzey 
reguły nie odftępować. Powtore uważyć: iz poddany nić ma, tylko 
jakieś ofobne racyiki; Starfzy zà% ma, i te, i innych wiele; o których 
poddany nie wie, i wiedźieć nie może, A lubo, patrząc na te ofobne 
raegiki, może śię co widźieć lepfzego: jednak pożytećznićy wizyftkie 
roztrząfnąć racye, które fa Starfzemu wiadome. A tak, nie tylko w 
Zakonie, i na drodze dofkonałośći, ale też iw dobrym rozfadku 
niezmierna hiedyfzkrecya i pycha jeft, dla jedńey, 1 drugicy racyiki, 
która Się nawija, potępiać Starfzego poftanowienia: pónieważ te rą- 
cyiki przedtym $tarfzy upatrzył, i roztrząfnął; -a nad to wór 
arzo 
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barzo dowddhychtwiele;: dla: których €orinfzego) czynić rśię' muét, 
8. Augiftyn w tey materyi;"pigkaierod 'głowy, która mayptzednicyfza 

|- jeftrczęść człowieka; podobieńftwo przywodźi. Dufza, prawi; wfzyft- 

| ko ciało: nafze ożywia: jednak w głowie wfzyftkie pięć zmyfłów, 
widzenie, ftyfzenie; (mak, idotykanie, fwoję jakoby ośiadłość mają; 
4 poinfzych członkach ćjała famo tylko dotykanie. Przeto wfzyftkie 
| infze członki głowie podlegają, i głowa, jako Przełożońy. i Rektor, 
| wfzyftkim. rośkazuje. Tak w Przełożoliym, jako: w głowie; wfzyftkie 
pięć zmyfiów przebywają: w tobie zaś, jako.w członku, tylko jeden. 

Ty jedne NIRO racyą malz przed oczema, 4 Przełożony wfzyftkie. 

Słyfzy bowiem, i widźi, i zna, co śię w twojey rzeczy zawiera, 

Przeto wfżyfikie członki niech głowy fłuchajg, I owfzem i o rze» 

| czach świeckich zwykli ludźie mawiać: iż więcey widźi głupi 


w domu fwoim, niż naymędrfzy w cudzym. Jakoż daleko więcty 
| madry będzie wiedźiał, co śię w jego domu dźicje, aniżeli głupi w 
cudzym? Mówi Salomon. Nie fadé fedźiego, bo co widźi fprawiedlimego; 
fadźi. Strzeż Się, mówię, tego. Bo to wielka niedyfzkrecya, Gdźić; 0 
| tym, czego niewiefz, i dokąd idźie i zkąd przychodźi: i owfzem, iż 


| tego wiedźieć nie możefż, i Nic Gi po tym, abyś wiedźiał, 

|  Potrzećie; nie mało pomoże, do poddawania / S$tarfzemu nafzego 
rózfądku, uważać: iż Starfzy pofpolitego domu i Zakonu dobra upa- 
truje; ty zaś tylko twego fzczegulnego, i włafnych wczafow fzukafz, 
Debro zaś pofpolite nad fzczegulne przenośić potrzeba. I widźiemy 
to w rzeczach przyrodzenych, które dla zachowania dobrá pofpoli- 
tego, fwoich ofobnych, i naturze fwojey przyzwoitych fpraw nie 
odprawuja. Na przykład.Woda w Hafzy z ćiafną fzyiką na doł nie Gie- 
czę, lub w infzym raźie przećiw naturze do gory wftępuje, aby pró- 
znego mieyfca nie dopufzczała:ą to dla dofkonałośći wfzyfikiego świa» 
ta, jako mowią Filozofowie, 

Poczwarte: wiele pomoże do niedówierzania nafzym racyikom,do- 
świadczenie prżez nas. famych nabyte, fak wiele rzeczy 
We użnawaliśmy,i jako pewnym wierzyliśmy:w któ à 
ofzukali, i nafze o nich zdanie odmienić muśieliś: 
dziliśmy Się, żeśmy im kiedy uwierzyli? Ktoby cię 
wniebyś mu drugi raz 


za prawdźi- 
jcheśmy Się jednak 
ba i zawfty» 
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wierzył: czemuż tedy twoim zdaniem 

racyami 
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dacyaminie raz ofzukanym będąc, znowu mu wierżyfz! Ito częftegó | 
snas famych ofzukania doświadczenie fprawuje:iż co kto w młodośći | 


nierozmyślnie i łacno poftanowił; przyfzedfzy do lat w tym famym 
oftróżniey poftępuje: jako ten, który do lepfzego rozumu i rozfądku 
przyfzedł, i z doświadczenia (wego wiele śię nauczył. 


ROZDZIAŁ X 
Namieniają sig trzy przyczyny, dla których Apofiot Starfzym pojłufzeń- 
fimo oddawać kazał, 
4dziie poflufzni Przełożonym mafzym, i podlegaycie im: oni: bowiem czują 


nad wami, jako ci, którzy za dufze mafze odpowiadać mufzą; aby to czynili | 
a wefelem, i nie jęcząc. Bo to wam nie pomaga. W tych ftowach trzy przy- | a 
czyny Apoftoł naznacza, któremi nas do pofłufzeńftwa, nafzym $tat- | 
fzym powinnego, upomina. Ktore iż od Ducha S. wyfzły, i przez ufta |. 
Apoftolfkie podane fa; mufzą byćbarzo dobre i pożyteczne. Pierwfza | 


jeft: bądźćie pofłufzni Przełożonym wafzym, i cokolwiek wam ro- 
Skażą, wfzyftko czyńćie. Rozumie śię: zawize, wfzędźie, gdźiekol- 
wiek grzech śię nie: pokaże, jako to już wyżey pokazałem: i na ten 
fundament, we wfzyftkich rzeczach, o których „mówić będźiemy, 
zawfze oglądać śię potrzeba. Podlegayćie im tedy: bo oni przecza- 
waja, jako ći, którzy za dufze wafze odpowiadać mają. Ita jeft jedna 
z naywiękfzych poćiech, które odbieramy w Zakonie; iż beśpiecznemi 
i pewnemi jefteśmy, że Starfzych fłuchając; izą ich rządzeniem idąe, 
dobrze poftępujemy. Możeć wprawdźie Starfzy pobłądźić, to i owo 


rofkazując: ty jednak jefteś pewien, że czyniąc co on każe, nie bła- 


dźifz. Bo od ćiebie P. Bóg nie będźie więcey wyciągał; tylko jeże: 
liś to, co na ćię włożono, z piłnośćią wykonał, itak odpowiadając, 
doftatecznie twoję fprawę na fadźie Bożym ufprawiedliwifz. Nie 
będźiefz na to odpowiadał, ani ćig o to będą pytać; czy przykazane 
były dobre? abo czy niemogłeś czego lepfzego uczynić. Bo todo čie- 
bie nie należy, ani do twoich rachunków, fam śię Starfzy o to będźie 
muśiał fprawować. Gdy ty czynifz z pofłulzeńftwa, coć rofkazano, 
P. Bóg to z twoich rejeftrów wymazuje, 4 do rejeftru Starfzego 
przykłada. Dla czego S. Jeronim woła. Onieżmierna molnośći, i wielka 
kofłufzeńftwa beśpieczności! której doftaw(zy, ledwie może człowiek grzefzyć: 
jakimśi 
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jakimśi fpofobem, mówi, pofłufzeństwo fprawuje, abyśmy nie mogli 
grzefzyć. 


wienie nam przykazuje, abyśmy bli 
ten koniec nas do Societa 


potępienia nie przy 
fpowiedźi fłucha, i pewien jeft, iż w gu przyfłu- 
gg czyni. Nie wtrądiłeś śię na urząd kaznodźicyfki, Spowiednika, 


Starfzego: czyliś do tego zgodny, czy niezgodny, niech śig wiedzą 
Starsi; którzy ćię na te urzędy naznaczyli, Bo oni czują, jako ći, 
którzy za nas odpowiadać powinni. 

Przyznawa to Jan Klimakus, który miedzy innemi pofłufzeńfwo 
wychwalającemi tytułami, daje mu i ten, nazywając je wymówką 
przed Panem Bogiem, Gdy mię bowiem P. Bóg fpyta, czemuś to 
uczynił, Odpowiem, bo mi kazano. I to mi ftanie za wfzelkie wy- 
mòwki. Mówi i dalèy: iż poftufzeńftwo jeft żeglowaniem beśpie- 
Cznym, i droga, którą fpiąc odprawujemy. Jako bowiem, kto w o. 


JĄ kręćie $iedźi, abofiteż śpi, zawfze daley a daley poftępuje, i by- 


namniey śię o fwoję drogę nie frafuje, bo ten irafunek do fzypra 
należy: tak i Zakonnik pod podłufzeńftwem żyjacy, jakoby śię do 


| fpania gotuje, (to jeft, wfzyftkę myśl i ftaranie o tym, co ma czynić, 


z Siebie fiłada) i fpokoynie do nieba, i do dośkonałośćj żegluje. Bo 


| Starói, krórzy jego fzyprami fą, i tego okrętu ftrzegą, miafto niego 


w . . . . z . 
WA: fraż odprawuja, d nie lekce, ale wielce to poważać potrzeba, że 


J 


wfpie- 


PES R SEA 


TETEE, 
vifpierajde signi cudzych i śilnieyfzych famionach, świata tego! burt- 
liwe morze przebyć możemy. Tęłafkę P. Bog Zakonnikowi czyki, ktò- 
ry pod pofłufzeńttwem żyje. Abowiem wfzyśtkie Gigżary na ramiona 
Starfzego Mkładzz (am zaś lekko tfpokoynie żyje; Din myśląc 6*tym, 
co jeft ze!'dwuch "rzeczy: lępfzego,. ćży:to, czysoiwo. 

Į to ludźi-pobożnych, i cnotę miłójących, naybarźicy miedzy:dnnc- 
mi pobudkami, wzrufza; abyśię pod pofiafzeńftwo poddawali, i wftę: 
powali do Zakonu: to jeft,zeby śię od niezliczonych wątpli wośći,fra- 
funków, któtym żywot światowy jeftpodległy;'cale uwolnili, ipewha 
fiużby Bożcy,i.podobania śię jego Maj ftatówis drogę naleźli: Bo'acz 
rzeczy, któtemiśię na świećte 'zablwiać moga, "dobre fasi jednak nie- 
wiedzą, czyli ta zabawa do nich należy. Abowiem* nie każdy bez 
żadnego braku czynić może to, co widzi dobrego; zwłafzcza gdy to 
sily nafze pizewyżfza, jako jeft, uczyć drugich, sabo niemi rządzić. 
Dla czego dobrze jeden' wielki Doktor nauczał, iżby wolał:z cudze: 
go rofkazamia wiory po źięmi zbierać; niżełtiz włafney:: woli: urzędy 
wyfokie fprawować, Abowiem w tym, cóby z pofłufzeńftwa czynił, 
miał upewnienie, że w tym wolą Bożą pełni; o innych zaś urzędach 
bez żadney pewnośći zoftawał. I nietylko: w-pofiugach i zabawach, 
które około bliźniego podćyfmujemy, pofłafzeńitwo nam tę pewność 
i ubeśpieczenie daje, i od wfzelkich, watpliwośći i trudnośći vwol- 
nemi nas; czyni: ale też w rzeczach ofobnych, do nafzego poftępku 
duchowfiego należących. Abowiem gdybym zoftając ra świećie Panu 
Bogu chćiał fiużyć, zawfzebym był wacpliwym i niepewnym:-czy 
wiele jem, czy mało? czy długo śpię, czy nie dofypiam: czy *wię- 
kfzą pokutę czynię, czy mnicyfzął czy wiele :czafu modlitwie od- 
daję, czy,mało? W Zakonie zaś wfzyftkie te watpliwościi uftają. 


Bójem to; co mi daja; Śpię poki każą; martwię śię, jak wiele Re! 


guła pozwala: Bo wfzyftkie rzeczy tak fa od Starfzych rozważone 
i fporządzone: iż mię ubeśpieczaja, że to czyniąc, oczynię wolą Bo- 
żą. Anie tylko w rzeczach duchownych, ale 1 doczefnych taki żywot 
ma naywiękfzy pokòy i'wefele. Abowiem kto wsiada do okrętu 
wfzelkićmi potrzebami opatrzonego, nie może śię o żywność fra- 
fować; tak i Zakonnik“ od .przemyślania rzeczy «potrzebnych cale 
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wolen jeft. Bo Starfzy, jako o rzeczach do dufze, tak ido ćjata nas 
leżących, wfzelkie czyni fłaranie: tak dalece, iż ći nie trzeba prze= 
myślać, co będźiefz iadł, czym śię będźiefz odźie wał; abyś tak był 
do fłużby Bożcy wolnieyfzym i wyprawnicyfzym. Co tak powążać 
i i ko pifze Kaffianus, prze- 
ot bogomyślny. Zyjac bowiem przez lat 
poftanowił był klafztorny 
puśćić śię na pufzczą, na Żywot poje- 
iczney bogomyślnośći zanurzał. I pofzedł 
ten czas godźiło) i miefzkał na nicy lat 
go częftemi poćiechami P. Bog napełniał, ż 


k dalece nie dogadzał:że w wieczor nie pa- 
miętał, czyli dźiś jadł, czy wczora. Jedoak, lubo do tak wyfokiey 
bogomyślnośći przyfzedł, i tak wielkich delicyi na pufzczy zażywał, 
poftanowif,pufzczą opuśćiwfzy wrócić śię do klafztoru, i w powfzech» 
nośći żyć pod pofłufzeńftwem, i tak uczynił. Do tego zaś z tey przy: 
czyny był przywiedźiony: iż, acz w klafztorze nie mafz tak wyfokicy 

ogomyślnośćii tak częftego podnofzenia ferca do rzeczy niebiefkich, 
jakie jeft na pufzczy: jednak ten defekt w klafztorze, święty on poe 
kóy, którego Zakonnik, o jutrze nie myśląc, i o żadną rzecz śię nie 
ftarając, zażywa, dobrze nagradza, jako on mawiał. Daleko barźicy 
wfzyftko to zaftępuje, ono, o którym tu moówiemy, beśpieczeńftwo: 
iż w Zgromadzeniu i żywoćie pofpolitym, człowiek jeft beśpiecznym 
i pewnym; że cokolwiek czyni, Panu Bogu śię podoba, i że na- ten 
czas nic milfzego Panu Bogu uczynić nie może, 

Oto nam, w Zakonie pod pofłufzeńftwem ż 
P, Bóg daje Moyżefza jako niegdy fwego dał Izraeclczykom; któryby na 
gorę wftępował, i wolą Bożą nam oznaymował, Dla czego mogliśmy 
i my mówić, co więc mawiał, gdy jaka watpliwość trudna do rozwią- 
zania przypadała, lud Izraelfki: Podźmy do widzącego, abo Proroka, ax 
byśmy Śię go poradźili: iż ten zwykł widywać wolą Bożą i wyrozu- 
miewać, a potym ją ludowi oznaymowąać, Na tym pozytku nam Za- 

którzy we wfzyftkich trudnośćiach i wątpli« 
y; pódźmy-do widzącego; to jef; do tego, 
Nn ktore- 


yiacym, niejako nowego 


konnikom nie fchodźi, 
wośćiach mówić możęm 
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którego nam P. Bóg dał za Proroka, i na fwoim go mieyfcu pofadził. 
Przeto toż błogofławieńftwo i fzczęśćie odbieramy,które w ofobie lu- 
du Bożego Baruch Prorok wyraża: Bługoftawieni jefteśmy Tzraclu: bo te 
rzeczy, które śię Panu Bogu ptdobają, fa nam oljawiońe: Błogoftawieni, mò- 
wię, fa Zakonnicy, którzy wiedzą, czego po nich chceP. Bog, i przez 
co Bofkiemu jego Majeftatowi barziey śię podobać moga,i więcey mu 
śię przymilić. 

DrugaApoftoła przyczyna jeft: Aby Stari z wefelem to(to jeft,urzę- 
du fwego powinność) czynili, nie jęcząc. Czyni nad Starfzemi po- 
żałowanie Apoftoł, widząc, jak Ćięfzki ćięzar na nich jeft włożony, 
Przeto nas pilnie upomina, abyśmy w pofłufzeńftwie łacnemi i pręt- 
kičmi byli, abyśmy nafzą powolnośćią ćiężaru im ulekczali Ponie- 
waż tedy Starfzy dofyć ma prace i uprzykrzenia, i nieznośny na ra- 
mionach fwoich ciężar: jako który, 1 za śię, i za Ciebie liczbę od- 
dawać muśi) nie przydaway do tedo ćiężaru, nie dając śię rządźić, 
i niechcąc być pofiufznym. Zaprawdę Ćięfzka to jeft i przykra Star- 
fzemu, gdy poddany tak jeft nieumartwiony; iż ' z nim nie może 
czynić, co rozumie, i nie śmie mu rofkazać, co widźi być potrze- 
bńego: ale zawfze muśi sie z foba biedzić ł pafować, czy chętnie to 
przyimie? czy nie będźie Się przećiwił; Czy nie będzie przećiwko 
temu tacyi przywodźił, dla których z trudnośćig na to zezwoli, co 
mu jeft nie do (maku? Jakimby fpofobem i fortelem na niego za- 
ehodźić, aby tego chćiał ufituchać, i co nań włożą, chętnie uczynił: 
Bez wątpienia, iż to barzo ćięfzka i uprzykrzona, tym ipofobem pod- 
danemu co rofkazować:właśnie jak przykro icięfzko jeft człowiekowi, 
gdy mu członek fchorzały i bolejący rufzać przyjdźie. Gdyć nogę 
abo rgkę wywinioną, abo ranną obrócić potrzeba, jaką w tym Cięfz- 
kość czujefz? jakić ból to obracanie zadaje? Acóż tey bolączki za 
przyczyna? Schorzałe fa te członki, dla tego trudno niemi władać. 
Abowiein ta noga jedno pofłąpienie tak Cię dręczy, iż i razu jedne- 
go, acz naywiękfza potrzeba, poftapić ći niepodobna, I owfzem, że- 
byś na ten bol nie przychodził, wolałbyś niewiem co utracić. I wy- 
winione ramię tak ći męczy, iż iręki, abyś co zjadł, do uft pcd- 
niećć nie może. Każdy z nas członkiem Zakonu jeft: bo wfzyftek 
Zakon jedno Giało fkłada, jako o Kośćiele rzekł Apoftoł. jeżeli tedy 
jefteś 
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jefteś członkiem chorowitym i nieumartwionym, nie lekki ból, gdy 
Starsi tobą 'rufzać, i rofkazować * Gi co zechcą, Zakonowi zadafz. 
Dofyćto bowiem ćięfzka iuprzykrzona jeft, Starfzemu, gdy widźł 
poddanego fwoje rofkazania z trudnośćią i niechętnie przyimującego. 
I choć trzeba koniecznie co rofkazać, i mufzą czafem niektóre urzędy 
1 pofługi uftawać, iż ich nie mafz na kogo włożyć: częfto ich, dla 
awey, którą od ramienia, abo od nogi zepfowaney porufzenia ćierpi 
boleści, poddanemu powierzyć nię śmie, 

Niech to dobrze uważają owi, którzy rozumieją,iż to rzecz barzo 
pożądana, Starfzym zofłać, mieć fynów duchownych, którymby ma: 
gli rofkazować. Rebekka dufznie pragnęła dźiatek: ale jako w rodze» 
niu ćigfzkich doznała boleśći, i dali śię jcy znać owi dway, Jakòb 
i Ezau w żywocie. (woim, o pierworodne prawo i o uprzedze» 
nie na Świat jeden drugiego , biedzący śię pafownicy , 
pragnienia fwego  żałując , rzekła, Jeżeli ze mną tak byè 
miało, jeżeli dźieći z taką przykrośćią i pracą rodzić miałam, 
na coż było poczynaće Podobnie śię Starfzym przytrafia, gdy poddanych, 
jednych niechętnie, drugich z oporem, trzećich z żalem, niektórych 
z fzemraniem, innych z obmowami, rojkazania fwoje czyniących, wi- 
dzą. Dopiero w ten czas Starfzy ubolewać poczyna, i na urząd (wóy 
utyfkować, mowiąc. Q jakbym był fzczęśliwy, gdybym w kąciku ja- 
kim bez ludźi, zaśieść imogł, i o.niczym nie myślić, tylko, jakobym 
Przełożonych rofkazanie wykonał! [ to to jeft: mieć fynow? to to jeft 
być Starfzym, i nad drugićmi Przelożonym? Jeżeli mi fi to na Star- 
fzeńftwie przytraGć miało, daleko mi lepiey było Starizeńftwa nie 
znać, i nie mieć poddanych. 

Ta rzecz jak wielki bol zadaje, żaden niewie, tylko który doświad- 
czył, Mowią pofpolićie: aby kto był dobrym Starfzym, 1 wiedźiał, 
jako drugim ma rofkazować: nadewfzyftko potrzeba, aby fam wprzód 
dobrym był poddanym, i fama rzeczą doznał, co to jet, być po» 
fiufznym: aby śię o nim prawdziło, co o Zbawićielu nafzym Apo- 
ftot powiedźiał. Nie mamy Bikupa,i Przełożonego, któryby nie mogł mieć 
poźałenia nad  niedofiatkami nafzemi, Pracami i nędzami, Jbrobowanego me 
w|zyfikim, Dobrzeć to wprawdźie: ale ja co infzego mówię: i żebym 
to 


Nn2 
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PA ił, rozumiem, iż śię żaden AA eR ta ie Jako, żeby 
i: ienia, fiufzney przyczyny nie mam. ać wiele 
Zeto pne m Przełożonym, i umiał s i rzeczą fama do- 
no ck a ii tym był sęki Pa Bogu aby kto był 
Po Ra ft być pofłufznym: tak z dru A jeżeli kie- 
znał, co to jeft by ddanym, wiele do tego pomag > J j, 
: tufznym poucanym; 'Ował, i drugim rofkazo 
dobrym 1 pof EDA Starfzeńftwo fptawował, 3) 7 
A zas Starizeł Weee GI ofkazać 
dy, chog ŚR dośwśsiczi: jako to a de będzie N 
ka dd + nie fa pofłufzni, ale NE A A ŚNie mowię tego 
gdy pod nę boleśći Starfzemu fwemu nie U SA 
gał, aby AA by tego potrzeba, żeby kto całego koca z ANA 
Garea orki? dE pyty, 2 paid ji, kli K 
ipnosi oe urzędźie, miał pod ER SA Jak mu to 
ków, Sa Jè y mu nie zakażował, iż BRNA > emu przez śię Wwy 
JAK af śkazać co towarzyfzowi, niżeli fam éi Przeło- 
Z PE: zs ke ponośi Prz 
było cięzfza, ro A idzi jako cięfzką mękę p fi 
A gd każdy Tacno widzi, jako Cię ia 6ię, fzemrze. Tacy fa 
konać? A ztąd tem, fprzećiwia 81Ę, b. HG 
- ddany ftawa opo gd A i pod ćigżarem nie 
żony, gdy po rzędzie fwoim jęczy, i pod Gięż: a 
Z Starfzy IJ się czynić, aniżeli drugi 
ke RAT e E AA REATI E BREE krzyż 
jako yftawa; NAS nie tak isnie krzyż wła(ny, Rd SE 
zara wc Aż batien Oycem jeft poddanych, HERIR ćięfzką 
ERA Mea nie ubolewać; i eotie E, w cnocie 
choro AREL ddanych niedofkona 1, Ch 
rang odnośić, Add: wy AE podte k ERFARA, WA 
poftępek pogla -zują, z gorliwfzą ochotą OP RYCHAE wę śię dla 
PEAT K KART niezliczone O Dose. 
na nie fzemrzą, NEAT dy, aby je z Siebie zrzuć ASIU, 
zié lają, niewygody, A ERTA fzyłtkie 
tego ponośić pyi T Zakonnik oziębły w aebajy, Oba. 
to dobize e ae eni Pigimowac, Czyni śię chorym nie czynił, 
Ch, Race wymowkach nie fchodźi, żeby tylko gł śe 
i nigdy mu na w Czego niechcemy, tego nie może GIRA 
w czym oi "ań $ śiły mamy, choćto jeft A dł, ag 
aa za niet: jeft tego i S. nazi AL. =. beki 
nieylza. Sw: amuje, iż w/zyfiko możemy, CZEGO Ch ię fercu 
zefi moli, która fpramuje, iż m y a E ENE avwiekiz to fei 
n ZA 654 Ten jekt krzyż $tarfzego naywigkizy, jego 
GENY, CHEO 
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zyznał, | jego Cięfzka ranę zadaje: ta jeft duchowna poddanego choroba, nie- 
, żeby dofkonałość, i afekt nieumartwiony. 

t, wiele Bądźóie tedy poftufzni Przełożonym wafzym, podlegayćie im, nie 
na do: dodayćie im boleści, niech nie chodza ftękajac, i pod ciężarem uftae 


kto był | Jac. Bo wam to nie pomaga, Może ta być trzećia Apoftoła przyczyna. 
li kie- |  Abowiem to wam nie pomoże. Abowiem i wy pod ćięfzkim ćięża- 
okazos | rem będziecie ftękali, i pod nim uftaniecie, ibgdźiećie w wielkim us 
olazać, | trapieniu: jako tego fama rzeczą doznają owi, którzy nieradźi i z tru- 
wyte- | dnośćią bywają pofłufzni. Opufzczą bowiem Starśj takiego, jako 
ię tego | Członek fchorzały, á rzeczy przykazane bez wykonania zoftaną. 4 toć 
zeńftwo | nie pomocno. Bo oni twojcy niedofkonałośći uftapią; i przepufzczą, 
wienni: |, abyś czynił, co chcefz: atak, nie Bożą, ale twoję wolą, będźiefz czy: 
bowiem | nil, czego śię nie pomału bać trzeba, 

m o ROZDZIAŁ XL 

pe e. „ Przedni jeden i fkuteczny, do defigpienia tey cnoty defęonałości, podeje się 
[acy śrzodek, to jefls m Starjzym Cbryfiuja Pana uznawać, 

acy 1. je z przednieyfzych i nayfkutecznicyfzych, do doftąpienia w tey 
Als enoćie dofkonałośći śrzodek, abo raczey mayprzednieyfzy i nay- 
(kB dzielnieyfzy jeft; w Starfzym P. Boga upatrować; i to nam fam P. Bog 
Koa roíkazuje; i że nie człowiekowi, ale Bogu poftufzni jefteśmy, Na wielu 
Ao mieyfcach nam ten Śrzodek podaje i zaleca Apoftoł, Do Efczów bo- 
dĘ A wiem mówi, Słudzy, bądźcie poflufzni Panom cielefnym w bojani i lękaniu, 
! PM | © brojłocie ferca mafzego, jako Cbryjfłufowi. Oto przykazuje poddanym, 
ktorych | aby Starfzym doczefnym i pogańtkim, nie inaczcy pofłufzeńftwo od- 
da | dawali tylko jako Chryftufowi.Do czegos, Bazyli: JeżeliA poftoł, prawi, 
SE. | rofkazuje, abyśmy Przełożonym świeckim byli pofłufznemi, jako Pa- 
IiE nu Chryftufowi: å co więkfza, i tym, ktorych na ten czas żywot bar- 
byk: zo był niecnotliwy i niezbożny: z czym śię też zgadza i $.Piotr Apo. Starfzeu, 


satum; TiLa + . > e . jak hry- 
A, ftoł mówiąc: Nie żylko dobrym ifkromnym, ale też i rofpuftnym: jako to Re a 
PENI . . ` zj = . s 
hy nam Zakonnikom oierównie fiufznieyfza, i fam rozum przekonywa- ffulznym 
dott | j 


gry (Jaca jeft: abyśmy duchownym i Zakonnym Przełożonym, iktórzy we kak 
jet |wfzyftkim nic infzego, tylko woli Bożey, nie fzukają, pofłufzni byli, ; 
jako Chryftufowi. Przeto tamże w tymże fenśie zaraz (przydaje: 
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O EDIEDIC WN 

Nie naoko fłużąc, jakoby się ludziom podobającz ale jako fłudzy Chryfufóni, 
czyniąc z Jerca wolą Bożą, z dobrą wolą fłużąc, jako Panu, d nie ludziom. 
Nie oczema tedy ćielefnemi naczłowieka, ale wnętrznemi na P. Boga 
patrzyć mamy. Bo już nie z ludźmi żyjemy, aniśmy poto do Zakonu 
przyfzli, abyśmy jako ludźiom fłużyli, ale jako Panu Bogu. Toż fa- 
mo i dó Kolofenfów pifząc powtarza: Cokolwiek czynićje , z Jerca czyń 
cie, jako Panu, á nie ludźioms wiedząc, że od Pana weźmiecie zapłatę, 

Za tą nauką idąc S. nafz Oćiec, teń nam śrzodek nadewfzyftko zale- 
ca, i wiele na nim zakłada. Przetogo w Konftytucyach częfto pona- 
wia. Na jednym mieyfcu mówi: Pożyteczna naprzod rzecz Jefi, i do po- 
Jiępku duchownego barzo potrzebna; aby mfzyfty dokonałem. śię pojłufzeńfimu 
poddali, $tarfzego (ktdryżkolwiek jeft) miajło Chryfiufa Pana nafzego zna- 


jąc. Na drugim zaś mieyfcu: Bar 
Starfzemu Societatis, abo Donu, pofłufzni byli: ale też porucznikom, abo urzę- 
dnikom, którzy od $tar/zego moc na pyrufeeńtmo wzięli, A niechay śię zmye 
czają, nie patrzyć, kto jef ten, ktorego fiuchają; ale więcey, kto jef on, dla 
Którego, i któremu, we w/zyfikim fa bofiujani, ktory jef Chryjftur „Pam, 
fw fzóttey częśći, gdźie z umytu o tey cnoćie pilze, to jey za funda- 
ment naznacza: Zamfze przed oczêma być ma Bog S$tdorzyciel i Pan tna [ży 
dla którego c dowiekowi pofłu(zeńftw» sig oddaje: jeżeli tylko kto pragnie 
przyść do tey cnoty dofkonałośći. 

$rzodka tego moc i fkuteczność ztąd śię jaśnie pokaże, Gdyby fam 
Chryfus w ofobie fwojsy przed tobą ftanał, i toć i owe rolkazował; 
jakbyś mu chętnie, z jakim fmakiem i wefelem, z jakim rozumu i 
woli poddawaniem, był pofiufzny? Na ten czasbyś nie roztrząfał, 
nie badał śię, nie wątpił, czy dobrze, czy źle rofkazuje; ale ślepo, bez 
zadnego rozbierania, wfzyftko czynił, tą jedną racyą ( którą wfzyft- 
kie racye przewyżfza ) przekonany; że mi Bóg rofkazaje, chce abym 
to uczynił; toć to być muśi naylepfze i naypotrzebnieyfze. I owfzem, 
za jak wielkiebyś to fzczęśćie przyjał, że Pan Bog ufługi twojey po- 
trzebuje: i choćby rzecz, którać przykazuje, była naytrudnicyfzą, 
naypracowitfzy, nayprzykrzeyfzą, uznawatbyś w nicy ofobliwą talike 
i dobrodźicyftwo. 1 ten jeft śrzodek, októrym mowiemy; który S$. 
Bazyli, abyśmy go drogo fzacowali, jakóż i fłufznie, przekładając, 
mowi Ani bowiem do wprowadzenia tego podobieńfitwa gz mojej móli, ale 
Jlowem 
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Jłomem Bożym przekonany przyfiąpiłem.. Abowiem fam Pan Chryftus: wy- 


te lowa i Oycowie SS. w podobnym mniemaniu wykładają, y nau: 
czają, iż je Pan Chryftus rzekł, nie do famych Apoftołów; ale: do! 
wfzyftkich, którzy potym naftepować mieli, Przełożonych. Przeto 
Kafianus, i wfzyfcy dawni Mniśi ta nanką zawfze śię rządźili; gdy 
wfzelkie Starfzych rośkazania, jako fimego Boga przykazania przyi: 
mowali, Ponieważ fam Chryftus tak czynić rofkazuje: abyśmy nie na 
fzczegulną Starfzego ofobę, ale w nim na ofobę famego Boga poglą- 
dali; choćby Starfzy nie tak żył, jako powinien. Mówi bowiem. Na 
katedrze Mojżefzowey Siedźieli Doktorowie i Baryzeufzowie. Wfzyfiko tedy, 
cokolwiek mam refkażą, chowaycie ~i czyńcie, ale wedlug uczynkow ich. nie 
czyńcie, 
Na famego tedy Boga, i na wolą jego, w poffufzeńfwie oglądać: 
się mamy. Którą lubo przez śię, lubo przez Anjoła,. abo przez czło= 
wieka, abo przez tego i owego, oznaymi, mała na tym. Bo zarówno 
wfzyftkich fłuchać powinniśmy. Bo Bóg jeft» który rofkazuje, 4 
Starfzy jego imieniem. Na co'$. Bernard,, Swiętego Benedykta: toż 
rozumicjącego flowa przywodźi: Poflufzenfimwo, prawi, które kto Star- 
Szym oddaje, Bogu śię oddaje. On' bowiem powiedzial: kio was fucha, mnie 
Jucha. Przeto, cóżkolwiek człowiek na miey [cu Bożym: rofkazuje, coby śię Bo- 
Eu nie brzedimiło, nie inaczcy przyimować trzeba, tylko jako Befkie refkaza- 
nie, Což bowiem na tym należy? Czy przez sig, czy przez [moje flugi, czy 
| przez ludzie, czy przez Anioły, jego wola ludźicm oznajmiona bedzie Przy. 
| tacza też na tymże mieyfcu S. Bernard pofpolite ludzi zdanie. ub 
| Pan Bog, lubo człowiek jego namiejtnik, cóżkolwiek refkaże, to ż TOWnyn 
araniem czynić, z równą uczćiwością frzylmcwać trzeba, byleby: czlowiek 
mie. rofkazował rzeczy Bogu przeciwnych, Nie trzeba nam czekać cud 
|abo zeby Pan Bóg w ofobie fw ojcy z nami rozmawiał; 


ów, 


i co mamy 
| czynić, ufly (wojemi nam rośkazował: Bo jaż tem czas minał. Gdy 
tego bywała potrzeba, fam: Pan. Bog. wofobie fwojey, aby do nas 
| mowił, i nas nauczył, zftępował.. Do czego mówi Su Paweł Apoftoł. 
Na koniec w tych dniach mówił do nas frzeż Syna. AS. Jan Ewanjelifta: 
Jednorodzony Syn, ktory jeft na tonie Qyconjkim, fam. refpowiedźiał. Teraz 


zaś chce Pan Bog, abyśmy wiarą żyli; a, Starfzego za Boga uznawali, 
S. Auguftyn 


rażnie w Ewanjelii mówi: Kto was fliucha, mnie fucha. Dla czego też. 
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S. Auguftyn-naucza, iż nam to famo P. Bóg, «w trefunku, który Gię 
Korneliufzowi Setnikowi ( jako w Dźiejach Apoftolfkich czytamy) 
przytrafił, chćiał objawić. Był Kornelius poganin, ale bojący śię 
Pana Boga; który śię w dobrych uczynkach obierał, jałmużny 
dawał, i modlitwy pilnował. Tego chcąc Pan Bóg od pogańitwa 
oderwać, i do prawdźiwey wiary przywieść, pofłał do niego 
Anjołą z tym pofelftwem: Modlitwy tmoje i jałmużny troje włąpiły przed 
Pana Boga. I zaraz zawołay $ymona, którego zomig Piotrem, mającego g0- 
Jpodę u niejakiego Symona garbarza, którego dom Jeff przy morzu. Ten ci po- 
mie, co czynić mafz, Pyta śię tedyS: Auguftyn. Abo go nie mogł Anjot na- 
uczyc? Czemuż go Pan Bóg przez tegoż Anjoła, ktorego do niego po- 
fiat, nie nauczył? I odpowiada. DJa tegaodfyła go do Piotra; abo- 
wiem ani przez śię, ani przez Anjoła niechćiał go na drogę zbawien= 
ña naprowadzać, ale przez ludźie: aby czóił człowieka, i oraz poka 
zał, że człowieka fluchać, i nafzę wolą pod jego wolą poddawać ma- 
my: zwłafzcza íkoro fam ftał ślę człowiekiem, i dla nas ludźiom śi 
poddał, ź był im żofłufznym. Toż famo i wnawróceniu Apoftoła Pawla 
Qycowie SS. uważają. Choć mu śię bowiem Chryftus w ofobie wła- 
fney pokazał, i Paweł Chryftufa pytał: Panie, co chcefz abym czynił? nie- 
chćiał mu jednak woli fwojćy ufty włafnemi objawić; ale go do czło» 
wieka. odfyła, któryby mu ja opowiedźiał, Wuidź; prawi, do miufła, 
á tam cię nauczą, co mafz czynić. Na co pięknie S. Bernard: O madrosci 
Bojka, łagodnie zaprawdę wfzyfiko rozporządzająca! Tego, z którym rozma- 
miafz, po naukę o woli twojty odjyła(ż do człowieka, ażebys tomarzyfkiego žy« 
wota pożyżek zalecił, Chce Pan Bóg, 'mówiS$. Bernard, człowiekowi zie- 
dnać powagę, i ten mu honor uczynić: abyśmy go uznawali za na- 
mieftnika Bożego, igłos Starfzego jako głos Boży przyimowali, 

l nie dla tego jefteśmy poślednićyfzemi nad owych, do których P, 
Bog ufty włafnemi mówił; ale i owfzem, jako wierząc rzeczom,których 
nas fama wiara uczy, więcćy zafługujemy, niż gdybyśmy je oczema 
włafnemi oglądali: (jako ha innym mieyfeu Chryftus Tomafzowi po- 


wiedźiał: że mię idźiałeś Tomafzu, uwierzyłeś: dłogofławieni, którzy nie 


widźieli, d uwierzyli ) tak i w pofłufzeńftwie, które Starfzemu jako Panu | 


Bogu oddajemy, jako w rzeczach do wiary należących poftępując, 
Ç to mając za fundament,iż, cokolwiek Starfzy rofkazuje, to wizyftko 
jeft 


jeft or 
my, li 
fowi p 
cowięb 
uczyl: / 
pb br 
Muzę 
lime mu 
który z 
jako cz 
| Ghryfh 
Gielowi 
Przyimi 
mu prz 
Wielkięg 
1 przyja 
zeroko 
itak 13 


luizeni 


fb, o 
puufze 


Boz; 


38300 (29) (03298 


dry gi s : 7 f : 5 
A | jeft ordynanfem Bofkim, wyrokiem, i wolą jego więcey zafiugujee 
w 


my»! więcey te poważać mamy, aniżeli gdybyśmy famemu Cryftu- 


CS | fowi pofłufzni byli, Toż famo nayduje śię i w jalmużnie, jako Oy- 
WA, cowiefSS, nauczają; i (am Pan Chryftus, żyjąc miedzy nami, tak na- 
aitwa | uczył: Zapramde, prawi, powiadam mam: jak długo czyniliscie jednemu z 
z || zych braci moich naymnićyfzych, mnieście czynili. Zarówno bowiem jat- 
„przed | mużnę ubogiemu daną Pan Bog będźie nagradzał, jako gdyby jemu 
8) 80 | famemu dana była. Uważają krom tego niektórzy Qycowie: iż ten, 
180 | który z miłośći Chryftufowćy daje ubogiemu jalmużng, więcèy nie- 
ja na: | jako czyni, iwiękfza miłość oświadcza, niż gdyby ja dał famemu 
89 PH  Chryftafowi: jako więcey czyni, i więkfzą miłość fwoję ku przyja- 
; abo! | ćiclowi pokazuje teh, który zmiłośći ku niemu fuze jego z chęcią 
pola | przyimuje, i hoynie częftuje: niż gdyby famego przyjaćiela do do- 


s a | mu przyjął, i jak nayhoynicy częftował, Bo to nie widźi śię tak 
ac mig > 


p | wielkiego poważenia godno: gdyż fama ofoby godność i powagas 
omia i przyjaźń, tego wyćiąga. Nierówni=to więkfza. gdy śię miłość tak 
ke fzeroko rozćłąga, iż każdą rzecz do przyjaciela należącą, miłuje: 
16 wiar 


itak ja fzanuje, jako famego przyjaciela. Toż śię dźieje i w po- 

ile niee fiufzeńftwie, o którym tak mówi S. Bonawentura. Wyfoki barzo ' 
e. . y A y 

pufiufzeńftwa ftopień jeft, gdy kto rofkazaniu, które od famego 


Boga zftępuje, wyśmienicie jeft pofłufznym. Ale to jefzcze w 


Mi zizy, 
ndot J gdy kto człowiekowi pofiufzeńftwo oddaje dla Boga: 4 AE 7 
| ozme | zapłata, którą za to odbierze, będźie więkfza. Gdy bowiem kto czło- 
jego AJJ wiekowi dla Boga jeft pofłufznym, więkfze czyni w fercu uniżenie, 
wi Zee. Tepiey wolą iwoję zwłóczy, i barźićy ja na wolą Boką obraca: jako 
mne p człowiek więgey czyni, fłudze Królewiśkiemu dla Króla będąc po- 
wali p fiufznym, niż famemu Królowi. Gdybyć Pan Bóg w ofobie fwojcy co 
tych ts 


przykazował; niedźiw, gdybyś to z ochotą i z wfzelką gotowością CZy- 
nit: ale że dla niego człowiekowi. tobie ròwnemu oddajefz pofłufzeń- 


ftwo, i podlegafz mu, cale się z włafney woli wyzuwając, to barzo 
wielka, i wielkicy ceny godna. 
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ofzuk: 

R O z D Z | A Ł XII. poftu! 

Ten śrzodek, że kto Starfzemu jet pofłufznym, jako Gbryftufowi, do  dofiąbie- ko ge 

nia cnoty pojtufzeńfiwa barzo jeft potrzebny. Pan B 

Rzodek ten, nie patrzyć na Śtarfzego jako na człowieka, ale oglą: | ani je 
dać śię na tego, któremu w człowieku oddaje śię poftufzeńftwo, noih, 

(áten jet Chryftus Pan) nie tylko pomocny jeft do tego, abyśmy wit 

z wiekfzą dośkonałośćią byli poffufznemi: ale cale, fzczegułnie, cno: | łłępo 

Gie poflufzeńitwa jeft potrzebny: tek dalece, iż kto nie będźietego || Stari 

Dofkonsłe Uważał, że mu to Bog rofkazuje, i nie dla tego będzie poflufznym; | i liter 
pofluśzeń: nie tylko w pofłufzeńftwie do dośkonałośći nie przyidźie, ale ani | jeftg 
two poode dobrego w nim wykonania: lecz w tey cnoćie zawfze będźie nie- czytal 


trzebuje, RĄK Sa i 

aby kto w dofkonałym i Nowicyufzem, Co na tym micyicu rzetelnie i na oko tam, | 

EHA pokażemy, iż to jefł punkt cale iftotny, i wielkiego uważenia. Bo dawaj 

patrował, jeśli na Starfzego będźiefz patrzył, jako na człowieka, jako jeden troyąt 
| Az 
| 


na drugiego pogląda; i ty jefteś człowiekiem. Przeto, choćby Star- 


ízy miał ofobliwą świątobliwość, uwagę, mądrość; przynamniey to Tęczy 
zarzućifz, że człowiek jeft, wfzyftkiego wiedźieć nie może, ani zna w Zaki 
każdey raeyi, które: śię w każdcy materyi podają: przeto w czym- fkaząp. 
kolwiek śię ofzukać i pobłądźić może, Krom tego patrząc na niego | ftwa i 
jako na człowieka, ito możcfz zarzućić: że i on, jako i inni ludźie, lita Fi 
ma fwoje ofobne afekty, refpekty; króremi śię barźicy na jednę, ONO, p 
niż na drugą ftronę uwieść może: a ztąd idźie, iż nie tak łafka- | wm 
wym okiem na čię, jsko na drugiego, bgdźie poglądał. I gdy rze- | gi gay, 

z AW) 


czy, które Starfzy rośkazuje, trafią Się trudne, ledwie doftępne, zmy- |  wzpjęg 
ftom twoim przeciwne: na ten czas miłość włafna, ktora jeft dziwnie | jef È 
i dowćipna i przemyślna, fubtelne niektóre za wygodami twojemi Ta» uczyni 
cye, i tyśiąc zarzutów, przećiw Starfzemu, i wfzyftkim jego radom Kto z ; 
wymyśli. Zkąd naftąpi, iż nigdy rozumu i woli twojcy nie pod- | te, ; 
dafz, i nie utpokoifz. Abowiem ći nigdy nie będźie fchocżiło na | podoj 
racyach, którebyś ludzkim racyom zarzućić mogł. Ale jeżeli na m a 
| Starfzego nie będźiefz patrzył jako na człowieka, błędom i ńędzem ża 
poddanego; ale na tego, ktoremu człowieku oddajefz pofłufzeńftwo, | žad u 
to jeft, ma famego Chryftufa Pana, nieskończoną mądrość Bolka, | i Ny 
niezmierną dobroć, miłość nieprzębraną; o którym wiefz, iż żadnego | py, | 
ofzukać, to 
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ofzukać, iofzukanym być nie może: na ten czas wfzyftkie przećiw: 


pofiufzeńftwu trudnośći, racye, rozfądki uftaną, i człowiek na wizyt» 
ko gotowym śię ftanie, Abowiem tcy racyi, Pan Bóg tego chce, 
Pan Bog to rofkazuje, ta jeft wola Boża, niepodobna co zarzućić, 
ani jey wywroćić. Co Dawid uznawał: Oniemiałem i nie otmorzytem uft 
moich, abym przed Panem Bogiem na moje przeiwnośći utyfkował, Bo wiem, 
Zes ty uczynił, i tyś je zejłał. Gdybyśmy ta droga w pofłufzeńftwie po- 
ftępowali, z jakąbyśmy gorliwością, z jaką ochotą i dofkonałośćcią 
$tarfzych rośkazania pełnili» Abowiem natychmiaft porzućilibyśmy 
i literę zaczętą, 4 niedokończona, w tym nas przekonywając, iż tó 
jeft głos Chryftufów. I owfzem za wielkiebyśmy to grubiańftwo po- 
czytali, gdybyśmy śię po zawołaniu oCiągali: zaraz to porzucę, a 
tam, gdźie mię wołają, póydę. Do tego, jakobyśmy wola nafzę pod- 
dawali, i rozumienie nafze fkładali? Przez takie zaś uwążanie i upa- 
trowanie w StarfzymChryftufa, wfzelkichbyśmy trudności pozbywali. 

A ztąd zrozumiemy rozwiązanie jednego pytania, które nafzey 
rzeczy dźiwnie fłuży. A to jeft. Zkąd to pochodźi, że kto wielę lat 
w Zakonie przeżywfzy, i tak częfto na każdy dźień czyniąc co ro- 
fkazano; jednak jefzcze na żaden nałóg nie wzdobył śię pofłufzeń- 
ftwa, i nie przyfzedł do tey cnoty dofkonałośći; gdyż to jeft pofpo- 
lita Filozofów i Teologów Maxryma: iż nałogów, abo pofłanowienia 
cnot, przez ich aktów częfte używanie, i w nich śię ćwiczenie, naby- 
wamy! Przyczyna i rozwiązanie tey wątpliwośći ta jeft: iż śię nałos 
gi zawięzują z podobnych aktów, które kto według przyrodzenia i 
względu jakićy cnoty czyni. Pofłufzeńftwo zaś; o którym mowiemy, 
jeft cnota Zakonna, i niejaka część i rodzay cnoty Religii, która do 
uczynienia jego Bofkiemu Majeftatowi pewney czći i honoru należy, 
Kto zaś, będąc pofiufznym, Boga w Starfzym nie upatruje, i nie dlą 
tego jeft pofłufznym, że Bóg tego chce: ale abo, żeby fie Starfzemu 
podobał, abo żeby o nim drudzy dobrą opinią mieli, abo że śię boż 
pokuty, abo że to, co mu rofkazują, do fmaku mu nie przypada, abo 
że z nim-łąfkawie poftępują, abo dla jakieykolwiek przyczyny: ten 
żadnego aktu cnoty pofłufzerńftwa Zakonnego nie czyni: bo nie z 
iftotnego i włafnego tey cnoty pofłanowienia i końca nie czyni. 
Przeto takowe oddające poflufzeńftwo, cnoty pofłufzeńftwa nie 

Qo2 doftąpił 
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doftapił, i przez cały Żywot jey nie doftąpi. Będźieć wprawdźie miał 
jakieś polityczne pofiufzeńftwo: ( jakie igi w woyfku, i w okrę- 
Cie, i w każdym zgromadzeniu nayduje) ale do cnoty „Zakonnego 
pofłofzeńftwa nigdy nie dóydźie. i 

Przeto nafz S, Oćiec mawiał: iż mamy być. pofłufznemi, nie dla 
tego, że Starfzy mądry jeft, że w obyczajach iw poftępowaniu tafka- 
wy, że ma wielkie talenta przyrodzone: ale tylko dla tego, że miey- 
fce Bofkie zaślada, i jego imieniem rofkazuje. Abowiem jeżeli na to 
nie będźiefz pogladał, aie oczy obróćifz na fame ludzkie racye; wfzyft. 
kę moc pofłufzeńftwa ftraćifz . I owfzem mawiał, iż takie pofłufzeń. 
ftwo nie będźie cnotą poftufzeńftwa, ani aktem Religii, to jeft, cnoty 
do czći Bośkiey należącey, Bo z tychże przyczyn i na świećie idźiefz 
za zdaniem i opinią jakiego człowieka; iż jeft, abo uważnym, abo 
uczonym, abo w rzeczach doświadczonym, A to jeft zladźmi żyć, 
nie z Panem Bogiem. I im śię barżiey na racye ludzkie oglądać þe- 
dziefz, i niemi śię będźiefz fprawował: tym daley od Pana Boga, i od 
cnoty pofłufzeńftwa odftapifz:i ludźiom tylko będźiefz podległym, nie 
Panu Bogu.l daley poftępując nafz S: Oćiec,mówi.Nie trzeba rozbierać, 
czy kucharz nam co rofkazuje,czy nad wfzyftkim domem Przełożony, 
czy ten;czy ów: bo nie dla nich, ale dla Boga, pofłufzni jefteśmy. I 
chce,abyśmy z taż pokorą, ochotą,gotowośćią, mnieyfym urzędnikom, 
moc od Starfzego na rofkazowanie mającym, z ktorą i naywyżfze- 
mu Starfzemu, pofłufzni byli. 

Tey dośkonałośći doftąpił Swięty Franćifzek, który zwykł 
mawiac: Miedzy innemi, tę. mam od Bofkicy dobroci łafkę: iż- 
bym z tą chęćią był pofłufzny jednemu : Nowicyufzowi, który 
przed gódźiną przyfzedł do Nowicyatu, gdyby mi go za Starfze- 
50 naznaczono: jako i dawnemu i naymędrfzemu Weteranowi. 
Wiedźiał bowiem ten Święty jakie ma być  pofłufzeńftwo: i 
przeto Się nie tak na Starfzego ofobę, jako na Pana Boga, 
któremu w Starfzym oddawał poflufzeńftwo, zapatrował. I to ten 
Święty Patryarcha przydawał, [m w Starfzym, któremu od. 
dajemy pofłufzeńftwo, mnicy powagi i talentów przyrodzonych 
widźiemy, tym pofłufzeńftwo, które od nas odbiera, dośkonalfze 
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DIEE 
jeft, Bogu milfze. Ito to jeft, czego pofpolićie nauczamy, Kto 
kucharzowi, Weftyarzowi, Zakryftyanowi, i podobnym mnieyfzym 
urzędnikom, tak, jako należy, jert pofiufznym,barźiey fwoje oświad- 
| cza poflufzeńftwo, niż będąc pofłufznym Minifirowi: kto zaś Re- 
| ktorowi, barźiey niż ów, który jeft pofiufzny Prowincyałowi, abo 
Jenerałowi. Lprzyczyna tego jeft: iż takie pofłufzeńftwo fzczerze 
i barźicy czyni śię Panu Bogu. W pofłufzeńftwie, które naywyżfzemu 
Starfzemu oddajefz, może śię trafić, iż to czynifz, abo dla jego ofo- 
by więkfzcy powagi, abo dla przypodobania, abo dla przyfługi, 
| Ale gdy rofkazaniu mnieyfzego urzędnika podlegafz; widźi śię, iż 
śię na żadną inna rzecz nie oglądafz, tylko fzczegulnie na famego 
Pana Boga. 

Na potwierdzenie tego wfzyftkiego, cośmy już powiedźieli, przy- 
daje nafz S. Oćiec: iż ten, który mnieyfzym urzędnikom nie jeft 
zupełnie i fzczerze pofiufznym, i innym Starfzym pofłufznym nie 
będźie. Abowiem prawdźiwe pofiufzeńftwo, jako śię już pokazało, 
nie patrzy na ofobę tego, ktoremu kto jeft pofłufznym: ale na Pana 
Boga, dla którego, 1 któremu we wfzyftkim , jeft pofłufznym. I kto 
jeft takim, ten iftoty pofłufzeńftwa, formy, i kfztałtu, przez ktory 
śię ftanowi, nie ma. Abowiem gdyby dla famego Pana Boga był po- 
fiufznym, i prywatnym mnieyfzym urzędnikom pilne oddawałby po- 
fiufzeńftwo. A że tu od pofłufzeńftwa odftępuje, znak jeft: iż gdy 
czyni, co wyżśi Starśi rośkazują, nie czyni tego dla Boga, ale dla 
pewnych refpektów ludzkich: i tak jego pofłufzeńftwo, ani jeft 
dofkonałe, ani Zakennne. 


R 0;2Z.D Z- -LA £ XIII. 
O infżych wyśmienitych pożytkach, które $ię-w tym oddaniu Starfzemu ja- 
ko Chryfiufówi Panu poflufzeńfimwa, /pofobie, zawierają, 
Krom tych, o którycheśmy miwili, fa iinfze ofobliwe, w tym 
fpofobie pofłufzeńftwa, gdy Starfzemu jako Chryftufowi Panu, 
a nie jako człowiekowi iefteśmy pofłufzni,i gdyStarfzego,jako famego 
Chryftufa uważamy, pożytki,Pićrwfzy jeft,iż przez ten fpofob pofłu- 
fzeńftwa wzdobywamy śię na ofobliwą śiłęi ufność, abyśmy bez tru- 
dnośći każde rofkazanie przyimowałi, i ono fzczęśliwie wykonali, 
Ta bo- 
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Ta bowiem jeft miedzy rofkazaniem Bofkim i ludzkim różnica: iż 
ludzie Częfto refkazują takie rzeczy, których trudno wykonać; ado 
wykonania, żadney śiły i mocy nie przydają: Pan Bóg zaś nienie 
rofkazuje, tylko to, co Się łacno wypełnić może; i wefpoł do wy: 
pełnienia mocy i sity dodaje. 

Pe Tey zaś mężnośći i ufnośći W Zakonie ofobliwym fpofobem po: 

A: śiły doda- trzebujemy: bo do niego ną wielkie rzeczy, i trudne, i barzo praco- 

je. wite powołani jefteśmy. Przeto, żebyśmy w nich nie uftawali, wielce 
pomaga, i wefpoł ferca i ufnośći dodaje, uważać; ŻE mi to Pan 
Bóg rofkazuje: ion, ponieważ ten urząd i zabawę na mię włożył, 
doda mi łafki, abym jego rośkazanie wykonał. Przeto, miedzy in- 
nemi poćiechami, których owi, co ich do Indyi, abo na infze pra- 
cowite wyprawy pofyłają, miedzy ćięfzkiemi pracami i niebeśpie- 
czeńftwy, tak duchownemi, jako i Cielefnemi, częśćią na morzu, 
częścią na lądźie śię trafiająacemi, używają, i ta jedna jeft. Ty Panie 
na tę praca mię wyprawiłeś; ty też day, abym ja fzczęśliwie odpra: 
wił: Tmoy jajefłem, zbaw mię. Lto nam, mówi. S. Chryzoftom, Zba- 
wićiel nafz ćicho pokazać chciał, gdy Uczniów fwoich na ogłafzanie 

Luc.ro,, EWanjelii, i na przywiedźienie świata do poznania prawdy, pofy- 

ając, rzekł do nich: Oto ja pofytam mas. Jakoby mówił. Acz wy je” 


fteśćie fłabómi i nieudolnemi, nieprzyjaćiele zaś waśi fa możnemi, 


Kzyćie, i ferca nie traććie: bo z mojćy wyprawy i rośkazania tę pra- 
Ca przylmujećie. Ożo ja was bofjłam: i ja was, od wfzelkich przypad- 
kòw i przećiwnośći, które na was uderzyć mogą, będę bronił, i 
dam wam ze wfzyftkich nieprzyjaciół wafzych zwyćięftwo. Ta jedy- 
na Uczniów Chryftufowych, we wfzyftkich pracach i niebeśpieczeń- 
ftwach, była pociecha. Taż i nafzą być ma w każdym urzędzie, 
ktory przyimujemy: 4 zgoła we wfzyftkich rzeczach, które Starfzy na 
nas włoży; Bog mię pofyła, Bóg mi to rofkazuje, on mi i śiły dodą, 
Abąkukowi Prorokowi rośkazuje Pan Bóg, aby obiad dla żeńców 


"mu. Odpowiada Prorok: Panie, Babilonii nie widziałem, i jalkini lwićy 
nie miem: aż go bierze Anjo? za jeden włos głowy jego, i przez 
powietrze aż do jąłkinie zanośi. Abyśmy śię ztąd uczyli, jaką łagno 
P. Bog dopomaga do tych rzeczy, ktore przykazuje, Do 


+ z. A wę b ss ija A ple r . z» . | 
a5ilnemi, i widome podają śię niebeśpieczeńftwa: jednak sie nie lọ- 


zgotowany, niofł do Babilonii Danielowi, miedzy lwy wrzucone | 


Dot 
fwo, | 
czenie 
loscia 7 
wiem n 
ufławie. 
W tym ( 
i rekko 

Nad i 
fępuje 
inney r 
Bożą w 
zabawić 
Je, iro 
NIM rzą 
lic nie i 
i odpoc: 
licy n 

Nie pof 
tylko c 

O ak 
Wyki, za 
ale Z Bop 


N 


= 
a- 
rem 
—= 
c 


WK 
"rych £ 


| 
Kremna ! 


J% gd 


Ica: 1Z 
B ado 
nienie 
SA 
lo wy: | 


em pos | 
praco: 
wielce 
to Pan | 
włożył, 
dzy ins 
ze pras 
beśpie: 
morzi, 
ly Panie 
_odpra: 


łafzanić 
„Pol 

wy ly 
pZNEMIy 


nie I: 


i cę po 


ponil, 1 
[a jedy" 
oieczell 
piecze 
rzędzie 
riy na 
y dodt 
genco 
pzuçoner 
vi wij 
ip 
ko jagne 
r 

| Do 


m, Zba* 


36326) (303) 038938 

Do tego, to, ktore Starfzemu jakoChryfłufowi oddajemy, pofłufzeń- 
ftwo, jeft niejakie uftawiczne, w czynieniu zawfze woli Bośkicy ćwi. 
czenie śię; tak dalece, iż przez nie, może kto zawfze Boika śię mi- 
łośćią zapalać,-i niejako w ufławiczney modlitwie zoftawać. Abo- 
wiem naylepfza to jeił i naypożytecznicyfza modlitwa, i naylepfzy 
uftawicznego bawienia śię w Panu Bogu fpofob: gdy śię kto zawfze 
wtym ćwiczy, aby czynił wolą Bożą: iw tym wielką czuje ućciechę 
i reśkofz, 

Nad to, który tym fpofobem w pełnieniu Starfzych rofkazania po- 
ftępuje: nic nie trwa, czy mu to, czy owo, rofkażą. Bo żadney 
inney rzeczy nie upatruje; tylko, aby czyniąc, co rolkazano, wolą 
Bożą wypełnił. Iten jeft jego pokarm, ta rośkofz, ta jedyna w każdey 
zabawie poćiecha, Nadewfzyftko: który w Starfzym Pana Boga upatru- 
je, i rozumie o fobie, iż śię cale w ręce Panu Bogu oddał, i że on 
nim rządźi i kieruje, dźiwnegozażywa pokoju: nic nie naznaczając, 
nic nie uważając, co na niego przypadnie: (w pokoju pofpołu zafnę 


iodpocznę) bo śię w dobrych reku ufadowił. Pan mną rządźi, i na 


niczym mi nie bgdźie fchodźiło. Pewien jeftem, iż o mnie nic innegó 


nie poftanowiąa, tylko z jego woli; on zaś czego infzego nie zechce, 
tylko co będźie naylepfzego. j 

O jak wielkiebyśmy fkarby duchowne zebrali, gdybyśmy przy- 
wykli, zawfze w Srarfzym Pana Boga upatrować, i że nie z ludźmi, 
ale z Bogiem żyjemy! Stary jeden Kapłan zwykł mawiać: Już więcey 
niż lat dwadźjeśćia żyję w Zakonie a jefzczem nie zrozumiał, co to 
jeft być pofiufznym jako Chryfiufowi, i jakoby kto Bogu fłuży, á nie ludźioni: 
å ty rozumiefz, żeś to pojął, że o tym czytałeś, i wiele fłyfzałeś? Ale 
na tym nie dofyć: potrzeba, abyś Się nauczył rzeczą fama to pełnić, 
i w tym śię ćwiczyć, tym fpofobem, a którym już dofyć mówiliśmy: 
abyśmy tey cnoty dofkonałośći doftąpić mogli, i tych pożytków, o 
których śię już mowiło, fama rzeczą doznawali. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Krzywdę $tarfzemu uczynioną, i fzemranie przećiw niemu, Pan Bog tak 
brzyinuje, jakoby się na niego fumego obracało. 
| ag gdy Starfzemu pofłufzni jefteśmy, jesteśmy pofłufzni, i cześć 
odda- 


73628) (304 (853% 
oddajemy famemu Bogu, którego Starfzy ofobę na fobie wyraża, 


i mieyfce jego zaśiada: tak gdy jaką krzywdę i obelgę Starfzemu wy- 


rządzamy; taż fama krzywda i obelga, jakażkolwiek jeft, czyni śię | 


famemu Panu Boga. Na obie ftrony taż fluży racya: i tak Chryftus 
Luc: ro, Pan mówi o pierwfzcy, jako io drugicy. Kro mas jłucha, mnie fiucha; 
z ú kto wami gardźi, mną gardźi. Apoftoł zaś pifząc do Rzymian, tę 
osa przyczynę naznacza: Nie mafz wladzy, tylko od Boga: i ktokolwiek zmierz- 
chność od chnośći i władzy, i rofkazaniu Starjzych sig przećiwi, Bofkiemu pofianowie- 
hR niu śię brzećimi. Wiele takich przykładów w Pifmie S, naczytac śię 
przeciwi, możemy. Gdy lud Izraeltki przećiwko Moyżefowi i Aaronowi, nad 
ALPA: którym ich Pan Bòz przełożył, fzemrał, iż na pufzczy nie mieli, 
Į * coby jedli; i żałowali tego, że wyfzitz Eziptu: taką do niego Moy- 
zefz i Aaron przedmowę uczynili. Styfzałem fzemranie mafze przecim 
Panu: d my «o jefłeśmy, żeście Jzenrali przeciwko nam? Ten fzmer ma LJ, nić 
jefł przeciwko nam, ale przeciw Panu. Także gdy tenże lud Izraeliki 
fzemrał przećiwko Samu*lowi, 


1 Krola, według zwyczaju innych 


narodów śię domawiał, mówi Pan Boz do Samuela. Nie ciebie od. | 


rzucili, dle mnie, abym nie krolomat nad niemi. Także wykładają śię owe 
ftowa Izajafzowe: I mąło wam natym, że Sig przykrzycie ludźiomt. któs 


rych Bog pofłał, aby wasrządźili. Jeftto nie lekka, ale wielka rzecz: | 


Bo sig brzykrzycie i Bogu memu, Bo ta krzywda dzieje śię famemu Bozu, 

ion przyimuje ją za {woje włafna, i jako fwojey włafney mśćić śię 

będźie. 

P.Ròg fze- Jak barzo gie zaś tćmi przećiw Starfzym fzmerami Pan Bóz brzy- 

a "QAR i jako je poczyta za krzywdę ofobie fwojcy włafney uczynio- 

Na; z wielkich, i niezwyczaynych biczów, któremije Pan Bog chło» 
ftat, nauczyć śię każdy może. Core, Dathańa i Abirona, iż fzemtali 
przećiwko Moyżefzowi iAaronowi, i winowali ich, jakoby fobie 
Panowanie nad ludem hardźie przywłafzczali, ftrafznie, mfzcząc śię 


ich krzywdy, Pan Bóg pokarał. Zięmia śię bowiem pod ich nogami | 


1ozftąpiwfzy, wefpół zżonami, namiotami, i ze wfzyftkiemi fórtu- 
nami żywo ich pożarła: także i drugich dwieście pięćdźieśiąt 
mężów, którzy na ich fzmery zezwalali, ogień od Pana wybuchną- 
wfzy, fpalił. Uważa dowcipnie S$. Tomafz, iż Pan Bog furowiey 
karał tych, którzy śię na Starfzych językiem targali; Zat 
torzy 
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którzy famego Pana Boga Iżyli, i krzywdy czynili; gdy Panem Bo- 
giem wzgardzźiwfzy, ćielcowi Bofki honor oddawali. Bo tych kon- 
tentował śię mieczem wygubić, z tamtych zaś, jednych, ogniem z 
Nieba zeflanym (palił, drugich otworzywfzy źięmię żywo do pie- 
kła ftrąćił: aby, mówi S. Tomafz, nauczył potomków, jak wielce po- 
waża obelgę i krzywdę uczynioną tym, których na mieyfcu fwoim 
pofadźił. 

A ztąd śię zrozumie, czemu w Pifmie Swiętym niepoftufzeńftwo 
równa śię z bałwochwalftwem. Abowiem jaka grzech wiefzczenia jeft 
fprzediwić się, i jako niezbożnosć bałwocbwalfiwa nieufłuchać. Co S. 
Grzegorz i S. Bernard, uważając, mówią: Patrz jak wielki 
grzech jeft niepofłufzeńftwa, iż go Duch S,, bałwochwalft wu, 
i radzeniu śię czartów przyrównywa. I daja tego porównania 
przyczynę. Bo jako mowią, bałwochwalftwo, i radzenie śię czar- 
tów czći pawinney Pana Boga odfądza: tak niepofłufzeńftwo, 
i pogarda Starizych, cześć Bogu należąca znośi, dla tego, iż oni fa 


jego Namieftaikami. Także, jako bałwochwalca, prawdźiwego Boga 


porzucając drewnianym bałwanom śię kłania: tak niepofłufzny i 
krnabrny, za prawdźiwym prawidłem i regułą, którą jeft Pan Bóg, 
iść niechcącz za włafoa głową; i za ludzkiemi udaje śię racyami. 
Ale wracam śię do mojcy materyi. Drugiego także czafu wfzyft= 
kiego ludu Izraelikiego aż dő jednego na pufzczy mfzczący śię P. 
Bóg o włos nie wygubił; iż Moyżefzowi i Aaronowi wodzom fwoim 
uwłóczył. Spuśćił bowiem na nich wężów, od których wiele ich 
zginęło. Go też namienia Apofłoł pifząc do Koryntczyków: Ani 
Jzemrzyicie, jako niektórzy znich fzemrali, i zginęli od nifzczyciela, 
Dla tćyże przyczyny Marya śioftra Moyżefzowa trądem jeft zara- 
żona, dla którego na śiedm dni od wfzyftkich za oboz jeft odłą- 
czona. Acz Moyżefz dźiwnie Panu Bogu miły, i w wielkim u nie- 
go kochaniu będący, za nią śię uśilnie przyczyniał, aby od nicy 
Pan Bóg tę plaze oddalił. I który mógł rękę zagniewanego Boga za- 
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$ieftrze grzefzącey odpufzczenia uprośić nie mógł, aż wprzód za 4: "Ita: 


fwóy grzech, jako należało, dość uczyniła. I ztąd wźiął S. Bazyli ono 
karanie, które na Zakonnika, Starfzemu fwemu, abo któremu z braći, 
Pp niepo- 


c 


zony, 


w’ sA 
ale 11 


8836) (306) (28688 


niepofłufznego, poftanowił. Przepifał bowiem, aby od wfzyftkich Czyni, 
był odłączony: a nie tylko fam, ale wfzyftkie rzeczy jego; tak żeby nil, 1 
uczynki i roboty jego, z diugich śię uczynkami i robotami nie mie- śię dr 
fzały: tak właśnie, jako śię naświećie z owym, który ma jaką zara- Prz 


zliwą chorobę. Bo nie tylko jego famego, ale i jego fzaty, ifprzęty, | iż Sa 


i czegokolwiek śię dotykał, z domu wynofzg; aby śię drudzy nie NIE uc 

zarażali, Tak niepofłufzny, jako wyklęty, od wfzyftich ma być od- mieć z 

ćięty. Niech fam jeden ofobno śŚiedźi i niech z nim żaden, i w mo- MOCNE 

. dlitwie, i w jedzeniu, i na rekreacyi, i w roboćie, nie ma uczefłtni< przefz 

ctwa: aby tym fpofobem zawiłydzony śię poprawił. Sti nie 

Mikołay pierwfzy Papież, pifzac do Michała Cefarza, i przyma” At 

wiając mu o nieludzkość i niewftyd, iż Bifkupów złośliwym językiem zapra 

śmiał kąfać, przywodźi ów Dawidów poftępek. Gdy go bowiem konfid 

Saul prześladował, i fzukał na-śmierć, on pewnego czafu Saula fame- licie z 

go jednego w jafkini, w ktorey śię krył od niego zdybał; gdźie mo- obmoy 

3 zac go tajemnie, iżby śię żaden nie dowiedzał, zabić, nie śmiał Czy ma 
k jednak ręki na niego podnieść, bojąc śię, aby nie popadł winy obra 
„z żonego Majeftatu, Chryftufa Pańskiego zabijając: acz Saul był nie- 

Zł zbożny, i przyśięgły jego nieprzyjaćie]: jednak kawałek płafzcza Poft 
p: jego ukroić-śię ośmielił. I przydaje Pifmo S. iż tego potym żałował: 

4 Uderzył, mówi, feree woje Dawid, iż urznął kawałek płafacza Sag- Ne n 

k lowego. Podobnym fpofobem, mówi pomieńiony Papież, każdy do- loży 

Ra bry poddany, który w Starfzym Chryfłufa Pana uznawa, czynić a | dokon 

X fprawować śię powinien, aby śię bał brzytwą języka fwego fzaty jego | Otworm 

= urzynać. Ale jeśli kiedy, abo z prętkości, abo z ułomnośći, jaką je- | Jako z 

i i go niedofkonałość w mowie przypomni; zaraz śię przykładem Dawi- | gon: t 


da na się oglądając, niech żałuję, że śię kraju fzaty Starfzego do- | Bożą o 
tknął, choćby niedofkonałość barzo nie wielka była. I przytacza owę | preet 
pofpolita Namieftników Chryftufowych przypowieść: Spraw Prze- | ki fy 
dożowych mieczem języka Siec nie potrzeba, chocby były nagany godne, | tych, 
skad Abowiem którzy je czynią, i czynić rośkazują, mićyfce Boże trzymają, 
Starfzych | to niegdy fam Pan Bóg przykazał: Bogom , mie będziejz umłoczył, | 
nie targay. Widźifz, że ich Bogami nazywa, i jako takich czóść i poważać ro- | nie Or 
śkazuje, Przydaje do tego, co śię gdźie indźiey powiedźiało: iż nie leży, i 

tylko Bogu i Starfzemu, krzywdą śię wtym od fzemrżącego dzieje; 
ale 
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ale i famemu poddanemu, przed którym kto fzemrze, wielka fzkodę 

popr Po tym fpofobem powagę Starfzego tłumi, i dobrey mu opi- 
1, w i 7] aj jmuje; i daj 

n Y storey u drugiego zoftaje, uymuje; i daje przyczynę, aby 

$ię drugi od niego odraźił, inie tak go miłował. 


Przez co moc pofłufzeńftwa barzo wątleje; i daje śię przyczyna, 


iż Starfzego upominania i rofkazania żadnego w nim fkutku 
nie uczynią: czym mu do poftępku duchownego, któryby miał 
mieć za pomocą Starfzego, drzwi zamyka. Przeto z każdey miary, 
mocno śię tego ftrzeżmy, abyśmy tak wielkiemu dobremu na 
przefzkodźie nie byli, według Apoftoła: Aby którgdy korzeń gorzko- 
ŚCI nie Krzewił sie, i od niego nie jeden sig ukalat. ć i 

A tego ftrzedz śię pilnie i w naymnieyfzych rzeczach. Bo to 
zaprawdę nie lekka, i nie mała, Starfzemu miłośći, powagi, opinii 
konfidencyi, ktorą òw trzeći miał do niego, urywać: co pofpo- 
„Bak z tych fzmerów i obmowiłk naftępuje. I tego w fzmerach ż 
obmowifkach poftrzegać trzeba; anie tylko, czy wtym ćięfzki, 
czy mały grzech śię popełnia. f 


ROŻZDZLAŁ. XV. 


Pojtufzenjfimo nie przefzkadza, aby kto nie mog? jakièy rzeczy Starfzenmu 
przełożyć; i jaki (pofob w przekładaniu zachować potrzeba, 


I m ENA A £ . SE! 
N e mafz wtym żadnego grzechu, ani niedofkonałośći, prze- Moga śię 


i je Starfzemu fwoje przyczyny: ale i owfzem wielka jeft 
olkonałość. I owfzem byłby grzech, (wojego czafu z niemi śię nie 


otworzyć : 3 i i i 
rzyć. Co nam też ofobliwa reguła wyraźnie  przepifuje: Starfzemu. 


Jako zbytnie fłaranie około rzeczy do ciała należących, godne jefł przy- 
gdn): tak mierne fiaranie zachowania zdrowia, isit ciciefnych na fłużbę 
Bożą, godne jg! pochwalenia, i od mfzyfikich ma być zachowane. A 
brzetoź, gdy obaczą, że im co fzkodzi, abo że im czego infzego potrzeba 
około firawy, odźienia, miefzkania, urzędu, abo około ćwiczenia, abo ktd: 
pozę innych rzeczy; tedy niech každy upomni Starfzego o tćy rzeczys 
ę i ZE Star fzy poruczył. Nie bez przyczyny tę regułę nam 
ik ę Pa l Lubo to bowiem prawda, iż wfzyftko ftara- 
zę 2 czach do zdrowia i ciała należących do Starfzych na- 
y: ze jednak . ludźmi fg, nie Anjołami; a.zatym wiedźieć nie 
Pp2 mogą, 
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moga, jeżeli czego innego, prócz tych rzeczy, ktore wfzyftkim da- 
ne bywają, poddany nie potrzebuje, y wfzyftkich ofobnych po. 
trzeb pamięćią ogarnąć nie mogą: przeto, potrzeba i w tym do- 
pomagać, potrzeby im fwoje przypominając, aby o nich mogli 
mieć fłaranie. Tylko trzeba wiedźieć fpofob, którym to famo 
mamy im przekładać. Bo czafem może śię przymiefzać mi. 
łość włafna, i włalny rozum. Zebyśmy tedy wtym beśpiecznie, 
i bez fzkrupułu, poiłępowali, dwie rzeczy zachować S. lgnacy 
przepifuje. Pierm/za, aby nim co odsiofą do Starfzego, udali sig na 
modlitwę: d po modlitwie, jeśli sigim zda, rzecz do Starfzego odnieść, aby 
żak uczynili. 

Co nie tak rozumieć mamy, jakobyś miał wprzód kilkoro Po- 
zdrowienia Naświęt: Panny zmówić, toż natychmiaft przekładać 
Starfzemu, cokolwiek z prętkośći wpadnie do głowy: ale przez 
modlitwę, która, nim rzecz Starfzemu przełożyfz, uprzedzać ma, 
rozumie to: abyś fam wprzód, oddaliwfzy śię od wfzyftkich innych 
rzeczy, u Śiebie uważył i roztrząfnął: czy to moje przed Starfzym 
przełożenie. będźie z chwałą Bożą: czy w tym fzukam Pana Boga, 
ezy mnie famego? Jeżeli mnie famego, dać pokoy przekładaniu. 
Ale jeżeli widźifz, iż to będźie z chwałą Bożą, beśpiecznie 
twoję rzecz przełoż Starfzemu. 

Druga kondycya, którą S. Oćiec, gdy rzecz przełoży(z, zacho- 
wać przepifuje. Aby przełożyw/zy rzecz Starfzemiu, abo ufinie, alo na 
pismie krótkim, aby z pamięći nie mypadło, mjzyfiko onty rzeczy fia: 
ranie na Starfzego fpufzczali: d cokolmiekby on  pofianowi, to za 
naylepfze mieli; nie nabierając śię mięcey, ani domagając, ani fami 
przez Się, ani  przeź kogo, choć dozmolą, czego prosili, chociaż nie 

bzmolą: ponieważ to za rzecz pewną mieć mają że to pozytecznieyfze 
jeft ku jiużbie Bożey, i ku ich miękfzemu dobremu; co się Starfzenu, 
rzecz myrozumiaw/zy, m Panu Bogu będźie zgało. 

ltsk, inim rzecz przełożyłz, i gdy ja przełożyfz, mafz na 
wielką wzdobyć śię obojętność, i na wfzyftką gotowość: abyś 
luboć pozwolą, o co prośifz, lubo nie pozwolą, jednako z tąż 
cehęćią przyjmował, rozumiejąc, i za lepfze to mając, cokolwiek 
Starfzy poftanowi. l to naybarźicy w przekladaniu zachować 
potrze- 
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potrzeba; zby każdy był obojętnym, i jednako kontent, lub 
dozwolą, o co prośi, lubo nie .dozwolą. Aztąd pozna, czy w 


[tym Pana Boga, czy Śiebie famego fzuka, Bo jeżeli na jedyną chwa- 


jłę Boża oko obracał; będźie wefoł, cożkolwiek Starfzy poftano- 


|wi, wiedząc, iż. to jeft wola Boża, co Starfzy  ofądźi, 


Ale jeśli, za odmówieniem Starfzego tey rzeczy, o którą pro- 
gil, kwili śię, przećiwi, fzemrze: znak to jeft, iż nie był obo- 
jgtnym; i że w tym nie upatrował Pana Boga, ale tylko fwey 
wygody. Bo dla tego nos fpuśćił, i pomiefzał śię, że mu, 


| czego chćiał, nie dozwolono. 


Przeto modlitwy, która, nim ce przełoży, poprzedźić powin 


| na, ten ma być fkutek; aby na wfzelką odpowiedź  Starfzego, 


obojętnym śię pokazował: i zarownie był kontent, lub Starfzy 


|do jego proźby przypadnie, lubo nie przypadnie. I to jeft nay- 


lepfze, do przekładania fwojćy rzeczy Starfzemu przygotowanie: 


|z którego naftapi ukontentowanie i wefele, tak z odmówienia, ja” 


ko iz pozwolenia. I toby dobrze czyńić, gdy śię Starfzy fkłoni 
do tego, oco kto prośi; obeyrzeć śię na śię i uważyć, gdyby 
mu był Starfzy tey rzeczy odmówił, czyby to był zawdźię” 


|czne przyjął. Byłby to bowiem pewny znak, aby kto był 
|fpokoynym i pewnym, że w rzeczy dozwoloney nie fwoję, ale 


Bofka wolą, czyni. 

Tak tedy rzecz Starfzemu przełożyć, nie tylko śię dofkona- 
łośći pofłufzeńftwa nie przećiwi: ( ponieważ jeft obojętnym, i 
na wfzyftko gotowym: ) ale więkfzą dofkonałość 1 umartwienie 
oświadcza. Jako guyby nie przełożył (krom tego, że to jeft 
niepoflufzeńftwo, wyraźnie pomienioną regułę przeftę pujące ) ja- 
wnaby niedofkonałość, i afekt nieumartwiony wyjawii. Poftrzega, 
na przykład, kto, że mu to fzkodźi, abo że mu czego potrzeba; 
jednak tego Statfzemu mie przekłada, ale tak z foba rozbiera: je- 
żeli mi to dadzą, jeftem kontent; jeśli też nie dadzą, izttgo 
jeltem. kontent; i będźie rozumiał, że śig w tym martwi, abo 
chce dGierpieć: to zaś nic innego snie jeft, tylko afekt nieumar- 
twiony, i że nie ma woli do ćierpienia.. Wigkfzy bowiem 

wftręt 


Przyczye 
ny fwoje 
taic, mo 
że być z 
grzechem. 


wftret itrudność czuje w odnieśieniu do Starfzego, niż w ponos 


fzeniu tego, co Ćierpi. Bo rozumie, iż go będżie Starfzy miał: | 


za człowieka wczafowego, i zbyt fwoich wygod fzukającego. 
I wtym pod czas afekt śię nie umartwiony wydaje, ztąd wyni: 
kajacy, iż kto nie ma obojętnośći, u Siebie tak uważa. Nie dawno 
rzecz jednę przełożyłem Starfzemu, ktorey mi on nie tyłko nie 
dozwolił, ale mię i sfukał: poftanowiłem tedy u Śiebie, więcey 
do miego nie chodzić, i o żadną rzecz nie prośić, chyba otę, bez 
którey być nie mogę, To wfzyftko z tad poćhodźi, iż na ka: 
żdą ftronę obojętnym nie jefteś; i nie mafz tey mężnośći, abyś 
twarz i odmowienie Starfzego wytrzymał; przeto wolifz Gier. 
pieć, niżli mu co przełożyć. Uważimy tu iczartowikie ofzu» 
kanie, i moc woli nafzey: ktora fprawuje, iż potrzebę, która 
nas dolega, z włafney woli ćierpieć wołemy, niżli ja Starfzemu 
przełożyć: a to dla tego, aby nam tego, o co będźieniy prośili, 
nie odmówił, Co też. famo w materyi miłośći włafaey i włafnych 
nafzych wczafów jelt barzo wielkim błędem i ofzukaniem. Bo 
daymy, że nam Starfzyo co prośiemy, odmówi, i że twoja prożba, 
jako mniemafz, wniwęcz śię obroći: a czy nie lepfzafzby to była, 
to famo; coteraz Cierpifz, ćierpieć z pofiufzeńftwa i woli: Bożey, 
niż ztwojcy wtafney, Nie watpić, że lepfza. A to tym barźicy, 
iżbyś ztąd miał wielką zafługę, gdybyś Starfzemu potrzebę twoję 
przełożył, i regułę zachował: ( z czegobyś wiela dobrego doftąpił) 
i nietrzebaćbyśię obawiać tych nieprzyftoynych trefunków, któreby, 
po przełożoney potrzebie twojcy Starfzemu, naftąpić mogły. 
Boćby ich na ten czas nie przyznano; jakoby przyznano, gdybyś 
Starfzemu potrzeby twojey nie otworzył: aleby je przyczytano rą- 
cyom Starfzego, abo Pana Boga, który Ćię przez Starfżego fpra- 
wuje, Abyśmy zaś tych trefunków ftrzedź śię mogli, i od wfzel. 
kicy, któraby w tym przypaść mogła, uwolnić trudnośći, S. Oćiec 
ofobliwą nam o tym regułę napifał. Kto bowiem czyni to, co mu 
reguła przepifuje, czego śię ma obawiać? czego śię ma wftydzić? 
Starfzemu śię to niepodobać nie może; i owfzem śię podoba, że 
kto regule fwojcy dofyć czyni. l do tego, fam zwyczay, ktory 
jet w Societatem pofpolity, aby każdy z naymnieyfza rzeczą 
Starfze- 


336380010) (8638% d 


Starfzen 
| by to, 
zadawał 

Treść 
obojętne 
teraz 17 
Starfzem 
mówiąc 


Ig jeg: 
f niz Się 
itojąc, 
Jętnośći 
ookoliy: 
polop, 
pliwość; 
Nauczyć 
ty jeft | 
| prawdźą 
| Podobny 

fwoję i 
| watpiz, 
50, abg d 
| kpfzą 1 
| tentowąć 
Mu przej 
Owo jeft 
0 Starf; 


ZE tO tak 
| Pftanoy, 
| l toby, 
[trzny NU 
vif, A; 
tym Na] 


i ( 
emięrną 


| 
| 
| 
w pono: 


ającego. 


| . 
Jko nie 
ME- A 

więcej 


či, abyś | 
s Ge] 
e olzu* 
b która 
rarizemu 
| prolili 
tafnych 
ga "p 
| prozbi, 
to była | 
| Bożej, | 


barziep | 


twoją 
oftąpi!) 
któreby» 
| mogly: 
| gdyby? 


dawno $ 


i dyney chwały jozćy: a tym czatem powątpiwać, ani się upewniać, 


3828) 31) (383 


y miał | Starfzemu śię otwierał, czyni tę rzecz barzo łacną. Uważże, že- 


| by to, tobie tylko famemu dla twego nieumartwienia ćięfzkośći 


| wyni: | zadawało. 


Treść tey wfzyftkiey materyi wtym jeft: aby każdy z wfzelka 
obojętnością i gotowością, rzecz Starfzemu przekładał, o czym 
teraz fzerzćy mówić bgdźiemy. Kto tedy ma wolą przełożyć co 


te, bez f Starfzemu, tego śię niech firzeże; aby u śiebie nic nie ftanowił, 
6 y A ` . O + . 
ma ka: f mówiąc; tak maylepiey, tak muśi.być, Bo to famo będźie przyczy” 


na jego więkfzego zamiefzania. i pokufy, jeśli śię inaczey ftanie, 
niż śię fpodźiewał. Ale zawfze, jakoby powatpiwając, i na fzali 
ftojac, ani na tę, ani na owę ftronę przeważając, z wielką obo- 
| jętnośćig, niech Starfzego poftanowienia czeka. A tak będźie, iż, 
cokolwiek Starfzy poftanowi, będźie. kontent, i wielki naydźie 
| pokóy. I jakouczeń przyftępujący do Nauczyćiela z fzkolną wąt- 
pliwośćia itrudnośćig, tą śię odpowiedźią kontentuje, którą od 
Nauczyciela fłyfzy:i że przyftąpił jako uczeń, i. że do tego, któ- 
ry jeft fwoim Naiczyćielem; cóżkolwiek rzecze, przyimuje to za 


jprawdźiwe ifzczćre fwojcy wątpliwośći itrudnośći rozwiazanie: 


Podobnym fpofobem Zakonik pofłufzny, wątpliwośći i trudnośći 
 fwoje Zakonne powinien Starfzemu otworzyć, nie mając pewności, 
i watpiąc, czy do tey, czy do owcy ftrony przyftapić ma, aż Starfzy 
|89, abo do tey, abo do owcy ftrony nakłoni: i to ma mieć za nay- 
| lepfzą i naypewnicyfzą naukę, i tego śię trzymać, i tym śię kan- 
|tentować. I przed modlitwa iw modlitwie, która, nim co ŚStarfze- 


| mu przełoży, czynić powinien, niech nic nie ftanowi, że to, abo 


„| owo jef i będźie z chwałą Bożą; ale tylko. to, że mi to trzeba 


| do Starfzego odnieść, i odnofząc, nic nie fzukać i ządać, tylko je- 
| Że to tak ma być, abo inaczcy; aż Starfzy zdanie fwoje powie, a 
| poftanowi, 

| I dobrze nato pamiętać: bo na tym, i dobre przełożenie, i wno. 
trzny pokóy, ktory ztąd, cokolwiek Starfzy odpewie, pochodźi, za- 
wifi. Ażeta rzecz niemal codźienna jeit w Zakonie: wiele na- 
| tym należy, aby ja każdy dobrze zrozumiał. L byłaby ztąd nie- 
zmierna fzkoda Zakonowi, i wielkiego żalu godna, gdybyśmy 

od 
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od tego odftąpili: i nie mogłby Starfzy nic poddanemu odmówić, 
bez jego gryźliwośći, odwrócenia od Starfzego, i bez fzemrania 


jakoby poddanych nie miłował. I owfzem każdyby trzymał za: | 


pewne, i ztemiby Śię jawnie obmowifkami odzywał: że Starfzy jeft 
twardym, nieużytym, i nie ma nad żadnym politowania, Zaprawdę 
jeżeli ćierpliwie i fkromnie znośiemy, gdy nam przyrodzeni i we- 
dług ćiała rodźice, wiele z tych rzeczy, o ktore prośiemy, zabrania- 
ja; i przeto śię na nich ani językiem targamy, ani z powinney 
ku nim miłośći uymujemy; á to Die mając żadnego obowiązku wolą 
fwoję martwić, ani éig zwyciężać: daleko barźicy tę powolność 
kuQycom duchownym zachować mamy,ponieważeśmy śię na łamanie 
i zwyćiężenie woli włafney obowiązali, U dawnych Zakonników było 
to wezwyczaju, iż podczas z umyfłu Starśi poddanym, rzeczy o któ» 
re profili zabraniali, lubich bez żadney fwojcy fzkody iturba- 
cyi doźwolić mogli: a to tylko dla tego, aby ich Ćwiczyli w umar- 
twieniu, i w zabronieniu wfzelkiey powolnośći uczyli. Poddani 
za śię, tę okazya chętnie przyimowali: ku więkfzemu woli fwojcy 
zaprzeniu, i ku lepfzemu poftępkowi duchownemu. 

Acóżby to było, gdyby nam nie tylko rzeczy dobrych, ale i 
mnicy nam przyftoynych, odmówić nie możono bez gorzkośći i 
fzemrania! Anożby  ztąd była przyczyna gdyby muśieli podczas 
Starsi to czynić, czego śię poddani napierają, żeby do więkfzego 
złego przyść mogło: Zaprawdę barzo śię tego Zakonnikowi oba 
wiać potrzeba, 

Zeby jefzcze to otwieranie potrzeb fwoich Starfzemu, z więkfzą 
śię dźiało dofkonał śćią, nie (ęlofyć na wnętrzucy obojętnośći i 


kładania fpofob byłby naylepfzy: co śię i ztąd lepicy zrozumie. 
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Jeft jedna Prowincyalika reguła taka. W przekładaniu rzeczy, o którty 
trzeba przemyslać z Konfultorami, aby wolaie fwoje zdania dawali, niech 
zadney po fobie do tży abo doowey firony przychylności nie pokazuje; aby Kon- 
Jultorowie nie mieli okazyi nakłaniać śię do jedney frony: ale każdy mol- 
nicy m Panu [woje zdanie przekładał, | ten. przekładania Starfzemu 
fpofob jeft naylepfzy: to jeft, tak jafaćmi i proftemi flowy każdą 
rzecz przełożyć, aby Starfzy ledwie dochodźił, do którey ftrony śię 
fkłaniafz; aby ztąd nie brał przyczyny, twoję uważając ułomność, 
dogadzania twojey proźbie: ale dobrze reztrząfnął, co w famcy rze- 
czy jeft lepfzego, bez żadnego na twoję fkłonność refpektu. 
Dwa otym przykłady czytamy i w Ewanjelii. Naprzód: ów fpofob 
i ułożenie fłów, któremi Bogarodźica, na godach owych, na które 
ich zaprofzono, Synowi fwemu niedoftatek przełożyła, mówiąc: 
Mina nie mają, Nie rzekła: Opatrz, Panie, ten niedoftatek, bo możefz; 
| izalłąp, aby śię oblubieńcowie wftydu nie nabrali: ale tylko po- 
profta famę potrzebę wyraźiła. 
! Powtóre: ów fpofob, którym Marya i Marcha śioftry 6 chorobie 
| Łazarzowćy Panu JEZUSOWI oznaymiły. Pofłąły bowiem |pofła>z 
liftami, w których to krótko wyraźiły: Panie, oto którego miłujefz, cho- 
ruje, Na które mićyfce tak pifze S. Auguftyn: Nie rzekły, przydźz ba 
miłującemu dofjć oznaymić: Nie śmiały mowić, przydź, i uzdrów. Nie smiały 
mówić; tam vofkaż, á tu się fłanie, jako Setnik: ale tylko; Panie, oto 
ktorego milujefz, choruje: dość, że będźiefz wiedźiał: abowiem kogo milu- 
| jefź, nie opufzczafz. Tymże fpofobemi my potrzeby nafze Starfzęmu 
przakładać mamy: to jeft, flowy proftćmi, jafnemi, którcby wy: 
rażały. potrzebę, á nie nafze pragnienie i skłonność, A tak pewnemi 
i beśpiecznemi będźiemy, że nam Starfzy nie pobłaża, iże nas 
| amych nie fzukamy, 
|. Ten przekładania fpofob wyraźnie nam w. Końftytucyach S$, 


| 
| 


„| Oćiec przepifuje, pifząc o chorym, ktorym jakiego kraju powietrze 


| jet fzkodliwe. I mówi, iż chory o mieyfca odmianę ftarać śię nie 
powinien, ani do nićy fkłonnośći fwojćy pokazować: ale tylko cho- 
robg fwoję ma przełożyć, i do urzędów na śię włożonych niefpo- 
fobność, a wfzyftko 'o fobie ftaranie fpuśćić na Starizego. I Starfzy 
ma uważyć, czy mu to pomoże, że go na inne micyfce przeniofą, 


Qa gdźieby 
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gdźieby przy lepfzym zdrowiu więkfzy pożytek czynił? Czyli też potra 
będźie to z'więkfzą chwałą Bożą, gdy na tymże micyfcu zeftanie, i Hip 
choćby mnićy na nim pracował, abo zgoła nic nie robił; iż mu przeb 
to podobno więkfzą pomoc przynieśie. Jeżeli tedy w rzeczy tak jelii, 4 
nam potrzebney S$. Oćiec takicy obojętnośći i gotowośći po nas | tym 
wyciąga; iż nie chce, abyśmy o mićyfce prośiłi, 1 z nafzą doniego | gua k 
wydawaliśmy śię fkłonnośćią: jakóż daleko barźicy ‘w rzeczach (zóne 
mnićy nam potrzebnych i pomocnych? Ale że podczas, ani 'mo- | mea 


żemy, ani umiemy jakicy rzeczy tak przełożyć; aby Starfzy łacno || Piofzg 
nie dofzedł, na którą ftrong chući nafze obracamy: naprzód to fefyi, : 


barzo chwalebna i pożyteczna, co niektórzy czynić zwykli: To jeft, które 
przełożywfży wyraźnie i poproftu rzecz Starfzemu, niech go“ pro: wyi 
fzą fzczćrze, aby nie refpektował naich fkłonnośći, wygody; ale Abowi 
tylko na fzczegulną chwałę Bożą; z tym śię przed nim oświadcza- podez 
jac, iż to przyimą za.ofobliwe dobrodźicyftwo, iza ofobliwą po- dadzą, 
Giechę, że w tym zrozumicją wyraźną wolą Bożą: a z przećiwney | i uprz 
ftrony wielką ztąd odniofą boleść, i na fercu gorzkość, gdy poznają, a jeśli 
żessię fkłonivdo tego,czego oni żądają, iw tym nie wolą Bożą; kòy, ġ 
ani wolą Starfzych, ale fwoję włafna, beda czynili, czami 
r AAU 
ROZDZ IAL XVE figy, 
5 i 023g, Sis { wła reder 
O zbyinim w.żych rzeczach, ktore do ciala naležą, Jłarąniu; i jako Ę 
A MA że bal Zabawi 
i w nich ofobności firzedz się: potrzeba, ; 

Jako S. nafz Oćiec godne być chwały naucza, mierne dla fłużby. Božėy noy 
PE ES . ła b sel n b TESE A IRTEN AP . WWE 1 przy 
Vo zdrowiu i siłach cielefnyc fłaranie; zak naucza, iż zbyłni m rzeczach EJ 
A BYS ME AK s Iae EAA Od BAĆ PRETEC Uglzki 

Ko ciała należących frafunek godny jefi nagany. A żeśmy już o pierwizey l 
tey Konftytucyi częśći mówili, teraz o drugicy mówić będziemy; Esi 
We wfzyftkich ` wprawdźie rzeczach trudno w śrzodek trafić; kai 
naytrudnicy jednak, w tym około zdrowia i ciała nafzego ftaraniu. | (PPStY 


Abowiem miłość nafza włafna dźiwną około tego pilność czyni, i | t obr; 
co,prędzey udaje śię za biegłego Medyka, i przepifuje, to fzkodźi | "istwe 
pierśiom, to żołądkowi, to głowie, owo oczom; i tak pod zafłoną | A My 
potrzeby, częfto wprowądza piefzczoty i delicye. „dm, 

Pięknie o tym pifząc S. Bernard, przyoftrzęy na owych naftępuje, jako d 
którzy zbytnie śię o ćiało frafują, i pod zafłona jego. zachowania, Polda 
potras temy 
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potrawami brakują: i barźisy śię być zdadzą uczniami Galenowemi, 

i Hipokratefowemi, niż Chryftufowemi. Te bowiem w potrawach 

przebierania, i brakówania, iróżnośći, nie maydują śię w Ewan- 

jelii, ani w Pifmie S. ale w regułach Medyków. Jarzyny, prawi; mias 

try rodza, fer żołądek obciąża, mleko głowie. [zkodźi, woda piersiom nie- pla- 
guje, kapufta. mnoży melancholią, cholerę, Tuczki zapalają, ryby z fiamu i 
z błotney mody mojćy naturze nie zgodzą Sig. Co to jefi, że m tak mielą 
rzeczach, polach, ogrodach; pimnicacb, ledwie Się co znaleść może, cobyś jadiè 
Profzę, wiedz o fobie, żeś ty Mnich, nie Miedyk;:i ma[ż myślić 0 tmojey -pros 
Selpi nie o tmojey kompleżcyi. L naznacza cztery barzo.dobte przyczyny; 

które pokazują, jaka jeft tego potrzeba, zby każdy tak żył, jaką 
wfzyfcy, i ftrzegł śię ofobnośći. Naprzód, prawi, folguy pokojowi twemu, 
Abowiem te ofobnośći wielki za foba ćiągnaniepokdy; tak dalece, iż 
podczas człowiek muśi z fobą dyfputować. 'O'co profzę, aba mi 
dadzą, abo mi odimówia? Jeśli dadzą, nie wiem, czy nie z cięfzkośćią 
i uprzykrzeniem. Ale niech dają; do czafu odkładają, i mufzę czekać: 
a jeśli dadzą raz, barzo częfto,i pofpolićie nie dają. Jaki to niepo- 
kóy, zaden nie wierzy, tylko ten, który doświadczył, Kto zaś rze- 
czami śię pofpolitemi kontentuje, wielkiego zażywa pokoju. Powtóre, 
folguy pracy fłużących, Uważ bowiem, jaką pracą zadajefz kucharzowi» 
kredencyarzowi, i tym, którzy do ftołu ftużą, gdy tych wfzyftkich 
zabawiafz: i żeby tobie jednemu wygodźili, czynifz, że itam.i fam 
z uprzykrzeniem uwijać śię mufzą. Uwolniy ich tedy od tego ćiężaru 
i przykrośći. Potrzećie, pofajguy obciążeniu Domu, Uważ, mówię, jak 
ćięfzkim twemi wymyfłami Domowi jefteś; Abowiem pofpolite i 
zwyczayne rzeczy już dia wfzyftkich fa gotowe, ato ślę dźicje- bez 
żadnego ućiążenia: pilnować zaś, okrom zwyczaju, twoich fantazyj, 
appetytow, ofobnych. wymyfłów niepotrzebnych, barzo jeft przykrą, 
i obrzydło Domowi. Poczwatte; folguy futmńienin, f(umnieniu, mowię 
nie twemu, ale drugiego, to jeit, brata, który pizy tobie śiedźł, i ję, 
co mu dadzą, którego twoja w potrawach ofobnośćią gorfzyfz. Aba- 
„wiem. dąjefz mu okazyą, aby w fercu na ćię fzemrał, i winował śię, 
jako delikata, i wygod fzukającego. Abo jeżeli ćię on. nie będźie 
pofadzał, wiedząc, iż tego potrzebujefz: będźie pofądzał Starfzego, 
i (zemrał przećiwko niemu, i przećiwko tym, do których ftaranie 
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e tych rzeczach należało, iż o rzeczy tobie potrzebne nie czynią 
pilnośći. 

Niektórzy, mówi S. Bernard, cokolwiek w tey mierze czynią, wy- 
mawiają śię i bronią przykładem Świętego Pawła, który uczniowi 
fwemu Timotheufżowi tak wino pić rofkazuje: Jefzcze nie piy mody; 
ale miernie wina używay dla żołądka tmego, i dla częftych chorob twoich, 
Którym on naprzód odpowiada. Niech poftrzegają, prawi, iż S. Pa- 
weł fam tey rady nie używa, ale ją daje drugiemu; i że śię drugi o 
te delicye nie ftarał, ale mu ich i nieprofzacemu dobrowolnie po- 
zwolono: ty zaś ftarafz śię o delicye, io ofobność, i. o niş proślfz. 
Dla czego, prawi, barzo ię obawiam, żeby Sig mądrość ćielefna pod 
mafzkarą dyfzkrecyi nie miefzała: i to nie było zmyślnośćią, co ty 
rozumiefz być potrzebą. Powtóre, niech ći, prawi upatrują, iż to 
S. Paweł radźi, nie Zakonnikowi, jakim ty jefteś, ale Bifkupowi, 
jakim był Timotheusz: którego żywot i zdrowie na ten czas, przy 
początkach Kośćioła Chryftufowego, barzo było potrzebne. Day mi, 
prawi, drugiego Timoikenfza; d ja go karmię, jeśli pozmolifi, i złotem 
plynacym, i poje balfamem, I zaraz przydaje. Ale w tym cię upominam, 
jeślić sig ta powaga Apofiolfka podoba, o miernym wina piciu; tego, co 0n przy- 
dał, nie obufzczay 

S. Jeronim w liśćie do Euftochium, który jeft o ftraży Panieńftwa, 
naucza, iż pierwfzy érzodek na jego uftrzeżenie jeft, wftrzymać śię 
od wina: Oblubienica Chryftufowa niech śię wina ftrzeże jako tra. 
ćizny, Trzeba tę naukę uważać, jako zgadzającą śię zową nauką $. 
Pawla: I ktorym jet nieczyfłość. | zaraz S. Jeronim przydaje: Tefa 
przeciw mlodości piermfze oręża czartomjkie. Nie tak lakomfiwo fzturmuje, 
pycha nadyma, umefela ambicya: wino i młodość jef dwojaki zapat rofkofzy: 
Naco cleju do płomienia przylewamył czemu gorającemu ciału pomocy ogniftych 
$rzydajeńny? Ale wracając śię do materyi,nie infzego na tym mieyfcu w 
Zakonników wmówić niechcemy;cylko to,co w nich S, Bazyli, S. Ber- 
nard,$,Bonawentura,i inni wmawiają:to jeftzaby $ię w Zakonie pofpo- 
litemi rzeczami, jakich wfzyfcy używają, kontentewali; i w żadney 
rzeczy, ile móżna, ofobnemi być niechćieli, Abyśmy w tym lepiey 
byli przekonani, dofyć było uważyć; iż tym fpofobem, od wfzelkich 
niepokojów, gryźliwośći, iróżnego, tak nas famych, jako i drugich, 
potg- 
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| będźie 
czy, jakich drudzy używają, kontent nie będźiefz; ale ofobnych, 
| w odźieniu, miefzkaniu, i innych rzeczach potrzebnych, wygod 
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potępiania, uwolnieni bywamy: ale fama nafzego pożytku przyczy» 
na; to jeft, abyśmy w Zakonie fpokoynie żyli, i mieli ukontento- 
wanie, do tego nas wiedźie, choćbyśmy jaką niewczefność i niedo- 
gode dla tego podjąć mieli. To bowiem więcey waży, i przeważa 
wfzelkie pożytki, którebyśmy z ofobnośći mieć mogii. A naybarźicy- 
by nas to porufzać miało, iż pofpolitym żywotem braćig zbuduje- 
my, Starfzych uwefelemy, i Panu Bogu śię fpodobamy, 

A naprzód to uważaymy: bo jeft nauka barzo zwyczayna i po- 
trzebna. Miedzy naywiękfzemi, które kto w Zakonie Pant Bogu 
uczynić może, przyfługami i ofiarami; miedzy naywiękfzemi i nay» 
śćiśleyfzemi ćiała oftrośćiami i umartwieniami, częśćią P. Bogu nay- 
milfzćmi, częśćią dufzy naypożytecznićyfzemi, i braćią naywięcey 
budującemi, niepoślednia ta jeft, ile fadźić mogę: tak cały Żywot 
Żyć i fprawować śię w Zakonie, abyśmy nic ofobnego nie mieli, ido 
końca w tym wftrzymawaniu trwali, pofpolitąa Zakonną furowość 
we wfzyftkim zachowując, i pofpolitemi potrawami, odźieniem, i 
robotami śię kontentując, nie pragnac żadnego przywileju, wyjęćia, 
wolnośći, i ofobności. Gdy muśifz jakie czynic umartwienie, ta niech 
będźie nayprzednieyfza twoja pokuta i mortyfikacya, Przeto Oy- 
cowie Święci i duchowni twierdzą: iż infze niezwyczayne ofłrośći 


tak miarkować potrzeba; abyć do tey, która jeft nayprzednieyfza, Gił 


ftawało. Abowiem Starfzy twoich dyfcyplin i włośiennic za nic nie 
miał; jeżeli poftrzeże, że z pofpolitych i zwyczaynych rze- 


idelicyi będźiefz fzukał. Mafz tedy pewną pokutę, na którcy 
czynienie zawfze mafz zupełną moc, i z którcy Starśi będą śię ćie- 


|fzyli, i ty żadnego do wyniofiośći i pychy niebeśpieczeńftwa nie 


będźiefz miał, Bo drudzy będą mniemali, iż żadney pokuty nie 
czynifz: ani pofłrzegą, czyli siç martwifz, czyli nie. I na koniec ta 
jedna jeft z naylepfzych, i Bogu maymilfzych oftrośći, którebyś 


|przylmować mogł. Żdać śię taki żywot profty i pofpolity: ale przed 


Panem Bogiem jeft fzczegulny, i gruntowna, beśpieczna dośkona- 
tość i świątobliwość. 


Z przećiwney ftrony, nic barźiey Zakonowi nie fzkodźi,i barźiey 
mu 
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mu nie uymuje, jako, gdyby kto ofobnośći, przywileje, i niektóre hdźi n 
od pofpolitego żywota wyjęćia wprowadzać, i przywłafzczać fobie | ciółmi, 
począł, pod jakakolwiek przyczyną , zaftoną 1 tytułem, by też, jako | dami n 
rozumie, nayfłufznicyfzym. l taka to prawda, iż ja S. Bonawenz | wlafzc: 
tura, miedzy nayprzednicyfzemi ożiębłośći, i wielkiego Zakonncy Przet 
karnośći oflabienia, przyczynami policzył. Daymy, prawi, żeś długó | i ofobnc 
Żył w Zakonie, i w nim wiele pracowałeś: jednak mu przez to że śię w 
wielka fzkodę przynośifz. Abowiem którzy po tobie wftępujado Za= | uzy, a 
konu, wnętrzney twojcy cnoty nie widzą; ijak wiele przed ich zawfze 
przyśćiem pracowałeś, nie uważają: ale tylko na przykład, który im || kto zaf 
w Zakonney karnośći dajefz, oko obracają. W którey aby Stayśi | dorozu 
i zafłużeni, pierwfzy przykład dawali, młodźi i Nowicyufzowie żą- | abo Ka 
dają: i jako w witąpieniu do Zakonu fa pierwfzemi, tak aby iw | jówi; 
zachowaniu regał pierwfzemi byli, poczynającym z świeżą gorliwo» | nie co; 


ścią fłużyć Panu Bogu, drogę pokazując, i przykładem im fwoim w Societ 
Świecąc. A jeśli Nowicyufzowie widzą, że inaczcy czynią: abosśig | tzecząch 


gorfzą, abo do teyże wolnośći, którą w nich upatrują, co prędzcy miedzy q 
przyść żądają, z ich przykładu ożiębłemi śię ftając. Dobrze to timiejgc 
upatrzył nafz S. Oćiec: przeto aby wielkićy, któraby ztąd naftąpić | i fórość 
mogła, fzkodźie zabiegł, miedzy innemi rzeczami, o które każe | | 
wftępujących do Societatem pytać, itẹ kładzie. Czy będą -konteno | F 
tak żyć m Kollegiach, jako i drudzy, i nad żadnego ze mfèyjikich naymnieye Odhe 
Jzego w tymże Kolegium, przywilejami, i ofobliwym śię rejpektem nie my- 
nosic, wfzelkie o fobie Starfzemu fiaranie zofławujące A naprzód oto I nie jn 
owych pytać rokazuje, którzy w Zakonie uczonemi, i w talentach | ofobnoś 
nad innych więkfzemi być mogą. Wcych bowiem nayprętfze mo+ | zdrowie; 
że być niebeśpieczeńftwo, aby fobie jakich ofobnośći, iod innych | mu zajz, 
rożnośći, przywłafzczać niechcieli. A tacy nie upatrują, jak wielkie|1e o tym 
fzkody wfzyftkiemu pofpolitemu żywotowi, choćby, w naymaieye | Wilkie 
fzych rzeczach, przynofzą. Abowiem natychmiaft i drugi, który 0 |tt fobie y 
fobie rozumie, że także wiele w Zakonie pracował, i niemnicy' ta: | goli, ; 
kicyże od drugich różnośći, jako i pierwfzy, potrzebuje, chce, aby chowanie. 
mutoz pozwolono. Zatym idźie i trzeći, choć mnieyfzą tego mali że "th 
potrzebę; za nim czwarty: i tak zlekka zachowanie karnośći i or Powinien 
ftrośći Zakonney upada i ginie. Z tey przyczyny $. PMA (A likackię, ; 

udżi 
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niektore | łudźi nazywa jednośći krayczemi, kaźićielami, i pokoju nieprzyja- 
ać fobie | Ćiołmi, Lepieyby zaprawdę było, żebyś nie kazał, i temi $ię urzę- 
też, jako | dami nie zabawiał; a takich fobie ofobliwośći i różności nie przy- 
onawenz | włafzczał, Bo przez te wigećy pfujefz, niż przez tamte budujefz, 
akonnty | Przeto temu S. Oćiec zabiega, i wfzelkie od Societatem różności 
oś długó | i ofobnośći odcina; i nie chce, aby do nich okazya być ztąd mogła, 
rzez to || że śię w nicy kto ftarzał, abo długo pracował, abo że w Akademii 
zlo Zas | uczy, abo że każe, abo że kiedy był Przełóżonym. Ale ten fundament 
rzeł ich | zawfze przed oczemą mieć mamy; iż w Societatem barziey fobie 
któryim | kto zafzkodźić nie może, jako dając okazyą, z któreyby śię drudzy 
y Sanii. dorozumiewali, iż dla tego, że jeft, abo zafłużonym, abo Profeflorem, 
owie iy |] abo Kaznodźieją, niektórych pragnie i fzuka ofobnośći, przywile- 
aby iwf jów: i żąda, aby mu krom drugich, i krom pofpolitego używania, 
zorliwo: nie co w rzeczach potrzebnych pozwolono. Mędrfzych i Starfzych 
1 fwoim|j] w Societatem to jeft włafna, braćią fwoję barźicy we wfzyftkich 
abo sipi rzeczach budować, i fwoim przykładem karność Zakonną zmacniać, 
prędzej] miedzy drugiemi pomnażać, z muieyfzemi śię rownając. Nie miele ro- 
obrze f Zumzcjąc, ale z pokornemi się zgadzając. Do tego ma pomagać mądrość 
naftąpić || 1 ftarość w Zakonie, 
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| za || Odpomiada śię zarzułowi i Jzkrupułomi momiących, iż człowiek 
> nie oj: o fwcje zdrowie fłarać -sig powinien. 
di: Ki. JE nie infza rzeczą, i nie żadnym fłufznieyfzym tytułem, do tych 
KA walk ofobnośći uwodźić śię zwykliśmy, jako tym obowiązkiem; iż o 
ps ol zdrowie i jego zachowanie ftarać śię powinniśmy: przeto, abym te- 
juz g mu zarzutowi dofyć uczynił, niektóre tu nauki przywiedźiemy, któ- 
d ME re otym Doktorowie podają. Uważają naprzód ( i jeft powfzechna 
Ko ..| wfzyftkich nauka) iż to fa różne rzeczy: famego Siebie zabić, żywo- 
zg ta fobie ukrócić, czyniąc co dla tego, abo też biorąc: (bo to śię nie 
Ktory „| godźi, i.grzech jeft barzo ćięfzki ) i o zdrowie fwoje, i o jego iza- 
pnie ; | chowanie niedbać, i niechóieć go przedłużyć: bo że śię to godźi, 
WU mal 1 ŻE w tym grzechu nie mafz, nauczają, Zaden śię bowiem ftarać nie 
teg? gej powinien, dla zachowania abo przedłużenia zdrowia, o potrawy de- 
r kich likackie, i inne rzeczy  niczwyczayne: jako nie powinien żyć i 
f mie- 
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miefzkać na mićyfcach zdrowfzych, choćby wiedźiał, iżby tam w 
lepfzym zdrowiu długo żyć mógł. Także nie, powinien śię ftarać 
o zdrowfze potrawy, i naturze fwojey przyzwoitfze, choćby zapewne 
wiedźiał, że niemi, i zdrowia, i lat fobie przyda. ljeft to pewna, 
i barzo jafna. Bo ktoby inaczcy rozumiał, tenby wfzyftkie Kośćio- 
ła Swiętego i wfzelkich Zakonów pofty, wftrzęmięźliwośći i oftro- 
śći potępiał, i wywracał. I owfzem według Teologów i Qyców Swię- 
tych, godźien jeft taki nagany, któryby, ofobliwie w Zakonnym ży- 
woćie, tych delicyi fzukał. Nawet ani w chorobie, żaden nie po- 
winien śię ftarać, o wyśmienite, i barzo drogie lekarftwa, jako ani 
o dobrych, wybornych i ofobliwych Medyków; i owfzem takie fta- 
rania Zakonnikowi, który w pokorze i uboftwie żyć powinien, ganić 
potrzeba, Dofyć że zwyczaynych, pofpolitych, łacmieyfzych, które 
pofpolićie pomagają, śrzodków użyje. Ponieważ bowiem Żywot i 
zdrowie fg tylko dobra doczefne i przemijające, i w porównaniu 
dufznego zdrowia, cale mało ważą: przeto nas P. Bóg do więkfzych 
rzeczy, okrom tych, obowiązać niechćiał, Dla tego, nie tylko od 
rzeczy niezwyczaynych i wyśmienitych wftrzymywać śię wolno, 
i nieco urwać; ale też od rzeczy powfzednichi zwyczaynych. I tak 
widźiemy, że Zakonnicy i ftudzy Boźi, z pokarmów, fpania, wcza* 
{òw i wygód: ćiała, fobie urywają: i co śię drugim pofpolićie godźi, 
i imby śię godźiło, A tego im, jako rzeczy dobrey, nie tylko nie 
zabraniamy, ale w nich jako rzecz święta, wychwalamy: acz wiedzą, 
Że to zdrowiu włafnemu fzkodźi, i zdrowia ukróći; jako nie tylkó 
Się godźi, ale wielką cnotę oświadcza, iwielkiey zafługi doftępuje, 
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kto, nie tylko za dufzę bliźniego, ale też za jego zdrowie, wdaje | 


$ię w śmierói niebeśpieczeńftwo, i żywot doczefny dla niego odwa: | 
Za. Jako to w rzeczy famćy czynią, którzy zapowietrzonym ufłu= | 


guja i dają im lekarftwa. Także godźi Się, i jeftto rzecz chwa: 
lebna, i wielkièy cnoty, na poratowanie dufze przez umartwienie, 
przyść o niewielkie zdrowia niebeśpieczeńftwo, abo go też trochę 
nawątlić. Jeżeli kto fuknem handlując, aby mógł dòm fwòy weze- 
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śnie żywić, abodla honoru jakiego, pufzcza śię na morze, do | 


Niderlandu, abo do Indyi żegiuje, we dnie i w nocy pracami śię 
Wyśila, zznacznym zdrowia fwego niebeśpieczeńftwem, i fzkodą: 
jak 
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jak śię to barźicy godźi, i jak to chwalebna i święta rzecz jeft, 
dla duchownego włafney dufze nafzey zdrowia, aby ćiało duchowi 
tak było podległe, żeby przećiw niemu nie wierzgało, i jakicy zdra- 
dy nie przyniófto: i to jeft pokutę czynić. Co jeśli znieśiemy; 
wfzyftkieby pokuty, które Kośćiołowi Bożemu fa zwyczayne, znieść 
potrzeba. 

Nad to,pytaja w SzkołachTeologowie,jeżeli któremu fiudze Bożemu, 
którego kolka, abo żołądka bolenie, barzo trapi, abo rana wielką bo- 
leść zadająca dręczy, wolno,nie przyimować ftaraniai lekarftwa: ale 
to wfzyftko z miłośći ku Chryftufowi znośić, byleby tylko niebeśpie- 
czeńftwa Śmierći nie było? Odpowiadają, że $ię to godźi, i na dowód 
przywodzą przykład S. Azathy,do którey gdy S.Piotr w ofobie jednego 
ftarca przyfzedł, aby jey pierśi od tyranna odćięte zleczył, nie- 
chćiała zleczenia, mówiąc: Abowiem lekarfima cielefnego nigdy ciału mes 
mu nie pozwoliłam, Przytaczają krom tego i inne wielu ladźi ducho» 
wnych i dofkonałych przykłady, którzy kolkę abo żołądka bolączki 
ćierpliwie znofzą, żadnego lekarftwa nie przypufzczając, aby tak Ćia= 
ło martwili, i duchowi podbijali, i boleśći Męki Pańfkicy doznawas 
li, ijćy śię ftawali uczeftnikami: w których jednak boleśćiach by- 
wają dźiwnie wefeiemi, z czego wielki poftępek biorą. Do tego, aby 
$ię pokazało, iż żywota i zdrowiś nie tak barzo poważać trzeba, 
abyśmy dla jego zachowania, jako niektórzy rozumieją, zbyt śię 
kłopotać mieli, Teol-gowie taka trudność przekładają, Jeft kto, 
prawia, w pewnym Śmierći niebeśpieczeńftwie, jeżeli mu nogi, abo 
ramienia nie upiłują: czy powinien pozwalać na piłowanie, abo 
rzezanie tych członków? I odpowiadają, że nie powinien, I na do- 
wod tego przytączają, co w podobnym przypadku jeden powiedźjał, 
Nie jeft zdrowie godne tak wielkićy bolesċi, iżywot, Nauczają krom tego 
fzkólni Dokt.rowie, iż żaden nie powinien zażywać dekarftwa, ab 
fobie żywota przedłużył; acz wie, że bez niego żywota fobie ukróći, 
Na przykład, Przepifują Medycy, aby co mieśiąc, abona każdy rok 
brał kto lekarftwo na wyprowadzenie złych humorów, abo innych 
roznych zażywał, abo fobie cauterjum w tey abo owey częśći Giała 
uczynił; nie powinien fłuchać, choćby fobie lat dźieśięć żywota 
ukroćił, Przydają i to; choćby kto wiedźiał, że wino, lub famo 
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BERGANGA | 
przez śię, lub śniegiem ochłodzone pijąc, mnicy będźie żył; nie 
powinien pod grzechem śmiertelnym, od wina śię wftrzymać, abo 
od śniegu. Co tak do nafzey rzeczy obróćmy. Jeżeli, aby kto 
fmakowi wygodźił, aby źimne pił, aby niektórych wytwornych 
potraw pożywał, abo podobnych delicyi zażywał; o zachowanie 
zdrowia, abo przedłużenie żywota, nic nie trwa, nie mając tego 
żadney przyczyny; ani ich dla tego potępiamy: 4 Zakonnik cze- 
mu tak pilne. ozdrowiu fwoim fłaranie czynić powinien: aby dla 
marney apprehenfyi, że mu to zafzkodźi, owo pomoże, reguły 
muśiał przeftępować? I daymy, że wtym nie mafz żadnćy apprehen- 
fyi i fantazy, ale fama rzecz i fzczera prawda i potrzeba; połóżmyfz 
tę potrzebę, i z niey naftępującą wygodę (która nie jeft barzo pewna, 
i przećiwko niey może śię fiufzna znaleść przyczyna) na jedney 
fzalij á niepokóy, turbacyą tak włafną, jako i drugich, izły, który 
$ię braći daje, przykład, i infze ztąd naftępujące niewygody, prze- 
fzkody, na drugicy fzali: obaczemy, że ta przeważy. Co tedy la- 
dźie świeccy czynią, i ty podobno kiedy czyniłeś, dla jednego fma- 
ku, dla jedney w pićiu i jedzeniu rofkofzy; czy nie fłufzna, abyś 
ty to czynił, dla Zakonnego żywota, abyś śię ze wfzyftkiemi zga- 
dzał, abyś wzgorfzenie i zły przykład, którybyś dał braći przez 
twoje ofobliwe wykwinty, oddalił? 

Z czego wfzyftkiego przynamnićy tego śię uczemy, iż człowiek 
do fzukania tych ofobnośći, różnośći, wygód, żadnego nie ma 
obowiązku, Co śię fzkrupułu tycze, możeiz śię upewnić, że ztąd 
żadnėy do niego nie mafz okazyi, choćbyć jefzcze mniey da- 
wano, niż na ten czas, gdyć ledwie co daja, igdyć śię nay- 
gorzey dźieje, lubo gdy zdrowym jefteś, lubo gdy chorujefz, 
choćbyś ztąd na zdrowiu“ jaki ufzczerbek odnióf. Daleko Jepiey 
uczynifz i dofkonaley, jeżeli co ućierpilz, ( co za pokutę przyi- 
miy:) niż gdybyś twoich delicyi i wygód pilno fzukał, i uíkarżał 
Sig, że'na cię nie mafz refpektu, i że ię tak nie poważają, jako 
godźien jefteś. Nie chce Pan Bóg, abyśmy tak barzo o zdrowie 
śię trafowali. Dla czego S. Bernard owe fiowa Chryfiufowe: 
Kto chee dufzę fmoję zbawić, zgubi ję, ć kto zgubi dufzg fwcję dla mnie, 
znajdzie ją, wykiadając, mówi: Hipokrates, i uczniowie jego 
Nan: 
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nauczaja, jako Żywot na tym świećie zatrzymać; Epikurus przepifuje 
kochać śię w rośkofzach, i z pilnośćia wfzelkich delicyi fzukać: P. JE- 
ZUS zaś, żywot i dufzę tracić, rofkofzami i wygodami ćielefnemi gar- 
dźić,idla dobra dufznego za nie ich nie mieć. Obaczże, którego z 
tych Nauczycielów chcefz naśladować: czy Chryftufowym,czy Hipo- 
kratefowym i Epikurowym uczniem być pragniefzł Ado tego wfzyft- 
kiego i to przydać możemy, czego w rzeczy famcy doznawamy: iż 
ĉi ofobnicy, fzczegulnicy, delikaći, pofpolićie bywają cherowitemi, 
ftabemi, mdłemi, i nigdy zdrowia dobrego nie mają; i częfto przez 
też fame śrzodki, któremi zdrowie ratować chćieli, zdrowie tracą: 
z przećiwney zaś ftrony,którzy Się na P.Bogu i na Starfzych fundajac, 
Zyią jako i drudzy,i do każdey rzeczy łacno przyftępują,widźiemy ich 
zdrowych, śilnych, czerftwych, tak, żeby mogli w zapafy chodźić. 

Kaffianus wtym punkcie drugą rzecz uważenia godną podaje: iż 
znaydują Się niektórzy,którzy jakichśi ofobnośćii różnośći ed drugich 
fzukają, nie dla tego, żeby ich potrzebowali, jako dla jakieyśi po- 
wagi, prezumpcyi, i pychy. Chcą bowiem, aby na mich więkfzy 
niż na drugich wzgląd miano, itą czóią różnili śię od drugich, 
iż fa wyfłużonemi, Kaznodźiejami, Profefforami, i Magiftrami. A di, 
mówi Kaffianas, pofpolićie mało ducha mają, i cnoty w nich le- 
dwie znać. Widźiemy bowiem, prawi, i czytamy: iż ftarzy oni 
Oycowie, którzy w Kośćiele Bożym jako gwiazdy świećili, zacho- 
waniem Zakonnego żywota jaśnieli, i wielkiemi pofpolitych zwy- 
czajów i obrządków przyjaciółmi, wfzelkich zaś exempcyi, ofo- 
bnośći, i róznośći, nieprzyjaćicłmi byli: i my tych naśladuymy, 

Przez to jednak niechcemy tego, aby człowiek śię śćikał, tra- 
pił, i frafowliwie siç wftrzymywał od przekładania przed Starfzemi 
fwćmi potrzeb fwoich. Bo to pewna, iż w wielkiey gromadźie za- 
wfze niektórzy być mufzą, którzy niektórych rzeczy ofobliwych 
potrzebują: Abowiem wfzyfcy jednakiego zdrowia, i jednakich śit 
mieć nie mogą. Przeto niech wfzyfcy wiedzą; iż ztąd, o czym mó» 
wiliśmy, żaden okazyi brać nie mado pofądzania drugich: i owfzem 
widząc niektórych, pewnych ofobliwośći i niezwyczaynych wy- 
god zażywających, niech wierzą, że im tego potrzeba; ł nad ich 
ułomnośćią niech mają użalenie. Nie naśladuy, mówi S, Bernard, 
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\ ñiektörych, którzy powinni będąc nad bliźnim mieć politowaniej  |porliwos 

jakąś zazdrością $ig.wzrufzają. Obaczy to, prawi, drugi; i podobno bocznie | Gie, iw 
mu. zazdrościć, mając nad nim ubolewać. Ztąd śię przytrafia, iż go z tey co mu $ 
rzeczy w ferou fmoih za błogojławionego uznawa, z ktorey Się on nędznym poćiechę 
być wiaźi, urażując śię na Jmoję potrzebę, i Że nie może tego czynić, | nóż jego, 
co czynią wfzytcy: co go barźiey trapi, niż fama,ktorą Cierpi,choroba. Kaplaifki 

Jakobyśmy nie zazdrośćili, i oie fzemrali, alebyśmy śię litowali > |iych ża 


nad'tym, który iż ćiężey choruje, więceyii drożfzych lekarftw po- *|- Chwa 
trzebuje: tak i ty, gdybyś wiedźiał, zjaką mu ćięfzkośćia i przykro- | nie Się z 
śćią ta od drugich exempcya abo odróżnienie przychodźi; nie tylko: | zawfze v 


byś' mu nie zazdrośćił, alebyś nad nim ubolewał, dźiękując wielce | dofkonał 
Panu Bogu, iż tak wielu potraw, fukien, tak długiego fou, i innych | pychy p 
wygód nie potrzebujefz, ale żyć mbżefz, jako i drudzy, i nad 'to upattow: 
więćey nie pragniefz. Cóż bi 
Przydaje S. Bernard, iż ten, który rzeczy ofobne i ofobliwe u możefz; 
drugich widząc, ćiekawie je roztrząfa, i okiem zazdrośćiwym na | pokorę, 
nie pogląda; dość po fobie pokazuje, jako ladajakie i podłe ma | wiele py: 
przyczyny; i że afekty jego cale do zmyślnośći i delicyi f% nakło- twojćy u 
nione. ltak mowę fwoję zawiera, na czym i my tę materyą kończemy. | które w, 
Nie dla tego to, prawi, braćia, mówię, abym w tey mierze którego | czego 
Z was miał winować: ale rzecz potrzebna mi śię zdała, „upomnieć korze i p 
was i uprzedźić; iż niektórzy miedzy wami fa barzo fubtelnego i r 
pielzczotliwego zdrowia; z któremi trzeba abo dla lat, abo dla cho» l 
roby i fłabośći łafkawiey poftępować. Ale dźiękuję Panu Bogu, 
iż wielu widzę miedzy wami, tak pilnych w rzeczach fwoóich, tak 
gorliwie o poftepku w dofkonałośći przemyślających, tak od rzeczy |. 
ky Zięmikich i ćielefnych oddalonych: iż nie oglądając śię na fłabych .|7YWOt y 
1 potrzebnych, ani na ich exenpcye i ofobliwośći, na was tylko czas kla 

iamych oczy obracaćie; i was famych ftrofujećie, jakobyśćie nay- |Bim, kaz 
mniey ze wfzyftkich czynili. Dia czego wfzyftkich jako dokonal- |darżiey g; 
fzych nad was przekładaćie, w edług rady Apoftoła: Wigkfzych nad | batieg y 
się wzajem poczytając. druda br 
Przydaje na koniec i drugą radę mówiąc.I to madrze uczyhićie,gdy |*dało my 
nić tak naowych p sglądając, którzy tych ofóbliwośći iróżnośći po- | RO dyą 
trzebują: ale na jednego i drugiego z tych, którzy wiekizą po fobie |*toty ky, 
gorli- $ 
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|goriiwość pokazują, i lepfzy wfzyftkim przykład dają, oczy obroćie 
Jćie, i według możnośći naśladować ich będźiecie. I oraz powiada, 
| co mu śię z jednym bratem trafiło, i z Czego naywiękfza odnioff 
|poćiechę. Przyfzedł do niego barzo rano brat Laik, i upadfzy do 
nóg jego, rzecze: Biada mnie Oycze! bo tey nocy pod czas Paćierzy 
| Kapłańfkich w jednym bracie trzydźieśći cnot poftrzegłem, z kto- 
|jrych Żadnćy we mnie nie znayduję. 

Chwalebna to tedy rzecz jeft, w braći nafzey cnoty uważać i na 
nie śię zapatrować. Í tey mowy mojcy ten niech będźie pożytek: 
|zawfze w drugich, zacność ich cnot uważać; 4 nie defekty i: nic- 
dofkonałośći. W nas zaśię famych, nie to, coby nas wynośić, i do 
jpychy przywodźić, ale do głębokićy.pokory poniżać mogło, 
upatrować. 

Cóż bowiem po tym,że ty drugiego w pracach i poftach zwyćiężyć 
| możefz: jeżeli on cię zwyćięża cnotami? Jeżeli więkfza nad cię ma 
pokore, ćierpliwość, miłość? I to, co do rzeczy, że nie może tak 
jwicle pracować, i pośćić, jako ry? Przeto, mówi, napotym w braći 
twojcy upatruy dobra, które on ma, aty ich nie mafz: a na dobro, 
| które widźić ślę iż maíz, nie ogląday śię: ale barżicy myśl O tym, 
| czegoć do dofkonałośći jefzcze nie dofłaje. Atak śię wfzyfcy w po- 
korze i miłośći zachowamy, i w Zakonie wielki poftępek uczyniemy. 
| ROZDZIAŁ XVIIL. 
| W którym Się te rzeczy, 6 których się mówiło, przykładami potwierdzają, 

JR Abaudus wielki Pan Francufki, ofobliwym cudem do Zakonu pó 
| wołany, iż na świecie do dełikackiego przywykł żywota, oftry 
żywot w Zakonie zdał mu śię ćięfzki. Zaczym Opat, który na ten. 
czas klafztor fprawował, imieniem Porkaryus, z politowania nad 
inim, kazał mu dawać potrawy fubtelnicyfze, i z jego komplexyg 
barźicy śię zgadzające: których on używając, codźień barźiey 4 
barżicy z Ciała fpadał, i chudł, Trafiło ślę, iż pewnego dnia, gdy 
drudzy braćia pofpolitych potraw, ehleb i bób jedząc, pożywali, 
zdało mu śię, jakoby widźiał dwóch fłarców, jednego łyfego, u któ. 
rego dwa klucze na fżyi wiślały, drugiego w Muifkim habićie, 
ktory kryfztałową pufakę w ręku trzymał. -Ci' obchodząc wfzyftek 
Refektarz, 


kiś pokarm rozdawali: Rabauda zaś mijając, furową i gniewliwą 
twarzą na niego poglądali. Jednak on od tego, który przy nim śie- 
dźiał, wźiął oney porcyi kawałek, którey gdy fkofztował, widźiało 
mu śię, iż oney potrawy fmak, wfzyftkich potraw, którychkolwiek 
w żywoćie (woim, nawet i świeckim, zażywał, fmaki wierownie 
zwyćiężał. Które widzenie gdy śię trzykroć ponowiło, przyfzedł do 
Opata, pytając śię, coby. to za fiarcowie byli? Łacno Opat dofzedł, 
iż jeden z nich był Piotr Apoftoł, w. którego opiece on klafztor 
zoftawał: drugi zaś Honoratus klafztoru Fundator. Przyczyna zaś, 
czemuby z oną potrawą jego tylko famego omingli, nie infza była, 
tylko żeśię w pofpolitych oftrośćiach z drugićmi nie zgadzał. Co 
fiyfzac Rabaudns, odważył śię na wfzelkie wfzyfikim „pofpolitę 
oftrośći; ktore daleko mu śię lżcyfze i łacnicyfze zdały, niż przed- 
tym rozumiał, , I wkrótce widźiał, że i jemu pomienieni Swięći 
oney dźiwnie fmakowitćy potrawy, tak jako i drugim, udźielali, 
Czym śię do znofzenia wfzelkich prac i oftrośći Zakonnych, barzo 
zmocnil, 

Podobny temu przykład przytacza Cefarius, i powiada: iż w Zako- 
nie Cyfterkim był jeden, habitem tylko, 4 nie żywotem i obycza: 
jami, Zakonnik: ktory.iż lekariką naukę dobrze umiał, włóczył śię 
po Prowincyach, rzadko kiedy, chyba na Swięta uroczyfte, do Kla- 
fztoru powracając. Ten w:pewną Przenayś, Panny uroczyftość, ftojac 
w chorze miedzy drugiemi, widźiał Pannę Przenayś: w wielkiey 
jafnośći do chóru wchodzącą; i z naczynia, które w ręku trzymała, 
jakiegoś konfektu łyfzka dobywającą, i on w każdego ufta  wpu- 
fzczającą. Do niego zaś przychodząc, mijała go, i mówiła: ty mego 


konfektu nie potrzebujefz, boś Medyk, i wielu poćiech fobie doa |} 
„dajefz. Z czego barzo zafmucony, uznał winę fwoję; i poftanowił, | 


nigdy z klafztoru, tylko za pofiulzeńftwem, nogi nie wynośić, i 
wfzelkicy ćielefney wyrzekł śię poćiechy. W blifko tedy naftępu: 


jaca uroczyftość Błogofławiona Panna według zwyczaju na pośi- | 
lenie fiug fwoich przyfzła; i gdy śię do niego zbliżyła, zaftanowiła |i 
$ię, mówiąc: Ześ obyczajów poprawił, przekładając moje lekarftwa |; 
i 5 . K ; A J 
nad fwoje włafne, otoć z mego konfektu, jako i drugim, udźielam, kuj 


Którego 
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Refektarz, każdemu Mnichowi, zonego kryfztałowego naczynia jas) 
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zyna 225, | 


Którego fkofztowawfzy, tak wielką ftodkość i nabożeńRwo uczuł; 
iż napotym nigdy z klafztoru nie wychodźił, i wfzelkiemi ciała 
wygodami jako gnojem, gardźił. Ow bowiem konfekt wyrażał łafkę 
nabożeńftwa, którego fłodkość wfzelka pracą w delicyć przemienia. 

Przyfzedł, pifze tenże Cefarius, do klafztoru Klarewalleńfkiego 
jeden Kleryk w delicyach wychowany. Ten od chleba klafztornego, 
który na ten czas barzo był podły, czuł wielki wfłręt i brzydkość; 
iz famcy, iż go jeść muśiał, apprehenfyi, zdał śię omdlewać. fedney 
tedy nocy we śnie Pan JEZUS mu ię pokazał, chleb, ktorego bra- 
ćia pożywali, w ręce trzymając, i podając mu go, rzekł: Jedz 
ten chleb, Na co gdy on odpowiedźiał: Nie mogę jeść chleba ję- 
czmiennego: Pan JEZUS ten chleb w ranie boku fwego umoczył, i 
podając mu go, jeść go kazał. Którego tylko co fkofztował, w uftach 
jego zdał mu śię ftodki jakó miód.I od tego cząfu on chleb, i inne po» 
fpolite potrawy, których śię przedrym ledwie mógł tykać, z wielka 
poćiecha i fmakiem jadał. 

W Kronice OQyców Franćifzkanów, gdźie ślę czyni wzmianka 
ony fiawney Kapituły, od rogożek nazwaney, ( iż komórki braći 
w polu wyftawione, i rogóżkami przedźielone były) na którą śię 
pięć tyśięćy braći zgromadźiło było, na którym był i S$. Do- 
minik, czytamy: iż na ten czas w onych świątobliwych Zakonni- 
kach, tak wielka zawźięła śię była gorliwość, i ćwiczenie śię w 
pokutach: że nie tak oftrog, jako munfztuka potrzebowali. Abowiem 
dowiedźiawfzy śię S. Franćifzek, iż niektorzy z nich pancerze i 
zbroje: żelazne na gołym ćiele nośili, od czego w choroby wpa- 
dali: poznał dobrze, że takie oftrośći przefzkadzają, aby śię do 
modlitwy, tak, jakoby należało, i do innych prac Zakonnych przy- 
kładać nie mogli: i niektórzy od tego umierali: Mocą poflufzeń- 


ftwa przykazał, aby wfzyfcy, którzyby cne zbroje i pancerze na 
fobie dźwigali, wfzyftkie do śicbie poznoślli: i znalazło śię i 
zbróy, i pancerzów, pięćfet, Gdy tedy Zakon codźień w podobney 
pomnażał śię gorliwośći 
i poftępku radźili, objawił .P. Bog S. Franćifzkowi, iż czarói, w 
jednym fzpitalu miedzy Porcynkułą i Affyżem, przećiwną Kapi- 
tulę na upadek jego Zakonu odprawowali, na którą sig więcey niż 


. 7. . LEJ kd 
>» i braćia na Kapitule, o jey zachowaniu 


dźie- 
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dźiewiętnaśćie tysięcy czartów zebrało, Na którey, gdy różni różne, || 


na zruinowanie S. Franćifzka, i jego Zakonu, fpofoby i fortele po- 
dawali, jeden miedzy czartami fztucznicyfzy i dowóipnicyfzy tę ra- 
dẹ wymyślił: S. Franćifzek, i jego braćia, tak gorliwie światem i 
rzeczami światowćmi śię brzydzą, tak uśilnie i ogniśćie Pana Boga 
miłują, modlitwy pilnują, Ciała fwe trapia; iż im wlzyftkie wafze 
fpofoby, wymyfły, fztuki, Siły, nienie radzą: ale ja wam tę radę 
podaję. Dayćie teraz pokóy, i daremnie śię nie wyśilayćie: ale 
ćierpiiwie czekaymy,aż po śmierći Franćifzka więcćy braći przy- 
będźie. Naten czas niektórych młodźików bez żadnego ducha 
Zakonnego, ftarych na wielkie godnośći wynieśionych, fzlachetnych, 
w delicyach wychowanych, Doktorów wiele o fwojey. nauce trzy: 
mających i hardych, i innych fiabego zdrowia, do jego Zakonu nas 
prowaądźiemy. Citeż na zatrzymanie fiawy Zakonu, i jego pomno- 
żenie, podobnych naprzyimują. Tą tedy droga przywiedźiemy ich 
do włafney irzeczy światowych miłośći, do fzukania wielkicy i nie 
jedney nauki, doambicyi: i na ten czas pomftę z nich otrzymamy, 
wielu z nich pod moc i prawa nafze podbijając. Podobała $ię wfzy- 
ftkim tak fztuczna rada: i ftangło na tym, aby trochę poczekać, anie 
żeli teraz, bez nadzieje wygraney, daremnie pracować- 
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kj O ZACHOWANIU REGUŁ 

na boga s 

ie wale R O Z D ŻI A Ł I. 

tę radę | Fak to wielkie dobrodźicyfiwo i tafka. Boża, iż nas niektóremł 

yie: ale Regułami opatrzył i obwarował, |; 
aCi przy ledzy innemi, które nam Pan Bóg w Zakonie oświadczył, dobro- i 
o ducha dzieyftwy,to jeft niepoślednie: iż nas tak wielą Regui, uftaw, iü- Reguły fa | 
hctnych, | ftrukcyi i nauk, obwarował, i niejako opafał: abyśmy tym fpofo- OKOPY A 

ice trzy: |  bem,'od nieprzyjaćiół nafzych najazdów i natarczywośći, beśpie- an 

konu nf eznieyfzćemi i obronnicyfzćemi zoftawali. Dla czego niektórzy 


pomno} Qycowie Swięći, rady Ewanjeliczne, z przedmurzem į wałem oko- 
iemyich| licznym jakiego miafta, równają. Abowiem jako miafto w ten“ czas 
ieyiniej  jeft daleko obronnieyfze,gdy nie tylko ma mur,ale i przedmurze:(bo lu 
zymamy;j boby nieprzyjaćieł przedmurze rozwalił, jefzcze muśi muru, który mu 
(ję wizy: śię zaftawia,dobywać ) tak i Zakony dwojaką mają municyąi obronę. 
kać, nis| Miaflo męftwa mafzego Syon, Zbawiciel będźie w nim murem i 


| | przedmurzem. Naprzód bowiem nas mocnym i niedobytym przy- "BR 
| kazań fwoich murem, a potym zewnętrznym wałem i przedmurzem, RE 
| | to jeft, Regułami i Konftytucyami Zakonaćmi opafał i obwarował: ' 3 
| | aby, gdy do nas nieprzyjaćicl fzturm przypuśći ( z którym uftawi- 384 


ezna i nieprzeftanna woymę mamy ) i przedmurza nieco narufzy; je- 
fzcześmy za pietwfzym i nienarufzonym przykazań Bożych murem, 
beśpiecznómi i nienarufzonemi zoftawali. Wielka to taika Boża, iż 
| pokufa na ćię naftępująca nie może ćię przywieść, tylko do prze- 5 
ftapienia jakicy mały reguły, w którey przeftąpieniu i grzechu nie k 
mafz powfzedniego: i którey przeftąpienie w Zakonie więcey wa- f 
| | Żyfz, aniżeli, gdybyś na świećie w częfte grzechy śmiertelne upadał, 
Zkąd jaśnie śię pokazuje niektórych małego ferca Zakonników błąd 
wielki: którzy widząc, iż niektóre Reguły przeftępują, i w niektóre 
upadają niedofśkonałośći, łacno $ię na to fkłaniają, ponieważ śię im 
częfto przytrafia, potarznąć, i w jaki defekt upaśc; iż lepity uczy” 
nia, gdy śię wgócą do świata, i tam żyć, niż gdy w Zakonie częfte- 
Ss ; mi 


638) GI)(ZERR | 
mi defektami Pana Boga obrażać będą. Jeft to jedna Gięfzka pokufa- 
i naygrawanie czartowfkie, które na tak wielką rzecz, to jeft, "na fa- 
mo powołanie,bije.Abowiem przez to czart uśiłuje,aby ćię,z tego Re- 
guł i rad Ewanjelicznych przedmurza i obrony,przywiodfzy ćię o de- 
fperacyą, na Świat wyprowadźił: i tam bez żadney przefzkody wol- 


eden ak 5 X tain y : 
af na Nićy:i beśpiecznicy do Giebie fzturmując, łacno mur przykazań. Bo- 


świecie _fkich przełamał, i w jaki Cię grzech Śmiertelny wprawił. Poki zaś w 


częfto cięż 


fzy bywa, Zakonie zoftajefz, tego nie tak prętko dokazać może. Bo Gię to przed- 


niz wfzyt murze zaftępuje, za ktorym jego fzturmy wytrzymujefz, i kule jego 


wać Za: bez trudnośći odbijafz:4tym czafem niebeśpieczeńftwa grzechu Śmier- 


telnego daleko uchodźifz. Ale daymy, żetych niedofkonałośći wic- 
le w fobie naydujefz: jednak nierównie to więkfzy grzech jeft, kto- 
regobyś śię na świećie dopuśćił, niż wizyftkie piedośkonałośći Za- 
konne. Przetośię wtym mocno utwierdzay: iż choćbyś był nayo- 
zięblcyfzym i nayniedofkonalfzym; daleko lepfzym w Zakonie, niż 
na świecie, będźiefz. I ta jedna przyczyna jeft, dla którey ftan Za- 
konny wielce fobie poważać, i codźień niezliczone dźięki, że ćię tak 
wielkicy łafki i dobroźicyftwa uczeftnikiem uczynił, Panu Bógu od- 
dawać mafz. I choćbyś żadnego innego pożytku z Zakonnego żywo- 
ta nie odbierał, krom tego jednego: tenbyś jeden wyfoko fzacować, 
i dlaniego w Zakonie żyć, za ofobliwe fzczęśćie poczytać miał. 

I małać się to rzecz widźi: że, gdy drudzy na placu z różnćmi śię 
pafują beftyami: ty śledząc na theatrum bez bojaźni na innych niebe- 
śpieczeńftwa poglądafz: Gdy drudzy na morzu z różnemi $ię fzturma* 
mi i nawałnośćiami biedzą: ty przy porćie w wielkim beśpieczeń- 
ftwie zofłajefztGdy drudzy w pośrzodku wirów i zakrętów rzek Ba: 
bilońfkich tona; ty fpokoynie na brzegu śiedźifz? 

„Do tego,Reguły i rady Ewanjeliczne do zachowania przykazań Bo- 
skich wiele pomagają. Kto bowiem obiecuje cale chować rady Ewan- 
jeliczne; tym więkfzey nabywa łacnośći do chowania przykazań Bo- 
kich: jako z drugiey ftrony. ktory śię rad Ewanjelicznych wzbrania, 
1 ftroni od dofkonałośći; z wielką ćięfzkośćią Bofkie przykazania za- 
chowa. ltak: Swięty Tomafz wykłada owe fiowa Chryitufowe w E- 
wanjelu: Zaprawdę powiadam wam, iż bogacz z trnanoscia wnidzie 
do Królewjtwa nicbiejkicgo, A wiefzże, pyta śię S. Tomafz, dla jakicy 
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przyczyny: Bo batżó trudno -jeft, aby człowiek chował przykazania, 

które wprowadzają do nieba, jeżeli za rady śię i dofkonałość chwy- 

tajac, bogactw nie opuśći. Kto zaś bierze śię za rady, temu łacno 

i przykazań dotrzymać. Pewna to bowiem: iż, bogactw śię wyrzec, 

żadncy rzeczy jako fwojcy włafney nie mieć i nieużywąć,wiele poma- 

ga, aby człowiek miał pewność, iż nic cudzego nie pożąda. Jako mo- 

dlićśię za nieprzjaćioły, źle czyniącym dobrze czynić, pomaga, aby 

w fercu żadnego gniewu i nienawiśći nie chował. Nigdy idla famcy 
prawdy nie przyśięgać, pomaga, abyś do krzywoprzyślęftwa nigdy 
nie przyiłąpił. Dla czego madrze nauczają Oycowie Swięći: iż Regu- 

ły i rady, któreśię w Zakonie pilnie chowają, nie tylko nie fa ćię- 
żarem; ale wielką podporą i pośiłkiem do łacnego dźwigania przy- 

kazan Pańfkich. 

Co dwiema przykładami objaśnia Swięty Auguftyn. Mówiąc bo- 
wiem o ffodkośći prawa łafki, ćiężar jego przyrównywa do óiężaru 
fkrzydeł ptafzych. Te bowiem ptakowi mie ćiężą, ani mu przefzka- 
dzają: ale i owfzem go ulekczają, i podnofzą, aby mógł latać. Koła 
wozowe, acz nieco ćiężaru mają; jednak wołów wòz ćiągnacych nie 
obóiążają, ale im raczcy ćigżaru uymują: i tak im wfzyftko ulekczają; 
iż gdyby nie koła, i półowiceby ciężaru ućiagnać nie mogły. Toż 
czynią rady Ewanjeliczne, w ktorych śię nafze Reguły zawierają. AbO- 
wiem nas nietylko nie obciążają: ale jako koła pomagają nam, aby- 
śmy ćięfzkic jarzmo przykazań Boíkich,jakoby nieczując, i z wielkim 
wefelem:nośili: które ludżie świeccy ftękając, uftając pod ćiężarem, i 
na każde ftąpienie niejako śię potykając, dźwigają; iż pomienio- 
nych fktzydeł, i kół nie mają. Dla czego ofobliwą Panu Bogu odda- 
wać wdźięczność. Reguły wielce poważać, i na wielki ku nim i ich 
zachowaniu wzdobywać śię afekt i chęć, powinniśmy. 


ROZDZIAŁ II. 


Dofkonałość najza na [amym Regu? zachowaniu zdmwifła. 
Trzeż, mówi Mędrzec, prawa i rady, i bgdżie żywot dufzy tmojćy, 
i tafka, wielka ftodkość, gębie tmojćy, i podniebieniu twemu du- 
chownemu wedlug fłów Prorockich: Fak fłodkie gębie mojcy przyka- 


zania twoje, wad midd ufłom moim. Swięty Jeronim w liśćie do He- 
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dibii, w krórym na dwanaśćie wątpliwośći od nicy podanych odpóż 


Też na nię odpowiedź daje, jako Pan JEZUS dał w Ewanjelii owes 
mu młodzianowi pytajacemu: Nańczyciely dobry, co mam. czynić, 
abym żywota dofłąpił?Abowiem nadewfzyfiko zbawienie moje chcę us 


beśpieczyć. Na co Pan JEZUS: Wiefz Boże przykazanie? To cho» | 


way, å pewnym zbawienia będźiefz. Tedy młodźian rzekł: Nag- 


czycielu, tw|zyfikie cbowałem od młodości mojćy. Przydaje Swięty | 


Marek: A Pan FEZUS weyrzawfzy na niego, umiłował go. Któż 
rym tak miłym weyrzeniem dofyć pokazał, jakśię w nim barzo 
Dofkonały zakochał. Cnota bowiem i dobroć zbytnie ferce do Śiebie prze- 
ARA ćiąpaja, i oczy Bośkie i ferce niejako porywają. Ale wnet mówi 
zań Parie do niego Pan JEZUS: fedney ći rzeczy mie dohaje: podź, przeday 
kich Pady lzyfiko, co wajz, i rozday ubogim, i znaydźiefz karb w miebie; i 
Śwanjelii wróć się, i podź zamną. Ten jeft, prawi Swięty Jeronim, fun- 
dament dośkonałośći, do przykazań Bożych przydać rady Ewan- 
jeliczne. 

Do czego wielebny Beda dodaje, mówiąc: iż tym, którzy okrom 
przykazań Bofkich rady Ewanjeliczne zachowują, owa druga koro- 
na złota, którą do pierwfzcy około kmju ftołowego Moyżefzowi 
przydać kazano, fiużyć może: I mad nie druga koronę złota. 
Przez nię bowiem rozumie śię owa zapłaty i chwały wyfokość, 
która ośiadą owi, którzy na tym świećie pełnig, nie tylko przyka» 
zania Boże, ale i rady Ewanjelii. Dla czego i Pan JEZUS przys 
dał: I znaydźiefz fkarb m niebie. To jeft idąc za radami Ewanje- 
lii, nie tylko przyidźiefz do żywota wiecznego: ale też w famey 
chwale nicbieśkicy będziefz naybogatfzym, i nieofzacowany fkarb 
otrzymafz. 

Ta bowiem nas Zakonników ofobliwa tafka Pan Bóg udarował: iż 
nas nietylko z ćiemnośći do przedziwnćy światłośći Wiary i Ewanjeliż 
fwojćy powołał, jako i inne wfzyfikie Chrześćiany, i do króleftwa 
Syna miłośći fwojey przeniófł; ale chcac nam nie tylko miedzy wy- 
branemi i przyjaCiołmi fwemi króleftwo piebiefkie darować; lecz też 
w nim wyżey nas nad innych pofadźić iprzednićmi Pany uczynić: 
na pelnienie rad Ewanjełii, ido fanu dofkonałośći, który jeft w 

Zako- 


wiada: z których pierwfza była, jako kto może być dofkonałymł | 


Zakonie 
dzieyftu 
to; 60 n 
| Societat 
gułyj ty 
tafe Bot 
tym zaw 
To cz 
konałen 
| wiązek, 
| Zakonni 
cznych í 
<o związ 
śćianyzaj 
przyczyn 
tegula ży 
WIONOŚCI: 
Zakonnił 
kie, in 
Clericos 
prowadz 
dzali, in 
jalowe f 
Konnych 
BRE 
bracia, i l 
bste usil 
My reguł 
1 w cnośi 
Wfzyf 
| Preto, ( 
| przekonan 
| CY mowi 
fach gloy 


ch odpóż 
konałym? 
lii owe: 
1. czynic, 


To eho. 
, Nads 
święty 
20, Kto: 
m barzo 
bie prze- 


jet mówi | 


 przeday 
jebie I 
p, fun- 
y Ewan- 
„ okrom 
i koro- 
zefzowi 
> złoła: 
yfokość, 
przykże 
S przy” 
Ewanje* 
y famey 


y farb „| 
y 


wał: iŹ 
| «1:3 
„anjeli 
okhtwa 
y Wy: 
jeCZ też 
czynić 
jet w 
ak0" 


chee uel 


3369%)(333)(863% 


Zakonie, nas powołał. Słufzna tedy, abyśmy tak wielkiemn dobro? 


dźieyftwu równą wdźięczność oddawali:co uczyniemy,chowając pilnie * 


to, co nam Swięty nafz Oćiec przepifuje: Którzykolmiek; mówi, do 

Societatem wfiępować,i m nicy żyć będa: wfzytkie jey Konfłytacye,Re- 
| gułyż życia [pof0b zupełnie i dofkonale zachować niech pragna i przy 
| Jajce Bożey całego ferca t tdo ich zachowania niecb przykładają. l na 
tym zawifł nafz poftępek i dofkonałość. 

To czyniąc, będźiemy dobremi; á czyniąc dofkonale, będźiemy do- 
fkonałemi Zakonnikami. I mo imię Zakonnika dofyć nam ten obo- 
wiązek, abyśmy wfzyftko zachowali, wyraża. Dla tego nas bowiem 
Zakonnikami nazywają,iżeśmy śię na chowanie Reguł i rad Ewanjeli- 
cznych obowiązali,i niejako znmiewolili. Zakonnikbowiem toż znaczy, 
| co związany:iż go nietylko wiążą przykazania Boże,jako i inne chrze- 
| śćianyzale i rady Ewanjelii, które śię w Regułach zamykają. Dla teyże 
| przyczyny Kośćioł Boży Zakónników zowie Regulares, jakoby pod 

reguła żyjacemi: to jeft, dla chowania reguł obowiazku i powin- 
| wionośći: który tytuł jeft barzo wyfoki, i który fame Kanony 
| Zakonnikom przyznawają. Dla czego i nas Koncylium Trydeń. 
fkie, i Namieftnicy Chryftufowi w fwoich Przywilejach mianują 
| Clericos. Regulares, to jeft, Klerykami żywot według reguł 

prowadzącćmi. Staraymyż śię, abyśmy śię z imieniem nafzym zga- 
|dzali, i naypilniey Regut nafzych ftrzegli; i taki był nafz żywot, 
| jakowe fa reguły. Swięty Bernard do niektórych gorliwych w Za- 
| koanych uftaw pilnowaniu Zskonników pifząc, ż upomingjąc ich, 
aby w tey gorliwośći dalcy á dalcy poftępowali, mówi: Profzę mas, 
bracia, i pilnie profzę: tak czytcie,i tak Jtóycie m Pe naymiifeym, aby- 
| scie usilnie ftrzegli Zakonu, i Zakon firzegł mas: tak dalece, iz poki 


| my reguły Zakonne chować będźiemy,póty nas Zakon ftrzedz będźie, 
|i w cnoćie i dofkonałośći dotrzyma. 

|  Wfzyftka moc i Giła Samfonowa w włofach jego głowy utajona była. 
Przeto, gdy je ogolono, wfzyftkie fiły firadił, i od Filiftynów łacno 
przekonany izwiązany był.Co jeft figura i wyobrażeniem rzeczy,o kto- 
rcy mówiemy. Abowiem jako moc i silg Samfonowę Pan Bog w wło- 
fach głowy jego założył, iż był Nazarcyczykiem, (który też ftan dla 

;tego 


| 
ku 
pi 


A 
44 
jj 


Moc Za. 
konoika w 
Repułach 
jeft zafas 
dzona, ja» 
ko Samfo- 
nowa w 
włofach, 


Z miłości 
Bożey, á 

nie z boja- 
éni Regu- 
ły cho- 

wać po~ 

tzeDa, 


15636) G3) CRIAR 


tego był niejako Zakonnym )i z pewńey uftawy, i ftanu Reguły poz | 
winien był włofy zapufzczać, i brzytwy do głowy fwojey nie przy: | 
pufzczać: gdy zaś przez fortel włofy mu ogolono, Ç z wiel- | 


kicy bowiem ku żenie miłośći ten fekret jey był wyjawił ) wepoł z 
włofami, i Zakon,i wfzyftkę moc utredił. Tak wfzyftka nafza moc i śiła w 
reguł(które śię czymói dobrym i lekkim, jak włofy,zdadzą )zachowaniu 
zafadzona jeft. Jefteśmy bowiem Nazarćyczykami,to jeft,Zakonnikami:i 
te włofy zapufzczać, chować i pilnować ich powinniśmy: ktore je- 
żeli nam urznięte będą, wfzyftkę śiłę i moc, jako i Samfon firaćiemy: 
i odnieprzyjaćioł nafzych Filiftynów piekielnych zwydiężeni, w 
niewola ich śię doftaniemy. 


ROZDZIAŁ Il. 


Reguły najze do grzechu śmiertelnego nie obowięzują: ztąd jednak nie 
mamy brać okazyi do ich przeliępowania. 

R Eguty i Konftytucye nafze, pod grzechem śmiertelnym, ani po: 

wfzednim, żadnego nie obowięzują. Co famo rozumieć potrzeba 

o Ordynacyach i 


jako o tym fame Konftytucye nauczają, Niechćiał bowiem w nich 
Swięty: Oćiec śidta na grzech zaftawiać. Jednak ztąd żaden nie ma 


brać okazyi i pochopu do łacnego ich przeftępowania. Bo tym | 


cno łamali. Przeto nafz Święty Oćiec, z jednóy ftrony, okazyi 
do grzechu, która z famego Konftytucyi i Reguł obowiązku tacno 
śię podać mogła, nam umykając; z drugicy zaś ftrony, abyśmy 
je dofkonale zachowali, i na paznogieć od nich nie odftępowali, 


czart wielu zwykł zwódźić, aby Reguly i rozkazania Star(zych Ta- 


przekazaniach Przełożonych: "chyba gdy co imie: | 
niem Chiyitufowym, abo mocą świętego pofłufzeńitwa rofkazująy 
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pragnąc, mówi: A miajło bojaźni obrazy niech naf.zpi miłość, i Ładza | 


wjzelkićy dofkonatorci; aby śię więk(za chwała Chryfłufa P, i Stwo- 


tzydiela nafzego pomnążała, | zaraz na fa mym Konftytucyi początku | 


Ich 


te ffowa kładzie: Wnętrzne miłosci jego pramo, które Duch, S. pifać |i 
1 ma Jercach wyrażać zwykł,.do tego ma dopomagać, Co śię zgadza z | 


towami Chryftufa Pana u Jana Świętego Fezeli mię mitujecie przy- 
kazania moje cbowaycie, Miłującemu dofyć, że wie ogwoli tego, kto- 
tego miłuje. Dobremy fynowi nie trzeba więcey, tylko wiedźieć 
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BAA o woli Oyca fwego: żadnych zewnętrznych poftrachòw „nie potrze- 


| buje. Przeto ktokolwiek Reguły dla tego, że pod grzechem nie obo= 
| więzują, łacno przeftępuje, i mało je poważa; nie jeft dobrym fynem, 
| ale ani dobrym fluga. ; 

Powiedz mi; profzę czy byłby dobrym fługa òw, według zdania 
twego, któryby inaczey rofkazania Panfkiego pełnić niechćiał, tylko 
|ażby miecza dobywfzy, Pan mu pod zguba co rozkazował: I czy ową 

żona byłaby mężowi fwemu powolną i wierną, któraby do męża 
| mówiła: łoża wprawdźie małżeńfkiego cudzą. fpołecznośćią nie 
zmażę, i wiaryć małżeńfkicy dochowam; jednak wiedz o tym: 
iż cokolwiek mi na myśl przyidźie, wfzyftko uczynię, lubobym 
wiedźiała, żeć śię to nie podoba. Tak czynią, którzy Reguły, iż 
| pod grzechem i karaniem piekielnym mie obowiązują, łacno prze- 
| śkakuja. Jeft to włafna niewolników, którzy fłużą, i wfzyftko czy- 
nią dla bicza i karania. 1 nie od rzeczy Poeta. Brzydzą się Źli 
grzechami dla bojazni karania. Brzydzą się grzechami dobrzy dla 
cnoty miłosci: aby się P. Bogu podobali, i barzićy przymilili. 

Mnich jeden na imię Marfius, jako pifze Swięty Grzegórz Wielki, 
zafzedfzy na górę Marfyk dla puftelniczego żywota, tam nogę žela- 
znym łańcuchem okował, á łańcuch przybił do fkały; aby daley po- 
ftapić, tylko według długośći łańcucha, nie mógł. Oczym ufłyfzawfzy 
Swięty Benedykt,sjednego z uczniów fwoich pofłał do niego ż tym 
pofelftwem: Feżelis jek fuga Bożym:niecb cig nie trzyma ładcecb Żela: 
zwy, ale lancuch Cbryftujów. Który czyniąc pofłufzeńftwo, natych- 
miaft łańcuch odkował. Jednak wolnym będąc daley nie poftapił, 
|tylko jak daleko śię łańcuch wyciągał, gdy nim był okowany. 

Tak i my,których nafz S.Odiec z żelaznego łańcucha ofwobodził nie- 
|chcąc nas do Regut zachowania, pod grzechem, i wiecznym potęg- 


| pieniem, ale fiodka miłośćia Chryitufową wiązać, barźiey śię ta miło. 
śćią zapalać i zachęcać do ich pilnowania mamy, niż bojaźnią grze- 
| chu i mak piekielnych. 

| Jednak w tym dwie rzeczy zachować potrzeba. 

Pierwfzą. Kiedy Konftytucye i Reguły zawieraja w fobie materya 
ślubu, abo prawa przyrodzonego; na ten czas obowięzuja pod- grze- 
chem: ale mietak' moca Reguły i Konftytucyi; jako mócą ślubu, abo 
prawa 
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prawa przyrodzonego, jakośmy już powiedźieli, i 
Drugą.Acz reguła z Siebie, i mocy fwojcy do grzechu nie obowięzu- 
je: jednak czyniąc przećiwko nity, może kto grzefzyć: iż pofpolićie 


wały, mądrze naucza. 


ROZDZIAŁ IV. 


Nie dla tego, że Reguła co małego przepijuje; ma wymówkę przejię: 
pujący, ale i owfzem mine. 


Nie trze. ()Dzywać śię zwykł czart i z inną pokufa dość pofpolita, aby nas | 


ba. Regu? >~ do niektórych reguł przeftępowania przywiodł, wmawiając w 
łamac, że ; 


małe zzo. piektórych; iż to f3 rzeczy drobne, małe, mało co warte, które regu- 


czy przy. ły przykazują, i których zakazują; i w których świątobliwość i do- 
kaznją. 
tego, abyśmy takie reguły, za przymiefzaniem śię i pomoca nafze- 
go leniftwa i oźigbłośći, częfto przeftępowałi. Przeto na te pokufy 

trzeba mieć jaką tarczą, którabyśmy je odbijali, 
Inaprzód mówię, Przez to, co niektórzy na obmowę gnufnośći 


Mała — fwojcy przytaczają, jakoby to rzeczy nie wielkie, drobne były; nie | iig t 


| moze 


ARA tylko śię grzech nie obmawia, abo mnieyfzym nie ftaje; ale go Przy- 
Reguły bywa, ićigżfzym jefte Jeft to nauka Świętego Auguftyna, który, o 
przeftąpie pje 


Ha poflufzeńftwie Adamowym pifz3c, mówi: Jako pofufzeńíftwo | 


Abrahamowe w ofiarowaniu fyna fwego lzaaka, barzo wielkie ż | rzeczy 
przednie jeft; iż mu rzecz tak trudna przykazana była: tak i w | podjecie 
vaju tym więkfze pierwjzego Radźica uiepoftu|zeńftmo było; im to, co | i 


mu przykazamo, żadney trudnosci nie miało: I wtym Żadna wy- 


mówka mieyfca nie ma. Jako bowiem wymawiać śię mogli, że tak | 
1 . . . . li 
małey rzeczy, to jeft, wftrzymania Się od jednego drzewa, na zaka- 


zanie Bofkię nie uczynili  Zwłafzcza, iż w raju było innych 
drzew barzo wiele, i z lepizemi jabłkami, których im pożywać wolno 
było? Coby był Adam uczynił, gdyby mu Pan Bóg co więkfzego 
przykazałż Gdyby jako Abraliamowi włafnego fyna, tak Adamowi 
wia- 


do przełamania reguły wiąże Się niedbalftwo, leniftwo, pogardzenie Í 
reguly, abo lekkie poważanie, abo co podobnego; jako tego Święty 
Tomafz, 6 regułach Zakonu Swiętego Dominika, które z Siebie, ani | 


do grzechu śmiertelnego, ani powfzednięgo, żadnego nie obowiąze» | 
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włafną i kochaną żonę kazał ofiarować? Jakoby w tym Pana Boga u3 
owięzu. |. fiuchał, któryjaby żony nie zafmućjł, na przykazanie Boskie od jedne. 
pfpolićie | go jabłka wftrzymać śię niechćiał: Podobnym fpofobem, że: Reguły, 
ardzenie | które kto przeftępuje, fa tacne do wykonania, grzech przećiwko nim 
| Swięty | i niepofłufzeńftwo cigżfzym śię ftaje. Co też, Swięty Bonawentura 
ie, ai | uważając: Naymnieylzey rzeczy, prawi, zaniedbane, tym barżiey oby» 
wwiązó- | czaje /zpeca, i człowieka miękfzcy nagany godnym czyni, im kto po 

| znanych łacnicy ujirzedz,się mógł, 
| Gdyby rzecz przykazana barzo ćiefzka była, i trudna do wykona- 
| nia, podobnoby jaka wymówka micyfce znaleść mogła: ale w. rzeczy 
prahe | tak małey iłacacy co śię obmowić iobronić może? Do tego, jako 
| wierzyć moge, że w rzeczach ćięlzkich i trudaych będźiefz. pofitus 
aby msi fznym, kiedy w małych i łacnych pofłafznym być niechcefzi. Ko: 
iajac Yi mu bowiem dam wiarę, że $ię „na rzeczy wielkie i trudne odważy, 
re regu ||] kiedy małych i lekkich nie czyni? Do czego Swięty. Bernardus „tak 
é ido] mówi: Kro języka [mego i brzucha ufirzedz mie, może, Muichem nie 
| nas dof jefł, l bylto u ftarych onych Maichów pofpolity niejako. funda- 
ą nafze: | ment, na którym wfzyftkę fwoję wftrzemiężliwość gruntowali. Ma- 
| pokuly wiali bowiem: jako ten, któryśię w zewogtrznych ( co łacnicyfza 
jek) rzeczach zwyćiężyć aie może; w wnętrzoych śię, ( które fa tru- 
pufnośći | daieyfze ) przełamie: Jako duchownych i niewidomych nieprzy- 
yty pie jaćiół ten. zwojuje, który śię ćielelnym i widomym oprzeć nie 
g puj | može! zł a ! 
który, O| Ztad dochodźić możemy, czy prawdźiwe, czy  fałfzywe fa 
fzeńftwo | owe żądze, które áis w nas czafem wzniecają na przyimowanie 
jielkie i| rzeczy” trudnych, pracowitych, na mortyfikacye niezwyczayne, na 
tak iw] podjęćie męczeńftwa miedzy niewiernćmi. i miedzy pogany. Bo 
w ta Of jeżeli; tu, gdźie tylko ćień ślę pokazuje, lekuchnego umartwie- 
fna wy:| mia znieść nie możefz; jeżeli różne reguly przeftapić wolifz, niż 
ji, żetak | o-dozwolenie prośić: jako wierzyć mogę, że ćięfzkie i ledwie znośne 
ma zaki | rzeczy udźwigniefz? 
| jnpych Co palcem pokazując Swięty Bonawentura,mówi: Wiele takich jeft, 
é wolno | którzy pragna BY ŁEĆ za Cbryliufa; a dla:Cbryfłufa mały krzywdy, 
ięk(żego lekkiego fbwa ścierpieć niechce, Ale kogo trmoży faum liscia lecącego, 
idamow! iako zniesie cięcie miecza ftrafznie śię zanofzącegoć Jeżeli ćię jedno 
yir Tt przykre 
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przykre fiowo, po powietrzu z ćicha lecące, miefza, i turbuje: co be- 
dźie,gdy śię nad tobą: rzeczą (ama miecz prześladówce paftwić będźie? 


Cóż kiedy potwarzy i fałfzywe w Cięfzkicy materyi świadectwa prze» | 


ćiw tobie wyprowadzone będa, i jako prawdźiwe,wiarę znaydą? 


Przeto tenże Swięty Bonawentura radźi, abyś śię w mnicyfzych | 


rzeczach zwyćiężać przyzwyczaił, Kto bowiem w tych martwić śię, 
i woli fwojey łamać nie umie, mnicy to w rzeczach więkfzych po» 
trafi, Naymnieyfze, mówi, przećiwnośći ćierpliwie znośić przywy» 
kaymy. Bo więkfzych Ćiężarów nieudźwignie, kto śię mnieyfzych 
znośić nie zwyczaj. 

Jeden Nowicyufz, jako pifze Dionyfius Cartbufanus, pierwfzych 
dni nawrócenia (wego,wielką pokazał po fobie gorliwość; potym, ja- 


ko to bywa, z lekka oftygł, i ożiąbł. Z początku każda mu zabawa ła» | 
cna była: potym każdy pokory i umartwienia akt wielką mu trudność | 


czynił, i z wielkim go przyjmował i odprawował uprzykrzeniem. A 
naprzód barzo ćięfzki i przykry mu śię widźiał podły habit, który na 
ten czas Nowicyufzowie nośić zwykli. Temu tedy Nowicyufzowi 
pewnego dnia, po południu zafypiajacemu, pokazał śię Pan JEZUS, 
długi i Gięfzki krzyż na ramionach dźwigający. Pod którym dyfząc 
i omdlewając, gdy na pewne w blifkośći będące ftopnie wftąpić  uśi- 


łował; żadoa miarą, dla nieznośney krzyża dięfzkośći i fzerokośćż, | 


przez one ftopnie przećiągnąć go nie mogł. Nad którego fatyga i da- 
xemnym uśiłowaniem Nowicyufz śię litując: i chcąc mu dopomoc, 
rzecze: Profzę ćię, Panie, dopuść mi, 'abym ći tego krzyża dźwigać 
dopomógł. A Pan JEZUS furową i gniewliwą twarzą na niego po- 
gladając, odpowie. Jako ty śmiefz tak ćięfzki moy krzyż dźwięać, 
który habitu twojego dość lekkiego dla miłośći mojcy nośić nie 
chcefz: Co wyrzekfzy zniknął: a Nowicyufz ze fnu ocucony, i z te» 
_ go wyrzutu Chryftufowego zaw ftydzony,tak wielka chęć zawźiął:iż od 

tego czafu w nofzeniu onego podłego habitu tak wielkiey doznawał ro- 


ji 
| 
| 
| 
li 


fkofzy i wefela, jak wielką przedtym w nim trudność i naprzykrze- | 


nie ćierpiał. 
ROZDZIAŁ V. 


7 ak wielką fzkoda ztąd nafiępuje, gdy kto Regały lekce waży, ac w 
rzeczach małych i lekkich, Kto 
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b, i m wielkie 


KT miernym jeft w małych rzeczac 


[ 


dźie, Ta pokufa, przez 
mi i gauśnemi uczynić uśiłuje: 
kie, imałcy wagi, i że do do 
maićy pomocne, pofpolita jeft. 
zać potrzeba. Naprzód: jak wielka z po 
zenia fzkoda naftępuje. 


łych rzeczy powa 
py. Bo w pomienionych fiowach to oboje 


z przećiwney ftro 


ftus zawact. 


O pierwfzym mówi: 
więkjzym niepratw będzie. 


; kto w małych rzeczach niepraw j 
którą nas czart w zachowani 


zadając nam, iiz fa rzeczy 
(konałośći i poftępku duchownego 
Przeto nam tu dwie rzeczy poka- 
gardy i lekkiego tych ma- 
Powtóre: jak wiele dobrego 


P. Chry- 


przez: Mędrca objawił: Kto gardźi 


dmie, Dofyćby pas ta rzecz do pił 


mogła: i w to wprawić, abyśmy 


małey wagi, 


łemi rzeczami gard 
rzeftanie, aż Się 1 na więkń 
Tak nieprzyjaciel 
rozolimą, utylkuje 
ry córki Syońjkiey, mi 
przedmurze. obiwarowaneęo: 
odwrócił ręki jmojcy od zguby: 
ił, rozwalił. Ale jako je obali 
upadło na żięmię przedniurze, 
fypany i zniesiony jeft; itak miafło w 
fpofobem miafta dufze n 
ćiele piekielni. Tego bowi 
wałem fa Reguły,opafuj 
to, gdy to przedmurze rozwalać 
rozwalony być i upaść muśi: i du 


przeftępować nie śmicli. 
Boże nieodmienne jeft, w którym Das upewnia 
Ži, nieznacznie upadnie: ni 
(ze i ćlężfze grzechy odważy. 

doftawać zwykł; i że tak ftało Się z Je- 
Jeremiafz: Poftanomit Fan mówi, 
afla onego obronnego; bajztami, murem si 
Jmóy, i miarę, inie 
ako pofłano* 
Załował, i 
OF roz- 


wyciągnał (znur 
to jih, nie przejłał, aż je, j 
1? Odpowiada Jeremiafz. 

á po przedmurze mur wejh 
żięte i opanowane jelt. Tymże 
iono ośiadaja nieprzyja- 
em miafta przedmurzem i zewnętrznym 
kazań Bofkich. Prze- 
i znośić dopufzczafz, oraz i mur 
fza twoja w łup Się nieprzyjaćielo- 
Kto rozrzuca płot, ukasi go WEZ 


afzey dobywają, 


ace i broniące muru przy 


wi doftanie, jako Mędrzec mówi: 


Zatym jeżeli te 
drogę, wnidźie ftary wąż, 


n płot i obronę Regu 
i ukasi Gię. Jeżeli ogrodzeni 
Tt2 


b. wiernym będzie: 
el, i m mięk/zych niepraw bę- 
u reguł ofpałć- 


lek- 


Kto w małym niepraw i niewierny jf, tw 
Co też famo przed tym Duch Swięty 
małemi rzeczami, zlekka upa- 
nego Regu! zachowania zapalić 
ich dla tego, że fa niewielkie 1 
Wiemy bowiem, iż fiowo 

iż ten, ktory ma- 
e wprzód grzefzyć 


rozrzucić muse 


Į rozrzucać poczniefz; znalażfzy 
e około win= 


nice 


Powize- 
dnie grze. 


3 WENGINE |, 
hice zniesiefż, i co wewnątrz jeft; na łup otworzyfz, i wino óberwą, 
którzy ją pierwey mijają. 

Ale żeby tę rzecz,która jeft wielkicy wagi, każdy lepićy zrozumiał; 
ominawfzy allegorye i niewłafny fpofób mówienia, poproftu i jawnie 
mówmy. Chcefz wiedźieć, jako to być może, co Duch Święty nau 
mienia; że ten, który małemi defektami gardźł, i o nie nie trwa;z leka 
ka do wielkich grzechów przyidźie! Oto tym fpofobem, który Teo: 
logowie i Qycowie SS. w grzechu powfzednim ukazują, i my go na 
katechizmach dźiećiom przekładamy. Tak bowiem oni nauczają: iż 
grzech powfzedni jeft jakieś gotowanie śię i droga do grzechu 


chy ścielą śmiertelnego. Prawda, że grzechy powfzednie, choćby ich nay- 


drogę do 
smiertel- 
nych. 


więcey było, nigdy jednego grzechu śmiertelnego wyfławić nie 
mogą; ani przyść dotego, aby łafkę i przyjaźń Bofka zniofły, i 
dufzę zabiły: jednak dufzę, częśćia zimiękczając i ofłabiając, częśćią 
ożiębiając, do niego przyprawują: iż ją naftępująca pokufa tacno o 
bali, i w grzech Śmiertelny wprowadźi. Abowiem jako pierwfze do 
jakiego muru z dźiał wyftrzelenie muru nie obala; wątli go jednak, 
i flabfzym czyni, aby naftepujących fzturmów wytrzymywać nie 
mogł, i opadać muśiał: i jako krople z defzczu na opokę fpada* 
Jace, lubo żadna z nich z ofobna opoki wydrążyć, i dźiury w niey 
uczynić nie może; każda jednak z nich, fpadając, tak ją przyprawu» 
je i wątlis iż mocą tego wątlenia i przyprawowania, naftępujące 
krople ją wydrążają i dźiurawią, jako to i Swięty Job uznawa:K amie- 
nie wydrążają mody, i odbieranie s 0d żięmię pfuje, Podobnym fpos 
fobtm grzech powfzedni człowieka do grzechu śmiertelnego przy- 
„prawuje. Bo z wcli z człowieka bojaźń Boża uftępuje: i przychodźi 
do tego, że czyni cokolwiek przećiw miłośći Bożey; 4 wkrótce od: 
waży Się pa to; co przećiw niey cale bije. Naprzykiad: kto wolnie 
i tacno kłama,abo też bez potrzeby przyśięga, prętko upadnie. Przydająe 
bowie kłamftwa do klamftwa,przyśięg,do przyśięg,ośmicli śię kłamftwo 
abo rzecz wątpliwą poprzyśiąc:aż śmiertelnie zgrzefzył. Kto w małych 
rzeczach fzemrać, i drugich odważy 6ię obma wiać:prętkoza podaną nie 
lekka okazya poftrzeże, jak w pewne gizechu śmiertelnego przyfzedł 
niebeśpieczeńftwo. Kto wolnie oczćmą tam i fam rzuca, abo przy- 
chodzące myśli nieczyfte nie zaraz odmiata, bliski jeft upadku. Abo: 
wiem, 
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| á pieniądze na ubogich obróćić; ) ftowa wykładając, które takie fa: 


dzić, Pana JEZUSA, za trzydzieśći grofzy, 


38198) 240) (889% 


wiem, gdy śię naymnicy nie będźie fpodźiewał, uchwycą pó za fer- 


| Ce, i fkłonią do tego,ra co patrzył, i o czym myślił: i w 
w grzech potrącą. Abowiem przez te niedbalitwa, i częfte grzechy poa 
wfzednie,nic infzego djabeł nie fzuka,tylko żeby na grze 
naprowadźił, 

Toż śię dźieje w przeftępowaniu i pogardzie Reguł. 
czart zwolna i po ftopniach z namido więkfzego złego poftępuje, aż 
naś w Ciężkie i brzydkie grzechy wprowadźi.Z początku bowiem czło 
wiek po małćy Reguły przeftąpieniu czuje wielkie gryźienie fumnieu 
nia potym mnićyfze, na koniec żadnego. Podobnym fpofobem w mo- 
dlitwie, w examinach i infzych ćwiczeniach duchownych wątle- 


ch śmiertelny 


Abowiem 


| Je, iuftaje: ( bo ote także mało trwa, jako i o Reguły; ) gdy je 


abo opufzcza, abo niedbale, i tylko na oko, 
odprawuje. 

Z takich początków, które śię małe widzą, wielkie ludźj Zakon- 
nych upadki naftępować zwykły, jako nauczają Doktorowie, owe 
Jana Ewanjelifty które ( ojudafzu zdrayce na Marya Magdalenę, 
gdy drogi olejek na umywanie nóg Pana Jezufowych wylała, fzem 
taniu napifał; jako utyfkował, iż lepicy było ten 


bez żadnego pożytku 


olejek przedać, 


Nie żeby ubodzy do niego należeli; ale iż był złodziejem, í miefzek ma- 
Jac, co wen kładźiomo, nosił. Iż bowiem to jego była powinność, jako 
lzafarza, olejek przedać: za złe miał, iż mu zginęła. okazya 
do onych pieniędzy urwania. 1 chcąc fobie tę fzkodę nagro+ 
które w olcyku na nog? 
Pana Jezufowe wylanym utraćił, przedał, Uważay, prawi, Swięt 

Auguftyn, i patrz: iż Judafz nie na ten czas upadł, gdy Chryftufa 


|przedał; bo nie ten był pierwizy jego upadku początek: ale to da. 


wno w fercu fwoim warzył, będąc złodźiejem, i fy 
Chryftufa nie dufzą, ale ćiałem tylko naśladował. Tak gdy ktorego 
Zakonnika ćięfzki upadek obaczyfz; rozumicy, że nie dopiero w ten 
Czas grzefzyć począł, ale już przed tym grzefzył; już dawno ciało 
iylko w Zakonie miał, nie dufze: dawno bez mo 


nem zatracenia; i 


dlitwy żyjąc, exami- 


la opufzczając, Reguł za nic nie miał. Z tego prochu przyfzło do tak- 
Melkiego biota. 


iToż 
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* nych 
Chry ftufa 
przedała 


8498) (3423) (909% 
M Toż mówi Swięty Jeronim: Niefaczęfny Fudafz, fzkołę,wktórgz |, , | 
wylanego oleyku rozumiał się popadać, chce Nauczyciela (mego przeda- | porównsn 


sm 


Wei niem nagrodźic! Przypatrz śię, dokad łakomftwo; iż potrofzę pienia e j 
dze ukradał, i fobie przywłafzczał; Judafza przywiodło: abyśmy i my o by i 
bali śię rzeczy małych przeftępować.l to mówi Job Swięty: Glod je | e 
go ( nieprzyjaćiela, ). uprzedza niedojłatek. Naprzód . bowiem | H 7 ten 
dufza przez niedoíkonałośći, i częfte grzechy powfzednie, i > alza 
przez defekty, w modlitwie i zabawach duchownych popełalone, u- (AE i na 
bożeje, i fiabieje; ztąd potym do grzechów Gięfzkich przychodźj, Kto Ha l 
niedbale poftępując, każdą niedofkonałość połyka, wkrótce jawne "W Abo 
grzechy źrzeć będźie, Przeto brońmy djabłu przyftępu; abyśmy rzeczy, ni 
zwolna bojaźni i uczéiwośći Regułom powianey nie rzućili, i onych |< nie 
lekce fobie nie powazali. wonych zł 


A że przez Jeremiafza tak się Pan Bóg przegraza: Ucz się Feruza. ku. Dobre 

Reguła te. 160% aby cię fnać dufza nie odefzła, abym cię [nac mie uczynił opufzczo* prawach d 
go zacho. pa ięmia, w którey Ładu miefzkać nie może: przeto ftaray Gig o kare |" wolno | 
aaa Dość irzachowanie Zakonne,które nam Reguły przepifuja: aby Cię. nie teńfwo | 
-odftąpił Wfzechmocny, i nie opuśćił cig: żebyśmy brzydkiego i opła- | J"wkkie 


kania godnego upadku twego nie oglądali. pb iy 
tepuje; 

ROZDZIAŁ VI. śś mal 

O wielkich darach, których przez zachowanie i poważanie Regut dojięe |uikiem ke 
pujemy, cbociay małe rzeczy przepijują. chow śmiert 


Eyjz flugo dobry i wierny, żeś był nad mało wierny, nad mielą cig by kaj 
pojłanowię; wwidź do wefela Pana twego. W tych ftowach Chryftus fé użyj 
gi Pan przekłada nam wielkie dobra, które z pilaego zachowania, ucze | Dla te i 
kę czenia i poważania Regul lub niewielkie rzeczy przepifują, pochodza: Mośi, taķ jl 
S łyfz,prawi,fługo,Se. Tak wielkiei wyśmienite będźie wefele i zapłata, kale wyley: 
tym, którzy w małych rzeczach f% wiernemi i pilnemi, zgoto wama: Ramieni; i 
iż nie mówi, że wefele w ćię wftąpi; ( bo go nie ogarniefz ) ale Ze wy, I k 
ty wnidźiefz do wefela; które śię około Ciebie tak fzeroko rozleje: jakyn też j i 
ko gdybyś wfzedł do pałacu nad ćię więkfzego i przeftronnego. Nólany; ią 
druzim zaś mieyfcu mówi: Miarę dobra, pełna, i natłoczona, i wyi Ro tę h 
pujacą się dadzą na łono wafze, Chwały i zapłaty, która nam Z ola; 
małe rzeczy dana bedžie,‘miara nie jeft ikapa, ani mała, ani zoamihych 
poro- 
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porównana: ale miara napchana, i przez wierzch śię wylewająca, 

Teraz przypatrzmy śię, czemu to tych, którzy nad małym wierne- 
mi byli, tak wynośi Chryftus, i tak hoyna daje im nagrodę. Abowiem 
w rzeczach małych lepiey $ięi wydaje wierność każdego; i coby czy- 
nił na ten czas, gdyby mu wielkie rzeczy powierzono. To fam P. 
u Łukafza Swiętego przyznawa, mówiąc: Kro wiernym’ jell na malu. 
czkim, i na więkfzym miernym będżie.Gdźie uważ,iż P.nie mówi: kto 
wiernym jeft w naywiękfzych rzeczach, iw mniceyfzych wiernym bę- 
dźie. Abowiem  wiernośći każdego dochodźić trzeba z małych 
rzeczy, nie z wielkich. Jako wierność jakiego Ekonoma, abo po- 
bórce, nie w tym śię pokazuje, że rejeftrów na tyśiącu abo ftu czer- 
wonych złotych nie ufzczerbił, ale że ani w naymnicyfzym kwartni. 
ku. Dobrego i pilnego fiugę nie tak ztąd poznawają, że w wielkich 
fprawach dźielnym śię pokazuje; ale że i w naymnicyfzych, których 
mu wolno było nie przyjmować: Na koniec dobrego fyna pofta- 
fzeńftwo i fynowśka ku Oycu miłość, nie tak śię wydaje, gdy 
Qycowfkie w wielkich i poważnych rzeczach rofkazanie pełni: jd- 
ko gdy i w paymnicyfzych, ina włos, od woli rodźicielfkicy nie 
odftępuje; gdy i naymnicyfzćy rzeczy śię nie waży, któraby go urā- 
źić mogła, abo mu przykrość jaką zadała. Tak dobrym Zakone 
nikiem nie ten jeft, który śię ftrzeże ćięfzkich defektów i grze- 
chów śmiertelnych: ale’ ów, który ofobliwey pilnośći przydaje, 
aby każdy naymnicyfzey Regule i rozkazaniu jak naydofkonalćy do- 
fyć uczynił. 

Dla tego tedy Pan Bóg takim tak wielką zapłatę daje, tak ich wyn 
nośi, tak wielkie na nich fpufzcza dobrodźieyftwa,i zgoła śię na nich 
cale wylewa: iż i oni wzajem z Panem Bogiem hoynie poftępują. Co 
namienia Jakub Apoftoł mówiąc: Zbliżaycie się do Boga, i zbliży się 


| do mwas, Im będźiefz bliżfzym Panu Bogu, i ku niemu: hoynieyfzym; 


tym też i on ku tobie ftanie śię fzczodrobliwfzym, i więkfzemi ła- 
fkami i darami poprzedzać ćię będźie. Ow zaśię, który ofobliwey 
do tego pilnośći i fłarania przydaje, aby śię Panu Bogu podobał, i 
wolą jego wykonał,nie tylko w rzeczach powinuych ale też dobrowol- 


| nych- i przydatkowych, które, -on tylko fedźi; i nie tylko w 


więkfzych,ale i naymnityfzych, a zgoła we wfzyftkich,o których wie, 
iż 


Pan Bóg 
nagradza 
małe rze» 
czy; iż w 
nich wię- 
kiza śię 
wierność 
pokazuje, 


Dobry Za- 
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Kto jet iż fa dofkonalfze, i z Bożą wola barźicyśię zgadzają; ten hoyność 
1oynyrą A 


|| cził 


ku Bogu, fwoję ku Bogu oświadcza: Zaczym i Pan Bóg we wfzyfkim hoyniey- || tge 
fzym mu śię pokaże. | pliw 

Ci fg jego uprzeymemi i ferdecznemi przyjaciółmi: tym wyśmie- | | dię 

nitfze łafki i oiepofpolite dobrodźieyftwa daje: ći śię w enoćie ido: | | duch 
ikonałośći barźicy pomnażają, i nad innych -poftępują: jako tego cos wizy 


dźienne niemal doświadczenie mamy. Z tych niektórych widźieli. |. Dl 
Śmy w ducha i dary Bofkie barzo zamożnych. O drugich ftyfzeli« | go! 
śmy, w Zakonie wyfłużonych,: jak ofobliwey do naymnicyfzey Rex | coach 
guły i rozkazania zachowania pilnośći przydawali; iż z nich wizy- |. vach 
fcy przykład żyćia, i zawftydzenia materya; brali: i tą drogą ich Pan |/ Czy: 
Bòz nad innych wynioff, i godnieyfzćmi uczynił. Naweti na świe- || jiy I 
Cie widźiemy; iż owi fiudzy, którzy śię Panom fwoim podobnym | małą 
fpofobem wyfłagują, do każdcy rzeczy wielkicy i małcy, zwyczayney || głowę 
i niczwyczayney, powinnćy i przydatkowty,równćy ochoty iftarania || emra 
przydawając; aby woli Panów fwoch dość uczynili, i imię jak nay- || fug 
wigećy podobali; więkfzcy u Panów. łałki,refpektu faworów i dobro: 


namn 
dzicyftw doftępują. Toż ię dźieje i w domu Bożym. Abowiem, tyby | 
którzy ślę przykładem małych dźieći fprawują, uoiżają, wielkie || wiódł 


i male pofługi zarówna ochotą wykonywają: tych barźiey niż, dru- 


gich Pan Bog miłuje, tych piefzczotliwcy częftuje, tym więkfze do» 
brodzieyftwa wyświadcza:  Pustcje maluczkich, i nie brotńćie im do 
tonie brzyliębu; takich bowie jelk krolefitwo niebie/kie. 


Którzy zaś myślami śię wynofzą,wolnie żyją, wyfłużonćmi šie czy: $ Her 

tal nią, małych rzeczy za nic nie mają, i niemi gardzą, rozumiejąc; że MZ 

3 oardzą, tylko do Nowicyufzów należa:tych Pan Bog poaiży, i jako wyrodków ta Z 

z cych Pan Od śiebie odrzyćj, według Proroka: Jeżeli, Panie nie podło.o mnie trzy- CRO, 

i Beg odrzu matem, jeżelim anfzę moje nadah jako ten, którego Matka 'od piersiod | Pyja 
: fadzita; taka pa du zy niech będźie nagroda moja, Matka bowiem dźie- | "lay 

ięcia już podrofłego do pierśi (woieh nie przypufzcza: ale tylko nie» Profo, 

ę mowlątko, którę pa ręku i łonie (woim piaftuje. Taki Dawid mówi: Uo nig 

kę Jeżeli śię, Panie, jako dźiećie nie będę uniżał, odrzuć mię od twarzy Wied 
twojćy, i zarzuć daleko: jako Matka fyna, którego karmić nie chce, | "e cia} 

precz odfadza. Krom tego, gdy Matka dźiećię odfadzić zamyśla, pio- wym 

łunem abo aloefem piersi naćiera: aby, w ktorych,przęd tym wielką | "ia, 
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czuł ftodkość i rofkofz, potym w nich gorzkość naydówał. Tego przes 
kięctwa Dawid fobie Życzy; i rozćiąga go do owych, którzy śię chet 
pliwie wynofzą,którzy wzbraniają śię podźiećianema poftępować; bo 
śię im toż przytrafia. Przed tym bowiem w modlitwie,w ćwiczeniach 
duchownych, wielkiego fmaku i ftodkośći doznawali: potym śię im 
> „ak w gorzkość i piołun obraca. 

„ Dlaczego mówi Swięty Jeronim. Du/za Cbryftujowi pofłu(zna, i 
jego upodobania faukająca zarównie w > ię i w Polwa d 
czach pilna jeft: bo wie, zi g próżnego floma, i mysli, Panu Bogu 
rachunek oddac: powinna: i to dobrze rozumie; iż od małych rze- 
czy zwoląa w wielkie upadamy; i jeżeli w małym wierną będźie, że 
jey Pan Bog, i wielkich, i wielu, pozwoli. Przeto żadney rzeczy za 
małą nie uzaawa; ale każda wielce cenii poważaą. l to każdemu w 
głowę wbijając święty Bazyli, mówi: Staray się, abys wielkich 
enot doflapił, i mbiey/zych nie zaniedbywał, Niech nie będźie naymniey- 
fzego defektu, Rtórybyć lekce pomaż ał; chocby był mmicyfzy, niž 
naytniey(zy robaczek. Nie mafz tak małego nacprzyjaćicla, Któ- 
ryby śię wzgardzony nie mśćił, i dó więlkiey nas izkody nie przy- 


wiodł. 
ś A 
ROZDZIAŁ VI. 

Aj A którym to, cosię rzekło, przykładami się utwierdza 
Niro był mozny i bogaty Pan, Królowi Syryi barzo miły, jako 
ARA BE woyfkami jego; ale trgdowaty. Ten uftyfzawfzy. w 
Ga EL roroku Elizeufzu; iż wfzelakie leczył choroby, i umar- 
b: kt t dawal; otrzymał lift od Króla (wego do Krola Izrael“ 

aa e GE śtorym 30 zaleca Królowi Izraelikiemu, aby go za-jego 
przyjazdem, i liftu {wego pokazaniem, z trądu zleczyć kazał. Przy- 
AAC tedy do Samaryi z wielkim barzo Dworem i afiftencyą, 
JIRA oe 3 domu Elizeufza, przefyłając ftugi z rofkazaniem,aby 
wiedźieć e at. By MAE da Naa mana nie wyfzedł, tylko mu po- 
R gą (> Jaa my! się siedmkroć m Fordanie, i będzie zleczo- 
Rosaa U $40gie. To odpowiedźią rozgniewany Naaman,rzecze: 
WAN E emymdżie Prorok do mnie, i [tojąc z wmielkiemi cers- 
mami będzie wzywał imienia Paua Boga (wego, i dotkniesię rg- 

Uu ką 


RDI e | 
ką tmieyfca trądu mego, i zleczy mię. Aż teraz nic nie mówi, tylka 
mi siç w Jordanie płokać każe. Izali wie lepfze fe Abana i Pbar= 
bar rzeki Damafzką, niż, w[zyfłkie wody Izraelfkie, abym się w nich 
mył'i był oczyscionć Wróćmy $ię; nie miałem śię tu poco kołatać tak 
daleko. I gdy odwróćiwfzy śię odchodźił, za rzedz to podłą i go- 
dna pogardy fadząc; przyfłąpili do niego fiudzy mędrśi i świadom- 
śi nad niego, i rzekli: Qycze, choććiby rzecz wielką Prorok przy- 
kazował, zaprawdę miałbyś ja wykonać: jako daleko barźiey, żeć po- 
wiedźiał: Ztmył się, d będziefz czyfły. Uftępujac tedy racyi, pofzedł 
do Jordanu, i w nim zmył śię śiedm razy; po zmyćiu, od trądu jeft 
oczyśćiony: I fłało się ciało jego, jako ciało dźiecięcia małego. Wi- 
dźifz, jako na tym, co muśię małego i wzgardzonego widźiałó, 
wfzyftko zdrowie i oczyśćienie jego zawifło. 

Toż śię trafia w rzeczach duchownych. Abowiem maluczkie one 
drobiazgi, które Reguły przepifują, fa zdrowia, poftępku i dofkona- 
łośći nafzćy fundamentem. Tak i niektórych obrazów piękność i ofo- 
bliwa udatność, z pewnego drobniuchnych punkóików ułożenia pos 
chodźi. Gdybyśmy tedy do poftępku i duchowney dofkonałośći prze- 
pifowali rzeczy ćięfzkie i trudne, muśiałbyś Się za nie ująć : i cokol- 
wickbyś pracy około nich zażył, wfzyftkębyś za wielkie fzczęśćie 
poczytał; jakoż daleko barźicy, gdy ćię upewniamy, że jey malucz- 
kičmi rzeczami dofłąpifz! Przeto, że Reguły jakieś drobiazgi 
łacne przepifują; to nam do niedbalftwa i gnuśnośći nie ma 
dawać okazyi: ale nas ma doich zachowania barźicy 4 barżiey 
zachęcać, widząc, iż wtych drobiazgach wfzyftka $ię dofkonałość 
nafza zawiera. 

Mniśi Cyfterfcy mieli taką Regułę, aby kończąc ftoł, wfzyftkie 
odrobiny i krfzyny chleba zbierali; i abo ich dojadali, abo na mifkę 
zmiatali. Trafiło śię, iż jeden z nich bogoboyny, i Regul ftróż pilny, 
one krfzyny zmiótł w rękę; ale w lekcyi,ktora do Rotu czytano, Zanus 
rzony, z ręki ich nie wyfypował, ale zatrzymał. Tym czafem Ptzeot 
dał znak na koniec lekcyi i na wfłanie: a mnich przyfzedfzy do re- 
kollekcyi, widząc, że już nie czas krfzyn onych dojadać, abo je też 
na mifkę zmiatać, zawfłydzony, iż Reguły nie zachował; aby jednak 
niedbalftwo fwoje, jako mniemał, ukarał, poftanowił przyftąpić do 
Star- 
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Starfzego, winę fwoję wyznać, i © pokutę prośić. Podźiękowawfzy 
tedy po ftole Panu Bogu, krfzyny one w ręce trzymajac, bieży do 
Starfzegosi a nòg jego upadfzy, wyznał winę (woję, i o pokutę z 
wielką pokora prośił. Przeor go, tak jako wina godna była, zgromi- 
wfzy, pyta, gdźieby śię one. odrobiny podźiałył, Odpowie: Oycze, 
oto je mam w ręku. Każe je Przeor pokazać: aż gdy rękę otworzy, w 
ręce żadney krfzyny nie mafz,ale perły barzo drogie i wyborne. Przy= 
daje Pifarz tey hiftoryi: iż tym cudem: P. Bóg chćiał pokazać, jako 
mu śię gorliwi Zakonnicy, którzy nie tylko główne, ale też nay- 
muicyfze chowaja Reguły, podobają. Tenże przykład Surius w ży- 
woćie Swiętego Odona Opata przytacza; iż mu śię toż famo w Mie- 
$iącu Liftopadźie,gdy jefzcze był poddanym, przytrafiło: co on z po- 
koty, jakoby śię nie jemu, ale drugiemu przydało, powiadał, 

Podczas Fryderyka Cefarza, gdy jedno Opactwo z Opactw Cefar- 
fkich, którym Cefarz według prawa podawców Opata podawał, wako- 
walo, i na nie dway Mniśi mianowani byli; zoftawała wątpliwość, 
któryby z nich był Opactwa onego godnićyfzym. jeden z nich ofiaro- 
wał Cefarzowi wiele złota, które w klafztorze zebrał, aby dał katkuł 
za fobą. Przyjął Cefarz złoto, obiecując mu Opactwo. Potym dowie- 
dźiawfzy śię, iż drugi był dobry, Zakonnik, profty, cnotliwy, i Re- 
guł ftroż wielki, zawołał radę,deliberując, jakoby tamtego niegodne- 
go od'Opactwa oddalić, tego barzo godnego utwierdźić mogł. Jeden 
z radnych Panów podał mu taką radę. Nayjaśnieyfzy Cefarzu, fłyfza- 
łem, iż mają taką Regułę, aby każdy z nich igłę przy fobie nośił. 
Gdy tedy będźiefz ua Kapitule, proś tamtego niegodnego o igłę, jako- 
byś jey na chędożenie paznogći potrzebował. Kcórey jeżeli nie bę- 
dźie miał, mafz fiufzną przyczynę, abyś mu Opactwa nie podawał; 
ponieważ Reguły fwojcy nie chowa. Stało śięs igdy on łakomy 
Mnich igły nie miał, rzecze do tamtego drugiego. cnotliwego: Oy- 
cze, profzę, pożycz mi igły: 4 on jey matychmiaft dobył, i otiarował 
Cefarzowi. Rzecze za tym Cefarz: Zaprawdę uznawam ćię za dobre- 
go Zakonnika, Oycze, i za godnego tego Opactwa. Wprawdźieć pofta- 
nowiłem był Kolledze twemu to Opactwo podać, ale go widzę niego- 
dnym, iż Reguły fwojey nie pilnuje. Ztąd bowiem poznawam, iż 
kto małćmi rzeczami gardźi, że i o wielkie dbać die będźie: ń 

Uu2 tak + 
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tak Opactwo onemu Regu? fwoich pilnujeeemu oddał, 


Jedna Pani fzlachetna, mając wolą świat opuśćić, i wfłąpić do Za: | 


konu, w klafztorze, który mnich Florinus Namieftnik fprawował; w 
dzień famego wftąpienia uczyniła główny bankiet dla pizyjaćiół fwo. 
ich, na który i pomienionego Namieftnika zaprośiła. Innych gośći 
ezęftowała mięfem, Floryna zaś, iż mu i Reguła i Opat mięfa zabroe 
nili, częftowała rybami. Ale on widząc mięfo nie był z ryb kontent; 
ale apetytem uwiedźiony, z blifkiego pułmifka porwał fztukę pieczes 
ni, ichćiwie barzo wepchał ja w gębę. Która za ftufznym fadem Bo- 
Żym, tak mu wgardle uwięzła; iż jey ani przełknąć, ani nazad WYTZU- 
Gić nie mógł. I gdy go prawie duśiła, ion oczy wywroćiwfzy,zgoła już 
konał: drugi Zakonnik jego towarzyfz tak go mocno w kark pięścią 
uderzył, iż natychmiafi fztukę onę pieczeni z niego wytrąćił, 4 on do 
Śiebie przyfzedł. I poznali włzyfcy, iż tym przypadkiem za piepo- 
flufzeńftwo od Pana Boga jeft fkarany. 

Gdy S. Dominik miefzkał w Bononii, znienacka w nocy czart jedne- 
go brata Laika tak okrutnie kiimi tłuc począł, iż na one razy i bićia 
kijowe braćia przebudzeni zefnu śię porwali, i potłuczonego brata za 
rozkazaniem Swietego Dominika do Kościoła zanieśli; ten tak oćiężał, 
iż go dziesięć braći ledwie udźwignąć mogło. Gdy wefzli we wrota, 
wfzyftkie lampy jednym dmuchnieniem ktoś zagaśił, iż nic widźieć 
nie mogli: 4 tym czafem nędznego brata czart okrutnie dręczył. Te- 
dy Swięty Dominik w imie Pana Jezufowe czartu przykazał,aby powie» 
dział przyczynę, dla którey onego brata opętał, i dręczył. Na co 
czart odpowiedźiał: Dla tey przyczyny; iż przefzłego wieczora bez 
dozwolenia, i nie przeżegnawfzy napoju, pił: w czym i przećiw 
zwyczajowi Zakonnemu, i przećiw Regule zgrzefzył, Tym czafem za- 
dzwonio na Matutinum,i paćierze Kapłańfkie, a czart rzekł: dłużćy śię 
tu bawić nie mogę; bo już ludźie kapturowi wftają na chwalenie P. 
Boga: i to wyrzekfzy zniknął, brata w połżywego zoftawiwfzy, i tak 
ftluczonego,że nazajutrz wftać na nogi, i z mieyfca rufzyć śię nie mógł. 
Podobny przykład S. Grzegórz w dyalogach przywodźi o Mnifzce, 
która; gdy fałatę nie przeżegnawfzy jadła; czart opętał. 


ROZDZIAŁ VIIL 


O inych rzeczach które Żamawia Regal fa przyczyna, i jako im zabiegać. 
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Rzeftępowanie Reguł podczas z jakiegoś wftydu, bojaźni, i wielkie: 

go nieumartwienia pochodźić zwykło: iż kto w profzeniu od ftar- 
fzego dozwolenia na czynienie tego, czego bez niego czynić śię nie 
godźi, wftręt i trudność czuje. Dla tego tę trudność trzeba będźie 
tak przełamać: nie żebyś nie jadł, nie pił, nie mówił, mie brał, gdyć 
drugi co ofiaruje: ale żebyś to wizyftko za dozwoleniem Starfzych 
czynił. Abowiem co z Bofkim i Starfzego błogoffawieńftwem uczy. 
nić możefz, czemu to bez niego wykonać chcefzł Ale rzeczefź, 
czy z każdąż rzeczą, i każda Regułą, do Starfzego będę biegał? i nuż 


remu teraz pilzę. Oto śię Starśi pieurażają, ale i owfzem wielką 
odbieraja poćiechę, i ofobliwic ztąd budują. Bo to ich urząd jeft: 
i Zakon, twoje pofłufzeńftwo, i że naymnicyfzey rzeczy przećiw Re- 
| gulom nie czynifz, tak wielce poważa; ( abyś tak daley a daley poa 
ftępował, i zapłatyć u Pana Boga przybywało ) iż mu śię to nie zda 
| zbytnia rzecz, nie tylko w domu jakim jednego poftanowić Starfze- 
| 80, ale też i drugiego: do którego należy dawać ći na każdą rzecz, 
| o która będźiefz prośił, dozwolenie. Zaczym wiedząc, iż to jego u- 
rząd jeft, iże go na to wyfadzono, pewna jeft, iż Się nie będźie ura- 
| Zał; ale iowfzem wefelił, ilekolwiek razy udafz śię do niego. Wła- 
śnie jako kupcy, abo rzemieślnicy, nie zwykli śię urażać, gdy im kto 
| do roboty abo do przedawania towarów, daje okazy3;-ale śię tym bar- 
| żiey wefelą,im śię więcey po robotę, i po towar z pieniędzmi do nich 
| kupi, Toż rozumićy o Starfzych. Zaczym gdy o nich inaczey fadźifz, 
| tak właśnie czynifz: jakobyś go za dobrego Starfzego nie uznawał, 
Do tego, jako śię Starfzy urażać może, gdy do niego przychodźifz 
po dozwolenie, na czynienie jakićy rzeczy, którcy bez jego dozwo- 
lenia czynić nie możefz? Gdybyś do niego przyftępował z proźbą na 
co nie potrzebnego, tobie nie należącego,zbytniego:mogłbyś śię oba- 
wiać, aby Śig nie uraźił: ale gdy prośifz oto, coć wyraźnie Reguła 
przepifuje, raczey śię ferdecznie wefeli. Wielka to bowiem ofobliwey 
pociechy materya, widźieć fwoich poddanych, w zachowaniu Reguł 
barzo pilnych, w pełnieniu rofkazania ftarfzych wytwornych, i nay- 
| moicyfzerzeczy wielce fobie poważających. Jako z przećiwocy firony: 
| gdy poddani żadnego dozwolenia nie biorą, barzo ich to dolegać muśi, 
a nie 


261800350) CIA 
inie lekką przykrość im zadawać. Bo widzą, iż tacy jakieyśi wolnó: 
Śći i odróżnienia od drugich afektują:i bez dozwolenia śmieją wfzyftko 
czynić, jakoby w domu żadnego Starfzego nie byłozi jakoby żadaa tego 
Reguła nie zakazowała. O to Starśi, jako dobrzy rodźice, dobra 
fynów fwoich przeftrzegający, 4 nad fzkoda ich ubolewający, fłufzaie 
$ig urażać moga i mufzą. Przeto śię takich okazyi wyfuwrzegaymy, 
abyśmy im naymnieyfzey nie zadali przykrośći. 
A ztąd naftępuje: Jako to żadnemu nie ma być ćięfzko, prosić 
Starfzego o dozwolenie pa jaką rzecz, którą Reguła przepifuje; i o 
które wie, że jey bez dozwolenia czynić nie może: tak daleko mnity 
w tym ćięfzkość uznawać mamy, gdy śię trafi, bratu wyraznie powiec- 
Cięfzka  dźieć; iż na to dozwolenia nie mamy, 0 Go nas przeciwko Regule; i 
kb RE przećiw woli Starfzych prośi. Wiele barzo natey przeftrodze należy, 
Boać dla Abowiem niektórzy dla tego zwykli Reguły przeftępować, iż śig w 
tefpektów mowieniu zmartwić nie chcą, aby wyraźdie drugiemu z tym śig ode 
zwali: iż na tty rzeczy, którą mi dajefz, przyjęćie, nie nam dozwole: 
nią, Którzy jedoak w tym Się obmawiają, iż z tym dla tego die Śmie- 
li śię odezwać, aby drugiego nie zmartwili, i nie zawitydźiw.: Aleito 
jeft drugiego pofądzać, jakoby nie był dobrym Zakonnikiem, i Reguł 


fwoich nie przeftrzezał. Abowiem Bo taką odpowiedźią aie tylko nie | 


zmattwifz, ale go barżićy zbudujefz, gdy ćię obaczytak pilnego: ftro- 
ża Reguł twoich.'i podobao w tćy okazyi chćiał éig fprobowsć, czy, 
i jako Reguły twoje chowalz. Ciefz śię ztego, że ćię drudży widzą 
być człowiekiem Zakonnym, i w Rezulach fwoich barzo pilnym. Bo 
śię to żadnemu niepodobać nić może,ale śię i owfzem podoba. 

Drudzy zaś w tym takie wymówki naydują. Dla tegom to uczynił, 
abym śię nie zdał być fzkrupulatem. Ito wymówka niegodna pochwa- 
ły. Abowiem, że kto jeft pilnym w zachowaniu Reguł fwoich, nie tak 

Zakonnik Się pokazuje byćfzkrupulatem, jako dobrym Zakonoikiem. I zaprawdę 
cam byłaby ta rzecz zła, i wielkicy nagany godna, gdyby éig kto tego wity- 
mówić  dził, że jeft Zakoanikiem, fluga Bożym, Reguły fwoje miłującym, i że 
będa. go drudzy mają za takiego. Bo to jeft obyczay i błąd ludźi. świato- 
wych, którzy takiemu, który $ię cnoty chwyta, do Sakramentów u- 
częlzcza, od druzich kon werfacyi, aby z fobą żył, fkrada, uwłaczać, 
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i jego świątóbliwe przedśięwźięćia wyśmiewać,zwykli. Dla czego wież 
le takich jeft, którzy jawnie cnotliwemi śię pokazać niechcą. Tak w 
Ewanjclii Xigże owo nie przyfzło do Chryfłufa, tylko w nocy: iż 
w dźień i jawnie przychodźić nieśmiat. W zakonie zaś inaczey 
wfzyftko śię dźieje; i ftarać śię mamy, aby śię zawfze tak dźiało. 
Miedzy innćmi wielkićmi, których my Zakonnicy zażywamy, do- 
brami, i to jeft niepoślednie,że w takim Zgromadzeniu żyjemy,w kto- 
rym każdy w cnocie poftępować, icodźień lepfzym być uśiłuje: 4 
kto w tym przodek otrzymał, ten we wfzyftkim pierwfzym jeft. Za- 
prawdę dobry Zakonnik, tak gruntownie w miłośći Bożcy ż cnoćie 
ma być ufundowany; że, choćby śię kto w tym. fprzediwił; nie dla 
tego w czynieniu dobrego, i jeżeliby mógł, czego lepfzego uftawać, 
ìi tego Się wftydźić ma, że jeft zakonnikiem i fluga Bożym. Gdyż 
ktoby śię tego wftydźił, baćby mu Gię potrzeba, aby śię go Syn Boży 
nie wyrzekł, i przed OQycem fwoim nie zawftydźił; co: wyraźnie obie- 
cuje w Ewanjelii. Kto się mnie będźie: wfłydźił, i moich przykazań; 
tego się Syn Boży zawłiydźi: gdy przyidźie w Majefłacie fmoim, i Oy- 
ca, i Swiętych adnjołów. 

Gdyby jaki Pan zmowił fiugę, aby za nim chodźił, i tę mu uczći- 
wość czynił: on zaś tak był bardym, iżby nigdy przy boku Pańfkim 
chodźić nie chćiał, ale od Pana barzo daleko, aby śię nie zdał być 
fluga jego; pewna, żeby go odprawił, i z domu wyrzucił. Tegoż niech 
6ię obawia ów, który śię wftydźi, gdy go znają za fluge Bożego, i za 
pilnego Regut ftróża. 

Abyśmy zaś tę rzecz jaśnie przeniknęli, potrzeba, abyśmy to dobrze 
wiedźieli; iż nie tylko domowi, ale i świeccy, wielce ślę ztąd budują, 
gdy nas widzą barzo pilnych i wytwornych w Regut zachowaniu. Na. 
przykład: gdy z niemirozmawiajac,dzwonek ftyfzemy, i mówiemy im: 
Mśći Panie, teraz nas na to, abo naowo, wołają; i fkromnie, mądrze, 
ich opuśćiwfzy, idźiemy tam, dokąd nas wołają. Wiemy zapewne, iż 
niektórzy z świeckich więkfze ztąd zbudowanie; niż ze wfzyftkiey 


| rozmowy, ktorabyśmy z nićmi, dzwonka nie fłuchając, przedłużali; 


wśźięli. A im kto w Zakonie ftarfzym i więkfzey powadze będąc, tak 


I tak gdy kto Regut fwoich pilno ftrzeże, i tymóię drugiemu wyż 
mawią 
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mawia, iż muśi u Starfzego o dozwolenie na to prośić,czego bez nity, 
jako drugiemu wiadomo,uczynić nie może;nie jeft to wftyd, ani nie- 
polityka, choćby ów drugi Oćiec ftarzał śię w Zakonie) ani fzkru: 
pulizowanie, ale gorliwa miłość włafnego potłępku i karnośći Zakons 
ney.Przeto ta rzecz żadnego gorfzyć nie może, ale każdego zbuduje. 
Gdyby komu co ofobliwego i niezwyczaynego czynić przyfzło; takiby 
godźien wymówki, gdyby odpowiedźiał: niechcę być ofobliwym, aby 
mię kto za niefzczerego i hypokrytę nie miał.Ale w materyi,o którey mó 
wiemy,nic iafzegonie mafz,tylko regułę fwojęzachować,Krom tego, raz 
to czyniąc,niejako drzwi zamykafz,aby na potym co podobnego na ći 
nie przypadło; co jeft przyczyną wielkiego pokoju. Ale jeśli raz ze- 
zwolifz, i drzwi takim rzeczom otworzyfz: dajefz okazyą,, aby ćię 
i częśćicy taż drogą twoi nieprzyjaciele nachodźili. | owfzem oktom 
pożytku i wygody włafaćy, którey kto tym fpofobem doftaje, i bratu 
fwemu wielką wygodę czyni. Bo drugi podobno śig na regułę (woję 
nie obeyrzał: ale twoim przykładem upomniony, obeyrzy śię na nię, 
i będźie ją miał w więkfzey powadze. A prawdę mówiąc, lepfzego i 
fkutecznicyfzego dać mu nie mogłeś upomnienia, 

W Kronice Qyców S. Jeronima Czytamy: iż jeden Zakonnik z dźi- 
wna pilnośćią ftrzegł milczenia; przez co u wfzyftkich był w wiel- 
kicy cenie i uczóiwośći. O czym dowiedźiawfzy śię jeden Pan fzla- 
chetny, przyfzedł do klafztoru, barzo fobie życząc przyść z nim do 
rozmowy. I poftrzeglzy go do ogrodka fwego idącego,pobiegł za nim 
wołając, i do rozmowy zfobą go zaprafzając. Ale sig on ani obeyrzał, 
ani (towa przemówił. Dogoniwfzy go jednak, wfzedł z nim do ogro- 
da. Ale we drzwiach mąż S. upadł na źięmię, i oczy ręką -zafłania- 
jac, rzektdo niego: Abo Wmć nie wiefz,iż Wmói oie godźiśię bez Prze- 
ora dozwolenia zemną rozmawiać Go wyrzekfzy,upadł na źięmię, gaa 
dnego wigcćy ftowa nie mówiąc. Ow zaś Pan dźiwując śię tak śćifie- 
mu milczeniu, więcey ma śię przykrzyć nie chóiał: ale śię wrócił 
do domu, barzicy tym milczeniem zbudowany, niż gdyby tyśiąc fłów 
od niego uftyfzał. 

Dragi tegoż Zakonu mąż święty, (jako taż kronika świadczy ) 
miedzy inne mi, któremi był barzo fławay, cnotami, miał i tę;iż barzo 
mało mówił, zwłafzcza tych czafów, których Reguła milczenie naka- 
zowala 


zowa 
klafzi 
nie y 
no, P 
ftrzez 
abyś 
śl b; 
WA W: 
nazyy 
mał, 4 
klafz: 
powie 
nikom 
nie o 


» 


pRoc 

zac} 
któryś, 
0 dobre 
nie do 
diem į 
Hojć y 
Przył 
fpofob 


| wykli 


Voniaj 
Madem 
ten) q 

Ten 
być ż 


| 
bez nicy, | 
ani nies 

ni fzkru: | 
i Zakone | 
zbuduje. | 
5 takiby 
Uee 
torty mó 
tego, taz 
zo na (ię 
| 147 Ze- 
| aby Cię 
mokrom 
, i bratu 
lę fwoję 
na Mg 
pfzego i 


it zdát 
w wiel- 
an fzla: 
A nim do 
| za nim 
beyrzls 
Jo ogio” 
zaftania: 
jez Prze” 
mię, że 
k géife- 
wrócił 
i&c gow 


„dezy ) 
s> barzo i 
j4 Das? 

ie gak? 


20% ala 


, (23638) (333) (038383. 
zowała; i na tych mićyfcach, na których rozmów broniono, jako w 
klafztorze, w Kośćiele. Na których tak ftrzegł języka, aby i fiowa 
nie wymówił; nawet i nie odpowiadał, gdy do niego co przemówio- 
no. Pewnego czafu, gdy Król Henryk przyfzedł do Klafztoru; i po- 
ftrzegfzy pomienionego Zakonnika mijającego, na niego zawołał, 
aby śię z nim mogł rozmówić; bo go dla ofobliwey świątobliwo:« 
śći barzo poważał i miłował. Na co on ani śię zaftanowił, ani fło- 
wa wyrzekł. Więc Król począł na niego głośnicy wołać, i gonić go, 
nazywając go imieniem włafnym. Ale on poftaremu kroku nie zatrzy- 
mał, ani fiowa odpowiedźiał, aż wyfzedł za klafztor. Dopiero za 
klafztorem gdy go pytał Król, czemu z foba rozmawiać niechćiał,od- 
powiedźiał. W klafztorze, gdźie W. K. M. na mię wołałeś, Zakon- 
nikom śię nie godźi rozmowami zabawiać: i dla tegom W.K.M. nic 
nie odpowiedźiat, aż za klafztor wyfzedfzy. Przydaje Hiftorya, iż z 
tego poftępku Król zoftał barzo zbudowany. 


KOZOLNI 


O infzych srzodkacb, które do zachowania Regut 
moga być pomocne. 
Rócz tego, cośmy już powiedźieli, do pilnego i zupełnego Regut 
zachowania, wiele nam pomoc może, naprzód, dobry przykład, 
któryómy wfzyftkim dawać powiani, według Apoftoła: Starając się 
o dobre rzeczy, nie tylko przed Bogiem,ale też. i przed ludźmi. Abowiem 
nie dofyć, że fobie dobremi jefteśmy; ale też potrzeba, abyśmy Ży- 
ćiem i przykładem nafzym drugim świećili. Tak miech smieci smia- 
tłość wajza przed ludżmi, aby midżieli [prawy wafze dobre, i żywot 
brzykładny, i chwalili Oyca wajzego który jef w niebiesjech: podobnym 
fpofobem, jako ludźie Pana Boga wychwalać, fławić, i błogofławić 


zwykli,gdy widzą,abo drzewo owocami ofypane,abo piękna i ślicznie RP 
woniającą różą. A lubo wfzyftkim ludźiom niepofpolitym żyćia przy; “007: 


kladem świećić powinniśmy; naybarźicy jednak braći nafzey, z któ- 
remi codźień obcujemy. 
Ten zaś przykład dobry, i drugich zbudowanie nie na tym zależy, 
abyć żadnego grzechu śmiertelnego nie popełniał: ale żeby śię nay- 
Ww mnicy- 
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SBE x RÓ ż Rae fpry 
w pofłufzeńftwie i chowaniu Regut jefteś barzo pilnym, i że nays 5 
mnicyfze. Zakonne ufławy i zwyczaje - wielce poważafz. 1 kto w A 


tym drugich zwyćięża, ten więcey dobrego przykładu i zbudowa. | iły 
nia z śłebie daje. I im kto w Zakonie dawnieyfzy i mędrfzy, tym rj 
barźiey wfzyftkich buduje, jeżeli śię ftara,aby w małych Regułac h był 7P 


BY $ y zh á Por 
wyśmienitym i oad-drugich pilnieyfzym:infza ftarożytność w Zakonie Tt 
ma być za nic. Ale tego trzeba nazywać nad drugich ftarfzym, który f o 
jeft nad drugich pokornicyfzym, barźiey umartwionym,i w chowaniu (M 


Regut i wfzelkich uftaw,choćby naymuieyfzych, dozornieyfzym ii wy- NE 
twornieyfzym: Jako w Ewanjelii Pan JEZUS nauczył, mówiąc: Kto jeft 1 
mięk/zy miedzy wami, niech się ftanie jako tmnieyfzy; a kto jeft pobrze= i ( 
dnikiem, jako fiuga. Jeżeli śię naydują tacy, którzy fwoim dobrym przef 
przykładem Zakon dźwigająz i ftarają śię, aby cnota i karność Za. w 
konna barźiey a barźićy 6ię pomnążała: ći filarami, na których śię GWO 
wfzyftek Zakon wfpiera. W objawieniach S: Jana mówi Paa Chry- i 
ftus: Hczynię go filarem m kosciele Boga mego. I Jeremiafzowi niegdy man 
Pan Bòg powiedźiał: Fam cię dži wyftaminh abyś był filarem- ela: | 9" 


ię 

znym i murem miedzianym. | Mih 

Z przećiwney ftrony, żaden barźiey Zakonowi fzkodzić nie może, Ów 

Zły przy. jako ten, który w.nim zły przykład z śiebie daje: i im kto w Zakonie wo fy 
4 kład przy- jeft dawnićyfzym, i wtalenta zamożnieyfzym tym mu więkfzą fzko- TRE 
Ry ia Eb dę przynieśie. Abowiem przykład, do poćiągnienia drugich za foba, prz i 
rzeczy. jako Oycowie SS. i doświadczenie nauczają, jefł nayfkutecznicyfzy: wd 


à we złym i w wyftępkach daleko barżiey jeft śkutecznieyfzym. Gdy Ki. 
tedy drugi widźi, iż ty, który w Zakonie dawnicyfzym jefieś, Res | 740 
£ guły przeftępujefz, małe rzeczy lekce poważafz: Da cóż śię on nie da 
4 ośmieli za pomocą fkłonnośći przyrodzoney, którą każdego z naś SIR 
Ćiagnie do wolnośći, á Regułom 6ię ogrhniczać iśćifkać nie dopu | a a 
fzcza? Widząc drogę równą, i wrota otwarte, jako przez nie nie wni- | "lęGey 


dźie?Tegoć on chćiał,i na to tylko czekał,ąby.mógł mieć przewodnika; zy t 

za ktorymby idąc wfzelki w ftyd ztąd oaftępujący zrzucił. Tymći fpofoż 5 AGB 

| bem karńość Zakonnazlekka rozwięzujeśię irozprzeftrzenia:4 tey prze- ? Pol 
ftronnośći ty jefteś pierwfzą przyczyną i początkiem. A przeto, nić Fa | 

tylko z twoich włafnych, alei z cudzych grzechów Panu Bogu śię wi łą 
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fprawować będźiefz muśiał, iż złym twoim przykładem Byłeś ich 
przyczyną, według Proroka: Od tajemnych moich oczysć mię,d od che 
dzych przepuść fłudze fwemu. To tedy nas ma wfpomzgać,abyśmy Re- 
guły nafze z wfzelaką pilnośćią chowali: i nic nie czyaili, coby komu 
zły przyklad dać mogło. też 
| Powtóre. Drugi śrzodek, aby Reguł zachowanie zawfze kwitnęło, 
i dofkonate w ńas było, jeft pofpolity i barzo łacny, który nam Swię- 
ty Oćiec w Koaftytucyach i Regułach podaje, mowiąc: Poki/kakrać 
każdego roku wftyfcy niech fobie jakićy pokuty od Starfzego dla utedofta= 
tecznego Regut zachowania profza: abyta fiaranie znakiem było oney 
pilności, którę każdy ma o fwym pofiępku: duchomnym w drodze Bo= 
Zey. Tak barzo Reguły poważać fobić mamy: iż gdy śię crafi one 
przeftgpić; nie tylko dla tego wnętrzną nienawiść i żal wzbudzać 
nam potrzebą, alt go też zewnątrz pokażować, profząc za to przeftę: 
pftwo o jaką pokutę, i włożoną wykonywając. Go gdy śię będźre 
dźiało, choćby podczas kto przećiw Regułom wyfłapił: ta pokuta 
wfzyftko naprawi i wprawi w rezes i Reguły tak wfwojcy żywoż 
Śći i calośći zoftawać będa, jakoby przeóiw nim żaden fie wy- 
ftępował. A 

Nauczają pofpolićie Juryftowie i Theologowie: iż na ten czas pra- 
wo fwojćy czerftwośći, całośći i pierwfzego kwiatu dotrzymuje, i 
w teyze file, jakoby dopiero ferowane było, zoftaje: gdy ten, który 
przećiw niemu grzefzy, należytą karę odnośi. Abowiem, żeby prawo 
moc i całość fwoję zachowało, nie potrzebuje tego, aby go zgoła 
żaden nie przeftępował: ale dofyć ma na tym, gdy tey pilnośći przy- 
kładają, aby ten, ktory je przeftępuje, flufzne karanie odnodił, Ale 
gdy jaki taki za lada okazyą Reguły łamie; a za to go nie karzą, io to 
nie trwają; znak to jeft; nauczają; iż prawo moc fwoję ftraćiło, i 
więccy prawem nie jeft; ale przeż przećiwne obyczaje i nowy zwy- 
czay cale jeft znieśione, Toż i oRegułach mówić możemy. Gdy 
A. a, „pilauje, aby po przeftąpienia jakicy Reguły, 
ym defekćie, każdego przeftępcę karał pokuta; w ten 
czas Reguły, iich zachowanie kwitnie. Ale gdy Reguly pofpo< 
lićie łamią, i te i owe przećiw nim niedofkonałośći popełniają: a za to 
Zadnćy nie odnofzą pokuty: na ten czas:śmiele mowić możemy, że 
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żadnego Reguł zachowania nie maíz: ponieważ przećiw nim. wolnie 
i jakoby munfztuk zrzućiwfzy, grzefzą, a na to żaden baczenia nie 
ma, i nic o to nie trwa, Zatym trzeba mówić, że Reguła więcey_Re- 
guła nie jeft, iż ją przećiwoe zniofły obyczaje, i przećiwny zwyczay, 
Bo na przeftępftwa i defekty Starśi poglądają, 4 żadnómi ich nie 
karzą pokutami. 

Przeto Starśi, którzy z urzędu (wego to fłarać śię powinni, aby 
Regul zachowanie kwitnęło, i którzy Zakonnćy karnośći fa ftróżami, 
pokuty za defekty i przeftępftwa przećiw Regułom pod fumniepiem 
naznaczać f obowiązani. 1 gdy ćię abo flowy . ftrofuje, abo rzetelnie 
karze, czynić to powinien, nie zrapkoru przećiwko tobie, abo żę 
ĉie mnicy poważa, i dba o Giebie: ( wiadomo mu bowiem, że lu- 
dźie jefteśmy, iże to nie barzo wielka, jedne i druga Regułę 
przeftąpić: ) ale żeby fwojty powinnośći i urzędowi dofyć uczynił; 
który mu przykazuje,aby tego pilnie przeftrzegał,żeby Reguły w fwo= 
jey całośći zoftawały, i nigdy mocy fwojey i zachowania nie tradiły, 
A jeżeli widząc ich przeftępowanie, o to nic nie trwa, mimo $ię pu- 
fzcza, żadney za to pokuty niedaje; jawnie pokazuje, iż je lekce 
poważa, iż nate przeftępitwa zezwala, i one pochwala: aby zlekka 
Regut zachowanie fłabiało, a na koniec wfzyftek Zakon oźiąbł iro- 
fpuśćił śię. I ta jeft, mówi S. Bonawentura, miedzy Zakonami pier- 
wfzą furowość chowającemi, odnowionemi abo Reformatami, i mie- 
dzy owemi, które od pierwfzey Reguły odpadły i rozpuśćiły śię, ró- 
żnica: nie żeby w tych wolnie grzefzono, a w tamtych bynamnicy: 
( bo to być nie może, gdyż w wielu przewiniamy wfzyfcy ) ale, iż w 
Zakonach pierwizey furowośći dotrzymujących, i reformowanych; 
ktokolwiek Regułę przełamie, zaraz go karzą i ftrofują; w rofpufzczo» 
nych zaśi wolnych bynamnicy. 

Co tedy Starfzy z powinnośći urzędu fwego czynić powinien, to 
żeby włzyfcy w ofobnośći czynili, żąda S, Odiec, gdy tak mówi: Po 
kilkakrać każdego roku, w[zyjcy niech Jokie jakiey pokuty od Star(zego 
dla niedoflatecznego Regut zachowania frofzæ, Abowiem byłoby: to 
Starfzemu barzo ćięfzko i przykro, gdyby jako ceklarz za poddanemi 
chodźić i każdemu za przefiąpienie naymnićyfzey: Reguły pokutę 
naznaczać: muśiał, I to żadną miarą dźiaćbyśię. nie mogło, choćby 
chóiał 
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chćiał: boby éig to łafkawośći, ktorey Societas w rządzeniu przeftrze- 
ga, fprzećiwiło. Do ciebie to należy, naprzód, żebyś przed Starfzym 
winę twoję opowiedźiał, prośił go o pokutę: i niedopufzczać, aby 
Starfzy wprzód od kogo.infzego, niż od ćiebie, o twojćy winie i des 
| fekćie śię dowiedźiał: bo to twoja powinność jeft, i przez to więcey 
| ty, niż ktokolwiek inny, zyfkujefz. : 
| A naprzód rozważyć potrzeba racyą, którą Swięty Oćiec tamże, nà 


| ftwierdzenie teyże rzeczy, naucza: Aby to fiaranie znakiem było oney 
| pilmosci, która każdy o fwoim w drodze Bożey poliępku ma. Abowiem, 


| ktoza defekt przećiw Regule popełniony o pokutę pilnie Starfzego 
| prośi, i o to śię ftara: oraz pokazuje, jak wielkicy do fwojego poftęp- 
ku duchownego pilnośći przydaje. Kto zaś Reguły łamie, i wiele 
przećiwko nim defektów popełnia, 4 za to żadnćy nie prośi po- 


kuty; fam Się wydaje, iż o fwóy poftępek duchowny bynamniey šie ści 


nie ftara. W którym tedy klafztorze ten zwyczay i Ćwiczenie kwi- 
tnie, iw częftym pokuty i umartwienia fa używaniu: o tym rozu: 
miy, iż w nim wfzyftko dobrze śię dźieje, iż w nim wielka 
pała gorliwość, i wfzyfcy z wielkim zbudowaniem i fercem po- 
ftepuja. 


| Regule uczynione. I owfzem więkfzy ztąd weźmiefz pożytek, niż 
|przedtym fzkodę odniófłeś. I czart z defektu, w który ći wpra- 
| wily nie tak będźie tryumfował; jako śię zawftydźi, żeś go tak do- 
| brze umiał naprawić. Bo on to fam wyznał przed SŚwiętym Domini. 
|kiem, gdy go po wfzyftkich izbach robotnych prowadźił, ż powie- 

źięć mu kazał, jakimby fpofobem w każdey z nich Zakonników ku. 
Sił, 


Częfte po- 
kut uzy. 


Czarta do 
browolne 
pokuty za 


witydzają 


Na Q 
EDC 
ŝif. Abowiem gdy go nakoniec do Kapitularza wprowadził, gdžie wi- 
ny jawnie czytają, i grzefzących ftrofują i karzą; czart zębami zzrzy- 


tajac: Tu, prawi, wfzyftko tracę, cokolwiek na mieyfcu rekreacyi, w 


zefektarzu, i na innich micyfcach zyłkałem. 

A nie tylko:przed Bogiem, ale i przed ludźmi, przez te pokuty, za 
Regut przeftępftwa, i nad to śię dofyć czyni. Naprzykład, byłeś nie- 
dbałym w fłuchaniu dzwouka,abo porwaniu śię do tego,na co cie wota- 


no; popełniłeś jawny defekt, który i drudzy poftrzegli: aatychmiaft | 


przez jawną pokutę, abo przez opowiedzenie winy, to niedbalftwo 
zmyjefz. Gdy zaś defekt wfzyfcy widzą, a żadney nie widzą pokuty; 


fiufznie rzeką, że w tym Domu Reguł nie chowają, i w nim katność | bedź 
r g J będzie 


Zakonna upada, 

To zaś u ważay: Acz w Societatem raczćy tea zwyczay kwitnie,aby 
każdyo pokutę prośił, niż żeby Starfzy pokutę mu nazoaczał, i tak 
zawfze przyfłoi: nie: dla tego jednak drugiego fpofobu czynienia po- 


kut zaniedbywać mamy, ktory Reguła przepifuje: to jeft, kiedy je | 


Starfzy dla tegoż końca naznacza. Boby dla tego, pokuty od Star- 
fzego włożone zdały śię barzo Gięfzkie; i aiektórzy nie lekkoby śię 
urażali, że im te pokuty naznaczają. Coby śię dźiało z wielką fzko- 
dą Zakonng, i wzgorfzeniem wfzyftkich. Dla tego potrzeba, aby ten 
fpofob i zwyczay pokut u wfzyftkich był w używaniu: bo do niego 
zawfze poda śię okazya. Ichoćby jćy nie było, żąda S, Odiec: aby 


wfzyfcy gotowi byli ptzyimować i wykonać pokaty,ktoreby na nich, | 


za defekt choć bezwinny włożone były. Wczym każdy fwoję cnotę, 
pokorę, i żądzą duchownego poftępku, barźicy wyjawia, według 
Piotra Apoftoła: Coż to za cbwała, że, gdy was grzefzących policzku= 
7%, cierpliwie zmosicie? Ale gdy to dobrze czyniąc w cierpliwosci przył: 
tmujecicz to jeft Zaka, przed Bogiem, Nie wielka to zaprawdę, że, 
gdy zgrzefzyłeś i na przyganę zafiużyleś, pokutę i ftrofawanie 
chętnie przyimujefz. Ale gdyć bez dania naymnieyfzey przyczyny 
przyganiają i karzą, właśnie jakobyś przewinił, á ty wfzyftko Cierpli= 
wic ponośifz; toto cnota godna wielkiego poważenia. 

Potrzećie do zachowania Regut nie mało pomaga to,co w oftatnicy 
Summaryufza i pofpolitych Regule mamy: to jefł,wiedźieć jedi umieć. 
Przęto tam przepifują, aby je wfzyfcy w komorach fwoich stycji 
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gdźie wi. li, i każdego mieśiąca czytali, abo ich fiuchali. Niektórzy tym nie 
i zzi: kontendi, że ich co mieśiąc w Refektarzu, gdy je czytają do ftołu, 
(reacyi, € ftuchają: ale codźień podczas czytania kśiafzki duchowney codżień 
| trzy abo cztery Reguły, okrom zwyczaynego czytania, rozważają, 
ola ak  Pózez co, nie mafz naymnieyfzey Reguły, ktoreyby każdego mieśiąca 
weg nies]  ozmyślnie i pilnie nie roztrzafneli. Który zwyczay barzo jeft chwa: 


te woła.| debny, i duchowney czytanie kśiąfzki barzo pożyteczne. 
i al Wiele i to do tego pomoże, o zachowaniu Reguł examen partyku- 
oaliiwa larny uczynić; nie o wfzyftkich fpolnie; ale naprzód o tćy Regule,na 


a pokuty; którey komu naywięccy należy: 4 potym o drugiey. Podczas o każdey 
AP]  zofobna z tych Reguł, ktore do urzędu fwego należą. I taki examen 
będźie z wielkim dźiało śię pożytkiem. 
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oai] Z Jaką fzezćrością każdy Starfzemu, i Oy- 

1o o| com Duchownym, otwierać się powinien, 
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do deg zupełny i jafny rachunek fumnie- 
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nia im oddając. 


> na piel 

opoo ROZDZIAŁ I. 

> dyski Jak to rzecz wielkicy wagi, i jak barzo potrzebna, 
pray Jzczerze z Storjzemi pofigępować. 

pici przy 


Tarzy oni Oycowie, jako pifze Kafsyanus, mieli to we zwyczaju; iż 

każdemu pićrwfzy raz przyftępującemu do Zakonu, jako pietwfzą 
obiecadła literę, przekładali to: aby wfzyftkie pokufy, złe myśli, i 
coby w fercu mieli, Starfzym fwoim, i Qycom Duchownym objaa 
wiali. I było to naypirrwfze nauki duchow ney, którey uczyć mieli, 
jakoby obiecadio i początki. Dla czego Swięty Antoni mawiał: 
j Ile można; jak miele kroków Mnich uczyni, wiele kielifzków wody w çes 
„| wypije, powinien to objawić Starfzemu. 
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barzo chwalebaym, widźiał Mnichów, ktorzy u pafa kśiąfzkę zawie- 
fzoną nośili, w którey codźień wfzyftkie myśli fwoje fpifowali, aby 


je potym fwojemu Starfzemu objawili: to z rofkazania fwego Star: | 


fzego czynili. Tęż naukę wyraźnie podają, Swięty Bazyli, Swięty Je- 
ronim, Święty Ambroży, Swięty Bernard, 

A czego pofpolićie SS. Qycowie nauczali, i co dawni oni Pufteloi- 
cy za pierwfzy fundament żywota duchownego uznawali: to nam S. 
nafz Oćiec, jako rzecz wielkicy wagi i barzo potrzebną, poważnć- 
mi fiowy w Konftytucyach zaleca: Rzecz prawi, w Pang uważywj(zy, 
zdała się nam w oczach Bofkich rzecz barzo potrzebna i poŻyteczna, 
aby-Star/zym poddani we w(zyfikim otwarci byli, Nie zwykł zaś Q- 
Ćiec Święty w infzych materyach, choćby oaypoważnicyfzych, ta: 


| 
| 
| 


I pifze Jan Klimakus, iż w pewnym klafztorze od Świątobliwości | 


mu Med 
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wizyftk 
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humo | 


| dnośći 


kiego mówienia fpofobu używać: I nie dofyć miał na tym, tę rzecz | 
golemi fłowami przełożyć; ale ją też i racyami jak nayfkutecznieg- | 
fzćmi utwierdza. Z których pierwfza, czemu to na tym barzo wiele | 


należy, aby śię każdy Starfzemu fwemu fzczerze i jaśnie otwierał, ta | 


jeft: aby tym fpofobem poddanych fwoich Stargi lepicy rządźić i 
fprawować mogli. Abowiem Starfzy poddanemu wodzem być powi- 
fien, bo to urząd jego jeft: i to jeft być Rektorem i Starfzym. Aje- 
zeli hie będźie wiedźiał, co w tobie jeft, i ty śię mu nie otworzyłz; 
tego, jako potrzeba, wykonać nie będźie mógł. Bo mówi Mędrzec: 
Kto tai grzechy fwoje, nie może być rządzonym, Gdy chory Medykowi 


fwojey rany i choroby nie otworzy nie może go leczyć. Abowiem | 
jako Święty Jeronim pifze: Czego lekarka nauka niewiadoma, tego | 


nie leczy. Potrzeba, abyś Medykowi twoje niezdrowie ichorobę ob- 
jawił, jeżeli chcefz, żebyć lekarftwo przepifał. I owfzem, jezeli 
wiele mafz chorob, powinieneś każdą wyjawić, Bo jeśli choć jednę 
zataifz, podobnoć Medyk takie lekarftwo przepifzé; któreć w tym 
barźicy zafzkodźi, co zataiłeś; niż w tym pomoże, co wyjawiłeś. A- 
bowiem co pomaga wątrobie, to fzkodźi śledźionie. Zaczym powi- 
nieneś wfzyftkie twoje dołegliwośći otworzyć:aby Medyk {woje receptę 
tak pomiarkował w jednym, żeby w drugim fzkodliwą nie była. Po- 
dobnym fpofobem, i dla teyże przyczyny potrzeba, abyś duchowne: 

mu 
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mu Medyko wi,ktory jeft fam ftarizy,wfzyftkie twoje fłabośći,i niefpo- 
tobnośći otworzył, Gdy bowiem Medyk chorego dobrze przeniknął; i 
wfzyftko jego wnętrzne poftanowienie i przyrodzoną komplexya 
wikróś rozumie; tym go łacniey i prędzey uleczy.. Bo fam choroby 
korzeń i przyczynę dowodnie” 'poznawa: widźi, który fzkodliwy 
humor przemaga; co mu pomoc, ico. zafzkodźić może: i tak beż tru- 
dnośći włafne i należyte przepifze lekarftwo. Dla rêy przyczyny 
Xiążęta i możni Panowie, wfzędźie z foba Medyków wożźić *zwy- 
kli, aby przy fłtole, gdy jedza, byli przytomaćmi. Nie dla tego, aby 
co moment na nich wołali, nie jedz tego, nie piy tak wiele! ( takby 
śię bowiem barźicy przykrzyli, i ćięfzkićmi byli ) ale żeby przypa- 
trując śię im jedzacym, codźiennym ich ćwiczeniom, przyrodzonym 
fktonnośćiom,i co im pomagać i fzkodźić: zwykło; długim doświadcze» 
niem wfkróś przyrodzoną ich komplexyą przenikali: a potym, jeśliby 
iç im trafiło w jaką wpaść w chorobe, gruntownicy ich leczyć i fpo- 
fobnicyfze lekarftwa przepifować mogli. Ten fpofob abyśmy chowa* 
li, i Medyków pogotowiu zawfze mieli, żąda nafz S. Oćiec; którzyby 
nam wfzędźie przytomnćmi byli, i nafzę komplexya, przyrodzone 
śkłonnośći, fłabość abo siłę, wikroś przeglądali: i tym lepfze'o nas fta} 
ranie, i fpofobnieyfzy rząd nad nami mieć mogli. Nafzcy Societatis 
rząd duchowny jeft i wnętrzny; ani go bićie,karania,w fwojey całośći 
zatrzymują; i pofpolićie prawnych procefów, iaformacyi, delacyi, in- 
ftygacyi nie używa: jedney tylko dufzhey pomocy i pożytku pilnuje. 
Przeto ty śię fam powinieneś Starfzemu otworzyć, jako Medykowi,jako 
Qycu,micyfce Boże zaśiadającemu.Czeżo jeżeli nie uczynifz,na pewne 
dufzę twoję wydafz niebeśpieczeńftwo, i będźiefz kuśił P. Boga, któ- 
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4: 2s z . EE O z GZNE 
ry ći przez ludzie chce (prawować. Ci zaś, jako należy, fprawować 


ćię nie. mogą, kiedy śię im nie otworzyfz: bo z ślebie wiedźieć nie mo- 
ga, co śię w tobie dźieje. Jeżeli tedy inaczcy czynifz, Boga kuśifz: bo 
tego chcefz, co, poludzku mówiąc, żadaą miara być nie może. 
Druga przyczyna, która pierwfzą objaśnia, jeft. Abowiem, im 
barźieg i jaśnicy wfzyftkie rzeczy wnętrzne poddanych Starfzemu fą 
wiadome; tym lepiey, wytwornicy, dofkonaley, z więkfzą miłościa, 
mogą dopomoc, i dufzę ich od wfzelkich nieporządnośći i niebeśpie- 
czeńftw bronić; na ktoreby naraźić śię 
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IED | 
micyfce, zabawę, urząd, naznaczyli; 4to dh tego, iż ich pokus,złych 
śkłonnośći i nałogów, ich męftwa, śiły i cnoty nie znają. Zwłafzcza, 
iż w Societatem, z iftoty Profefsyi i poftanowienia naizego, powin. 
niśmy być gotowi, do każdego kraju, na każde nicyfce; dokądbykol. 
wiek, i ilekolwiekkroć do niego nam, abo Namieftnik Chryftufów, 
abo przełożenż Societatis pielgrzymować kazali. Aby śię zaś w 


tych Mifsyach jaki błąd nie przytrafił, tego pofyłajac, 4 nie owe» 


go; tego do tey zabawy, owego do drugicy naznaczającz ie tyl- 
ko wiele, ale barzo wiele na tym należy, mówi Swięty nafz Ociec:aby: 
zupełną fkłonność pokus poddanych fwoich,iich defektów,grzechów,, 
do których z natury abo fa, abo byli fkłonnieyfzemi, Starfzy: wiado= 
mość miał. Tym bowiem lepicy ich rządźić, i nićmi kierować be- 
dźie mogł, na żadnego nic nie wkładając, coby nad iły jego być, 
abo go w więkfze niebeśpieczeńftwo, abo pracą, wprawić mogło, Cze- 
muby zaś Societatis fprawowanie i rządzenie tak łacne, tak miłe 
i łafkawe było, i tak pięknie . pofiępowało; miedzy infzemi 
przyczynami nie poślednia jeft, fama w Starfzych, ktorg o każdym 
z poddanych fwoich mają,wiadomość: z którey każdego z poddanych 
fwoich tałenta, przymioty, fpofobnośći, tak złe, jako i dobre; co 
który może, czego nie może; przenikją, i widzą jak na dłoni: i tak 
wiedzą, co o każdym z ofobna fłanowić, i na eo naznaczać go mo- 
ga. Zkąd naftępuje: iż poddanemu nic nie rozkażą, coby nad 6iły 
jego tak duchowne jako i Gielefne było; ani go na jakie niebeśpie- 
czeńftwo wyfławią; ale na każdego według jego śiły i talentów, á, 
jako mówi Ewanjelia; każdemu weaług włafnych sił urząd włożą. 
Potrzećie wiele na tym, mówi nafz Swięty Odiec, należy: aby 
Starfzy lepiey fporządźić i opatrzyć mógł to, co wfzyftkiemu So- 
cietatis Ćiału przyzwoitfzego i pomocnieyfzego jeft: jako ten,który śię 
ftarać powinien, nie tylko o dobro i honor twojcy włafney ofoby, ale 
wfzyfikiego Zakonu. Gdy tedy Starfzemu śię otworzyfz, i wfzyftek 
dufze twojcy ftao zupełnie mu rofpowiefz: na ten czas on naprzód 
o twoim honorze, toż dopiero bez twojćy niefławy, o zupełne wfzyft. 
kiey Societatis dobro, / pilne ftaranie uczynić będźie mogł. Jeżeli się 
zaś dobrze i zupełnie mu nie otworzyfz; podobno i twóy ho- 
nor oraz i z dufzą, i dobro całego Zakońu, imie i flav g,3 kto 
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twojeyczći ifławy pochodźi, na wielkie nicbeśpieczeńftwo wyftawifz. 


Nie będźie od rzeczy, uważyć krótko na tym mieyfcu, jako 6ię Różność 


Śrzodki, które dla twego włafnego poftępku Societas przepifuje, z 


kie było; abyśmy w komorach i oddaleniu od ludzi śiedźieli, 


| Choru tylko i refektarza pilnowali;mnicyby było po tak śćifłym i tak 


jafaym fumaienia fwojego otwieraniu. Ale że Societatis ludźie z ta- 
ką różnicą rozkładani i rozfyłanibyć mufzązi tak niebeśpieczne i wyfo 
kie urzędy, po całym świecie, na każdym micyfcu,miedzy wieřnėmi i 
niewiernemi, à podczas fami jedni tylko,i przez długi czas,odprawo- 
wać: powinien ich przedtym Starfzy dobrze przeniknąć, co który mo- 


| że: aby iśiebie, i Societatem w niebeśpieczeńftwo nie wprowa- 


dźił. Nawet i famemu poddanemu wiele pomaga, abyśię Starfzemu 
fzczerze otworzył; aby tak fumnienie fwoje ubeśpieczył, Bo jeśli 
tego nie uczyni, cokolwiek óię przećiwnego przytrafi, wfzyftko śig 
na jego głowę obali. Abowiem gdyby był fwoich Sił flabość Prze- 
łożonemu wyjawił; migdyby go Przełożony ma te okazye, poku- 
fy, i niebeśpieczeńftwa nie wyftawił. Pigknym podobieńftwem ob- 
jaśnia to Płutarchus.  Ubodzy, prawi, gdy śię z bogatemi 
zrównać  uśiłują, barźicy przez to ubożeją, ido oftatnicy zgus 
by inędzy przychodzą. Abowiem na równe naybopat(zym kofzty 
śię wyśilają, i nierównie nad fwoję perceptę więkfze, Podobnym 
fpofobem Zakonnik bez cnoty i bez pokory, gdy niedoftatek fwoy 


S urzędów 
A k. 6 | ; SEENI potrzebue 
jey końcem zgadzają. Gdyby nafze Inflitatua i poftanowienie ta- je otwie- 


rania ft- 


mnieniae 


pokrywając, chce śięPanem pokazać; i że ma wizyftko, czego niema: - 


do więkfzego ubóiwa przyidźie, i całe znifzczeje. Bo z nim będa po- 
ftępować jako z wielkim bogaczem, i we wfzyftko opatrzoaym i za- 
możnym: i wyftawią go na wfzelkie pokufy i niebeśpieczeńftwazkto- 
reżeby zwyciężył, nie ma tak wiele śiły: zaczym wfzyftkie przypad- 
ki i zie, które śię trafić mogą, na jego głowę padna: 4 to dla tego, że 


_ Sig nie otworzył. Przeto przynamnaićy dla nafzego ubeśpieczenia, i dla 


wolnego fumnienia, i dla uchylenia wfzelkich fzkrupułów, i żebyśmy 

śię od wfzelkich niebeśpieczeńftw umkogli, fzczerze śię aafzym Star- 

fzym otwieraymy: i żebyśmy fobie P. Boga, do dania wfzelkiego ra- 

tanku, i do umykania nas od wfzełkich grzechowych okazyi, i do za- 

chowania nas od wfzelkicgo grzechu przychęćili, Zakonnik zaś, któ- 
, ry 


33836) G64) (23699. 
UAB ry śię Starfzemu fwemu fzezerze otworzył, i wfzyftkie mu Dędze'i nie- 
dośkonałośći (woje zupełnie wyjawił, ma zawfze fumnienie wolne i 
Hi fpokoyne. I gdy go na jaka Misfyą wyprawią, abo ten l ów uiząd ną 
| Pożytek niego włożg; ma pewną w Bogu nadźieję, że mu wfzędzie dopomo: 
otwartego Że, i w każdcy okazyi i niebeśpieczeńftwie, aby nie upadł, rek 
PR mu poda. Bo rzecze:Panie Boże, wfzak śię ja o ten urząd nieftarałem? 
Beśpie- * Anim śię w tę zabawę wtrącił: i owfzem móy niedoftatek i nieudol= 
czeńftwo. ność i nędzne śiły moje cale objawiłem: aleś mię ty na to wyfadził, 
| tyś mi to rofkazał: zaftąpifz tedy, czemu ja nie wydołam. I ztąż u< 

fnośćią powtarza fiowa S. Auguftyna: Panie, day to, co rofkazujefz; d 
rofkaż., 60 chcefz. Mniema bowiem, iż Pan Bóg dać mu- to powinien, 
co mu czynić rofkazuje. 

Ow zaś, który fumnienia fwego nie otworzył: ale podobno, żeby 
go na ten urząd wyfadzono; abo od drugiego, który mu był do fmaku, 
nie odfadzomo; fwojey pokufy, pafsyi, niedoftatku nie objawił, jakicy 
poćiechy fpodźiewać śię może? Bo takiego ani Pan Bóg pofyła, ani 
go poflufzeńftwo na ten urząd wyfadza: gdyż według Filozofów, nie- 
wiadomość czyni niechcenie. Zaczym nie jeft to wola Starfzego; ale śię 
on w ten urząd fwoją wolą wśćibił: i wśćibikim jeft, nie zawołanym, 
ani pofłanym. O jakich moga śię prawdźić fiowa Jeremiafza Proroka: 
Nie pofyłałem Proroków; a oni biegali: nie mówiłem do nich, á oni pro- 
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rokowali. I którzy takiemi fą, co za dziw, że błądzą? że co czynią, ny karn 
wfzyftko śię nie powodźi, Zaczym fłufznie $ię lękać, i wuftawicznym | iż tą jeń 
żalu i fmutku żyć mufzą. Niech takowi na to dobrze pamiętają,iż fu- aje,ig 
mnieniui powinnośći fwojey nie dofyć czynią, gdy przedtym Star | w ćwicz 
x fzego profza, aby ich na teni ów urząd nie naznaczał: abo od tego | póczyny, 
p towego niebeśpieczeńftwa uwiódł, w powfzechnośći przekładając; że Wia: pru 
w fobie tak wiele i cnoty do tego nie czują. Trzeba bowiem w ofo= czjtku z 


bnośći, jako: potym powiemy, przyczynę położyć. Bo inaczey: Starfzy niepodę 

rozumie, że to z pokorą kto mówi. I którzy. fa. świątobliwfzemi, nie długi cz 

mało takich wymóweksdla fwego upokorzenia przytaczają. też Y 

| Dla tych tedy przyczyn Swięty nafz Oćiec tak pilnie to otwieranie: | ray, M 
fumnienia zaleca, i toż w fwoich Konftytucyach, jakó rzeczy” nakto-. | d ies 
rey'wiele należy, nie raz powtarza dla powfzechnego wizyftkiego Zas: | mj 
konu 


U p 


33836) G6:) CZRS 

zeipie. | konu pożytku, Itak pełen jeft tego rozumienia, iż w czwartey Czę- 

wolne i | śći Konftytucyi, ; gdźie przepifuje, aby żaden nic zamkniętego 

wąd na | nie miał, ani drzwi, ani (krzynki; przydaje: Nawet ani młafnego 

opomo: | fumużenia: lubo śię to. do przedśięwźiętey na pomienionym micyfcu 

ł, rętę | materyi zda nie należeć. Tak wielce tę rzecz fobie poważał. Toż czy- 

| pi iw fzóftey częśći, mówiac. Zadney rzeczy zemnętrzney i mnga 

sudol: | żrzyey przed Starfzemi niech nie aja. ltę rzecz w Societatem tak 

yfstóił, | potrzebna być rozumie,iż,jako mówi Apoftot,wczesnie i nie WCZESNIE, 

ztu | Czy to jeft we zwyczaju,czy pie mafz, każdego'czafu na pamięć to nam 

jeft 0 przywodźi. I gdźie fzofta Kongregacya Generalna fobie zadaje,któż 

| reby były iftotne In/iiruti i poftanowienia nafzego prawa:odpowiada. 

Te fame fz, które śię w podaney Juliufzowi IlI Namieftnikowi Chry- Iftotny 
„ żeby || ftufowemu Regule i Opifaniu zawierają: i od niego, i jego Naftępców ZER 


fa pochwalone i potwierdzone. I owe wfzyftkie, bez-których ONE wania So- 
cietatis,o: 


arafem? 


winien, 
| 


| (maku, 


„ jakiey || piórwfze $ię oftojeć, abo z wielką trudnośćią zachować, nie moga: | epanie 
| i || miedzy któremi jeft otwieranie fumnienia fwego Starfzemu: które tak fumnie- 
| jeft Societati iftotne, iż bez niego Societas zachować śię nie może. nia, 

I w tych kilku fiowach wfzyftko śię zawiera,cokolwiek Śig o tey ma: 


ła, ant 
w, mie- 


alesi 

Ak | teryi mówić może. A tak,jak długo ten święty otwierania śię Starfzym 
coroka: | i QOycom duchownym zwyczay i w-drugich Zakonach kwitnał: po- 
oni pro: | ftrzegli to niektórzy Pifarze,iż Się tak długo w fwójcy pierwfzey Zakon- 
czynia, | Pey karnośći chowały. Z przećiwney ftrony doświadczenie famo uczy; 
icznym | 37 ta jeft naywiękfza przyczyna, czemu kto w Zakonie porfzym sig 
ftaje,i ginie:iż zwolna źiębnąć, pafsyą jaką i fkłonnośdia się uwodzić, 
w ćwiczeniach duchownych fłabieć, iw defekt po defekćie upadać 
poczynał: a on te niedośkonałośći 'fwoje tai, ani ich Starfzemu obja” 
wia: przez co złe Się zaymujeż i dalży A daley śię fzerzy: F co ma po- 
czjtku zdało śię jak mucha, za czafemftaje śię jako flon, iż żabieżeć 
niepodobna." I przychodźi do tego, iż śię dòm walić mńśi, iż przez 
długi czas zwolna śię ryfował, á tym ryfom żaden nie zabiegał. Có 
też wtych fłowach dobrze uważa Swięty Dorotheuś: Momia niekt0- 
rzy, iż ten dlatego upadł, ów dla owego wyfzedł z klafasorh; bo Zo 
do tego choroba przymusiła, abo Rodźice: Ja zas: mówię; IG Anito, 
ani oo: ależe się z początku mie otworzył; itych pokus, ktore na 

: di- 
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dufzy jego woić się boczynały, Starjzemu nie objawił, 


ROZDZIAŁ IL 


Jakiego pokojy i wefeła wnętrzwego zażywa, który śię Star/zemy 

i Oyen Duchownemu zgpełnie otwiera: i jak się w tym 

wielkie dobra i pożytki zamykają, 

Q'oowie święći i Doktorowie Kośćielni, Swięty Ambroży, Augu- 
ftyn, Jeronim, Bernard, nauczają: iż miedzy naywiękfzemi poćie- 
chami, ktòre w tym żywocie Przypaść 0a człowigka moga, ta je- 
dna jeft: trafić na wiernego przyjaćiela, ktoremuby „mogł ufać, 
na jego radźie przeftawać, i przed nim wfzyftkę dufzę i ferce fwoje 
wylewać, według Mędrca: Przyjaciel mierny lekarfiwo żywota, Za. 
dnego, mówi Swięty Auguftyn, nie mafz łekarftwa na leczenie 
ran tak fkatecznego, jako takowy przyjaciel, któryby ćję w pra- 
cach ćiefzyć, w trudnośćiach i «wątpliwościach dodać Ai rady, 
wizczęśćiu  ztobą Się wefelić, w niefzczęśćiu ubolewać nad 
toba, mógł. Kto zaś go naydźie, (takiego przyjaciela ) znalazł 
farbe Co mówię 4karb? Bo z wiernym przyjacielem żądna rzecz 
Zrówsać się nie Może: i gie jef godne ważenie złotą i frebra 2 dobro= 
sig wiary jego, Tęć łafkę P. Bóg w Societatem wyświadczył, Bo w 
niey trafiłeś na takiego przyjaćiela, to jeft, Starfzego. Abowiem on 
jeft twoim Qycem duchownym, twoim Nauczyćielem, twoim Medy» 
kiem, twoja matką i bratem; i ferce do Ciebie na macierzyńikie, i 
o rzeczy twoje tak sie ftara, jako o fwoje włafne, Patrzże, abyś ta- 
kiego przyjaćiela dobrze użyć miał, i z wielką przed nim otwie- 
0,3... Mał śię ufnością. Jeżeli obaczyfz, mówi Mędrzec na pomienionym 
pachojąta mieyfcu, rozumnego i takiego przyjaciela: pþorwiy sig ze fd do niego, i 
otwiera- fløpnie wrót jego viech pociera poga twoja, zawfze śiggo o rzeczach 
kw twoich radząc,i o wfzyftkich rzeczach twoich z nim śię znofząc. Bo u 
© 7 piego prawdźiwą poćiechę,radę i pomoc w każdey potrzebie naydźiefz, 
Jako bowiem chory wielką ztad odnośi poćiechę, gdy śię otwiera tas 
kiemu Mędykowi, który go uzdrewi: tak utrapionemu, ftrofkane- 
mu, opufzczonemu, wielkiego ztąd przybywa wefela, gdy fwoje przy- 
krośći, boleśći, dolegliwośći takiemu wyjawi, który temy wfzyłtkie- 
mu zabicżeć moze. Miedzy inngmi bowiem śrzodkami, które do u- 
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przatnienia wfzelkich fmutków, i do rozwefelenia frafowliwego fera 
|ca Filozofowie podaja, jeft ten: fwoje nędze, dolegliwośći, drugie- 
| mu wyjawić. I przytacza tę naukę Swięty Tomafz, o fmutku pi- 
| fząc, i tęjcy daje przyczynę. Abowiem, gdy kto mówi, fwoje 
przećiwieńftwa i utrapienia, milczące w fobie tylko znośi i trawi, 
| więcey do nich myśli i fantazyi przykłada, i ferce w nich zabawia; 
| przeto też barźicy ućifkają człowieka. Ale kiedy je drugim wyjawia, 
| niejako od nich myśli odwraca; ż przykładanie umyfłu śię rozrywa; á 
| zatym ferce folge czuje. PENAS N 
| Iżecakśię dźieje, codźienne tego uczy doświadczenie. Itak fu= 
dźie pofpolićie mawiają. Przebacz, profzę, żeć te moje dolegliwośći 
| przekładam, bo ztąd: niejaka odnofzę poćiechę. S. Opat Nilus, nie= 
|gdy uczeń $. Chryfoftoma, pifze, iż Oycowie oni dawni pofpolićie 
|w dolegliwośćiach tę pomoc i lekarftwo przepifowali: co też pige 
| knym objaśniali podobieńftwem. Jako obfoki, póki w fobie wiele wód 
| zamykają, bywają gęfte i czarne; wodę zaś z $iebie wylawfzy, jafnemi 
śię ftają. Tak poki kto pokufami obćiążony chodźi,czuje wielki fmu- 
/tek, zamiefzanie, tęfknicę, wfzyftek oblany melancholig, Gdy zaś, tego 
|diężaru chcac pozbyć, wfzyftko to przed Starfzym wylewa; natych- 
| miaft ulckczenie czuje: bo fmutek uftaje, 4 miafto niego: naftępuje 
| wefele,i dźiwny na dufzy po koy i ućifzenie.k pifze S.Dorotheuszędyiż 
|wfzyftkie woje pokufy Oycu Duchownemu objawiał,tak wielkim opły» 
| wał wefelem; iż śię począł obawiać,aby dufza fwoja dobrze poftano- 
| wiona była; i na śiebie famego śię gniewać. Wprawdźieć wiedźiał, iż 
chcącemu wniść do niebieskiego wefela, trzeba wprzód, jako Pan mó= 
wi, utrapienia i przećiwnośći ponośić: ( abowiem: przez wiele dole- 
gliwośći trzeba nam wniść do Kroleftwa Bożego ) jednak widząc, że 
nie tak mu prace i utrapienia dokuczały, jako go pociechy i wefela 
oblewały,spowątpiwać i bać śię począł, czyliby ta droga prowadźiła 
do nieba, czy dokad inad: aż śię Nauczyciela wego (á był Jan Opat) 
radząc, od niego ufiyfzał, aby śię dla tego niefrafował, ani trapił. A= 
bowiem ten pokóy dufzny, który on czuł, obiecany jeft tym, którzy 
fumaienie iwoje Statfzemu otwierają, jako on zwyki czynić. 
Zetedy ta rzecz jeft tak wielkicy wagi, przeto nam ja S, nafz O- 


s. 
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aby Starśi częfto z-poddanemi fwojemi rozmawiali. Abowiem 42 in- 


he požżyrkztadmifiepijaće oming; przez tę ofobliwą i*uprzey mą | 


konwerfacyą dźiwnie śię'póddani zachętają do fzczetcy ku Starfzym 


konfidencyi, “i do fźczćrego” fumnienia twego przed niemi otwiera. | 


nia. I żeby śię to częśćicy dźiać mogło, i wizyfcy więkfża: ztąd 'od- 
qośili poćiechę, poftanowił w Konftytucyach: aby w każdym Domu 
4 Kollegium byt Odiec Duchowny; do ktotegobyśię wfzyfcy: dla' "ua 
fpokojenia: fumaienia, i pociechy włafacy, ućiekali. Dla czego pięc 


knie napifał Kafsyanus. Waidźiemy, prawi iż żadńa mądrość i aas | 
ka ludzka, żadne rzemiofło, które tylko do rzeczy doczęfnych nale- 


żąj itak fa grube, że iich oczema doyrzeć, i rękoma dotykać może- 


mys pojąć éig nić może; aż kto śię w naukę odda temu, który go ‘nas | 


ucza, Jakoż kto to wśię” wmówić może, iż w/natice poftępku du- 
chownego; "nie trzeba mu Nauczyciela, któręby $o Uczył; 1 co ma 
czynić przepifował. Zwłafzcza, iż mądrość i nauka duchowhą jeft 
tak zakryta i niewidźialna: iż jćy oczćma Gielefnómi doćlec' niepo: 


dobna, á dufznemi dóyrzeć barzo trudna bez ofobliwey ferca czyfto- | 


Śći: i wsktórey kto pobłądźi, nie doczefną, jako winnych $ię naukach 


przytrafia, fzkodę' popada: ale dufzę: fwoię * na wieki; abo traci, abo . 
pozyfkuje. Nie 2 nieprzyiaćioły widźialnemi, ale niewidzialnEmi; i | 


nie z jednym, ani z dwiema, ale z niezliczónėmi czartów pułkami wé 

nie iw nocy na.nas naftępującemi, ucierać śię potrzeba. Dla tego 
nam barzo potrzeba,mówi Kafsia0us;z pilnością do Starfzych aafzych,i 
Qyców duchownych $ię ućiekać, objawiając im, co śię z dufzą nafzą 
dźieje, aby nas tym fpofobem ratowali. 


Ale infze racye pominawfży, coby ztąd ża pożytek przychodźiły | 


że każdy Dóm ma fwojego Oyca duchownego, któregoby śię każdy 
mogł radźić: jawnie śię pokazuie z rozmów, które: znim czyniemy; 
iz tych rzeczy, ktore mu objawiamy. Powinien mu bowiem każdy 
powiedzieć: jako mu $ię modlitwa, którą czyni, powodźi;'co w nicy 
za fpofob używa, jaki z nicy pożytek odnośi; czy chowa wfzytkie, 
które nam do niey fa przepifane, Addycye albo Reguły i przeftrogi. 
O czym odprawuje examen partykularny, czy liczbę defektów nia 
fwoich liniach terminuje, czy jeden e£amen z drugim znośi i rozbie- 
ra. Czy czyta kśiążkę duchowną, z jakim pożytkiem. Czy ma jakie 
pokufy, 


wizelki 
da nje 
atol 
fpowię 
Jet zn 
Co Ce 
mogł, ; 
domość 
7 


mizin: 
przejmą 


otwiera- 


S niepo: | 


la czyfto* 
| gaukach 
aći, abo 
Inêmi; i 


kami wé | 


Dla tego 


nafzych | 
fz 0224 | 


„chodźił) 
ię każdy 
P „niemy; 
m aid 
0 wW aiey 
pfzytkie 
-zeftrog!* 
gktów 0% 
į rozbie- 

iaki 


Starfzymi | 


ztąd od: 


i umartwienia, 


tak publiczae jako i tajemne, ije w pofiufzeńftwie 
i w obojętnośći abo gotowośći na wfzytko, w pokorze, w Regul za- 
chowaniu, i w infzych rzeczach duchownych. Kto wie, iż ztych 
wfzyttkich rzeczy ma rachunek oddawać; nic pewnicyfzego, jako, że 
będźie około śiebie pilnicyfzym, aby śię coraz lepicy a lepiey wyra- 
chował. I o tym nie wątpić, iż do godnego jakicy rzeczy poważa- 
nia, ten jeft śrzódek ofobliwy, gdy kto widźi, iż ta rzecz u drugich 
w wielkićy barzo cenie zoftaje. Widząc tedy, że mię o to coraz py- 
tają; pewna, że śię nad tym mufzę częfto rozmyśląć: a jeślim śię raz 
poftargnał, ftarać śię, abym drugi raz oftrożaicy poftępował. Do 
tego, jako Oycowie SS. i Theologowie o fpowiedźi nauczają, iż jeft 
mocnym munfztukiem na odtargnienie ludźi od grzechów: jako śię 
tego każdy w heretykach mógł wapatrzyć, którzy śię fpowiedźi wy- 
rzekli, i onę odrzućili. Bez którey gdy w Niemczech lud pofpolity, na 
wfzelkie złośći i niecnoty śię rozpafał, tak dalece, iż fasiad od faśia- 
da nie mogł być beśpiecznym: fami heretycy wyprawili Poftów do 
Karola V. Cefarza,profząc o prawo, któreby wfzyftkich do czynienia 
fpowiedźi obowigzowało. Iż bowiem fpowiedź: wfzyftkich grzechów 
jeft znieśiona, żywot ludzki i beśpieczny prowadźić niepodobna. 
Co Cefarz ftyfząc, uśmiechnął śię, jakobyjon to prawem przepifać 
mogł. Mowie tedy,jako nie lekko człowieka od grzechów odćiąga wia- 
domość, że grzechy fwoje muśi na fpowiedźi wyjawić: tak Zakonni- 
ków nie jakokolwiek od błędów i niedofkonałośći powśćiąga; gdy wi- 
dzą, że znich drugiemu liczbę mufzą oddawać. 

Ażebym to porównanie lepićy rozfżerzył, twierdzę: iż częfta 
fpowiedź,jeft z nayprzednicyfzych śrzodków jeden, który komu do pe- 
wnego zbawienia doftąpienia podać możemy. Abowiem krom tego,iż 
łafki 1 odpufzczenia grzechów: w tym Sakramenćie doftępujemy, ja- 
kiekolwiek komu pomocy i rady mogą śię przełożyć,w nim fa zebrane. 
Przeto gdy życzemy któremu świeckiemu poftępku duchownego, ra- 
dźiemy mu:raz,aby Rożaniec Przenaś.Pan: odprawował: drugi raz,aby 
codzień, ile zabawy dopufzczą, Mfzy S. fłuchałzabo żeby Kazania nie 
opufzczał; czafem, aby niektóre pokuty czynił; i ftarał śię każdego 
dnia w czymkolwiek ćiało fwoje zmartwić: na koniec, jako śrzodek 

Yy nay- 
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nayprzednicyfzy przekładamy, pomienione inne potwierdzając, aby 
Się częśćicy grzechów fwoich dobremu fpowiedaikowi (powiadał, W 


ktorym jednym śrzodku wfzyftkie inne, które śię kolwiek dać mogą, | 


pomocy zbierać; i cokolwiek wymyślić i mówić śię może, widźiemy 
śię podawać. Abowiem jeżeli śię częfto pewnemu fpowiednikowi bę- 
dzie fpowiadał; fpowiednik co ośm dni, abo czternaście, abo co mie- 
$iąc, takie mu śrzodki i pomocy przełoży, jakichbyś ty ojeden raz 
wymyślić, i drugi przyjąc nie mógł. l oraz będźie go pytał, jako 
przepifanych przedtym fpofobów zażywał. 

Ta bowiem dobrych fpowiedników jeft powinność, ftarać śię, aby 
fwoi Pznitentowie w cnocie zawfze poftępowali. Dla czego i OQyco- 
wie duchowni fwoim Pznitentom radźić zwykli, aby śię jednemu 
fpowiednikowi zawize (powiadali. Abowiem raz jednemu, drugi raz 
drugiemu fpowiadać śię, nie wielki pożytek. Tak też w tym jednym 
otwierania fumnienia {wego śrzodku, wiele innych które śię komu do 


poftepku duchownego przełożyć mogą, zawiera śię śrzodków. W nim | 


abowiem Starfzy, abo Oćiec duchowny poftrzega, co za pożytek z 


modlitwy,cxaminów i ksiąfzki duchowney,bierzefz. Tu widźi, jako | 


pokufy,fkłonnośći,i złą,którą mafz,fantazyą zwyćiężafz, Tu śięwydaje, 
jako śię w milczeniu, pokorze, gotowośći na wfzyftko, i wyrzekaniu 
Siebie famego ćwiczyfz. Czy poftępujefz, czy uftępujefz. Tuć poda- 
ja lekarftwo i radę, jakiego ofobne twoje ułożenie i potrzeba 
wyciąga; gdy ćię raz ftrofują, drugi raz do poftępku zachęca- 
ja. Igdy to dźiejeśię z ową łatkawością, miłośćią, z jaką należy, 
izjaką Societas wtey mierze za łafką Bożą zwykła poftępować; 
(tak żebyś wiedźiał, iż tego nie czynią, tylko jedynie dla poftę- 
pku twego duchownego ) niepodobna wynaleść śrzodka nad: ten 
fkutecznicyfzego. i 


ROZDZIAŁ II 


Swoie pokufy Starfzemu. abo Oycu Duchownemu otworzyc, jeft 
nayjkutecznieyfzy do zwyciężenia ich.irzodek. ; 
pofpolitajeft Oyców $$. nauka, i u ftarych onych Qyców jakoby 
pierwfzy fundament; wfzelakie pokufy natychmiaft,gdy przyftępu- 
ie, Starfzym,abo Oycom Duchownym objawiać. Do czego nas też $„nafz 
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Ociec'w Konftytucyach upomina. Ale przypatrzmy śię przyczynie, 
która S. Qyca porufzyła, aby nam to otwieranie fumnienia tak pilno 
zalecał. Bo nam wiele na tym należy, abyśmy ja fobie wbili w pa- 
mięć,i ta prawdagłęboko ferca nafze przeniknęta. Je tedy, według Kaffi- 
ana, ta przyczyna: iż ćię djabeł, gdy fzczerze fumnienie twoje otwie- 
rać bgdźiefz, fwojemi fortelami, wykrętami, pokufami, jako Nowi- 
cyufza jakiego, ofzukać nie będźie mógł; gdy Oyca twego duchowne= 
go, który jeft ftary i wyfiużony żolnierz, armata obwarowany bẹ- 
dźiefz. Ani ćię też, jako woyny niewiadomego, w pole wyprowadźi; 
gdy śię zaraz udafz do Oyca duchownego, jako doświadczonego í 
dobrze wiadomego, i we wfzyftkim fiuchać go będźiefz. Abowiem na 
ten czas czart, nie na młodego i dopiero zaćiągnionego; ale na ćwi- 
czonego, i duchowney woyny dobrze biegłego, naftąpi.. Abowiem 
wfzyftkę Qyca twego duchownego mądrość, umiejętność, doświad- 
czenie, czynifz twoje: gdy natychmiaft,widząc niebeśpieczeńftwo, O- 
nemu je objawiafz, i rady jego ftuchafz. Dla czego Kaffianus naucza, 
iż prawdźiwey mądrośći, dyfzkrecyi, która wielka cnota jeft, i ktorą 
S. Antoni wielce poważał, tym fpofobem nabywamy. Gdy bowiem 
SS, oni Mniśi w pewaćy konferencyi i rozmowie zadali fobie pyta» 
nie, któraby enota człowiekowi do dofkonałośći naywięcey pomagała: 
jeden mianował czyfłość, iż zmyfły i afekty Gielefne rozumowi pod- 
bija: drugi wftrzemięźliwość, iż człowieka czyni Panem nad foba 
iamym: trzeći fprawiedliwość, abo inną cnotę, o którcey maiemał, iż 
inne cnoty przewyżfzała. Swięty Antoni wfzyftkich wyfiuchawfzy; 
czego śię trzymać mieli, tak poftanowił: Nie mafz cnoty do naby- 
Gia dofkonałośći potrzebnicyfzey i pomocnieyfzey, jako uwaga i dy- 
fzkrecya. lofzych bowiem coot akty, jeżeli niemi dyfzkrecya nie bg- 
dźie kierowała, Bogu śię nie podobają, i nie {a godne imienia cnoty. 
Jeżeli tedy, mówi Kaffianus, tacno i prętko chcefz przyść do tcy cno- 
ty, wfzyftkie twoje rzeczy wyjawiay Starfzemu, i jego rozfadkiem, 
radą, zdaniem śię fprawuy: å tak dyfzkrecyi doftąpifz, i mądrość i dy- 
fzkrecyą Starfzego twoją uczynifz. 
Toż mówi S. Bernard o tey cnoćie pifząc. A że zgoła rzadki to 
ptafzek ( dyfzkrecya ) jeft na źięmi; tcy dyfzkrecyi micyfce niech w 
was zaftępuje cnota pofłufzeńftwa; abyśćie ani mnicy ani więccy, ani 
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inaezcy nie rofkazano, nic nie czynili. Tym fpofobem, prawi, nagra- 
dza śię defekt dyfzkrecyi, i doświadczenia, i do prawdźiwey przy: 
chodźiemy mądrości. Przeto Oycowie Święći barzo zalecają, aby dier- 
piacy pokufy zaraz je drugiemu objawiał. Dla teyże przyczyny o ża- 
dną rzecz barźićy śię czart nie flara, jako żeby kto pokufy fwoje ta- 
il: bo w tym infzy fobie cel, to jeft, fzkodę i zgubę nafzę zakłada. 
I znifkąd, mówi Dorotheus, więkfzego nie odbiera wefela: jako: gdy 


kto fwoich pokusi myśli nie chce Przełożonemu objawić. Bo na tem: 


czas o fwojćcy wygrancy ma. niejaką pewność, i dobrze fobie tufzy; bo 
fam a fam' tylko pojedynkuje: Biada zať famemu! Bo nie ma ktoby u- 
padkowi jego przefzkodźił, i po upadku rękę mu do powfłania podał. 

Z przećiwney ftrony żadney $ię rzeczy barźićy czart nie Jęka, i 
nic go barźicy nie dolega; jako gdy śię kto drugiemu z wízelka 
fzożerośćią otwiera. Bo na ten czas © wygranćcy defperuje, {erce tra- 
Gi, i ztamtąd ućieka. Pigknym to barzo podobieńftwem S$; nafz Q- 
ćiec w książce Exercycyów objaśnia. Mówi bowiem. Tak właśnie 
czart kufząc nas poftępuje; jako ów, który wfzeteczną miłośćią roz- 
palony, cżyftą uczćiwych i cnotliwych 'rodźiców *anienkę, abo, też 
poczćiwą mężatkę chce zwieść, i na grzech ćielefny namówić, Abo< 
wiem naprzód wfzelkiemi fpofobami o to śię ftara, aby jego na- 
mowy, obietnice, zalety, jak naytajemnieyfze były: i niczego śię tak 
nie lęka, i więkfzego żalu nie odbiera: jako gdy wfzyftkie jego poftę- 
pki: Panienka Qycu, a mężatka mężowi objawia. To bowiem 
widząc, o wfzyftkich fwoich fortelach defperuje: jako gdy jego 
fztuki taja czyni fobie nadźieję, że doftąpi, czego. fzuka, 
Tak i czart, mówi Święty Oćiec, gdy kogo śiećiami fwemi zegar: 
nać uśiłuje, o to śię naybarźiey ftara, aby fwoje pokufy: i podu- 
fzczania tajemne były, i żaden o fwoich fortelach nie wiedźiał, 
Czego jeżeli dokaże, bynamoiey o wygrancy nie wątpi. Z drugiey 
żaś firony,. nic mu takiego niefmaku nie czyni, jako jego pokus 
Starfzemu,. abo fpowiednikowi, objawienie, Ponieważ bowiem 
czart więcey fortelami niż wftępnym bojem dokazuje: zatym fortele 
fwoje odkryte widząc,przyznawa,że przegrał i że wfzyfikie jego fztu- 
ki żadnego fkutku mieć nie mogą. A to jeft przyzwoita i zwyczayną 
każdemu, ktokolwiek wykrgtami: narabia, jako Pan Chryftus nauczą 
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w Ewanjelii: Każdy bowiem, który: źle czyni, nienawidzi swiatłaści. 
| Nautwierdzenie tego Swięty Dorotheus przywodźi, cośię niegdy 
Świętemu Makaryufzowi Puftelnikawi ;trafiło:! Makaryufz: Uczeń 
Wielkiego Antoniego, fpotkawfzy czarta, fpytał go, jakoby go fwoi 
Mnisi- częftowali, Odpowiedźiał, iż barzo źle. Bo fkoro im jaką 
myśl do ferca. wrzucę, -natychmiaft ją Starfzemu objawiają. U jedne- 
| g0 tylko mam śię barzo dobrze, którego jako wicher kręcę na każda 
fwonę, i we wfzyftkim jeit mi pofłafznym. I gdy tego Mnicha mia- 
| nowal, pofzedł do niego Makaryufz:. i zrozumiał, iż go czart w tym 
| ofzukał, że pokus fwoich nigdy Starfzemu mie otwierał, i rżadźić 
mu śię niedopufzczał. Upomniał go tedy Makaryufż, aby.ślę .Star< 
| (zemu fzczćrzę.otwierał, á więccy rozumowi fwemu nie ufał. U» 
fiuchał go wtym .on Mnich; 4 nalazł na fwoję chorobę Jekarftwo. 
| Wkrotce znowu, potkawfzy, 'czarta Makaryufz pyta: jakoć śię teraz 
konfidencya zonym Mnichem nadaje? Na co czart z gniewem: odpo- 
wiedźiał: już mi więcęy nie jeft -przyjaćielem, ale nieprzy- 
jacielem. I dobrze tu uważa Swięty Dorothcus: że djabeł do 
wfzyftkich Mnichów, Makasyufzowych fzturmował, ale żadnego do: 
być i przekonać nie mogł: bo natychmiaft wfzyftkie fwoje pokufy 
przed Oycem Duchownym otwierali, i we wfzyftkim rady jego flu- 
chali. Owego tylko jednego djabeł mocno ośiodłał; który rozumo- 
wi fwemu dufając, i fwoją śię fantazyą rządząć, nigdy pokus fwoich, 
ani Starfzemu, ani Qycu duchownemu nie otwierał. Ktore fkoro wy- 
| jawil, ftał śię czartu nieprzyjaćielem. 

Nie może być, mówi Kaffianus, ofzukanym, kto Oycu duchownemu 
jeft otwartym, Co potwierdza flowy Ekklezyaftyka mowiacego Fezeli 
obnatżyfz fArytosci jego, ( to jeft, fztuki czartowikie, i kryte jego po- 
kufy ) vie póydźiejż za nim: to jeft.nie ofzuka ćię. 1 drugićmi flowy 
Salomona: -feże/i ukąst wat milczkiem2 Niech ćię, prawi, Pan Bog o- 
broni od węża tajemnie kąfającego. : Gdy bowiem wąż abo jafzczur= 
ka fzeleft czyni, i zdaleka kfzykających zaklinacz ufityfzy, łacno śię 
ich ukafzenia uchroni. Tak niech Gię Pan Bóg ftreże, aby ćję famego 
czart ftary waż milczkiem nie ukaśił, Ale gdy go Ocice: twoy: ducho- 
wany, który go fiowami Pifma Swiętego zakląć może, uftyfzy;żadnego 
śię od mego niebeśpieczeńftwa nie obawiay. 
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Do tego, Pan Bóg tak barzo fobie to poważa, pdy śię człowiek da 
tarfzego, abo do Qyca duchownego udaje, i jemuśię otwiera; i ta 
wotwieraniu siebie famego pokoratak muśię podoba: iż dla tego fa- 
mego objawienia, choćby Starfzy żadney nie podał pomocy, nawet i 
fiawka: jednego cnie. odpowiedźiał,  pokufa 'czartowika uftgpuje. 
Wyraźnie to twierdźi Kafsianus. Tak długo, prawi, pokufy czar= 
towfkie górę biora nad nami, póki je w fercu kryjemy. fak prętko 


zas mysl jaka zła objawiona będzie, więdnieje: i nim zdanie dyfzkre» | 
cyi: przyfłąpi, brzydki maż, jakoby z podźiemnćy i ciemney jamy. | 


mocą objawienia wyciągniony wa $wiatłość, i niejako ofławiony i 
elżony, odchodźi. Bojeft Qycem ćiemnośći, i światłośći znieść 
nie może.: Do tego ponieważ czart z natury fwojcy jeft barzo hara 
dy: nie może tego znieść gdy. głupie 'jego bałamuctwa wypro- 
wadzają na światłość, i tey ofiawy nie ćierpi: przeto zaraz uóieka, 
gdy śię odkrytym widźi. ` 

Gdyby śię tacy na świećie Medykowie naydowali, którzyby ćieles 
fne choroby za famym ich objawieniem uzdrawiali, jakbyśmy ich 


drógo poważali? Więc co w óiałach mieyfca mieć: nie. może, to | 
codźień na dufzy widźiemy: to jeft, że pokufy, byleby Starfze- | de 
f eiee d 


mu objawione były,częfto wprzód giaą,niż od niego jakie lekarftwo 
i-pomoc przepifana będźie. I owfzem, famo objawienia Starfzemu, 


abo Qycu Duchownemu, przedśiewźięćie i dobra wola, częfto je | 
| 20 tå po 


rozpania. Szedłeś naprzykład, abyś takie pokufy donióf: aż nim 


we drzwi zakołacefz,Pan Bóg od ciebie pokufę odegnał, iod nicy óię | 


wolnym uczynił. 

Piękay o tym przykład mamy w Zywotach onych Oyców Egip- 
skich. Jeden przez Niedźiel fześćdźieśiąt uftawicznie pośćił, i Pana 
Boga nie uftając prośił, aby mu pewna wątpliwość, którey fam nie 
mógł dofyć uczynić, rozwiązał. . Ale gdy wfzyftko nie pomogło, 
poftanowił, udać śię do drugiego Mnicha, na teyże pufzczy 


miefzkającego, Aż gdy z komórki wychodźi, potka Anjoła, który | 


mu onę wątpliwość rozwiązał, mówiąc: iż tą pokorą prędzey na 
rozwiązanie oney watpliwośći, niż wfzyftkiemi poftami i modlitwa* 
mi, zafłużył. Drugi przykład opifuje Swięty Łukafz Ewanjelifta. 
Gdy dzieśięć trędowatych Panu JEZUSOWI do Jeruzalem 
ida- 
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idacemu drogę zafzli, wołając: FEZU Nauczycielu zmiłny się nad 
nami! a Pan JEZUS im rzekł: Idźcie, á pokaźcie się Kapłanom: na~- 
tychmiafł, gdy po(zli oczyśćieni fa, jefzcze wprzód, nimśię Kapła- 
nom pokazali. 

Tak się Panu Bogu podoba, gdy śię upokarzamy, iludźiom, których 
na micyfcu fwoim pofadźił, poddajemy: iż, aby pokazał, jako mu ta 
rzecz przypada do ferca, cudami ja potwierdźił. I owfzem częfło śię 
trafia, że grożąc tylko, że to odnieśiefz do Starfzego, czarta taka 
ftrach bierze, iż natychmiaft umyka. Zaczym dobra rzecz jeft dźie- 
či naśladować, które, ćierpiąc od kogo jaką przykrość i krzywdę; na" 
tychmiaft śię przegrażają, że to Oycu doniofą. 


ROZDZIAŁ IV. 


Nie dla tego kto pokufy [woje mnicy ma otwierać Qycu Duchownemy, 
iż wiadom jef tych srzodków, które mu Ociec 
Duchowny podać može. 

R Zecze podobno kto; jużem śię o pomocach przećiw pokufom na- 
fiuchał: i ztych rzeczy, które częśćia widźiałem, częścią śię ich 

w księgach duchownych naczytałem, wiem, co mi abo Starfzy, abo 
Oćiec duchowny odpowiedźieć może; a po coż do nich mam cho- 
dźić? Obawiać śię barzo tey pokufy potrzeba; a jefzcze tym barżźicy, 
im śię kto w tey nauce Starfzym i bieglcyfzym być rozumie. Bar- 
zo ta pokufa obracała Swietego Dorotheufza; ale ją pięknie wy- 
śmiewał. Pifze bowiem o fobie, iż, gdy z pokufą, która na niego na- 
ftępować poczęła, fzedł do Starfzego, to mu na myśl przychodźiło: 
czemu darmo chcefz czas trawić:Otoć Starfzy i Oćiec duchowmnyto i 
to odpowie: już to ty wiefzznie przykrz śię tedy tym chodzeniem Star- 
fzemu, A ja, prawi, na tę pokufę, i na zdanie moje gniewałem śig, i 
mowilem: Podź precz fzatanie! przekięct mo tobie, i zdaniu twemu, i ra- 
zumieniu, i madrosci tmojey, mysli i umiejętnosci tmojey! 1 nie 
bawiąc śię z pokufa ani z kuśićielem, fzedłem do Starizego; i 
cokolwiek mina myśl przychodźiło, wfzyftko mu fzczerze powia- 
dalem. A gdy śię czafem trafiło; że mi Starfzy tenże fpofob poda- 
wał, o którym ja już więdźialemsnatychiniafł ferce z jakąś turbacyą i 
nicpo- | 


ił, eé Starfzy to ito 


odpowie: po cóż mafz biesać do niego: Któremu ja tak ię fprzećiwi-| 
w 


niepokojem na mię woła 


ło: 
ce 
fed 


s 
łem: Ten fpofob teraz je bry, teraz jeit: od Ducha Swiętego. Ale 
gdyś mi go ty podawał, miałem go za podegrzany, i niebeśpieczny. 
I tą tarczą Dorotheus tę pokufę od śiebie odbijał, i nigdy jey doferca 
fwego nie przypuśćił: ale nie bawiąc śię,z każdą pokufą do Starfzego, 
jako do świętey kotwice iç, ućiekał, Jego i my naśladuymy, 4 nafze-| 
mu rozumowi nie dowierzaymy, ani śię na nim wfpieraymy. Abo 
wiem jeft pofpolite ludźi madrych iQycówS9. zdanie: iż wiwłafne 
fwojży fprawie żaden dobrym fędźią być nie może. Co jeżeli praw-| 
dźiwa i na ten czas, gdy na człowieka żadna pokufa nie nalega; sja- 
kóż prawdźiwfza, gdy pokufy naftępują, i dufzae oczy zaślepiają, | 
aby co czynić ma, człowiek nie widźiał, według Proroka: Poimaży| 
mię nieprawości moje, i nie mogłem, abym przeyrzał, Na ten czas bo- | 
wiem człowiek, jeśli ten fpofob tu ftaży, nie.przenika. A daymy, że 
śię zdala przypatrującjmoże 6 tym śię domyślać: jednak tego do fku- | 
tku nie przywiedźie, i fobie w pożytek mie obroći. Bo wielka pokus | 
fa'rozum oślepia, racy wydźiera i turbuje; przeto go na ten czas P, 
Bog jednym Starfzego ftowem lepićy poratować może,niż ianaemi,któ- 
re fam wie, fpofobami, 


t 


Ućiefzną na utwierdzenie tego S. Aaguftyn przytacza hiftoryg. Je- 


den, prawi, Cigfzko chorując, przywołał Medyka, ktory dawfzy mu 
lekarftwo, zaraz go uzdrowił. W kilka dni w tęż chorobę wpadfzy, 
już nie wołał Medyka; ale widząc, iż mu przefzłe lekarftwo barzo 
pomogło, a pamiętając dobrze jakówe było; fam je fobie zadał: ale 
nie uczuł tey pomocy i fkutku. I dźiwując śię zawoła medyka; i 
wfzyftkę rzecz mu, jako śię dźiała, rozpowiedźiawfzy, pyta śię 
o przyczynie, czemu to ztegoż lekarftwa, fam je fobie bez rece- 
pty Medyka dając, żadnćy nie doznał pomocy. Naco mu Medyk 
dowćipnie i oraz ućiefzoie odpowiedźiał, Przyczyna, czemuć 
to lekarftwo teraz' nie pomogło, ta jeft, żem go ja .memi włafnemi 
rękoma tobie nie podawał. Toż i my w nafzey materyi mówić może- 
my. Spofob, który ty umiefz, i o którym fłyfzałeś, dla tegoć nie pomo- 
że, iż ći go Starizy, abo fpowiednik, który jeft OQycem twoim ducho- 
wnylm, tiie przepifał, Abowiem jako infzą moc i fkutek ma lekarftwo z 
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roki Doktorkicy;iż on zna śię na sile i okolicznośćiach twojćy choro= 
by: toż i o lekarftwach duchownych rozumieć. Dobreć były wody w 
rzekach Damafzku, i daleko zdrowfze, niż wody Jordanu, mie mogły 
jednak Naamana- z trądu oczyśćić; ale tylko'te, w których Elizeufz 
Prorok myć mu Się kazał. Abowiem Pan Bog, ftowom, które Starfzy 
mowi, i fpofobom, które on podaje, ofobliwey dodaje pomocy: bo 


'micyfce Boże zaśiada. Dla tego łacne i pofpolite lekarftwo, rękoma 


Starfzego podane, nierównieć zdrowfze będźie; niż to, na którym śię 
ty zaafz, choćbyś daleko więcćy nad Starfzego umiał. 


ROZDZIAŁ V. 


Zaden dla tego rzeczy [fwoich niech Starfzemu objawiać nie przejłaje, 

iż się widzą drobne i nieznaczne. 
Wykł czart i drugą racya niektórym zarzucać, aby Star(zym fwoim 
fumoienia fwego nie otwierali; ządając im, iż to rzeczy lekkie,nic 
nie warte: zatym nie potrzeba ich do Star(zego odnośić; i těmi dźie- 
ćiaqćmi bałajmuctwy Starfzezo tucbować, jeft rzecz niegodna. Nato 
odpowiadam naprzod: ten, który ftara $ię o dofkonałość, nie tak śię 
ma na to oglądać, czy jeft rzecz Gięfzka, czy potrzebna, czy obowię- 
zuje: jako ma to, żeby czynił to, co jeft lepfzego i dofkonalfzego. 
Zaczym każdą rzecz by naymnieyfzą ma wielce poważać, i Starfzemu 
śię z nicy fprawować. Bo to jeft o dofkonałość uśiłować, Miedzy cno- 
tami zaś, z których drudzy ofobliwy przykład i zbudowanie biorą, 
nie oftatnia jeft, do Starfzego i małe rzeczy odnośić; i im kto jeft da- 
wnicyfzym w Zakonie, i w nauce ftawojeyfzym; tym więkfze zbudo- 
wanie z siebie dawać. To bowiem jeft dla Chryftufa dźiećinieć, i fta- 
wać śię niemowlęćiem. 

Powtores częfto rzecz, która komu małą śię widźi, nie jeft mała: 
ale wftyd i przećiwność, którą w jey objawieniu kto czuję, wymyśla 
racyiki na jêy zmaieyfzenie i utajenie, abo przed Starfzym zamilcze- 
nie. Jako śię i na fpowiedźi przytrafia. Gdy bowiem kto dla wftydu 
małego jakiego grzechu nie chee śię fpowiadać: natychmiaft czart,te- 
go wftydu, i przytodzonego, który czuje od fpowiedźi, wftrętu, ja- 
ko fpofobnego inftrumentu i śrzodka używając, wmawia w niego: iż 
wtym żadnego grzechu nie maíz, á przynamnićy żę nieśmiertelny, á 
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zatym, że śię go fpowiadać nie powinien. O jak wielu czart tym fpa- 
fobem ofzukał, i przywiódł do zatajenia tego, czego się trzeba było 
fpowiadać: i tak w świętokradzkie fpowiedźi i komunie wprawił! To 
famo, iż kto w objawieniu Starfzemu jakicy rzeczy przećiwność i 
trudność czuje, dofyć jeft przyczyny, aby $ię miał za podeyrzanego; 
i aby śię zniewolił,iź to trzeba otworzyć Starfzemu.Kaflianus naucza, 
iż to jeft jedenz naypewnićyfzych znak, dochodźić, że to jeft zła 
rzecz, i fzczera diabelfka pokufa. ł przydaje, iż to było powfzechne 
ftarych onych Qyców zdanie. Pow/zechny, prawi, i widomy, mysli od 
czarta podanćy, znak jeft, jeżeli się jey Starfzemu wfłydźiemy objawić. 
Cobowiemzłego jeft,co prędzey zataić to chcemy i ftaramy Śię:///fzet- 
ka nieprawość zatykać będźie ujła fmoje: Przeto gdy kto co kryje i 
tai, dofyć pokazuje,że śię z dufza jego nie dobrze dźicje. K ażdy;któe 
ry źle czyni, uienawidźi śmiatłosct. 

Potrzećie, acz rzecz teraz małą jeft: gdy ją jednak kto kryje, zwy- 
kła Się pomnażać i ftawać wielką. Przeto należy objawić ją, póki ma- 
łą jeft, aby Się jey za czafu zabieżeć moglo. Bo na ten czas łacne lekar- 
ftwo być może, A potym barzo trudne. Jako, mówi Klimakus, jayca 
ptafze, póki je fkrzydła i pióra okrywają, grzeją, i zachowują; zwol- 
na śię zaymuja, biorą w śię żywot, i ptaftwo z śiebie wypufzczają: tak 
złe myśli.gdy je w fercu kryjemy i niewyjawiamy temu, któryby o nich 
ftaranie uczynił, pofpolićie wychodzą na światłość, i do fkutku i wy; 
konania przychodzą. 

Zwykł czart niektórych i innym fpofobem odwracać, aby śię do 
Starfzego mie udawali: gdy rozumieją, że temi małćmi bredniami 
Starfzemu Się naprzykrzą: i żeby mu przykremi nie byli, nie idą do 
niego. Wielkie to naygrawanie jeft. Bo to jeft urząd Starfzego, i funk- 
cya jedna z przedpicyfzych. Przeto pie lekka mu krzywdę czynifz, 
gdy mu to zadajefz; że wrzeczy tak potrzebney, i w urzędźie fwoim 
naycelnieyfzey, będźie czuł uprzykrzenie i jakaś brzydkość. I owfzem 
Starfzy niepomału śię wefeli; iż rzeczą urzędowi fwemu tak iftotną, i 
z którey wfzyftek poddanych fwoich duchowny poftępek pochodźi, 
bawić śię może. 

Pifze Kaffianus hiftoryą o Serapionie Opaćie jefzcze dźiećiędiu, i 
którą potym on fam przed fwojćmi Zakonnikami zwykł powiadać, aby 

ich 


ioh dl 
jefzcz 
piałen 
nafyi 
im 02 
19 WW 
wize c 
mi ta 

fkofz. 
na zaj 
nie én 
łował, 
nad, 

pocze 
Starze 
myśli 

chy i 
łem; i; 
objaw 
Cząłen 
wne ł 
i kryl 
pokut 
Żony, 
Clezy 
NOW. 

fki 
wił, l 
Niż 0! 
tey po 
Ale po 
Ciebię 
Uciec 
2 zan 
Komor 


i 

| 

y m fpo. 
ba było 

vil! To 
iwność i 
zanego; 
naucza 
jet zła 
fzechne 
mysli od 
objawić. 
e: feel- 
kryje i 


ZWy: 
oki ma- 
e lekar 
s, jayo 


; zwolk 
aja: tak 
jo nich 


i i wj» 
się do 


dniami 
id do 
į funk- 
„zynikz» 
fwoim 
pw fzem 
CH i 

hodis 


içőim i 
JaC, aby | 
ich 


aj; któe | 


AGIP (3876 


ich do objawienia Bęc (woich rzeczy zachęcił. Gdy 
jefzcze, prawi, byłem Nowicyufzem, tak wielkie od obżarftwa Ćier- 
piałem pokufy; iż mi się. widźiało, że mię żaden pokarm nigdy nie 
nafyći. Przeto bywało, iz ftoł odprawiwfzy z Opatem Theonem, mo- 
im na ten czas Starfz zym,po ftole bułkę chleba w zanadrzu kryłem, któ» 
ra w wieczor tajemnie zjadałem. Co lubo z wielkiego obżarftwa za- 
wfze czyniłem: Jka zjadfzy, tak frodze gryzto mię fumoienie; iż 
mi ta fumaienia męka i krzyż daleko ćiężfzy był, niż z jedzenia ro- 
fkofz. Jednak to obża: ftwo taką górę wźigło nademną; iż znowu 
na zajutrz ten chleb ukradłem, i ‘tajemnic zjadałem. Ztą zaś pokufą 
nie śmiałem śię Otworzyć Starfzemu: aż śię Pan Bóg nademna zmi- 
łował, i ztćey mię wyrwał niewoli. Co śię tak ftało. Przyfzii zkądi- 
nad, niewiem po co, dwzy Moniśi do Opata Theona: którzy zjadfży, 
poczęli z foba według zwyczaju, o rzeczach duchownych rozmawiać. 
Starzec zaś na ich pytania odpowiadając, o obżarftwa i wnętrznych 
myśli wielkićy mocy mowę | uczynił. Je zać czując sig do tego grze- 
chu, i że mię (umnienie gryzło, pT ftrwożonym będąc, rozumia- 
łem: iż to o mnie mowżł, i że mu Bog grzech „móy tajemny cudownie 
objawił. Zaczym przeftrafzony, i ftów jego dźielnością porufzony, po- 
cząłem tajemuie płakać: á gdy żal coraz więkfzy Się zaymował, już ja- 
wne łzy wylewając i łkając, bułki chleba, Kół tego dnia ukradłem 
i fkryłem, dobyłem; i padfzy na Źięmię, o odpufzczenie winy, 1 o 
pokutę profząc, jawnie pokufę moję wyznałem, i że od nieyrzwyćię- 
żony,codźień po takićy butce” ukradałem. Tedy S. Starzec począł mię 
Giefzyć, i ferca mi dodawać, mówiąc: wierz mi fynu, że twoje.wyżaa- 
nie, i akt tak odważny, iż pokufę i grzech twòy jawnie przed wfzy- 
ftkiemi wyjawić ośmielileś śię, od tey ćię niewoli i obżarftwa wyba. 
wił. Dźiś czarta zawojowałeć, i więkfzy z niego tryumf odniofieś, 
niż on z Ciebie do grzechu cię „przywoc dząc. Dla tego ćię P. Bóg w 
tey pokusie tak długo trzyma t: żeś jey twemu Sarka nie wyjawił. 
Ale potym objawieniu już więccy żadnego prawa nie będźie miał do 
ćiebie: ale natychmiaft, nie mogąc śćierpieć światłośći, przed toba 
ućiecze. Ledwie Starzec te mo wę fkończył, aż pochodnia gorająca 
7 o „mego wypadfzy tak wielkim fmrodem śiarczyftym wfzyftkę 
komorkę napełniła, iż wnicy żaden wytrwać nie mógł. «Dopiero Sta- 
Zz2 rzec 
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rzeć mowę fwoję ponawiając: Oto mówi, fòw moich prawdę P. Bóg 
fama rzeczą potwierdził, gdy twojey pafsyi podpalacza, za wyzna= 
niem winy, z ferca wygnanego widźiałeś, który światłośći i odkryćia 
zdrad fwoich, śćjerpieć nie mógł. Przeto nie bóy śię go więcey, już 
więcey do Ciebie śię nie wróci. Jako Starzec przyrzekł tak śię ftało: bo 
mię potym ta pokufa nie gabała, i nigdy mi na pamięć nie przyfzła. 


ROZDZIAŁ VI 


Rozwiętują się porządkiem niektóre trudnosci, które do otwierania 
Siebie famego frzefzkadzają. 

O tych czas mówiliśmy, jako jeft potrzebna i pomocna, wfzyftkie 

{erca fwego fkrytośći Starfzemu otwierać. Ale na czym wigocy 
należy, i co jeft dośkonalfzego, od tego natura nafza zepfowana wię- 
kfzy wstręt i przećiwność czuje: do którey i czart dobra nafzego nie- 
przyjaćiel, śitami fwojćmi mocno dopomaga, wielorakie trudnośći,aby 
nam przefzkodźił wynaydując: ktorym nie od rzeczy będźie zabie- 
żeć,i porządkiem na nie odpowiedźieć.Iza prawdę dość wielkicy rzeczy 
dokażemy,gdy w rzeczy tak wyborney 1 potrzebney,jako jeft ta,uprzą- 
tnawizy wfzelakie przefzkody, drogę utorujemy. A lubo naywięcey 
mamy rzecz do Zakonników; każdy jednak tę naukę do Siebie fto- 
fować może. Bo takowa jeft, która wfzyfikim fanom ludźi należy, 
Dla czego Gerfon, pifząc o fpowiedźi, powfzechnie ją wywodźi, jak 
wnet pokażemy. ; 

A naprzód; ponieważ z natury tak poftanowieni jefteśmy, iż śię 
chroniemy prac i trudnośći: to zaś, o czym mówiemy, widźi śi 
nam rzecz barzo trudna i pracowita: przeto ztąd poczaiemy, po- 
kazując: iż to nierównie trudnicyfza i pracowitfza, taić śię i kryć 
przed Starfzym, aniżeli wfzyftko fzczerze mu i jawnie objawić. 
A wprzód to uważyć należy, jako rzecz, która ludźi włafną mie 
łośćią zarażonych, io cnotę i dofkonałość dla prace i trudmośći, 
którey w jeg doftępowaniu zażyć potrzeba, niedbających, śilaie 
przekonywa. Przyznawam iż w objawieniu Starfzemu wfzelkich 
pokus, fkłonnośći przyrodzonych, defektów, nayduje śię niejaka tru- 
dność i umartwienie: jednak vidźi mi śię, iż pierównie więkfzy jeft 
ów krzyż i praca, ktorą człowiek wizyftkie pomienione rzeczy tając, 
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i kryjąc przed Starfzym, na śię obala; niż któryby ztąd doznał, gdy- 
by otwarcie i fzczerze z Starfzym poftępował. Pok:zuje to na oko 
codźienne doświadczenie, i każdy oczewiftym tego może być świad- 
kietn, jeśli kiedy odważył śię zataić co przed Starfzym: Jskity re- 
śknice, jakicy gryzoty, jakiego doznał niepokojn: Zmiazana jef 
nieprawosc Bpbraima, zatajony grzech jego,-boleści rodzącey nafla- 
pia na niego. Zawfze bowiem, właśnie jak rodząca, biedźi śię z foba, 
uważając: czy powiem: czy zamilczę! Raz śię obiecuje otworzyć, 
drugi raz tego żałuje: i już przy drzwiach Starfzego ftojąc, aby mu 
$ię otworzył, nazad śię cofa, nic nie uczyniwfzy. (Przy/zii fynovie 
Gż do rodzenia, è nie moga rodzić. ) Już już miał fwoję pokufę i 
myśl przewrotną na fłońce wyprowadźić: ale nie miałtak wiele siły, 
aby ja wyćiągnał: przeto zawfze w bołeśćiach rodzenia zoftaje: i 
im dłużcy śię tai, tym więkfze męki czuje: bo zawfze w otworzeniu 
| Siebie famego więkfzego wftydu i trudnośći doznawa. A potym 
| wfzyftkim owa go dolega bojaźń, iż pokus imyśli fwoich na pa» 
Czątku Starfzemu nie otworzył. Ata ztąd pochodźi: I dopieroż po 
tak długim czaśie Starfzemu śię otworzę: Otworzyłbym śię, gdyby mię 
| teraz ta pokufa pabała: ale po tak długim czaśie, jako przed nim 
| z ta pokufą ftang? Co rzecze, żem mu tak długo tego nie odnośił? 

I tak człowiek żadoego pokoju nie będźie miał, póki fumnienia 
{wego fzczerze nie otworzy. Bo go zawfze będźie kłóło, gryzło, tar- 
galo; że rzeczy tak potrzebney uczynić pie chce. Skoro śię zaś otwo- 
| rzy, wfzyftkie śię one niepokoje rozbiją, i dufza z miłego pokoju 

$ię uwefeli: właśnie, jako gdy kto dla wftydu jakiego grzechu śię 
| nie fpowiada, zawfze go fumnienie kole, miefza, turbuje, Skoro 
| go zaś na fpowiedźi wyjawi, do takiego wefela i pokoju przychodźi; 
| jako gdyby wielką wieżę zóicbie zrzućił, I pięknie Swięty Grzegorz: 
Rany zamńkuięte baržiey dręczą: Abowiem gdy zguiłe bumory me- 
mnątrz scisnione ufiępują, na zdrowie bolesc fie otwiera, Tak wfzel- 
| ki fumnienia ból precz uchodźi, gdy kto grzech fwóy wyznawa, 
|i pokufy i niedoitatki {woje wyjawia. Bo cóż jeft grzechów wh- 
|zdanie t pokus myjawiente, tylko niejakie ran otiwaycie? Abowiem 
| bez raf -otwarćia, człowiek  muśi mękę ćierpieć; właśnie ja- 
|ko' gdy żołądck fzkodliwćmi humotami jeft zajęty, ftara śię 
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człowiek, aby je przez womit wyrzućił; i póki ich nie wyrzući, Žán 


dney folgi mieć nie może: gdyzas ich pozbędźie, wielkie ma ulekcze- 
nie, i zdrowym %ię czuje. Zkąd na oko śię pokazuje: iż ten,który my- 
Ślii pokufy fwoje tai, więkfzą mękę fobie zadaje, niż gdy śię fzcze- 
rze wyjawia: Bo wyjawić śię,jeft ći wprawdźie wftyd i mortyfikacy= 


a; ale która prętko przemija, a potym wielki pokoy i udifzenie wpro» | 


wadza, że Się już objawił. Przeto temu, ktory dla trudnośćł tajemnic 
fercafwego nie wyjawia, radźić możemy; aby dla uchronieniaGię 
tych przykrośći, co prędzey ię objawił. Bo milcząc,więkfzą ćięfzkość 
uczuje, i jak od wrzodu zgniłezo zwolna wyfchnie i zaifzczeje. ( Iż 
milczałem, zafłarzały się kosci moje, ) Gdy śię zaś objawi, wielkim 
śię pokojem i wefelem napełni. 


ROZDZIAŁ VII 


Odpowiada się nayprzednićyjzy trudzośći, która otwieró: 
my fummnienia przefzkadza, 


ja z przednicyfzych trudnośćk, a zgoła ze wfzyftkich nayprzede | 


nićyfza, czemu niektórzy fumnienia fwego otwierać nie śmieją, jeft: 
iż rozumieją, że tym otwieraniem wftydu się nabawią, dobra fiawę 


1 powagę utracg, w podeyrzeniu zofłaną, na potym wierzyć im nie be- | 


td 


dą, i tey miłośći, którey przedtym, nie doznają, Tym fotelem czart f 


wielu ofzukał, i ofzukiwą, i przywodźi do tego ) 
abo cale i fzczerze, nie otwierali, Ale gdy pokażemy 
czey śię dźieje: i że przez ob 


2. 
> 


go honoru 4 miłośći 


ię abo zgoła nic, 


tò objawiemy: aby każdy widźiał, iż inacz 
ja diabeł przed oczy wyfławia,aby nas of 
kulach zwykł czynić, jako kłamftwa Odiee. 
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Mowię tedy; iż każdy żadną rzeczą 


Starfzego barźićy nie traći, jako się Otwier ając,9d niego śię chroniąc, 


i dając mu okazya, aby go miał za niefzczćrego, dwoiitego, chytrego, | 
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méi, Ż4» | wiele w fobie zawiera; bo go czyni podeyrzanym o wiele niedofkona- 
ulekcze- |  łośći. Abowiem o nim rzeka: Ten śię fzczerze nie otwiera: jakoż tedy 
kory sma | mogę być pewnym, że jako tęjednę rzecz zataił, tak wielu ionych 
ię CZ” | mietaił I ta jedna rzecz ćięzfza jeft Starfzemu; aniżeli wfzyftko, co- 


fikaoy- | "bykolwiek o fobie powiedźiał. Z drugićy ftrony, kto wfzyftko fwo- 
ie wpró+ | je fumoienie fzczerze Starfzemu otwiera, to jeft, wfzyftkie pokufy, 
ujemnie | ykłonnośći, defekty: nie tylko u niego dobrey o fobie opinii nie tradi, 
iadię | ale ją też pomnaża. Bo Starfzy o nim trzyma, że jeft pokornym, 
umartwionym, fzczć rym, otwartym, nie mający czego innego w fer- 
cu, czego inizego na języku i zewnątrz, 
„wielkim | Ale wtę rzecz jefzcze głębicy weyrzyimy, i z korzenia jey dobądź- 
my: bo to jeft punkt w tey materyi nayprzednicyfzy, Przeto mówię 
naprzód: iż poddany do doftąpienia u Starfzego wielkiey chgć1, mi- Otwiera- 
łośći i dobroczynnośći, fkutecznicyfzego śrzodka mieć nie może, ja- niefumnie 
de ko wfzyftko fumnienie fwoje przed nim fzczerze i zupełnie otwiera- po? stan 
| | jac. Abowiem jako Filozofowie iPifarze Kośćielni pofpolićie nau- fzego je- 
nyprze"| czają: żadna rzecz człowieka do miłowania tak nie zniewala, jako 9a 
jeja, jek gdy widźi miłość drugiego ku fobie: i tym famym Swięty Jan Ewan- 
rå hawg jelifta nas, abyśmy Boga miłowali, pobudza: Ponieważ, prawi, on 
m niebę" | pjęrm(zy wniłował nas. Zadna tedy rzeczą każdy nie wyjawi fwojcy 
em CZA | Ku Starfzemu miłośći; jako wfzyftko fwoje fumnienie przed nim o- 
zoa 00 | pwierając, zarówno małei wielkie defekty, i naytajemnicyfze. Abo- 
tko i" | wiem gdy miłość przyjaćielika tak fzczćra jeft, i przyfzła do tego, iż 
więkies| żadney rzeczy wzajem miedzy foba nie taja: bywa to znak naywię- 
totmc | kfzey i nayśćiśleyfzey przyjaźni. Dla czego i P. JEZUS do Uczniów 
miejż | fwoich mówi: Was zasię nazwałem przyjaciółmi; bo wfzyfiko, co- 
ma, MZN kolwiek od Oyca fłyfzałem, objawiłem wam. I mam dano jell poznawać 
(kich po“ tajemnice K rólefiwa Bożego, drugim zaś © przypomiesciach. Widząc 
tedy Starfzy poddanego fkrytośći fwojego ferca fzczerze i zupeł: 
t | nie otwierającego; ztąd dochodźi, że go prawdźiwie miłuje, i 
hron | Że go za Oyca i Namieftnika Bożego uznawa; ponieważ wfzyftkę 
„pytreg | dufzę i w zyftek honor w ręce jezo fkłada. To ferce Starfzemu nieja- 
„reg OPF] Ko wydźiera, i do więkfzey ku poddanemu miłośći i poważania pobu- 
ość jeta dza. Ale gdy go widzi nie fzczerzemówiącego, dwoittegoy wykrętami 
woiltyw | ï okolicznośćiami narabiającego, i w przypowieśćiach rzeczy fwoje 
| wiele prze- 


43658) (384) (43594 
przekładającego,aby fłyfząc rzecz nie rozumiał: doftateczną ma przy- 
czynę, aby o nim dobrcy nie miał opinii, i mnićy go miłował: gdyż 
w nim żadncy ku fobie miłośći, i o fobie reputacyj, i uzaawania za 
Oyca, nie upatruje. Bo mi nie ufa, iobjawiaćśię mu nie chce; co z 
prźyrodzenia jakieś odwrócenie ferca fprawuje. Jako ty zadać mo- 
Żefz, aby ćię Starfzy miłował jako fyna; kiedy ty Starfzego nie mitu- 
jefz jako Oyca? Wprzòd ty miłuy Starfzego jzko Oyca, mając fynow= 
iką do niego ufność, i fzczerze z nim poftępując; a on też do Giebie 
afekt będźie miał oycowfki. I potym powiemy, aby ten afekt Starśi 
ku fwoim poddanym chowali. Gdy bowiem Starfzy fzczćrze ija- 
wnie z poddanym śię obchodźi, (cokolwiek mu niech mó wi ) i tak 
mowę do niego czyni: oto mafz ten i ów defekt. Wfzyfcy na ćię o- 
czy obracają, wfzyfcy o tobie źle mówią; ftarayże śię tedy, abyś śię 
poprawił: na ten czas poddany Starfzego miłuje; bo widźi iż to ur 
pomnienie z prawdźiwey miłośći pochodzi, Gdy zaś Starfzy jako- 
by w około chodzi; i defektów, które w poddanym upatrzył, i rade 


by aby poprawione były, fzczeczę nie wymieoia: ale co iolzego ze- 


wnątrz pokazuje, co iafzego wewnątrz tai: nie jeft to znak prawdźi» | 


wèy miłośći, ale zmyślonćy i rozdwojoney. Gdy tedy ta fzczerość 


1 otworzyftość w obojćy fronie będźie śię wydawała: na ten czas | 


mieyfce będźie miała i miłość Starfzych ku poddanym, i poddanych 
ku Starfzym:i we dwuch fercach będźie jedno, i wfzyftko z wielkim 
(makiem dźiać śię będźie. Jeśli zaś inaczey śię będźie dźiało, każda 
rzecz będźie zmyśloną, właśnie jak pod mafzkarą. Przeto przez fzęze- 
re fumnienia otwieranie, żaden u Starfzezo miłośći nie traći, ale wię- 
kfzey nabywa. 

Ztąd wynika i druga rzecz: to jek, 


że przez otwieranie fumnienia, 
dobrey fławy iopinii, 


którą miał u Starfzego, bynamniey fobie pod- 
dany nie uymuje, Abowiem gdźie miłość jeft, tam zawfze jeft dobra 
opinia: i nic wola nie miłuje, jednoco jey rozum, jako rzecz dobrą 
1 godną miłośći, pokazuje, Zaczym-te dwie rzeczy, miłość i reputacya, 
pofpolićie wefpół chodzą, i od śiebie śię nie odrywaja. Ale żebym 
tego uchyliwfzy, barźiey w ofobnośći co powiedźiał, to pewna: iż 
człowiek, choćby nayplugawfze pokufy, ćierpiał, przez nie w fławie 
i w dobrym mieniu zadney fzkody nie ponośl. Abowićm pokufy cier- 
picó, 
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pieć, jeft to włafna ludźi Bogu fłużących, i pilnych w poitępku du- 
chowanym. Bo drudzy grzefznicy częfto śię na pokufach nie znają, 
ani ich poftrzegają: i diabeł aa ich fkufzenie nie wiele czafu po- 
trzebuje, bo fami za nim dobrowolnie idg. Lecz którzy z całego fer- 
ca fiużą P. Bogu, i o caotęi dofkonałość śię ftarają; uftawicznie na 
nich pokufy biją, według Mędrca: $ yna,przyfiępniac do fłużby Bażey,na- 
gotny dufzę twoje na pokajy. Niektórym woje włafne pokufy widzą śię 
zelżywe i witydu godne, i że facoś ofobliwego i niezwyczaynego, ł 
że takie na żadnego nigdy nie naftąpiły:zaczym nie śmieją śię Starfze- 
mu otworzyć, rozumiejąc, że mu powiedzą coś nowego i niefiycha- 
nego.A takie pokufy pofpolićie na Nowicyufzów przypadają:którzy ża- 
danego w rzeczach doświadczenia nie mając, ani śię znając na poku- 
fach; rozumieją, że to nowa rzecz, która jeft barzo dawna i pofpo- 
lita. Przeto bądź pewnym, iż Starfzemu, abo fpowiednikowi, nic 
nowego nie powiefz, choć śię tobie będźie zdało coś nowego i ofobli- 
go. Już ta pokufa na wielu przypadła; i Spowiednik, Starfzy, bez 
nicy nie byli. Napifał Mędrzec: Nic nowego pod fłońcem, ale wjzyfikie 
rzeczy dawne: zaczym itobie niechśię nic nowego nie widźi. 

Do tego, dobrćy 0 fobie u Starfzego opinii, fwoje mu defekty i nie- 
dofkonałośći otwierając, bynamnicy poddany nie narufzy; czego śię 
naybarźicy zwykł obawiać. I przyczyna tego jeft. Bo ludzka torzecz 
upaść; ponieważ z błota złożeni jefteśmy, które śię łacno rozłażi, I 
Starfzy dofyć z fwojèy włafacy ułomaość poddanego poznawa, gdyż 
z tegoż błota wfzyfey ulepieni jefteśmy. Dla czegośię niedźiwuje, 
ani wtym co nowego uznawa, gdy mu poddany fwoje defekty i niea 
dofkonałośći oznaymuje. Gerfon, młodych upominając, aby na fpo- 
wiedźi nic dla wftydu nie taili, ( co młodźi częfto czynić zwy- 
kli) mówi: I rozumiefz, żeć dla tego mnicy chętnym będę, 
i mnicy ćię będe poważał, że twoje grzechy będę wiedźia!ł?  My- 
lifz6ię: i owfzem, żeś mi śię fzczerze powierzył, i ztym miśię o- 
tworzyłeś, zczymbyś śię i Oycu włafaemu nie otworzył, jako fyna 
naymilfzego będę ćig miłował, Widźi P. Bóg, prawi, jak wielki afekt 
i miłość mam ku temu, który mi fwoje nędze objawia: które im fa 
fzpetnićyfze i obrzydliwfze; tym barźicy do takiego ferce moje lzaać 
zwykło. Zaprawdę,fama poddanego w wyjawicniu grzechu {wego po- 
Aaa kora 
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kora i fźczerość, i famo poftępku i pomocy duchownćy pragnienie, 
pobudza Starfzego, i daje przyczynę: aby na takiego chętnie 
wfzyftkę dufzę fwoję wylewał, i w fercu'go fwoim nośił. Ponieważ 
iku ówieckiemu, gdy Się do nas udaje, i przed nami fwoje ćię- 
fzkośći, grzechy i mizerye przekłada, wielka w mas chęć i fkłon- 
ność na jego poratowanie czujemy, i abyśmy go poćiefżyli, 
coprędzey śię, ile możemy, ftaramy: czegoż fynowi nie uczynie- 
my? Wiele barzo na tym należy, abywfzyfcy tę prawdę głęboko w 
ferce (woje wraźili: to jeft, iż otwierając (woje ułommnośći a niedo- 
fkonałośći Oycu duchownemu, nie tylko z miłośći i reputacyi byna- 
mnićy u niego hie trywamy, ale więcey do nicy przydajemy: 3 dla 
tego więkfza śię w nim ku nam miłość, i Jepfzao nas opinia będźie 
zaymowała. Przeto żaden tak wielkicy rzeczy, jakie jeft otwieranie 
fumnienia fwojego, dla przećiwnych fantazyi czartowśkich ( które fa 
fałfzywe i kłamliwe ) nigdy niech nie opufzcza. 

Dla więkfzego tey nauki utwierdzenia to uważyć potrzeba. Jako 
grzefzyć i w grzechu trwać,i dalcy poftępować, jeft rzecz barzo brzyd- 
ka, i wftydliwa; i niegodna,, aby na niç P.. Bog abo ludźie fpoyrzeli: 
tak złym uczynkiemi grzechem śię brzydźić, wftydźić śię go, zań 
pokutować, opłakiwać, fpowiadać śię; jeft przed P. Bogiem barzo 
chwalebna.. A zatym i u ludźi, którzy mieyfce Boże zasiadają, za ta- 
każ ma być poczytana. Pytają śie w fzkołach Teologowie: czyli grzechy, 
ktorych śię SS. z P.. Bogiem królować mający, żyjąc na źięmi. dopu- 
śćili, na oftatnim fadźie wfzyftkim objawione beda? Wiele jeft o tym 


> Opinii: ale tó zapewne twierdzić możemy.. Jeżeli wfzyfikie odkryte 


będa, nietak je odkryją na tych zawfłydzenie, którzy w nie upa- 
dli, jako na ich chwałę iuwielbienie. Bo wefpół z grzechami, tak 
wielkie pokuty i dofyćuczynienia fkutki objawione będą; dla któ- 
rych więkfzą cześć będa mieli řufzanowanie, Co czynić P. Bogu 
tacno jeft; i że tak zwykł czynić, i dźiś w wielu Świętych widzie- 
my. Abowiem grzechy Maryi Magdaleny codźień publikują i wyfła- 
wiają: i one w Święto jey uroczyfte z wielka jey chwałą, i ku wiel- 
kicy czói i chwale Bożey ( który 2 grzechów tak wiele dobrego wy- 
prowadza: Który [sie miod 2 opoki, i oley z kamienia twardego) w E- 
wanjelii jawnie ogłafzają. Co też i w Apoftołów Piotra, Pawła, Ma- 
teulza, 
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GEGIN CIEI | 
teùfza; i Dawida Proroka grzechach widźiemy: *za ktore, przez taka 
pokutę i dofyćuczynienie zgładzone, nietylko zadnego na honorze 
ufzczerbku nie odnofzą, ale więkfzą fławę zyfkują. I pięknym to 
objaśniają podobieńftwem, Jako gdy nowa fukaia, z drogiego fu- 
kna i kfztattnie ufzyta, z przypadku o jaki goźdź śię; zawadźi- 
wfzy rozedrze, tak, że ledwie jey porzućić nie trzeba; do micyfca, 
na ktorym śię rozdarła, jaki galon drogi, abo złote wyfzywaaie, abo 
bogaty haft i figle przydają, które ja pięknieyizą i udataieyfza czy- 
nią; i widźi śię jakoby ono rozdarćie z umyfłu.dla więkfzego ftało śię 
firoju: tak grzechy Swiętych jeżeli objawione beda, P.Bog wyftawi:iż z 
nich nie zawftydzenie i niefiawę, ale cześć i chwałę odbiorą: że za 
nie tak mężnie pokutowali, przyftroili je haftem jakim$i bogatym, 
który im więkfzego ftroju i chwały dodawać będźie. Toż śię dźieje 
i wnafzcy rzeczy. Gdy ktofwoje ułomnośći i nędze, z wielkim fwo- 
im zawftydzeniem, żalem, fzczerym i mocnym przedśięwźięćiem, 
Spowiednikowi, abo Starfzemu objawia, nie tylko honoru nie traći; 
ale do więkfzey czći, ftymy i miłośći u niego przychodźi. Abowiem 
jako Mędrzec mówi: fefi wjtyd przymodzący grzech, i jeft wfłyd przy- 
wodze chwałę i łafkę: Zawftydzenie, z którego kto grzechy fwoje 
wyjawia, wielka przypośi cześć i chwałę: ale dla którego kto grze- 
chy fwoje tai, nie przynośi, tylko grzech. 

Swięty nafz Oćiec Ignacy, uśilujac Kapłana Zakonnego, ale żywo» 
ta światowego, i fobie we wfzyftkim przećiwaego, na drogę zbawien- 
ną naprowadźić; ale darmo, i wfzelkiemi fpofobami tego dokazać wyznanie 
nie mogąc: poftanowił, tego oftatnicgo chcąc doświadczyć fpofobu, ye 
przed nim śię fpowiadać. I grzechy codźienne wyjawiwfzy przy- te; zfenu 
dał; iżby i niektóre grzechy przefzłego żywota, w których miał daja oka- 
więkfzy  fzkrupuł, chóćiał objawić. Począł śię tedy młodośći 7y% araa 
fwojèy grzechów, ztak wielkim żalem i płaczem fpowiadać: iż Oe 
fpowiednik cale odmieniony, począł miłować i poważać Swiętego 
Ignacego; i którym śię przed tym barzo brzydźił, od tego czafū obrał 
go fobie za wódza, i lepfzego żywota nauczyćiela. Naprzód tedy z in- 
ftrukcyi S. Ignacego Exereycia duchowne odprawił; i żywotfwoy, z 
wielkim wfzyftkich,którzy go znali, podźiwieniem odmienił. Zkad śię 
pokazuje, iż przez otwieranie fumnienia, żadnego człowiek honoru 
Aaa2 i repu- 
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treputacyi nie traci. Abowiem tym famym; że wozach Bófkich: le- 
pfzym śię ftaje, i więccy u niego zyfkujesi u ludźi, ( którzy fa, Bo- 
śkiemi namiefinikami, i mieliby jego obyczajów i przymiotów naśla- 
dować ) nic tracić niepowinien, ale i owfzem zyfkować. 

A ztąd wnofzę jedne prawdę, códźiennym doświadczeniem utwier- 
Uaz dzoną, i godną uwagi. Kto fumnienia fwego nie otwiera, ale ile może 

KA kryje, czyni niemały dowod; ze żywota poprawić nie ma woli, i że 

tają,nic © © fwoje polepfzenie nic nie trwa; ale w grzechach fwoich chce upar- 

poprawe cie zoftawać. Gdyby bowiem fzczórze za grzechy żałował, i miał 

A> przedśięwźięćie poprawy; barzo pewna, izby u Starfzego przez wy- 
jawienie grzechów fwoich, i przez żal i przedśięwźięćie poprawy, nie 
z reputacyi nie utraćił, ale do nicy więcey przydał, Zkąd śię pokazu» 
je przyczyda,czemu wiele z reputacyi fwojcy tracą, którzy śię fzcze- 
rze nie otwierają: bo tym famym wyświadczają, iż jefzcze obyczajów 

Rie poprawili, i poprawić nie myślą. 
ROZDZIAŁ VUIL 
Namienioney trudności inaczej się odpowiada. 

A Ożemy i inaczey tćy trudnośći dofyć uczynić. Gdybyśmy praw- 
dźiwie pokornemi byli, abo przynamnicy być chcieli, i do na: 

Pokora ao PYGIA pokory wfzelkich śił przykładali; wefelilibyśmy śię, że Stara 

wyznania fzemu otwarci jefłeómy; i Że to w nas widźi, co wnas jeft: i dla te- 

grzechów so famego wfzyftkie nafze złe fkłonnośći i defekty mielibyśmy mu 

dzi.  / cbjawiać. Na cóż bowiem mają mię mieć za takiego, jakim nie je- 
ftem? Gdyż prawdźiwa pokora fprawuje: nie tylko aby człowiek znał 
śiebie famego, i foba gardźił; ale śię też wefelił, gdy go idrudży zna- 
ja, i nim pogardzają. Jefłći wprawdźie to otwieranie fumnienia dla 

KE infzych końców, jakośmy wyżćy powiedźieli, uftawione: jednakże 

i choćby w nim żadnego infzego pożytku nie było, okrom tego jedne- 

80, O którym mówiemy, tymbyśmy śię kontentować mieli, gdybyś- 

my prawdźiwćy pokory fzukali: bobyśmy śię w nity naylepićy tym 

fpofobem Ćwiczyli. Ale jeżeli nie maz pokory, jeżeli kto chce wyfo- 
ko latać, jeżeli urzędów wyfokich, mieyfca i ftopnia wyżfzego fzuka: 
zaprawdę dźiwować śię Die trzeba, gdy gó dootworzenia fumnienia 

Jada bojaźń odepchnie, która Pofpolićie takich ftrafzyć, abo raczey c- 
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BERDGDORR 
ofzukiwać zwykła, sby z fobą tak rozmawiali: Jeżeli Starfzy o moich 
defettach będźie wiedźiał,nigdy wyżey nie poftąpię, i głowy nie pod- 
niofę;zawfze będę jak w zamknięćiu,zakrytym,nieznajomym,za nic.To 
zaś prewda,iż SS, i fiudzy Boźi, niektóre defekty i grzechy naśięzmy- 
ślali, abyich na wyfokie urzędy nie wyfadzano, ale w kąćiku jakim, 
w kcmórce fwojey bezfławni i nieznajomi żyli. Z przećiwney ftrony, 
kto błędy fwoje pokrywa, aby go poważano, wywyżfzano, i więcey 
o nim, piżeli w rzeczy jeft, rozumiano; ten i jednego ftopnia pokory 
nie ma. 

Uważyć idrugi wielkiego refpektu punkt, o którym i na innym 
micyfcu mówiliśmy, á ten jefte Jeżeli gdźie pokorę, umartwie- 
nie, i inne cnoty Zakonnik pokazować po fobie powinien; w tymby 
to naybarźicy czynić miał,co do doskonałego Reguł zachowania nale- 
ży: bo w tym wfzyftek nafz poftępek i dofkonałość zawifła. Przeto 
jeżeli nie ma tak wiele cnoty, aby śię w tych pokory i umartwienia, 
do których go Reguły i famo Iwu/flitetum ało poftanowienie obowię- 
zuje, aktach ćwiczył; niech wie, iż nic nie ma. Bo cóż po cnoćie i u- 
martwieniu, jeśli dla przyrodzonego zawfłydzenia, abo lekkicy ofła- 
wy, Reguły tak płówney, jako jeft ta, nie boiśię przefkoczyć? Zae 
prawdę, gdyby miał prawdźiwą pokorę, prawdźiwe grzechu fwego 
poznanie, fkruchę; konfuzyg, i zawftydzenie, któreby z tego grzechu 
objawienia mogło naftąpić, miałby chętnie przyjąć, aby za grzech 
fwoy dofyćuczynił, i cale go zniofł. k owfzem dla tego famego miał- 
by do Starfzego przyfiąpić, jako uczynił ( który przykład godźien 
jeft, aby go wfzyfcy naśladowali ) Cefarz Theodofius. Abowiem 
gdy go Rufinas cdmawiał, aby nie fzedł do Kośćioła, iż go $. Am- 
broży Bifkup puśćić do niego nie miał; z wielką pokorą i nabozeń. 
ftwem odpowiedźiał: I owfzem pòydę do Kośćioła, abym tam od Bi- 
| kupa uftyfzał, na com zafiużył. Tak i ty Zakonniku miałbyś mówić: 
| Poydę do mego Starfzego, abo do Spowiednika, abym od niego ufły- 
| fzał, czego jefiem godźien. Ow mię niech zna; i to o mnie tozumie co 
| we mnie jeft, To moje zawfłydzenie niech P. Bóg przyimie na dofyćz 
juczynieniei w nagrodę grzechów moich. Taka jeft dobra pokora i 
| fpowiedź, idobty znak pokuty, a nie to, że komu Giężey grzech fwóy 
| przed czlowiekiem wyznać, niźli nim P. Boga obraźić. Daleko ta rzecz 
mija 
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mija śię z pokorą, A jeżeli, (jako to nam Reguła czynić każe ) mfze 


lakie krzywdy cierpiec, fałfzywe świadectwa pþonosic, i za głupich byg 


miani (jednak do tego żadnćy nie dajac przyczyny) wipni jefteśmy: jako 
daleko barźiey tego życzyć fobiermamy,abyśmy akt jakicy enoty, po- 
fufzeńftwa, nabożeńftwa, uczynili, i tak wielkiċy wagi Regułę, jako 
ta jeft,zachowaliłAle żebyśmy we wfzyftkim nie tyłko duchowną dro- 
ga poftępowali, i naukę tak wielką łacnieyfzą uczynili, wróćmy śię 

o materyi, o którcy w przefzłym Rozdźiale mówiliśmy; pokazując, 
iż człowiek, fzczerze otwierając $ię Starfzemu, przeto, nie tylko nie 
nie traći; ale na wigkfzy honor, reputacyą, i miłość u niego zarabia: 
jako przećiwnie, gdyśię przed nim kryje, od tego wfzyftkiego odź 
pada. Do czego i drugą rzecz przydaję ztad naftępujaca:to jeft: Gdy tę 
fzczćrość iotworzyltość Star(zy w poddańym widźj, barzo mu wierzył 
ufa. I fłufznie.Bo widźi,co $ię w nim wewnątrz dźiejesiż z każda,jaka- 


kolwiek na niego naftąpi, trudnośćia, do Giebie przyftępuje. Gdy:śię | 


zaś kto fzczćrze nie otwiera; ( co łacno poznać ) na ten czas mu 


Starfzy, iż go nie zna, i niewie; co w nim jeft, dowierzać i ufać nie | 


moźe:á zatym będźie muśiał oftróżnie,bojaźliwie, i ściśle poftępować, 
1 zawize go mieć w podeyrzeniu. 

I to tupilnie uważmy, jeft bowiem z przednieyfzych przyczyn, któ: 
re w poddanych, ferca i afektu odwrócenie i gorzkośći wzniecają: 
któreby cale uftapiły, 
Tzył. A tak z codźienn 
poftępowania fpofob, 
cznych apprehenfyi, i fufpicyi, które w poddanych o Starfzych, iw 
Starfzych o poddanych $ię coja, uftaje i cale ginie. Te bowiem fufpi- 
cye,bojaźni fa podobne ftrachom i fantazyom oocnym:które tego,kto 
je zdaleka widźj, abo ftyfzy, przerażają i trwożą: kto zaś do nich, 
aby śię ich dotkaał, przyftąpi; w tak ftrafznèy i dźiwney rzeczy nic 
nie nayduje, tylko jednę z drzewa gałązkę, Tak śię trafia i w nafzey 
materyi. Co ćię tak barzo przerażało i ftrafzyto, i zdało big coś; 
gdy śię tego famego dotkniefz, (to je 
izym śię zaieśiefz ) wfzyftko 6ię widźi iaaczćy, i nie więcćy, tylko 
jedna tantazya. Dla czego pięknie Seneka, o męftwie i odwadze ferde- 
czncy, z którćy do: rzeczy przyftępować mamy mówiąc: Nie, dla 1090, 
pra- 


gdyby śię poddany fzczerze Starfzewu otwa: | 
ego doświadczenia ślę uczemy; iż przeż teq | 
i otwieranie Śiebie famego, wiele fantafty- | 


ft gdy śię otworzyfz, iz Star- | 
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prawi, że fa trudze,nie smiemy: ale ze nieśmiemy, trudne (2. Gdybyśmy 
bowiem wfzyftkiego ferca przyłożyli, i za nie mocno śię brali; bez 
wątpieniabyśmy obaczyli, iż nie tak fa trudne; jako śię na pierwfzym 
weyrzeniu widźiały. I na objaśnienie tego, pzytacza nie dawno od nas 
pomienione podobieńftwo o nocnych ttrachach, i co Póćta napifał: 
Strajzme na oko formy, abo wyrażenia. | uważa, iż nie rzekł Pòéta, 
iż fa w famey rzeczy ftrafzne; ale że éi tylko takie pokazują: a przeto 
przyftąp, dotknii śię, a nic nie znaydźiefz. 1 tak śię rzecz ma w ma- 
teryi, o którey mowiemy. 


ROZDZIAŁ IX. 


Wielesśmy P. Bogu powinni, że nam to otwieranie fumnienia w Socies 
tatem barzo ułacnił i ofłodźił: i co za przyczyny 
tego włacnienia i oflodzenia. 

lefkończone Panu Bogu, za ofobliwe, które daje Societati, dobro- 
dźieyftwa iłaśkę, dźięki powinniśmy; iż to otwieranie przed 
Starfzemi fumnienia, za łafka fwoją, ma w nicy mićyfce, i ztaką 
chęćią i fiodkośćia śię odprawuje. Abowiem to otwieranie z przyroe 
dzenia fwego nierównie trudnicyfze jeft, nad wfzelkie pokuty i utra- 
pienia Ciała zewnętrzne, I jak to rzecz w fobie trudna jeft, łacno śię zrozu- 
mieć może ztrudnośći, która w przykazabiu o Sakramentalney fpo- 
wiedźi zachodźi. W którym Chrześćjanie więkfzćcy doznawać zwykli 
ttudnośći, niż we wfzyftkich Bożych przykazaniach. 1 lubo, aby ta 
trudność mnieyfzg i znośnieyfzą była, do fekretw fpowiedźi Pan Bog 
{woje przykazanie jako naywarownicyfzg pieczęć przyćifngł, aby go 
żaden doćiec nie mogl:jednak to przykazanie niektórym tak Się ćięfzkie 
widźi i trudne; iż piekło jakieś dożywotnie ( dla uftławicznego 
fumnienia gryżienia, tefknic, niepokojów, które 2 foba wfzędźie 
nofzą ) tu w tym żywoćie, A potym wieczne dierpieć wolą, niżeli 
$ię fpowiadać, Ty zaś nierównie więceyczynifz, gdy wfzyftko fumnie- 
nie fwoje fzczerze Staifzemu otwierafz. Bo nie tylko grzechy, ktore 
fa fpowiedźi materya; ale też i w czym żadnego grzechu nie mafz, 
i naymnieyfzey (powiedźi materyi, wyjawiafz. Acz zwykł człowiek 
częfto czuć więkfzy wftręt w objawieniu jakicy fwojcy ułomnośći, 
balamuctwa małey niedofkonałośći,niż Gięfzkiego grzechu. Próczte 
iż 
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iż wfzyftkie rzeczy nie na fpowiedźi, ale krom fpowiedźi wyjawia- 


my,co daleko więkfza. Ze nam tedy rzecz z natury tak trudną, jednak | 


barzo pożyteczną, Pan Bóg tak ułacnił i ofłodźił; powinniśmy w 


tym ofobliwe uznawać Bofkie dobrodźicyftwo, i za nie niefkończone | 


dźięki mu oddawać, 

Teraz przypatrzmy śię przyczynom takiego w tak trudacy rzeczy 
ułacnienia i ofłodzenia, Pierwfza i nayprzedaicyfza jeft fama tafka 
Zakonu, Abowiem Pan Bóg każdemu Zakononowi dał otobliwe śrzod- 


ki, do poftępku duchownego barzo;wygodne, i z końcem, do ktorego | 


każdy Zakon ćiągnie, dźiwnie śię zgadzające, Ito lafka Zakonnąa nas 
Zywamy. A że do końca Societatis ( który jeft, abyśmy w drogę do 
każdego narodu i krainy, na dufz, gdźiekolwiek możemy, ratowanie, 
i do konwerfącyi z każdym rodzajem 


wielkicy wagi itak potrzebny jeft ten śrzodek; aby nas Starfzy 


znał, i w śkroś przenikał, co śię w nasdźieję dla przyczyn już po- | 


mienionych: przeto do tego otwierania famego śiebie Pan Bóg nam 
daje łafkę i pomoc ofobliwą. 

Druga tego ulacnienia i ofłodzenia przyczyna, jet łafkawe Star- 
fzych poftępowanie, oycowfkie do poddanych ferce, miłość, z która 
przyttępujących do śiebie przyimują: itak wielka jakoby nie dla cze: 


ludźi, byli gotowemi ) tak | 


go anfzego Starfzemi byli; aby ćię ftuchali, i ćlefzyli. jet to rzecz, | 


na którey wiele należy. Przeto poddani niech zapewne wiedzą, i wie- 
rza; że tę oycowiką ku fobie chęć, łalkawość, i mile przyi- 
mowanie, zawfze w Starfzych fwoich znaydą: abv tak każdy z wielką 


ufnośćią do nich przyftępował; i tak pożyteczney rzeczy dla jakiey | 


Starfzego bojaźni i furowośći tieopufzczał, ani jey miał w obrzy- 
dzenia. Dotego i to wiele pomoże, pomyślić fobie: iż na tym i fa- 
mym Starfzym wiele należy, aby przyftępujących poddanych łafka- 
wie i z miłośćią przyjmowali. Bo.to ich urząd jeft; inaczeyby wojey 
powianośći dofyć nie czynili. 
Święty Beraard na owe fłowa 


pieniów Salomonowych: Bge- 
dziem się radować 


i wefelić w tobie, pomniąc na pierfi twoje nad wino, 
pifzac, Starfzych tak upomioa: Niech to fyjza Przełożeni, któ- 
rzy poddanym (moim chca być zawjze firafznemi, rzadko poży- 
ścczyćmi. „Uczcie się, którzy fadźicie żięmię! uczcie się,  Żescie 
pods 
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poddanych twafżych matkami byc powinni, mie Panami, Staraycte= 
się barzièy," aby mas miłowano; niż aby się was bano, A jeśli cza- 
fem i furowosści. trzeba będźies ta niech bedzie oycowj/ka, nie ty- 
ranka: pokazuycie się matkami bielęgując, a oycami firofując. Ea- 
godnićycie, zrzuccie okruycienfimo, wyliawnycie piersi, mech będą 
nabrzmiałe od mleka, mie od pychy nadete. I ztey okazyi przytacza 
owe fłowa Pawła Apoftoła; Bracia jeżeli w człowieku jaki grzech 
Znaydźiecie, wy, którzy duchownemi jejłeście, takich nauczaycie w 
duchu łagodności, uważając i ciebie famego, abyś nie wpadł w poku» 
fg: I owe fłowa Ezechiela; Sam niezbożmy m mieprawości fwojey 
umrze, krie zaś jega z ręku twoich będę patrzył. Biada, mó- 
wię, Starfzym, którzy poddanych, z pokufami i ułomnośćiami: fwo- 
jemi do śiebie przyftgpujących, łaskawie i z miłośćią nie przyimu- 
ja! Biada im, gdy ich z rozjątrzeniem od śiebie odprawują, i oyco- 
wfkich wnętrznośći im nie pokazują! Bo jeżeli ztąd poddany 
umrze, abo śię gorfzym ftanie; ( co śię częfto przytrafia ) tego Pan 
Bóg na Starfzym bgdźie dochodźił. A tak dla fwego dobra niech 
Starfzy fwóy urząd dobrze fprawuje, abyś i ty twóy dobrze od- 
prawił 

Trzećia przyczyna tey w Societatem łacnośći jeft przykład, i 
częfte i powfzechne tego używanie, gdyż widźiemy, że śię braćia 
nasi codźień Starfzemu otwierają.Przeto fłufznie o tym rzec możemy, 
co niegdy Auguftynowi śię trafiło, gdy chcąc do prawdźiwćy wiary 
przyftapić, czyftość zachować zdała mu śię rzecz barzo trudna, 3 
barzo ofobie fwojćy niepodobna. Pokazała mu śię czyfłość w 
poczćiwey białogłowy ofobie, i wefpoł wiele dźieći i Panienek, 
które fzerokim płafzczem okrywała. Także niemało innych lu. 


(dźi wizelkiego fłanu, płći, i wieku pokazowała; i uśmiechając 


śię ( jakoby śię z jego gnuśnośći ibojaźai natrzafając ) rzekła: 
Co ci, i te, ty tego mie zmożefz? Abo ici ite, z Siebie to mogą, à 
nie m Panu Bogu fwaim? i Co widząc i ftyfząc, dźiwnie śię uczuł 
zachęconym. To i ty, gdyć w tym jaką trudność czart zarzućj mów: 


jako ja niemogę, co moga wfzyfcy. Ja tego nie uczynię,co Czyni ów 
drugi nademnie ftarfzy, mędrfzy, 
trudność tak ułacnia: iż ją nietyl 


uczeńfzy, dowóipoieyfzy! Ta myśl tę 
ko łacnićyfzą czynizale-też opufzcze- 
Bbb nie 


i Ea p. AGa COGE ro. eect 
"BR trie jey: barzo gorzkie i óięfzkie fprawuje: gdy:i drugich trażićji nié- 

jaka fzkodę: na reputacyi odnośić śię widźiemy, tego; co wfzyfcy czy- 
nią, czynić zaniedbywając. Przeto wfzyfey'śię © to'ftarać “powinni 
jefteśmy, aby tak pożyteczny zwyczay zawfze daley ię pomnażał; i 
z jednego przykładu drudzy śię zachęcali.» Do ftarych i mędrizych W 
Zakonie należy, i to, # iane RE s przykładem fwoiń i rozmowami 
utwierdzać. Abowiem jako tym fpofobem wielom pomoc,tak też i za- 
fzkodźić, i wiele złego wprowadźić 'możą. Bo drudzy, fprawy, fłowa 
ich naymnieyfze, pilnie roztrząfają: itó fobie wielce poważają, i 
tego śię chwytają; co Że oni,poważali, dobrze Się napatrzyli. Przy: 
daję, iż to każdemu barzo z wielkim pożytkiem przyidźie, gdy te- 
go otwierania częfto będźie zażywał: bo je fobie tym fpofobem bar- 
iey ułacni. Jeśli go zaś zaniedbamy,za kilka dniwielka w nim trudaość 
uczujemy: co ię, że i w infzych pokory f umastwienia aktach, i w 
przykazaniu.o fpowiedźł, przytrafia, widźiemy. Kto bowiem raz tylko 
na tok śię fpowiada, nie małą w fpowiedźi trudność czuje: kto zaś 
częfto, fpowiedź mu jak z miodem fiodka przychodźi. 

Czwarta ito niemało pomaga, gdy człowiek wie;że gdy Starfzemu, 
abo Oycu duchownemu, fumnienie fwoje otwiera; nie czyni tego ja- 
ko przed fędźią, ale jako przed Qycem; aby: poddanego poćiefzył, dał 
mu radę i pomoc. Przeto żaden, za to, z czym mu śię objawia, żadną 
miarą karanym być nie może, choćby defekt na karanie zafługował: 
3 jako ani za ówo,co kto na fpowiedźi wyjawia. Bo te dwa trybunały od 
4% wfzyftkich innych barzo śię różnią; anitu śćigęać śię może, coinnym 
3 fiuży. 
$ „r, Pita przyczyna, która to.otwieranie fumnienia barzo ułacnia; ito, 
A zai Gośmy już powiedźieli, mocnicy utwierdza, jeft głębokie. o rzeczach 
niu fumnie objawionęch milczenie: (ćo też i Konftytucye nafze namieniają ) 
ZĘ Sa tak dalece że Starfzy tego co fiyfzał, cale żadnemu człowiekowi wy- 
izy fekrer jawić nie może, A.za tym beśpiecznym o wfzyftkim być możefz, 
A Rey coskolwiek Stasfzemu w otwieraniu iumnienia powiedźiał; iż 
e R * to w Starfzym ntonęfo, F dla żadnego dobyć tego więcey nie 

może, i że ztąd naymnityfzey 'fzkody mie odnieśiefz. Toż famo 
(oktom tego, iż każdy fekret z przyrodzenia fwego do grze- 
ehu śmierteloego obowięzujej) Wielebny nafz X. Generał<C/audins „A= 
qus 
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qaawiva furowemi dekretami oboftrzył izmocnił,naznaczywfzy kaja- 
nie i pzny tym, którzyby przećiw temu wyftapili: tak dalece,iż ich i z 
urzędu fwojego fkładać rozkazał. I nie tylko żada, aby otym dekre- 
Gie wfzyfcy poddani wiedźieli: alei wfzyfcy Starói pewnemi byli: że 
ich, jeśliby w zachowania tego dekretu: niedbałemi byli, nieomylne 
czeka karanie. Jako, aby.óię Żaden od fpowiedźi nie odtracat, 
potrzeba było Kapłanów do głębokiego fekretu fyrowym prawem 
mocno przyćifąąć; tak,żeby żaden od otwieraniafumaienia wymów- 
ki nie miał, widźiało śię W. X. Generałowi, fekret temu otworzeniu 
powinny tak barzo umocnić: aby rzecz tak poważna z czafem nie u- 
ftawała, i w pogardę nie pofzła, | niewiem, prawi, jeśliby co rządy 
Societatis barźiey zepfować mogło; która poddanych fwoich, raczey 
przez wnętrzne (prawowanie.i kierowanie.duchowne, niż przez in- 
ne prawa jakiekołwiek, i zewnętrzne karania, do dośkonałości pro- 
wadźi. Zkąd Stari zrozumieją, jakby ćięfzko zafzkodźili Zakono- 
wi, gdyby fekretu w tey mierze nie chowali, 


ROZDZIAŁ X. 


„ Co za (pofab m otwieraniy fumniénta chować potrzeba. 

TIey jako modę ferce twoje przedobliczem Pań/kim.To,którego Jere- 
miafz Prorok używa, podobieńftwo dość pokazuje, jako ferce na- 

fze tema otwierać mamy, który micyfce Boże zasiada. Gdy tedy fu- 
mniepie nafze Starfzemu otwieramy, nieinaczey je otwieray my. tyłko 
tak, jako kto wodę z naczynia wylewa,Gdy oley abo miod z naczynia 
wylewają, zawfze go co do naczynia przyfłaje: gdy wylewają wino! 
abo ocet, zapach przynamnićy w naczyniu zofłaje. Gy zaś wodę wy: 
lewają, nic śię jcy naczynia nie trzyma, zadnego ponicy nie zoftaje 
zapachu,zadnego (maku; i owfzem żadnego śladu ani zoaku, zktórego- 
by kto dochodźić mógł, iż tam woda była: ale naczynie tak próżne zo” 
ftaje, jakoby w nim nigdy wody nie było. 1 ty tak powinieneś przy o= 
twieraniu fumnienia ferce twoje wylewać, aby w nim nic nię zoftawa- 
ło, ani zapachu, ani (maku, ani naymnicyfzego znaku. ti kipa 
A że ten érzodek jeft barzo wielkicy wagi, barzo przedni i fkuteczhy 
do duchownego w dufzach nafzych poftępku: dla tego nafz S. Oćiec 

Bbb2 prze: 
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w Societa _ przepifałzabyśmy okrom częfłego fumnienia otwierania, które Sięprzez 
eree _ 70k dźieje,ofobliwym fpofobem każdego półrocza fumnienie nafze o- 
potrzeba, twierali,w którymbyśmy wfzyftkiego czafu,który przeminął fprawę od- 

dalizi żeby to otwieranie ślubówodnowienie poprzedzało.Tak zawfze 

Societas czyniła, i na czwaftey Generalney Kongregacyi Reguła to u- 

twierdźiła. A jako chce, aby okrom (powiedźi zwyczaynych, które 

śię częśćicy przez rok czyni, na ten czas czyniła $ię fpowiedź całe- 

go półrocza: tak poftanowiła, aby okrom otwierania fumnienia zwy 

czaynego, które każdy z nas częfto zwykł czynić;-na ten czas po- 

w fzechną fprawę fumnienia zcałego połrocza każdy z nas oddawał: 

rozumicjac, iż nam do wnętrznego ducha odhowienia Żadnego le- 

pfzego i przyzwoitfzego śrzodka dać nie może. Przeto i W.nafz X.Ge- 

nera? Claudius Aguaviva, wżywanie jego, w Inftrukeyi dla Wizyta. 
Bo poma- torów ofobliwym zalecając fpofobem, mówi: Feżeli, jako należy, podda= 
ga do du- gj fuimnienta fwego prawe oddadza, i Starsi ją odbioras wiele tobar- 
cha ne" zo pomoże do ducha odnowienia i pomtożeńia w Societatem cnoty i do- 
pownoże- fkonałosi. Z czym zgadzają śię S. Bazylego fiowa. Powinien każdy z 
mcno poddanych, (Jeżeli znaczny pakt poliębek choe uczyw i? przys do: dofkona- 
osci ) zadnego dufze porufzenia w siebie nie trzymać. jako na dnie 
przezroczyftey wody, maluezkie kamyczki i naydrobnicyfze piafku 
źiarna, daja ię wiedźieć: tak jaśnie i przezroczyfto podany ma śię 
Sterfzeniu otworzyć, aby on naydrobnityfze jego niedośkonałośći miał 
w oczach... Tak bowiem będzie, iż, cokolwiek: mamy chwalebnego , w 
nas się utwierdzisi co jef agaty godrego,znaydzie zdrowe iekarfiwo: i z 
tego wzajemuego ćwiczenia się miedzy nami zwyczaj, przez małe 
przypadki dodofkonałości pyzyidźiemy: Ażebyśmy to tymłacniey uczynić 
mogli, jeft barzo zacna w Societatem o tym iofitrukcya abo nauka; 
około którey to tylko Czytelnik niech uważy. Ze dwóch częśći, które 
w fobie zawiera, przednieylzych,, pierwfza,która jey jeft przedmowa, 
abo fundamentem, nayofobliwfza jeft; iżśię w nicy wfzyftka Reguły 
szterdźieftey Summaryufza Konftytucyi ( która, mówi o oddawaniw 
fprawy fumnienia, ï objaśnia fpofob tego oddawania ) ifłota zamyka. 
Ta pokazawfzy,że każdy ma w śiebie uważ yć, jak wielce Swięty Igna- 
cy w Konftytucyach to oddawanie fprawy fumniepi» poważa, mówi: 
Przeto 
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| dawać rofkazuje. Ten bowiem punkt jeft nayprzednieyfzy, z które- FEAN, AM 
go śię fprawić powinniśmy. To'jeft, jakie pokufy: miewamy: Czy f trzeba, Agi 
nam przykre i netrętne; jako Się im, czy łacno, czy z trudnośćia,- "aj 


| przepatrzony ): który mu wfzyftkie pokufy i złe fkłonnośći fwoje wy- 
| jawi. I odpowiadam,iż niedoftateczną, jeżeli: nad' to upadków, jeśli śię: 
| jakie trafiły, mie wyjawi. Bo'infza: to'jeft,. mówić. jeftem fkłonny: 
| do pychy: a infza, taka mam do pyeliy fkłonność, iŻ uczyniłem to, 


złe miałem, że mi to iowo'rozkażowano,.i tak A tak z tego śię wyma= 
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Przeto każdy z wielka fzczerościa, abo na fpowiedźł, abo pod fekvefem,: otwiera: 
abo jako mu się (podoba, i ku jegotwięk(zey pociejze będźie, wfzyfikę i, 
dufzę [moje niech Star(zemn otworzy, Ładney rzeczy nietając, Któ- 
rąby Pana wjzelkiego flmorzenia obraził, odofłatniego porachowania fä- 
mnienia, ktore uczynił, poczynajac: abo z tych przynamniey defektów 
niech odda prame, które od owego czafu barżiey aufzę jegojołciażają. 
Mówię tedy, iż tey Inftrukcyi ta treść jeft: że ów,ktoryby to opuścił, 
co ta przedmowa przepifuje, nigdyby dobrey fumnienia fwego fprawy 
Starfzemu nie oddał, choćby drugą część, która czternaście punktów 
w fobie zawiera, wfzyftkę zachował. 

Ażeby śię to jaśnie pokazało, nie potrzeba wfzyftkich punktów wyli- Pokufy; i 
czać: ale jeden tylko z przednityfzych wźiąć na przykład: to jeft trze- Bysje, iu, 
ći, który nam o pokufach, pafsyach, złych fkłonnośćiach, fprawę od- otwierać- 


fprzećiwiamy? Toż rozumieć o pafsyach, złych porufzeniach i fkłon- 
nośćiach. I pic więećy w tym' pytaniu, ï w całey drugicy tèy 
inftrukcyi częśći, co do tćy materyi, nie przydają. Teraz pytam, 
czy dobra i doftateczną fprawę fumnienia fwego odda ten Oycu 
duchownemu, (tak żeby dufze jego ffan, ile do tego punktu, miał 


abo chóiałem uczynić, żeby o mnie drudzy wiele rozumieli. Abo za 


wiałem,. a to tylko dlatego, iż dowykonania tey tzeczy tak wiele 
cnoty i pokory nie miałem, lubom tęrzecz łacno mógł wykonać. 
Także infza to jeft, mówić;: jeftem choleryczny i gniewliwy: 4 infza, 
tak jeftem niecierpliwy igniewliwy, iżemśię gniewem daley u- 
wiódł; i wymówiłem, uczyniłem to, czym Się bliźni obraźił. Na Koe 
niec, infza to jeft, mówić, miewam pokufy nieczyfłe: a infza, w my- 
ślach nieczyftych tak byłem niedbały, iż śię w nich dlużey bawiłem, 
śbo w nich miałem ukochanie, Mc. Pewna to bowiem, iż ihfze i ró» 
ane 
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$S ofobności 
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potrzebą, 


PAPEN NIE ił: a infze © owym 
žne muśi być zdanie otym, który na pokufę A GR nar, 
ktory acz miał pokufę, jednak jcy mężny odpor a ' Rua eb 
iafze lekarftwo i pomoc tamtemu dać.trzeba, A in zą RU Jako H 5 
inaczey leczyć potrzeba w człowieku silnym, a PI Kana 
chorowitym? Na czym trzeba śię dobrze Znać, {a | A tę hy 
i choremu. Tak właśnie, wiele natym należy Medykowi uc GRE sh 
i tobiesaby on twoję śiłę i chorobę dobrze a, PASA 
dźiał jakim ćię fpofobem leczyć, i coć za PROSPER AA Nie 
Czym nie dofyć, że mu twoje pokufy i złe falogi 8 Eien aah 
mu upadków, jeśli śię jakie trafiły, nie atworapig, 49) SE 
daje śię twoja w duchu, ijak wielka jeft, siła, Dla a P ii A 
czterdźiefłcy Summaryufza, Reguła, „tora o tymże pizę, kasy 
Zadney nie mają pasi taig pokufy, którżyby Śiarfzemu, nie otworzyli, 
jako adi defektów, * BR 
ł To KIE inftrukcyi przedmowa objaśnia, ktora ai 
poddani tak jaśnie fumnienia fwoje Starfzym otwierali; ZeD ra a 
rzeczy nie taili, któraby Bofki Majeftat „obraźilię abo PROROCY f 
wyjawiali defekty, ktoreby fumnienia ich barźiey obćjążały. 80 
famego w czternaftu punktach nafte 
ani fzerzęy objaśniają, 
tenby rzecz tak wielką 4 + 
ko, RAA ani na oko, odprawował. Ta nauka wfzyftkim może Ke 
Pomocna; aby wiedźieli, jako Qycom fwoiim duchownym fumnienią 
fwego fprawę oddawać mają. af gi 
Ażeby w tey materyi z wielkafzczerośći 
człowiek kontentować, że objaw 
potrzeba, aby i do fzczegulnych 
fzczerze odd 
i do fpowi 


a poftępowano: nie ma Się tym 
i defekty fwoje w po wfzechnośćizaję 
defektów przyftąpił. Tak bowięm 
a fprawę fumnienia fwego, nie inaczcy. Która też nauka 
edźi Sakramentalney należy, i pomocna jeft: na ktorcy mię 
dofyć powfzechnemi flowy powiedźieć, na przykład; dalem śię IREF 
nie którym złym myślom: ale trzeba zebyś przydał, poka śię temi my, 
ślami uwodźiłeś. it tibia 

A lubo w nichsnie było defektu więkfzego nad.powfzeć ni, A , 
któw powfzednich fpowiadać śię nie potrzeba: jednak gdy JEŻE i por 
Wwiadamy, ( jako fig i trzeba fpowiadać ) nie.dofyć ich pow RAL 


$pujacych, barźicy nie wyrazają, | 
Dla czego gdyby kto temu dość nie uczynił; | 
i którą Zakon tak barzo poważa, tylko na o» | 
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imi tylko terminami wyjawiać, które grzechowi wiele úymuja; alé 
trzeba je w ofobnośći wyrażać, aby defektu ćięfzkość jawnicyfza by- 
ła. Abowiem ten niedobrze grzechu wyraża, który mówi: Wyrzekłem 
fiowa, które drugich zmartwić mogły, ftówa gniewliwe: fłowa, kto- 
remi ffawy cudzey narufzyłem: jeśli fiowa były takie, które gdyby 
tak, jako je wyrzeczono, wyrażono, więkfzyby śię grzech pokazał,niż 
jaki powfzechne ftowa pokazują. Także gdyby kto niepoflufzeńftwem 
fwcim drugich wzgorfzył;niedoftateznieby śię fpowiadał, mówiączdaję 
śię winien z niepofłufzeńftwa :alefame rzecz i fpofob,jakim śię działa, 
w ofobnośći wyraźić potrzeba: Bo ten jego grzech jaśnicy wyraża, i 
fprawuje, aby fpowiednik infzy © nim fad i zdanie formował. Podo- 


' bnym fpofobem w otwieraniu fumnienia włafnego, nie dofyć na po- 


wfżechhych terminach, i defekt niejako uwijających: ale trzeba 
fzczerze, wyraźnie, jaśnie każdą rzecz powiedzieć; aby każdy kacik 
był wytrząśniony, każda zmarfzczka i fałda rozpoftarta, jako Apoftoł 
Paweł o Kościele mówi: Aby myfiawił [obie cbwalebny Koscioł, nie ma- 
jacy zmazy, ami zmayfzczki, ani co podobnego, ale Żeby był święty i nie- 
pokalany: Bo w zmarfzezkach częfto kryje śię brud i różne śmieći: na 
dufzy zaś nafzćy nie ma Być Żadney zmarfzczki, żadncy dwoiftośći; 
ale każda rzecz otwarta łrówna - 

S. nafz Oćiec chce tego, aby każdy tak jafna, fzczera, zupełną fu- 
mnienia fwego fprawę oddawał wftępując do Zakonu: aby nie tylko 
złe nałogi, które już ma, także wyftępki i grzechy, do których teraz 
więkfzą fkłonność.czuje, wyjawiał: ale też do których! przedtym był 
śkłonnicyfzym, i od których więkfze przenagabanie miewaf. Abowiem 
jako Medykowi wiele do leczeni? pomaga, gdy mu chory nie tylko ni- 
nićyfzą chorobę,ale i przefzłe, które Ćierpiał, wiernie przekłada: aby 
ztąd poznawał, jeśli teraźmieyfza choroba nie z tamtych pochodźi; i 
żeby teraźnicyfzey chorobie takie lekarftwo przepifał, z któregoby 
przefzłe choroby nie odżyły. Podobnym fpofobem, jeśli chcefz du- 
chownemu lekarzowi jaśnie i zupełnie dufzę twoję otworzyć; nie 
tylko teraźnicyfze, które czujefz, nałogi i fkłonnośći, mafz mu obja- 
wić, ale i przefzłe, Przeto gotującemu śię na powfzechną fpowiedź 
radźić zwykliśmy; aby ja przed tym fpowiednikiem czynił, ktoremu 
śię i napotym wolą ma fpowiadać; aby tym fpofobem dufzę Pzniten: 

ta 
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ta miał lepicy przepatrzoną, i mogł go lepicy wfpomagać. Abowiem 


czętło śię trafia; iż złe porufzenia, które kto teraz czuje, częśćią 
przefzlych nałogów i ułomnośći bywają znakami i oftatkami; czę- 
śćia przefzłego żywota złego ukaraniem. Przeto acz teraz nad (pra- 
wami irozmowami fwojćmi pilną ftraż odprawuje, i we wfzyft- 
kim oftróżnie poftępuje: jednak częfto powolnie bgdźie muśiał éier- 
pieć, czegoby nierad: á to na przefziego żywota nałogów ukaranie, 
Dla czego nie ma (oba trwożyć, ani śię dźiwować; ale raczey miech 
będźie ćierpliwym, pokornym: i niech śię ftara, aby éig nie tyłko te- 
raźnicylzych, ale i przefzłych wftydźił, iza nie żałował; a tak mu 
żadna rzecz nie zafzkodźi. 

Nakoniec to wiedźieć 


nie (umnienia, (w Societatem ) różne fa rzeczy, jako to z Regut oboje 
Sg to ró. przepifujących poznać możemy; iże oboyga iafzy koniec, i infza ma- 
6 terya jeft. I acz to pewna, iż otwieranie fumnienia może śię dźiać i 
wiedz ge- Da (powiedźj, i okrom fpowiedźi, jako otwierającemu pożyteczniey 


4 | 
potrzeba: iż (powiedź generalna, i otwiera. 


| 


| 


| 


Dreain bedźie śię widźiało,i z jego więkfzą poćiechg;o czym Konftytucye wy- | 
nie fu.  raźnie pi(zą: jednak śię, co dotego, na to obeyrzeć potrzeba, co W. 


mnienia, X, Generał Claudius Aquaviva w laftrukeyi 
przepifuję. Która rzecz iż jeft barzo wielkie 
bym fłowa jego włafne tu przypifał. 
wiedźią generalną i miedzy otwieraniem fumnienia różnicę; i po- 
wiedźiał, iż kto, jeśli zechce, fprawę fumnienia fwego na fpowiedźi 
oddać może, przydaje: Przeto jako na(zych przymuj(zać nie trzeba, aby 
Okrom oKrom (Powiedźi prawe fumnienia [wego oddawali, gdyż im to Koy- 
(Z: fłytucya na wolą daje dla pociechy Każdego: tak godni fæ owi pochwa- 
NRA ły, którzy odłączym/zy te rzeczy, które własnie do powiedżi należą 
fumnienie, ( A te na (powiedźi mogą być wyjawiotne ) okrom jpowiedzi jprawę fu- 
mnienia (wego oddają, i cale sig otwierają: aby molniey, i bez ża» 
diego rejpekty, tey wiadomosci, dla ich bodytecznicy/zego kierowania, 
ku więk(zey fłużbie. Bożey Starsi zażywać mogli, I daleko to lepfza, 
i więkfzćy rady rzecz jeft, okrom fpowiedźi fprawę fumnienia fwe- 
g0 oddać. Bo kto tak czyni, ten zaprawdę barżiey ufa Starfzemu: 
jako gdy kto drogi jaki kleynot przyjaćielowi do fchowania dając, ja» 
WNię 
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y wagi, zdało miśię, a- 
Skoro tedy pokazał miedzy fpo- 
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; gewon ose 
wnie go w ręce jego fkłada ; wigcćy mu wierzy, niż Św, który mu 
go w Skrzyni zamkuiętcy oddaje. 


ROZDZIAŁ XL 
W którym odpowiada się niektórym mwątbpliwosciom, Z rzeczy juž po- 
miedzianych wypływajątym. 
Tych rzeczy, które śię już powiedziały, wynikają niektóre watpli- 
wośći, które podobno na kogo: przypaść mogły. Pierwfza jeft. Po- 
wiedźieliśmy z jedaćy ftrony, iż lepfza jeft okrom fpowiedźi fpra= 
wę fumnienia {wego oddawać: z drugicy ftrony zaś, iż wtym fpra- 


, wy famnienia fwego oddawaniu, nie tylko pokufy i fkłonnośći do 


złego; ale też defekty i upadki, jeśli śię jakie trafiły, otwierać ma- 
my: i jeślicych kto nie wyjawi, (prawy fumnienia fwego. nie dobrze 
oddaje. Pytam śiętedy: jeżeli komu ( czego ftrzeż Boże ) za nafta- 
pieniem ćięfzkiey pokufy w fzpetny i Gięfzki grzech upaść śię trafi: 
czy wyćiaga tego Reguła, aby śię ztym grzechem okrom fpowiedźi 


Starfzemu objawił? Boby to rzecz była barzo trudna, i ćiężar tak + 


wielki, iżby śię na jego dźwignienie żaden nie odważył. Odpowia- 
dam. W takim raźie, ani Reguła, ani Swięty Ignacy potrzebuje, aby 
kto taki grzech okrom fpowiedźi wyjawiał. I owfzem jedna z prze- 
dnicyfzych przyczyn,czemu Reguła rozdzieliła: mówiąc: 1'o,2b0 pod pie- 
częcią [powiedźi, abo fekretu,nczynić wolno,ku więkfzey każdego pociefze 
Zwyczaynym była tasjako też to w Regułach Prowincyalfkich wyraźnie 


* opifano.. Gdźie Swięty nafz Odiec, mówiąc o fpofobie, tak odbiera- 


nia fprawy fumoienia, jako i oddawania: powiedźiawfzy, iż, gdy kto 
objawi, co chóiał, może Prowincyał, jeśliby tak rozumiał, więcćey z 
niego wypytywać, tę reftrykcyg przydał; abo to wyjał: cz, co 
człowieka barzo zawiłydźić może, 0-toby śię okrom (bowiedzi pytac nie 
trzeba. I którekolwiek grzechy takie fa, o te Starfzy i Spowiednik o- 
kromi fpowiedźi pytać $ię nie ma, tak dalece; iż choćby je poddany 
okrom fpowiedźi objawić był gotów, chętney woli jego powinien nie 
przyimować. Wftydliwe ufzy, okrom (powiedźi nie rade takich rze- 
czy fłuchają; przeto je lepicy do fpowiedźi, odłożyć, I to wyraźił 
W. X. Generał w ftowach w przefzłym Rozdźiale pomienionych; w 
Cce których 
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któryeh naucza jąc, iż Jepićy czynią, którzy okrom fpowiedźi fumnie- 

nia {wego fprawę oddają, przydaje: odłaczyw(zy te, które właśnie do 
fpowiedźi należą, 

Druga wątpliwość jeft więkfza i trudnieyfza, Powiedżieliśmy: (co 

też S: Oćiec w Końftytucyach wyraźnie radźi )iż dla tego przed 

Societas Starfzym wfzyftko fumnienie nafze otwieramy: aby tym fpofobem 

wiadomo: poddanemi fwemi lepicy rządźić i kierować, wfzyftkie ich śkrytośći 

AA otwarte mając, i wcześniey i wygodniey fporządzać i ftanowić mogli, 

śiagnio- ćokolwiekby częśćją każdego ofobie,częśćią wfzyftkiemu ćiału Socie- 

daly (wa ratis pomocnego upatrzyli. Z drugiey zaś ftrony, według poftano- 

RAE wienia Konftytucyi, wolno każdemu, na fpowiedźi fprawę fumnienia 


żywa; io- fwego oddać. Zatym idźie, iż wfzyftkicy Socteratis, i każdego z Prze“ 


kija łożonych, rząd funduje $ię na wiadomości wżiętey na fpowiedźi. 

nia, Wielu ta trudność nie lekko fatygowała, iż w tey mierze o zwyczaju 
Societatis nie wiedźieli, Który abyśmy zrozumieli, powiadam. Na- 
przód. Tak dalece Societas wiadomośći na fpowiedźi wźiętey w rzą- 
dach fwoich nie używa: iż, lubo niektórzy Teologowie nauczają, że 
fpowiednik bez żadnego narufzenia fekretu fpowiedźi, z tego, 
co od niego na fpowiedźi fłyfzał, pznitenta kierować mo- 
Że: jednak Wielebny nafz Xiądz Generał furowie zakazał, aby 
żaden z Teologów Societatis tego ani uftnie, ani na piśmie,nie uczył, 
ani tèy nauki używał: ale tych rzeczy, ktore na fpowiedźiach ftyfzą, 
aby naśi fpowiednicy tak używali, jakoby o nich naymnicyfzey 
wzmianki na fpowiedzi nie było. Które jego poftanowienie zgadza 
śię z dekretem, potym w lat cztery od Klemenfa VIII. Papieża w tey. 
ze fa mey materyi wydanym, który częścią X Franćifzek Suarez, Czes 
śćią inni wfpominają, 1 owfzem jefzcze więcey Societas Czyni, A- 
bowiem i proftego otwierania fumnienia, które kto okrom fpowiedźi 
czyni, fekret barzo śćiśle, jakośmy wyżcy powiedźieli, chować ro- 
śkazuje, Jeżeli tedy w rzeczach, których śię ókrom fpowiedźi dówia: 
duje, tak oftrożnie i śćiśle poftępuje: jak daleko oftróżnicy i śćiślcy 
w tych,które do (powiedźi należą:aby i famey fpowiedźi w obrzydze- 
nie nie podawała, abo przęćiw jey fekretowi jakiego świętokradztwa 
nie popadała, 

Wiadomo- Ale żebym, ina fam punkt, w którym jeft trudność, odpowiedźiał, 

mówię 


mówić 


| dufz( 


owlze 
di p 
ułomi 
Medyk 
napot 
dla te 
końca 
gizel 
(zat 
wied; 
dnak 
przyf 
Żywo! 
wania 
tak zd 
i aby | 
ferce | 


umnie- 
snie d0 


ny: (co 
przed 
pfobem 
(rytośći 
mogli, 
1 Socie 
joftano- 


z Prze- 
wiedzi. 
pyczaju 
n. Na: 
| W 124 
aja, že 
z tego, 
j m0* 
ł, aby 
uczył, 
| ftylzą, 
jeyfzcy 
zgadza 
W têy- 
z, C18 
ni A- 
wiedzi 


mnienia #4 


A +38 38) 403) 038I 
mowie powtóre: nic w tym złego nie mafz, aby duchowne i wnętrzne 
dufz (prawowanie, dźiało $ię z wiadomośći wźiętćy na fpowiedźi. I 
owfzem jeft to jeden z wielkich wygod i pożytków, które ż fpowie- 
dźi pochodza. Dla tego bowiem, że kto fwoje rany, chorowitośći, 
ułomnośći, jaśnie wyjawia, może fpowiednik, jako dufze penitenta 
Medyk, lepfze i zdrowfze podać jey lekarftwo, i nauczyć ja, jakó śię 


- Bapotym ma fprawować.I Alexander III. Papież w Prawie Kośćielnym, 


dla tego tylko dufz na drogę zbawienną naprowadzania, kierowania 
końca, rofkazuje:aby niektórych ludźi,tak złychiniezbożnych,iż roz- 
grzefzenia godaćmi nie fa, że śię od grzechu wftrzymywać nie chcą, 
(Gzatym prawdźiwego poprawy żywota przedśięwźięćia nie maja)fpo- 
wiedźi ftuchano, I lubo im rozgrzefzenie dane nie będźie; radżi je- 
dnak na pomienionym mieyfcu Oóiec Swięty, aby do (powiednika 
przyftępowali, i wfzyftkich grzechów fwoich śię fpowiadali, i całego 
żywota wego grzechów, jako i małego do onćy fpowiedźi przygoto- 
wania, fprawę mu oddawali. Oraz Spowiednikowi przykazuje, aby 
tak zdefpęrowanego zbawienia ludźie łafkawie przyimował, i fluchał: 
i aby im zbawienpą radę i lekarftwo podać mógł. Aboć tym fpofobem 
ferce ich zmiękczeje, i fami do grzechów okazye od Śiebie oddalg; i 
P. Bóg, dla ich pokory, i dobrych, które za radą fpowiednika czy- 
nić będa, uczynków, oczy im otworzy: że kiedyżkolwiek grzefzyć 
poprzefłana, i fzczerze śię grzechów wyfpowiadają. l nie nowy to, 
ale barzo ftary w Kośćielc Bożym, i chwalebny zwyczay, z wiadomo» 
śći na fpowiedźi wźiętey, dufzom pomagać, i oaćmi kierować. 

S. nafz Ociec Ignacy, za Generała całego Zakonu, który fundował, 
odywfzyftkich pierwfzych Qyców dwakroć zgodnie obrany,gdy śię te- 
mu obraniu fwemu, ile mogł, przećiwił,niegodnym śię tego urzędu u- 
znawającj wfzyfcy jednak, aby go przyjął, mocno nalegali, zarzuca- 
jac, że śię fprzećiwił wyraźnćy woli Bożćy, przez tak zgodne, i nie 
raz, obranie objawionćy; na jeden śrzodek, który fam podał, gdy go 
na ten czas przełamać nie mogli, ich namówił. Ja, prawi, tę wfzyftkę 
fprawę dam w ręce fpowiednikowi; objawię mu wfzyftkiego żywota 
mego grzechy; złe dufze mojey nałogi, fkłonnośći, ułomnośći, mizerye, 
tak przefzie,jako iteraznicyfze, tak dufzne, jako i Gielefne: å jeśli on 
ztym wfzyftkim w imię P. nafzego JEZUSA Chrystufa  rośkaże mi, 
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abo też poradźi, abym ten Ćiężar na ramiona moje przyjął; uftucham 
go we wfzyftkim, I tak śię: ftało. W oddaleniu od ludźi przez kilka 
dni z fumnieniem śię porachowawfzy, generalną wfzyftkiego żywota 
fpowiedź, przed świątobliwym barzo z Zakonu S. Frandifzka Kapta- 
nem na imię Theophilem, uczynił, -Po którey fpytał, czy radźi mu 
prtżyjać urząd Generalfki! On bez Zadney deliberacyi radźił, aby przy- 
jal; przydając, jeżeliśię tey radźie fprzećiwi,iż śię Duchówi S. fprzes 
Giwi. Rady tedy jego fiuchając S. Ignacy, objął urząd Generalkki: 
Terazśię pytam, czy znaydźie śię tak złośliwy, któryby ten S. Oyca 
poftępek ganić śmiał, abo w nim jaka niefzczerość poftrzegł! Alero- 
zumiem,iż żadnego takiego nie będzie; chyba któryby go wychwalał, 
Dla tegoż w ży woćie jego ten poftępek, jako barzo chwalebny, wfpo- 
minają.. Jaką tedy drogą S. Qyca nafzego, głowę i Fundatora Zako» 
nu tego, P. Bóg prowadźił; nauczył go, aby tęż fame Synom i 
naśladówcom fwoim pokazał, Przeto też nam tenże śrzodek, obja- 
wiania Starfzemu, pod pieczęćią (powiedźi, abo fekretu, wfzyftkich 
złych nałogów, fkłonnośći, grzechów, pafsyi, wtzelkich zgoła defe- 
któw i niedofkonałośći, przepifuje: aby nas -Starfzy tym fpofo- 
bem, przez drogę dofkonałośći lepićy mógł prowadźić. 

Zkąd wnofzę: iż polityczny i zewnętrzny - Societatis rząd i fpra- 
wowanie, nie jeft, ani być może z wiadomośći wżiętey na fpowie- 
dźi: ale duchowne i wnętrzne dufz kierowanie i rządzenie, aby z wią- 
domośći na fpowiedźi zaśiągnionćy, tym fpofobem, jakośmy powie- 
dźieli, pochodziło, jeft barzo pozyteczno, á częfto i barzo potrze- 
bno. Taki u wfzyftkiege Kościoła zwyczay widźiemy. Gdy kto jeft 
wątpliwy; i niewie, jako w tey i owcy fprawie fobie ma poftąpićz o- 
biera jakiego uczonego i uważnego fpowiednika,któremu na fpowicdźi, 
abo okrom fpowiedźi pod obowiązkiem fekretu, (jako z więkfzą fwoją 
poćiechą być rozumie ) wfzyftkę one fprawę przekładazi od niego o 
radę i pomoc, jako w nicy ma pofłąpić, i 0 proftowanie, prośi. 
Tego tedy chćiał, i to rozumiał Swięty Oćiec, gdy przepifał, aby to 
otwieranie fumnienia mogło śię dźiać na fpowiedźi od tego, któryby 
śię przez ten fpofob jakiey poćlechy fpodźiewał, Z tey zaś, którey na 
fpowiedźi kto zaciągnął, wiad mośći, Societas; ani Rektorów nazna- 
cza, ani Profefsyi daje, ani Profefsorów fzkolnych ordynuje, ani ża- 
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icham dnych urzędników ftanowi, abo Składa. Boby to był niezmierny błąd 
ż kilka: | ipomyślić otym. i KR ROSA 
ywota | | To jednak wiedźieć należy: ( bo godna jeft rzecz uważenia ) iż 
Kapła- może śię trafić w kim takie ułożenie, takie przypaść mogą okolj- Spowie- 
lži mu czńośći: żefpowiednik penitenta, jakiżkolwiek jeft,pod f(umnieniem, i opimo: 

przy- pod grzechem óbowiążać może, aby upomniał fzczerze Starfzego, Ze- 2,0, aby: 

fprze: by fobie tego urzędu nie dawał, abo śię ma taka Mifsyą nie naznaczał, się peni- 
aliii abo na takie grzechów niebeśpieczeńftwo nie narażał; dając mu tego RAS 

, Oya przyczyńę, abo jawne przykładając ( według fwojcy ułomności )nic- fzemu,je- 
sero- | beśpieczeńftwo. Pytam się tedy, w takim raźie, takiemu człowiekowi, dał 

pwalał, który lepfzy, i do zachowania jego reputacyi pomocnieyfzy, mógł śię P0740% 

wfpo» podać śrzodek; jako aby pofzedł do Starfzego, i jemu tę rzecz na fpo- 
Zakos wiedźi przełożył: Abowiem Starfzy, z wielką i jego, 1 całego Zakos 
nom i | u reputacya, może go umknąć od tey okazyi, i więkfzego niebeśpie- 
| objae czeńftwa, miżby Śily jego ftrzymać mogły; i wfzelkicy niefławie za- 
fikich bieżeć. A to wfzyftko na ten czas Starfzy czyni, nie tylko zą jego do- 

defe- pufzczeniem i zezwoleniem, ale iza jego prożbą, iż mu na tym wie- 
fpofo- le należy. Także i w innych okazyach, gdy kto nie ma pewności, czy 
wydaje śię na niebeśpieczeńftwo,czyli niezjednak o nim wątpi, i oba- 
j fptt- wia śię; z wielką tó fwoją poćiecha i ukontentowaniem uczyni; gdy 
„owies | fwoję wątpliwość i trudność Starfżemu objawi, i w jego ręce śię od- 
A, da. Bo jeżeli go poftaremu na tóż naznaczą, niebeśpieczeńftwo nie 
jowie- jemu śię przypifze, jakoby przypifane było, gdyby śię Starfzemu nie 
otrze- otworzył: ale wfzyftko śię na głowę Starfzego obali: Pan Bog też do 
Lo jet jego pofłufzeńftwa dopomoże, i równych mu Śił doda, aby to do» 
id; 0 brze odprawił, co na niego włożono: bo uczynił, cokolwiek z fwo- A 
id „| O y mo LA 
(woja Mówię potrzećie. Acz według Reguły oddać na fpowiedźi fprawę ef 
abio fumnienia wolno jeft: jednak daleko lepfza i chwalebnicyfza rzecz > 
RZN jeft czynić to okrom fpowiedźi, jako śię już rzekło. Aże o tym 
by to | wfzyfcy wiedza, przeto też pofpolićie obieraja to, co lepfzego widzą, 
óryby to jeft, aby fuńnpienie okrom fpowiedźi odkrywali.Co gdy śię dźieje, 
y na wfzelkimfufpicyom, fzkrupułom, fzmerom, ( jakoby Starfzy zfpo- 
aait- wiedźi poddanemi rządźili ) droga śię zagradza: i pofpolićie okrom 
i Że fpowiedźi fprawę fumnienia {wego wiele ich oddaje. Nawet żadnego 
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mie mafz i nayniedofkonalfzego; któryby,i w owym trefanku,który w 
trzedicy watpliwośći wipomnieliśmy,to jeft,gdy kto na fpowiedźi chce 
śię z fumnieniem otworzyć; nierad był, i o to nie prośił; żeby, gdy | 
dufzy fwojcy lepicy zabieżeć 6ię mogło,i okazye grzechów oddalone by» 
ły,Starfzy tey wiadomośći,która ma z fpowiedźi, zażywał,tak jednak, 
aby ztąd żadney fzkody nie odnośił, ale i owfzem pożytek; i żeby 
drudzy (wegośię defektu i niedofkonałośći nie dorozumieli. Tak bo: 
wiem nic nie traći, i owfzem zyfkuje; bo Starfzego niejako obowię: 
zuje, ażeby o jego honor i reputacyg ofobliwe ftaranie czynił, A 
ztąd idźie: iż ani dufznego i wnętrznego nad dafzami rządu, któreż 
go kto z wiadomośći na fpowiedźi wźiętćy  świątobliwie, jakośmy 
powiedźieli, używać może Societas, nie używa: ale z tey tylko wiado- 
mośći, którą ma okrom fpowiedźi, wfzyftko. rozrządza, Abowiem 
wfzyfcy, którzy w Societatem żyją, okrom fpowiedźi prawę fumnie- 
nia radźi oddają, i wolą: aby ichtak wolniey, i bez żadnego na fpo- 
wiedź refpektu, Sterfzy drogą dofkonałośći prowadźić mogł, 

l tęnaukę wyraźnie podaje $.Bonawentura,i twierdźi:ż barzo pożyte 
cznojeft aby każdego poddanego fumnienie,fkłonnośći,obyczaje,Star 
fzemu otwarte były; także każdego duchowne śiły i Gielefne: aby tak 
wfzyftkich lepicy prawować mogł, na każdego urzędy według śił 
wkładając. Abowiem nie wfżyfcy wfzyfłko zarówno mogą. | dotąd | 
ftofuje owo mieyfce Pifma S. Aaroni fynowie jego będa mwcbodźic do 
swiątnice, i oni porzadzą robotę każdego, i podzielą co każdy dźwigać | 
wma, Abowiem, prawi, Aaron i fyqowie. jego byli figurą i wizerunkiem 
Przełożonych, tak więkfzych, jako i mnieyfzych: którzy wnętrznośći 
poddanych wchodźić powinni, każdego cnotę, moc, śiłę, fpofobność 
upatrując: aby tym fpofobem, urzędy, ćiężaty, pofługi Zakonne, ka- 

żdemu według jego możnośći, rozdawać mogli. 
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